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KRÓTKIE ZEBRANIE

Materyi Kazań, i onych rozłożenia

W TOMIE L '

Niedziela I. Adwentu.

Będą udręczeni niefprawie diliwi od obli« 
cza przychodzącego Sędziego.

Część i. Bo będzie Sędzia z wielką 
mocą i Majeftatem.

Część 2. Bo będzie Sędzia tenże fam, 
który był od człowieka obrażony^

Część 3. Bo będzie Sędzia na wieki 
nieprzebłaganyi

Niedziela П. Adwentu*

Nie tylko będą grzefzni udręczeni od 0֊ 
b liczą mściwego Sędziego, ale tez będą 

udręczeni od oblicza władnego.
Część i. Spóyrzy człowiek na mnie*  

mané Cnoty, dobre uczynki fwo*  
je, i w nich fałsz, podłość, nik- 

)հ( czemno-



к 
о

ciemność obaczy.
Cty: ‘2. Spòyrzy na nieprawości fwo- 

je, á tych przed całym światem 
haniebnie zawftydzi fię.

-
Niedziela III. Adwentu.

Będą grzeszni udręczeni odgłofu Sę
dziego.

Wykładają fig flow a dekretu ojiatniego. 
Czgrć i. Idźcie przeklęci.
Część 2. Dokąd? idźcie w ogień
Część3. w jaki ogień? w ogień wie

czny.

Niedziela IV. Adwentu.

Niesprawiedliwi, którzy pokuty nie czy
nili w doczesnym życiu, czynić pokutę 

będą w wieczności.
Część i. Wyznanie ich szczére, ale 

-niewczesne.
Cz: 2. Zal ich wielki, ale nie pomocny.
Cz:3. Przedsięwzięcie odważne, ale 

niepodobne.

Na Urocżyftość Bożego Naro

dzenia.

Nay-

Cz; i. Nayświętfze Dzieciątko pełne 
jeft chwaty.

Czî 2. Nayświętfze Dzieciątko pełne 
jeft lalki.

Na dzień S. Szczepana.

O darowaniu uraz włafnych i miłości 
nieprzyjaciół.

Cz: z. Kto z serca daruje urazy i ko
cha nieprzyjazne sobie, Bogu 

wdzięczną czyni ofiarę.
Cz:2. Tenże, bliźniemu powinną czy

ni sprawiedliwość.
Gs: 3. Tenże sobie samemu wielkie 

ikarbi pożytki.

Na dzień S.Jana Apoftola.

\՛ i , з

Cz: i. Z tąd naywiększa chwała dla 
Jana, że był kochankiem Jezusa.

Cz: 2. Z t^d jaśnie wydajc fię pokora 
Jana, że lię mianuje kochankiem 
JEZUSA.

Na dzień Nowego Lata*

)з( Cz: i. To



Cz: i. To Imię na niebie i na żiemi jeft 
naygodnieysze.

Cz: ջ. To Imię nabożnie wzywającym 
- jeft nayzbawiennieysze.

Niedziela po nowym Lecie.

O ßrzezeniu  ftę grzechota powszednich, 
Cz: i. Grzech mały nie jeił złe małe, 

bo fię przezeń obraża Bóg dobry.
Cz: 2. Grzech mały, nie jeił złe małe, 

t>o do wielkich złości toruje drogę՝ 
I ■ . Հ

Na dzień trzech Królów«

I

O potu otaniu do Wiary Swiętey.
Części. Jak wielkie dobrodzieyftwQ 

powołania.
Cz: 2. Jakie są nasze obowiązki z poi 

wołania do Wiary Swiętey.

Niedziela I po trzech Królach.

O pokorze.
Cz: i. Pokora człowiekowi jeft nay, 

przyzwoitsza.

Cs: 2. Pokora człowiekowi jeft nay- 
łacnieysza.

Cs: 3. Pokora człowiekowi jeft nay- 
potrzebnieysza.

Niedziela II. po trzech Królach«.

֊

Opatrzno śś ludzka ta jeft tylko pożyte
czna, która fig zupełnie poddaje Opa

trzności Bojkiey. A to jefi:
Cs: i. W Bogu nadewszyftko ufność 

pokładać.
Cs: 2. Własnego ftarania porządnie, 

pomiarkowanie przykładać.
Cs: 3. Wfzelkie intereifu powodzenie 

na wolą Boiką ikładać.

Miedz: Ш. po trzech Królach*

O świeżeniu fig w Aktach Wiary.
Cs: i. Jak wzbudzać Akty Wiary po

trzeba.
Cs: շ. Kiedy osobliwie wzbudzać A- 

kty Wiary potrzeba.

Niedz: IV. po trzech Królach.



O Nadziei.
С%: I. Со jeft i naczym zależy cnota 

Nadziei Chrześciańikiey.
Cz:2. Jakie nam pożytki przynoft cno

ta Nadziei Chrześciańikiey.

՛
Niedz: V. po trzech Królach.

.. . ,-л '՛ . : է - Հ՛ " t ,
- ՝ O nierozumnych posądzawach.
Cz‘- r. Nierozumnie drugich posądza

jący jeft nieprzyjazny Bogu.
Cs:2. Tenże jeft nieprzyjazny bliźnim*
Cz: 3. Tenże jeft nieprzyjazny same**  

mu sobie.
i

Niedziela Starozapuftna,

.

Cz? i. Zazdrość naturze ludzkiey jeft 
zelźywa.

Cs:-2. Zazdrość towarzyftwu ludzkie
mu jeft szkodliwa.

Cz: 3. łaź jeft Bogu wielce obrzydła*.

Niedziela Mięsopuftna^

/ _ . ՛՛՛.
Czemu teraz ludzie z nauk duchownych 

-tí. жКа-

% Kazań, zbawiennego nie odno*  
szą pożytku.

Cz: i. Są, którzy nauk duchownych 
fluch ad niechcą, one zą rzecz 
mriiey fobie potrzebną póczytając.

Cz՝.2. Są, którzy tylko uchem fincha- 
ją á nie sercem, rozumem á nie 
wolą.

Çz-.д. Są, którzy, lubo pilnie {rucha
ją, ich jednak prędko zapominają.
* • X i. X i .։ v ¿ • ,(/<■> *'՝:,'■֊

Niedziela Zapuftna.

O grzesznych po śmierci widzących. 
Wykłada fig text Pf almi fl у:

Cz: i. Spóyrzy na czas przefzły, i bę
dzie fię gniewał.

Cz: 2. Spòyrzy na i łan i czas, w któ
rym zoftaje, i zębami swojemi 
będzie zgrzytał.

Cz: 3. Spóyrzy na czas przyfzły, czas, 
bez końca, i będzie schnął.

... ,.. . ' 
Niedziela I. w poił.

O złączeniu pokuty Z pojłem.
Cz: i. Pokuta bez poftu jeft nieikute- 

czna. Cz: 2. Poft



Cz: շ. Poft bez pokuty jeft niepożyte- 
czny.

Niedziela П. w pofi:.

O przemienieniu, które czyni pokuta.
Cz: i. Jako pokuta przemienia czło

wieka grzesznego.
Cz: 2. Jako pokuta człowieka, prze

mienia Boga zagniewanego.
i

Niedziela III. w pofi,

O zatajeniu grzechów na Spowiedzi.
Çz: i. Zamilczenie grzechu na spo

wiedzi, jeft to grzech miedzy in
nenii wyftępkami naynierozum- 
nieyszy.

Cz: 2. Tenże grzech miedzy innemi 
jeft nayszkodliwszý.

Niedziela IV. w pofi.

. « Հ j ՝-֊•

O pokucie zawodney, niepozyteczney.
Cz: i. Bywa pokuta zawodna, kiedy 

jey na żalu doikonałym (chodzi.
Cz: 2. By-

Cz: շ. Bywa pokuta zawodna, kiedy 
jey schodzi na mocnym przedfię- 
Wzięciu.

Niedziela V. w Poił.

O złośliwych językach, obmowach.
Cz: i. Przekłada fię natura i szkaradt 

tego wyftępku.
Cz: 2. Podają fię sposoby do chwale

bnego zniefienia zelźywych ję
zyków, ■ \

Wielki Czwartek.

Cz: i. Przekłada fię wielkość miłości 
JEZUSOWEY w uftanowieniu 
Nayświętszego Sakramentu.

Çz: 2. Pokazuje fię wielkość niezbo
rności Judaszowikiey w święto- 
kradzkim tegoż Sakramen: przy 
imewaniu.

Wielki Piątek.

Wyniszczenie Chry flus aflato flę na/zynt 
napełnieniem. S. Bernard.

/



Część i. Jakie JÉZUSA przy męce 
było wyniszczenie?
Wykłada fię fzćrokość, długość, 
wyfokość, głębokość mękiChry- 
ftusoweyș

Cz: 2. Jakiejeft ź wyniszczenia JE
ZUSA nasze napełnienie?

Wyliczają fię pożytki z męki
Chryftusowey pochodzące,

• ‘ ■ • • .
» V * ■

Niedziela Wielkonocna.

Wyniszczenie JEZUSA odmieniło Jig 
w doßojenßwo. Հ SJCyprýan.

Cz: i. Męka JEZUSOWA wyzuła go 
. , 2= pokoju ferea, Zmartwychwfta- 

nie przyWróciło flodkość serca 
niewymowną.

Cz: 2. Taź wyzuła z wfzelkiey chwa
ły i powagi, Zmartwyćhwiłanie 
przywróciło chwałę i doftoynośd. 
uaywyższą.

Cz:3.” Taź wyzuła z ciała i życia, 
Zmartwyćhwiłanie przywróciło

, z życiem nay-

Poniedziałek Wielkonomy.

szczęśliwszym
V -

h

Y
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Cliryjîuf Zmartwychwflał dla usprawie
dliwienia naszego. Ad Rom 4. - 

Cz: i. Usprawiedliwienie nasze, na 
wzórŻmartwychwftania Chryftu- 
-fowego, pewinne \yyé prawdziwe.

Cz: 2. W Autkach swoich widome.
Cz: ș. Powinne być ftateczne, nieod

mienne.

Wtorek Wielkonocny.

O pięciu Ranach JEZUSA.
Cz: i. Nayświętsze Rany żoftawione, 

są przyczyną obfitych dianas du
chownych pociech.

Cz՝. 2. Są przyczyną dla nas zbawień- 
ney bojaźni.

Niedziela L po Wielkieynocÿ.

O pokoju serdecznym.
Cżvi. W samym tylko-Bogu i w flti- 

żbie Jego jelt prawdziwe czło
wieka uspokojenie.

Cz՛. 2. Niesprawiedliwi ludzie praw
dziwego pokoju mieć nigdy nie 
mogą.

Niedz: IŁ յ

л : »



Niedz: П. po Wielkieyn:

O respektach ludzkich.
Cz: i. Wzgląd na ludzie niesprawie*  

dliwyjaką krzywdę Bogu czyni?
Cz: 2. Tenże wzgląd wielką źniewa- 

gę człowiekowi przynofi.

Niedz: III. po Wielkieynocy.

O próżności świata.
Cz: i. Opisuje fię kształt świata ofzu*  

kiwający i przemijający.
C.z: 2. Niechże tak świata używają 

Judzie, jakby nieuźywali.

Niedz: IV. po Wielkieynocy.

O kłamjłwach.
Cz: i. Kłamliwo przed Bogiem zaw*  

sze jeft niegodziwe.
Cz: 2. Kłamliwo, mówiącemu zawfze 

jeft obelżywe.

Niedz: V. po Wielkieynocy*

Cz: i. Nieodbita jeft potrzeba modli
twy.

Cz: շ. Przedziwna jeft moc i dzielność 
modlitwy.

Cz:3. Jaka ma być nasza modlitwa, 
aby była pożyteczna.

Na w NiebowftąpieniePańfkie,

O chwale Niebiejkiey.
Cz: i. Jako miłe fą przybytki Pana za- 

ftępów.
Cz*.  2. Niechże dufza nasza żąda i ze- 

wszelką ufilnością dąży do pała
ców Pań&ich.

Niedz; Vl. po Wielkieynocy.

O fałszywym sumnieniu.
Cz: i. Częfto ludzie fałfzywe fumnie- 

nie sobie ftanowią.
Cz*.  2. Takie sumnienie sobie ftano- 

wiąc, cięszko fiebie zawodzą.

хжшшшх
Gft.fł.f)

О Modlitwie Cz: zi
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KAZANIE

Ka Niedzielę Pierwfzą Adwentu.

um ut typis mandentur, faculta-*  t 
tem impertimur. Datum Vilnæ 

7ä

Tune videbunt Filiam Hominis venientem in 
nube, cum poteftatemagna & Majeíhte. 
Luc. 2i.

Tedtj uyrzq Syna Człowieczego przychodzą-

APPROBATE 0.

SErmones Sacri R. P. Lau- 
rentu RYDZEWSKA Դ- 

cietatis ^ES U Sac:
Dohoríš, jani tùm, cùm ad popu-*  
lom maximo cum animarum frudu 
dicerentur, vehementer nobis ot 

- dodrinæ Chriftianæ soliditàtèm 
probați, nunc ad utilitatem fideli- ՜

1
tem impertimur. 
in Palatio Noftro Anno 1760.
Die 34. Januarii.

MICHAEL ZIENKOWICZ 
Episcopus Vilnensis.

w
Dwojakie przyjście Chry- 

ftufa na świat Kościoł 
S. w tym czafie na pa- 
miętr nam przywodzi; 
przyiścieChryiłufaja- 

z . л ko Zbawiciela, iprzyi- 
&ęie Chry^usa jako Sędziego. Pr zyiście 

’ chego Baranka znofzącego grzechy 
świata, i przyiście Lwa irogiego mlzczą-. 
cegoiieza grzechy świata;aro dlatego 

У tu,aby na« przez bojaźńSędziego fpo-
A ? ÍQ-

> լ ; v Հ* . i <- s . / ..

REIMPRIMA TUR.

' 'S'՛'֊ x i
CAROLUS KARP

J.U.D. Can: Cath: & Oftiic: 
- GrlisViliK An: 1770. D, 30.
м A .



2 Kazanie
fobii do miłości Zbawiciela ; aby przez 
rozważanie niewypowiedzianey na dniu 
oftatecznym iurowości; przyprawiał nas 
do należytego poznania niewyflawlo- 
ney ku nam w tym czafie łaikawości. 
Uważaycieź żywo Naymilfi Chrze/ctame 
różnicę dwojakiego czafu, czafu niniey- 
fzego, i czafu oftatecznego, który wy
raża Chryftus przez to flówko tunc, tedy. 
O ftrafzliwe nader tedy ! 0 miłe i wdzię
czne teraz! Bo cóżjeft teraz? (a) le
ráz czas przyjemny, teraz dzień zba
wienia, teraz miłościwe lato, żniwo za- 
flug; teraz Bóg wzywa do pokuty, za- 
prafza do lalki fwojey; (b) á tedy bę
dzie czas gniewu, utrapienia i ucifku; 
dzień niefzczęścia i nędze, dzień cie
mności i zmroku, dzień chmury i wi
chru, dzień trąby i krzyku; Ճ tedy bę
dzie mówił Bóg do grzefznych w gnie
wie Iwoim, i W zapalczywości fwojey 
potrwoży je. (c) Feraz BOG u- 
kryty, niewidomy, chyba przez wiarę, 
chyba przez dzieła i fkutki wfzechmo- 
cności fwojey, dla wfzyftkich przyitę- 
pny i łafkawy ; á tedy będzie jawny, na 
oko wfzyiłkim widomy, w mocy wiel- 
kiey, W ogromnym i niedoftępnym Ma-

_______ je

fa) 8. ad Cor. 6. (Ճ) Soph. x. <c) Pfalm. з.

f . ' < *

jeftacie, Tunc videbunt Eilium Hominis 
venientem. O jak Itrafzny dia niefprawie- 
dbwych ten będzie widok! daje znać о 
tym I rorok : (ąij) a tacie Ejus crucia- 
bunturpopuli, od Oblicza Jego udręczone 
będą narody. Го uważając Job Święty, 
z taką bojaźni pełną odzywa ńę żądzą: 
(e) Któżby mi to dał, abyś mnie w piekle 
ukrył, aż przeminie zapalczywość two
ja. Cóż to jelt, czego pragniefz Jobie? 
aboz niewiefz, ze piekło jelt to mieyfce 
mąk, katowni nayokrutnieyfzych? nic 
tam niemáfz, oprócz ogniów pożerają
cych , nic tam nie uyrzyfz, oprócz ftra- 
lzhwych poczwar, nic tam nie uffyfzyfz, 
oprócz jęczenia, wycia, zgrzytania zę
bów; czegóż tedy pr gniefz, dokąd two
je zmierzają chęci? i także piekło ci jelt 
mieyfcem ucieczki od twarzy zapalczy
wości Bofkiey ? wolifzże w piekle zmie- 
Izkać, aniżeli ftać przed zagniewanym 
Bogiem? tak jelt, á nie inaczèy; ktoby 
mi to dał. Zkądmówi Augufłyn; bar- 
2!ey nierównie twarz Sędziowska nie
sprawiedliwych udręczy, ániželi piekiel
na męczarnia, á to dla tych ofobliwie 
Przyczyn: mo-
? i Majeflatem ; bo będzie Sędzia tenże 

<  ________  A ij fam
(d) Joel a. (e) Job 14.
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•Ä a Niedzielę pièrախդ Adw: 5
dzień wielką nader światłością rozja
śnieją te wfzyftkie ozdoby, ukaże fię 
moc i potęga Jego pojęciem ludzkim nie 
zmierzona; wfzyftkie władze, juryzdy- 
kcye; które teraz na ziemi na różne fą- 
dy, urzędy, fą podzielone, wfzyftkie 
(mówię) fam jeden obeymie, fam 
jeden będzie mocen, fam jeden bę
dzie wfzyftko władający. Ukaże fię 
mądrość jego, która wfzyftkie zda
nia i fądy ludzkie naprawi, która poka- 
ze wfzyftkim na oko owę to wy fok ość 
bogactw, umiejętności Boźey, i Jey lą
dów naydofkonalfzy porządek, który te
raz ludziom jeft niedościgły; on fam je
den na ów dzień mówić, a wfzyfcy z bo- 
jaźnią i ze drżeniem Jego ffuchać będą. 
Ukáže fię nie wychwalona nigdy świą
tobliwość Jego, że on jeft jeden Świę
ty, że jeft Święty Świętych, od które
go w¡zerka świątość pochodzi, że on w 
żadnym ftworzeniu zcierpieć niemoże i 
naymnieyfzèy nieprawości. Słowem 
mówiąc jako tu na ziemi w przepaść ja
koby wfzelkiey wzgardy, podłości, fro- 
moty był pogrążony, tak na ów dzień 
chwałą, doftojeńftwem, Majeftatem bę
dzie wywyżfzony, (h) Exaltabitur Dq~

 mi-

л Kazanie
fam, ktorý był od człowieka obrażony՝, bo 
-^dzi'g Sf dzm juz »a K(ŕpr%g6/rga- 
*տ Ad M. D. Gloriam.

C Z Ę S C L
Jaka będzie moc, wielkość, ogromnosc 

JVIajeftatu Chryftufa świat iądzącego, 
z tąd fię pokazuje; že niezrównana by
ła jego wzgarda, nędza, podłość na zie
mi przebywającego. Гак abowiem na 
ów dzień będzie wywyżfzony, jako tu 
ва świecie był poniżony. Г u na ziemi 
tak fiebie wynifzczył, jakby był robak,՝ 
Á nie rz/owKŽ, ZwdzAK %
wzgarda pofpólflwa; (f) na ów dzień 

jako Bogjłanie w zgromadzeniu bogow, г 
w po/rzodku bogiJądzic będzie. .CO 
na ziemi flabością pokrył moc i potęgę 
Twoje, kiedy fię dał imać, wiązać, ka
tować; tu utaił mądrość fwoję, gdy mil
czał przed Herodem, przed mefprawie- 
dliwemi Sędziami, jakby nieumia mo- 
wić na obronę fwoję; tu dopuścił aby 
świątobliwość jego izkaradnemi potwa- 
rzami potłumiona była, kiedy go za 
buntownika, za mającego fprawę z czar
tem poczytano; tu inne włzyitkie przy
mioty, dofkonałości, jakoby światło pod 
korcem chciał mieć ukryte. Aleną ow 

< dzień

Լք) Jüdin, ai- (s) ГГаІіп, 8ь

fi
v



6 Kazanie
minus folus in illa die. lam jeden (mówi 
Prorok:) fam jeden Pan pa ów dzień bę
dzie wywyżfzony.

0 jak tedy iłrafzliwy widok będzie, 
kiedy ten Król chwały Tron fwóy, Sę- 
dziowlkie krzeflo zafiędzie. Staną w fzy- 
ku nieprzeliczone woyika błogoiławio- 
nych Aniołów, którzy podług mniema
nia wielu Doktorów i Oyców Świętych 
W ciałach z powietrza uformowanych 
pokaża fię, dla pomnożenia chwały i 
Majeftatu Sędziego, aby cała pompa i 
okazałość tego Trvbunalu okiem ciele- 
fnym widziana być mogła, átym iamym, 
niewypowiedzianym ftrachem niefpra- 
wiedliwych przerażała. Staną fwoim po
rządkiem Patryarchów, Apoftołów, Mę
czenników,’ Wyznawców, z rozmaite- 
mi znakami, chorągwiami, mnogie pół
ki; cały DwórNiebielki w ozdobie iwo- 
jey przytomny będzie. O jaki to (mó
wię) jak iłrafzliwy będzie dla niezbor
nych widok ! Myślcie fobie, i żywo na 
umyflach wafzych wyrażaycie taki na 
świecie Trybunał, na któryby wfzyfcy 
Monarchowie, i famowładni Xiążęta ze 
wfzech krajów na jedno mièyfce zjecha- 
wfzy fię, na wielkiey fali w chwale i o- 
zdobie fwojey zafiedli ; co profzę rozu

mie
my ' . к

Na Niedzielę pièrwfzq, Adw. 7 
miecie? ów winowayca, któryby przed 
takim zgromadzeniem iłanął, jakimby 
ftrachem zdrętwiał, jakimby drżeniem 
był zmocowany! ále cóźby takie zgro
madzenie było? byłoby cieniem wzglę
dem pompy wspaniałości Trybunału Bo
skiego. Było to, że ftanąwizy wino- 
waycy przed fądem ludzkim, jedni od 
bojaźni /pleśnieli, czyli ofiwieh, drudzy 
krwawym potem zpluikali fię; inni z tru
pich na ziemię upadli, było to mówię 
przed fądem ludzkim; ále cóż ta jeftbo- 
jaźń względem owego ftrachu, którym 
ogromność Majeftátu Boga Sędziego 
grzeiznych przerazi? O któryż to język 
doftatecznie wyrazić potrafi?

Ukazał Chryftus promień tylko chwa
ły fwojey na górze Thabor, (i) á przy
tomni tám Uczniowie upadli na twarz 
iwoję, i bali fię barzo; jeśli fię wierni 
Słudzy promyka chwały przelękli, újak 
fię przelękną nieprzyjaciele Jego, kiedy 
na dmu oftatecznym całą im fwoję 
chwałę ukaźe? Królowa Either ftanąw- 
fzy przed Afiwerem na Tronie w swojey 
Wfpaniałości fiedzącym, gdy fpóyrzała 
Ua oczy jego zapalczywością pałające, 
Sym widokiê przerażona upadła i zbladł*  

_____________ ______________ Խ

(i) Matth. 17,

j



3 Kazanie
fzif omdlała, (к) jeżeli ta futowfza po- 
ftáwa AiTwera tyle w Króiowćy fprawi- 
ła, którą Król poważał, czegóż nie u- 
czyni twarz Sędziego zagniewanego 
w tych, których na wieki potępiać bę
dzie? XV ogrodzie Getiem ՝ń(kim iłowo 
rzeki do żołnierzy, którzy Go poimać 
mieli: £fam jeß którego fzukacie, á oni 
natychmiaft pofzli Wftecz, i o ziemię fą 
rzuceni; jeżeli to zdziałał, kiedy fam 
miał być fądzonym, czegóż nie fprawi, 
gdy fam fądzić przy idzie? jeżeli w po
korze, w podłości ukrytego znieść nie- 
mogli; jako zniofą w Majeftacie fwoim 
jaśniejącego? Tu właśnie z Prorokiem 
zawołać potrzeba: Qu's poterit cogitar» 
diem adventu: Ejus, pus ßabit ad viden- 
dum eum? (I) Któż będzie mógł roz
myślić dzień przyiścia Jego, kto fię o- 
ftoi, gdy fię da widzieć? Któż jeft, by 
niewiem jak wielką łaiką ozdobiony, by 
niewiem jak wielkièmi z aft u garni zbo- 
gacony, by niewiem jaką*ufnością  do
brego iumnienia ubeśpieczony, któż jeft, 
któryby bez trwogi i bojażni mógł roz
myślić dzień przyiścia Jego? quisßabit 
ad videndum Earn? kto fię oftoi widząc 
tego, na którego zmrużenie oka upadá-

______________________ j%_ 
(к) Either 15. (1) Malach. 3.

Na Niedzielę pierwfzą N div՝. 9 
ją narody, ''Sjemia fię rozftępuje, góry 
topnieją, niebiola nifzczeją? Kto fię o- 
iłoi widząc tego, który na trzech pal
cach całą machinę ziemi zawiefił, któ
ry mocarftwa świeckie jako nikczemne 
pro Iz к i parą uft fwoich rozprafza, któ
remu żaden nigdy oprzeć fię niemoże? 
quisßabit ad videndm eum? kto fię oftoi 
widząc tego, przed którego obliczem u- 
pcdają Serafina wie, podnóżek nóg Je
go czczą Cherubinowie, drżą Trony i 
Mocarftwa, Niebieikie flupy chwiejąfię, 
Qusßabit ad videndum EumŹ Jeżeli czy՞ 
fte złoto przed oczyma Jego topnieje, 
Jako nikczemna trawa wytrzyma? Jeże
li Cedry krufzą fię, á cóż będzie z ftabą 
trzciną? Jeżeli fprawiediiwi lękają fię, 
cóż fię ftanie niefprawiedliwym? Quis 
flabit ad videndum Eum? Staniefz ty, fta- 
nę ja, ftaniemy wfzyfcy przed ogromnym 
Majeftátem Boga Sędziego, przed obli
czem nieikończoney chwały Jego ; fta- 
niefz przed térni oczyma, które jaśni ey- 
łze nad iłońce, ikrytości ferea twojego 
przenikają, które wfzyltkie fprawki two- 
je na każdym mieyfcu widzą, których 
bę teraz n eobawiafz, beśpiecznie przed, 
niém¡ niecnoty dopu zczając fię, te cię 
°czy na ów czas nad wfzyftkie pioruny 

bar-



io Kazanie
barziey przerażą. Od oblicza Jego będą 
udręczeni ludzie, będą udręczeni wi
dząc Sędziego fwego z wielką mocą i 
ogromnym Majeftatem; będą udręczę- * 
ni widząc Sędziego, którego wprzód 
ciężko i zuchwale obrażali; Czy możeż 
być więkfza dla niefprawiediiwych ka
townia, jako że ten ich lądzie będzie, 
którym oni wzgardzili; że fię ten z zgu
by ich natrząfać będzie, którego oni zel
żyli.

C Z Ę S C II.
Prawda to jeft miedzy ludźmi, że ża

den w fwojey fprawie Sędzią być niemo- 
że; bo ludziom miłość własna jeft wpo
jona, która na fwoje koło wodę obraca
jąc, fprawiedliwości zacho waćniemoże. 
Ale w fprawie Bolkiey nie inny jeft Sę
dzia, oprócz famego Boga; bo ponie
waż Bóg niema żadnego nad fię wyżlze- 
go, niema i Sędziego fprawy fwojey, o- 
prócz famego iiebie. Jle że ón jeden jeft, 
który i fzkaradę winy, i miarę káry wi
nie przyzwoitey naydofkonaley pozna- 
wa; on jeden jeft, który zna godność 
obrażonego Majeftatu, i wie jakie ma 
być pow nne dofyćuczynienie; on jeden 
jeft, który od wfzelkiey namiętności, i 
od tego wfzyftkiego z iftoty fwojey jeft

Na Niedziele pierwfzą Adw: ՝ it 
daleki. co fprawiedliwość ikazić może. 
Sądzą ludzie o (prawach Bolkich, i błą
dzą, boichdoikonale pojąć,przeniknąć, 
niemogą. Ztąd Dawid mówi do Pana; 
Exurge DE US,judie a ca uf am tuam; (ni) 
Powitań Boże i ofądź fprawę twoję, bo 
ty fam onę przenikafz, ty fam jèy świad
kiem jefteś, ty fam jèy bądź Sędzią: i- 
naczèy abowiem fprawiedliwość oftać 
Hę niemoże. Powitanie Bóg na dniu o- 
ftatecznym, i w fwoich fprawach, w fwo- 
ich krzywdach fądzić będzie. O jakież 
z tąd będzie dla winowayców udręcze
nie, kiedy wpadną w ręce Sędziego od 
iiebie obrażonego!

Niefzczęśliwy Saul po przegraney z Fi- 
liftynami, (n) aby fię w ręce nieprzy
jaciół fwoich nie doftał, we wnętrzno
ściach fwoich żelazo utopił, źemuzno- 
snieyiza była takowa śmierć, niżeli nie
przyjaciel ikie urągania. Oby przynay- 
mmey tym fpofobem niefpra wiedli w: fo- 
bie pomódz mogli; ale darmo; będą 
Wołali na góry, aby ich przywaliły, nie 
Powalą; będą wołali naśmićrć, aby 
Ich pożarła, nie poźrze; będą chcieli 
oczy odwracać, zamykać, aby nie wi- 

zieli Sędziego od fiebie obrażonego,

 nie
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(o) Joan. 19- (p) Gen. 45.

1ճ - Kazanie
nie odwrócą, nie zamkną^ Kidebunł, 
videbunt in quem transfixerunt. (o) Uyrzą, 
uyrzą kogo przeboďli. Z jaką twarzą 
fpóyrzyfz Kaifafzu na tego Pana, które
goś jako bluźniercę, śmierci godnym 
być ofądził? Jakim okiem poglądać bę- 
dziefz Herodzie na tego Króla, które
goś w białą ízate odziawfzy, z dworem 
twoim wyfzydził? Jak w octy fpóyrzy- 
cie okrutni kaci temu Sędziemu, które- 
goście ubiczowali, ukoronowali, ukrzy
żowali? Jak będziecie mogli oglądać 
wfzylcy grzeiznicy Boga wafzego,któ*  
regoście prawa pogwałcili, któregoście 
Majeftatem wzgardzili? O Boże móy! o 
Sędzio móy! język mi drętwieje, ferce 
truchleje, drżą wfzyftkie kości, krew 
fię w żyłach zacina, gdy myślę, jak ja 
nędzny grzefznik, którym powielekroć 
razy zuchwale Ciebie nieprawościami 
merni znieważył, jak ja będę mógł pa
trzyć na Ciebie?

Synowie Jakóba Patryarchy (p) gdy 
przed Jozefem bratem fwoim, którego 
przedtym okrutnómi fpofobamt prześla
dowali , W Egypcie ftanęli, i za jego o- 
świadczeniem fię: Ego fum Frater v efter, 
poznali go, odbojaźniiwftydu oniemie

li»

\ Na Niedzielę pierwfzą Adw: 13 
li, że na jego pytanie odpowiedzi dać 
niemogli. Samo fumnienie wielkim uci- 
ikiem ferce ich dręczyło; tencito (mó
wili) jeft Brat nafz, na naywyżfzą po 
Królu godność wyniefiony, któregośmy 
niegdyś w głęboką iłudnią wrzucili; 
tencito teraz wfzyftkim rządzi, wfzy- 
fikim włada, któregośmy Jzmaehtom 
w niewolą zaprzedali; może on nas te
raz fprawiedliwie zgubić, któregośmy 
niefprawiedliwie zgubić ufiłowali. To 
im mówiące fumnienie uita wiązało, 
ferce tłoczyło, i niewypowiedzianą bo- 
jaźnią umyfł trapiło.

Ale ci w in o way cy ftanęli przed czło
wiekiem, Bracia przed Bratem, który 
luboby chciałBraci twoich fądzić,mogli
by fię jednak od Brata doOyca odkażać, 
dla tego, wiły du ich i bojaźni uciśnie- 
me, cieniem tylko jeft owey katowni, 
którą nieiprawiedliwy od oblicza obra- 
%onegoSędziego udręczony będzie. Po- 
\\ ie mu Sędzia : Ego fum Dominus DE-՝ 
DS tuus, (q) o iłowa nad wfzyftkie pio- 
1 uny ftrafzliwfze ? Znafzże mnię czło
wiecze? Ja jeftem Stworzycielem two- 
nn, który ci dałem wfzyftko; ciało, du- 
lz§, życie, zdrowie, wizyftkie dobra 

wnę-
(Ղ) Exod, i9, i

!
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wnętrzne i zewnętrzne, abyś mi wier
nie flużył; á ty tego wfzylłkiego uży
łeś; na zniewagę i krzywdęmoję; mam
áé cię tu teraz w rękach moich, Ego Juin 
znafzże mnie człowiecze? Jajeítemüd- 
kupicielem twoim, który cię przez ty- 
fiączne utrudzenia, przez okrutną mę
kę i śmierć moje, z niewoli fzatanikiey 
oswobodziłem, à tyś Krew moję bez
bożnie podeptał, wołałeś zoftawać pod 
chorągwią fzatańiką, aniżeli pod zna
kiem Krzyża mojego. Ego fum; znaiz- 
że mnie człowiecze? Ja jedem Prawo
dawcą Nauczycielem twoim, którym ci 
pewne życia ubawy przepifał, które 
zachowując, mógłbyś w Niebie wiecz
ne błogoflawieńftwo otrzymać; ty je
dnak nièmi wzgardziłeś, moje nauki za 
niepewne, moie upomnienia za marne 
pogróżki poczytałeś, udałeś iię za głu- 
piemi świata maxymámi, one za prawi
dła życia twego ftawiąc. Ego fum;zna.z- 
źe mnię człowiecze? Ja jedem Dobro
dziejem twoim, który więkfzym nieró
wnie, niżeli Oycowlkim afektem potrze
by twoje opatrywałem, od tyfiącznych 
przygód zachowałem; á ty miado po- 
winney wdzięczności, obelgi mnie wy 
rządz aleś ; mamże cię teraz w rękach 

mo-

Na Niedzielę pierwfzą Adw: 15 
moich; gdzie lą bogowie, gdzie fą bał
wany twoje, które zuchwaldwo i głup- 
iłwo twoje poczyniło? Ubi funt dii tui, 
gwor/fci/rf, JiwggMr 6Г rf? (r)
niechże ci teraz pomogą, niech cię wy
rwą z rąk moich; gdzie chwała i pom
pa świecka, która cię hardością, pogar
dą praw moich nadymała? gdzie przy
jaźni, względy ludzkie, dla których, cno
ty, poczciwości, fpra wiedli w ości odstę
powałeś? gdzie twoi pochlebcy, na któ
rych radach i zdaniach polegałeś? któ
rych namowami uwiedziony, w mepra- 
Urości trwałeś; gdzie jeb Szlachetność, 
rodowitość, przemożność twoja? która 
Cl i podnietą rozpufty, i zaiłoną była? 
Ubi funt dii tui? dla nich mnię zapo
mniałeś, nie znałeś mnię Zbawiciela, 
Dobrodzieja, Oyca twojego, pozna way,- 
ze mnię teraz Sędziego twojego. Cogno- 
J ce tur Dominus judicia faciens, (s) Będzie 
Poznany Pan lądy czyniący. Co już na 
t0 niefzczęśliwy grzefznik'?jak fię oftoi 
na celu takich piorunów, dochodźcie 
toyś!ą, bo ja tego iłowy wyrazić nie u- 
miem; to tylko mówię; źe od oblicza 
prażonego Sędziego udręczeni będą 

’Sprawiedliwi, á naywiękiza przyczy-

___________ . > z*  na
(r) Jerem, 3 (s) jPfalm. 9.



v

(u) Piáim. 76.
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(t) ad Rom. 9,
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na imoc tego udręczenia, že Sędzia bę

dzie nieprzebłagany.
C Z Ę S C III.

Gnièw Sędziego tym więkfzy będzie , 
przeciwko grzèfznym, im byldlužey za
trzymany, mówi Paweł S. Chcąc BOCi 
okazać zapalczywo  U fwoj^,znoßp w w lel
ki eu cierpliwości. (O Myślcie fobie, gdy
by wody rzekiJordanu, które hę. (jako 
świadczy Hyftorya Pisma świętego ) 
w biegu fwoim zatrzymały, aby przej
ście i drogę Kapłanom fkrzynię Paniką 
niofącymdały, gdyby mówię od owe- 
so czafu aż do tego, miedzy scianam. 
z powietrza mocą Boiką uczynionemi 
zatrzymane, coraz wzbierając ftały, gdy
by fię zaś tego momętu wolnie rufzyły, 
z jakimby impetem leciały, jakąby klę- 
ikę polom, lafom, mialtom, przynioiły < 
żadneby zaftawy, żadneby groble ich 
utrzymać niemogły. Znofi teraz cierpli
wie Bóg grzèlznych nieprawości, 1 ja
koby rzekę byftrą gniewu fwojego za
trzymuje , dopieroź gdy tak długo za
trzymana, na dniu oftatecznym całym 
impetem wyleje fię, cóż jeft, coby fię 
ièy oprzeć, coby w (trzymać mogło. 1 ó- 
ki na święcie żyjemy, nigdy fię na nas 

tak

tak Bóg nie gniewa, aby miłofierdzia 
iwego miał zapomnieć; na wet kiedy ka- 
rze, karze z litości, nie z zapalczywo- 
sei; karze dla poprawy nafzey, nie zaś 
dla zguby nafzey; toż famo karanie mi- 
-ofierne częfto daruje. Witrzymuje te- 
raz karztjcą rękę Jego przyczyna za na- 
jai Nayswiętfzey MARYJ, Wmawiający 
hę Święci Słudzy Jego, opieka Aniołów 
Stróżów. Sama teraz Krew naydrożfża 
¿.bawiciela, którey w Sakramentach 
Świętych uczeftnikami ftajemyfię, bar- 
*iey za nami o mifofierdzie woła, ani- 
jeli krew Ablowa o pomftę. Na ów 
dzień oftateczny fam tylko czyfty, iftny 
gniéw, bez Żadnego przymierania lito
ści na grzefznych fię wyleje, i nic nie- 
będzie, coby go ułagodzić mogło. Non 
apponet ut complacitiorfit adhuc, (u) nie 
przyda, aby jefzcze był łafkaw; bo któż 
mściwe pioruny Z rąk jego na ów czas

У drze. kto zapalczywości pożary u*  
?a 1 '• Matka Bolka już daleka od grzè- 
îznych, naymnieyfzego łaskawości fwo- 
gy promyka nie wyda. Święci Słudzy 
д01сУ furowość Sądu wywyżfzać, wy- 
<awiać będą:

6pi ofiyjeft Sąd Tu)óy. Aniołowie Stró- 
_ В ¿o-
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zowie wfzelkiey opieki zrzeką fię; le
czyliśmy (powiedzą) Babilon, wfzel- 
kich fpolobów do uzdrowienia jey za
żywaliśmy: ponieważ niedała fię z le
czyć, opuśćmy ją. Krew naydrożfza , 
JEZUSA do oftatniey kropli za grzelz- 
nych wylana, którey oni uczęlłnikami 
niegodnèmi byli, nie już gniew Sędzie
go gafić, owfzem zapalać będzie, już 
tedy z żadney miary nie przyda aby był 
jefzcze łafkaw. Będą ftrafzliwym wyciem 
narzekali niefprawiedliwi, ale niebędą 
wyruchani, będą wołali do mfłofierdzia, 
będą, fię wymierzali, poprawę obieco- 
wali, ale będą odpędzeni, nie przyda, a- 
by jefzcze byłłafkaw. I także Zbawicie
lu: zapamiętafz zmiłować fię? zapamię
tam; czyli {tworzenia twoje na wieki 
porzucifz? porzucę, fifzali do końca o- 
detniefz miłofierdzie twoje? odetnę; i już 
gniew twoy zatrzyma wfzystkie litości two
je? zatrzyma; Non apponet ut cQmpla- 
citior fit adhuc. A gdzież fą ręce twoje 
wyciągnione na przyjęcie grzesznika? 
fą wyciągnione na ukaranie. A gdzież fą 
otwarte Rany twoje, mièyfca ucieczki ? 
te fą już na wieki żamknione. A gdzież 
jefl owo nayßodfze Zbawiciela jmie, już 
nie daley Zbawiciel, ale mściwy Sędzia.

nic

Ր

X

-i
, Na Niedzielę pierwfizą Nidia: 19 

Nic nie przydam, abym był jefzcze ła- 
fkaw.

Ach ! cóż być może nad to ftrafzliw- 
fzego? która to męczarnia tak nielpra- 
Wiedbwych udręczy, jako ten okropny 
Widok przychodzącego Sędziego, Sę
dziego z wielką mocą i Majefłatem; Sę
dziego, który był obrażony; Sędziego, 
który będzie nigdy nie ubłagany. Roz- 
Ważaycie to pilnieNaymdfi Chrześcianie 
głęboko w ferea walze te prawdy wra- 
żaycie: Sędzia mocny, Sędzia obrażo
ny, Sędzia nie ubłagany; á uprzedzay- 
cie oblicze Jego z wyznawaniem, (w) 
Prceoccupemus faciem Ejus in confeffione. 
Możemy jefzcze teraz tego do kazać, że- 
byśmy na ów czas od Oblicza przycho
dzącego Sędziego udręczeni niebyli; 
może teraz pokuta, ferdeczna (krucha, 
obrażonego przebłagać, i mściwe z ręki 
Jego wydrzeć pioruny, zdobywaymyż 
fię na nią ze wfzelką ufilnością; patrzmy 
teraz fur owym okiem na nas, fądżmy 
nas, karzmy nas, á Chryftus Sędzia fpóy- 
rzy za to na nas okiem łalkawym ; Մ- 
Pr%edzaymyx Oblicze ffego z wyznawa
niem, á Pjalmami śpiewaymymu, pbdźmy, 
Pokłońmyfię, i upadaymy, i płaczmy przed

_  ® ij \ -SV
(w) Pfakn. 91.
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Panem. O JEZU, o Zbawicielu dla nas 
ukrzyżowany, Ciebieć my to z mocą i 
Majeftatem przychodzącego uyrzemy, 
ale jakim okiem? O JEZU móy, jak na 
cw czas będę mógł podnieść twarz ma
ję do Ciebie, którego zuchwale znie
ważyłem; nie będę śmiał na ów czas, 
teraz śmiem jefzcze, bo teraz jefteś Zba
wicielem moim. Teraz tedy podnofzę 
oczy moje do Ciebie, teraz Cię błagam, 
teraz profzę przez gorzką mękę i śmierć 
twoję, bądź miiościw mnie grzefzne- 
mu; bo cóż za pożytek będzie we Krwi 
Twojey naydrożfzey, kiedy nędzna du
lza moja w ogniach pożerających zato
nie? Bądźże JEZU móy miłościw mnie 
grzefznemu. Amen.

NaNiedzielę drugą Adwentu.

Tu es qui venturus es? Matth*  zz.
Tyś jeß który mafz przy iść.

гл iedy noc czarna ziemiępokry wa, rze- 
czy, które na niey fą, rozeznane nie 

bywają: nie rozezna oko drzew urodzay- 
nych.od nieurodzaynych, ziół pożytecz
nych od proftych chwaftów, lłrumieni 
czyftych od mętnych: wfzylłkie rzeczy
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jedną jakoby barwą, ciemnością pokry
wają fię, Lecz kiedy promieniami po
wietrze objaśni fię, daje fię widzieć i 
poznawać rzeczy poftać,kfztałt ¡różni
ca. Tak w doczesnym życiu, jak w po- 
śrzód nocy, nie daje fię należycie po
znawać doikonałość, i niedofkonałość, 
cnoty zacność, i fzkarada nieprawości. 
Ale gdy przyidzie ten, którego czekamy, 
o którym bez żadney wątpliwości wy- 
znawamy,że ma przyiść1'ądzićżywych 
i umarłych, gdy wjaśnieylzym nadiłoń- 
ce Majeftacie na dolinie Jozafatowey u- 
kaźe fię; na ów czas oświeci wfzyftkie 
ikrytości, na ów czas dadzą fię widzieć 
Wizyftkie rzeczy, jak fą w ifin ości fwo- 
jey: tak jawne i widome będą źdźbła 
naymnieyfze, jako naywiękfze belki * 
tak widome będą rzeczy nayikrytfze, ja
ko te, które fą wfzyftkim jawne, Teraz 
wilk mówi, że ón jelt owieczka, mówi 
Pyfzny, że on jelt pokorny, mówi łako
my, że on jeft hoyny, mówi obłudny, że 
°n jeft rzetelny; ale nadzień oftateczny 
każdy tak ukaże fię, jak jeft w fobie : 
Ukaże fię tam w owieczce jakaś dzikość 
Wilcza, w pokornym pycha, i whoynym 
*akomftwo, i w rzetelnym obłuda. A cóż 
naówić o jawnych nieprawościach ; ja

ka
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ka fię fzkarada wnicb okaże? póydą na 
ściflą inkwizycją i cnoty nafze i niepra
wości nafze. Będą grzeizni udręczeni 
(o czym przefzłey Niedzieli) od oblicza 
mściwego Sędziego; teraz mówię; bę
dą grzeizni udręczeni od oblicza włafne- 
go. Statuam te contra faciem tuam, (x) 
mówi Pan: Poltawię ciebie przed obli
czem twoim; w tym gdy fię przeyrzyfz, 
fam fię przelęknielz. Spóyrzy człowiek 
na mniemane cnoty, dobre uczynkfwoje ; 
i w nich fałjz,podłość, nikczemnie obaczy: 
fpóyrzy na nieprawościJwoje; á tychprzed 
całym światem haniebnie zawflydzifię. Ad 
M. D. Gloriam.

CZĘSC L
Jaka jelt nikczemność(tworzonegoro

zumu względem Mądrości nieltworzo- 
ney, taka jelt odległość i różnica lądów 
ludzkich od lądów Bolkich. Wnidziefz 
do pokoju Królewlkiego nadobnie przy
branego; i fądzifz, że w nim fama tylko 
czyftość, ochędólłwo nayduje fię, niech
że promień iłoneczny przez okno wni- 
dzie, aż wraz wfzędzie niezliczone po
kazują fię atomy. Tak fą dzieła, uczyn
ki nafze, które nam czyfte, nadobne być 
zdają fię, ale oczy Bolkie wiele w nich 

nie-
(x) Pfalm. 49.

V

•4 \ /
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niedoskonałości, wiele błędów upatru
ją. Ktoby rozumiał, że pilność Ozy 
w iłrzeżeniu ikrzy ni Pańlkiey naganie 
podlegała, (y) kiedy ją do upadku na
kłonioną ręką w (trzymał, á jednak ta 
Ozy polługa za wielką zuchwałość od 
Boga jelt poczytana. Ktoby rozumiał, 
że nieporządnie poltąpił Dawid, (jz) gdy 
poddanych fwoich liczyć ro(kazał, á je
dnak ten rofkaz tak fię Bogu niepodo- 
bał, że za to fiedmdziefiąt tyfięcy ludu 
śmiercią wygubił. Ktoby rozumiał, że 
Piotr ofobliwizegoChryltufowi nie uczy
nił pofzanowania, (a) kiedy zbraniał fię 
nóg fwoich do umywania podawać, kie
dy fię gotowym oświadczył na tyfiąc 
śmićrci za Pána fwojego, á jednak Chry- 
ítus i pièrwfze przedfięwzięcie jemu 
zganił, i drugiego nie pochwalił; pièrw
fze nie zgadzałofię z powolnym na wfzy- 
itko polłufzeńltwem, drugie nie zgadza
ło fię շ dofkonałą pokorą, z podłym o 
fobie rozumieniem. Tak to jelt Naymilfi 
Chrześcianie, nie wfzyltko to złoto, co 
fię świeci nie wfzyltko to cnota, co fię 
zda być cnotą. O! jak wiele jelt fpraw 
nafzych, które zdają fię być chwalebne, 
pobożne, á w rzeczy famey ceny przed 

Bo
ty) i. Reg. t, (z) a. Reg. 24. (a) Janu» 13.
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Bogiem, i zaflugi niernają, Zdają fię te- 
'raz być dobrą monetą, zgodną du ¡kar
bów Nieb efkich, ale na dniu oftatnim, 
Wielce nader ta moneta brakowana bę
dzie. Tam fię fpytają z jakiey mincy, 
z jakim obrazem wyfzła, jakie pobud
ki, początki tych fpraw były, jaki koniec, 
dla którego fię czyniły? bije tę monetę 
dobrych uczynków już to przyrodzona 
ikłonność, już miłość własna, własny 
interefs, już pofpofity zwyczay, i d!a 

. tego famego od Boga przyjęte być nie-
może, że nie jelt z mincy jego, że nie 
pochodzi z prawego umyllu, z żądzy 

i przypodobaniafię Bogu. Wizakźe w po
ganach naydowały fię cnoty: była czy- 
ftość, pokora, cierpliwość, cichość, 
ikromność;ale że one pochodziły z przy
rodzonych przyczyn, zdolne do zaflugi 
przed Bogiem niebyły. Poftaw człowie
cze Chrzęściańfki przed oczyma twèmi 
cnoty, jako mniemalz twoje, á pilnie u- 
waż. ikąd one pochodzą. Jefteś naprzy- 
kład cichym, fkromnym., dalekim od 
i warów, niezgod, dobrze to jeft, ale dla 
czego takim jefteś? podobno dlatego,, 
że umyli twóy melancholiczny, w ofo- 
bnc^ci fię kocha, świegotliwości nielo- 
Ы, pokoju fwojego rad przeftrzega. je

fteś

z Na Niedzielę drugą Adier. 25 
fteś pracowitym: uftawicznie abo czy- 
talz, abopifzefz, abo fię innym jakim 
dziełem bawifz,barzo dobrze to jeft, że 
na próżnowaniu czafu nie trawifz, ale 
ikąd to pochodzi? podobno ztąd, że 
z przyrodzoney lkłonności próżnowania 
nielubifz, i w nim tęiknicę czujefz. Je- 
fteśłaikawym, przyftępnym, uczynnym, 
litującym fię nad nędzą ludzką, dobrze 
to jeft, ale ikąd to pochodzi? "podobno 
2 rmękkiey twojey natury, z łagodnego 
umoru; cóż rozumiefz o takich, (jako 
2dająfię} cnotach? izali fą godne lauru 
W Kròleítwie Niebieikim, które były bez 
gwałtu i zwycięftwa człowieka?martwe 
ią one w fobie, jeśli ich wyioka inten- 
cya ożywiać nie będzie, tyle one ważą 
bez miłości Boikiey, ile cyfry bez przy- 
daney fobie jednoftki. Weyrzy daley w 
nczynki twoje, izali one nie pochodzą 
ճ własnego intereftu, z własnego upo
dobania? ftuchafz z pilnością iłowa Bo- 
zfg°’ czy dla tego, abyś do naprawy 
Obyczaj ów wziął jaką naukę i pobudkę? 
Podobno dla tego,abyśtwoję ciekawość, 
Woje npodnbanie wymową ludzką na- 

palL Znofifz prześladowania od drugich 
ę c,obosci, nie odkazujefz fię z zemftą,.

У dla tego, że Ghryftus zemfty zaka
zał,
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zał, czyli też dla tego, że nic twoją nie
cierpliwością, twoim dąfaniem iię nie 
wikurafz? hoynym jettes na Swiątnice 
Boikie, fundujefz Kościoły, Ołtarze, czy 
dla tego, abyś wdzięczną ofiarę z dóbr 
tobie powierzonych Bogu uczynił? czy 
dla tego, aby twoja pobożność, hoyność, 
ludziom wiadoma była? aby twoje her
by na facyatach, na ołtarzach wyrażone, 
pamiątkę twoję potomnym czatom po
dawały? 0' jak wiele takich jetł dzieł, 
w których famych fiebie, nie Pana Bo
ga fzukamy. Kochamy cnotę dla tego, 
że nam flodka i chwalebna jetł, że do 
nafzego intereffu pomaga. Stawiemyfię 
pokornemi, abyśmy przy hardosci na- 
fzey, od drugich wzgardzeni niebyli. Sta- 
wiemy fię cierpliwemi, abyśmy przez 
niecierpliwość miłego nam pokoju nie 
zmiefzali. Stawiemy fię uczynnemi, a- 
źebyśmy wzajemney uczynności od dr u 
gich doznali. Czy nie także jetł? Czy 
nie takież fą cnoty nafze? czy nie z ta- 
kiey to mincy własnego interefsu mo-

' neta uczynków pochodzi? jakąż cenę
' na fądowey inkwizycyi mieć będzie? 

Przydaycie jefzcze i to, że zwyczay nas 
pobożnemi czyni, zwyczay nas do fpo-ւ 1 
wiedzi prowadzi, zwyczay kolana nafze 

na
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na modlitwę zgina, ze zwyczaju do nay- 
świętfzych tajemnic przyfłępujemy, ze 
zwyczaju iłowa Bożego tłuchamy, ze 
zwyczaju pościm. A jako nas zwyczay 
czyni pobożnemi, tak też czyni nas w 
pobożnych (prawach grzefzącemi. Z wy- 
czay to czyni, źe do fpowiedzi bez na
leżytego przygotowania/bez ufilnego 
żalu przyfłępujemy: zwyczay to czyni, 
że przy nayświętfzych tajemnicach bez 
należytey ikromności i ufzanowania o- 
ftygli naydujemy fię, zwyczay to czyni, 
żeśmy na modlitwie rozerwani, bez 
Względu na przytomnego Boga, zwy
czay to czyni, że z uczynków nafzych, 
chociaż jako tlę zda i dobrych, pocie
chy, pożytku mieć nie będziemy. O 
cnoty, o fprawy nafze! o święte Kom- 
nrunie, fpowiedzi, modlitwy, poiły na
fre! w jakim kfztałcie na fądzie oiłate- 
cznym przedoczymanafzemi fłaniecie? 
y: niedbaitłwo, o nieuwago nafza ! jak 

Wfłydzić będziefz, kiedy te dzieła u- 
fiaźą fię przed Bogiem bez chwały, bez 
fracunku, bez zafługi? kiedy też fame 
dzieła-, któreby nas miały zaganiać od 
gniewu Bofkiego, na celu zapalczywo- 
Sci poftawią: (b) Malediidus, qui opus

______________________________ Del
(b) Jerem, 48. • *
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Deifacit fratidulenter, inni czytają : ne- 
gligenter. Przeklętyś człowiecze, zes 
nas dzieła Bofkie czynił niedbale, czy
nił zdradliwie, kiedyś czynił nas jaka 
dzieła twoje, jako dzieła świata; kie
dyś czynił nas bez należytey przyto
mności, ufilności. Zbierałeś myśli two
je, gdy fię grą jaką zabawiałeś, abyś 
W niey nie pobłądził, gdyś czynił robo
tę jaką dla nikczemnego zyiku, natęża
łeś fłarania twoje, aby robota była go
dna zapłaty, kiedyś nas fprawował, nas 
dzieła do chwały Boikiey należące, czy
niłeś bez czci, bez intencyi, bez pilno
ści; przeklętyś tedy człowiecze, źes 
nas czynił niedbale, czynił zdradliwie, 
o Boże móy! trwoga i bojaźń przenika
ją ranię, gdy to tylko myślę żefprawie- 
dliwośći nafze fądzić będziefz: (c) Łgo 
Հ/litias judicabo. Gdzie fię nam zda fa
ma tylko być cnota, tam na lądzie two
im znaydzie fię wina, (d) Nie dziwuię 
fię już tobie Xiąźe Huffeyfkie, że lubo 
ciebie w życiu nie ftrofowałofercetwo
je, luboś wielą wyfokiêmi cnotami iaś- 
niał, Irodze iednak lękałeśfię Boga Sę- 
dziego : (e) Co ^óg ма/^d

r wiem ?

” (c) PfaJ- 74. (d) Job. 37. (e) Job. 31.
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wiem? nie dziwuję fię tobie Hieronimie, 
że lubo byłeś pokuty przykładem, świą
tobliwości cudem, jednak całym fobą 
drżałeś, gdyś o dniu ofratecznym po
myśli!. Nie dziwuję fię tobie Hilarionie, 
że lubo przez 70. i więcey lat, w ofo- 
bliwfeey oftrości życie twoje prowadza
łeś, jednak dulza twoja trwożyła fię, 
gdy z ciała na fąd Paniki wychodztćmia- 
ła; tak rozumiem, że nie lękaliście fię 
jakich jawnych zbrodni, bo do tych a- 
boście fię nie poczuwali, abo jeśli fię 
które nalazły, furową pokutą Zgładzi
liście; ale baliście fię fprawiedłiwości 
Wafzych, by one niebyły monetą fałfzy- 
wą, godną braku; aby niebyły jako 0« 
woce od robactwa ftoczone, godne od
rzucenia: baliście fię tego, że na lądzie 
Bolkim, tam fię grzech pokazać może, 
gdzie fię zdała fama jaśnieć niewinność, 
i dla czego oczekiwana była zapłata, za 
to być może fąd fprawiedliwey zemitý: 
C D Unde exfpeãatur pia merces, inde ju*  
dicium ßquitur ulťionis.

• . К '

C Z Ę S C II.
A jeśli fprawiedłiwości nafze гаniey 

‘prawiedliwenaydąfię na lądzie Boíkim, 
J^kiż fąd na nieprawości będzie: kiedy 

fu-
( f) S, Gregor.
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iurowie z Jeruzalem poftąpią, co fię 
5ziać będzie z Babilonią. Serce we mnie 
truchleje, gdy wfpominam, że wfzyftkie 
fzkarady, niecnoty moje, wfzyftkie nay- 
fkrytfze Iłowa, myśli, uczynki, przed ca
łym światem jak na dłoni widzieć fię 
dadzą, wfzyftkie w nieprzeliczoney li
czbie fwojey, wfzyftkie w fzkaradnych 
rodzajach fwoich, wfzyftkie w ciężko
ści fwojey.

Nierozumieycie, aby myśli nafze, któ
re fię od dziecińftwa w nas wzniecały, 
jako próżne cienie tak niknęły, żeby fię 
nigdzie naleść niemogły, aby iłowa na
fze na powietrzu tak ginęły, jako dźwięk 
uftaje i ginie; aby fprawki nafze tak prze
mijały, żeby fię żadna pamiątka ich nie 
zoftała, jako nie zoftają fię ślady namo- 
rzu, gdy okręty przeydą, wfzyftkie my
śli, iłowa, uczynki trwają zebrane u Bo
ga, jako fam mówi: (g) Nonne hac con
dita & fignata funt in thefauris meis? Iza- 
li te rzeczy nie fą (kryte u mnie, i za
pieczętowane wikarbiech moich? Jako 
kupcy wfzelką monetę drobną i wielką, 
którą za towary biorą, do fzkatuły zam- 
knioney przez fzparę na to uczynioną 
rzucają, i one gdy czas porachunku 

_________ przy- 
(g) Deut. 32,

.....
i ; '

gr 
przyidzie, otwierają, żaden w niey pie- 
№ек nigdy шеzginie; tak Bóg wizyt 
Itkierozumu, woli, izmyßöwnafzydi 
poruízenia zbièra. (jeśli tak mammó- 
W1Ć) do fzkatuły fwojey, w którey nic 
nie zginie, którą na lądzie fwoim otwo- 
rzy. Ach jaka fię tam liczba, jaka fum- 
ma medofkonałości, nieprawości ná- 
fzych ukażel Miewiem jeśli być może 
ՃՀՃճճճՏԹ 

jSÄEÄí; 

itkiekrok! 1 poruízenia zmyiłów fwoich 
ՃՅՋՃՏտ 

to mysli próżnych, pylznych, meprzy- 
Ջ՜ՏՏՋ 

wych obłudnych, nieforemnych? wie- 
^•4 

ՏճճճՏՏՃՃ 

^o?L"^^'P^«ętuje wiliarbiech 
cn> üdyby grzechy takieyfprośno- 

ści
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ści, brzydkości nie miały, jaka fię w ni ch 
naychije, fama ich liczba każdego prze
razi. Lubo bąki, fzarańcza, nie fą jado
wite, jako żmije, ropuchy, fama jednak 
ich liczba nieznośne czyni ludziom u- 
przykrzenia. O Boże móy ! o Sędzio móy’ 
Հհ) Rozmnożyłyյկ nieprawości moje nad 
włofy głowy mójey, i firce moje opuściło 
mię. Opuściło mnię ftrce moje, kiedy 
tylko w powfzechności uważam grze
chy moje, cóż będzie, kiedy one w fzcze- 
gulności przed oczyma merni poftawifz? 
e któż z żyjących przed obliczem two
im ufprawiedliwiony będzie!

A nietylko liczba grzechów, ale i ro
dzaje w fzczegulności widzieć fię dadzą, 
więkfze, fprosnieyfze jedne nad drugie. 
Staną przed oczyma twemi z jedney 
ftrony jakoby woyika nieprzeliczone, 
kłamliwa, obłudne i zdradliwe mowy ; 
fłaną zdrugiey Arony wfzyAkit niefore- 
mności, iubieżności, ale na różne kom- 
paniepodług rodzaju fwego coraz brzyd
szego podzielone; ftaną liczne półki nie
sprawiedliwych zyfków, lichwiarlkich 
wynalazków, nieporządney chciwości 
przemyfiów;dopieroż . denże i ten fam 
grzèch w inney coraz gromadzie złości

(b) Pfalm. за.

¿Va Niedxielf druga Adtti: ™ 
naprzykhd: cudzotóftwo lia- 

ՃՃՏՃՏՏՏՏ՚ճ 

chami melprawiedliwoścL dla ciężkich 
krzywd które z niego bliźniemu pocho- 
OiüB 

plechy opuizczenia, żeś 
tvr(TnZniedb'a-P°Wlnności doPrawdzi- 

-g Chrzesciamna należących, po- 
Wmnesci także należących do hanu, do 
ж 

ճճճէՏՏՏՋ 

Со Лг.еп krafzhwyzłości twoich widok? 
te poczwary, larwy dzieł twoich ?

Ć kie-

1 . ✓
I
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i błędów, które pochodzą z zepfowaney 
natury, teraz rozumiemy że ciężar nie
prawości liczbą grzeizących umnieyfza 
nę, teraz ważemy grzechy tą wagą, 
którą nam daje miłość własna, i omyl
ne drugich zdanie, ále na ów dzień o- 
świeci BOG rozumy nafze, że podług 
tozfądku jego lądzić o grzechach bę
dziemy, i wagą nieikończoney godności 
Boikiey, obrazęMajeftatuBolkiego zwa- 
żemy. BOG jelt nieikończoney godno- 
Sc¡, grzech jeft niefkończona obraza; 
W BOGU jeft wfzeika piękność, w grze
chu jeft wfzeika brzydkość; w BOGU 
naydoikonalfza mądrość, w grzech u nay- 
Więkfze g łup ft wo՜; w BOGU wfzeika 
sprawiedliwość; w grzechu wfzeika 
niefprawiedliwość, BOGnaywiękfze 
dobro, grzech naywiękfze złe. Taka to 
ciężkość nieprawości pokażefię. Jakim 
tedy wftydêniefprawiedliwy fpłonie: kie 
dy nieprzeliczonymi pieprawościami, 

•zydkićmi fprofnościami cały ofypany 
yr cezach całego świata ftanie? wyraża 

Jeremiafz prorok : Quoniodo confim- 
' ,tllgfur, quando deprehenditur. (1) Jako 

2*  dyd złodzieja, kiedy gozaftaną, kiedy 
a Uczynku famym zdybią, ani fię za- 

֊ c ij pie
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kiedy fię, jakoby ufzykowane woylka 
przedtobą,jako przed panem fwoimpo- 
pifywać będą? kiedy fię do ciebie przy
znają? izali będziefz fię mógł zapierać? 
przeświadczą cię; Tu nos egifii, (i) ope
ra tua Jump. My to jefteśmy twoje fpraw- 
ki niegdyś ulubione, nas to przed tym 
chwaliłeś, wymawiałeś, różnemi pozo
rami pokrywałeś, teraz fię nafzey iitno- 
ści przypatruy, dzieła twoje jefteśmy. 
Okropny był widok dla Piotra Święte
go, (k) kiedy w obrufie z Nieba fpu- 
fzczonym, jadowite żmije, padalce, dra
pieżne zwierzęta obaczył, aie nieiòw- 
nie ftrafzliwfzy będzie widok grzefzne- w 
mu, kiedy wfzyftkie i nayikrytfze fpro- 
sności swoje wwłasney podługrodzaju 
poftaci obaczy.

Też fame nieprawości w liczbie nie
zliczone, W rodzajach brzydkie, ftraizli- 
we, ukażą wagę i ciężkość fwoję. Pó
ki Ibalki w wodzie fą, me da;e fię do
świadczyć ciężar ich, aż chyba na brzeg . 
wy ciągnione będą; tak w doczesnym 
życiu wielkie trabały zdająfię nám być 
lekkie, ale gdy fię na brzeg wieczności 
wyciągną,, tam ich ciężkość da fię wi
dzieć. Nie poznawamy teraz dofkonale 
ciężkości grzechów,dlaniewiadomości , 
-----------(i)Bmiardi՜ (k) Aćtor; 10.
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cięż teraz, jaki wftyd bidzie grzefznego 
człowieka, gdy fię wyjawią wfzyftkie 
nayflirytfze złości jego przed całym 
Oworem Niebieikim, przed całym świa
tem? wyjawi fię ta kradzież, która do
tąd podobno nikomu wiadoma nie jeft, 
Wyjawi fię sprosność, lubieżność, cie
mnościami teraz ukryta, wyjawią fię 
^gle, zdrady, podeyścia, teraz niepo- 
2dane, ach jaki (mówię) to wftyd bę
dzie! o zaiftejaki wftyd złodźieja, gdy 
go zaftaną, tak grzefzni zawftydzą fię. 
łJflyfzą takową zelżywość człowieka 
Chrześciańfkiego Poganie, i z niego fię 
paigrawać będą, (m) i tyś tak zramon 
Jeft jako i my, (lałeś jig nam podobny, 
Niechże my, my w ciemnościach błę
dów zoftowaliśmy bez nauki, bez przy
kładów, bez Sakramentów, ty na świa
tłe wiary, ty w obfitości zbawiennych 
nauk, przykładów, śrzodków do dobre- 
g°» á jednak nam podobny w sprosno- 
ciach ftałeś fię, takoś zranion jako i myv 

Czy możeż być więkfza nad tę, hańba? 
czyrnożeż być więkfza nad tę, zniewa- 

՛ wftydźifz fię teraz grzefzny czło- 
jecze przed jednym Kapłanem wyja- 
1Ճ nieprawości twojey, jakże zniefiefz 

ÒW

эб Удалям
pierać, ani wymawiać może, tak nie֊ 
Sprawiedliwi na Sądzie Boikim zawfty- 
dzenibędą. Czytałem rzecz taką: Ka
rol piątyCelarz gdy czafu pewnego zo- 
kna pokoju fwego na jakieś igrzylko pa- 
trzał, dworzanin jego w tymże będący 
pokoju, z gromady złota, które na fto- 
ie było, ktukę niejaką zemknął. Wi- 
dział Celarz ten dworzanina uczynek 
iak we zwierciadle, w kamieniu pier- 
ścienią twojego. Po (kończonych №y- 
^^WMåk% 

kazał dworzaninowi owe złoto, ktoie 
zemknął,na mićyfce odłożyć. Co w

mówka być mogła? muiiał wypełnić ro- 
siiW 

cia dokonał. Nie tak mnie śmierć jego 
przeraża, jako zawftydzenie przed tak 

ciez Հա) Jlai; 14,



gg Kazanie ՜
ów wielki ciężar wftydu przed całym 
światem? ścićrpieć teraz niemożefz lek
kiego zawiłydzenia, jak na ów dzień wy- 
trzymalz od Pogan urągania? Gdyby 
w tym Kościele (tak mówił Chryzoftom 
w Kazaniu swoim) pokątna tajemna 
twoja niecnota z Ambony przed wizy- 
ftkićmi miała być ogłofzona, ja rozu
miem, żebyś wołał zagrześć fię w źie- 
mi, niżeli iłać na celu takiego zawiły- 
dzena. To jednak zawftydzenie było
by dla jedney nieprawości, byłoby 
przed kilka fet ludźmi, owo zawity- 
dzenie będzie dla złości całego ży
cia, będźie pr cd wlżyftkiemi ludźmi i 
Aniołami. Tak emú publicznemu wyja
wieniu niecnoty nie wfzyscyby wierzy
li: inniby wymawiali, drudzyby poża
łowanie nad tobą czynili; owemu wy
jawieniu złości twoich nietyiko wiżyfcy 
wierzyć, ale wfzyscy zelżywość twoję 
widzieć będą: niebędźie żadnego któ
ryby cię wymawiał, któryby pożałował. 
Tuby twoja zniewaga za czaiem w nie
pamięć pofzła, owa zaś zniewaga nigdy 
nieprzeminie,nigdy niepamięciązagrze- 
biona niebędźie, tak abcwiem mówi 
BOG przez Proroka; (n) Dam was na 
wie küße urąganie, i na (romotę wieczną , 

0,) jerem: 23.

№ Niedzielę drugą Adw. 39 
która żadnym zapamiętanym nigdy nie bę
dzie zgładzona. Zelży wość tedy na tym 
święcie, by niewiem jak wielka była, 
niezrówna nigdy owemu wftydowi, kró- 
rym grzefznik na Sądzie Bofkim spło
nie, tu wftyd jako cienki rąbek pokry
wa twarzy nafze, tam niesprawiedliwi 
przy o dziejąJię, mówi Psalmiiła; (o) ja
ko dwoifiym płajzezem zelzywościafwo- 
№

O ferea Chrześciańikie zbićraycie 
Wfzyftkiefiły wafze, na uwagę ściiłego, 
itrafzliwegoSąduBofkięgo, myslcie fo
bie, źe już ił o ici e na tym oftatnim Try
bunale, widzicie wfzyltkie dźieła wa- 
fże, widzicie mniemane cnoty i dobre 
Uczynki, duchowne sprawy wafze, o 
jaki w nich fałfz, jaka próżność, jakie 
uiedbalftwo! zawiłydźciefię teraz tego; 
Ułówcie zawfze upokorzonym fercem: 
Çp) flud&y niepozyteczni jeßehny. Widzi
cie z drugiey Arony wfzyiłkie złości, 
f^karady waize, jak mnoga ich liczba, 
Jak brzydkie rodzaje, jak wielki ciężar, 
terazże fię ich przelękniycie, teraz o nie 
!ebie ftrofuycie, zawiłydzaycie na fzcze 
rVch spowiedziach, żeby tbn wftyd do- 
C2eśny przyprowadź!! wam, jako mó- 

 wi
(o) Pfalm: 109. (p)Luc, 17.
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wi Ekkíezyañyk, chwałę i łafkę. 0 Pa
nie, (q) o Sędzio móy! nieftaje nu mo
wy, niewiem co odpowiedzieć, gdy my
ślę, że przed tak wielą tyfięcy narodów 
będą odkryte złości moje, i będę dla 
nich haniebnie zawftydzon. (¥) „Teraz 
„już mnię trapi fumnienie, katują ferea 
„fkrytości, ściika łakonaftwo, gromi py- 
„cha, nifzczy zazdróść, zapala pożądli- 
„wość; dręczy wfzeteczeńftwo, iromo- 
„ci obżarfłwo, hańbi pijańftwo, obmo- 
„wifko izarpa, drapieftwo łupi, ambieya 
„pochwyta, niezgoda targa, gniew tur- 
„buje, lekkość rozpufzcza, gnuśność*  
„gniecie, ebłudnośc zdradza, pochleb- 
ftwo łamie. Wyznawana i wftydzę fię 
wfzyftkich złości moich, mówiąc z Ko
ściołem Świętym: Culpa rub et vulty me- 
yj, fupplicarâi parce DEUS. Niech to te- 
raznieyfzy wftyd na nas wymoże, że nas 
więcey niebędziefz już zawftydzał BO՞ 
že, Amen.

Na

Na Niedziele trzecią Adw: 41

KTa Niedzielę trzecia Adwentu.

Ego vox claman tis in deferto, jjoami: i.

ՑԽ głos wołającego na pujzczy : 

przeffaniec Chryfłusa Jan Święty głos 
wołającego.głos wzywającego grze

cznych do pokuty,aby mocoiey i fkute- 
czniey wzrufzył ferea fluchaczów fwo- 
lch • ° Sądźie ofłatecznym miał rzecz 
do nich; tak mówiąc: Który po mnie 
przyidzte, mocnieyfzy jej}, mzja; którego 
opatow ręku jego, (sj á wyczyści boje~ 

wyko J woje, i zgromadzi pjzenieę fw ղ do 
gumna, á plewy jpali ogniem meugafzo- 
nym. To.jeft; Chryftus Sędzia odłączy 
Sprawiedliwych od niesprawiedliwych, 
jako łopatą abo wiejaczkąodłączająźiar 
՞3 °d plew, i tak przeczyści fwóy Ko- 
?cl°ț Sprawiedliwych weźmie doKró- 
/ rwa Swego, á niefprawiedliwych fka- 
íe na °gien piekielny. Tym Kazaniem 
Jana wzruizeni Słuchacze przychodzili 

0 nieS°, i czynili pokutę na odpufzcze- 
te grzechów. Obym ja mógł o Sądźie 
°zym mocą i dźielnością Janową mó- 

-֊— wić!

*

(q) Eccl: ą. (r) Auguftin. (s) Matth. 3.
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wić! obym choć jednego grzefznika fér
cé zatrwożył, i doprawdy pokuty przy
wiódł. Słuchaycie rozwiązłego życia 
Xścianie, fluchaycie głofu i wyroku Ja
nowego; palean gombárét igni inextigvibi- 
li, plewy spali ogniem nieugafzonym ; 
ten będzie oftátni dekret przez całą 
wieczność nie odwołany : $dźcie prze
kuci w ogień wieczny. Mówiłem prze- 

. fzłych niedziel; będą udręczeni niefpra-
wiedliwi od oblicza Sędziego, będą u- 
dręczeni niesprawiedliwi od oblicza 
własnego, teraz mówię; będą udręcze
ni niesprawiedliwi od głofu Sędziow
skiego (t) invoce tońitruituifórmidabunt. 
Bárziey niżeli grom wielki oftatni de
kret z ufłSędźiego wypadający,ich prze
raź!, którego ile jeft flów, tyle ftralzli- 
wych piorunów, i tyle będźie punktów 
uwagi nafzey. ijdźcieprzeklęci, to punkt 
pièrwfzy; dokąd? idźcie w ogień, to 
punkt drugi; w jaki ogień? w ogień 
wieczny, to punkt trzeci. AdM.D. Glo
riam.

CZĘSC I.
Gdyby człowiek w intereffie wieczno

ści mógł dla fiebie podług upodobania 
obierać Sędziego, ja tak rozumiem, że 

nie
(sjpfalm: 103.

Na Niedzielę trzecią Adw՝. 43 
nie innego wołałby, obrałby, tylko Chry- 
itufa Zbawiciela fwojego, od którego 
Wielce jelt umiłowany; który nic bar- 
z*ey  nie żąda, jako zbawienia człowie
ka; dlatego, nicby mu pożądańfzego 
niebyło,jako żeDobrodżieja, przyjacie
la , Oyca fwojego ma w fprawie fwojey 
Sędźiegp. Lecz to famo nad wfzyftkie 
katownie frodzey meiprawiedliwych u- 
dręczy,że ten ich potępiać będźie, któ
ry ich był Dobrodźiejem, Oycem, Zba
wicielem. Adźcie o de mnie przeklęci. 0 
głofie nad ruinę całego świata okro- 
pnieyfzy! czyiżeś jeft! co przynofilz? 
głos jeftJEZUSA, przynofi dla niefpra- 
wiedhwych odrzucenie, przeklęćtwo. 
Jak? to głos JEZUSA Odkupiciela Zba
wiciela świata? to głos Pośrzednika mie
dzy Bogiem i ludźmi, przeciwko tym, 
którym Krwią fwoją zapifał Dziedzi
ctwo Króieftwa Niebiefkiego! to głos 
•^afterza, który porzuciwizy dźiewięć- 
dźiefiątdźiewięć owiec na pufzczy, po- 
zedł za tą, która była zginęła, którą po 

^zliczonych utrudzeniach nalazłfzy, 
rni na ramionach fwoich od
je ft, nie inaczèy. Ten jeft głos 
Zbawiciela, Pośrzednika, Pà- 
coż nad to źałośnieyizegobyć

mo-

r։i°fl! tak 
I^USA 
lterza. O

Հ
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może? Nłefzczęśiiwy Abfalon przeciw
ko Da widowi Oycu fwojemu (t) rokofz 
podniofłfzy, gdy po przegraney potycz
ce uciekał, włofami fwojómi miedzy gę- 
fte gałężie wplątawfzy fię, na nich za
wili, i od Joaba wodza Dawidowego 
trzema włóczniami przefzyty zginął. 
Pytają fię tu Oycowie SS. czemu Abfa- 
lon zginął od Joaba? mógł kto inny jemu 
śmierć zadać, mógł zaifte, ale BOG 
chciał Joaba, na więkfze przez to famo 
ukaranie Abfalona; Joab abnwiem ten 
był, który wiele razy Dawida za Abfa
lona przebłagał; ponieważ tedy Abía
lon nie upamiętał fię, sprawiedliwym, 
lądem Bolkim ítalo fię, że odfwego Do
brodzieja był zabity. Qui Patrem ei re- 
conciliavit, is ipfum interferir. mówiChry- 
zoftomS. Ta będżie naynieznośnieyfza 
niezbożnym męka, że od Chryftusa po
tępieni będą, że będą potępieni od Zba
wiciela fwego, który zagniewanego Oy- 
ca Przedwiecznego im przebłagał. ld¿~ 
cie odemnie przeklęci. Ach! cóż to jeft 
odrzuconym być od Chryftusa, od twa
rzy Jego, od miłości jego? kto nam to 
wyrazić, kto wytłumaczyć potrafi"?

Niech
----------------------------------------------------------- -

(t) a. Reg. ig.

К a Niedzielę trzecią Adw: 45 
Niech powiedzą Ephezowie.jakjeft ża
łosne rozftanie fię z ukochanym Nau
czycielem, rym, gdy powiedział Paweł 
Święty, (u) iż wiecey twarzy Jego o- 
glądać niemajĄ,Stałfępłaczwirikiwfzy՝ 

Jlkich. Niech powiedzą Dawid i Jonathas 
jak fmutne jeft pożegnaniefię związkie 
przymierza zjednoczonych z iobą? oni 
gdy fię z iobą żegnali, (w) Pocałowa- 
wfzyjeden drugiegopłakali po [polu. Niech 
powie Ezav, co to jeft być oddalonym 
od błogoiław ieńftwa Oycowikiego, (x ) 
ten dowiedziawszy fię, iż Ociec jakóbo- 
wi miaitojego już błogoilawił, od wiel
kiego żalu Zaryczałglofem wielkim. Któż 
Wypowie, kto wyraźi, co jeft być odpę
dzonym od BOGA 1'wojego; co jefi być 
otrąconym z ftopnia Synów Bofkich. 
ffdźcie oàemnieprzeklęci, jakiekolwiek 
Jjk, jakiekolwiek niefzczęście pomyślić 
J’Ç może, wfzyftko fię w tych flowiech 
Uwiera: bo cóżChryftus wyraża, gdy 
tftówi: przeklęci ; wyraża to: Ja was nie- 
“awidzę. Nienawiść grzechu, którą 

niemoże być odłączona od iftoty 
iłloiey, ale jeft wpojona w Bóftwo mo- 
J^’ tak, że gdyby ona wemnieuftała, 
P^eftałbym być BOGIEM. Taką tedy 
֊֊-___ nie-

śu) Actor: ао, QțQ i. Reg. ao. (x) Gen: 37.

I
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nienawiścią was nienawidzę (y) Odio 
funt Deo impius, &{impietas Ej9. Nie może 
fięz wami zgodzić chwała moja,godność 
moja, dobroć moja, świątobliwość moja. 
Niemafz tak wielkiey przeciwnofci w ża
dnych rzeczach, jaka jeft przeciwność, 
niezgoda miedzy mną i wami. Już wy 
więcey niejeftescie ludem moim: Duca 
nomenej9, nonpopuip теш. (z) Niechcę

• žadney od was chwały, niechcę żadnych
pokłonów, ále wafza nędza, utrapienie, 
chwałą będźie fprawiedliwości mojey. 
Nie jefteście godni żadnego dobra, nie 

» jefteście fpofobni do żadnego dobra, ża
dna w was myśl dobra, żadna żądza po
żyteczna nie powitanie, niebędźie tak
że nigdy myśl moja ku pomocy i po
żytkowi wafzemu, ale taka tylko będźie 
że godni jefteście wfzelkiego obrzydze
nia, wfzelkiey zniewagi,wzgardy, wfzel
kiego karania, f} dácie odemnieprzeklęci-. 
przeklęci na diftzy, przeklęci na ciele, 
przeklęci na rozumie, przeklęci na wo
li, przeklęci na wfzyftkich wnetrznych 

4 i zewnętrznych zm\’lłacbwa zycli,prze
klęci w was lamycíi, przeklęci w towa- 
rzyfzach wafzych, przeklęci w czafie, 
przeklęci w wieczności. Kochaliście 
ť prze-

՜ (у) Sap: 14. (z) jerem. 6.

'/

<a) ffalm: i®8.

Л/д ЛЫг/ф
Paeklęctwo, owoź to na was spadlo. 

о^я/ք; (a) w takie to 
Przeklęctwo obleką fię niezboźni, jako 
У izaț?: i wnidźie jako woda we wnę- 
izności ich, á jako oliwa w kości ich; 

przeklęctwe wfzyftkie w nich porufze- 
n>a fprawować będźie, przeklęctwem 
oddychać, przeklęctwem źyć będą. Ale 
ooz to mówię? wybaczcie nieudolności 
mojey ffuchacze, źe nieumiem, niemo- 

yyraz**՜ ’ co to jeft być przeklętym 
od BOGA. Pomyślcie fobie o takim nę- 
ozniku.któregoby nędza była niezrów
nana, á nad nim żaden fię z Iudźi nie 
falIf’ owlzem każdy jemu nieszczęścia 
zyczył,շ utrapienia jego ciefzyłhę.z nie
go fię naigrawał, jako pomiotłem nim 
Pogardzał; taki nędznik i nierównie je- 
2cze Więkfzyjeftgrzefznik odBoga prze- 

Jțty. Pomyślcie fobie o takim objektu,
Którymby fię wfzelka naydowała fzpe- 

rehu Î Pjugaftwo, obrzydliwość, na któ- 
У żaden bez zadrżenia kości i zwija- 

nip jyyTzyitkich wnętrzności fpóyrzeć 
jpf SB takie objektum i nierównie 
Bo% obrzydljwfze, jeR grzefznik od 
Pov„ -Przekłętv‘ CzV uważacie? czy 
od B(3r ľ®’ cotoieft być przeklętym 
—CZyA? CZĘSC
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C Z Ę S C II.

ffîzcie oâemnie przeklęci, dokąd? nie 
tam, gdźiebyście podług zmyślności 
wafzey w rofkofzach żyli, ale idźcie w 0- 
gień, idźcie do więzienia, do męczarni, 
którey ściany z ognia, tło z ognia, dach 
z ognia, powietrze zognia.kaydanyz o- 
gnia. Gdy mówię o ogniu piekielnym, 
nierozumieycie, aby on był do nalzego 
ognia podobny; lzczęśliwi byliby potę
pieńcy, gdyby takie, tylko czuli poża
ry, jakie na żiemi zapalone być mogą. 
Ogień ziemfld dany jeft ludźiom dla po
żytku; ogień piekielny dla udręczenia 
niezbornych jedynie jeft ftworzony. 0- 
gień ziemfki, że wiele ma materyi do 
fiebie przymiefzaney, która nie jeft o- 
gniem,że płomienie fwoje coraz na po
wietrze wyrzuca, ma moc i dźielność 
przytępioną: podobny jeft do miecza 
w pochwach zawartego; ogień piekiel
ny czyfty, iftny jeft, bez przymierzania 
inney materyi, któraby abo ogniem nie 
była, ábo mocy ognia nie natężała, 
wfzyftkie ma razem płomienie zebrane 
w fobie,bo zewlząd zamknięty, i dlate
go niewypowiedźianey jeft mocy i dźiel- 
ności; podobny do oiłrego płytkiego 
miecza z pochew dobytego, którym

BOG | 
/ *

( »

ՃՃՏՏՏՏՏՏՃ

tioíkiey, którym dźiwnieyfze ikutki 
a Ukaranie złych fprawuje, aniżeli owa 

^oyzęfeowa rózga na pohańbienie Fa- 
l«ona.

Pièrwfzy dziwny ikutek ognia pie
ta u-ne^° \ ź,e Pa^’ "¡e świeci; niema

Wrzucono, Wfzechmocność Bolka od-

anajeft nawałnosć ciemności.(b) 7Л 
e№ r ÜlUbUS proceda tenebrarwn / érv ata 
nie nía k,edy przez wichry wzburzei 
W íanie/.na ™rzu> fale morlkie- 

ճ £ hę wfpinając, i znowu jakoby 
------------- D w

(b) Jud.՛ 13. ՜



go Kazanie
w przepaść odpadając, dzień z oczu że
glującym wydziera, frogie tylko mor
skie beftye pod ten czas igrające przez 
grubą mgłę widzieć fię dają, tak w pod
ziemnym taraffie. owa uftawicznie trwa
jąca morza ogniftego nawałno.ść, owe 
to płomieniów kłęby, które fię już pod 
piekielne Sklepienie wzbijają, już o nie 
obiwfzy fie, z wielkim impetem na dół 
fpadają, okropne zamieizanie i ciemno
ści czynią, że potępieni nic nie widzą, 
oprócz fame y tey nawałności i ftrafzli- 
wych poczwar, brzydkich ścićrwów 
miedzy ogniftćmi falami coraz fię poka
zujących. Drugi dziwny ikutek ognia 
piekielnego jelt, że pali ciała, á nie plu
je; pożera, á nie trawi; wre krew w ży
łach, Skwarzy fię tłuftość w kosciah, 
mózg w czafzce fmaży fię, wfzyftkie 
mulzkuły wnętrzności ogień przeymu- 
je, ciało jednak niefzczęśliwe trwa za- 
wizę całe, zawfze nieikażone, jako trwa 

' w wodzie ryba zdrowa. Wyraźa ten Sku
tek ognia piekielnego Chryftus gdy mó
wi : robak ich nie umiera, ogień ich me ga
śnie, abowiem każdy ogniem będzie pojo- 
lon. Cc) Omnis igne falietur: takiego to 
fpofobu mówienia używa Chryftus, aby 

wy-
՚ ՜*՜  (c) Marc: 9.

(d) Job ՅՉ,

Ka Niedziele trzecią Adun Հր 

wyrażał, że jako iol mięfo od zepfowa- 
J?la zachowuje, tak zachowuje ciała nie- 
12częśliwe ogień piekielny.- niebędą 
Przezeń fpalone, nie będą w popioł o- 
brócone, ale będą pofolone. Trzeci dźi- 
Wny Skutek ognia piekielnego jeft, że 
Wfzyftkie ciału boleści, w fzyftkie zada- 
]e katownie, rznie jako oftre płytkie że- 
1ага; gruchoce, łamie, krufzy kości, ja ko 
8dy kogo w koło wplątają; dręczy, tar- 
8a, wyciąga, jako na wymyślnych, okru- 
nych machinach dręczeni bywają zło- 

bzyńcy; trapi wfzyftkièmi boleściami, 
"toremi chiragry, podagry, i irinenay- 
rozize kolki, łamania, konwulfye, tra

pić człowieka mogą. Niepoymuje (mó
wicie) nafz rozum tego, jak to w jednym 
®gniu mogą być wfzyftkie katownie! 
Jeżeli nie poymuje z przyrodzenia, niech 
e wierzy z objawienia. Omnis dolor ir- 
ueífupgr еит. (j) Wizyftka boleść, nie 

alpie jc^’ n*e dżiefięć, nie dwadzieścia, 
Աճ 'y^yftka boleść, wfzelki rodzay bo- 

՝ ci fpadnie nań, który tylko być, któ- 
G.pomyślió fię może. Nic niemafz BO- 
. niepodobnego; Wfzechmocności 
mn° drŹ1Wny Skutek. Wierzycie te- 

^-zyftkiemu, co Pismo Święte mó-
D ij wi

!



ց շ, Kazanie
\vi o Starozakonney mannie, która na 
pufzczy ludowi Jzraelikiemu fpadała, że 
w niey mocą Botką wfzyftkie były ze
brane fmaki. (e) Опте dele it amentum in 
fe habentem. Wierzcież i temu że wfzy- 
ftkie boleści, wfzyftkie katownie, mocą 
Bofką w ogniu piekielnym fą zgroma
dzone. Czwarty jego dziwny fkutek, że 
lubo jeft materyalny, dzielnością jednak 
fwoją nietylko ciało ale i ducha dręczy. 
Jakim to być może (pytacie fię) ipofo- 
bem, ponieważ duch i nierozdźielny jelt 
j od żadney rzeczy dotkniony być nie- 
może? to dźieje fię fpofobem niewypo
wiedzianym, od człowieka dokonale 
nie pojętym, jako mówią Oycowie Świe
ci- Jnenarrabilibus modis. Niemaiz nic 
mocy Boikiey niepodobnego. Podobało 
fię BOGU użyć wody materyalney w Sa
kramencie Chrztu Świętego na obmycie 
dufz naizych od grzechu pièrworodne- 
go, i tak jeft, bierzemy z wody i z Du
cha Sw: duchowne odrodzenie. Podo
bało fię BOGU użyć ognia materyalne- 
go na ukaranie niepofiufznych duchów, 
i tak jeft, mają oni z ognia i z mocy Bo- 
fkiey nieznośne udręczenie. O ogniu ftra' 
fzliwy, nigdy niegasnący od zagniewa- 

ne-

К a Niedzielę trzecią Adw՝. 53 
nego BOGA zapalony! o jak dźiwna jeft 
?noc i niewypowiedziana dzielność two- 

՛ palifz, á nie oświecafz; pożerafz, á 
pfujefz; zadajefz wfzyftkie boleści, 

«tore być mogą, dręczylz nietylko.cia- 
ia> ule i dufzę. O któż ftę ciebie nie prze- 
^Ç^nie! kto z tobą zmiefzkać może ! o 
zapamiętali grzefznicy powiedźcie, kto 
z Was w piekielnych płomieniach zmie- 
^.kać może, zcierpieć teraz niemoźecie 
«tedy i ftra narękęwaizęfpadnie, àiak- 
2e icierpieć będźiecie mogli okrutne 
P°żary: á jednak do nich was wiodą nie- 
Ճ ódái we rofkofzy, fzkaradne nieprawo- 
?C1; Pomyślcie o tym teraz żywo, źe- 
yscie na dniu oftatecznym nie uflyfze- 

« od Chryftusa: idźcie odemnie prze- 
ti§ci w ogień.
__ CZĘSC III. 

rJazcte w ogień, na jak długi czas? idź<- 
e nie na lat 20, nie na fto,nie na tyfiąc, 

լ, e trilion, ale na wiefyi, na wieki, 
cb zat^ney ochłody, bez żadney pocie- 
Si/’ . żadney nadziei, póki BOGBo- 
WJJTj: i wieczność wiecznością. Jdźcie 

wieczny. O cóż to jeft ogień wie- 
ПоЛ > 0 wieczności cóżeś jeft! wiecz- 
GZas Dionizius Areopagita) jeft 

2»Wfze trwający. Wieczność(mó- 
wi

I

(e) Sap. 16.
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wi Grzegorz z Nazyanzu:) nie jeft czas, 
áni żadna cząftka czaiu. Wieczność te
dy i jelt czas, i nie jelt czas: nie jeft czas 
ále jeft przepaść wfzylłk ich czasów, jeft 
czas; ale nie taki, który lię obrotelłoi\- 
ca i planet wymierza, lecz taki, który 
fię w nieśmiertelności BOGAżyjącego 
Zamyka. Wieczność jeft zawfze, wiecz
ność jelt nigdy, zawfze trwa, á nigdy 
trwać nieuiłaje: poymuiecież to? 1Խ- 
bość ¿tworzonego rozumu, wieczności 
nie przenika. Odmieniam tedy pytanie, 
aby była jaśnieyfza odpowiedź. Co nię 
jelt wieczność? liczcie jeżeli możecie 
wfzyftkie litery, które wjedney Kfiętize 
być mogą, wiele już jelt ich po wfzy- 
ftkich Kfięgach, które fię w jakiey Bi- 
bliothece naydują, á wiele będzie we 
wfzyftkich Kfięgach, które fą na całym 
święcie? zbiór tylu lat, ile jeft liter 
we wfzyftkich kfięgach, izali to jeft wie
czność? nie jeft to wieczność, jeft tyle 
lat w wieczności i nierównie jefzcze 
więcey. Pomyślcie jak długiego trze- 
baby przeciągu czafu, żeby jedna mu
cha wfzyftkie źrzódła, wfzyftkie rze
ki, jeźiora, wfzyftkie morza wy pi՜ 
ła, taki przeciąg czafu izali to je# 
wieczność? nie jeft to wieczność: tyl*  
czasówjeft w wieczności i nierównie j6' 

JVa Niedzielę trzecią Adw՝. 55 
izcze więcey; pomyślcie o takiey opo
ce, к tóra by wierzchołkiem fwoim nie- 
tylko krainę powietrza, ále i niebiofa 
planet przechodziła, i famego gwiazdźi- 
Itego tykała fię Nieba, jak wiele trzeba- 
by wieków, żeby ta łkała na drobny pro- 
izek ftarta była; tyle wieków izali to jeft 
Wieczność? nie jeft to wieczność, jeft 
țyle wieków w wieczności, i nierównie 
Jefzcze więcey. Pomyślcie fobie, gdyby 

całe mieyfce, które jeft miedzy Nie
bem i źiemią naydrobnieyfzemi profz- 
kami zafypane było, jaka tych profzków 
byłaby liczba? Archimedes, á po nim 
pJawius flawnyMathematyk, poważyli 
lę komput tych profzków uczynić roz- 

Hiierzywfzy naprzód fwoim fpofobem 
odległość Nieba od źiemi, naznaczyw
szy takie mieyfce dla dźieiiąciu tyfięcy 
P1Qfzków, jakie źiarno gorczycne zająć 
- oże, znieśli fummę wfzyftkich prolz- 
°w, wieleby ich dla zafypania całego 

mieyfca potrzeba było, i tę fummę 
Przydając dojednoftkipiędźie- 

pf г ՝ nÇ cyfr?- tak niezmierna 
¿ 0i liczba, przez tyle cyfer wyra- 

na być może, jaka profzę byłaby fum- 
gdvh8d>’by ty^ąc milion cyfer napifano, 

y y nićmi były zapiiane wfzyftkie 
kfię-

j .'<

)
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56 Kazanie 
kfięgi, które świat ogarnąć może? ta
ka i urn ma lat i czafów izali to jeft wie
czność? nie jeft to wieczność, jeft taka 
fumma wieków w wieczności i nierów
nie jefzcze więkfza. O wieczności! có- 
żeś jeft? uftaje głos, tępieje rozum, ni- 
fzczejąwfzyftkieftły, gdy myślę o tobie; 
nie poymuję cię coś jeft, chociaż mó
wię coś niejeft, ¡gdybyś od nas pojęta 
być mogła, niebyłabyś wiecznością.

O jak tedy ftrafzliwy z uft Sędźiego 
na niezbożnych wypadnie piorun : idź
cie przeklęci w ogień wieczny. W ogień 
wieczny! beź końca! bez końca! bez 
końca! idźcie w ogień wieczny, który 
jeft zgotowany fzatanowi i Aniołom je
go,bom tego ognia nie zgotował dla was, 
ále dla was zgotowałem niebo, dla was 
KróleftwoOyca mojego Krwią mojąna- 
byłem, lecz ponieważ tym Króleftwem 
wzgardźiliście, u fzatana nieprzyjacie
la mego Służbę przyjęliście, idźcież do 
Panafwego, idźcie w ogień wieczny, 
dla niego zgotowany- Skoro ten ofta- 
tni dekret Sędźia zagniewany wyda, 
wraz bez żadney zwłóki póydą niezboż- 
ni na męki wieczne, dokąd ich fam cię
żar nieprawości poważy, ffiunt hi & 
fupplicium oeternum, tam będźie koniec) 

tam

Na Niedziele trzecią Adder. 57 
tam pogrzeb wfzelkiey niezborności,tam 
początek wfzelkiey niefzczęśli wości. To 
mocą iłowa fwojego uczyniwszy Chry
stus, zruynowawfzy nieprawość; nie
przyjaciół iwoich potępiwfzy, póydźie 
XV towarzyftwie wybranych fwoich, i 
niezliczonych duchów Niebieikich,póy- 
dźie z tryumfem do Króleftwafwojego, 
gdzie mu wfżyfcy cześć i chwałę śpió- 
Wać będą na wieki wieków.

Cóż to jeft? o czym teraz mówiłem 
■Naymilfi Chr ze ścianie: czy nie bajeczkę 
Wam jaką powiedźiałem? Jakie to py
tanie (odpowiadacie) czy żarty Xięże 
pocźynafz, przełożywfzy oftatni dekret 
ftralzliwego Sądu Boikiego? aboś nie 
był fobie przytomnym, gdyś donas mó
wił? wiem ja Słuchacze, żem mówił o 
Sądźie oftatecznym,na którym niezboż- 
ni udręczeni będą od głofu Sędźiow- 
. 'ego; idźcie przeklęci w ogień wieczny, 
* tu ukazywałem co to jeft być przeklę- 
tym od Chryftusa: jakiey jeft mocy i 
dzielności ogień piekielny; co to jeft 
w*eczność  nigdy nie przeżyta. Wiem, 
mówię, żem o tym rzecz miał do was; 
2 tym wfzyftkim profzę was, powiedź- 
^le mi fzczćrze, izalim to mówiąc wię- 

еУ nad praWdę, abo bajeczkijakiey nie 
wiedź lał? Ey cóż to jeft, mówicie;

& Հ -x



58 Kazanie.
kt ói jeft tak zuchwały, abo niewierny, 
któryby Sąd oftateczny za baykę po
czytał, abo że więcey nad prawdę o 
furo w ości jego człowiek mówi, kiedy 
róźnemifpofobamionę opifuje, maluje? 
wierzemy to wfzyftko, cokolwiek o tym 
Sądźie Ewangelia mówi, á z bojaźnią i 
ze drżeniem go oczekiwamy. Wielce 
mnię kontentuje ta odpowiedź wafza; á 
ja rozumiałem, że mi powiecie, iż to u- 
danie jelt, czym Xięża ftrafzyć zwykli, 
coby oni mówili, gdyby ogniem piekiel
nym, Sądem Boikim ludźi nie ftrafzyli; 
jako to mówić zwykli światowi prze
stronnego fumnienia ludźie. Tych to, 
tych ludźi, nędzne udanie, i wielka jeft 
zuchwałość, Gdyby wfzyfcy Xęża mil
czeli, dość jaśnie o ogniu piekielnym 
Prorok mówi.- Kto z was zmiefzkacmo~ 
¿e z płomieniami wiecznemi, zogniempo- 
¿¿rającym, (f) Dopieróż, gdyby nie
wierni z jakim dostatkiem Iłów i wyra
żeniem ludźie o furowym Sądźie i wie
cznym potępieniu mówili, zawfzeje
dnak mniéy mówią, aniżeli rzecz jelt 
w fobie, gdyż w fobie jeft nad wfzyftkie 
pojęcia, objaśnienia i wymowy. Chwa
lę tedy wafzę odpowiedź, walze wy-

zna-

(f) Jfai; 33-

Հ

Na Niedziele trzecią A Aur. 59 
znanie pobożni ftuchacze, niech zba
wienna bojaźń Sądu Bofkiego pomna- 

fię w fercach wafzych. Ale was po
dług świata i zmyflów żyjący Chrze- 
ścianie pytam fię co trzymacie, co fą- 
dźicie o oftatnim przeciwko niezboż- 
nym Dekrecie Chryftufa? izali tego, com 
ѳ nim mówił nie poczytacie za udanie, 
za marne pogróżki? potwarz mówicie 
na nas jeft takie pytanie; aboż my je- 
lłeśmy niewierni? ale ja mam wielkie 
przyczyny mojey wątpliwości; jeżeli 
Wierzycie, że furowy Sąd Bolki będzie 
na ludzkie nieprawości, że zanieChry- 
ftus grzefzników przeklinać będźie, że 
ich fkaże na ogień pożerający, na ogień 
Wieczny, czemuż fię tego nie lękacie? 
czemu z nałogu grzefzyć nie przeftaje- 
cie? czemu za przefzłe życie pokuty 
takiey, jakiey potrzeba nie czynicie? 
czemu odwłóczycie spowiedź i popra- 

abyście wolniey żyli? kiedy macie 
u Mu ludzkiego fprawę wafzę, jakie 
'Vafze fą itarania, jakie zabiegi? nic ca- 
je niezaniedbywacie, coby do utrzyma- 
ni a fpra wy pomocą być mogło. Gdy ta- 
^le ftarania czyniących was widzę, był- 

ym nierozumnym, gdybym mówił,że 
niocy j władzy Trybunału nie wierzy

cie.

1
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сіе; że jéy wyfoce.jak potrzeba, nie po» 
ważacie. Lecz kiedy widzę człowieka 
Chrześciańtkiego w światowościach, 
W uciechach cale zanurzonego, kiedy 
widzę, źe on żadnego nie czyni ftarania,. 
żeby in tereis zbawienia fwojego na Są- 
dźie Boikim utrzymał, nieznośna mu 
jeft pokuta i towfzyftko, co iię z poku
tą łączy; trwa w nałogach, zmyślno֊ 
ściom twoim dogadza; profzę, mów
cież mi teraz, jeżeli nieiłufzna wątpli
wości mojey przyczyna, jeżeli on wie
rzy mocno, źe furowie od Chryftufa 
fądzony będzie? jeżeli on za marne 
pogróżki nie poczyta tego, co fię 
o piekle, o wieczności mówi? wfpiera 
tę wątpliwość powagą fwojąSalvianus, 
kiedy takim wbrew mówi: non creditis, 
non crediții, nie wierzycie, nie wierzy
cie, i lubobyście o wierze wafzey Iłowa
mi znać dawali, jednak nie wierzycie. 
Bo cóż to jeft? izali Sąd Botki nie jeft 
barźiey ftrafzny, niżeli ludzki? czy na 
Sądzie Boikim mnieyfzyjeftintérêts, ła- 
twieyfza fprawa, niżeli na ludzkim? cóż 
tedy jeft, źe na Sąd ludzki pilnie gotu
jecie fię, á na Sąd Botki nie pamiętacie? 
Czy to być może, abyście fię lękali przy*
< frie-

Na Niedzielę trzecią Adui: 61 
Sędźiego, którego teraz przez 

szefie i ciężkie nieprawości wafze znie
ważacie wyżey mizerną uciechę,wyżey 
afekt, refpekt ludzki,wyżey zytk nikcze
mny, niżeli łatkę i prawo Boikie fzanu- 
jecie: mówcie co chcecie, wymierza y- 
sie fię jak możecie, fpofob życia walze- 
Ęo, uczynki wafze świadczą, ze u was 
frafzka jeft, ftanąć przed Sądem Boikim, 
że jeft udanie ogień wieczny, katownie 
ljigdy nie uftające; Non creditis, non cre
dits. Ey cóż czynifz dufzo grzefzna! o- 
cuć fię kiedyż tedyź, poznay ślepotę 
twoję. Miemoże, niemoźe być nic ftra- 
fzliwizego, jako wpaść w ręce Boga ży- 
jącegorBOGA Sędźiego, Sędźiego za
gniewanego, i ulłyfzeć zuft jego wypa
dający piorun; ffdźcieprzeklęci w ogień 
wieczny,

O Boźemóy, Sędzio żywych i umar
tych , co tu mam więcey mówić? nic u- 
Czynić nie potrafię : łatki tu twojey 
'yfeechmo.cney potrzeba, któraby bojaź « 

Sądów twoich ferea wfzyftkich wier- 
nych przeraziła. O iłowa ftratzliwe: Idz- 
Cl* Przeklęci tv ogień wieczny ; przenikni- 

do dufzy mojey, niech na was po- 
niech fię was lękam- O okropne 

1 r<;eklęctwo! o ogniu pożerający! o wie-

czuo-
!
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czności żelazna! biycie coraz do ferea 
mojego, bym nie zasnuł w nieprawo- 
ściach moich, Amen.

Na Niedźielę czwartą Adwentu.

Venit prædicansbaptismum pœnitentiæ inre- 
miffionem peccatorum. Luc. 9.

Przyszedł opowiadający Chrzeft pokuty na od- 
pu/zczenie grzechów.

z"x dwojakim rodzaju pokuty Pifmo S. 
nam znać daje;jedna*pokuta  jeftna 

odpufzczenie grzechó w, druga na udrę
czenie grzefzników; jedna pożyteczna, 
fzczęśliwa, którą Jan opowiadał, którą 
Cbryftus czynić przykazał, druga nie- 
pożyteczna.niefzczęśliwa, o którey Mę
drzec Paniki namienia: (g) Pcenitenti- 
am agentes, & pra ar.giijłiafpiritiisgemen
tes. Pokutę czyniąc, 1 w uciiku ducha 
wzdychając, pierwfza pokuta jeft w do
czesnym życiu, poprzedza Sąd Botki, i 
Sędźiego do łafkawości nakłania; dru
ga jelt po Sądźie Botkim, na którym nie
sprawiedliwi od Sędźiego przeklęci bę
dą, á ta nie zakończy fię całą wieczno
ścią. Dla tego mówi Bernard Sw. IKy 

nle-

- (g) Sap. Հ.

. г Niedzielę trzecią Adw: 63 
'"WrawMw; ямясйЫм ödpoW«, ó- 
2 « WcfCM by, Ы,.д м/g

do;z^ życia, ¿гфм ЖД
w Trzy^jéy części: wyzna
ne, zał 1 przedłięwżięcie. ^Ъгманм 

д/f им MMZf/Äf; ¿д/ %,/,/&
Pomocy; //rzf^wzi^M oW^, д/, 
ййлг* ’»*  

CZĘSC I. .
Lzfowiek mądry, przezorny, oAróżny 

jelt we wfzyfłkim; wprzód złe widźi 
ľ‘mA do niego zbliży. Człowiek nie- 
ՃՀ՞ՃՃՃՃՏ 

doczesnym życiu miał oczy zamknione 
zumufwego; kiedyż one otworzył? 

£dv к Р°?ПІ0Й?cum Ňet m tQrmentis, (h) 
fi i ^0 męczarni ftrącony; po cza, 
dry^?)'^' P° bodzie Aał lig mą, 
ludlî'Î^ „ę ™ kto фу tał: jakich 
bVm Pełnejeft Piekło, odpowiedzial
nie тяд!petoejeft piekło łudzi mądrych, 
źadSrdryCh poJzkodźie- Niemafztam 
41e w£0?lerozfądnego,nieroftropnego, 

zylcy nieizczęsciem fwoim wyu-

. ' cze-
(h) Luc; 16, ՜• . . - / ֊ 1

՛Լ.
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czeni, dofkonałómi fą żyjących na świę
cie nauczycielami. Wyznawająpoprze
dzający błąd fwóy, á błędem twoim nas 
wcześney mądrości nauczają. Wyzo- 
wię ja ich na ten plac, á wy ich Nay-mil- 
fi Chr ze śc ianie wyroków i gruntownych 
konfekwencyi poiłuchaycie.

Stawaycie tu nieszczęśliwi piekła 
miefzkaúcy’mam rzecz do was. Widzę 
ftawające brzydkie poczwary, całe o- 
gniem otoczone, ogniftemi kaydanami 
brząkające, ciała ich plugawym roba
ctwem i wrzodami ofypane, jadowite 
¿mije pożerają, cała poltura fmutna, o- 
kropna, firalzliwa; jęczą, wzdychają, 
i tę tylko nocą piosnkę: Ergo erravimus. 
Ergo erravimg. Więc zbłądziliśmy, więc 
zbłądziliśmy. Wftrzymaycie fię nieco 
ßd tey piosnki niefzczęśliwi; powiedź
cie nam jakiego wy ftanu,jakieykondy- 
cyi ludźie na świecie byliście? jakie by
ło dźieło i fpofob życia wafzego? takie
go my Ranu (mówią) takiey kondycyi 
byliśmy, jakiey wy teraz żyjący na świe
cie jefteście; żyliśmy fwobodnie, roz- 
puftnie, jako wy teraz żyjecie; utrzy- 
mowaliśmy niegodźiwómi fpofobami 
punkt honoru, jako wy teraz utrzymu
jecie; dozwalaliśmy namiętnościom nà- 

fzym,

/
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fzym, jako wy teraz dozwalacie; niepa- 
miętaliśmy w rofkofzach i uciechach za
nurzeni, na rzeczy oftateczne, jako wy 
teraz niepamiętacie ; odwłóczyliśmy 
zbawienną pokutę, jako wy teraz od- 
Włóczycie; napadła śmierć na niego- 
towych, więc zbłądziliśmy. Ale cóż to 
Diówicie? miarkuję ja z ftanu i fpofobu 
życia wafzego; żeście wy na ziemi byli 
poważani: zdaliście fię lobie rozumnie 
Podług światowych maxym we wfzy- 
hkim poftępować: przeftawaliście na 
twoim zdaniu, jakoby gruntowne, nie
zawodne było; niemogliście nigdy tego 
cierpieć, żeby kto wam błąd jaki zarzu
ci ł, żebyście fię mieli do niego przyznać; 
ále jakobyście wizy fik ie rozumy poje- 
dli, za przezornych, mądrych was po
czytano. Wyście tacy ludźie zbłądźili! 
taka wafza jeft konkluzya : Ergo erra- 
vimiis! 1 ak jeft, zbłądźiliśmy, taka na- 
lza konkluzya. A macież na to grun
towne dowody? możecież błąd wafzja- 
Snie nam ukazać? mamy, możemy: 
Wicie, dowodźcie. Piórwlzy dowod 
hát taki: Dominus lo cutas eß, & non au- 
^vimus. (i) Mówił do nas Pan, á myś- 

!y nielłuchali: mówił wnętrznie i ze- 
E wnę-



66 Kazanie
wnętrznie: mówił wnętrznie przez o֊ 
świecenia, przywodząc nam na pamięć 
prawdy wieczne , wrażając w ferea bo- 
jaźń Sądów fwoich, famo niefpokoyne 
fumnienie nas upominało, że rozwięźle 
podług świata żyjąc, piekło dla fiebie 
wyfłużemy. Mówił zewnętrznie przez 
Polłańców, Namieftników fwoich, mó
wił z Ambony, mówił w Konfeffyona- 
łach,mówił przez różne przygody,mó
wił do każdego po Oycowiku : Filipie- 
tafli; non adiicias iterum, fed & de prifii- 
nis deprecare: (к) Zgrzefzyłeś Synu; 
obraziłeś ciężko móy Majeftat; nie przy- 
dawayźe zuchwale nieprawości do nie
prawości, ále i za przeizłe zbrodnie ża
lny,pokutny; á jeżeli tego nie uczynifz, 
zguba cię wieczna czeka. Tak do nas 
Pan mówił, amyśmy go nie fluchali: na- 

՜ dźieją nafzą zwiedzeni jefteśmy; rozu
mieliśmy, że jako Pan nieikończonego 
miłofierdźia, nie zechce z nami lutowie 
poftąpić; rozumieliśmy, że póty nam 
życia nie odbiorze, póki hę do pokuty 
nienamyślim. O nędzni! czemuście BO
GA upominającego nie lîuchali? na co 
to wafze wylzło? rozumieliśmy ? roza- • 
mieliście , i zbłądźiliście. Szedł jeden 

czło-
~ (k) Eccl: Հ1. '
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człowiek brzegiem famym moha, powi- 
K§łafię mu noga, wpadł do rzeki: woła, 
parzeka na nieszczęście iwoje, zbiega- 
jąfię na ratunek ludźie, pytają fie, jakim 
fpofobem fzwankowałeśf moft jeft do
bry , przeftronny; odpowiada ów, rozu
miałem, że brzegiem idąc, beśpiecznie 
przeydę. Tu z niego hę natrząsają, o- 
Woż two^'rozumiałem, czemuś śrzod- 
kiem nie Szedł? śrzodkiem idą, którzy 
Uważnie idą. lak wy nieszczęśliwi po
winniście byli iśćśrzodkiem miedzy bo- 
Jaźnią Sprawiedliwości, i nadźiejąłaika- 
Wości Bofkiey : tak wam Pan mówił, 
W tym was przeftrzegał, á żeście tęgo 
nieMuchali, fami zguby wafzey przyczy
ną jefteście. Dobrze tedy i gruntownie 
błędu wafzego dowodźicie, Dominus lo- 
cutus efł, & non audivimus. Er po erravi« 

՛ուստ,
2 tym wfzyiłkim jefzcze na tym do- 

wodźie nie przeftaję. Niefluchaliście 
toówiącego do was BOGA, nie wypeł
zaliście tego, co wam roikazował; ále 
»°! ztąd snąć pochodźiło, że niemieli- 
?С1е fpofobności, czasu, i fił doftarcza- 
A к ■ ^yP^^nienia rolkazów jego. 
,.cli niejefttak, (odpowiadająniefzczę- 

1W1) mogliśmy, ale niechcieliśmy: mie
E ii li-
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liśmy dość czafu, dość okazyi i fpoTcn 
bności, ále tego wfzyftkiego zaniedba
liśmy; więc zbłądziliśmy. Młode lata 
nalze, to był czas fpofobny do cnot 
wfzelkich; mogliśmy w tym wieku w bo- 
jaźni Bolkiey ugruntować fię, i ohidą 
grzechu przeciwko wfzeikim natarczy- 
wościom uzbroić iię; ten jednak czas 
na fwawoli, rozpuście (traciliśmy; mo
gliśmy fię w dalfzym wieku upamiętać, 
mieliśmy" do tego niezliczone okazye, 
tyfiączne pobudki: mogliśmy od niego
dziwych fię roikofzy wltrzymać, mogli
śmy chciwość niefprawiedliwego zy- 
iku powściągnąć, mogliśmy złości 
nafze fzczerą pokutą zgładzić, ále 
zaniedbaliśmy, niechcieliśmy. Jaki 
to błąd! jaki nafz nierozum! wię- 
kfzy błąd, niżeli tego gofpodarza, który 
całe lato na próżnowaniu przepędźiw- 
izy, w zimie z głodu uiniéra: więkizy 
to błąd, aniżeli tego żeglarza, który po
godnego czasu i przyjaźnych wiatrów 
Zaniedbawszy, w czafie famey burzy, 
W nikczemney łódce, ná morze pufzcza 
fię: mieliśmy czas: mogliśmy; ále nie
chcieliśmy: wiec zbłądziliśmy. Niezby- 
wało nam na Skutecznych do zbawienia 
śrzodkach, które mając drudzy, chwa
łę Niebielką ofiągnęli: w jednym z nié-
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Kościele zoftawaliśmy, jednego iło

wa Bożego fluchaliśmy, jednych Sakra
mentów uźywaLśmy, ale ach nieftety! 
też (ameSakramenta, które im były le
kar ił wem, nam świętokradzcom były 
trucizną: tey famey dobroci Bolkiey, 
®d którey ferea innych, jako od fiońca 
Woik, miękczały, myśmy użyli na za
twardzenie ferea nafzego nieprawości 
błotem (kalanego. Jnni mając łaiki Bo- 
*kie, z niemi ufilnie na zbawienie fwoje 
pracowali, my podobne mając łaiki, w 
gnuśności i niedbaliłwie trwaliśmy, cze- 
kając tego,, aby nas BOG zbawił bez 
nas. Byli drudzy grzefzni tak, jako my, 
owfzem Aviçkíze ich były nieprawości, 
oni przez fzczerą w doczesnym życiu 
Pokutę, błogolławieni, my bez pokuty 
przeklęci. Ja, mówi z nich jeden, dla

.ku n i eczyitych grzechów w tych pło- v 
^leniach fmażę fię; á owe Thaidy, Pe- 
^gie, Theodory, które wiele lat w fpro- 
»ości przepędźiły, w chwale wiekui- 

,ey jaśnieją. Ja, mówi drugi, za jeden 
^Sprawiedliwy zyfk, za krzywdę bliź- 
c *errt} nienagrodzoną.do piekielney mę- 
,2arni jeftem wtrącony, á owi Mateu- 
.^»Zacheufzowie, i inni iławni li- 

¡¿5гг?’ NKbiefką Koroną fąuwięcze- 
logliśmy toż famo czynić, coci po- 
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kutnicy czynili, ina równymże bîogo- 
flawieńftwa ftanąć ftopniu, ale niechcie- 
liśmy, więc zbłądżliSmy.

Niezbity zaifte ten dowod błędu wa- 
fzego; mam jednak dwoje do wjs pyta- 
tania. Słyfzałem o wielu grzefznikach». 
którzy od wypełnienia praw Bofkich 
niemożnością fię wymawiał՛: mówili im 
Spowiednicy, aby zaniechali niegodźi- 
wey nad nieprzyjaciółmi rwémizemíty, 
áby nikczemne urazy Twoje darowali, á 
oni Spowiednikom odpowiadali: niemo- 
żerny tego uczynić. Mówili także Spo
wiednicy, áby ukrzywdzonym fzkody 
nagrodźili, áby niebeśpiecznych przy
jaźni zaniechali, aby okazye do grzechu 
oddalali, á oni na tó wlzyftko odpowia
dali : to rzecz niepodobna, niemożemy 
tego uczynić. Czy nie wafzeż to'takie 
przedtym były odpowiedź!? Ach, mó
wią, biada nam ! nafze takie były odpo
wiedź!, zwyczajem gnuśnych leniw
ców, którzy gdy fzczérze niechcą, mó
wią że niemogą. Gruby to był fałfz, u- 
por, zaciętość w złym była, nie zaś nie
możność naprawienia obyczajów. Te- 
paz prawdę wyznawamy.- mogliśmy, 
niechcieliśmy. Ale jak mam temu wie
rzyć, abyście niechcieli zbawienia wa*  

fze- z
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fzego? jak to być mogło, aby fię w was 
ządza błogoflawieńftwa wiecznego kie
dy nie wznieciła? były w nas żądze, by
ty dobre chętki, ále takie, o których 
mówi Mędrzec: DeßcLria acciduntplgrum 
(j) Te fame żądze nasgnuśnych leniw
ców zabiły; chętki, przedfięwźięcia na
fze do pobożnego życia tak fię miały, 
jako ptaizęta na buyny fnop zleciawfzy 
1 Ç*  gdy kto rękoma klaśnie, wraz od
latują : tak chęci nafze, byle fię przy
krość, byle jaka trudność, abo jaka świa
towa powaba pokazała, wraz od wyko
nania powinności Chrześciańfkich od- 
iatały; i dla tego próżne za wfze inielku- 
teczne żądze, przedfięwźięcia nafze by
ty, więc zbłądźiiiśmy.

Zupełnie już przekonany jeftem wa- 
L mi dowodami. Błąd wafz jaśnie nam 

^kazaliście : mówił do was Pan, nieflu- 
^haliście: mogliście na zbawienie wa- 
te pracować, niechcieliście; żądze i 

î'dçtki wafze próżne, nielkuteczne by- 
gv’ wtyc zbłądźiliście: prawda, prawda, 

prawiecjliwe wafze, fzczere jefł wyzna- 
J e" Ale cóż sierp po żniwie, tarcza po 
tt^ynie, łódka po toni niefzczęśliwey ?

՞ *r°ść wafza po fzkodźie, wyznanie 
------ - nie

ci) Prov: si.
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prawości po czafie. Mówcie, spowia- 
daycie fię; zjplądżiliśmy, zbłądziliśmy: 
juz błędów wafzych nie naprawicie; 
już drzewo, które padło na północ, nie- 
będzie podniefione na południe.

Cóż Nayrnilli iïuchacze.izali ten błąd 
nieszczęśliwych potępieńców nie jeft 
nauką dla was? błądzicie wy tak, jako 
om błądźili, wy błędy wafze poprawić 
możecie, im do p :prawv zapadła klam
ka: poprawuycież one rychło, fzczérym 
na spowiedziach wyznaniem, ńbyście 
po czafie me narzekali z przeklętemi: 
Jtrgo erravimus: więc zbłądziliśmy ; że- 
byście nie żałowali tak, jako oni błę
dów Twoich żałują.

C Z Ę S C II.
Zal ich wielki, ale nie pomocny. Póki 

Żylina ziemi,poty rozum ich frafzkami, 
balamuctwamiświatowemi zabawiony, 
na prawdy wieczne nie patrzył: wola 
tymfię tylko brzydziła, co fię zmyślno- 
ści fprzeciwiało. Już. teraz w wieczno
ści, chociaby chcieli, myśli fwey od 
prawd wiecznych odwrócić, niemogą' 
niemoże wola niebrzydźićfię złym prze- 
fzłym życiem : Detmebitur intellektus da' 
mnatorum ad conjiderandum, & volunta! 
ad detejlandùm: mówi Cajetanus. Cali
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fą wtey uwadze zanurzeni,jakiejeft do
bro, które utracili, jakie złe, którego 
the nabawili. My (mówią fobie) przez 
J-hrzeft Święty ftaliśmyfię SynamiBo- 
kiemi, nabyliśmy prawa do dźiedżictwa 

^iebiefkiego: czy to być mogło, żebyś- 
niy na takim ftopniu fzczęśliwości po
bawieni, w Wierze Swiętey nauką Ko- 
scioła ugruntowani, i Wiarą i fzczęściem 
nafzym wzgardźili? czy to być mogło, 
^byśmy Chrześcianie dla punkciku ho
noru, dla nikczemney rofkofzy zrzekli 
hę prawa do Króleftwa Niebieskiego? á 
tośmy przecie zdziałali, namiętnościom 
naizym dogadzając. O ślepoto nafza! o 
gtUpitwo niewypowiedziane! BOG dla 
nas ftał fię człowiekiem,miefzkał  z grze- 
*znemi: potwarzy, fzarpania, policzko- 
^ąnia znofił, wytrzymał dla nas cierpli- 
'^le, pił ocet z żółcią zmiefzany, áby 
,,am гаУ iłodki przywrócił: podjął obel- 
^enie, áby nas chwałą uwielbił: podjął 
- mićrć, abyśmy żywot mieli. Cóż wię- 
еУ mógł dla nas czynić, á nie uczynił? 

Pi^yteż cośmy dla Pana nafzego ucier- 
П1Ѵ ábo C0֊W dobrego dla nas fa- 
ści\՞ uczynili? my (o! niewdźięczno- 
Йц * ?yśmy prawami Bolkiem! gardząc

У* 1 zwodźicielowi nafzemu; trzyma-
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myż teraz, bośmy w życiu nafzym obra
li. Wzgardziliśmy światłością, mamy 
tedy ciemności : ulubiliśmy śmierć,, 
przyszliśmy na zatracenie: chodziliśmy 
z diabłem, miefzkamy teraz z nim w o- 
gniu wiecznym. Gdy w takich uwagach 
rozum ich i na jeden momęt nieuftaje,. 
kłóci fię wola frogiemi Smutku, żalu, 
gniewu, aifektami; detinetur voluntan 
ad deteftandum. Przeklętyś(mówi) św re
cie, który mnię powabami twemi u- 
wiodłSzy, na celu nienawiści Bofkiey 
poftawił! Okrutna pycho, któraś 
mnię z chwały wieczney złupiła! O zdra
dliwe, niefzczęsne doftatki, któreście • 
mnię do oftatniey nędzy przywiodły! O 
rofkofzy nad wSzyftkie trucizny jadowit- 
fze, któreście śmierć wieczną przynio
sły! Ach cóż to jeft? uciechy krótkie, á 
męki nigdy nieustające, uciechy bydlę
cej á utrata widzenia BOGA! przekŻę
te zdanie moje, które fię prawom Bolkim 
Sprzeciwiało! przeklęte żądze moje, 
które mnię zdradźiły! Oby w liczbie dni 
niebyło dnia tego, którego Się na grzech 
odważył! Oby niebyło dniatego,które
go m BOGA poznał! lepiey mi było b.yd 
kamieniem, ábo dzikim źwierzem, ani
żeli człowiekiem grzeSznikiem. Talia dir 

хе-
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xerunt in inferno hi, quipeccaverunt. (m) 
Taka to piosnka potępieńców: takwiel- 
Ki źal; ale, nie pomocny: mówi abo- 
Wiem im BOG: Claufa e/ł janua, Zam- 
knione fą drzwi do miłofiórdzia, i dya- 
wientowémi zaporami zamocowane: á 
*''ucz od nich w bezdenną przepaść jelt 
Wrzucony. Ale Panie i Bożenalż, wfzak- 

my jefteśmy dźieła rąk twoich, na 0- 
braz i podobieńftwo twoje ftworzone? 
Nfcio vos, nieznam was: zgafiliście ten 
°braz przez nieprawość wafzę. Wyzna- 
Wamy że wielka jeft nieprawość na Iz a;

pamiętay żeś naturę ludzką przy- 
ԽԼ ábys ludźiom darował: umarłeś na 
Krzyżu, abyś grzefenych zbawił: niech- 
2eteyłaiki będźiemyuczęltnikami! Dar- 
10ó to, mówi Chryftus: niemafz z piekła 
Wybawienia. Ach nam niefzczęśliwym? 

wiele razy wyciągnionemi rękami nas 
Qo fiebie Chrylłus garnął, teraz odrzu- 
£a> teraz fię zlitować nieumie. O ! ro- 
Paczy pożeray nas! niech gorejem bez 
”Uiofierdźia.
p C ZĘS C III.

. °czekaycie jetzcze przeklęci : mam> 
Was Iłowo. Gdyby dla was jefzcze 

€byiy zawarte drzwi do miłofierdźia
Bo-
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Bofkiego, jakąbyście pokutę czynili? 
jakiebyście przedfięwźięcia lłanowili?՜ 
Wolebbyśmy i wolemy wfzyftkie na 
ś wiecie nędze,, utrapienia cierpieć, ani
żeli więcey na obrazę Bofką odwazyď 
fię. A czy darujecie, czy odpuścicie z 
ferea przeciwnikom wafzym? czy zem- 
fiy zaniechacie? darujemy, odpuście- 
my, zaniechamy, upadniemy do nóg nie
przyjaciół nafzych, całować je będzie
my. A Cóż będzie z punktem honoru 
wafzego? co o was ludzie powiedzą? 
niech mówią co chcą, niech jedno bę- 
dźiem zbawieni! Czy nagrodzicie tym,, 
których ukrzywdziliście? czy wrócicie 
wfzyftko, co drugim wydarliście? wrów 
cim, nagrodzim, chociażbyśmy fami do 
oiłatniego ubóftwa przyiść mieli. Czy 
nie będziecie fię wftydźili niecnot wa- 
fzych rzetelnie na Spowiedziach wy
znać? nie będziemy fię wfiydzili wy
znać, nietylko przed jednym Kapłanem, 
ále jeśli tego potrzeba, i przed całym 
światem. Czy porzucicie ulubione wam 
owe towarzyftwa,przyjaźni, i wfzyftkie , „
do grzechu okazye? porzucim, i dale՛ fz 
ko od nich by też na puftynie, miedzy 
dźikie źwierzęta odbieżemy. Ale czy 
dotrzymacie tego wfzyftkiego? czy bę՜ 

dźie-

dziecię ftatecznćmi w wafzych przed- 
’ÇWzięciach? Ach! o cóż fię nas, pra- 

W!Ș, pytáIz? żadna nas więcey świato
wa powaba, żadna roikofz od flużby 
polkiey nie oderwie. Powiedźcież nam 
jejzeze.- długo gorejecie w piekle? nie- 

iemy jak długo; niemafz u nas dni, 
iemafz miefięcy, któreby czas rozmie- 
zały; nam fię zda, że gorejem przez ty- 
iączne wieki. Będziecie jefzcze górze- 
1 tak długo, aż każdy z was łzami fwe- 

*ni świat cały zaleje: barzo dobrze, niech 
ak długo cierpim; godne fą takiey ka^ 
У nieprawości nafze. Będziecie górze- 

¿5» dłu?°’ (УІе światów, ile was 
jelt, łzami wafzemi zalanych, na każdy 
°K po jedney kropelce tracąc, jeden po 
rugim z potopu łez wafzych o ichnie; 
goda na to: niech tak długo cierpiemy; 

Հ nnlsmy takiey kary za nafze niepra-
. sei. Ale cóż ja wam mówię? będźie- 

gorzeli tak długo, póki BOG będźie 
Dekret Bofki wieczny; 

Пѵ. C . wafz wieczny; ogień wlecz- 
сіц „niechcieliście w docześnym ży- 
po ^zęśliwey, poźyteczney czynić 
na Ջ Czynćieź pokutę niefzczęśłiwą 
niewr.e ti‘ Wyznanie wafze fzczere, ále 
lhQcnCf.e®ne; żaI wafz wielki, ále niepo- 

przedfięwźięcia wafze odważ-
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ne, ále niepodobne; idźcie już precz od 
nas przeklęte poczwary w przepaść wa- 
fzę.

Gdy to flyfzycie Naymilfi Buchacze, 
jakie w was myśli powitają? jakie iię 
w fercach wafzych wzniecają afekty?

/ póydźiecie do domu wieczności wafeey, '
wafzey mówię, to jeft takiey, do którey 
fie w tym życiu zabieracie. Jeżeli w kar
ności Chrześciańikiey, w prawdźiwey, 
doikonałey pokucie dni walze prowadź!՛ 
cie, póydźiecie (o radości) póydźiecie 
do domu wieczności fzczęśliwey, tam 
wfzelkich iłodkości morze wleje fię do 
ferc wafzych; á jeśli krótkim, niegodzi
wym nciechom dacie iię uwodzić, jeże
li nieprawości z ferc wafzych przez od
ważną pokutę nie wyrzucicie, póydzie 
cie (ogorzkości/) póydźiecie do domu 
wieczności niefzczęśliwey, tam wfzelka 
nędza i rofpacz was dręczyć nigdy nie 
udanie. Cóż z tego obieracie: czy krót
ki fmutek, krótką pokutę, á potym wie; 
czne radości? czy krótkie rolkofzy, » 
potym wieczne radości; czy krótkie ro- 
ikofzy, á potym wieczny fmutek, wlecz՛ 
ną pokutę? "jedno z tego dwoyga ko*  
niecznie być mufi.Pomyśl grzéfzny czł°' 
wlecze: gdyby cię już śmiórć w niepr^՜

WO-

Wosciàch zawarła, gdybyś już na pie- 
«leine ognie od BOGA był fltazany., jak- 
Dysnafię narzekał,jakbyś żałował błę- 
dów twoich ? á gdybyś dnia dźifieyfze- 
go wyrwany z owey męczarni, na świat 
Powrócił, o jakbyś inne zgoła zaczai 
prowadźić życie? z jakąbyś fię ublno- 
scią o Chrzeciańfką ftarał dofkonałość? 
f jakąbyś gorzkością ferea nieprawości 
twoje opłakiwał? niezbraniałbyśfię ża- 
<1пеу i nayfurowfzey zanię pokuty; ina- 
czóybyś o grzechach fądźił, niżeli teraz; 
Darźieybyśfię do nich wfzelkiey okazyž 
Wyftrzegał, niżeli teraz; odważnieybyś 
^’ł/olkofzami świata, niżeli teraz, 
Gdyby fię mówię, tak ftało, wfzyftko- 
oys czynił z natężoną ufiJnością, dla u- 
De$pieczenia zbawienia twojego. Ale co 
^ówię, gdyby fię tak ftało? już fię tak 

afo./grzeizyłeściężkozBOGcięprze- 
to^ г potępił. Cóż to jeft? izaliż nie 
* /- lamo, co potępionemu czafu do po- 

uty pozwolić? Aboż to rozumiefz, że 
2 ni ffe był°by Boikie d°brodźieyftwo 

wybawienie, niż od niego za- 
ճ՞ռ л1е? więkfze to jefi dobrodźiey- 
Р՝еги,°^е’Że MatkÇ fwoję od grzechu 
kaląn °rodne,go zachuwał, niż gdyby po- 

oczyścił, poświęcił; tak więkizą - 
ci
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ci BOG Tafkę świadczy, że cię jefzcze 
nie karze piekłem, na któreś zaftuźył; 
niż gdyby cię do tey przepaści ttrącone- 
go, znowu wydźwignął. Cobyś tedy na 
ów czas czynił, czyń teraz.

O Naymiłofiernieyizy Zbawicielu, nie 
(kończone tobie powinienem dźięki, żeś 
mnię jefzcze nie potępił, żeś czasu do 
pokuty pozwolił. Znam to, jako nie- 
chcefz śmiórci grzeíznika, ále żeby fię 
nawrócił, á żył z tobąna wieki. W zbudź
że łatką twoją terce moje do zbawien- 
ney pokuty: day Panie duchowi moje
mu fkruchę, oczom łez źrzódłó, woli 
mocne przedfięwźięcie: niech złości 
moje teraz opłakiwam, abym za nie na 
wieki nie płakał, Amen.

Na Uroczyftość Bożego Naro
dzenia.

Vidimus gloriam Ejus, gloriam quafiünigeni- 
ti á Pâtre, plenum gratiæ. §joan: ï.

Widzieliśmy chwalę Șfego, chwalę jako 
dnorodzonego od (Jyca, pełne łajki.

W7 iedy lud jzraeltki z wielką twoją nie- ■ 
Iławą przegrał bitwę z Filiftynami, 

na którey Arka Pańlka od Fililłyoów 
jeft 

. Urocz-. Bożego Narodzenia, fil 
jeft wźięta, i dwa Synowie Helego Offni 
1 'oees fą zabici, dowiedźiawfzy fię 
oteV klęfce żona Fineafa, w wielki m za֊ 
niiefzaniu i żałości fwojey porodziła Sy
na, i nazwała go ^fchabot՛. cofię znaczy 
ubielona, gdzie jeft chwała. Niemafz» 
niemafz chwały w Jzraelu: przeniefio- 
■najeit chwała od iudu Bożego dla te
go., że wżięta jelt od nieprzyjaciół Ar
ka Panika. N arodzenie Pana nafzego JE- 
2USA Chryiłusa Jzaiafz Prorok nazywa 
chwałą Paniką: (jn) Revelabitur glona 
JJomini, i KościołSwięty dnia wczoray- 
feego śpiewał; Rano obaczycie chwalę 
Rana. Paweł Sw: toż Narodzenie Zba
wiciela nazywa łatką. Ukazała fig, mó- 
Wiքէճ/ка i^aoga naJzego.Ça'}Leczftanąw- 
fzy nad Betleemfką Rajen ką, trzeba fig 
Wzadumieniu {pytać; Ubi Gloria■? po- 
^iedz mi Proroku, gdźie chwała w na
godzonym DźieciątkuF widzę ftajenkg, 

idzę bydlęta, widzę nikczemny źło- 
r - Widzę ubogą Matkę, widzę w gru- 
“Jjch pielufzkach kwilące fię dźiecię! 

tu chwała? Powiedz mi Dokto
ré Narodów: Ubi gratia ? gdźiełaika?

oźuchne dźiecie, mieyfca miedzy lu- 
niema, famo pomocy ludzkiey po- 

——______ ______F trze-
(ц) Jfaiæ 4<D. (g) ad Tit: i.

i
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trzebuje, jakże ma być dla ludzi hoyne 
w lalki? Ale myli fię oko, błądzą zmy- 
fly : więkfza chwała napełniła ftajenke 
Betłeemlką, aniżeli przedtym Kościoł 
Salomona; więkfzy ikarb łalk i dobro- 
dźieyftw jeft przy tym nędznym żłob
ku, aniżeli był przy owym Starozákon
ným błagalnym Ołtarzu. Tu chwała, tu 
lalka wielkim światłem jaśnieje. Nay- 
śi&iętfze Dzieciątko i pełne jeß chwały * i 
pełne łajki*  Ad M. D. G.
1 CZĘŚCI.

Jle jeft dźieł wfzechmocności Bofkiey» 
tyle jeft pochwał Boikich. Te prześlicz
ne Niebiola, na które patrzym, owe wiel
kie á wdźięczne światła, gwiazdy, floń- 
ce, planety, w biegach fwoich niezmie- 
fzane, cóż tofą? ta ziemia, na które? 
jniefzkamy, górami, dolinami, wodami, 
drzewami, kwiatami ozdobiona, różne- 
mi rodzajami źwierząt, ptaftwa, napeł
niona, cóż to jeft? Niebiola i ziemia fą 
to widźialne chwały wfzechmocności 
Bofkiey. Błogosławią wfzystkie dzieła 
Pańjkie Panu, chwalą, t nader wywyzfza*.  
ją go na wieki. Ale pódżcie do ftajenki 
Betleemlkiey, więkfze tam cudo, wię*  
kfze dźieło wfzechmocności Bofkiey o- 
baczycie. Cóz to za cudo? JEZUS nic*  

mo?

JVà Urocz. Bożego Narodzenia. 83 
wo Wie. len Pan, który przenofi góry, 
jjžrufza źiem ę z mieyfca 1 woj ego. ro- 
ikazujelłońcu, i gwiazdy zamyka pod 
pieczęcią: ten Pan chwały którego tron 
oladzony na Ch< rubinach, przed które
go obliczem tak fą wizyftkie narody, ja
ko krople wody: Ten Pan, BOG z BO
GA, światłość 2 światłości, BOG praw
dziwy z BOGA prawdziwego ftałfię nie- 
fnówlęciem; to jeft, zamknięty jeft Ma- 
Jeftaț w podłości, wfzechmocność w fía- 
bości, wieczność w śmiertelności, mą
drość w milczeń u, ogromność w dźie- 
cinnym ciele? O cóż to jeft? o jakie to 
í Źi^°;. Qpu$ infinita? patentice, incompre- 
nenjibilisfapienti.ee: (p) Dźieło niefkoń- 
czoney mocy, niepojęte? mądrości. 
U wie naturze tak od fiebie różne, tak da- 
Jekie, że więkfza różność i odległość 
P°myślić fię niemoźe, tak ściśle w je« 
dneyźe łączą fię Ofobie, że i natura Bo- 

a nie gasi natury ludzkiey, i natura 
Judzka nie uwłacza chwale natury Bo- 
jľleV- Nie tak fię ftworzony rozum te- 

u dźiwuje, że BOG tę fzeroką ś.w i a- 
ki^^inę z niczego ft worzył; nie wta- 
jyb to jeft podźiwieniu, że za czafów

Vzefzowych ciemności z światłem

nenjibilisfapienti.ee
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jakoby fię zgodziły, kiedy na tymże 
mieyfcu Égypcysnie w ciemnościach 
Eo Aa wali, á Jzraelczykom йоіісе świe
ciło; mniey tzy to dźiw, że przy ofierze 
Eliafzowey ogień wodę palił; to wlzel- 
ki rozum (tworzony przechodzi, że nie 
ograniczony w dźiecinney zamknął fię 
Szczupłości. 0 nielkończona wfzechmo- 
cności Bolka, cóżeśto uczyniła! niemo- 
źe, niemoże być więkfze dźieło, wię- 
kfza chwała twoja. O Nayświętfza nie- 
wyflawiona Dźiecino! barźieymnię prze 
raża podźiwieniem ten żłobek, w któ
rym leźyfz, aniżeli tron ów niedoftęp- 
nym światłem otoczony, na którym w 
Miebie fiedźifz:barźiey mnię wzrufzają 
bydlęta tchem fwoim Ciebie ogrzewają
ce, niżeli nieprzeliczone Aniołów półki, 
Tobie afiyftujące; barźiey fię przerażam, 
gdy Ciebie iłyfzę plączącego, niżeli gdy 
flyfzę pioruny rzucającego; im barźiey 
w podłości uniżafz fię, tym obfitfzą ja
śniej efz chwałą. Patrząc w duchu na tę 
przenaychwalebnieyizą Tajemnicę Izai- 
afź pełnym radościgłofem zawołał: Par- 
villus natus eJi nobis. Narodźiło fię nam 
Dzieciątko. (q) A cóż nad to podley- 
fzego? ále wraz przydaje: Et vocabitur

Ad-
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¿ídnàrabilisr Confiharius^DEUS, Fortis r 
PaberJuturiJ.cecali, Princepspads. A imie 
jego zwane będźie Dziwny, Radny, Bóg 
Mocny, Ociec przyfzłego wieku. Xiąźe 
pokoju. Jak wielka chwała z uniżono- 
ści JEZUSA powftaje! Maluczki JEZUS 
adźiwny w fwoichpielufzkach! malucz
ki JEZUS, á Radny w fwojey nauce; 
maluczki JEZUS, á Bóg w fwoich dzie
łach; Maluczki JEZUS, á mocny w fwo
ich pracach; maluczki JEZUS, á jeft' 
Oycem przyfzłego wieku, dla przyfzłe
go fwego zmartwychwftania: maluczki 
JEZUS á Xiążęciem pokoju, w błogo«' 
flawieńftwie wiekuiftym. O zaifte vidi
mus gloriam Ejus. Widźiemy, znamy 
chwałę twoję Nayświętfza Dźiecino, 
przed żłobkiem twoim podłość, nikcze- 
mność nafza czołem bije; przed świa
tłem chwały twojey, tamże w bydlęcym 
barłogu jako robacy grzebiemy fię; peł- 
na jefteś chwały, pełna jefteś łaiki.

C Z Ę S C II.
Dawno Pa a BOG narodowi ludzkiemu 

łaikę i politowanie obiecał, lecz wypeł- 
^ienie tey obietnicy na ów czas zacho- 

którego fię miał nawrócić, jakoby 
odmienić: (r) Convertar У mifere- 

... __  bor.
(r) Jerem; ւճ.
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bor. Nawrócę fię, i zlituję fię. Takiego 
nawrócenia Bolkiego oczekiwał Dawid, 
gdy mówił do Pana; Tu nawrbciwfzy fię 
ozywijz nas, á lud tiváy będziefię rado
wał w tobie, (s) Jak fię to Bóg nawra
ca, jak fię odmienia, który jeft z natu
ry fwojey odmienny? fpóyrzycie naDźie- 
ciątko Nayświetfze, w nim tę odmiany 
obaczycie, którą ukazuje Chryfolog; O 
Jłupenda conver fio, de DEO convertitur in 
Kominem, de fifiudice tn Patrem, de ira
tain elementem. O przedziwna odmia
no! BOG iłajefię człowiekie, Sędźiafię 
odmienia wOyca, zagniewany w łalka- 
wego. Czy możeż być więkfze ukaza
nie łaiki? grzechy nafze Boga uczyniły 
furowym Sędźią, á miłość jego ku grze- 
fznym z Sędźiego uczyniła Oycem nay- 
łaikawfzym: Narodzenie zOyca od wie
ków dało mu pioruny, któreby na grze
cznych rzucał; N arodzenie w czafie z Ma
tki dało mu łzy, któremiby twarde grze- 
lżących ferea miękczył. O dźiwna od
miana! o niewylławiona łaika! Comer- 
iar miferebor. Nic w NayświetCzym 
Dzieciątku niemafz, oprócz famey ift- 
ney flodkości, wdzięczności, łalkawo- 
ści, która z niewdzięcznością ludzką 

ta-
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taki fpór wiedźie; wy mnie mówi JE
ZUS, rodzącemu fię domów wafzych 
nie pozwalacie, Ja, dla miłości wafzey, 
do fiajenki przyidę; wy zazdrościcie 
mnie kolebki, owóź będę kontentował 
fię bydlęcym żłobkiem; wy mnie Pana 
Wafzego poznać niechcecie, á ja was za 
moje flugi, za moje przyjacioły, za Sy- 
Dy moje poczytam; wy na mnie będźie- 
eie rzucali potym kamienie, potwarzy, 
fiiłfzywe świadectwa, á ja za was będę 
błagał Oyca mojego; wy odemnie Uro
nicie, od fpołeczności uciekacie, á mo- 
ję fą delieye miefzkać z wami; wy ze- 
mną woynę prowadzicie, á Ja wam po- 
koy przez Anioły moje ogłafzam ; wy 
mnie będźiecie fzukali na zabicie, tu 
Was proizę o to jedno, nie bądźcie w tym 
nazbyt ikwapliwi, Ja fam fiebie na zabi
cie podam, i z wielką ochotą za was u- 
mrę; poczekaycie lat niewiele : niech 
dóydę wieku męflciego, na ów czas wię- 
kfzy będziecie mieli tryumf z śmierci 
mojey, niż gdybyście mnie teraz dźie- 

zabili. Wiem że gotujecie na głowę 
^ję ciérniowy wieniec, Ja wam oddam 
k°ronę z pereł; mnię octem i żółcią na- 
№ie, á ja was napoję krwią moją. O 
-P^U! o miłości nieikończona! co to
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2 ludźmi czynilz? nieftaje iłów do wy- 
łażenia-, jak jefteś pełen łaiki. Płacze 
Nayświętfee Dzieciątko, nie tak, mówi 
Bernard Święty, jako inne dzieci: gili 
expaffione, gjłe ex compujjione, płacze 
z łaskawości, z politowania nad nami, 
áby na nas poprzeftanie grzechów, po» 
prawę żywota, prawą pokutę wymógł 
ł wypłakał,. Płacze JÉZUS patrząc na 
cię.pyfzny., bliźniemi twemi pogardza
jący człowiecze^ i jakoby cię z płaczem 
profi, abyśfię upokorzył. Jeżeli (mówi) 
Ja Panem i Stwórcą całego świata bę
dąc, aż do bydlęcej ftajenki poniżyłem 
fię, ty moim {tworzeniem będąc, dla 
mnię uniżyć fię niechcelz? Płacze JE֊ 
ZUS,, patrząc na cię w gniewie twoim; 
żacięty, zemfty chciwy człowiecze, i 
jakoby z płaczem profi,abyś fię upamię- 
tał:֊ Ja (mówi) Sędźiowiką furowość- 
w Oycowiką zamieniłem miłość, Ja od 
ciebie obrażony, winę ci daruję, do ła- 
tfki przyimuję, á ty bratu twojemu ni— 
kczemney urazy darować niechceiź? 
Płacze JEZUS, patrząc na cię w niego
dziwych uciechach zanurzony człowie
cze, i jakoby z płaczem ciebie profi: da- 
ïuy mi to BOGU twojemu, abyś natu
ry ludzkiej?, którąm ja Ofobą moją po֊

Świg-
Հ I \
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Święcił, bydlęcą rolkofzą nie mazał- 
Gzyjeż ferce tak twarde będźie, żeby 
iię łzami JEZUSA zmiękczyć nie dało? 
kto nie rzek nie z Bernardem Świętym; 
Lachritnce Chrifli pudor em mihi pariant & 
dolorem, łzy JEZUSA to we mnie fpra- 
Wują, że z ferdecznym żalem mufzę fię 
Wltydźić nieprawości moich?

O Nayświętfza Dźiecino! niemogę', 1 
niemogę niedać fię użyć twojey łalka- 
Wości: tyś mnie nad miód fiodfzy, nad 
mleko i śnieg bielfzy, nad perły i złoto 
drożfzy, nad wfzyftkie ziemfkie powaby 
i uciechy milfzy, kocham cię, i więcey 
jefzcze kochać pragnę. O wielki BOŻE, 
maluczki JEZU, pełny chwały, pełny 
łaiki, niech chwała Twoja nigdy nie u- 
ftaje, niech lalka twoja odemnie nigdy 
Gię nie oddala, Amen.

Na Dzień S. Szczepana, 

domine, ne ftatuas illis hoc peccatum. Aïï-.?*  

Panie, nie przyczytay im tego grzechu.

J erozolima na Szczepana kamienie ci- 
fka; začo? za dobroć jego, ze zba- 

wienney oMelfyaizu prawdy nauczał, 

I
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O froga niewdźięcznośći! Szczepan'za 
Jerozolimę gorące modły do Nieba po*  
fyła; czemu to? bo go prześladuje, ka- 
mionufb, zabija. O niewyiławiona prze- 
śladowników miłości ! w jakim raźie,. 
tojeft, w ciężkich bolach ludzie naymil- 
fzych fwoich przyjaciół zapominają, w 
takim raźie Szczepan ile od kamienne
go gradu ran odnofi, tyle niby uft za nie
przyjaciółmi fwemi do BOGA otwiera : 
Panie, Panie, nie przy czytay im tego grze
chu. Zkąd ta w tobie Święty Diakonie 
odmiana? Ubi ejł tuum dura cervice? 
gdźie jeft ów Święty gniew twóy, któ
rym zagrzany gromiłeś niewiernych, o- 
fire na nich rzucałeś przymówki: twar
dego karku, i nieobrZezanychferc i ufzu- 
Cźyż już uftała w tobie chwalebna żwa- 
W ość? Jzali nietrzeba było? abyś fpo- 
fobem Ełiafza ogień z Nieba (prowadzał 
na ukaranie głów uporczywych, rozu
mów z Duchem Świętym walczących F 
A oto jakbyś lię bał, żeby krzywda, któ
rąś ponofił, fama o pomftę do Nieba,, 
jako krew lĄblowa nie wołała, cokolwiek 
ci głofu ftaje, to za nieprzyjaciółmi fwe
mi do BOGA obracafz. Ubi eft tuum du
ra cervice ? hoc eft totum quod clamaban 
hoc eft totum quodfauiebas; mówi Augur- 

fi»“֊
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ftyn: Cała kolera, żwawość twoja na 
tym lię (kończyła, żeś dałofobliwfzy ku 
prześladowniko miłości dowod. Gniew, 
który był, był na grzechy, upór, nie- 
dowiarftwo nieprzyjaciół: miłość któ
ra jeft, jeft ku famym olobom nieprzyja
ciół; Piękny to jeft przed Niebem i źie- 
mią przykład. Ten przykład przeftaw- 
Dego Męczennika jeft mi powodem, á- 
bym dnia dźifieyfzego o miłości nieprzy
jaciół mówił, i do tey cnoty wzbudzał 
ferea wafze : bo gdy tę cnotę mieć bę
dziecie, wypełnicie to, coście powinni 
BOGU, i wam famym. Kto z ferea daruje 
urazy, i kocha nieprzyjazne fobie, В OG U 
wdzięczną oddaje ofiarę, bliźniemu powin- 
łią czynifprawiedhwość, fobiejamemu wiel
kie[karbi pożytki Ad M D. G.

C Z Ę S С I.
Niemoże człowiek wdźięcznieyfzey 

BOGU ofiary uczynić, jako kiedy rozum 
1 Wolą (woję oddaje mu przez dofkona- 
ie wyrokom, roikazom jego polłufzeń- 
ftwo, tę jedynie przed fobą regułę ma- 

tak ÜOG chce, tak BOG rofkazu- 
Je- Niech prawda jaka przeciwna bę- 

przyrodzonemu zdaniu, ále że ją 
r ^Gmówi, ro^um wierzyć mufi: niech 
^Wa jaka wftręt czyni (Wonnościom 

na-
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¿adnego dla fîebie upodobania, w olą je
dynie BOGA, czyni wolą fwoję. Ñie 
możecie niechwalić Naymilfi fluchacze 
tego poftępku Abrahama, niemożefię 
Wam niepodobać tak mężne, odważne, 
roikazowi Bofkiemu poflufzeńftwo; a co 
fię wam podoba, co chwalicie w Abra
hamie, toż fami możecie uczynić: Mo
żecie uczynić tak przyjemną, (łódką BO
GU ofiarę; macie na to wyraźne, jasne. 
Wielkie od BOGA przykazanie. Przyka
zuje wam Pan BOG, ážebyácie (jeśli tak 
mam mówić) lyna waízego, á fyna nie- 
polłuiznego, -nielkrowitego, dufzę wafzę 
ozgubęprzyprawującego.tojeft.-gnićw, 
tankor przeciwko bliźnim w fercach wa- 
fzych zabijali; nie mieycież względu na 
żadne walze, i ludzkie zdania: czyńcie 
mężnie, odważnie co BOG chce. Czy o 
takim przykazaniu wątpicie? Oto je ma
cie: Ego dico vobis diligite inimtcos ue- , 
faos. (t) Ja mówię wam: kochaycie 
meprzyjacioły wafze. Jaka w tych la- 
mych fłowiech: JJa mówię wam: moc i 
^uteczność ? JJa mówię: który mana 
Raywyżfzą zwierzchność, władzą, pra- 

nad wami, i dla tego wfzyftko wam 
r°^azać mogę. JJfa mówię: którego rów- 
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natury, ále że one BOG przykazuje 
wola czynić muli. Takie pofłufzeńftwa 
nad wfzyftkie, które były ofiary całopa
lenia przyjemnieyfze jeft BOGU. Nie
można godnie wychwalić poftępku A- 
brahama, kiedy ofiarować Іуда fwega 
Jzaaka odważył fię, nie ż inney przy
czyny, tylko, áby był pofłufznym Panu 
Twojemu. Nic w przedfięwźiętym dzie
le niebyło, coby go oprócz woli Pańlkiey 
kontentować mogło. Nie ważyła fię do 
tego fkłonność natury, bo Ociec miał 
odbierać fynowi, które dał, życie. Nie 
miała tumieyfca polityka jaka, ábo pra
gnienie (ławy, bo fpodźiewać fięniego- 
dżiło, áby miał kto z ludźi pochwalić 
tak okrutny na pozor, i nieludzki poftę- 
pek. Niemiały tu mieyfca żadne pozo
ry fprawiedliwości, bo niewiniątko by
ło, które miał zabijać. Nie miała mićy- 
fca żadna nadzieja, bo ten fyn przez cud 
ofobliwfzy urodźił fię w podeizłym Ro- 
dźicow wieku, i już drugiego fpodźie
wać fię niemogli. Cała pobudka i przy
czyna przed fię wźiętego dźieła: tak 
BOG chce, tak BOG rofkazuje. O nie- 
wyftawiony Patriarcho! jak jeft przedźi- 
wnepolłufzeńftwo twoje? niema wzglę
du na żaden ofobny.interefs,. nie fzuka

źa-
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nie Гаpoddanémi przeciwnicy wafi, jako 
wy jefteście, i równie wfzyftkich podług 
upodobania mego użyć mogę. Հխ mó
wię: który niepofłufznych wiecznym 
piekłem ukarać, á poiłufznych na wieki 
ubłogoflawić mogę. mówię: który 
wfzelkąpomftę do woli mojey zachowa
łem, á wam żadnego prawa, przywile
ju-na nią nie dałem. Հքօ, mówię: które
mu jednemu podobać fię, dla którego 
łalki wfzyftko cierpieć i czynić powin
niście. Հքււ mówię wam: kochaycie nie- 
przyjacioty wafze. Cóż być może jaś- 
nieyfzego nad ten rofkaz Ęolki?co fpra- 
wiedliwfzego, jako jego wypełnienie? 
którekolwiek wymówki zarzuty tu 
przywieść możecie, te wfzyftkie taką 
tarczą odbijam: BOG wam mówi. Tru
dna jeft nader rzecz, i naturze zda fię 
być przeciwna (mówiiz) kochać nie
przyjaciół fwoich, niech to tak będżie, 
ále BOG przykazał, i nic niemafz, coby 
ci BOG przykazać nie mógł. Aleja te
go uczynić niemogę: fałfz to jeft; BOG 
przykazał, tymfamym to uczynić mo- 
źefz. Nic ábowiem BOG niepodobnego 
nieroikazuje. Ale móy przeciwnik nie
godzien jeft tego, ábym mu darował. 
Godźień jeft BOG, abyś jego roikazów, 

fiu-
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«Uchał. Ale móy przeciwnik gdymuda- 
rUję, ftanie fię gorfzym, i w fwojey fię 
Przeciwko mnię zuchwałości nie upa- 
rnięta. Co ci do tego? BOG przykazał, 
ábys mu darował: i jeśli tego nie uczy- 
nifz, ftaniefz fię zań gorlzym. Alelkiedy 
țo uczynię, będę w pogardźie, w po- 
smiewifku u świata? mnićyfza o to: 
BOG przykazał, abyś kochał nieprzy- 
Jacioły twoje. Żadna tu wymówka oftać 
fię niemoże. Gdyby ci takie przykaza
nie dał Anioł, mógłbyś jemu nieźle po- 
Wiedźieć: Aniele, łacno tobie rofkazo- 
^ać, ále trudno nader człowiekowi ro- 
fiiaz twóy wypełnić; ty ábowiem jako 
niemającyciała, niedoświadczafz mocy 
tych namiętności, które z związku du- 
ízy z ciałem pochodząca doświadczam, 
Ia W naturze famey nieznośny wftręt 
C2uję od wypełnienia rolkazu twojego; 
^hcićyże mnie od niego uwolnić. Nie- 
luożefztego odpowiedźieć Chryftufowï, 
^óry przyjąwfzy naturę ludzką, ftał fię 
°bie we wfzyftkimpodobnym; bolał, 

gfrnił, fmęcił fię, czuł dotkliwie znie- 
ęVagi i pogardy fwoje; á jednak zdray- 

lwego jako przyjaciela fwego ucało- 
Wiał rZa Łrzyżownikami fwemi wfta- 

I * 1 do Oyca przedwiecznego, i tym
!' (a 

I
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famym przykładem mówi do ciebie: ko- 
chay nieprzyjacioły twoje. Gdyby na 
cię taki obowiązek Król Monarcha świe
cki włożył, uczyniłbyś to 'dla powagi 
jego,’żebyś fię powierzchownie z prze
ciwnikiem twoim zgodził, chociażbyś 
mu z ferea urazy nie darował. Niemo- 
źefz tak poftąpić na rofkaz BOGA two
jego, który przenika ikrytości ferea, i 
tego fię domaga, áby fzezéra miłość nie
przyjaciół wfercu twoim miefzkała. fifa 
mówię wam՝, dość jeft na tym : na tym 
przeftać potrzeba; zamilkniycie wfzy- 
ftkie afekta nafze, wfzyftkie pochlebia
jące racye, uwagi, urazy wielkość, nic 
to: niegodność przeciwnika, nic to: 
świata, ufzczy pliwejęzyki, nic to; wftręt 
ikłonności natury, nic to: za nic wfzy
ftkie przeciwności, trudności, potrze
ba koniecznie, áby gniew był zabity: bo 
Cbryftus tak chce, tak roikazuje. fifia 
mówię wam: kochajcie nieprzyjacioły wa- 
fze. Gdy tedy ten rofkaz Chryftufa ze 
wfzelką należytością człowiek Chrze- 
Ściańfki wypełnia, gdy zaniechawfzy 
wfzelkiey zemfty, mimo wfzyftkie wal
czące w fobie namiętności, jedynie dla 
miłości BOGA nieprzyjaznym fobie 
z ferea urazy daruje; tak wdzięczną czy

ni

, r_Na Dzień S. Szczepana. ąfi 
w*  ofiarę, jako czynił Abraham, bo fię 
tak itaje potłufznym; rozum i wolą, i 
Wfzyftkie afekta fwoje poddaje woli Bo- 
«iey, jako poddawał Abraham; taż fa- 

pobudka i przyczyna oboyga jeft 
Przedfięwźięcia; tak ßOGchce, takBOG 
fojkazuje. Dla tego Chryzoftom Święty 
^jłość nieprzyjaciół nazywa: ofiarą 
fibrze ścian, i mówi : Non efi aliudmajiis 

jacrificium, quod DE0 debeamus; niema íz 
Jnney więkizey ofiary, którąśmyBOGU 
powinni. Przyidżiefz przed Ołtarz ofia- 
r°wać Chryltuiowi doftatki. twoje na 
^fpomożenie nędznych, na fzpitale, na 
^oácioly.áXftus ci mówi;zoftaw ten dar, 

idź wprzód pojednaj; fię z bratem two- 
przyidżiefz ofiarować Chryftufowż 

₽°fty twoje, umartwienia, różne cho- 
‘°by, przypadki, á Cbryftusci mówi : 
„czyń mi wprzód infzą ofiarę: pojednąy 
fiz z bratem twoim. Nie przyjmuję za- 

.n֊Vch darów, jeśli mi tego ofiarować 
j Հէ._ Çdziefz. Cóż Naymilfi Chrze/ciame 

dhfię będziecie zbraniali tak wdzięcz- 
֊¿.fi ^OGU czynić ofiary? ieali gniewu, 
^jętości z ferc wafzych nie wyrzu- 
foba՜ ’za^ będźiecieniegodźiwemi fpo- 
ttrgz*??*  prześladować tych, którzy was

4 każę wam BOG kochać nieprzy-
G i a՝
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jacioły; Հխ mówię wam՝, czy (łuchać go 
niebędźiecie? Miemogę bez wielkiego 
wftydu wfpomnieć na to, co pifzeCyce- 
ro o uczniach Sokratefa: że jego zdanie 
tak wielce ważyli, iż nawfzyftkie py
tania i zarzuty, które im z Filozofii za
dawano, za naygruntownieylzy dowod 
fwoich opinii przywodzili: ^pfe dixit, 
on powiedżiał. O jakże jeft wielka hań
ba człowieka Chrześciańikiego ! kiedy 
on nie poważa tak mądrości Chryftufo- 
wey, która áni omylić, áni omylić fię 
może, jako poważali naukę Sokratesa 
błędom podległą, uczniowie jego. Chry- 
ftus mówi; kochay nieprzyjacioły two
je, á on przeciwko tey niezbitey praw- 
dźie głupie światowe zdania przywodzi. 
Niemogę bez wielkiego wftydu czytać 
u Xenophonta o jednym w woyfku Da- 
ryufza żołnierzu, imieniem Chryfantus: 
ten podczas potyczki rzuciwfzy nie
przyjaciela fwego o ziemię, gdy ftojąc 
nad nim żelazo w fercu miał utopić, á 
w tym raźie ulłylzał znak woyfku na od
wrót dany, powściągnął mściwą rękę, 
zoftawił żywego nieprzyjaciela, w te, 
wieczney pamięci godne, mówiąc Iło
wa: lepiey jeft być pofłufznym wodzo
wi, aniżeli nieprzyjaciela zabić. Tenżoł- 

źoł-

. N a Dzień S. Szczepana. օթ

«•erz znak tylko woli Królewikiey fly- 
. ał, i wraz porzucił nieprzyjaciela z wy- 

cięftwo, zaniechał tryumfu. Chreścia- 
nin wie o wyraźney woli wodza fwoje- 
go, iłyfzy głos jego coraz powtórzony; 
o/« mówię wam: kochaycie nieprzyjaciół 
У w aj ze, a jednak przeciwnika fwojego 

Prześladować meprzeftaje: O nieuwa
go, o ślepoto! poftrzeź fię zawźiętości 
»udzka w twoich impetach. Rofkazuje 
^hryftus fzumiącym wiatrom, burzące
mu fię morzu, i wraz wiatry uftają, mo- 
pe fię u (pokaja. Roikazuje tobie tenże 
^hryftus zawźięty człowiecze, ty gnie
wów, rankorów twoich ufpokoićnieze- 
chcefz rniezechcefz być poftufznymZba- 
witielowi twemu, godzien jeft, godźien 

hryftus od ciebie tey ofiary, godźien 
Jeft, abyś roikaz jego dolkonale wypeł- 
d ' Godzien jeft bliźni twóy chociaż 

eprzyjacicl, abyś mu twą urazę daro- 
ai‘ abyś go kochał.

p . C Z Ę SC II.
nader jeft z ludźi tak oftróżny, 

á, 2§shwy, żeby nigdy w życiu fwoim, 
гУ\ѵРГZ!z "świadomość, ábo przezDo- 
żadn Z°ść.drugieS° nieuraźił, abo‘od 
bliźni niebył urażo"y- Uraźił ciebie 

'lfowem, ábopoftępkiem, trafiłofię 
Gij i
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ï tobie uraźić bliźniego; to gdyś ucžy- 
nił, miałeś na fumnieniu obowiązek, á- 
byś fam z fiebie uczynił fatysfakcyą, u- 
rażonego przejednał. Urażony zaś od 
ciebie niema żadnego prawa, żeby po
dług gniewu iwojego z tobąpoftępował, 
i ty niechcefz być ofiarą zawziętości je
go; niefprawiedliwie tedy czynifz, kie
dy przeciwnika twojego naceïu gniewu 
i nienawiści twojey ftawifz, bo to dru
giemu czynifz, co niechcefz áby ci było 
czyniono. Przeciwnik twóy, który tobie 
przykrość czyni, zelżywość wyrządza, 
jeft inftrumentem, którego BOG na u- 
martwienie twoje używa, chcąc abo 
grzechy twoje tym fpofobem ukarać, á- 
bo cnoty doświadczać. Ty fię (karżyfz 
na bliźniego, jako na prześladowcę i nie
przyjaciela twego ., áten, który ciebie 
prześladuje w Niebie fiedżi; podnieś 
tylko w górę oczy, á obaczyfz z Nieba 
rękę wy ciągnioną na umartwienie two
je. Patrz na Dawida przed zuchwałym 
buntownikiem Abfolonem z Jeruza lem 
uciekającego, jak fmutny, jak niepo՜ 

'myślny jeft ftan jego w tey okoliczno
ści? fpóyrzyi w drugą ftronę na Seme
ja, a ten na Dawida kamienie cilka, zło՛ 
rzeczeńftwa rzuca, czy mogła być do*

tkli-

Na Dzień S. Szczepana, тог 
tKliwfza do urazy przyczyna, kiedy fię 
Poddany z niefzczęścia Pana fwojego 
złośliwie natrząfał? Cóż |w tym raźie 
yawid? izaii dopuścił namiętności fwo- 
Jey, aby fię nad tym ofzczercą pomści- 
*a? mógł zaprawdę wraz żołnierzóm 
rofkazać, áby fię nań rzucili, życie mu 
Wydarli, ále nie ro(kazał; owfzem za- 
^źiętych poikromił. Cóż to jeft Dawi- 

5* zie, ábož honor twóy nie jeft tobie mi- 
*У? ábož niejeft wielka zniewaga two- 

aboż niejeft rzecz flufzna, abyś 
Sniéw twóy na Semeja wylał? Ey co 

potym, (odpowiada Dawid) flyfzęć 
r Sfmeia złorzeczącego, ále widzę 
jOGA mnie przez niego martwiącego: 

~ an kazał mu złorzeczył, á któż jeft, kto~ 
pł śmiał rzec: czemu tak uczynił? (u) Jak 
7 tedy mścić mam nad tym, który jeft 

^arzędziem ręki Boikiey mnie karzą- 
®У: Dominus prcecepit սէ male dicer et. О 
fiądra cierpliwości! o nie wychwalona 
godności! mówcie już tu fami; izaii 

ftufzna jeft, abyście gniéw, niena- 
• Sc Wafzę na bliźnich jako na nieprzy- 
jak'0Í Waizych wywierali, których BOG 
Wa? ’\*̂ rumentó w na ukaranie was uży-

^ie jeft to rozumnego człowieka, 
ale

:
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ale zajadłego zwierza, pociíki na fię rzu
cone kąfać. Ale daymy to, niech bliźni 
utrapienia twojego będźie pryncypalny 
fprawca, czy dla tego ftaje fię już gö
dri ym, aby fię nienawiść twoja nad nim 
pomściła? niech on będźie naybarźiey 
ci nieprzyjazny, niech będźie nayżwa- 
wfzy twóy prześladowca, czcić go je
dnak i fzanować powinieneś, bo obraz 
Botki na fobie nofi. Dla tego niemożefz 
go nienawidźieć bez krzywdy tego Pa
na, który fię w nim wyraża; niemożefz 
zemfcą twoją dotknąć fię twego prze
ciwnika, bez zranienia źrzenicy oka 
Chryftufowego. Chcieliby wprawdźie, 
zawźięci ludźieBOG A od bliźniego twe
go odłączyć, żeby go wolniey nienawi
dźieć mogli; chcieLby, aby fię im 
godźiło obraźić nieprzyjaciela fwe- 
go bez narufzenia przyjaźni Bofkiey, 
ále to być niemoźe; bo BOG wy
raźnie mówi przez Proroka: Qui te- 
tigerit vos, tangitpupillám oculi mei. (w) 
jako fpecies, abo przypadłości w Sakra- 
męcie Ołtarza, niemogą być znieważo
ne bez zniewagi Ciała Chryftufowego, 
które pod nićmi jeft ukryte, niewidome: 
tak niemożefz nienawiścią twoją prze*  

śla- 

Na Dzień S. Szczepana. 103 
sladować bliźniego, chociaż tobie nie
przyjaznego, bez prześladowania Chry- 
ftufa w nim utajonego. Ale naco te wam 
%Wagi moje? famo przyrodzone świa
tło, niegodźiwość, niesprawiedliwość 
zawziętości przeciwko bliźniemu jafnie 
pokazuje. Kiedy bowiem nienawidźicie, 
Prześladujecie fobie nieprzyjaźnych, czy 
Gicie fię ich fędźiami,fądźicie,że fą go
dni gniewu, pomfty wafzey; á kto was 
Wwłasney fprawie poftanowił fędźiami ? 
Giiłość włafna, która w was zapalczy- 
^ośćrozdyma, niefprawiedliwe zawfze 
«uje dekreta, lekką, nikczemną urazy 
Przyczynę fądź; być godną oftatniey ka- 
ГУ; jakiż tofąd? jaki iędźia? fąd bezpra- 
^a, fędźia bezwładzy. Powiedźcie mi; 
Sdybyniebyło prawa Xftufowego o daro- 
Waniu prywatnych uraz winowaycom, 
Sdyby były wyroki o tym z Ewangelii 
^yrzucone, gdyby fię każdemu godźi- 
0 Podług upodobania własnego zprze- 

^Wnikiem poftępować, powiedźcie 
yrnówię) jaki byłby ftan towarzyftwa 
b 5zkieg°? izaliby fąfiad od fąfiada był 
^spieczny? niebyłby; izaliby Urzędy, 
^buuały, miały fwoję powagę? nie 
difi /У' izaliby fpokoyność, fprawie- 

v°ść utrzymana być mogła? niemo- 
gła-(w) Zacharioe 3.
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104 Kazanie
głąby ; byłoby wizyftko w zamiefzaniuj. 
w nierządzie, w (puftofzęniu, w ruinie» 
gdyby fię każdy gniewem i zawzięto- 
ściąfwojąrządźił. Widźicie jaka w tym 
jeft niegodżiwość, jaka niefiufzność.,. 
Powinniście to tedy pofpolitemn dobru 
towarzyftwa ludzkiego, abyście zcmfty 
zaniechali, urazy wzajemnie fobie da
rowali; powinniście tę fprawiedliwość 
czynić bliźnim wafzym,chociaż nieprzy
jaznym fobie, abyście ich wafzą niena
wiścią nie prześladowali, bo niemoże- 
cie być w (prawie wafzey fędźiami, po
winniście im zawfae cześć i poizano- 
wanie, bo w pich jeft obraz i charakter 
Bolki ; a lubo Wam przykrość jaką czy
nią, pamiętaycie, że oni fą jako narzę- 
dźia woli Bofkiey dla wafzego umar
twienia, że i was także podobnym (po- 
lobem dla umartwienia drugich BOGa- 
żywa. Nic przуftoynieyfzego, nic flufz- 
jiieyfzego, nic potrzebnieyfzego, jako, 
iebyście tę fprawiedliwość ku bliźnim 
wafzym wypełniali; co jeżeli z ferea 
czynicie;, wielkie famym fobie fkarbicie 
pożytki.

C Z Ę S С II.
Nie mówię tu tego, że nienawiść ki$ 

nieprzyjaciołom wielkie utrapienie przÿ 

no-

/
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n°fi, umyli twòy czyni niefpokoyny, fer- 
5e gorżkością napawa. Gd myśli two
je na to, jak ilę maíz pomścić, wyfilafz, 
Więcey tobie Izkodźifz, niżeli twemu 
przeciwnikowi; na wzór pfzczoły, któ֊- 

gdy kogo kąfając żądło wypufzcza, 
lama ginie. Więcey ci nierównie ko
ntuje zemfta, aniżeli miłość nieprzy
jaznego; abyś ile zemścił, mufifz fpo- 
lobów fzukać, mufnz czas, тіеуГсе, q- 
"oiiczności różne upatrywać, á może to 
"Ус że te mściwe za my iły twoje nieu- 
dadzą fię, bez żadnego ikutku póydąna 
^iațr, z czego barźiey jefzcze w fobie 
§ryść fię będźielz; ábyá zaś darował u- 
7azę, ábys podług prawa Chryitufowe- 
go nieprzyjacioły twoje kochał, nietrze- 
bą ci żadney pracy, żadnego utrudze- 

podeymować, każdego czafu, na 
każdym mieyfcu, w każdey okoliczno- 
*ci to uczynić możefz. Z więkfzym te- 

twoim dobrem jeft cierpliwość, ła- 
^dność, aniżeli zawziętość. Niemó-

i tego, że gdy jednego nieprzyjacie- 
• twego prześiadujefz, więcey fobie 
|.rzyczynialz nieprzyjaciół, obrufzafz na 

У tych wfzyftkich, którzy twojemu, 
t^^ciwnikowi fprzyjają, á w tym razie 

e Zawziętością dokazuj elż, ilebyś do- 
ka-

■
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kazał, gdybyś od jedney pfzczoły uką- 
fzony, w cały ul dmuchnął. Cierpliwość 
zaś i łagodność twoja z nieprzyjaciela 
może uczynić przyjaciela; ten abowiem 
widząc poikromioną w tobie gniewu na
miętność, mężną Skromność w prze
ciwnościach, za czafem iw ego wyftęp- 
ku żałować, ciebie fzacować i kochać 
pocznie, i tak zgoifz ten wrzód, który 
frodze tobie dokuczał, kiedy fię z nim 
miękko obchodź ć, ijemu dogadzać bę- 
dźiefz. Mijam te, i inne tym podobne 
z darowania urazy pożytki, to ty lko mó
wię: że ten oSobliwfzy fpofob do wy
płacenia fię z długów nafzych fprawie- 
dliwości Boikiey, darować winy bliź
nim nafzym. To nam Chryftus w Ewan
gelii coraz wraża, to w pacierzu codźien- 
nie mówić przykazał : Odpuść nam na- 
fze winy, jako i my odpufzczamy nafzym 
'winowaycom. Winy nafze przeciw BO
GU, i wielkością i liczbą nierównie 
przechodzą winy bliźnich nas obra
żających; Pan BOG jednak z nie- 
ikończoney łaflkawości, che nam daro- 
waćwielkie i nieprzeliczone winy, chce 
nam darować dług zaciągniony dźiefięć 
tyfięcy talentów, jeżeli bliźnim nafzym 
fto grofzy, to jeft: nikczemne urazy da՛

ru֊

. Na Dzień S. Szczepana. 107 
Nemy. O cóż może być nam pożądań- 
-ego! co być może poźytecznieyfze- 

80. do woli nafzey odpufzczenie grze
chów nam BOG zoftawuje; jeżeli od
pufzczamy, odpuszczenia doftępujemy. 
Ola tego, mówi Chryzoftom, gdyby to 
być mogło, żeby prześladowania, nie
nawiści od nieprzyjaznych nam pocho- 
hzące, były bez obrazy Boikiey, trze- 
haby żądać,żeby naywięcey było nas o- 
ctażających, którymbyśmy mogli winę 
darować, bobyśmy tym famym więkfzą 
coraz łaikę u BOGA ikarbić mogli. Nie
przyjazny jeft famemu fobie zawźięty 
człowiek, kiedy przez chciwość zemfty, 
ak wielkich fiebie pozbawia pożytków. 

Gdyby któremu złoczyńcy, który przez 
zbrodnie Swoje na okrutne męki iśmićrć 
Zafłużył, wfzelka kara darowana była 
Ppd tą kondycyą, jeżeli kąfania komo- 
ow przez czas niejaki cierpliwie znie- 
le; izaliby takiey z ochotą nie przyjął 
ondycyi? my to jefteśmy ci złoczyńcy, 

է °rzy przez nieprawości nafze na cięż- 
Л karę zafiugujemy, od tey nas BOG

Ce uwolnić, bylebyśmy uszczypliwe 
^ywki, przykrości, które fię nam 
2ni nich naizych nadarźą, cierpliwie 

nierozumni zaifte jefteśmy, je- 
źe-

г

¡
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¿éli tey kondycyi wypełniać zbraniamy 
fię; jeżeli w gniewie i zawziętości prze
ciwko bliźniemu trwamy, co nam po. 
Wfzyftkim? co nam pomogą ofiary, któ
rych BOG nie przyjmuje, aż fię z bra
tem nafzym pojednamy, co nam po
może modlitwa, w którey nas famych 
potępiamy, profząc Boga, ábyfiç mścił- 
nad nami, tak ábowiera powiemy: od
puść nam, jako my odpufzczamy; ále że 
my odpufzczać nieęhcemy (jakbyśmy 
tak mówili :) niech ci ey Boże i nam od
pufzczać. 0 cóż tojeft! poftrzeź fię w 
tym zawziętości ludzka, zagaś twe po
żary, á patrz na zacność,, fłufzność, po
trzebę miłości nieprzyjaciół. Ona BO
GU wdzięczną oddaje ofiarę, ona bliź
niemu powinną czyni fprawiedliwość, 
ona wielkie dla człowieka, w którym fię 
znayduje, fkarbi pożytki.

Cóż na to jNaymilfi Chr ze ścianie, pię
kna mówicie cnota, ále nam, ile świec
kim ludźiom do wykonania niepodobna. 
Co? niepodobna! niemówcież mi pro- 
fzę tego więcey, ho fię gniewać mufzę. 
Pódźcie do fiajenki Betleemlkiey i tam 
przed Nowonarodzonym Zbawicielem 
tę niemożność wafzę prźekładaycie, 
mówcie głośno: Naymilfzy JEZU, nifr

■Na Dzień S. Szczepana. 109 
jeft nam-rzecz podobna, na powinną ku 
nieprzyjaciołom zdobyć fię miłość. Ty 
będąc Bogiem dl a miłości nieprzyjaciół 
twych, to jeft.- dla nas na ziemię przy
szedłeś, abyś nam niezliczone winy da
rował, á my ludzie ludziom urazy na- 
&ey darować niemożemy; przyftała ta- 
*a łaikawość na ciebie Pana nafzego, á 
na nas lîug twoich taka łafkawość nie 
Przyftoi; flyfzemy twóyrolkaz: Kochay 
tie nieprzyjacióły wafze, ále ił u cha ć mu- 
bemy rady świata: prześlayduycie nie- 
Ptżyjacioły wafze. Czy tak pięknie? czy 
tąk dobrze? czy takie jelt przedfięwźię- 
oie wafze? Ach co mówifz języku! błą- 
dźifz : nie takie jeft zdanie, nie taka wo- 

fluchaczów moich, zdanie ich jeft, że 
niemafz nic w tym niepodobnego, co 
^hryftus przykazuje; wola ich jeft ftu- 
^hać Zbawiciela, á nieiłuchaćwierutne- 
S°zdraycę świata; dla tego darująfzczó- 

Wlzyftkim, którzy ich obrazili, precz 
z *erca wyrzucają chciwość zemfty, te- 

jedynie pragnąc; áby BOG był im 
ftościw, jako fą oni miłościwi wino- 

^ycora fwoim. Czy tak jeft Naymilfi 
^ticianie? czy prawdziwym jeftern 
dźj^czem woli wafzey? niech tak bg-

Na-

i
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Naucz nas Zbawicielu Panie, kochać 

nieprzyjacioły na íze, profiemy cię przez 
przyczynę tego, który za prześladowni- 
kami fwojemi do ciebie fię modlił, któ
ry źyjefz i Króiujefz wTróycy BOG je
dyny, Amen.

Kazanie -Aia, Dzi an S. ßyana Apofloła. ш 

к. }J.aw*a<՜ zakazano, był nauczony, nie- 
“УІ jednak uwiadomiony o nieodmien
ny ku fobie miłości Boikiey: Wnwzyrn 
Հք (mówi) луг czu/f, d/g «;ք w флм&м 
Jprawiedlituiony. (y) Táka ábowiera 
wiadomość nie podróżnym w docześ- 
«ym życiu, ále już ofiadłym i miefzka- 
jycym w Oyczyznie jeft przyzwoita. Ten 
grządek miłość Bolka dla Jana od- 
«Jienrfa, nietylko fię na niego wylała, 
լ e.tez o lobie jego uwiadomiła. On lu- 
Ո jefzcze podróżny, jednak jakoby już 
Siedziały obywatel w górney Jerozo- 

JTUe.bez żadnego powątpiwania przed 
^iym światem wyznaje, że ma cżąftkę 

^ miłości 1 u Pana fwojego. Winfzuje- 
«У ci Święty Apoftole tego fzczęścia,

Na Dzień S. Jana A p oft ola.

Vidít ilium difcipubum, quem diligebat JEZUS. 
Q'oaiľ. 21.

Uurzał onego Ucznia, którego miłował $E- 
ZU Si
Miłości Bofkiey i miłości ludzkie/ 

różny jeft całe obyczay; mi
łość ludzka chce być jawna i 

wiadoma temu, któremu fię udźiela, mi
łość Bolka fekretna jeft, tai fiebie, i 
przed térni, których fwojemi czyni u- 
czeftnikami. Dla tego mówi Salomon:
(x) SąJprawiedliwi i mądrzy, i uczynki 
ich fą w ręce Bozey, á przecie (o głębo
kości tajemnicy) á przecig niewie czło- 
wiek, jeśli jeß miłości, czyli nienawiści go* 
dźien. Tak Paweł Święty lubo był za
rwany do trzeciegoNieba, lubo tam wiel
kich, á dziwnych tajemnic, których mi* 
________________________________ Wy 

Eccl: 9.

У chwały, że jefteś kochankiem JE- 
caյ ձ;, ále co to jelt, że hę z tym przed 
b?yną światem popifujefz? że fam fie- * x

Królewlką: (a) Sacramentam 
tz\e *./ condere bonum eß, àtywyjawiafz 

o Pana twojego. Lecz co mó- 
^•aboź chce podaćjana wpodeyrze- 
jM0^ejakieychełpUwości? nie jeft tak. 

naprzód : Ztądnaywiękjza chwa

ty) 1 ■ Ad Cor; 4. (Հ) TutľTľ. ՜
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Іа dla ffand, ze był kochankiem ff E ZUS А 
mówię powtòre; z tad jamie wydajefię 
vlkova Uana, źe (ię mianuje kochankiem 
JEZUSA. Ad M. D. Gloriam.

CZĘŚCI.
Jako jeft naywiękfze złe, i zbiór wizy- 

ftkich niefzczęśliwości być u BOGA W 
nienawiści, tak naywiękfze jeft dobro, 
nayobfitfze źrzódło wfzelkiey chwały, 
godności, i fzczęścia, mieć cząftkę W 
miłości Bolkiey. Mówićjęzykamiwfzy- 
ftkich ludźi i wfzyftkich Aniołów, nic to; 
wzrufząć źieinię, góry z mieylca na 
mieyfce przenofić, nic to; czynić cuda, 
i takie dziwy, które (tworzoną naturę 
w zadumieniu ofadzają,nieto: być wła*  
fce u BOGA, zoftawać w jego miłości, 
to chwała, to fzczęście, to wfzyftko. 
Niech kto będźie tak bogaty, jako Abra' 
ham; takdźiwny w (prawach, jako Moy՜ 
zefz; tak waleczny, jako Dawid; tak 
krasny w urodźie, jako Abfalon; taki 
mocarz, jako Samion; taki mędrzec, ja՜ 
ko Salomon; wizyftkie takie dary, ta՜ 
kie zalety, nie fą dowodem prawdźi՜ 
wey zacności i chwały człowieka; ál® 
wfzelka chwała i zacność jego, na tyib 
jeft, jeśli fę podoba Panu BOGU. Tak 
mèwi Dohtur Anieliki: Non ejł major i

՛
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placentfiio creatori. Nie jeft, i być me- 
£iože więkfza godność (tworzenia, jako 
■kiedy iię podoba Stworzycielowi fwoja- 

Ociec Przedwieczny kiedy nad Jor
danem , i na górze Thabor świadectwo 
2, Chryftufie dawał, niemówił tak o nim*  
¿en jeft żywym Charakterem mojego 
ooftwa, ten Światłe Oycowikieychwa- 
*y» ten jeft Słowo moje, Moc moja, Mą
drość moja, ále ták: (b) Tenje,fi Syn 
,n°y miły, w ktorymem upodobałfobie: á- 

pokazał, że ten jeft tytuł naywyżfzy, 
)'ć miłym BOGU; to jeft zbiór całey 

‘JWały i godności być celem upodoba
nia Bofkiego.

Wymyślaycież jakie chceciepochwa- 
У dla Jana: mów Piętrzę Damianie, że 
/n Jeft język Ducha Przenayświęt- 
,'eȘo, ze jeft światło Kościoła, ozdoba 
Wa. Mów Auguftynie, źe Jan jelt O- 

w światłości niedoftępney wiećz- 
3ny’ zrzenicę fwoję zanurzający. Mów 
^ nawenturo, że on jeft światem, to jeft:' 
«Տռւ<7Ո^6րո świątobliwości: microcosmo 
ki,» wfzyftkie te pochwały wiek 
â|ep’ prawdźiwe fą, fprswiedliwe fą;

Jako rzeki w morzu, takte wlzyftkie 
H Po-

(b) Malhei 3.
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pochwały w tey jedney zanurzają fię, že 
był kochankiem JEZUSÓW YM, i jako 
wfzyftkie rzeki z morza wypływają, tak 
wfzyitkie pochwały, które fię tylko Ja
nowi dać mogą, ztąd pochodzą, źe był 
kochankiem Jezusowym. W Izeik a ábo- 
wiem chwała, wfzyftkie dobra z miło
ścią Boiką do Jana przyfzły, i podług 
tego, co fię mówi: amicorum bona Junt 
communia, fpólną miał Jan dóbr wfzy- 
ftkich z JEZUSEM dźierzawę i włas
ność; fpólną własność Serca JEZUSO
WEGO , fpólną własność wiadomości 
i tajemnic, fpólną własność przenay- 
drożfzey Matki; cóż nad to chwaleb- 
nieyfzego,co fzczęśliwfzego być może?

• Do innych lług fwoich tak mówi Zba
wiciel: Synu day mi furce twoje, á do Ja
na jakby tak mówił: Synu oto maíz ter
ce лп oje. Oddał PanBOGJakòbowi fta- 
roŻakonnemu Patryarfze tę źiemię, na 
którey on inem zmorzony 1'poczywał, 
Հգ) Terrain, in (¡lia dbrmis, tibi dabo, od
dał JEZUS Janowi w dzierżawę force 
(woje, kiedy na piérfiach fwoich zafnąc 
mu dopuścił. O naymilfzy widoku! Ja» 
na piérfi JEZUSOWE głowę dkłania? 
widźicież to Niebiefcy Duchowie? CóÄ 

iza-

Հ*  > :

Жі Dzień S. tffäna Apoßola. ո 5 
^ah nie wznieca fię w was jaka zaz- 
Qtosć? źe śmiertelnyczbwirk na 1er- 
Cli tego Pana fpoczywa, przed którego x 
wy Obliczem przy oftatnich ftopniach 
tionu z bojaźnią i ze drżeniem (łoicie, 
ľ jakie te fą Nayświętfzey przyjaźni de- 
licye/ Wielka łatka JEZUSOWA była 

m i łotra, kiedy mu powierzył klucze
Wielka laika 

JEZUSOWA była dla Magdaleny, kie.
Jey dopuścił nogi fwoje łzami pole, 

^ać. Wielka łatka JEZUSOWA była 
JE owey niewiafty, którey dozwolił iu- 
«nifwojey dotkną fję Wielka łatka JE- 
/USA była dla Tomafza, kiedy mu ka
zał palcemrany Boku fwojege doświad- 
jZaE A cóż mówić jaka łatka była dla 
japa, kiedy mu piérfi fwoich, Nayświęt: 

1 osci ftolicę, na fpoczynek dozwolił? 
Janie: o jak (lodki twóy fen być mu- 

Çj, takim węzgłowku/powiedz nam 
XvS Э na ów C7as dufza twoja zaba- 
bvła 3 ' W1<;my j«k- twoja w tym śnie 
¿rówíaWka’ Y* ęCey ty fP’3c> więcey 
Niżeli /e,/U*" OWnle "uczyłeś fię, á- 
су 11 Wtzyfcy filozofowie bezfenne no- 
Wra^i fwo'ch fpekulacyach trawiąc, 
¿aw,» p"°wiemjan,fkorowźiął wdźier-

§ ferce JEZUSA, wziął w polTeffyą 
Hij(c) Gen: Ճ8.
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fekreta Jego, wiadomość naylkrytfzych 
tajemnic. Niepytay fię już Jzaiaizu: Ge
nerationeni ejus վատ enarrabité (d) Ro- 
dzay jego kto opowie? Opowiedźiałjan 
Kodzay Syna Boíkiego Przedwieczny 
z Oyca, gdy mówi.*  (e) Napoczątku

J/owo, á SÄwo w Opo- 
wiedźiał rodzay W czaíie z Matki, gdy 
mówi: Słowofiałofig Ciałem. Tych ta
jemnic fami Aniołowie wprzód nie rozu
mieli, aż Jan opowiedźiał; o czym mó
wi ChryzoftomS. Quod пес Angelí, pr ias- 
ąuam hic diceret, ințellexerunt. A cóż mó
wić o wiadomości przyfzłych rzeczy, 
którą nad wizyftkich Proroków był na
pełniony. Jnnym Prorokom wiadomość 
tych rzeczy pozwolona była,które w nie
długim czafu przeciągu ftać fię miały, 
na które fami potym patrzyli, jako to Je- 
remiafz, Baruch, Ezechiel; Jana BOG 
uwiadomił o tych rzeczach, które po 
tyfiącach lat ftać fię miały. Innym Pro
rokom objawione niektóre tylko przy
padki, jako to: powołanie narodów J- 
zaiafzowi, zburzenie Jerozolimy Jere
mi alzo wi, mnym inne, żadnemu z nicd 
O wfzyftkim Wiadomość niejeft pozwo
lona; jednemu Janowi wfzyftkie fekre- 

ta լ

Na Dzień S. fifí ana ^pofioła. іту 
,a Iwo je zda fię, że wynurzył Chryftus; 
bo jako jednoftayne jeft wizyftkich Do
ktorów zdanie.*  Jego Kfięga objawie*  
pía, abo Apocalipßs nic innego nie jeft, 
jako tylko wynurzenie tego wfzyftkie- 
£o, co od początku Kościoła Chryftulo- 
}^ego, aż do końca świata, ftać fię miało; 
de wniey Iłów, tyle jeft tajemnic, mówi 
Hieronim. Quoi verba, totfecreta: Dość 
Jeft powiedzieć z Chryzoftomem Swię- 
bym.*  jan taką naukę wyczerpnął zpiér- 

1 JEZUSÓWYCH, jakiey żaden nigdy 
diemiał, áni z ludzi, áni z Aniołów. A- 
e nie dość na tych dowodach miłości 

JEZUSÓWEY ku Janowi. Tego czafu, 
tórego Zbawiciel ledwie ducha trźy- 

’dał W zruynowanym ciele fwoim, któ- 
^ego, mogło fię komu zdawać, że ofta- 
nie wnaywiękfzym natężeniu bole pa- 
j,ęć mu odeymowały, tego (mówię) 
^afu։ w pomniał na Ucznia fwego, i 
H'yrzawfzy nań łzami, i krwią płyną- 

®i oczyma, oświadczył to, że go dźie- 
d/'Cem pofobiezoftawuje. Czegóż dźie- 
•iicem? dźiedźicem naydroźfzego, nie 
^acowanego (karbu. Oddaje mu tefta- 

Matkę fwoję. O lalko nigdy nie 
Հ awiona!ze wfzyftkiegoChryftus w 

czaíie fiebie wyzuł; oddałDucha 
fwe-

(d) Jfai*  53. (e)Jow; 1.
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f«rego Oycu Przedwiecznemu, Ciało i 
К rew, fwoję Kościołowi, Kościął Piotro
wi, tchnienie fwoje Apoftołom, fzatę 
żołnierzom, Króleftwo pokutującemu 
Łotrowi, Matkę na oftatek fwoję oddał 
Janowi. Odźiedźictwo bogate! nad któ
re bogatfzego na świecie niemafz. Je
żeli Cnfliodorus o Artemidorze powie
dział, że nie mógł barźiey on być wy
wyższony, jáko kiedy Rzym od Theo- 
doryka Króla ftraźy jego był powierzo
ny. Cóź mówić o Janie? na jakim ftop- 
niu chwały ftanął, kiedy Nayświętfza 
miedzy {tworzeniami CórkaOycaPrzed- 
wiecznego, Oblubienica Ducha Prze- 
nayświętfzego ftraźy jego poruczona 
była. O zaifte wyfilała ifię hoyność JE- 
ZUSOVí A ku Janowi, bo którąż łatkę 
(mówi Thomas a VillanovcT) do tey łatki 
możno było przy dać? huicgr atice quid 
amp hu s addipotefl% O Janie! o jak cię 
JEZUS umiłował! dobra fwoje z tobą 
fpólne uczynił, i ferce i.fekreta i naydroż- 
fzą Matkę fwoję; o jaka z tąd ukazuje 
fię doftoyność twoja! w tym je ft zbiòt 
wizyftkich pochwał twoich, żeś ko
chankiem JEZUSA. . A gdy to o fobie 
wyznawał’?,-w- tym famym wyznaniu o- 
fobiiwfżą twoję tkroinność, pokorę, ni6

c-. i zaś
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a՝s chełpliwość upatruję.

CZĘSCIf.
Jeft ofobliwfza iztuka obłudy, mówi 

■Hieronim, że człowiek, gdy fię zdaje 
ciekać od chwały, za chwałą ugania 

T-niirum in то dum lant' dum vitatur, ap- 
petitur. . Jeft ofobliwfza fztuka ś wiato՛֊ 

iiwości, mówi Auguftyn, że gdy czło
wiek o fobie chwalebnie mówi, fiebie 
Dynaymniey próżną chełpliwością nie 
wynoft. Ecce inventam eß, quomodö& te 
Vidare poffis, & arrogans non [if. Tey 
«tuki użył Król Syoń(ki Dawid, gdy 

zyftkich wzywał do fluchania tych 
ЛесгУ, które BOG jemu wyświadczył. 

ernte, audite, &ptarrabo, quanta fecit 
mece, (f) Pódźcie, ffuchaycie, 

pdÇ opowiadał, co uczynił ditfzy mo- 
2 ' Dia czego to czyni íz Święty Królu?
aco vvyhczafz tełalki, któremi hoy- 
sć Botka obficie ciebie udarowała ? 

mC? wfpominafz chwalebne twoje od 
ź azy owiec wyniefienie na tron dla ftra- 
chu> fUJZraei,kieS0? Naco wfpominafz 

• n.e ze-ś rozgromił nie֊ 
y twoie> Ճճ Iława twęja do 

byftr ych doPb7nie wieków, że mafz 
£Ն głęboką pojętność w pismach i 

___  świa- 
C fjpfal; 6 ¿7 -

i '

).

/
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świadectwach Bożych, którą celujefz 
innych nayuczeńfzych? że pamiętalz 
W dzień i w nocy na Jmię Panfkie, (g) 
i ftrzeżefz zawżdy Zakonu jego? nac® 
(mówię) to wfpominaiz? mógłby kto 
pcwiedźieć, że jakbyś w rękę fiebie ca
łował: gdy tak wielkie rzeczy o fobie 
mówiiz. Ale daleki cale jeft odtey przy- 
gany Król Święty; mówi chwalebne o 
fobie rzeczy, ále fiebie nie wychwala, 
nie wynofi, ále wychwala i wy noli tego 
Pana, od którego to miał wizytko, (h) 
w Panu (mówi) chlubić fię będzie dufza 
moja. Miech wiedzą wfzyicy że ja opo
wiadam łafki, które wźiąłem od Nay- 
wyżfzego dawcy wfzelkiego dobra, nie 
opowiadam na to, ábym miał chełpliwo
ścią ztąd ńadymaófię, gdyż to wfzy- 
ftko nie odemnie mam, ale ábym jak 
naywięcey nalazłjak naywięcey tym o- 
powiadaniem moim wzbudził do dzięk
czynienia memu Panu i Dobrodziejowi« 
Miemogę ja jeden wyflawić dobrotliwo
ści Bofkiey, zbierzciefię tedy na ten ko
niec wfzyicy; Wielbcie Pana zemna, f 
wywyzjzaymy ffmig £fego fipołecznie.
to Dawid z głęboką pokorą złączył wy՜ 
fokié o fobie świadectwo. Podobny# 

fpo-^ 
(g) Pfalm.-118. (h) Pfalm; 33,
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tpolobem z głęboką uniżonością mianu
je fiebie JanSw ęty kochankiem |EZU- 
oOWYM, bo cokolwiek było w nim 
Znakomitego, to wfzylłko chciał opo- 
Wiedźiećna chwałę Chryftusa, którego 
dobrowolna miłość nie nayduje god
nych, ále czyni godnémi łafk fwoich. 
Gdy tedy mówi 6 fobie, żem ja jeft ten 
dczeń, którego miłował JEZUS, nie jeft 

chełpliwość, ále pokory iuniżoności 
Wyn lazek. Gdyby bowiem ten fwóy 
ienschciałobfzerniey wyraź ć JanSwię- 
ty, wyraźiłby tym, ábo podobnym fpo- 
fobem: Ja jellem profte i grube płótno, 
t*a  którym że fię piękny wydaje obraz, 
to jeft fztuka i dźieło miłości Bofkiey, 
która takim wizerunkiem mnię ozdobi «

Ja jeftem fucha przez fię rola, á że 
obfity ze mnie owoc pochodź!, od BO
GA jeft nafienie, on mnię wyprawił, i 
^yżną uczynił. Ja jeftem czarnym obło- 
. lem, na którym że fię nadobna wyda
ja tęcza, to jeft od flońca fprawiedliwo- 
?c'> którego promienie na mnie zlały fię, 
taki kfztałt wyraź ły. Cóżprofzę, co 
takimfpofobie mówienia byłoby cheł- 

P^iWego? co jeft w wyznaniu o fobie Ja
ch’ соЬУ niebyło z pokorą złączonego?

Mi dobroć JEZUSA, że jego nad in
nych 
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нусЬ umiłbwał. Gdy Paweł mówi : Di՜ 
lexitme, & tradiditfemetip fum pro me, (c) 
Wyraża podłość fwoję, á wynoíi dobro
tliwość Bofką; tak gdy mówi Jan, że on 
Uczeń, którego miłował JEZUS, wyra
ża fwoję uniżoność, á wyflawia wielką 
dla fiebie hoyność Bofką.

Mówże tedy głośno pokorny Janie, 
żeś Uczeń, którego miłował JEZUS, á 
przez tę miłość JEZUSA ku tobie, u- 
proś nam cząftkę tey miłości, którąś 
wzajemnie ukochał JEZUSA. Znamy к 
to do nas, i ze wiły dem wyznawamy, 
żeśmy nieukami w fzkole miłości Bo- 
ikiey. Znamy to, że nas JEZUS ukochał, 
gdy byliśmy jefzcze fynami gniewu, i 
gdy byliśmy godni od niego być karani, 
ikarbami łafk fwoich nas zbogacił; my 
jednak za te miłości Jego ku nam dowo
dy, famą tylko płaciemy nie wdzięczno
ścią. Klei Hę ferce nafze do świata, i 
marności jego,á w iłuźbieJEZUSOWEY 
tęfkniemy. 0 jak jeft wielka oftygłość 
nafza! o jak wielka niewdzięczność na- 
fza! ále potrafifz kochanku JEZUSA^na
prawić i nawrócić nas do BOGA, tylko 
tchniy w nas twego ducha miłości, áby 
ferce nafze omierźiwfzy wfzelką świa-

Ý to-
Cc) Ad Gal: շ.
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J°Wość,tego jedynie pragnęło, tego fzu- 
. ^0, tego nadewfzyftko kochało, który 

życiem nafzym, Wefelem nafzym, 
adźieją nafzą, Błogolławieńftwem na- 

fzym. Amen.

Na Dzień Nowego Lata.

Vocatum ett Nomen Ejus JEZUS. Luc. a.

<d) Baruch Հ (e)Jfaioe 53. 

v >

Nazwanej eft jfrnię jjego $ÈZUS.

iech będźiepochwalony JEZUS 
Chryftus, który ośm dpi po na

rodzeniu fwoimprzepędźiwfzy, 
dzieło zbawienia naizego przez pićrwfze 
Wylanie krwifwojey poczyna. Nie dość 

było na tym, że iię uniżył aż do po- 
il?ci Óugi, chciał fię jefzcze barźiey u- 
ftlżyć aż do poftacigrzeiznika. Przyna- 
*°dzeniu Jego mówić trzeba było : cum 

(ftninibiii converfatuí e (t: (d) z ludźmi 
լ c°Wał, teraz dodać można, & cumfee- 

reputatus eft, (e) á z złośnikami 
c? ֊ Policzeń; kiedy to NayświętlzeDźie- 
fj^ko prawo i obrządek grzecznych na 
p *e Wypełniać dopufzcza. Cóż takie- 

dobry jĘZU w tobie było, coby tak
o-



124 Kazanie 
oftregö lekarftwa potrzebowało?ánis ty 
grzechu uczynił, áni na cię grzech (pa
dać mógł; nie uczyniłeś, bo o tobie jeft 
napiiano : Qui peccatum non fecit, пес in
ventus eß dolus in ore Ejus. (0 Który 
grzechu nie uczynił, áni należiona była 
zdrada wuściech jego, áni mógł grzech 
fpadać na cię: maíz Oyca, ále BOGA, 
maíz Matkę, ále Pannę; BOG światłem 
jeft i ciemności w nim niemafz, Panna 
cała piękna jeft, i zmazy wniey niemafz. 
Ale znam Panie coto jeft, Ty lekarftwo 
przyimujeiz, abyś chorego uzdrowił, Ty 
fię grzefznym czynifz, abyś grzefznego 
niewinnym ucżynił, Ty fiebie wynifz- 
czafz, ábyá człowieka wywyżfzył. Na- 
grodźiło fię to Nayświętfzemu Dzie
ciątku upokorzenie iię; dał mu Ociec 
Niebieiki za to jmię, które jeft nad 
wfzelkie imię. Jakież to Imię? pęwnie 
Imię Pana Zaftępów, Mocarza całym 
światem trzęfącego? nie, pewnie Imię 
Ogromnego Sędźiego, żeby karał nie- 
wdźięczne ftworzenia? nie, ále Imię 
nayflodfze, naymilize. Nazwane jeß 1' 
mię Jego JEZUS: Imię wizelkich dóbr 
źrzódło w fobie mające. Imię wfzelkie 
pociechy dające, imię zbawienną w na$

na
if) DeK г.

1

1
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nadźieję gruntujące. Od tego Imienia 
J?°We lata poczynamy, przez to Imię 
*zczęśliwego powodzenia, błogoiła- 
yieúftwa Boikiego fpodźiewamy fię; 
niechże i dźifieyfza mowa będźie o I- 
^■eniu JEZUS, niech to Imię będźie od 
nas błogolławione i wielbione; boto Imię 
na Niebie i na ziemi jeß naygodnieyjze, bo 
to Imię nabożnie wzywającymjeß nayzba- 
toiennieyfze. AdM.D. G.
в CZĘŚCI.

. ^an BOG nafz jako w naturze fwojey 
Ieft nieikończony,tak żadnym imieniem 
^mianowany być niemoźe. Mieli 
'vprawdźie Izraelczykowie dźiefięć o- 
‘obliwfzych imion, które BOGU dawa- 

ále one, przymioty tylko, nie zaś fa- 
iftotę Bóftwa wyrażały. BOG tedy, 

j óry podług fwojey natury jeft niema- 
■НСУ imienia, gdy poftać ludzką na fię 
pjjyjął, wźiął przyzwoite i właściwe 
°bie Imię JEZUS. Któż mu to dał Imię? 
jZy MARYA ? nie, bo wprzód to jeft 

dane, nim fię w żywocie Maryi 
n hryftus począł. Czy Anioł, który zwia- 
0?'Vał Wcielenie jego? nie, bo Anioł 
Ą^symił tylko, że takie Imię mu dane. 
Cz to Unie dane jeft od Oyca Przedwie- 

e2°> bo jako nikt niezna Syna, jedno
O-
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Ociec, Cg) tak nikt imienia daćniemógł, 
jeno Ociec. Co dawno przepowiedział 1- ' 
zaiafz: Os Domini nominabit: (h) Imię to 
nowe ufta Pańlkie będą mianowały. To 
Imię właściwie znaczy Boga i Człowie
ka, to jeft: Zbawiciela, ^ejvis Salvator, 
w Zbawicielu 2. rzeczy uważać potrze- ■ 
ba: moc zbawienia, i fpofób zbawienia; te 
zaś rzeczy dwie oznaczają naturze W 
Chryftufie, Bofką i ludzką; jedna fpoiób 
położyła, to jeftiudzka, druga moc i (kli
tek dała, tojeft Bolka; Chryftus cićr- , 
piał zanas jako człowiek, á zbawił jako 
BOG; męka na ciele była, á fzacunek 
zàlîugi od Bóftwa pochodził. To tedy 
Imię JEZUS znaczy BOGA i Człowie
ka,bo znaczy Zbawiciela; á zatym inne 
wfzyftkie honory, tytuły, które fię Chry- 
ftufowi dają, w tym fię Imieniu jako rzeki 
w morzu zawierają. Naycelnieyfzelmie 
u Izraelczyków, które Bogu dawali, by' 
ło Jehova, które znaczy BOGA jako 
Pana Wfzecbmogącego, i Stworzyciela 
wfzyftkich rzeczy; lecz jako dźieło do*  
brodźieyftwo odkupienia więkfze jeft*  
niżeli dobrodźieyftwo (tworzenia, (b9 
cóżby pomogło zgubionemu prze^ 
grzech człowiekowi (tworzenie, gdyby 
________ _ __________________ ա՚Լ, .

(g)¡Math; ii. (h) Jf; 6i.
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łalki odkupienia) tak lmie JE- 

ոԼՃ więkfze jeft, niżeli Jehova; gdyż 
¡jÇto wpiórwfzym zamyka; tymfamyin 
b°Wiem, że jelt JEZUS, że jelt Odku- 
PJciel, tym famym (mówię) jeft Stwo- 
«yciel; ponieważ człowieka odkupie- 
£,e uiemogło fię ftać przez żadne Ütne 

gorzenie, ále potrzeba było do tego 
^ieła Pana wfzego (tworzenia, 
л r érződtem, początkiem natury jeite- 
p,^a.’ J Je^ źrzódłem i początkiem
1-, 1 i chwały. Jehova byłzwyciężcą 

araona i Egiptu, JEZUS jeft zwycięż- 
Л izatana i piekła ; Jehova przez mo- 
d e cżerwone przeprowadził lud fwóy 

0 ziemi obiecaney, JEZUS przez Krew՜ 
którą fię W Świętych Sakramen- 

j napawamy, prowadźi nas do Kró- 
^‘tvva Niebieikiego. Jako tedy inne fta- 
. zakonne dzieje figurami, znakami by
ło 7g0’ co 'fi<? w Zakonie łalki ftać mia- 
շւ’ta.k Vn\\e Jehova oznaczało JEZUSA 
Waz7'C^e*a C hwała tego Imienia pozna- 
rev .'ę.daiez femeyprzyczyny.dlaktó- 
ճօէե- 0 dane Synowi Bolkiemu. Syn 
aż (j Poniżył fiebie, (tał fię poflufznym 
jaką° sna^rci, Ճ śmierci Krzyżowcy; o 

jeft głębokość pokory! jaką 
s<՜ zaiługi! zato go Ociec Przed-

Wie-
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wieczny wywyżfzył, i dał Imię, które 
jeft nad wfzelkie Imię; muii tedy być W 
tymlmieniu niezmierna wy fokość chwa
ły, niezmierna wielkość nagrody; po
nieważ nie inaczéy, chyba przez oftat- 
nie upokorzenie, wyniszczenie fię naby
te być mogło, (i) Niemafz innego imie
nia (mówi Piotr Święty) pod Niebem lu- 
riźiom danego, w którymby zbawieni 
być mogli, chyba tylko w Imieniu JE
ZUS. Niemaiz innego imienia, na któ- 
Kęby wfzelkie kolano upadało: Niebie- 
ikie.żiemlkie ipodźiemne, oprócz Imie
nia JEZUS, (h) Wielkie tedy i nielkoń- 
czenie godne naN: ebie i na źiemi toNa.y- 
świętlze Imię, wielkie dla godności Te*  
go, który je mianował, to.jeft; Oyca 
Niebieikiego; wielkie dla wielkości za- 
flugi, dla ktòxey mianował; wielkie dla 
wyrażenia fwego, bo znaczy BOGA Í 
Człowieka, to jeft: Zbawiciela.

C Z Ę S C II.
Niemafz także więkfzey mocy i dżiel- 

ności, więkfzey łafk obfitości w innym 
imieniu, jako jeft wlmieniuJEZUS, kie
dy nabożnie wzywane bywa. Niewfpo*  
minam ja tu tych cudów, które mocą 
tego Imienia czynili Apoftołowie, i po 

___________________ nich
(!) Aã: 4. (h)AdPhilip; 3. ՜
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hien naftępujący Święci Wyznawcy, 
Męczenn.cy. Tym imieniem wikrzefza- 
li umarłe, leczyli chore, duch głuchym, 
Wzrok ślepym, mowę niemym przywra
cali; tym ftralziiwym imieniem plofzali 
Czarty z domów, z ciał ludzkich wyga֊ 

I nial՛; tym Imien-em u'pokajali mepogo- 
I dy, gafili pożary, przenofili góry, dźi- 

U źwit rzęta głalkah. "Nie wspominam 
(mówię) t)ch .źiwnychikutków, wię- 
Cey nierównie tym im emem oni doka
zywali; aniżeli Moyzelż fwoją cudowną 
lalką,bo którekolwiek po Chryltufiecu- 
da ftały fię, ftały fię mocą tego imienia; 
to tylko mówię z Bonawenturą Świę
tym , że przez to lmie otrzymujemy էծ 
Wfzyftko, cokolwiek dożyciaChrześci- 
ańlkiego, do ofiągnienia zbawienia fîu- 
«yćmoże: hoc Nom ne confajuimur
viïïoriam, venám, gratiäm, ¿У gloriam: 
Przez to Imié zwyc ężainy nieprzyja
ciół duù nych zieh pokusami, doftępu- 
Jemy odpulzczenia grzechów, fkarbie- 
ftly fobie rozma te łalki, i na wielką 
chwałę zalługujemy. N lemoże być pio- 

ftralzliwfzy Szatanom, niemoże być 
za przeciwko wizy- 
najazdom, jako na- 
uemaJEZUS. 1 íér-

1 wfza

n?r°na (kut-ecznieyi 
, *j ch nieprzyjaciół 

°żne wzywanie In
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wiza potyczka złych duchów była zdo- 
bremi Aniołami; co opifuje Jan Święty? 
Stałafię wielka bitwa w Nebie; Michał < 
Aniołowię jego walczyli z jmokiem, ifmok 
walczył, i Aniołowie jego, i me zmogli, a- 
ni mieyfce ich daley znaleziono jeß w Nie- 
hie, (a) i zrzuconjeß on fmok wielki &c> 
wielki ten zaifte był tryumf DuchówNie- 
bieikich, à jaką mocą, jaką fztuką nie
przyjaciela zwyciężyli? Święty Bemar 
dinus mniema, że zwyciężyli 
mienia JEZUS. Exißimo, quo, 
boni dicebant: vivat jjESUS, v 
SUS, & ad vocem hujus Neminie, dcemo- 
nes reßßere non potuerunt. (b) Aniołowie 
wierni mówili: niech źyje JEZUS, niech 
żyje JEZUS, à źli duchowie tym Imie
niem, którego czcić niechcieli, jak pio
runem przerażeni, z wyfokiego Nieba 
do piekielney fpadli przepaści. Aboż 
niema teraz takieyże mocy i dzielności 
to Nayświętlze Imię ? to być niemoże. 
Śmieję fię z natarczywości twojey fza- 
tanie, i z mocy ciemności twoich, nic 
przeciwko mnie dokazać niemożefz, 
jeżeli z tą bronią przeciwko tobie lianę՛ 
Ty do mnie przychodźifz z róż némi po
wabami, pokufami, à ja na ciebie idę w h

mocą i-
d Angelí
v at NE-
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toię Pana mojego JEZUSA. Ty na mnie 
^arzucafz nieforemne myśli, ja gdy fer- 
cem i u Iły wzywam JEZUSA, tym fa- 
hiym odemnie pohańbiony uciekaiz. Ty 
We mnie gniew burzyfz przeciwko bliź
niemu mojemu, ja gdy mianuję JEZU- 
^A.galną we mnie zapalczywości ognie. 
Ty mnie do niecierpliwości w utrapie
niach, w przypadkach pobudzafz, ja gdy 
Wfpominam JEZUSA, flodkie mi fię fta- 

wlzyftkie przeciwności. Zadne two
je groty, pociik! nielzkodzą, gdy fię tą 
tarczą zadaniam. Mówię JÉZUS, i tę
tnie nadętość pychy; mówię JEZUS, 
* chciwości pragnienie uftaje; mówię 
JÉZUS, ¡zazdrości rana goifię; mówię 
jEZUS, І rofkofz ciała gorzknieje. Ö 
Przedziwna mocy i dźielności Imienia 
JEZUS! ta nam i hadern, i znakiem, i 
Pomocą, i koroną zwycięftwa : In hoc 
Romine confeqitimur viãonam. Przez toż 
*mię doftępujemy odpufzczenia grze
chów; bo czy możemyź fkuteczniey 
“iagać zagniewanego na nas Рапг? czy 
^żemyź go wdźięczniey fzą á mocniey- 
lzȘ przyczyną do zlitowania fię nad na- 

przywodzić? jako gdy mianujemy, 
*e bit JEZUSEM,że jelt JEZUSEM dla 
*s Srzefznych. Tak Auguityn wzywa- 

I ij ]%c(a) Apec; іа. (b^ Tom: 4. Seyn; 41.
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jąc miłofierdźiaHoikiego mówi: , JEZU 
„przez Imię nayflodlze twoje, uczyń mi 
„według Imienia twego. JEZU zapo- 
„mniy pyfznego, który cię rozgniewał, 
„weyrzyi łaikawie na mizernego, który 
„cię wzywa. JEZU linie twoje ftodkie, 
„Imię wdźięczne, Imię pokrzepiające 
„grzefznika, Imię pełne nadziei bł< go- 
„flawioney. A co innego jeft JEZUS, je- 
„dno Zbawicieli otóż dla ciebie fame՛ 
„go JEZU bądź mi JEZUSEM, bądź ml 
„Zbawicielem miłościwym. O dobry 
„Panie JEZU, aczkolwiekem ja dopu
ścił iię tego, zkąd mnie moźefz potę՛ 
„pić, ty jednak nie opuściłeś tego, zkad 
„zwykłeś zbawiać. Dość na tym, że 
JEZUSEM jefteś, czyimże? izaii mo- 
źefz być innych Zbawicielem, opróc^ 
grzefznych? gdyby grzefznego niebyt, 
ty Panie niebyłbyś Zbawiciele, niebyt՜ 
byś JEZUSEM, izaLż mnie Panie fk Ա՜ 
fzonym fercem Ciebie wzywającego < d 
rzucifz? to być niemoże; JEZUSEK 
jefteś, dla czegóż? ábys zbawił lud tw0V 
od grzechów ich. Mierna Iż inney przy" 
czyny,któraby obrażonego Pana dom՛՜ 
łolierdźia nad grzefznym wzbudza^1 
jako ta tylko, że JEZUSEM je#. Ą*  
nomine oonj'eqwmiir штат. A za ty m idż*

Z*

J

I

՝ \

♦

í

i ■
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2e W tym Imieniu, i przez to Imię otrzy
mujemy lalkę i chwałę. Otrzymujemy 
v tym Inden u lalkę, bo w nim jeft morze 
^iżelkich d trów ibłogolławieńftw Nie- 
“le0tich. Jakiego tylko dobra pożądać 
^ożeiz, naydźiefz w jezufie. Chcelzo- 
Miecenia?JEZUSjeftświatłością, któ- 

oświeca człowieka na świat przycho
dzącego. Chcefzpodlenia? JEZUS jeft 
E'karm zafilający dufzę na żywot wie*  
¡*ny.  Chcefz uzdrowienia?JEZUS jeft 
*;karftwo na wfzyftkie niemocy. Lux, 
c\bus, medicina. (c) Ządafz flodkiey po
achy, ferdecznego wefela? JEZUS jeft 

uftach kanarem, muzyką w u Izach, à 
У lercu wefelem. Cbcefz widżieć, fły- 
2fcć cnot przykłady ? JEZUS jeftwzo- 

retU i przy kładę cnot wfzyftkich; w Nim 
donora niezrównana, hoyność՛ nieprze- 
-riU)a, w Nim cichość naychwalebniey- 
*?> łagodność naymilfza, w Nim nie- 

*nność nayniewinnieylza, czyftość 
ayczyftfza. Mafz tedy wfzyftkie dobra 

Xv ^'ayświętfzym Imieniu JEZUS, mafz 
^Q2yftkie dobra przez to Imię; bo co- 
n ‘^iek mafz, wfzyftko mafż przez Pa- 
ścj^^ego JEZUSA Chryftufa; tak Ko- 

°ł Święty wfzyftkie fwoje proźby,
mo-

(c) Bernardus.
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modlitwy do BOGA Oyca kończy. JE
ZUS jeft Panem twoim, który dobro՛ 
dźićyitwami fwćmi ciebie napełnia; JE
ZUS jelt Królem twoim, który tobąrza՛ 
dźi dla ufzczęśliwienia twego; JEZUS 
jeft Nauczycielem twoim, który nauką 
fwoją ciebie napawa; JEZUS jeftPafte- 
rzem twoim, który pilne ftaranie ma » 
tobie owieczce fwojey; JEZUS jeft Oy- 
cem twoim, który dziedzictwo iwoje 
tobie daje; JEZUS jeftBogiem twoim, 
który w chwale fwojey ciebie uwielbia; 
JEZUS jeft w fzyftko twoje w JEZUSIE, 
i przez JEZUSA Mafz wfzyftko. In hoC 
nomina confequimurvifåoriam. veniam grit' 
Ham & gloriam. O j EZU! o cóż być mo
że d:a mnie pożytecznieyfzego, jako cie
bie wzywać, Ciebie rozpamiętywać/nie 
wychodźże z uft moich, niech one flod- 
kości twojey kofztują, nie wychodź Ճ 
ferea mego, niech fię to wefelem twoim 
napawa, nie wychodź z myśli mojey, 
ni t-ch fię ta w tobiezanurza. Macie Nap 
mil/i Chrze ścianie przy nowym Roku íny- 
drożfzą kolędę Nayświętfze Imię JE
ZUS; Imię nabożnie wzywającym na.V՜ 
zbawiennieyfze; jeżeli to nabożnym 
fercem i ufty rozpamiętywać będziecie 
doznacie ofobliwfzych fltutków, i zb&"

Wien*
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Wiennych pożytków. Upewnia w tym 
Was Prorok : Omni i, qui invocau érit No- 
men Domini, Jalvus érit, (d) Każdy, któ
ry będzie wzywał ze czcią i ufzanowa- 
niem, z nabożeńftwem i miłością Imie
nia Pańfkiego, zbawion będzie. Niech
że fię wam nic nie podoba, gdzie nie 
hodujecie JEZUSA; niech fię wam nie 
Podobr ją te p'sma, w których nie czyta
nie JEZUSA; niech niemiłe będą te 
rozmowy, w których niefłyfzycie J EZU- 
SA; niech niewdź ęczne będą te zaba- 
Wy, w których niemafz pamiątki JEZU
SA; ále we wizyftkich mowach, fpra- 
Wach, zabawach wafzych niech będźie 
Pochwalony JEZUS Chryftus. Amen.

Ma Niedzielę po Nowym Lede.

Indiens, quod Archelaus regnaret in Judæa 
pro Herode Pâtre fuo, timuit illò ire. Ma-

շ. ՝
uftyfáawfzy, iz Archelaus Królował w Zy- 

ďowfkiey ziemi miafto Heroda Qyca Jit/ego, 
bal 'ßf tam iii-

У jaką pilnością tnaluczkiegoJEZUSA 
przed okrucieńftwem Heroda upro
wadzał Jozef do Egyptu, z taką o*  

fłróż-

(d) Joel շ. 
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ftróżnością z Egyptu do źiemi Izrael- 
ikiey odprowadza. Już był Herod nie- 
Winney krwi rozlewca, niefz.;zęśiiwą 
Wyżionął dufzę; á że Archekus iyn je
go w Zy^owikiey źiemi panował, lękał 
fię i tego Jozef; bo lubo ten Archelaus 
był młody, i żadnym jefzcze okrucień- 
ftwem fwego panowanianiezmazał, je
dnak, ze fię w nim ukazywała zuchwa
łość, hardość, chciwość, obciął Jozef 
i od tego niebeśpieczeńftwa, któreby 
wyniknąć mogło dla JEZUSA, być da
lekim. len Jozefa poftępek piobliwfzą 
dla nas jeft nauką. Jakim prześladowcą i 
JEZUSA był Herod, tak.m, iokrutniey- 
fzym jeizczejeft grzech śmiertelny, ja
kie niebeśpieczeńftwo wyniknąć mogło 
od młodego Archelaa, takie, i większe 
pochodzi z grzechu powszedniego, kto 
tedy chce ufiinie w Sercu Swoim zacho- < 
wać JEZUSA, temu, potrzeba nietyiko 
uciekać od ftarego okrutnika Heroda, 
ále też i młodego ftrzedz fię Archelaa; 
to jej}: potrzeba nietyiko ucieka¿ od grze
chu śmiertelnego, ále tez pilnie flrzędz fig 
i grzechu powszedniego. Ad M.D. Glori
am.

Grzech który fiępowfzedn:m, lekkim, 
małym nazywa, nie jeft w fobie złe ma- '

łe,
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k, ále tak fię tylko zowie względem 
złego więkfzego;.tojeft: grzech uśmierć 
te In ego, od którego tak fię różni,jak^ 
fię różni dziecię od męża dorolłego: i 
dźiecię i mąż jelt człowiekiem; grzech 
Powfzedni i śmiertelny jeft obrazą Bo- 
fi>ą; dźiecię niema fil takich, jakie ma 
biąż dolkonały, ále ich z laty coraz wię- 
céy nabywa; grzéch powfzedni niema 
takiey mocy, jaka ma śmiertelny, ále do 
tąkiey fpofobi. Grzech tedy mały nie jeft. 
% małe, bo fig przezeń obraza UOGdo- 
hty ; grzécámaly nie jeft zlemate, bo do 
Wielkich złości toruje drogę.

CZĘS С І.
Nie jeft wprawdźie grzech powfzedni 

taką obrazą, któraby przyjaźń Bofką 
r°zrywała, na łasce Bolkiey nas ruyno- 
У’аіа, ále taka obraza jeft, która przy- 
■Nżń Boiką oiłabia, i ła fka wem u na nas 
^UGU, wielkie przynofi nieukontento- 
^'anie. Gdybyś miał wiarę Abrahama, 
c?-yftość Jozefa, łalkawość Dawida, gor- 
k^ość Eiiaiza, gdy byś życie twoje w ta- 
. *ey oftrości prowadźił, w jakiey pro- 
'adźili Puftelnicy, gdybyś takie męki, 

n,atpWnie dla JEZUSA poniólł, jakie po- 
tw ś* ’ Męczennicy, էշ, cały zbiór zaflug 

°lch nie takby fię hk/GU podobał, ja
ko
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ko fię niepodoba jedna nieprawość, cho
ciaż mała powfzednia; nieikończona 
bowiem godność Botka, dla którey 
wfzyftko czynić powinniśmy, umnićy- 
fza wielkości, by niewiem jakich zaftug, 
á pomnaża wielkość nieprawości, cho
ciażby ta i mała być zdawała fię. Wię- 
kfzą urazę przynofi Królowi jedno nie- 
poftufzeńftwo poddanego, niżeli czynią 
upodobania wfžyftkie od niego powin- 
ne ukłony. Izaliż to małe złe jeft. które 
fię wielce BOGU niepodoba? które jeft 
niepolłufzeńftwem i Sprzeciwieniem fię 
Nayświętfzey woli jego ? Non eft id ive 
reputan dum, per quod offenditur DEUS: 
mówi Hieronim Święty; nietrzeba tego 
za frafzkę poczytać, przez co fię BOG 
obraża; dla tego niemaiz żadnych oko
liczności takich, któreby mogły dyfpen- 
lować, pozwolić dobrowolne jednego 
grzechu powfzedniego popełnienie. 
Gdyby tyfiąc takich światów, jaki ten 
jeft, (tworzonych było, á gdyby nieina- 
czóy one w fwojey całości mogły być 
zachowane,chyba przezgrzéchlekki od 
ciebie popełniony, izaliby fię godziło ci 
w takiey okoliczności popełnić ów wy 
ftępek?niegodżiłoby fię. Gdybyś przeZ 
jeden grzéch powfzedni wfzyftkie na*

ro-
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rody mógł do Chryftufa nawrócić, gdy« 
byś wfzyftkich potępieńców mógł z pie
kła wybawić, o jak wielkie z tąd byłoby 
pomnożenie chwałyBoikiey! izaliby fię 
godźił w takiey okoliczności grzćchlek- 
ki? niegodźiłby fię; więkfzą ábowiem 
krzywdę wyrządza BOGU człowiek 
przez małe niepoflufzeńftwo, niżeli 
Wfzyftkie, wfzyftkich ludzi chwały, mo
gą przynieść jemu ukontowania. O grze
chu powfzedny! któż twoję złość dofta- 
tecznie wyraź ć potrafi? Lepieyjeft wfzy 
Akie na świecie nędze, utrapienia po
mieść, niżeli fię na cię dobrowolnie od- 
Ważyć; lepfze fą głody, zarazy, pożary, 
źiemi trżęfienia, niżeliś ty; lepfza jeft 
żółć smocza, jad żmii, niżeliś ty; bo te 
Wfzyftkierzeczy obrazą Boiką nie lą, ále 

dźieła Bolkie, fą kary z rolkazu Bo
dego na świat ¡padające, á ty jefteś 0- 
br^ydliwością przed Bogiem, ty jefteś 
Przyczyną więkfzego Bofkiego nieupo. 
®°bania, niżeli wfzyftkie cnoty izaftugi 
^°gą mu czynić upodobania. O któż 

dymilfi Chrześcianie grzéch by nay- 
^hiéyfzy za lekkie złe poczyta? O Bo- 

O gdyby Ciebie ludżie poznawali! 
I Հby znali twoję godność, piękność,

W1^tobliwość, twoję dobroć, łaika- 
wość
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wość, znaliby zaifte, co to jeft Ciebie,i 
w rzeczy naymnieyfzey obrâzié, co to 
jeft, i naymniéyfzeibu twojemu prawu 
niebyć-poiłulznym; Powiedzcie nam 
Błogoflawieni w Niebie Królując, co- 
byście obrali z tego dwoyga, á-bo wfzy- 
ftkie Niebieikie rofkofzy na wieki utra
cić, ábo zatrzymawfzy chwałę Niebie- 
iką, małey jakiey dopuścić fię niepra
wości? wcięlibyśmy, mówią, utracić 
Niebo i wfzyftkie nafze rofkofzy, aniże
li fię na grzech mały odważyć; więkiza 
ábowiem jeft Tzpetność, więkfza fzkara- 
da wjedney naymníéyfzey nieprawości, 
niżeli jeft piękności, wdzięczności we 
wfzyftkich Ńiebiefkich delicyach. Mów
cie teraz żyjący na świecie ludźie, co 
wolicie? czy uciechę, zyfk jaki utracić, 
czy od grzechu lekkiego wftrzymaćfię? 
o nieuwago! o ślepoto! grzéch obiéra- 
cie! mówicie: nic to, frafzka grzéch 
powfzedni, o cóż to za frafzka, którey 
BOG jako obrazy fwojey nienawidzi! 
Cóż to za frafzka, która dufzom wafzym 
ciężkie fzkody przynoft, do wielkich 
złości wam torując drogę?

C Z Ę S C II.
Grzéch mały nie jeft wprawdźie jako 

jadowita trucizna, która połknięta wraz 
śmićrć
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śmićrć przynoft, ále jakonieftrawna po- 
tiawa, która chciwie spożyta wielką na 
zdrowiu czyni odmianę, w ciężkie, á nię- 
beśpieczne wprawuje choroby. Żaden, 
fazem nie ftaje fię niezboźnym, ále zwol
na od nieprawości do nieprawości, jako
by po fzczeblacb, coraz daley w prze
paść poftępuje. Prawdźi fię za wizę wy
rok Ducha I rzenayświętfz: Qui fpernit 
tnodtca, pulatim decidet, (e) Kto małe 
rzeczy lękce waży, ten fię potym na 
Wielkie chętnie odważa. Nie mówię tu 
o tych lekk ch grzechach, w które co
dziennie przez ułomność nafzę, czyli 
raczéy przez nieuwagę, przez nieoftróż- 
Oość wpadamy (nayduje fię ten pył, i 
W ozdobnych przy pilnym ochędóftwie 
Pokojach;) ále mówię ò tych, których 
dobrowolnie, rozmyślnie, á co gorfza, 
Jakoby ze zwyczaju dopuszczamy fię. 
-feć to fą małe ifkierki, z których zanie
dbanych wzniecają fię wielkie pożary; 
teć to fą krople wody, które wkradając 
fię coraz do okrętu, okręt potym zata- 
Piają,՛ teć to fąźiarnagorczyczne,zktó- 
гУсЬ potym wielkie drzewa wyraftają; 
te<5 to fą małe obłoczki, które wielkie 
^r°iny i burze przynofzą. Czy nie tak 
—" jeft

(e) Ecol: 9.
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jeft? niech wyświadczą wfzyscy, któ
rzy w wielkie niezbożności zabrnęli; 
czy nie tak jeft? niech powie własne fa
my ch že was doświadczenie. Wfzakżeć 
ty Judafzu (mówi Chryzoftom) nie za
raz do tego izaleńftwa przyszedłeś, żeś 
fię odważył twego Pana, Nauczyciela, 
Dobrodźieja frnmotnie zaprzedać? kra- 
dłeś wprzód po jednym pieniążku, z tych 
pieniędzy, któreś miał fobie powierzo
ne, od jednego pieniążka, poftąpiłeś da- 
Iey, kradłeś coraz więcćy, zmogła fię 
zatym duża już chciwość w fercu two
im, ta cię naraźiła na frymarki z Żyda
mi, na olłatek wfzedłeś z niemi w targ 
o krew niewinną; i tak Pana zaprzeda
łeś. Gdybyś ty wprzód małych kradzie
ży za rzecz lekką, za frafzkę nie poczy
tał, nie przyfzedłbyś ha ten niefzczęśli- 
wy koniec. Wfzakżeś i ty narodzie Zy- 
dowiki (mówi tenże Chryzoftom) nie 
zaraz do tey niezbożności przyfzedł, żeś 
Pana chwały ukrzyżował? panowała 
wprzód u ciebie próżna chełpliwość, 

’ przełożeni twoi, jakoby fami tylko u' 
¿ czeni, 1 dolkonale biegli-w prawie i Za

konie byli, innémi pogardzali, żadnego 
Nauczyciela fluchać niechcieli, z tąd 
w nich uroiła wielka zazdrość cudze?

chwa-
• ՛. ? .

Д7а Niedzielę po Nowym Lede. 143 
chwale; á że Chryítusa Iława, dla jege 
¿ycia cudów, nauki, po całey Izraelikiey 
^ieini głośno rozefzła fię, znieść tego 
Pycha ich niemogła; cokolwiek o Chry- 
ftufie chwalebnego uiłyfzeli, to za krzy
wdę fwoję poczytali, i tak zazdrością i 
hardością wzburzeni, rzucili fię oślep 

JEZUSA. Oto poczęła fię chełpli
wość, aurodźiłofię niesłychane od wie
ców okrucieńfiwo. Widź cie, jak wiel- 
pie rzeki z małych krynic wypływają, 
baliście czego podobnego na (obie nie 
doświadczyli? ktokolwiek do ciężkich 
Poczuwafz fię nieprawości, uwaź poja
wień ftopniach do tego niefzczęścia 
Przyfzedłeś, mufiał być jego początek 
°d lekkomyślney jakiey nieuwaźney 
r°zinowy,przyjaźni, od próżnych,mniéy 
Uczciwych żarcików, od niepowścią- 
Snioney ciekawości, świegotliwości, od 
2^dzy, myśli wraz njepotłumioiiey, od 
2aniedbania nabożeństwa, oftygłości na 
^lodlîtwie; te wprzód rozmowy, żarci- 

*• ciekawości, myśli za nic, za frafzki 
Poczytane były; ále o frafzki przeklęte, 
t wielkiego złego bywacie okazyą! 
^^bowiem, jako mówicie, frafzki, do- 
QR k-O*n’,e PFzypuizczone » zaniedbane, 

abiają naprzód fiły dufzne, tępią rze- 
źwość 

í

li
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źwość i ochotę do uczynków dobrych, 
tak, že wola ludzka w dźiełach wprzód 
łatwych do wÿkonania, już potym էրս՞ 
dności doznaje, i dla tego łatwo fię daje 
ńa to nakłaniać, áby one opufzczała, 
ábolitez barzo oźięble sprawowała; ja
ko to: modlitwy, spowiedź1, i inne tym 
podobne uczynki; rodźi fię pötym mie- 
rźiączka, tęlknica w tychże famych za
bawach; BOG ábowiem térni, chociaż 
jako fię zdaje małćmi niewdź ęczno- 
ściami urażony, uymuje duchowney po
ciechy i fiodkości, umyka mocney. á 
Ikuteczney swojey łafki, do którey da
nia obowiązany nie j eh, á tak człowiek 
wielce nadufzy oflabiony, łatwo daje fię 
zwyciężać nieprzyjacielowi fwemu; i 
który fię nie lękał małych przeciwko 
Panu Iwojemu niewierności, łatwo 
na wielkie i fzkaradne odwożą. Niech 
ślepy uraża coraz przewodnika Twego, 
niech rękę fiebie prowadzącą coraz od
trąca , izali fię nieftaje niegodnym po*  
mocy przewodnika? izali tę utraci wizy 
od ciężkiego upadku fam fiebie zatrzy' 
mać potrafi? Łafki Bofkie, oświecenia» 
natchnienia, nas jako ślepych drogi 
przykazańBofkich prowadzą, nas u trzy 
mują, abyśmy do upadku przez fię fkłon'

Ш,
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01> W głęboką nieprawości przepaść nie 
opadli; już, jeżeli te łafki Bofkie nafzé- 
toi powtórzonémi niewdźięcznościami 
hraźone, odtrącone będą, nic pewniey- 
fzego, jáko że odnichopufzczeui, oślep 
ța zgubę nafzę pokciin. Wyraża ta 
BOG przez Psalmiftę; Non audivit po- 
puius meus vocem me am: (ą_) Nieiłuchał 
iud głofu mego. Mówiłem częfto do Ter- 
Ça jego, przefłrzegałem, upominałem, 
91e on moje upomnienia lekce ważył,nie- 
^bał na przeftrogi moje, Et di mi fi eos Je- 

cfiindum defideria cordiș eorwn, i puściłem 
Ie za żądzami Terca Twojego, umykając 
*01 oświecenia, natchnienia mojego: cóż 
d&ley? ibunt in admventionibÿ Juts, póydą 

Wynalazkach Twoich, póydą w z w y- 
c2aynych fobie lekkomyślnościach, po՝ 
tywczościach, póydą, ále dokąd? póy- 
. % na przepaść, áfami fię niepohrzegą, 
lak do niey wpadną. Któż fię nie prze
mknie takiego niefzczęścia! Nie mogę 
йег wielkiego zdumienia fię wfpomnieć 

•‘o, co świadczy hiftorya życia TerefTy
• Ta Panienka wyfokiey dofkonałości, 

v^ykíad cnoty i świątobliwości, Sera- 
- cką miłością ku BOGU zawfze pała- 
^Ca» wielkiémi darami, rozmaitémi ôb- 

•------ -- K ja-
........... .........................................................(a) Pfalm: go.
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Jawieniami, Prorockim duché napełnio
na, widźiała w zachwyceniu piekielne 
katownie, i tam mieyfce jedno jakoby dla 
fiebie zgotowane, gdyby pewneypoufa- 
łey rozmowy nie zaniechała. O Boże 
móy! o cóź to jeR? ábož owa rozmowa, 
obrazą twoją była? niebyła jefzcze, ále 
być mogła; ále być mogła obrazą małą? 
ále od małey łatwe przeyście do wię*  
kfzey. O cóź to jeR? jeżeli dla wielce 
S wi ętey i Bogu miłey Panienki, z małey 
okazy! mogło wielkie wyniknąć niebe- 
śpieczeńRwo, w jakim już ja nędznik 
zoRawać mufzę niebeśpieczńfiwie, kie
dy lekkie nieprawości,żartując niby¿ jak 
jagody połykam? 0 bojaźni! gdźie jefteś? 
przerażay mnie, niech fię przelęknę co- 
dźiennychwyRępków moich, które mo
gą odemnie odtrącić hoyną włafki rękę 
Eułką, mogą dufzę moję popchnąć na 
bezdenną przepaść.

Mówcież tu niebaczni ludźie, którzy 
nie tak z ułomności, jako z przewrótno- 
ści, nie tak zniewiadomości, jakozfwa՜ 
woli, ze zwyczaju, lekkich na poz<# 
dopuszczacie fięwyfiępków, mówcie c° 
myślicie, frafzki fą lekkie winy? frafzk» 
kłamRwem kogo omamić, frafzka na ba' 
śniach, na próżnowaniu dźień firąwiw 

fra- 
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frafzka żarciki, chociaż mniey przy Roy- 
He, byleby były ućielzne, frafzka śmie
szki, natrząfania śię z bliźniego, frafzka 
Swobodne przyjaźni kompaniiki? mów
cie to, i dowodźcie razem zdania waize- 
go, dla czego za frafzki poczytacie, czy 
dlatego, że przyjaźni1 z Bogiem nie roz
rywają? to prawda, ále i to prawda, 
źe coraz ją olłablają, że barźiey fię Bo
gu nie podobają, niżeli fię podobają wfzy 
ftkie od was jemu uczynione przyRńgi. 
Izali takie obrazy Bofkie złe lekkie być 
mogą? Jaki to Syn, który chociaż nie 
rani śmiertelnie Oyca fwojego, różnych 
jednak przykrości jemu czynić niezbra- 
Uia fię? grzechy śmiertelne fą, jako o- 
trutne biczowanie, krzyżowanie J EZU- 
SA; grzechy powizednie fą, jako owe 
Pofzyiki, targania, popychania, które 
Przy męce fwojey ChryRus poniólł, czyż 
takie wyrządzone ChryRufowi nieuczci
wości fraizkarni u was będą? Czy dla 
tego powfzednie nieprawości lekce fo
bię ważycie, źe nie czynią was winné- 
tni ognia piekielnego? ábož nie dość 
dlę Was będźie ognia czyfcowego, któ- 

Was za te codźiennewyRępki czeka? 
nie pochlebiaycie lobie / możecie i 

na piekielne Rofy trafić, jeżeli małćmi 
К ij . przy-

i
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148 Kazanie 
przykazaniami Boíkiémi pogardzać od
ważnie będźiecie, póydźiecie jak po Ro
pniach, od nieprawości do niepr: coraz 
więklzey, laika Bolka od was coraz od
mykać fię, á wy do mefzczęśliwey prze
paści coraz przybliżać fię będźiecie. Nie 
lekkie tedy złe grzéch powfzedny, któ
rym fię BÓG dobry obraża, nie lekkie 
złe, które wam do wielkiego niefzczę- 
ścia toruje drogę. Uważaycie te praw
dy Naymilß Chrzęść lanie, á uciekaycie 
nietylko ód ftarego okrutnika Heroda, 
od grzechu śmiertelnego, ále też pilnie 
podług możności wafzey ftrzeżcie fię i 
młodego Archelaa, to jeft: małey nie
prawości; godna tego jeft łalka Bolka, 
áby w całości w fercach wafzych zacho
wana była, godna tego jeft dulza wafza, 
obraz Bofki na lobie no lżąca, áby ima- 
lémi plamami dobrowolnie, rozmyślnie 
zmazana nie była, Amen.

Na Dzień Trzech Królów.

EcceMagi ab Oriente venerunr. Math: շ.

Oto Mędrcy ze wfchadu Jłonca przybyli.

Niewylławiony w dobroci fwojey 
Zbawiciel, obiokłfzy na fię poftać 
człowieka, w maluczkim jefzcze 

ciele, wniemówlęcych zoftając pie lu Iz
bach, już zamierzone fobie dźieło po- 
zylkania dulz ludzk ch zaczyna. Wzy- 

do fiebie, innych przez Anioły, in
nych przez gwiazdę powoływa do po- 
2tV>nia fiebie od wfchoduflońca Królów, 

przez mch, jako przez pićrwfzych Wo
dzów , narody do fiebie prowadzi. Ten- 

to jeft dźień powołania nafzego do 
J^iary Swiętey, teć fą Święte piérwia- 

Chrześciańftwa: Agnofcamus dile- 
Щ/finiHn Magis Adoratoribus Chrtfli, vo- 
c<*tionis  no firce fdei-que primillas. Pozna- 
^aymy (mówi S. Leo) Naymilji Chrze- 
Jcjanie w tych wfchodnich Królach kła
miących fię Chryftufowi, piórwfze na- 
*e do Wiary powołanie, á z duchownym 

^L^lem, z powinnym wdzięczności 
ĎaWicielowi oświadczeniem,ten dźień, 

to 
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to Święto, jako dźień, Święto powoła
nia nafzego obchodźmy. Do tego nabo- 
źęńftwa, ábym ferea wafze wzbudźił, о 
powołaniu do Wiary Swiętey mówić 
będę. W piérwfzey części ukażę; Wiel- 
kość dobrodziejstwa powołania, w dru
giej części przełożę: Najze obowiązki 
z powołania do Wiary Swiętey. Ad M. 
D. Gloriam.

C Z Ę S С I.
Wielkość dobrodżieyltwa, z tych ofo- 

bliwie przyczyn poznawać fię daje; z za
cności kfki, która fię świadczy, i z wo
li afektu Dobrodzieja, który ją świad
czy. Zacność łafi.i powołania do wiary 
Swiętey, niemożebyć dnftatecznie wy
rażona, á wola i miłość BOGA nas po« 
Woły wającego, jeił mewyilawiona.

DwojdKie iefteftwo mamy (mówi S. 
Auguftyn) jedno przez naturę, drugie 
przez lalkę ; przez naturę mamy, że je- 
fteśmy ludźmi, przez lalkę mamy, że je
steśmy Chrześcianami. Pićrwfze jefte- 
ił W o nas dźiel; od nierozumnych źwie- 
rząt, á drugie od rozumnych, ále nie՛ 
wiernych łudźi. jaka tedy jeft godność 
być człowiek iem, że nic takiego niemal 
miedzy Zwierzętami, čoby jćy wyrów 
nać mogło; taka jeft godność człowieka 

być

Na Dzień Trzech Królów. '15г 
być Chrześcianinem, że żadnych nie- 
Diafz tytułów, doftoyności miedzyludź- 
4 któreby oney zrównać mogły. Niech 
Wymyśla wynioflość ludzka, jakie chce, 
Day wlpanialfze tytuły: naypotęznieyfzy, 
nieiwycięzony.Niech od zawojowanych 
krajów daje wojownikom imiona: Afry- 
kańjki, Azyatycki, wfzyftkię te tytuły, i- 
Diiona, względem imienia Chrześciań- 
biego, próżne fą i nikczemne, mówi 
tertulian : május his omnibus eß Chrißia- 

zacnieyfzyza wfzyftkich Mocarzów, 
”ohatyrów jeft Chrześcianin. Owe ty
tuły fą jako światłość, która powierz
chownie człowieka oświeca, á do du
by nie przenika,- charakter Chrześciań- 
bijeft taka światłość, która wpaja fię 
Հ rozumną dufzę, i cale ją świetnączy- 
!ji- Więkfzajeftrzecz, byćdźiedźicem 
t^óleftwa Niebiefkiego, niżeli być Pa- 
nem jakiey części świata; więkfza jeft 
*Zecz wybić fię z niewoli fzatańlkiey, ni- 
Հէ,հ całe zwojować narody. Chrześcia- 

jeftem, i tym famym jeftem pogro- 
^‘cielem fzatańlkiey potęgi; Chrześci- 

jeftem, i tym famym jeftem Synem 
Р*У Wyżfzego Monarchy nieba i źiemi ;

^Ześcianin jeftem, i tym famym jeftem 
w P^łdźiedźicem Chryftufowytn. Żadna 

mnie

к
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mnie potęga ludzka z tey godności zrzu
cić niemoże, żadna moc ( jeśli własna 
wola moja do tego nie przyftąpi) prawa 
mi do Nieba wydrzeć, fzczęścia mego 
zruynować nie potrafi. Major ergo o- 
m/iibus eft Chrifliamts, zacnieyfzy tedy za 
wfzyltkich jelt Chrześciamn. Póty Ter
tulian. Wyżey jeizcze poftępuje Augu*  
ftyn: Niematz więkfzego na święcie 
doftojeńftwa, jako jeft doftojeńftwo Ma
tki Boikiey ; bo ce to mówię, gdy mó
wię: Matka Bolka? jaki to honor, jaka 
godność, którey fię Aniołowie wydźi- 
wić, którey doftatecznie wylławić ni
gdy nie ino gę? jaki to jelt wynalazek 
Mądrości Boikiey,źe {tworzenie Matką 
jeft Stworzyć! ela? pad w i jednak ten wiel
ki Doktor; Feliciorfuit MARIA recipi- 
endo fdern Chrijli, quàtn conciptenao Car՜ 
шт Chrifti. Szczę di wiza była MARYA 
przyjmując Wiarę w Chryftusa, niżeli 
poczynając Ciało Chryftusa. O cóż to 
jeft! fzczęśliwfzaż dlatego MARYA? 
tak jeft, fzczęśliwfza dla tego, bo wiara*  
jćy wize/kiego błogolławieńwa i doiło- 
jeńftwa jeftfundamentem. Błogoiławio- 
na, bo uwierzyła; (pełniło fię w nie/ 
wfzyftko, co od Pana jeft powiedziano,

, bo uwierzyła ; Beata, quœ credidißi. О*  
jak

1
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jak Wielkie tedyjeft dobrodźieyftwo po
wołania do WiaryS. jaka w tym godność 
^ad inne wyźfzaj, nad wízyftkie fzczę- 
®liwfza. To jedno dobrodźieyftwo, inne 
^izyftkie w fobie zawiera, wizyftkich 
^aik i wynalazków Bofkich nas czyni u- 
cZeftnikami. BOGftałfię Człowiekiem. 
0 niepojęta dobroć! Za nas umęczon, 

krzyżu umarł. O łiiewylławiona ła- 
ika! zoftawił fiebie wNayświętfzey Oł
tarza tajemnicy, O dowcipny miłości ku 
nam wynalazek! Uftanowił w Kościele 
fwoim Sakramenta, nieprzebrane ikarb- 
Ce zafług fwoich, upominki zbawienia 
Wiekuiftego, flównieft je do wyrażenia 
Wielkości tych dobrodźieyftw. Nie ina- 
czéy jednak tych wizyftkich łafk ucze- 
ftnikami ftajenrfię, chyba przez powo
lnie do wiary Swiętey; ta nam otwie- 

wfzyftkie ikarby łafk Bofkich, ta nas 
ždolnémi do ofiągnienia dóbr wiecz֊ 
Jtych czyni, ta nam to daje, czegoby nam 
Wznie zazdrościli fami Aniołowie,gdy- 
“Упа nich ta namiętność padać mogła. 
P je nam to, że łączemy fię z Chryftu- 
íť4 Ciała jego pożywając, Krwią jego 
^Pawając fię. 0 jakie to fzczęście! o 
laka to godność,którey Aniołowie dóyść

to.

t
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Królowa Saba pržyjechawfzy do Je- 

rozolimy, áby iluchała mądrości Salo
mona, obaczywfzy przy tym wspania
łość, ozdobę i doftatki jego, wielkim 
zdumieniem zdjęta zawołała; (a) Bea- 
ti fervi tui, qui fiant coram te femper, & 
audiunt fapientiam tuam: Szczęśliwi fą 
fludzy twoi, którzy ftoją przed tobą za- 
wize, i fluchają mądrości twojey. Gdy 
uważam więkizego nadSalomonaChry- 
ftusa, Jego mądrości, czyftą, prawdźi- 
wą, ftateczną zawfze naukę, Jego Ko
ścioła niewychwalone ozdoby, nieprze
brane nigdy doftatki Nayświętfźych ta
jemnic, Sakramentów, odpuftów, nie- 
mogę wftrzymać afektów moich, abym 
i fobie, i warn nie winfzował: Błogosła
wieni jefteście Naymilfi Chrze ścianie, 
którzy przed tym Panem, jako wierni 
fludzy, (łoicie; błogofławione tefą oczy, 
które patrzą na to, na co wy patrzycie, 
na owe Ofiary i Sakramenta Kościoła 
Chryftu(owego; błogoflawione te fą u- 
fzy, które to flyfzą, co wy flyfzycie, o- 
we prawdy wieczne, owe nauki nieo
mylne; Beati fervi tui, qui flant coram Te, 
& audiuntfapientiam Tuam. Szczęśliwi 
fą fludzy twoi Panie, którzy w Wierze 

fto-
(a) Reg. 10.
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^°ją przed tobą,i (łachają mądrości two- 
Іеу. Poymuycieź i poważacieź to do- 
brodźieyftwo?jaka jeft godność być po
wołanym do Wiary Swiętey, jaka jeft 
szczęśliwość tym famym być uczeitni- 
”iem wfzelkich ła(k (karbów Botki ch? 
^Ważcież jefzcze wielkość tegodobro- 
^źieyftwa, z woli, z afektu Pana dają
cego, który pominąwfzy niezliczone ty- 
oące ludźi, nam tę łaikę wyświadczyć 
raczył.
. Gdy o tym chcę mówić, myśli fię mo
je miefzają, dla wielkiego zdumienia fię, 
duch mnie opufzcza. Mufzę zawołać :
(b) O głębokości bogactw mądrości i wia
domości Twojey Panie, jak fą nieogar- 

fądij Twoje, i niedościgłe drogi Two- 
K' BŐG nas do wiary Swiętey powo- 
W, czego innym narodom nie uczynił. 
Spóyrzycie mysią wafzą na Afrykę, na 
^zyą, na Amerykę, i na znaczną część 
f-Uropy, jak bbfzérne w nich Króleftwa, 

mnogie narody; wiele to w nich mi- 
bonów ludźi w nieznajomości BOGA 
*°ftaje? jedni w pogańtkich ciemno- 
Sc՝ach, drudzy w Mahometańikich plu- 

hwach, inni w Zydowfkich zabobo- 
iach, inni w kacerlkicb błędach fąpo-

(b) Ad Roju; IX.

)
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grą żeni. Nie wprowdźił ich BOG do Ko 
ścioła swojego, á nas wprowadźił! 0 
ferea Cbrześciańfkie, czy poymujecie 
źywotęłaikę? kiedy drudzy w poto
pie niedowiarftwa toną, nas BOG w ko
rabiu Kościoła Świętego beśpiecznych 
od nieszczęśliwego topielilka zachowu
je! kiedy inni pożarem rozmaitych błę
dów płoną, nas BOG, jako Lota z Sodo
my, z pośrzodka tych ogniów wyrwać 
raczył. Czy poymujecie (mówię) żywo 
tę łafkę ferea Ćhrześciańfkie? Tego mo
mentu, którego BOG dufzę twoję (two
rzył, (tworzył tyfiące dufz innychludz' 
kich, i wlał w różne ciała, jako i twoję; 
tego czasu, któregoś fię narodźił, na*  
rodźiło fię na ten świat wiele innych, 
tyś fię narodźiłz rodźiców Katolickich, 
inni z rodźiców Pogańikich, Mąhome- 
tańfkich, Zydowfkich, Heretyckich; te
go czasu, któregoś ty był Chrzczony, 
wiele dźiatek z rodźiców Chrześciań- 
ikich bez tego Sakramentu pomarło; cóż 
to jeft, czemu tę łafkę tobie BOG wy
świadczył, á nie wyświadczył drugim? 
czy kto BOGU, żeby tak z tobą uczynił, 
poradźił? ále któż był kiedy poradni*  
kiem Boikim? czy to była jaka w tym 
zaiługa twoja? żadney niebyło, i być 

nie-
(
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fiiemogło. Czy to BOGprzeyrzał o (obli- 
Wizą wdźięczność twoję za tę łafkę 
•Wcję? ach o co fię pytam! pomyśl fobie 
-laka jeft teraz wdzięczność twoja za tę 
,Mkę; gdyby to dobrodźieyftwo wy
świadczone było któremu wpogańftwie 
^0(tającemu (c) Si in Tyro & Sidone 
■faïïce J uijj ent hat virtute f) podobnobnoby 
WdźięcMiieyfzym był BOGU, i goręt- 
J*ym  w flużbie Jego. Cóż tedy jeft, że 
^OG taki wzgląd miał na ciebie, jakie- 
80 nie miał na drugich? tu powtórzyć 
^Ufzę ; O głębokości bogactw Mądrości 
1wiadomości Sozey, jak ją nieogarnione 
Jydy twoje! Wiem to, żeś mnie tym nie 
^yftawionym nigdy dobrodźieyftwem 
darował, ále niewiem dla czego? Ni- 
^em ja był, tyś mnię ukochał;'zawoła- 
łeś do (łużby twojey, nimem co pozna
wać mógł, nimem jefzcze mógł co za- 
®Uźyć, tyś dla mnie nagrodę zgotował; 
^tney tylko dobroci twojey, tojeft dźie- 
ł0>dla upodobania tylko twoiego, uczy- 

miłofierdźie ze mną. O Panie! o 
c?¿ci oddam za wfzyftko, coś mi uczy- 

0 dufzo moja, czy poymujefz żywo 
i° Bofkie miłofierdźie nad tobą! Gdy- 
ľôi fię narodźił Żydem, bluźniłbym 
___ ________________________ Chry-

(c) Math; и.
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Ćhryftuia, wierzyłbym talmutowymba*  
śniom z uporem i zaciętością, jako wte' 
rzą drudzy w tym niedowiarstwie zoila*  
jący; gdybym fię narodźii Heretykiem, 
niewiedźiałbym.co mam wierzyć, wie՜ 
rzyć, wjednymbym zborze flyfzałinne, 
á w drugim inne wyznanie wiary; gdy*  
bym fię narodził w głębokiey Ameryce 
dźikim poganinem, nicby we mnie o*  
prócz zewnętrzney poitaci ludzkie*  
go niebyło; obyczaje moje byłyby 
podług bydlęcych namiętności; tera# 
zaś powołany na światło Wiary SwiÇ՜ 
tey, wyzn awam i wielbię Chryftusa Od' 
kupiciela mojego, znam niewiernych ba' 
śnie, i niemi fię brzydzę, fiyfzę jedno*  
ftayną zawfze, i w jedney kresćęnieou*  
mienną naukę Katolicką, i na niey be՜ 
śpiecznie przełta-ę, znamjakiemają byc 
człowieka rozumnego obyczaje, i aby^ 
fię w nich ćwiczył, mam tyfiączne do 
tego namowy, pobudki, przykłady; Й0՜ 
wem mówiąc: w takim zoiłaję (tanie, 
■w którym mam wfzelką zdolność i fp°' 
fobność do otrzymania fzczęścia Wie' 
kuiftego. A lubo co zbroję przeciw^ 
obowiązkom Chrześciańfkim, lubo fi? 
nieprawości dopufzćzę, mam w Koście*  
leKatolickim ikuteczne lekarftwa na zle՜

cze- (d) ad Coles; i.
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Czenip ran moich, tak dalece, że zgi- 
n^ćuiemogę, chyba fię zguby naprze fa- 

przewrótość moja. Czy nie tak jelt 
■Nay mi Iß Chrześcianie? czy nie w takim 
yanie, czy nie w takim zoftajecie Ko
ściele? jakaż jelt fzczęśliwość wafza, 
lakájéit miłość Bolka ku wam! Mówię 
tedy z Doktorem narodów : Gratias a- 
§ite DUO Patri, qui dignos nos fecit in 
Partem fortis Sanaorum in luminez, (d) 
»Dźiękuycie wfzyftkich afektów wa- 
»fzych niilnością, dźiękuycie BOGU 
»Oycu, który nas godnymi uczynił dzią
słu Dziedzictwa Świętych w światło- 
•>ści, który nas wyrwał z mocy ciemno- 
•՝ści, i przeniólł Kròleítwo Syna umiło
wania fwego, w którym mamy odku
pienie, przez Krew jego odpufzczenie 
przéchòw; á to wfzyftko uczynił nie 
dla fprawiedliwości nafzey, ále jedynie 
է miłofierdźia swojego. Gdybyśmy nie- 
Pli Katolikami, nicby nie ubyło z nie- 
j^ończoney chwały BOGU, á namby u- 
była wfzelka zacność i możność zaiłu- 
& Przed Bogiem, że tedy jefteśmy Ka
zikami, to naywiękfza nafza fzczęśli- 
Nć, to ofobliWfzey Bolkiey miłości 

nam dowód. Wfpominaycież to czę- 
 ftó
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fto dobrodóieyftwo Boże, niech żaden 
dźień nie przemija, któregobyście za nie 
dziękować nie mieli. Więkfza to jeft ła
jka' niżeli była wyświadczona Moyze- 
fzowi, kiedy go w kolebce na morze pa- 
fzczcnego córka Faraona ratowała, i za 
fyna fobie przyfpofob ła; więkiza to jeft 
laika, niżeli była dla Jozefa ftaroZakon- 
nego, kiedy ón z więź enia na naywyż- 
fzą po Królu godność był wyniefiony Հ 
Więkiza to jeft lalka, niżeli była dlaD»*  
widä, kiedy od trzody do Korony Jzra- 
elfkiey był zawołany. Dźiękuycie tedy 
BOGU, winfzuycie fobie, żeście Chrze- 
ścianie, żeście Katolicy, á do tego ce
lu wfzyftkie ftarania wafze obracaycie, 
ábyscie podług tego wyfokiego chara
kteru, i dobrodźieyftwa powołania d° 
Wiary Swiętey, życie wafze prowadzi
li.

C Z Ę S C II.
Bo cóż to jeft być Chrześcianineni • 

czy dość na tym, że kto odrodźiwfry 
fię na Chrzcie Świętym, umie i wyzna՛ 
wa wfzyftkie artykuły Wiary Chrzęści՜ 
ańfkiey? Czy dość na tym, że kto p0՜ 
dług zwyczaju Chrześciańfkiego ugÇ' 
fzcza do Kościoła na Nabożeńftw0’ 
przyftępuje do Nayświętfzych Taje՜ 

mnie
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”nic? jeft wprawdźie i do tych fpraw 
°bowiąZany Chrześcianin, ále że one 
Powierzchowne fą, nie fą gruntem po
winności Chrześciańlkiey. Powinność 

hrześciańlka zawiiła na tym, mówi 
tertulian,áby człowiek znofił cały ciężar 
Chrztu Świętego, áby wypełnił te ślu- 
by> które przy Chrzcie Świętym, áboje- 
8°. ábo cudze zań wyraziły ufta; tojeft: 
?efię wyrzekł fzatana i wizyftkich dzieł 
lego, że przyrzekł ftateczną flużbęBo- 
8Ա Twojemu. Te fą tedy ofobliwfze obo
wiązki z powołania do Wiary Swiętey: 
declina à mato, & jac bonum, (a) ftrzeż 
'"ę złego, á czyń dobrze» Drzewa z la- 
u Wziętego, á do ogroda przefadzone- 

8°, ta jeft powinność, áby nie rodźiło 
°Woców cierpkich, kwaśnych, jako 
Pczedtym w lefie, ále ilodkie, przyje
mne, jako przyftoi w ogrodzie; taki 
m^ewa rozumnego, prZezChrzeft Swię- 

У W Kościele ChryRufowym fzczepio- 
.eSo, ten jeft obowiązek , áby nie złe, 
f e dobre przynofiło owoce. Nic niejeft 

aniebnieyfzego, jako Chrześcianin w 
¿ľ2echu fię kochający; ten który fię 
tęrs:ydźił fzatanem, fzatanowi ffużący;

11 > który fię Krwią Przenaydrożfzą

(a) rfaliń; 36.
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ІеШц, kiedy fię on w nikczemnych 
watowych zanurza uciechach, kiedy 

jatniętnościom bydlęcym dogadza, kie- 
У uę w fzkaradnych kocha nieprawo- 
ciach, mówić potrzeba; pięknież to? 

TOftoiź to na fyna Króla Niebieskiego? 
Regentes mquirunt, (c) tak czynią, 
լ? fprawują, którzy niela chara- 

era Chrzescian (kiego, ále tobie takie 
.Prawki, takie zabawki cale nieprzyfto- 

pamiętay na doftoyność twoję, żeś 
lMiużbęBo(kąjeftpoświęcony, parnię- 
’У na śluby twoje któreś przy Chrzcie 

JMętym uczynił, flyfzeli Aniołowie, 
Vizai cały Dwór Niebieiki, kiedyś lie 

Wyrzekał Szatana i wfzyitkich fpraw je- 
átérsz z Szatanem poufaleobcujefz, 

. Jaka to jell hańba, jakazniewaga two' 
L. Uciekay Cprofzę cię i zaklinam na 
fro Chrześciańfkie) uciekay od tey 
c °Jnoty; declina à malo. Jefteś Dźiedźi- 
czvn róIeítwa Niebieik‘ego, tam twoje 
b ytte amęźne roikofzy, tam twoje (kar- 

bogaetvva; porzućże światowe fpro- 
ĄdC1» światowe niesprawiedliwości. 
Нац p nie dość jeft Synowi Królewfkie- 
nie ‘trzedz ÛÇ fpraw Hanowi fwojemu 

Przyzwoitych, ále trzeba fię mu ćwi • 
**—L ij v czyć
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Odkupiciela fwojego zapiła! na wieczną 
Hużbę Panunay wyżizemu, rokofz prze
ciwko Panu podnofzący; ten, którego 
Oyczyzna jelt Niebo, fercem fwoim W 
ziemi fię zagrzebiający; ten, którego 
majętności jeft Krzyż Chryítusòw, 2$ 
nikczemnym żytkiem chciwie fię ubie
gający; ten, który jeft człowiekiem pod 
głową cierniami ikłótą, miękko, pieikli- 
wie, roikofznie żyjący. Ojakawtymjelt 
przeciwność, jaka obelga : Chrześcia' 
nin w grzechu fię kochający ! Gdyby*  
widźiał fyna jakiego Monarchy z wzgar
dzoną chałaftrą na ulicy igrającego, 
Szkiełkami farbowanemi zabawiające
go fię, z błota domeczki niejakieś le
piącego, izalibyś mu nie rzekł: Panicu, 
przyftoiż to na twoje wyfokie urodze
nie? pamiętay żeś iynem Monarchy, nie 
wieśniaka, nie taka dla ciebie kompa' 
nia, nie taka zabawka. Princeps ea, qtf 
digna funt Principe, cogitabit, (b) o ty? 
Xiążę myśłić, tym fię zabawiać poW/' 
nien, co właśnie przyftoi na godnoS 
Xiążecia. Jeżeli tedy tobie miła jeft do՞ 
iłoyność twoja, porzuć te nikczemno- 
ści, nie miefzay fię z chałaftrą. Podo
bnym fpofobem człowiekowiChrzecian-1
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czyć w tych dźiełach, które przyftoł’ 
na doftoyność jego, tak i człowiekoW 
Chrześciańftiemu nie dość jeft grzech» 
fię chronić; lecz pilnie w cnotach ćtfl 
ożyć fię potrzeba: declina à malo, У К 
bonum. . . ť.

Prawdziwy Chrześcianm niczego 
źiey nie pragnie, jako żeby mógł zaw» 
czynić i pełnić wolą Bolką,ni o co fię b»' 
źiey nie fiara, jako żeby fię podobał Vo' 
gu fwojemu; kiedy mu nienawifini 1» 
dźie złorzeczą, on błogofiawi Bog»’ 
kiedy go prześladują, on fię za nich 
dli. Prawdziwy Chrześcianin konteh 
jeft zawfze z Opatrzności Bofkiey, 
narzeka na niedofiatki, nędze twoje, Լ 
ni fię chełpliwie wynofi, kiedy mu fzc« 
ście sprzyja, niezayrzy drugim dóbr 
go powodzenia, a lituje fię, gdy WÚ 
nędzarzów. Prawdziwy Chrześciam1 ' 
jeżeli wzdycha, wzdycha do famych ty 
ko dóbr wiekuiftych; jeśli ÛÇ 
wefeli fię z pomnożenia chwały 
jeśli fię frafuje, frafnje fię dla grzech» 
fwoich ; jeśli fię lęk», lęka fię turow^, 
Sądu Bożego. Obróćmy oko na p'j 
wfzych Chrześcian, czym fię oni 
niewiernych różnili, jak piękne -ՃՏ * 
ich były przykłady. Taka miedzy 1 '

A
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Z11 kwitnęła zgoda, że żadnych fwarów, 
Przeklęctw nigdy Iłychać niebyło. Moź- 
,’eyfi opatrywali ubożfzych, ubożfi mo- 

fię za dobrodziejów fwoich. Pano- 
. *e> gofpodarze łalkawie obchodźili fię 

Poddańftwem, z czeladką fwoją, pod- 
/Hifiwo, czeladka, ochotnie i wiernie 
Wypełniała rofkazy Panów twoich. Po- 
j a՝yieni na Urzędach, Doftojeńftwach, 

Pięknym i mądrym pomiarkowaniem 
Rywali władzy i powagi fwojey. niefzla- 
^etni, rzemieślnicy, w pokorze i cierpli- 

borci pracowite wiedli życie. Wfzyfcy 
I OBU z gorącością flużyli, do Kościo- 

do Świętych Sakramentów ugę- 
ßCzali, nauk duchownych z pilnością 
f Achali. Taka miedzy nićmi była fzczć- 

rzetelność, że woleli zawftydźić 
л?՛ i winę fwoję jawnie wyznać, niżeli 
^:amać, fałfzem fię zaftonić. Takafpra- 
p.ledliwość, że na krew, na przyjaźń, na 
^ehiądze żadnego względu niemieli. 
Cj abyła umyliu wfpaniałość, że prze- 
c^Vl>ikom fwoim darować urazy, zanie- 
էՀ9(՜՝ zemfty, owfzem dobrze im świad- 

za chwałę fobie poczytali. Taka 
p0^emięźłiwość, że nigdy nad miarę 
cierViïlu * naPciu nie używali. Taka

Mwość, że przeciwności, u trapie֊ 

nia,
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nia, niepomyślne przypadki, jako z rąk 
Bolkich spufzczone, z zupełnym pod
daniem fię woli Boźey ochotnie przyi*  
nowali. Taka ich pokuta, że z głębo
ką pokorą, z zawlłydzeniem fwoim, mo- 
Iłem fię przy Kościelnych wrotach ście
ląc, hoynémi łzami łafki odpufzczeni*  
żebrzali; Iłowem mówiąc; takie dźie- 
ła czynili, tak życie fwoje z prawami 
Boíkiémi zgadzali, jako Chryfius w E- 
wangelii przepifał. O dofkonałości Chrz® 
ściańlkapićrwfzych wieków gdżież że$ 
fię podziała! gdźie jefteście Błogofla- 
wionę czasy, których Crześciany po fa- 
mych cnotach poznawano. Skazowan» 
na nich palcem, i mówiono; patrzcie, 
jak fię od innych różnią Chrześcianin՛ 
jak fą pokorni, jak cierpliwi, jakiey czy
stości, Skromności, Sprawiedliwości? Д 
możeż fię to w tych czafiech nafzycb 

" prawdźić? ach podobno (o hańboifro' 
moto naiza) ze wftydem przyznać 
potrzeba: JHalediOlum & menddcium, \ 
homicidium, & furtum, & adultérin^ Г 
mundavermt. (d) Pełno wfzędźie, j3* 
wody, nieprawości. Któż jelt, którybV 
wfzyftkie przykazania Bofkie dolkon3' 
le wypełniał? kto jelt, któryby ciężai 
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Cafy Chrztu Świętego z należytą pilno- 
2nofi? á jednak ten jelt właściwy obo
wiązek człowieka Chrześciańlkiego, de- 
clina Ճ malo, &fac bonum. Ze fię tak Spra- 
Wować mamy, przyrzekliśmy Bogu na 
Chrzcie Świętym, jeśli fię tak fpra- 
Wować nie będźiemy, Surowy Sąd Bolki 
¡¡*s  czeka. Sama nas Wiara Chrześiań- 
ka ofkarżać i potępiać będźie: oto (rze- 

Sprawiedliwy Sędżio, ten człowiek, 
^tóry wiecznąlłuźbę Sobiepoprzyfiągł, 

dotrzymał ślubu twego ; wyznawał 
Ciebie, ále nie Szukał Ciebie; brzydźił 

na pozór Szatanem, á w rzeczy sa- 
^ey jemu flużył, dzieła jego czynił; 0- 

to Chrześcianin, w którym nic nie- 
!Wz Chrześciańlkiego oprócz imienia, 
^tóre życie fwoim zelżył, lepiey mu było 
pieznać prawa twego, aniżeli poznaw- 
, y»nie wypełniać. Owóż Chrześcianin, 
Złośliwy kłamcą, bo, Kto mówi ze znaBo- 

á przykazania jego nieckowa, kłamcą 
"?/»» i prawdy w nim niemafz. (ej Nie tak 

edV, nie tak będźie Surowy Sąd na nie- 
Ornych Pogan, jako na niefprawiedli- 

УеУсЬ Chrześcian: (f) Туго & Sidoni 
érit in die judicii, quam vobis. 

dOk“yli or|i uczeftnikami tak wielkiego 
»-֊-^dźieyftwa, powołania do Wiary

(e) i. Joan; 2. (f) Math; u.(d) Ofeæ ą.
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Swiętey, nie mieli oni tyle śrzodkóW, 
fpoíobòw,tyle nauk, przykładów doży՜ 
cia dobrego; człowiek Cbrześciańiki, tak 
wyiokąłaiką od BOGA udarowany, ma՜ 
jąc dla fiebie ściffy obowiązek, áby ży՜ 
ciem fwoim wyrażał Chryftufa, mając 
do tego doftatek śrzodków.nauk i przy՜ 
kładów, powinności jednak fwojey za՛ 
dość nie uczynił, dla tego furowiey bę- 
dźie iądzony, niżeli Tyryiczykowie, Sy՜ 
dończykowie. Zachoway nas od tego 
Zbawicielu Panie; profiemy cię przeż 
zaflugi trzech Królów pierwfzych W o՜ 
dzów Chrześciańftwa, którzy ci głębo' 
ki pokłon oddali, dary ofiarowali ; day 
Panje wlzyftkim, którzy fię imieniefli 
Chrześciańikim zaszczycają tę łatkę, á՛ 
by pózna wali, i wyfoce fzacowali wiel' 
kość dsbrodźieylłwa powołania fw ego. 
które wźięli od ciebie, áby wypełniali 
te obowiązki, które przy Chrzcie Swi^ 
tym przyjęli na fiebie, żeby Ciebie tak 
chwalili, wielbili, jąko po nich wyciąg*  
powinność Chiześciańlka. Agaen.

k. .

^Ta Niedźielę Pierwfzą po Trzech 

Królach.

Erat fubditus illis. Luc՝, շ.
Był im poddany.

Zbawiciel Pan dwánaítoletni dawfzy 
z wielką chwałą w Kościele jero- 
zolimlkim dowód mądrości fwojey, 

^apełniwfzy zdumieniem wfzvftkichDo- 
ktoròw, którzy Jego nauki Ruchali, ja
koby jeden z chłopiąt cudzego rządu 
Potrzebujący, chciał być poddanym 
"łatce fwojey, i mniemanemu Oycu fwo- 
Jemu,ftałfię powolnym i polłufznymwe 
^fzyftkim, cokolwiek do urzędu ich na- 
^żało. Uczynił to nie z potrzeby, ále 
£ pokory, jako Nauczyciel cnoty, przy- 
"ład dają uniżoności; átym famym przy
kładem mówi do nas: Uczcie fig odemnie, 
*en*jefi  cichy i pokornegoferea, (a) Uczmy 
լՏ tedy fray mil fi Chr ze manie tey wyfo- 
^’еУ cnoty, uczmy fię pokory. Ale cóż 

mówię, uczmy fię pokory! wfzakże 
,a leit wpojona w naturę człowieka, tak 

mu o niey mówić, do niey pobudzać 
Mabyfię iż rzecz obojętna imnieypo- 

trze-
(a) Matth.*  ii,
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trzebna; jako nietrzeba uczyć kamie
nia, áby ż góry na doi (padał, gdyż w fo
bie ciężki jeft, i do dołu zawize waży 
fię; podobnym fpofobem zda fię, żenie
trzeba człowieka namawiać do pokory, 
gdyż w fobie cale podły jeft i nikcze
mny. Ale przewrótność ludzka nie zna 
fię do tey podłości, i dla tego daleka jeft 
od pokory, trzebaż ją do tey cnoty na
mawiać, i mocnćmi pobudkami upomi
nać. Co ja chcąc uczynić, mówię na
przód: Pokora człowiekowi jeft nayprzy- 
zwoitjza. mówię powtóre: Pokora czło*  
•wiekowi jeft nayłacnieyfza: mówię po
trzecie; Pokora człowiekowi jejl naypo- 
trzebnieylza. Ad M. D. Gloriam.

CZĘSC L
Trojakim fpofobem człowiek może 

l yćuważony, względem BOGA, od któ
rego jeft, względem famego fiebie.co jeft, 
względem innego (tworzenia, jak? jeft ze 
wfzyftkich tych miar, nic mu nie jeft 
przyftoynieylzego, nic przyzwoitfzego, 
jako pokora, uniżoność, wzgarda fa
mego Ciebie. Bo cóż naprzód jeft 
BOG , od którego jeft człowiek? BOG 
W chwale fwojey nieograniczony, Pati 
wielki, możny, którego wielkości, moż
ności końca niemafz; Pan jeden, któreg® 

% 
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Wfzyfcy poddani, któremu duży wfzel- V 
kie (tworzenie. Cóż to jeft BÓG, od 
którego jeft człowiek? BOG jeft ta mą- 
drość, którey nic taynego niemafz, wie 
dofkonale wiele kropel w morzu, piafku 
ty żiemi.profzkó w na powietrz u,liścia na 
drzewie, wizyftkiego (tworzenia naźie- 

, %i; Ta mądrość, która fię z czaić nie po- 
hinaža.áni fię zapomnieniem umniéyíza, 
Przed którą niemafz rzeczy, àniprzefz- 
ych, ániprzyfzłych, ále wfzyftkie lą jey 
2awfze przytomne. BOG jeft ta moc, któ- 
ГеУ nic niepodobnego niemafz, która co 
^hce.wfzyftko czyni, wfzyftkim rządzi, 
tyfzyftko zachowuje. BOGjeft to dobro, 
ty którym jeft wfzyftkie dobro, i od któ- 
^go jeft towfzyftko, co fię dobro na- 
2Wać może. BÓG jeft,.... ále na cóż to 
*k&wię? który to język wyraźić, który 
^pzum pojąć może, co jeft BOG nafz? 
Nagnus Dominus & laudabilis nimis: (g) 
J^ielki Pan i nielkończenie chwalebny. 
Obierz tu człowiecze wfzyftkie myśli do 
prca twojego, uważ co jefteś przed tym 
, апет? mniey jefteś przed Bogiem, ni- 

robaczek przed nogami Mocarza,
^niey przed Bogiem, niżeli ni- ՛ 

Cżemny profzek przed całym światem.
Cze

le) Pialm; 95.



Г72 Kazanie
Czemuż fię tedy przed obliczem teg<> 
Pana w twojey podłości, nikczemności 
nie grzebiefz?

Królowa Saba gdy obaczyła przepy- 
fzny pałac Salomona, (h) jego wfpania- 
łości, ozdoby, doiłatki, porządki, dla 
wielkiego zdumienia fię duch ją prawi*  
opuścił, non habebat ultra fpiritum. 0 Bo
że nieograniczony! kiedy uważam wiel
kość MajeftatuTwojego, duch wemnie 
uftaje, i przepaść nikczemności mnie 
pożera: non habeo ultrafpiritam. Kie
dy bowiem myślę, coja jeden jeliem 
względe wfzyftkich fluchaczów moich, 
jak wiele z nich jeftzacnieyfzych, uczeń- 
fzych, cnotliwfzycb, świątobliwfzych? 
á cóż jeliem względem wfzyftkmh rnie- 
fzkańców tego miafta, gdyby wfzyftkich 
dowcipy, nauki, cnoty, godności w je
dno zniefione były, co ja jeden wzglę
dem ich jeliem? trudno mi Iłowa przy
chodzą, do wyrażenia fzczupłości, ma
łości mojey. A cóż jeli to miado wzglę
dem całego Króleft wa Polfkiego? cóż jelt 
cała Pollka względem całego świata i 
jego miefzkańców ? O jak nader fzczu- 
pła i mała cząfteczka! cojuż jeftemznie- 
fiony z całym światem, ze wfzyftkiemi 

łudź-__
(h) 3- Regí n,

y \

Wa Niedzielę piér: po 3. Królach, 173 
-Udźmi? O jak drobnieję i uftaje we 
mnie ! non habeo ultra fpiritum. A co fą 
Wfzyicy ludźie, względem jednego A- 
nioła? jeden Anioł jeft mędrfzy, jeden 
mocnieyfzy nad wfzyftkich ludzi. Cóż 
ja jeliem zniefiony ze wfzyíikiémi Anio
łami ? tu barźiey uftaję, barźiey w po
dłości mojey mfzczeję. Non habeo ul- 
tra fpiritum. Cóż fą wfzyftkie ftworze- 
fiiaNiebielkie iźiemlkie, wfzyicy ludźie 
¡Aniołowie względem BOGA Stworzy
ciela fwego? mniey fą, niżeli maluczki 
profzek, mniey fą, niżeli trochę mgły 
Przemijającey. A coja tedy jeliem wzglę
dem Ciebie Boże? już tu cale uftaję, ca- 
le nifzczeję, i w przepaści nikczemno- 
Ści mojey pogrążam fię; Non habeo ul- 

afpiritum; bo jakież te fą granice? ja- 
^a dalekość, odległość, miedzy Tobą 
^twórco móy, i miedzy mną ftworze- 
niem twoim? Tyś wfzyftko, ja nic. To- 
bie tedy powinno jeli wfzelkie wywyż- 
^enie, mnie wfzelkie poniżenie. Tobie 
^lzelka chwała, mnie wfzelka wzgar- 
^a> nad tę mi przed obliczem Twoim nic 
?rzyftoynieyfzego, nic przyzwoitlzego 
jd niemoże.

Nic także człowiekowi przyzwoitfze- 
Właściwfzego niejeft nad pokorę, i 

po- t 



174 Kazanie 
podłe o fobie rozumienie, co pozna, gdy 
uważy, cojeft w fobie, cojeft z fiebie. 
Powiedz mi, cośhył, nimeś na ten świat 
prżyfzedł? jedno nic; izaliś mocą two
ją mógł fiebie z tego nic wyprowadzić i2 
niemogłeś, Boikiey Wfzechmocności do 
tego trzeba było. Wźiąłeś ciało i dufzę, 
wielkie te fą do wzgardy famego fiebie 
pobudki. Bo cóż jeft ciało nafze? nikcze
mna lepianka, która fię w proch rozfypie, 
naczynie zelży wości, ftrawa robactwa. 
„Cojeft żywot nafz? (i) jak nędzny, jak 
„(łaby, jak niepewny; niemiałby żywo- 
„tem byćmiany, ále śmiercią, w którym 
„umieramy każdego momętu przez roz
liczne defekty, który wilgotności ją՛ 
„trzą, boleści chudzą, zapalenia fufzą, 
„powietrze zaraża, potrawy obciążają, 
„frafunki gryzą; niemafz żadnego ftwo- 
„rżenia i nayliżfzego komora, któryby 
„jemu przykrości uczynić niemógł. A za 
„tym wfzyftkim złym naftępuje śmićrć 
ț,okrutna, która wfzyftkie uciechy ni' 
„kczemnego świata tak kończy, iż fko' 
՝,,ro uftaną, zda fię, jakoby ich nigdy nie 
„było. Smiórć zaś jeft rozmaita, tego 
„zabija gorączkami, innego potfo' 
„mia boleściami, drugiego traci głodem,

* J' in-

■Na Niedzielę pier՝, po 3. Królach^5 
»innego pragnieniem gubi, tegozadufza 
»Wodą, innego fpala ogniem, drugiego 
»naorduje mieczem, owego trucizną pfu- 
»je, innemu od nagłego ftrachu, od zby
tniego śmićchu żywot kończyć rolka, 
»žuje. O gorżki żywocie! cóżeś jeft? 
0 jak nędzny jeft fian twóy! jeśli nay- 
^¡eizco człowiecze w ftanie życia two- 
)Ggo, oprócz nędzy, niebeśpieczeńftwa, 
Pozwalam, fzacuy fiebie wyfoce, miey 
ty fobie upodobanie. A jeżeli będźiefz 
filhai przyczyny do wynioflości w du- 
УУ twojey, i jéy przymiotach, naydżielz 
1W tym wielką podłość twoję. Prawda 

jeft: że dufza ludzka nad wfzyftkie 
tyidźialne ftworzenia jeft fzlachetniey- 
3a.ma w fobie wyrażony obraz i podo- 
“ieńftwo Bofkie, ále przez grzéch piér- 
tyorodny wielce jeft (każona, narozmai- 
Л. błędy i niedoikonałości narażona, 
/^emówięjuż tego, że pojętnpść dowci-

W fzczupłych zamyka fię granicach, 
-lleprętko prawdę przenika, nie pozna- 

tak rzeczy, jak fą w fobie; niemówię 
e8o, że pamięć niemoże wfzyftko o- 
^?rnąć; ani, jeśli co raz ogarnęła, wier- 
we,na zawfze zatrzymuje, to mówię że 

^nafza jeft nieftateczna, niefpokoy- 
’ kłóci fię przeciwnymi prawie fobie 

¿¡ÿ
(i) Auguftin: 
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hki *P iawuje ta к lego obrzydzenia,
bJe iprawuje zgniły trup człowieka. A-(

M
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jy6 Kazanie 
żądzami, niepoíhnzna jeft rozumowi: 
on ją prąwadźi w prawa, ona wydźiera 
fię w lewą: video, nieliora,proboque, de*  
teriarafequor. Do tego ją pobudzają ШУ 
pożądliwe, i gniewliwe, które w karno
ści fwojey utrzymać fię niechcąc, ufta- 
wiczne czynią bunty. Welołość i łmii' 
tek, miłość i nienawiść, nadźieja i Հ0' 
fpacz, żądzaibojaźń tak zfobą w duH 
walczą, jako wiatry na morzu. Aboć t° 
nie wielkie człowieka utrapienie?Przy*  
daycie tu rozmaite fzkaradne niepra
wości, do których już ikłonność natu
ry, już przewrótność woli nas prowä' 
dźi, których gdy fię dopuszczamy, 
wamy na celu nienawiści Bofkiey, ՈՀ 
jemy fię winnémi w iecznego zatraceni^ 
katowni piekielnych. Aboć to nie wie ' 
ka człowieka niefzczęśliwość? A jeże' 
li namiętności twoje zwycięźafz, n1* 
poddajefz fię nieprawości, nie twoja mo 
nie twoja fila to sprawuje, ále moc ԽՀ 
Bofkiey. Tyjefteś, jako dziecię cli^ 
dźić dobrze nieumiejące, dla tego ikr 
ku jednego bez niebeśpieczeńwa up^h 
ku uczynić nie potrafitz, á łatka Bo*  ՝ 
jeft jako Matka, która ciebie niby Հ 
palkach, pomocąfwoją prowadź!. W » 
mych dobrych uczynkah, które

ПІ12

4^ ЛтЗ W. 177

«Hz, cokolwiek jeft chwalebnego i zgo
dnego do chwały wieczney, to od BO- 

Jeft> á co jeft niedoskonałego, to jeft 
, ciebie. Bolkie fą ziarna, á twoje ple- 
Հ. Widźifz cojefteș w fobie, co jefteś 

lebie. w lobie jefieś podłością, nę- 
dzą, z fiebie jefteś niedo&onałością.' 

Spóyrzyi na ftworzenia nierozumne, 
«a ich przymioty, własności, к tórémi 
ciebie przewyższają, jaka powściągli- 
wosć od zbytku w bydlętach? nad mia-

Potrzeb§ nie PUS- jaka w piach czu- 
?°sć, wierność ku dobrodziejom fwoim? 
Г3 cierpliwość w pracowitych woli- 
Jžich? jaka ochota do pracy i ufilność 
W mrówkach? jaka zgoda, jaki porzą- 
yek miedzy pizczołkami?jaka p ękność, 
Podoba w liliach? którym Salamon 
t calcy chwale fwojey nie zrównał, 
zah i względem tych rzeczy podley- 
ym nie jefteś? izali twojémi przymio- 
1111 mozefz zrównać przyrodzonym 
^maitego ftworzenia włalnościom? U- 

j ’рУ daley: lubo inne rzeczy ruynu- 
W , pfrJą fię’ gni-^’ jednak ich zgni- 
: c ’«e fprawuje takiego obrzydzenia, 
jn> r՝" ” v‘jŁ*6 ‘“iy и up LíiuwicKa. ռ- 

4 me wielka jego z tąd ukazuje fię
po-

■

V<Ą :

I
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ryg Kazanie
podłość? widźifz tedy, co jettes wzglę
dem BOGA, co względem innego ftwo- 
rzenia, co w fobie famym? Quid ergo 
fuperbis, terra & cińis? (a) czemu fię te 
"dy nadymafz nikczemny prochu? zaco 
fiebie poważafz, á drugiémi gardzifz^ 
áboč j eft dofkonalfza własność twoja, 
niżeli innych? znam to, że ciebie świa
towe fzczęście, fortuna, chwała nady
ma, ále te rzeczy wrodzoney tobie po
dłości niegafzą; jako kiedy drogie fza- 
ty na pofąg gliniany włożyfz, nie prze
to jużtenpofągzłotymlubirebrnym fta- 
ie fię, ále jako był gliniany, zoftaje.taK 
lubo ciebie świat na oko zdobi, w fobie 
jednak podłym i nędznym być nie prze- 
ftaiefz, maíz zawfze w fobie do pokory, 
do podłego o fobie rozumienia przyczy
nę tak, że lubobyś niechciał być z cno
ty pokornym, jednak z famego przyro
dzenia zawfze jefteśpokorny, tojeft: ni*  
kczemny i wzgardy iamego hebie go; 
dźien. Hwmiliatio tua mmedioէա. ԼՈ) u 
niżenie twoje w pośrzodku ciebie, b1. 
trzeba ci fzukać żadnych zewnętrzny^ 
przyczyn do poniżenia famego iiebie» 
malz ich doftatkiem wpośrzodkufieb»*  
Pokora tedy człowiekowi jeft naypiz) 

zwo-

(я) Gregor: (b) Mich; 6, 

i

fo.?.ÀròW,i7a 
լշ pokora jemu jeft nayłatwiey-

C Z Ę s C IL
Dokądkolwiek myśl i oczy twoje o- 

róciiz, wfzędźiemafz tyfiączneokazye 
•upokorzenia fiebie. Pomyślifz oBogu, 
Г1* maíz okazyą, żebyś fię zanurzył w 
^•kczemności twojey. Spóyrzyfznacia- 
?’ które fię lada dźień w proch rozfy. 

у • ,ma^z przyczynę do poznania i wy- 
pania nędzy twojey. Wfpomnifz na 

nieprawości twoje, tu maíz mocną po- 
4dkę do ufilney famego fiebie wzgar- 

żebyś uznał fiebie gorfzym za fza- 
хЛа’ * myślą pod nogi jego. 
JPoyrzyfz na jakiekolwiek ftworzenie, 
չ zde ci okazyą pedaje do pokory, już 
A że jego pomocy potrzebujesz, już to, 
(j/yi "¡ego u trapionym być moźeiź. Wb 
Aliz oa święcie rozmaite odmiany, nie 

«tek fzczęścia, wnoś z tego, żeś nie 
Լ Winien i w nay więkfzey fortunie zo- 
(Лс wynofić fię nad innych, gdyż ła- 
П, W Szczęściu twoim zdradzonym być 
hiafZe^Z’ krótko mówiąc: niezliczone 
jAizzewfząd okazye, pobudki do po
ta Л' niewidzę tedy dlaczegoby ta cno- 

być tobie trudna. Jako kiedy 
dżifz nad rzeką, nie jeft ci trudno,

M ij pra- .Հ 



5&O Kazanie 
pragnienie ugafić, bo mafz wody doda
tek, tak póki żyjefz na świec e, nie jelt 
ci trudno Siebie upokorzyć, bo do tego 
wiele nader mafz okazyi. Dopieróż n- 
֊né-cnoty, ábo nie każdemu (tanowi ty 
pospolite, tak: żeby kto był hoyny na 
fzpitale i domy Boże, potrzeba jeft, że՛ 
ty był majętny; ábo nie bywają czynio
ne bez zazdrości i narażenia fobie dru
gich, tak: Sprawiedliwość w Sądach tru
dno zachowana być może, beznarulże
nia przyjaźni jakiey Strony; abo wielkie 
prac, nakładów, utrudzenia potrzebu
ją, tak: gorliwość pomnaża chwały Bo- 
fldey, nawracanie niewiernych potrze
buje wielkiey nauki, niezpracowaney 
ufilności, i dla tego w innych cnotach 
znaczna nayduje Się trudność. Alecno 
ťapokory niema żadnych przefzkód;jell 
naprzód wfzÿttkich Stanów zaletą i 
zdobą. Czy to na Urzędzie, doitojeg 
ltwie zoftajefz, czy to W wielkie doftat^ 
obfitujefz, czy to nauką mądrością znj> 
komity jefteś, nic pięknieylzego, кіе^У 
ci pokora światłości dodaje, pokora, d^ 
ítojeňftwa wywyżfza, fortunę zdobi, n# 
drość gruntuje. Pokora nie pociąga 
dney ludzkiey zazdrości, żadnego u 
urażaj bo któż na cię gniewać Się z» 

bg-

Na Niedzielę pièr: ро д. Królach, igi 
, Çdáie, że przyftoyną bliźnim twoim o- 
^Wiadczyfz uniżoność, że każdego bę^ 
? Ziefz Szanował, á żadnym nie gardził, 

niebędźielz z chełpliwością o fobie 
^jówił, że w Sercu twoim będźiefz fie

le za nędznego, podłego fądźił; żadna 
ynówię) ztąd zazdrość przeciwko to- 

•e nie powitanie. Nie potrzebuje tak- 
, e> ta cnota pracy, utrudzenia,nakładów, 

Q> jako mówi jeden z Kaznodziejów: 
umilitas confijłit in negationibus, ad peas 

ри opus alione, fed quiete Ճ? ceffattone.
okora zależy nie tak na czynieniu ja- 
'ego dźieła, jako raczey na nieczynie*  

ւ1Ա’ do czego pracy nie potrzeba. Po- 
. °ta ábowiem jeft: nie ufać Samemu fo- 

polegać uporczywie na własnym 
.Rumieniu, nie wychwalać dźieł fwo- 
է. » W chełpić Się z darów od BOGA fo- 
2**՜.  użyczonych, nie Sprzeciwiać fię 
n >erzchnosci, nie zayrzeć bliźniemu 
Հ mówić źle o nim., nieize mrzeć. 
te Przeciwności, prześladowania, któ- 
ÏUHz? ”zdarzają, nie żądać pochwał od 
ԱՀ1» nie Słuchać pochlebstwa, i tamda- 
Սէր ’ Przez takie: nie nie, bez pracy, bez 
¿Rdzenia, czyni fię cnota pokory. Mo-

5 fi? wymówić od długiey modlitwy

(c)JL tagendes. 



iga Kazanie. 
zabawami twojémi, możefz fię wymó
wić od ścifiegopoftu lłabością zdrowia, 
możefz fię wymówić od daniajałmużi)V 
niedofłatkiem twoim, ále od pokory 
czymfię wymówić możefz? żadop rzecz, 
żaden czas,żadna okoliczność przelzko- 
dą ci być niemoże, abyś fiebie w fercU 
poniżał, abyś nic takiego nie czyni!-, co 
fię tey cnocie fprzeciwia. Widźiiz tedy, 
że ci nic łatwieyfzego niejeft, jako ćwi
czyć fię W cnocie pokory.

C Z Ę SC III.
Ale gdyby ta cnota byłanaytrudniey- 

fza, należałoby wlzyftkie trudności mę
żnie przewyciężać, bo nie odbita jóy do 
zbawienia jeftpotrzeba. Jak jednam po
trzebna lalka Bolka, tak jeft potrzebna 
pokorà, bo fię niedaje lalka Bolka, chy 
ba tylko pokornym: (d) Humilibus ձ$ 
gratiam. Jako Wfzechmocność Bolka, 
niechciała mieć żadney materyi, z kto- 
reyby świat uczyniła, ále z niczego wy՜ 
prowadziła; tak dobroć Bolka dźiełał^' 
fki fwojey z niczego chce wyprowadzaj 
z niczego (mówię) które człowiekoW*  
pokora przed oczyma ftawi, z niczeg0' 
W którym fię człowiek przed Majefi9՜ 
temBolkim zanurzać powinien. Na ty111 

fum.

Na Niedzielę piér: po 3. Królach, 183 
fundamencie fzatan nic zbudować nie- 
tnaźe, wfzyftkie jego ufiłowania upa
dają, kiedy na pokorne (erce natrafi. An
toni Puftelnik widźiał na cały świat fi- 
dła fzatańlkie zarzucone, fidła w dodat
ku i ubóftwie, fidła w pokarmach i na
pojach, fidła w rofkofzach, fidła w nau
kach, fidła w fpaniu iczuyności, fidła 
W mowie i uczynku, wfzyftkie drogi ży
cia ludzkiego rozmaitćmi napełnionefa- 
hiołówkami, áby dufze ludzkie poło
wione były, i patrząc na to w duchu, á 
Wzdychając mówił: á któż Panie tych fię 
fideł uftrzeże? kto fię w nie niewpląta? 
°dpowiedźiano mu; uftrzeźe fię pokor
ny, pokorny w te fidła uwikłany niebę- 
^źie. Taka to moc pokory, przeciwko 
^tórey, nic fzatan dokazać niemoże, 

lalka Bolka do niey fię łączy, czyni 
1% pogromem pokus, á fundamentem 
cUot wfzyftkich. Beż niey cnoty, niefą 
cp°ty, ále wyftępki, ábo tylko cnot cie- 

Dla tego owe wafze, ftarzy mędr- 
^°Wie, Pogańfcy Filozofowie, owe(mó- 
p) wafzewzgardy bogactw, owafta- 

®czność umylłu w przeciwnościach, o- 
cierpliwość w niedoftatkach, owa 

շ trzemięźliwość, nie tak cnoty, jako 
ko próżne pozory cnot były, bo nie 

bv- *(d) Jacob 4.1 
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było wfercu wafzym gruntu pokory, bo 
toście czynili, czyniliście dla chwały 
wafzey, á tak cnotę, jakoby czyniąc; 
cooteście tracili. Jako pycha inieporzą- 
dna lamego heble miłość, źrzódłem jelt 
xvfzelkich wyftępków: ÿnitium omnis 
peccati /uperbia, Çe) mówi Duch Prze- 
iiayśw: tak z pokory wfzyftkie wypły
wają, przez pokorę wfzyftkie fię zmi
eniają, do pokory i wzgardy człowieka 

Î6 do chwały i godności Bolkiey wfzy՜ 
iłkie dążą, zrządzają fię cnoty: Radix 
omnis virtuții humilitas, mówi Ber
nard S. Pokora rozum w jarzmie Wiary 
Swiętey utrzymuje, zabraniając mu pró
żnych wymyllów i zuchwałego roztrzą- 
fania w materyi do Wiary naleźącey. Po
kora śrzodkiem miedzy nadźieją i bo՜ 
jaźnią człowiekowi iść każę, aby mą՜ 
drze ufał, á nieroftropnie fobie nie tufzy*:  
Pokora umyli ludzki do wspaniałość? 
jpodnofi, áby gardząc próżnością 1̂ 
świata, tam wzbijał fię, gdźie fą pra^՜ 
dźiwe nieuftające dobra. Pokora z go w 
w towarzyftwie ludzkim zachowuj6’ 
zawziętości gafi, iwarom milczenie u*՜  
kazuje. Pokora w cierpliwości człoW16՜ 
ka ćwiczy, i wfzyftkie gorzkości je111'

(e) Eccl; 10.

■ЭД» Niedzielę piér: рѳ$. Królach, iS5 
° iadza.Pokora modlitwę fkutecznaczy- 
И1, żcjey BOG rad Hucha, i to chętnie 
uaje, o co profzony bywa; jakodałzdro- 
x\ie fynowi Królika mówiącego; Panie 
fiié jeliem godźien, ábyá wfzedł do 
^omu mojego. Pokorą pokucie mocy 
hodaje, i z grzefznika fprawiedliwym 
i-zynijako uczyniła fprawiedliwym Pu- 
Jlikana wpićrfi fię w Kościele bijącego. 
^rótko mówiąc: c. ładofkonałość Chrze 
planikna pokorze jeft ufundowana: 
dotus Chriftianismus hutnil.tas eft. zdanie 
հ՜ո Ș. Auguftyna. Smiem tedy mówić: 

e jak jelt potrzebny do zbawienia 
^hrzeft S. jak jeft potrzebna pokuta, 
ak jeft potrzebna do zbawienia pokora. 

Jakiego bowiem Chryftus w Ewangelii 
Mówienia fpofobu, jakiego wyrażenia 
^¿ywa, kiedy mówi o potrzebie Chrztu 

Więtego, o potrzebie pokuty, takiego 
Pofobu wyrażenia używa, kiedy mówi 

Հ potrzebie pokory. O potrzebie Chrztu
• mówi tak: ( f ) ^eślijię kto nie odrodzi 

I n'ocły á z Ducha S. nie wnidźie do Kró- 
Niebieskiego. 0 pokucie mówi tak: 

Șeii pokutował niebfdźiecie, wfzyfci; 
.pniecie. O pokorze mówi tak: (h) Șe~ 

‘ n¡eflaniecießpjako małe dziatki, nie wni- 
dźie-

■ (O Joan; 3. (gJLuc;ij. Հհ)Math;ig.



I&5 Kazanie 
dz¡ecie do Krolefiwa Niebiefiiego. Շօճ 
w tym fpofobie mówienia jeft różnego? 
fą kondycye, ále jednakowa z niewypeł- 
nienia kondycyi pogróżka: nie wnidźii*  
cie,poginiecie.

Widźicie Naymilfi Chrze/cianie, jaka 
jeft potrzeba pokory; ona jeft dofkona- 
łości Chrześciańfkiey fundamentem, o- 
na życiem i fzacunkiem cnot Świętych, 
ona łaikBoikich powabem, ona piekiel
nych natarczywości jeft porażką. Po- 
znawacie i to, że niema (z w niey takiey 
trudności, któraby wam wftręt czyniła; 
bez pracy i nakładów, bez zazdrości i 
obrazy ludzkiey ta cnota fprawowana 
być może; jeft wfzyftkichftanów ozdo
bą, mądrych i bogatych zaletą, á iama 
fię człowiekowi naraża w tyfiącznych o- 
kolicznościach. Nic niemoże być czło
wiekowi przyzwoitizego, nic właściw- 
fzego, przyftoynieyfzego, jako, áby fie- 
bię takim być uznawał, i wyznawał, ja
kim w rzeczy famey jeft,rojeft: podłym 
i nędznym. Mania to jeft, kiedy chory 
o fobie trzyma, iż on zdrów; nierozum 
to; kiedy ślepy mówi: iż ón wfzyftko 
widźi; mania, nierozum to jeft: kiedy 
człowiek inaczóy o fobie fądźi, niżeli 
W fobie jeft. W fobie jeft naczynie zelży- 

wo.“

Ka Niedziele piér:po$. Królach, 187 
Wości, á żąda być na celu ludzkich po
chwał, w fobie jeft rozmaitym błędom 
Hiedofkenałościom podległy, á chce być 
Za naydoikonalfzego poczytany, z fi ebi e 
oic dobrego dźiałać niemoże bez pomo
cy łaiki Bofkiey, á jednak chełpi fię, jak
by ręka jego wfzyftko budowała : Ma- 
*ius noftra excelfa, non Dominus fecit hcec 
опт a. (i) Czy moźeż być więkfza ma
nia, więkizy nierozum? Jzaliż takie nie
rozumne zdania, takieżądze w was pa
nować będą: Abominatio Domini eß 0- 
tnnis arrogans, (к) mówi Mędrzec; 0- 
brzydbwością jeft przed Panem każdy 
Pyfzny,bo on Panu fw oj emu chwałę wy- 
dźiera, uwłacza godności jego, kiedy 
fam nieporządnie chce być chwalonym, 
chce b>ć poważanym. Ale cóż to ja mó
wię, fam człowiek dumny i zuchwały? 
iy Zbawicielu Panie mów do 1ère na
hých ; Uczcie fię odentnie, zemfie.fi cięhy, 
lpokornego ferea, Zycie moje i nauką i 
Przykładem pokory jeft dla was. Jam fię 
parodźił w ubożuchney ftajence, nie na 
Jedwabiach, ále nafianie w żłobku zło- 
?°ny. jam był poflufzny Matce mojey, 
1 Mniemanemu Oycu mojemu, więkfza 
Cżęść życia mojego w tajemności prze֊

<i) Deut за. (к) Proverb: 16֊

zemfie.fi
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pędźiłem; Jain fie nie opierał prześla- 
dówcommoim, ále jakoby możnieyfzym 
i mocnieyfzym dobrowolnie peddałern 
hę; Jam wfzyftkie potwarzy i pogardy 
znióS cierpliwie,Л térni wfzyftkiémi 
dziełami mówię do was: Uczcie fvę ode- 
mnie, zemjejł cichy, ipokornego[erca.CoŻ 
jeft Chrze ścianie, będźiecież delikatniey- 
fzémi nad Pana wàfzego? będźież wam 
próżna chwała, pochlebna ludzka mo
wa fmakowała, kiedy Panwafz zpotwa- 
rzonyjeft i wzgardzony?będźiecieź bar
ri źie z bliźniemi wafzemi poftępowalb 
kiedy Pan wafz z nieprzyjaciółmi fwe- 
mi w łaikawości i cichości poftępuje? 
O Panie wftyd pokrywa twarzy nafze, 
kiedy Twoję pokorę, á nafzę nadętość 
uważamy. Niech tobie cześó, chwała 
będźie na wieki,á nam poniżenie,wzgar*  
da, zawftydzenie, Amen.

z

f,

Գ-

(a) Sap; 9.

NaNiedź: drugą po 3. Krlóach, 189

. ■ 'i ■■ ;
Na Niedzielę drugą po Trzech 

Królach.
w 

Vinum non habent. §foan: a.

Wina niema]ą.

J akiego dobrodźieyftwa od JEZUSA 
doznali gospodarze w KaniGaliley- 
fkiey, kiedy ich niedoiłatek mocą 

(\Voją Bofką, cudownym wody w wino, 
Przemienieniem poratować raczył, ta- 
kiey łaiki doznają wfzyscy uciekający 
fię do Opatrzności Bofkiey w potrzebach 
hvoich, i w nich pomyślnym powodzeń 
niem uszczęśliwieni bywają. Gdyby na 
^Wych godach iami gospodarze swoim 
braniem i przemyflem niedoftatkowi 
'vina zabieżeć chcieli, podobnoby mało 
c°, ábo nic nie w (korali, gdyż opatrz
ność ludzka omylna i zawodna jelt; (a) 
^certes providentice noßree, ále, że MA- 
?YA Panna o ich potrzebie doniofla JE
SUSOWI, z Opatrzności Jego tam fię 
Y^ażała obfitość, gdzie był niedoiłatek. 
^oświadczona rzecz jelt, że ci, którzy 

famych tylko fwoich ftaraniach, za- 
. bie-



(b) ä. Machab: 9.coz
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cóż wikórał? oto z całą potęgą fwoją 
dniemorikim zoftałpogrążony. Cze- 

Bo nie ważyła fię przeciwko BOGU zu- 
chwałość Antiocha? zdał fię on fobie 
tak mocen, jakoby mógłroikażywać na*  
^ałnościom morikim, jakby mógł góry 

fzali ważyć; do czegóż prżyfźło? u*  
S2uł nieznośne we wnętrznościach fwo- 

bole, i poniewolnie wyznać mufiał; 
duftum ejłfubditum ejje DEO. (b) Spra
wiedliwa rzecz jeft być poddanym BO- 
pU. Taki koniec miewa zuchwałość 
^dzka, która przeciwko BoikieyOpatrż- 
Mci walczy. Niemafz rady, niemaiz 
^°cy, któraby fię Panu Naywyźfzemu 
'’Parła. Nic tedy ftarania, zabiegi, prze- 
?y(ły ludzkie niewikórają nic przez fię 
W*e  potrafią; ále, áby pożyteczne, fzczę- 
We były, mają fię zupełnie poddać 0- 
ptrzności Boikiey. Cóż to jeft poddać 

zupełnie Opatrżności Boikiey? jakim 
Pofobem w potrzebach, w intereifach 

pąPzych to uczynić możemy? Poddać 
Opatrżności Boikiey, jeft, w BOGU 

ftdiwfzyftko ufność pokładać, własnego 
faunia porządnie, pomiarkowanie przy- 
ufdać, wfzelkie interejju powodzenie na 
'0*?  Bojką jkładać. Te trzy rzeczy, je- 
4. śli

iço Kazanie 
biegach zafadzają fię, w fwoich nadzie
jach zawiedzeni bywają, nie otrzymuj? 
takiego powodzenia w fwoich interes*  
sach, jakiego żądają; ci zaś, którzy W6 
wfzyftkich potrzebach iwoich Boikiey 
Opatrżności poddają fię, nigdy bez po
ciechy nie zoftają. Z tąd dalfza moW^ 
będzie: Opatrzność ludzka ta jeft tylko 
pożyteczna, która jig zupełnie poddaje O*  
patrzności Bojkiey. Ad M. D. Gloriam- 

jako Wlzechmocność Botka świat 
ftworzyła, tak Opatrżność światem rzą
dź!. Cokolwiek na świecie dźieje fię, 
w Czy ftkie, każdego z ofobna, pomyślne 
lub niepomyślne powodzenia, nie przy
padkowi, nie ślepey fortunie, ále wfzy- 
ftko widzącey, i wfzyftkim rządzącey 
Opatrżności Boikiey prżypisać potrze
ba. Każde {tworzenie(mówi Auguftyn) 
chce, lub niechce, mufi iłuchać, m®1 
podlegać Boikiey Opatrżności. Zuchwa
łość wprawdźie niezbożnych ludźi 
chciałaby jćy poftanowieniom oprżeu 
fię, jéy porządek wywrócić, ále tyl6

- dokazuje, owfzem mniey jefzcze, ile 
płynący przeciwko byftrey z wielkim pÇ . 
dem lecącey wodzie. Czego nie czyn1* 
Farao, áby przeciwko woli Boikiey M 
Jzraeliki w Rańftwie iwoim zatrżymaL 

-.Հ"~ cóź
I '
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śli opatrzność ludzka zachowuje, bet 
pożytku nigdy mezoftaje.

CZĘŚCI.
5 ZagęSzcżonejeftPismoSwięte różne՜ 
mi przykładami, naukami i żywćmi po՜ 
budkami, ńbyśmy nadzieje nafzejedy՜ 
nie w BOGU pokładab; lak mówi Da 
wid; (c) JKł-zuć na Pana /taranie twojh 
å on cię wychowa, i na innym mieyfcu*  
(d) BOG rządzi mną, i na niczym Հ 
¡chodzić niębędzie. Tak i Mędrzec: (e) 
On ma o wfzystliich /taranie. Tak Piotf 
w liście swoim; J-Pfzelkifrafunek zrzii' 
caycie na Niego. I mc nad to Słufzniey; 
fzego być niemoże. BOG ábowiem 1 
Wlzechmocny jeft, i nieikończenie Do' 
bry, wfzyftko może, i chce dla nas dobrz6 
czyriić. Fawory ludzkie, na których m 
zatadzamy, zawodne fą, bo wfzyftkieg^ 
dokazać niemogą. Mogą interefs ja»*  
wykierować, ále niespodzianych przy՜ 
padków odbić niemogą. Mogą na do՜ 
ftoyność jaką wynieść, ále na tey do՜ 
iłoyności Szczęśliwego, á ftatecznei՜ 
powodzenia daćniemogą. Mogą do cZ^ 
fu Strapiony umy ił rozwefelić, ále trvV^ 
łą radością Serca napełnić niemogą. B'* ’ 
zaś Wlzechmocny jelt, wlzelkie dobí

___________________ _______  
'c) Pfalz 54. (dí?fáI^a.(e)Säp;ií. (f) i.Fetr,J
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Jego roCsazów li ucha; i jako ów Ewan
geliczny Królik o władzy fwojey nad 
kołnierzami mówi; mówię ternu: idź, á 
id¿ie,(a) tak BOG wfzelkim pożytkom, 
Pociechom,powodzeniom rofkazuje; di- 

huic:vade,& vădit, veni, & venit. Niech 
kogo bieda tak utrápi, jako utrapiłopra
gnienie na puizczy Izraelczyków; niech 
?łość ludzka przeciwko komu tak po
witanie, jako powitał Semey przeciwko 
Dawidowi; niech kto opufzczony od 
Wfzyftkich tak będźie, jako był MoyzeSz 
W kolebce na wodę pufzczony ; może 
DOG z Samego utrapienia pociechę wy- 
Ptowadźić, jako z opoki wyprowadźił 
Wodę ludowi Jzraellkiemu; może obft- 
tym błogoiławieńftwem udarować, za 
Wytrzymane złorzeczeńftwo, jako uda- 
r,°Wał Dawida; może BOG z nayniebe- 
spiecznieyfzey toni ratować, jako rato- 
Wał Moyzefza. Gdyby potrzeba było, 
^eby ftońce w biegu Swoim Stanęło, mo- 
*e BOG one zatrzymać, jako uczynił 

czalówjozuego; ábo gdyby Się w Siecz 
c°inęło, może wftecz cofnąć, jako u- 
?zVnił dla Ezechiafza. Gdyby potrzeba 
^’1°, áby ogień nie palił, ále chłodźił, 
^¿e to BQG Sprawić, jako Sprawił dla 

֊-—_ N trzech

fV '(aj Math; 8.



194

(b) E cci: 43&

194 Kazanie 
trzech pacholąt w piecu Babilońfhitn? 
gdyby potrzeba było, żeby pokarmy dla 
człowieka z Nieba fpadały, może to 
BOG zdziałać, może pokarmy z Nie
ba zrzucać, jako zrzucał mannę dla Izra
elczyków. (b) Wszechmocny Pan n№ 
wfzystkie dzieła fwoje, nic Mu niepodo
bnego, nic trudnego niemafz. Nie ła- 
twiey Mu jeft jednego człowieka kar
mić, niżeli wfzyftkich ludzi na święcie 
naydujących fię, áni trudniey pilnować 
wfzyftkich włofów na wfzyftkich gło
wach, aby który niefpadł, jako pilno
wać iednego. Nierozumne tedy będźie- 
cie nadźiejenafze, jeżeli w mocy takie
go Pana niefpoczniecie, ile, że nietyi' 
ko Wfzechmocny jeft, ále i nielkończe- 
nie Dobry, i może i chce nam dobrZ6 
czynić.

Fawory ludzkie, luboby co mogły pod
danym fobie świadczyć, nie zawfze z ta
ką pokazują fię ochotą, już to, że nie
stateczne fą, za lada wiatrem, za lad*  
podaną okazyiką odmieniają fię; już Հ 
że barźiey pożytków fwoich, niżeli cu
dzego dobra iżukają, już to, że drugj1^ 
dobrze czyniąc, hoyność iwoję wyc>? 
czają. BOG zaś w DobrodźieyftwacP 

iwo- ,

Ntedz: drugą po 3. Królach, 195 
,w°icn nigdy wycięczonym być niemo - 

nic mu nigdy nie ubywa, jáko nie 
Wrtra flońcu światłości, kiedy ją na 
2lemię wylewa; zawfze ma to, cobyda-

i zawfze ma to, co daje. Nie po
behuje pożytków fwoich, bo wlzelkie 
d°bro ma w ilłocie fwojey, ále ty Iko chce 
Pożytków nafzych; jako ogień nie za
grzewa liebie, ále to wfzyftko, co oko- 
0 niego jeft. W dobroci zaś fwojey ku 

nam nieodmienny jeft; zawfze jeft Oy- 
Cem nafzym, i tak do liebie codziennie 
JJiówić rolkazał: Oyczenafz! 0 Iłowa 
Jodkości pełne! Ty BOŻE Panem Za- 
Jępówjefteś, przed którym drżą wlzy- 
b¡e mocarftwa; Ty Panie Królem nad 
^ólującćmi jefteś, Który na świecie 
7*onarchów  ftanowifz i Ikładafz, prze*  
.°fifz Króleftwa od narodu do narodu, 

planować fię codziennie kaźefz nay*  
, dfzym, nayñodfzym imieniem, żeś jeft 

Усет nafzym. O jakaż to jeft ku nam 
. 'eWy ftawiona dobroćBolka! żywi BOG 

°nka w lefie, zajączka na polu, lifz- 
կ? W jamie, wróbla na dachu; jeśli ta- 
յժ ma ftaranie, jako Pan wfzelkiego 
lev rzen*a’ 0 nayb¿ízey czeladce fwo- 
fvnkCze£°¿ næ С2УП’» jako Ociec, dla nas .

ÒW fwoich? bylebyśmy tylko z sy-„ 
M ii now ՝ 
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ci fprawiedliwi niebyli opufzczeni? 
n’ebyli; odpowiada Ambroży. Job leżą- 
СУ na gnoju, Jozef fiedzący w więźie- 
dlu, fameyże tey prawdźie naymocniey- 
2e dają świadectwo; ufali w BOGU, i 

zawiedzeni; nagrodźiła fię wiel- 
dodatkiem nędza Jobowi, wysoką 

“oftoynością niewola Jozefowi. Ñiewi- 
dźiałem tedy pod flońcem spr a wiedli- 
y^go opufzczonego. Może być rozmai- 
J-mi przeciwnościami umartwiony, ále 
Հ przeciwności nie fą dla niego opu- 
2czeniem, lecz cnoty jego doświadcze- 

!?em; nie spłonie on tym ogniem jako 
Р°пза, ále fię wyczyści jako złoto. Żaden 
1!țs ufający w BOGU, nigdy nie zawiódł, 
4gdy fię nie ofzukał, bo Wfzechmocny 
1 ï^obry jeft Pan, i może, i chce dla nas 
d°brze czynić. Ja tedy Panie ftworze- 
Je tMoje pod cieniem ikrzydeł twoich, 
? dobroci twojey nadźieję mieć będę; 
korzyłeś mnie, opatruyże, coś ftwo- 
2У1; byś mnie nie (tworzył, niebyłoby 

I֊ n'e; żeś mnie ftworżył, jeftem; jeśli 
¿0 mnie nie ftarafz, toć już po mnie. 
c “łożyłeś mnię ciałem, dayże to, bez 
/“go niemoże zachować fię ciało;wiefz 
p^ebyżycia i ftanu mojego, daruyże, 
* ^ug tego, dobrodźieyftwa twoje; o- 

196 Kazanie 
nowiką ufnością, z synowiką miłością 
zawfze ku Niemu byli. Słyfzę tu mówią՜ 
cego Ddwida: Junior fui, etenimjenrt’ 

non vidi, (c) Młodym byłem, 1 .Uj
rzałem fię, á nie widźiałem. Cóż to jen, 
czegoś nfewidźiał przezacny Królu? a- 
hoć fzczupłemafz w rzeczach doświad
czenie, przez tyle lat panowania twego- 
niewątpię.żeś fię napatrzył rozmaitych 
ná święcie przypadków; widziałeś ogro
mne woyika żwawą z fobą zwodzące W 
twe? widziałem. Widźiałeśniefpodzian6 
odmiany Króleiłw, i nad niémi Królują 
cych ? widźiałem. Widziałeś różne u*  
trapienia na obywatelów źiemikicb 
zNieba spadające? widziałem. Widźia' 
łeś światowey fortuny nieftatek. jak» 
zdradza i zawodzi? widźiałem. Cóż էԼ 
dyjeft, czegobyś niewidźiał? oto m»" 
wi : Niewidźiałem /prawiedliwego op«' 
/zrzoH%o, ; j%o/zwA^rrgo Jd՛՛ 

ba. Jak to nie widziałeś lpra wiedli weg¿ 
opufzczonego? aboć to wielkie dziw» 
częiło fię nam takie nadarzają widok' 
WÍefz mądry Królu co fię dźiało z 
bem, do jakiey on nędzy przylzedł; Հ 
o Jozefie, jakie ttofy ponióll, w jakj 
niebna, okruntną doftał hę niewolą- 
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ідЯ Kazanie 
bowiązałeśfie Panie całym pifmem tW<>' 
im, że ufających w Ciebie napełnifz p0' 
trzebnemi dobry, ochotnie zatym i 
śpiecznienadźiejamoja bieży doOpatrZ' 
ności twojey. Tak już nadźieję w BO' 
GU ufundowawfzy, potrzeba jeft, áby 
człowiek własnego ftarania porządnie, 
pomiarkowanie przykładał.

C Z Ę S С И.
Trzeba tu dwa przykazania przed 0' 

czy poftawić, jedno dane Adamowi, f 
W nim nam wfzyftkim: Judore vulttlS 
tui vefceris pane. W pocie czoła twego, 
z pracy rąk twoichbędźiefz miał wyżf 
wienie, (d) Drugie przykazanie Chry' 
ilusa w Ewangelii: Nolite folliciti ejje՝ 
quid manducetis, (ej) Nie trofzczcie iw*  
ccbyście jedli; jakże to razem pogodźi6՛՜ 
ypracuycie, nietrojzczciefię ! ńboż to pi3՜ 
ca bez trofkòw, frafunków być moż6' 
może, i być powinna. BOG nie zakf 
zuje, owfzem przykazuje miećftara»  ̂
o potrzebach doczesnych; lubo na pt9 
Łach powietrznych, które nie fieją,131 
zbierają do gumien, naybarźiey wyd^z 
fię Opatrzność Bolka, gdy one żywi, i6 

’ dnak nie fame ziarna , nie fam poka> 
do nich leci, ále one lecą na te тіеУ‘£і’ 

gdżi^.

\ «. £d) Gen; 3. (e) Math: 6.

JViedz: drugą po 3. Królach, 1991 
8džie pożywienie naleść mogą; tak lu
bo Opatrzność Bolka zawfze jeft z czło
wiekiem, lubo wie Ociec Niebielki cze- 
80 potrzebujemy, jednak bez prace nie 
bywają kołacze; trzeba ftarania dołożyć, 
bto chce mieć pożytek. Jeźeliniezechce 
*eniwiec wyrabiać ziemi, będzie mufiał 
^ebrzeć chleba, mówi Duch Przenay- 
'sWiętfzy: Piger arare noluit, manducaba 
č.rgo. (f) Nie próżnującey, ále pracu- 
hcey ręce Pan BOG błogofławieńwo 
'Woje obiecuje. Lecz zakazuje nierozu
mnych frasunków, zbytecznego,niepo- 
mądnego ftarania: Labor eft exercendus 
'^licitado tollenda, mówi і)іопі/ш Car*  

Ta zaś jeft różnica miedzy po- 
ïpdnym, á nieporządnym ftaraniem. 
prządne ftaraniejeft, kiedy to czyni ty- 

,e> ile może; niechce poczynać takiego 
^ieła, które jeft nad fiły jego ; niepo- 
ľ^dny frafunek jeft, kiedy kto chce czy- 

m Więcey,niżeli może, chce jakoby gło- 
p mur przebić, chce jakoby do ftatu- 

iwojey przydać łokieć. Porządne fta- 
^ie jeft, kiedy kto wfzyftko czyni fpo- 
pynie, bez narufzenia wnętrznego po- 
Р’ч, który więcey ma być fzacowany

Wfzelki pożytek zewnętrzny; nie« 
po-

(f) Proverb; го.
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-Ket Niedź: drugą po 3. Królach, 20г 
2bytecznego ftarania : Nietrofzcżciefię, 

frajuycie]կ; te rzeczy wam przydane 
będą. Cóż czyni przewrotna wola ludz
ka? wywraca ten porządek: w rzeczach 
do zbawienia nalaicych cała fię ípufžcza 

Opatrzność Bolką, chce, áby fama 
tylko łaika Bolka robiła, á ona próżno
wała, áby wfzyftkie przefzkody do zba
wienia łafka Bolka uprzątała, á ona ża- 
dney przykrości zmyślnościom fwoim 
Nie czyniła; w rzeczach zaś doczesnych 
tak fię cała zatapia, tak dla nich hara
mia fwoje natęża, jakby wfzyftko na 
Przemyftach i zabiegach ludzkich zale-՞ 
$ało, jakoby fię nic od Opatrzności Bo- 
fltiey nie fpodźiewała ; dla tego mruczy 
Przeciwko BOGU, kiedy fię jey niewie- 
dźie, dla tego przeciwnych famemu ro
zumowi używa fposobów, gotowa bę
dąc wfzelką fprawiedliwość wywrócić, 
byleby fwego dokazała. Co być może 
Nad to nieroftopnieyfzego? Niech tak 
Nierozumna nie będźie opatrzność wa- 
fza Naymilfi Chrze ścianie, pożyczaycie 
tylko rzeczom doczesnym ftarania wa- 
^ego, á cale go im nie daruycie. Na- 
dżiejawafza w BOGU niech będźie mo- 

ftaranie wafze niech będźie porzą- 
51116> pomiarkowane : Labor ejł exercen- 

dys - 

200 Kazanie 
porządne ftaranie jeft, kiedy kto tak fi? 
W nim zanurza, źe mieć na myśli uspo*  
kojenia, że ferea do BOGA podnieś^ 
niemoźe. Porządne ftaranie jeft, kiedy 
kto godziwych tylko śrzodków do wy՜ 
konania prz֊ dfięwżięcia fwego używa? 
nieporządne tiaranie jeft, kiedy kto pef 
fas & nefas czego dokazać ufituje, jakby 
na tym dokázaniu nay więkfze jego fzczę 
ście i dobro zależało. Takie ulitowania 
takie trofki, frafunki Chryftus potępia, 
jako przeciwne Opatrzności Bolkiey*  
porządne zaś i pomiarkowane ftaranie' 
jeft uczynek roftropności. Labor eß ľ 
xercendui, follicitudotollenda. Kiedy idżi6 
o rzeczy do zbawienia dufzy należące, 
Opatrzność Bolka zaleca nam ufiine 0 
nich ftaranie, nieuftającą pracą, jakb? 
całe zbawiennego intereffu powodzenia 
na pilności,ulilności nafzey zależało; dl* 5 
tego częfto upomina w Ewangelii ChrV՜ 
flus: Kigilate & orate, Czuycie, á mó d*  
cie fig. W cierpliwości wafzey pofigdźi 
dufze wafize. Kto wytrwa aż do koń^’ 
ten zbawion będźie. Szukaycie Krolejhp, 
Bożego. By nay więkfze tedy w tey nd6 
rze ftarania nafze były, zbytecznenig^ 
niebędą, A kiedy idźie o rzeczy 
czesne, Opatrżność Bolka zakazuje a 

zby- 
К



202 Kazanie 
dus, follicitudo tollenda; á z tąd jakiekol*  
wiek będźie, pomyślne, lub niepomyśl
ne powodzenie, to na wolą Bożą lkła՞ 
daycie.

C Z Ę S C III.
Mądrość Bolka od wieków widzi i prze 

nika, co fię z każdym człowiekiem dziać 
x będźie, naznacza wy fokié, nam niedo

ścigłe końce, dla czego fię tak, á nie i- 
naczéy z nim dźiać będźie. Dekret 0- 
patrzności Boikiey, którym każdego 
z ofobna człowieka życie rozporządza, 
ma fens taki: Ten człowiek będźie żył 
za tych czafów, za tych ludźi, w tych 
okolicznościach, będźie miał pomyślne 
W tym intereflie powodzenie, á w tym 
niepomyślne; będźie cierpiał to, w ta' 
kich okazyacb, przez taki czas, na zdro
wiu, na fortunie, na honorze; chcę, że
by tak było. Wfzelkie tedy powodze
nie człowieka jeft w rękach i mocy 0- 
patrzności Boikiey, cóżkolwiek mu 
nadarzy, na wolą Bofką fkładać powi' 
nien. Powiedźie fię tobie fzczęśliwie in՛ 
tereis, BOGU za to chwała, BOGU 
dźięki; odnieiiefz ftarania twojego p°' 
żądany ikutek, BOGU zato chwała, 
BOGU za to dźięki. Nie przemyli0111 
twoim, nie zabiegom, nie przyjaźniom.

-Na Niedź: drug ą po 3. Królach, 203 
faworom ludzkim maíz to przypifywać, 
bo i ten nic jeft który fzczepi, i ten nic, 
który polewa, ále Ten jeft wfzyftko, któ- 
ry wzroft daje. (a) Ñeque qui plantat eß 
liquid, ñeque qui rigat, fed qui incremen
ta dat, DEUS. Nic niemoźe być pra- 
У dźie przeciwnieyfzego, jako, że fzczę- 
ście twoje, tobie, ábo innemu z ludźi 
Powinieneś, bo prace twoje bez błogo- 
łławieńwa Bolkiego fą daremne, bo fa
wory, przyjaźni ludzkie ftać niemogą, 
jeśli ich Opatrzność Bolka nie utrzymu
je. Niech praca rolników ufilna będźie, 
dech będą pilae fiejących ftarania, nie 
będźie iednak urodzaju, nie napełnią 
fię odfitością pola, jeżeli BOG okręgo
wi roku nie pobłogoiławi. A jeżeli nie 
powiedźie fię tobie interefs,jeżeli two
je prace pożądanego ikutku miećniebę- 
dą, nie trofzcz fię, nie gryź fię, nie ro- 
fpaczay, BOG tak chciał, abyś fię z pra- 
СУ twojey nie ucielzył; to zda fię mó- 
>ić do każdego w tych okolicznościach, 

mówił przez Proroka do ludu Izrael
skiego : Ego ajflixi te. (b) Jam Pan i 
”OG twóy ciebie umartwił, jam to u- 
^ynił, żeby fię ta sprawa podług myśli 
twojey nie powiodła, jam to uczynił, że 

____ u-
(a) ad Cor: 3. (b) Nah: 1*

i



204 Kazanie
u/iłowania twoje na wiatr pofzły; Ega 
vfflixite. Ale za coś Panie mn e umai՜ 
czemuś mi tey pociechy, tego pożytku 
nie pozwolił? Tu BOG odpowiada, co 
NftusPiotrowinogi umywaiąc: Qiiodego 
facio, tuuefcis modo, fries autem pofira, (c) 
Niewiefz teraz, áni fię pytay o to czto՜ 
wlecze, czemu jaką niepomyślnośc 
BOG na cię dopuścił, czemu fię żądzy 
twojey zadość nieftało: nefcis modo, do- 
wiefz fię potym, kiedy BOG ua dniu o՜ 
ftatecznym porządek Opatrzności iwo՜ 
jey wyjawi, tam obaczylz, że z OycoW՛ 
ikiey wfzy/tko miłości czynił, cokolwiek 
tobie czynił, tam poznafz, że te poźyէ՜ 
ki, powodzenia, których fobie terazży՜ 
czyfz, byłyby tobie fzkodliwe, gdyby 
były pozwolone. Nie baday fię tedy 
dwornie, dla czego BOG tak, á nieina՜ 
czóy czyni, ále tę ciekawość twoję za՛ 
choway na dzień oftateczny: Nefcis nto*•  
do, fcies autem pofiea. Jeżeli tak jeft, Pa՜ 
nie, niechże fię tedy wola Twoja W3 
wfźyftkim dzieje. Tak В OG chce; to jeft 
termin, do którego wfzyftkie myśli ո3՜ 
fze dążyć mają. Tak BO G chce, to jeft 
opoka, o którą fię wfzyftkie fale fra fu u՜ 
ków, niepokojów nafzych obijać ma)?’ 
՝Tak BOG chce, to jeft, co nas fzczęślfi
\ ж (c) Joan. 13.

Na Niedź: drugą pa 3. Królach, 205 
IVćmi naźiemi czyni: (c) Beatus es, & 
bene tibi érit. Pokażcie mi kogo, żeby 
ciężko chorował, á był błogoftawiony; 
Pokażcie mi, któryby w wielkich zofta- 
Wał niebeśpieczeńft wach, á był fzczę- 
śliwy; pokażcie, któryby ciężkie prze
ciwności , prześladowania znofił, à 0- 
pływał w pociechy. Niech który z was 
<>każe mi woląfwoję we wfzyftkim z wo
lą Bofką zgadzającą fię, o nim powiem, 
że jeftbłogoftawiony, fzczęśliwy, opły
wający w pociechy,bo wfzyftkofię jemu 
Podług myśli dzieje, bo myśl jego jeft 
h: lak BOG chce. I ta jeft porządna, 
Pożyteczna opatrzność ludzka, która 
fię zupełnie poddaje Opatrzności Bo- 
fidey, która ufność fwoję w BOGU po
kłada, własnego ftárania przykłada, á 
Wlzelkie powodzenie jja woląBolkąlkła- 
da.

Ale cóż to flyfzę? jakie wrzalki ufzy 
Przerażają: BOG o mnie zapomniał: 
^OG mnie opuścił: Co to jeft, co mó- 
Wifz nierozumna ludzka zapamiętałości! 
^0 G o tobie zapomniał? Ten BOG, 
Przed którym żadne rzeczy nie fą prze- 
zte, żadne przyfzłe, ále wfzyftkie fą 
Przytomne oczom Jego, ten BOG o to- 

bie

I (d ) Pfalm. X27.
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bie zapomniał? Ten Bóg, który codźien*  
nie roikazujeiłońcu.aby ci świeciło, i toż 
famo Йопсе dla wygodniejszego fpoczy» 
ku twojego podziemie zmyka; TenՃՕճ 

o tobie zapomniał? Ten BOG, którego 
dobroczynności niemafz granic, który 
codziennie od ciebie imieniemOyca nay*  
miłfzego chce być zwanym, który 0 
wfzelkim ftworzeniu nierozumnym m8 
ftaranie, Ten BOG ciebie rozumu6 
ftworźenie fwoje opuścił ? o nierozu*  
mie! o ślepoto; Niebo i Ziemia, i wizy*  
ftko eo na nich jeft, wzdrygająfię nata' 
kąniezbożność. Ale bomifię (mówifz) 
nic nie powodZi! nic ci fię niepowodZb 
to tak BPG chce; ábo karze twoje ni6' 
prawości, ábo doświadcza twojey cier՛ 
pliwości, cokolwiek czyni, zawfze czy 
ni mądrze i fprawiedliwie, zawfze po' 
winieneś być zupełnie podległym J eg6 
o tobie Opatrzności. Preczże z fetc iu^ 
Chrzęści ańikich takie narzekania. S^‘ 
tile de Domino in bonitate՝, (e) Trzyma/ 
сіе o Panu w dobroci. Byście niewie111 
w jak ciężkich naydowali hę przeciw»6" 
ściach, nic z ufności wafzey w Opatrż' 
ności Boikiey nieuymuycie, jako nie»' 

jsL,

J\a]Vied¿: drugą po 3- Królach, 307 
Ш Abraham, kiedy mu Syna Izaaka 0- 
harować kazano, jako nie ujął Dawid, 
kiedyfięna głowę jego różni nieprzyja- 
^ele fpiknęli, jako nie ująłTobiafz, kie- 
dy ślepotą był nawiedzony; nieuymuy- 

(mówię) nic z nadziei wafzey w Bo- 
jeśli fię co wam podobnego przy- 

^rafi, á BOG pobłogoiławi familii, po- 
'^iłittwu wafzemu, jako pobłogoiławił 
՜/ornowi Abrahama, á BOG pohańbi nie
sprawiedliwych przeciwników wafzych, 
l^ko pohańbił nieprzyjaciół Dawido
wych, á BOG was pociefzy, z przeci
wności wyprowadzi, jako pociefzył, i 
ślepoty wyprowadził Tobiafza; á BOG 
УС2упі z wami co fię mu będzie podo- 
ato, na więkfzą cześć, chałę fwoję, á 

119 zbawienie waize, Amen.
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Kazanie
prowadźifz, ty na nas od BOGA dobro- 
dźieyiłwa fprowadzafz. Winfzuymy fo
bie Naymifi Cr ześciernie tego fzczęścia, 
że jefteśmy powołani na przedziwne 
światło Wiary Swiętey, á do tego celu, 
Ufilnie iłarania nafze obracaymy, áby 
W nas wiara niebyła próżnująca, bo gdy 
próżnuje, flabieje, i wielkie fzkody po- 
oofi, jako mówi Ambroży Święty: Fi
des inexer citata langu feit, & ere br is otio- 
fa tentatur incommodis. Zebyśmy tedy 
tych ízkod nie doznali, żebyśmy w po« 
źytki duchowne obfitowali, częfto w nas 
przez akty, wiarę wzbudzać, odnawiać 
powinniśmy. Będę tedy mówił: naprzód 
Jak wzbudzać akty wiary potrzeba. Po- 
Wtóre; kiedy ofobiiwie wzbudzać aktij 
wiary potrzeba. Ad M. DEI Gloriam.

CZĘŚCI.
jako inne cnoty/tak i wiara, u Teo

logów dwojako fię bierże, zowiąją: ha- 
itualis, tojeft: cnota nadprzyrodzona 

Mana z łaiką Bofką przy Chrzcie Swię՝ 
Ут na dufzę nafzę, i na niey trwająca, 

«tóra naș czyni prawowiernymi Chrze- 
scianami. Grzech śmiertelny rugując 

duizy człowieka lalkę Bofką, ruguje 
• n*á  inne wfzyftkie cnoty; wiara tylko 
“ Nadzieja zoftajc fię, áby za ich świa« 

O tłem -

Na Niedzielę trzecią po Trzech 
Królach.

Sicutcredidifłi, fiat tibi. Math. S’,J
v

Șfiakoi uwierzył, niech ci fię fi ćmie.

Kiedy Zbawiciel uciśnionym rozmai- 
temi nędzami ludziom lalki fwoje 
świadczył, patrzył na ich wiarę# 

z jaką, profząc o lalkę, przychodźili, do 
tey wzbudzenia upominał, dlatey wfzy*  
Ako czynił. Tak: gdy przynieśli mu po
wietrzem rufzonego, na łożu leżącego, 
Widząc wiarę ich, rzekł powietrzem rU' 
fzonemu: ufay fynu. (a) Gdy ślepemu 
od narodzenia wzrok przywrócił, po*  
wiedźiał: Wiara twoja ciebie uzdrowili1՛ 
(b) Toż i w dźifieyfzey Ewangelii ma*  
my: Profil Rotmiftrz Pana za fwoim fłu* 
gą, frodze chorobą utrapionym, áby g° 
uzdrowić raczył, uzdrowił podług wia^V 
jego. Niech cijię (mówi) ftanie, jakoł u*  
wierzył- O wiaro! o jak jeft wielka dziel
ność two ja! O jak przemożna przed Bo
giem zafluga twoja ! Ty jefteś przyczy
ną fzczęścia nafzego, ty nas do BOG^

_____ __________________________
(a) Math: 9. (b) Lue; 

I
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Na Niedź.• trzecią po3. Królach, 211 
pomoże rzemieślnikowi umieć fztuke 
rzemiefta, á rzemiefta nie robić, co po
może chléb głodnemu, kiedy go nie po
żywa. Co pomoże cnota wiary Chrze- 
ścianinowi, kiedy jćy aktów nie wzbu
dza. Każdy człowiek Chrześciańiki fko- 
ro doikonałe używanie rozumu,i potrze
bną o tajemnicach wiary naukę mieć 
będźie, powinien pod grzechem śmier
telnym wzbudźić akt wiary, że to wfzy- 
ftko wierzy, trżyma i wyznawa, cokol
wiek BOG przez Kościoł fwóy do wie
rzenia podał, i takie akty przez czas ży
cia iwego częściey odnawiać, áby ta 
cnota niebyła próżnująca, która piér- 
Wfzym jeft do zbawienia krokiem, bez 
którey niepodobna jeft podobać fię BO
GU, jako mówi Paweł S. (a) Sine Fi
de imposibile eß piacere DEü. Te zaś a- 
kty wiary mocno i żywo mają być wzbu
dzane. Moc należy do rozumu, który 
Wfzyftkie fwoje zdania, rozumienia po
winien zniewalać i poddawać powadze 
mówiącego BOGA, bezżadney wątpli
wości te prawdy trzymając, które od 
BOGA fą objawione. Tu fię pytam; dla 
czego wierźycie prawdom, tajemnicom 
podanym? czy dla tego, żeściefię wwie- 
-_____ _ Oij

210 Kazanie 
tłem i pomocą mógł fię znowu nielzczę՛ 
śliwy grzefzmk ratować, i do lalki Bo*  
ikiey przez pokutę powrócić. Sam tyl
ko grzéch niedowiarftwa, cnotę, wiary 
w człowieku Chrześciańlkim truje. Zo- 
wiąjąteż: attualis, to jeft; wyznanie, 
wzbudzenie, odnowienie, ábo akt wiary, 
przez który oświadczamy fię przed Bo
giem, że jefteśmy, i być chcemy prawo
wierni Chrześcianie. Piérwíza wiara jeft 
podobna do minety złota, którą kto ma 
w dźierżawie fwojey, może być, ále nie 
tym famym jeft bogatym, bo przez takie 
mienie, niepoźytkuje, fortuny fobie nie 
przyczynia. Akty zaś wiary fą, jako pie
niądze bite ze złota których kto ma do- 
ftatkiem, jeft bogaty, i kupczyć i zara
biać, i fortunę iwoję pomnażać może- 
Cnota wiary daje nam fpofobność do za- 
flugi, akty wiary fą same zafiugi. Nam 
tedy dolkonałego rozumu używającym 
nie dość jeft, lamę tylko na dufzę wlaną 
mieć cnotę wiary, ále potrzeba z teg° 
złota bić pieniądze.potrzeba konieczni6 
wzbudzenia aktów wiary, bo inaczej 
będźie wiara w nas próżnująca będźi6՛ 
bez pożytku. Co pomoże żołnierzowi*  
że na utarczce ma pałafz przy boku- 
kiedy go z pochew nie dobywa; co p° 
K mo-

I
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rze Chrześciańikiey narodźili, że ją 
z mlekiem napojeni jefteście? czy dla 
tego, że tak was Duchowni Kapłani na
uczają? prawda to jeft, że wiarajeft ž na
uki, z Kazania, bo któż wierzyć będźie, 
jeśli, co ma wierzyć, nauczony nie bę
dźie, ále ta naùka, to Kazanie nie jelt 
motívum czyli przyczyna, dla którey ta- 
jemnicóm podanym wierzyć powinni
ście. Dla czegóż tedy wierzycie? czy 
dla tego, że o tych prawdach mądrzy 
Doktorowie fwojémi pismami, wielcy 
fiudzy Bofcy fwojémi cudami, Święci 
Męczennicy krwiswojey wylaniem je- 
dnoftayne świadectwo dali? fą te rzeczy, 
mocne pobudki woli nafzey. áby wie
rzyć chciała, ále nie fą motívum czyli 
przyczyna, dla którey rozum zniewalać 
pod poiłufzeńftwo wiary powinniśmy. 
Przyczyna tedy, dla którey wierzemy, 
jeft ta; bo tę prawdę Bóg mówi, bo tę 
tajemnicę Bóg objawił; BOG, który á- 
ni fam omylić fię może, jako nieskoń
czona błotna Mądrość, áni nas omylić 
może,jako nieikończona iftotnà Prawda. 
A zatym to, co BOG mówi, luboby nal% 
rozum tego nie poymował, tak jeft pe
wno, że więkfzey pewności, w żadnych 
naukach, w żadnych przez lame zmy- 

fly.

)' ■ Հ Ж ''

JVa Niedź: trzecią po 3, Królach, 213 
iły, niemafz doświadczeniach. Oko na- 
íze miedzy innérni zmyffami zda fię być 
naypewnieyfzy prawdy świadek, á ten, 
o jako fię częfto myli! inaczćy rzecz po
kazuje, niżeli w fobie jeft; kiy w wodzie 
ftojący zda fię być złamany, á önjeit ca
ły; gwiazdy naNiebie zdają fię być ma
łe światełka, á one powielekroć razy 
Wielkością fwoją okrąg źiemi przecho
dzą; toż mówić o rozumieniach, zda
niach nafzych, że omylne, i błędóm fą 
podległe. Ta prawda nieomylna i nay- 
pewnieyfza jeft, którą BOG mówi. Ale 
fkąd to (rzecze kto) że tę prawdę BOG 
mówi, że tę BOG objawił tajemnicę? 
Profzę tupolłuchać coć przywiodę zhi- 
ftoryi Kościelnych. Aiklepiades Poga
nin, Srodze męczył jednego za wiarę 
Chrześcianina; ten Męczennik jakoby 
zapomniawfzy bólów, które ponofił, fa
to ego tyrana do wiary w Cliryftufa na
mawiał; nakoniec fkazawfzy na jedno 
niemowlę, które Matka Cbrześcianka 
Па ręku trzymała, rzekł: jeśli mnie nie 
Wierzyfz, fpytay fię tego niemowlęcia. 
Rzecz dźiwna: dźiecię mówić nleumie- 
jące wyraźnie powiedźiało; Chryftus 
jeft prawdźiwym Bogiem. Zdumiały A- 
^iepiades pyta fię dziecięcia : kto ci to

po-



/

314 Kazanie 
powiedział? odpowie dziecię: mihiMa
ter, У Matri DEUS, mnie Matka, á 
Matce BGG powiedział. Niemoże być 
łepfza, gruntownieyfza na wfzyftkie 
W tey materyi pytania odpowiedź, jako 
ta: mnie Matka moja, to jeft Kościoł S. 
Katolicki, á tey Matce mojey te prawdy 
i tajemnice, które wyznawana, BOG po
wiedź ał. Unigenitus Filius, qui eft in ft՝ 
nu Fatris, ipfe enarrav t. (ft) Jednorodzo- 
ny Syn, który jeft na łonie Oyca Przed
wiecznego, Ten opowiedźiaŁ Zatym 
wizyftkie prawdy tajemnice, które Ko
ściół Święty do wierzenia podaje, fą pe
wności niefkończoney. Pewnieyfza jeft 
ta rzecz, że w Sakramencie Ołtarza jeft 
prawdziwe Ciało i Krew Chryftusa JE
ZUSA, aniżeli ta, że to miafto jeft Wil
no, że ten Kościoł jeft murowany, bo o 
tym ludźie i zmyfly nafze omyłce pod
ległe świadczą, á owey prawdźie Ko
ścioł od BOGA nauczony, świadectwo 
daje; i daley iść, daley badać fię nie po
trzeba , ále tylko mocno i ftatecznie, 
WÍZfclkiémi rozumu filami na óbjawio- 
nych prawdach przeftawać; bo one nafl1 
Matka do wierzenia podała, á Matce 
BOG powiedział.

Do

Na Niedź: trzecią род. Królach, 2i5
Do mocy rozumu w aktach wiary m*  

fię łączyć żywość woli, to jeft: żeby wo
la należytemi wzrufzała fię afektami, 
i do dźiałania tego wfzyftkiego ochotną 
fia wała, do czego wyznanie wiary pro
wadź!. Natakiey żywości podobno czę- 
fto fchodźi. Wierzy fz, wyznawał z, że 
BOG ftałfię Człowiekiem, i dla miłości 
twojey niewypowiedźiane utrudzenia 
ponióił, Krew fwoję do oftatniey kropel
ki przelał, aby z niewoli fzatańikiey cie
bie ofwobodźił; wierzyfz to, mówię, i 
wyznawafz, ále fierce twoje oftygłe, o- 
ciężałe nie wzbudza fię do nabożeńftwa, 
do zadźiwieniafię tak wielkiey miłości, 
i powinney za to wdźięczności, już ta
ki akt wiary flaby, niema należytey ży
wości. Kiedy flyfzyfe, ábo czytafz, że 
Trajanus Cefarz na zawinienie ran żoł
nierzy fwoicłrj*  oftatnią przewiązkę 
z głowy fwojey oddał; że Kurcyufz dla 
całości Oyczyzny fwojey na przepaść 
odważnie rzucił fię; dźiwujefz fię ta- 
kiey odwadze, takiey ku żołnierzóm mi
łości. Kiedy wyznawafz, że Syn Boiki 
okrutną śmićrćponiófl dla narodu ludz
kiego, żadnym jednak afektem nie wzru- 
fza fię na to ferce twoje, fam ofądź, ja
ka jeft wiara twoja. Wierzyfz wyrokom

Chry(h) Joan: i.
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Chryftusowym, źe Wogoflawieni fi¡; 
którzy dla miłości Jego prześladowa- 
ізіа cierpliwie znofzą, którzy chętnie 
■nieprzyjaznym fobie daruję urazy, wie- 
rzylz (mówię) tym wyrokom, mówifz 
XI fobie: praw da ći to jeft, ále nie idzie 
taka podług świata, i dla tego chciałbyś, 
žeby niebyły takie wyroki Chryftuso- 
xve, bo flę zmyślności, namiętności two- 
jey fprzeciwiają,' już taki akt wiary ca
ie jeft martwy, i jakiż z niego pożytek, 
kiedy hę do cnotliwego życia nie pobu- 
dzzlż. Quidpradejl ftulto habere divitiaf., 
f fapientiam entere non pqffit. (d) Co po- 
inogę głupieniu bogactwa, kiedy za nia 
mądrości nie kupuje. Co pomoże miei; 
człowiekowi nieofzacowany fkarb wia
ty Chrzesciańfkiey, jeżeli zań uczyn
ków Clirzesciańikich nie nabywa. Ze*  
byśmy tedy w pożytki duchowne obfito
wali,mocną i żywą wiarę wzbudzać po
winniśmy. }ym łposobem wzbudzona 
V֊iai- znaywiękizychgrzefźnikówczy
ni wielkich pokutników, w łakomcach 
rodzi nienawiść doftatków, gniewli" 
wych, zawziętych, cichości, cierpliwo՞ 
sei uczy, rozpuftnych, lubieżnych do o- 
fłrego życia przywodźi,՛ wfzyftkie nie- 
.______ _________ pra-

(d) Prov: і/. .......... ՜*  
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prawości, wfzyftkie zwycięża pokufy. 
(t) Bierźcie tedy we wfzystkun Naymilft 
Chrześcianie tarczą wiary, ktorąby/cie 
mogli wjzystkie Jlrzaly ognifle złośliwego 
zgafić. Co każdego czasu czynić może
cie, áofobliwie w tych okolicznościach, 
które naznaczają Afcetowie. ¿fn oratio- 
ne, in Sacramentorum fu/ceptione, in du
biu, 'm tentationibus, in tribiilationibus.

CZĘSC IL
Naprzód: na modlitwie trzeba wzbu

dzenia wiary o przytomności Bofkiey. 
(f) Médiás veftrum Jłetit, quem vos nef oi
tis, mówił Jan Chrzciciel do Żydów; о 
jako to częfto o nas mówić fię może;że 
lubo nas wiara uczy, iż BOG jeft wfzę- 
dźie przytomny, jednak i ów czas, kie
dy fię modlitwą, to jeft; rozmową z Bo
giem zabawiamy, jakbyśmy BOGA nie 
Znali, kiedy na Jego nie pamiętamy. O 
Wielkaż to nieuwaga! kiedy fię tedy fta- 
Wifz na modlitwie, wzbudzay mocno i 
żywo wiarę twoję: Wyzná wam BOŻE 
uieograniczoność twoję, źadnemi miey- 
leami nie okrćśloną, wfzędżie jefteś, 
Wzyftko napełniafz, wfzyftko przeni- 
kafzj wyznawam, niewyiławioną do- 
broć twoję, że modlącym fię dajelz ła- 

fka-
(e) ad Ephes; 6. ( f) Joan ь
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ikawe ucho, że, jeżeli godnie i ufilnie 
Ciebie o co profzą, pozwalafz to im chę- 
tnié, boś tak w Ewangelii przyrzekł: 
proście, à weźmiecie. Stawam ja teraz 
nędzny grzefznik z pokorną proźbą 
przed Tobą, racz mnie z miłofierdźia 
Twojego wyfluchaćPanie&c. Tymlpo- 

' fobem pobudźifz fię do pilney uwagi, 
przyzwoitey fkromności i gorącyh a- 
fektów na modlitwie. Powtóre; przystę- 
pując do Świętych Sakramentów. Idzieiz 
do spowiedzi, nie idźże oślep ze zwy
czaju, jakbyś fzedł do rozmowy z czło
wiekiem, malz tu obfzerne pole do mo
cnego i żywego wzbudzenia wiary : wie
rzę Panie, iż ten Sakrament pokuty od 
Ciebie uftanowiony na poratowanie 
grzecznych, że nie innym fpofobem z nie
szczęśliwego topieliika wypłynąć mogą, 
chyba fię ująwfzy tey delki. LJznajęwKa- 
płanie Namieftniczą moc i powagę, boś 
ty rzekłdo Piotra, á w nim do wfzyftkich 
naftępców i pomocników Jego ; Cokol
wiek związefz na ¿iemi, będzie związa
no i w Niebie, à cokolwiek rozwiązefz na 
ziemi, będzie rozwiązano i w Niebie. Ս՛ 
znawam Panie r ieofzacowany fkarb mę
ki i Krwi Twojey w tym Sakramencie, 
że grzéchòw odpuszczenie pochodź!

z za- 
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z zaiług Twoich, że gdy Kapbn na roz- 
grzefzenie rękę wyciąga, jakby do Bo
ku Twego Nayświętfzego ściągnął, i 
W nim zaczerpnąwfzy Krwi Twojey 
naydrożfzey,obmy wał z plugaftwa grzé
chòw dufzę moję. Podobnym fpofobem 
przyftępując do Swiętey Kommunii, 
Wzbudzay wiarę twoję o przytomności 
Ciała Chryftusowego w tym Sakramen
cie, że toż famo jelt Ciało, które zanas 
na krżyżu ofiarował, ten fam Chryftus, 
który nas fądźić przyidźie. Wierzę i 
Wyznawam Wfzechmogący BOŻE co
kolwiek nieikończona Mądrość Twoja 
objawiła, i przez Kościoł Święty Kato
licki do wierzenia podała. Zainilkni- 
cięż tu mruczące zmyflymoje, tu fię już 
mylicie, tu doświadczenie wafze traci
cie, nic mi tu po was, wiara, wiara nad 
Wfzyftkie prawdy prawdźiwfza mnie u- 
pewnia, że podzaflonąchleba iwinajeft 
•Bóg utajony;odd iję ci tedy obecny wtym 
Sakramencie Panie, jak naygłęblzy mo« 

pokłon &c. A tak będźie, że naboż
nie z gorącością ducha do Nayświęt- 
*zych tajemnic przyftąpifz. Potrzecie: 
w wątpliwościach: kiedy famniewiefz co 
^afz czynić, na którą ftronę wolą two- 
JÇnakłonić, poradźfię wtey okoliczno« 

i
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ści wiary o rzeczach oftatecznych, o Są*  
dźie Bożym, o wieczności nie przeży- 
tey, i samego fiebie pytay: gdyby mi 
teraz przyfzło umiórać, na którąbym fię 
barziey zdaniem moim w tey wątpliwo
ści nakłaniał ftronę, coby mi było z wię- 
kfzą pociechą, z więkfzą zaflugą, gdy
bym zaraz naŚądźie Boikim miał ftanąć? 
takiémi aktami barzo dobrze fobie w wą*  
tpliwości poradźifz. Poczwarte w po*  
kufach՝, bierz fię do wiary, do mocnego 
oręża; Reffiite fortes in fide, (a) upomina 
w liście swoim PiotrS. sprzeciwiay fię 
mocny w wierze. O głupia pokuto do 
czego mnie wiedźiefz? ja uznawam BO
GA na mnie patrzącego, á jakże fię mo
gę na to odważyć przed obliczem Jego, 
czegobym w oczach uczciwego czło
wieka czynić nie śmiał. O niefzczęsny 
świecie jawyznawam,żefzczęściei bło- 
goffawienftwo moje jeft w przyfzłym ży
wocie, w Króleftwie Niebießtim, á ty 
chcefz, ábymbtcgofiawieíiftwomoje na 
twoich zakładał próżnościach.wnich fię 
całym sercem zagrzebał, nie zwiedzieli 
mnie, niedokażetz tego. Oprżeklęty afe', 
kcie, respekcie ludzki, ja jednego Bog» 
wyznawam, jemu fię jednemu kłaniam*  

o
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o Jego jednego łatkę Roję, á ty mnie 
każefz fobie nadikakiwać z utratą cno
ty i sprawiedliwości? nie Suchana cię, 
niedbam o cię. O brzydka cielefności • 
cóż mi ten momęt rofkotzy ftawife, któ
ry mam przed oezéma ognie pożerające, 
katownie wiekuifte. Takim w (pomi na
ni em prawd wiecznych uzbroiwfzy fię, 
nayprędzey pokonafz wfzyftkiepokuty: 
reffiite fortes in fide. Popiąte w atrapie-՝ 
tiiach. Żądacie w nich folgi, fzukacie po
ciechy, niemożecie mieć fkuteczniey- 
fzey.jako przez wzbudzenie wiary,dwo
jaką prawdę na pamięci fobie ftawiąc; 
od kogo utrapienia pochodzą, do jakie
go końca zmierzają? pochodzą od BO
GA od Opatrzności Jego wfzyftkimrzą- 
dzącey ; (a) Non efi malum in civ Hate, 
quod Dominus non fecerit, mówi Prorok. 
Йопіес, do którego zmierzają, jeft arcy 
dobry, to jeft: poprawa życia nafzego, 
żafluga nafza, zbawienie natze; jako 
tnówi Grzegorz Święty : Mala, quœ nos 
premuní, ad DE UM ire compellunt. Nę
dze, które nas trapią, do BOGA iść 
Przynaglają. Wyžnaway te prawdy mo- 
cną wiarą, á doznafz pociechy w uci
ech twoich; rzekniefz oweßowaCbry- 

ftu-

I. Petr.- 5. (a) Asios 3. i
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brże, który mocno żywo wierźy. Niech
że tedy będźie codzienne wafze w a- 
ktach wiary ćwiczenie fię. „Dodaway- 
։,cie w wierze wafzey cnotę, á w cnocie 
„umiejętność, á w umiejętności po
wściągliwość, á w powściągliwości 
„cierpliwość, á w cierpliwości poboż
ność, á w pobożności braterftwa mi- 
„łość, á w miłości braterftwa umiłowa
nie. (b) Abowiem jeśli to przy was 
„fię nayduje i obfituje: wyftawi was nie- 
„próżnćmi, áni niepożytecznćmi wwy- 
„znaniu Pana nafzego JEZUSA Chry- 
„ftusa, ále jako sprawiedliwi z wiary 
użyć będźiecie, Amen.

Na Niedzielę Czwartą po Trzech 
Królach.

Suscitaverunt eum dicentes: Domine, salva 
nos, perimus. Math՝, g.

^budzili go mówiąc՝. Panit xachoway nas, 
giniemy.

obrze to jeft, že w niebeśpieczeń- 
ftwie zoftając Apoftołowie, udali 
fię, o ratunek wołając, do JEZU- 

4___  SA;
-------- ,J
I
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ftufowe dofiebir: Cahcem, quem dédit mi“ 
hi Pater, non bibam ilium? Ijaź tego kie
licha, który mi dał Ociec pić niebędę? 
nie zniosę ja cierpliwie tey przykrości, 
którą mnie Ociec móy naymilfzy, Ociec 
nayłalkawfzy BOG melkończoney do
broci nawiedźił ? 1 jaź to chcę być de- 
likatnieyfzym iługą za Pana mojego? 
On, kielich pełen gorżkości dooftatniey 
kropelki wypił, á ja tego kielifzka tey 
przykrości zbraniać fię będę? będę 
fzemrzał, będę dąsał fię z Opatrznością 
Bolką? o nieday tego Panie, niech ja 
ten kielifzek spełnię, niech fię ftanieze- 
mną wola twoja. Takich aktów wzbu
dzanie naylepfze jeft w utrapieniach po
pieczenie. I

Widźicie Naynr. Chrześcianie obfzér- 
ne pole tych okazyi, tych okoliczności, 
w których wzbudzać, odnawiać wiarę 
waizę macie, niechże ta cnota nie bę
dźie w was próżnująca, niech bez po
żytku na dufzach wafzych nie zoftaje? 
niemożecie mieć do Cbrześciańikieg» 
życia więkfzey pobudki, fkuteczniey- 
fzego śrzodka, jako częfte wyznanie*  
odnowienie wiary: impojjibile ejt, ut rud*  
te vivat, qui bene credit, mówi Augufty11 
S. niepodobna, áby źle żył, który do"

՛ brże,
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SA; ále, że to czynili z wielkim nadei 
zamiefzaniem, á z małą ufnością, gwał
townie budząc JEZUSA, iłrofowaoi są 
od jego: Czego fig Ig kacie małowierni. To 
uważając Orígenes w homilii fwojey na 
tę Ewangelią, taką rzecz doApoftołóW 
czyni: cóż to jeftBłogoflawieni Ucznio
wie? „macie z sobą Zbawiciela, á lę- 
„kaciefię niebeśpieczeńiłwa.mac ezfo- 
„bą Dawcę żywota, á boicie fię śmiór- 
„ci, macie z sobą Stworzyciela morza, 
„á ftrachacie fię nawałności morfkich, 
„budźicie Pana gwałtownie; Aboż nie*  
„mógł uspokoić burzy śpiący, jako u- 
„spokoił czujący? Ale wiem, co mi od*  

, „powiadacie: maluczkiémi (mówicie)!
„i llabémi jefzczejefteśmy w wierze, i 
„ufności nafzey, jefzcześmy krzyża nie 
„widzieli, jefzcześmy męką JEZUSA 
„nie umocnieni, nie patrzyliśmy na 
„chwałę Zmartwychwftałego, nie wżię՞ 
„liśmy Ducha Przenayświętfzego, dla 
„tego chwiejemy fię w nadziei nafzey» 

ț „wiara i ufność nafza gruntowna niejeft- 
Niechże ta wymówka będźie dla Apo՞ 
iłołów, ále ona nam ilużyćniemoże. 
pewniła nas Wiara Święta o dobrocii 

• wfzechm ocności Bolkiey, i źebyśmy nS 
tych mo cnych filarach nadźieję nafc?

fus-

f.

(
i 

r.

tundowali. prz kazała. Prawda toje^ 
póki zyjemy, w więkfzymzolłajemy 

Hiebespieczenttwie utraty żywota wie
cznego, niżeli byli Apoftołowie w nie- 
bespieczen łwie życia docześnego.z o- 
kazyi nawałności mórftiey, ále nie prze
to w nadziei nafzey, którą w BOGU po
kładamy, ufiawać mamy, wołaymy, ále 
Mołaymyzmocną ufhością: 
cáowüy иду,gmigmy,¿ufność na^, z wiei 
ką Wiarą złączona nas nie zawiedźie. 
Zaw odzi nadżieja niesprawiedliwych 
którą, me nadżieją, ále raczéy żuchwa^ 
kscią nazwać potrzeba; lecznadźmja 
Sprawiedliwych, nadżiejaChrześciań- 
ika zawfze jeft pewna.i befpieczna. O tey 
cnocie Teologiczney naukę przełożyć 
bittyśliłem. Naprzód: Coje/ł, i na czym 

cnora Po-

пт* CZĘ S С Г.

IMauczycmíe Duchowni dufze ludzką

be m°Z^°aneg° brze£u Przez wzburzo- 
է6օ_ °ľze Płynącym: mafztem (mówią) 

ճօ okrętu jelt drzewo Krzyża Swię- 
P te-

/
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շշ6 Kazanie 
tego, to jeft: wiara w ukrzyżowanego 
Chryftufa; liny przy tym mafzciefą, (pra
wy trojakiey miłości Chrzescianikiey - 
miłości ku BOGU, miłości ku bliźnie
mu,! miłości porządney ku samemu fo
bie; żagle tego okrętu, są żądze błogo- 
flawieńftwa wiekuiftego,które do izczę- 
śliwey żeglugi Duch Święty nadyma, 
kotwica, która w nawałnościach ten o- 
kręt utrzymuje,jeft cnota nadziei Chrze- 
ściańfkiey, jako ją nazywa Doktor Na
rodów: Anchova anima tuta & firma. 
(a) Kotwica dufzy mocna i beśpieczna. 
Niech przeciwko nam całe fię piekło 
zburzy, jeżeli kotwica dufzy nafzey nas 
utrzymuje,beśpieczni w tych nawałno
ściach będźiemy. Bo cóż jeft cnota na- 
dźiei natzey? jeft dar Boży, który 
wlewa z łatką Bo(ką na dufze nafze? 
przez nią spodziewamy fię wiecznego 
błogoilawieńftwa, do którego ftworze- 
nijefteśmy, i tego wfzyftkiego, cokol
wiek do ofiągnienia tegoż błogolławieii' 
ftwa nam jeft potrzeba. Srzodek on% 
trzyma miedzy wiarą i miłością, bo n**  
wierze o dobroci i obietnicach Bolkic* 1 
zasadza fię, á prowadzi i przyprawia 
miłości Boikiey. Przyczyny, które 

pO^^. 
r j (a) ńd Hsebr; 6.

pobudzają do mocneynadźiei, lą te Boí 
«ie dofkonałości; Wfzechmocność, U- 
toiejętność, Dobroć, i Wierność w do
trzymaniu obietnic swoich. Dla tego á- 
bowiem od BOGA spodziewamy fię 
Wlzelkiego dobra, że On będąc Wfzech- 
tDocnym, może nam dać, że będąc U- 
miejętnym, wie wfzyftkie potrzeby, nie- 
uoitatkinaize, będąc dobrotliwym imi- 
oitrnym, chce nafze ubóftwo wspo- 

"lodz, będąc Wiernym w obietnicach 
swoich, wfzyftko to uczyni, co obiecał.

prócz tego osadza fię ufność nafza na 
iryftufie Zbawicielu naizym, i zafłu- 

gach nielkonczenie godnych i miłych 
ÖUGU, on abo wiem jeft Poprzednikiem 
ľaízym. On jeft, (b) który wjławia fe 
a*nami.  Önjeit (c) ¡W

a ¡ością od BOGA, ifpramedhwościtz 
ŕ On jeft,p g J

k °ł eg° tez przez wiarę mamy przystęp 
bt^ a^ ÇP w którey fiojemy г chiu-

n jeft, przez którego Ociec Przedwie-
Wfdk wielkiego miłofierdźia [wego 

Հ f àywfÿ, św
i n¡C Wu Aiefikaźitelnemu, i niepokalanemu, 

"Zwiędłemu na Niebiefiech dla was za՝ 
—_________P ij cho-
Äí|Kem'Wi.adCor.j. (d)a4R»m:5<



22g Kazanie
chowanemu. (e) Na takich to funda
mentach zasadza fię nadźieja Chrzęści 
ańika, i dla tego niezawodna, beśpiecz- 
na, pewna i mocna jeft nadewfzyftko, 
ále taka jeft z ftrony dobroci Bolkiey 1 
zaflug Chryftusowych. Co zaś z ftrony 
nafzey łączy fię z bojaźnią; bo ponie
waż BOG nam doikonałego rozumu u- 
zywaiacym nie daje wieczney chwały, 
bez zaflug nafżych, bać fię flufznie mo
żemy, jeżeli fię naje zdobędziemy, Je 
żeli fię przysposobiemy i przyłożemy 
do łaiki Bolkiey , jeżeli sobie do teyze 
łalki i zbawienia nie przefzkodźiemy; 
dlatego upomina Apoftoł, abyśmy z bo 
jaźnią i ze drżeniem zbawienie nalze 

i sprawowali. Lecz ta bojazn i nieufani 
sobie, bynaymniey nie uymuje mocy 
pewności cnocie nadziei, owfzemjądo- 
Ikonalfzą czyni, jako z głosów nizlzyc» 
i wyżlzych wdźięczna powftaje melody 
tak lłabość, nieudolność na Iza łącząc ։v 
z dużością nadziei w BOGU, dolkon3. 
łą sprawuje cnotę. W tey cnocie czw 
wiekowi Chrześciańikiemu ćwiczyć 
potrzeba, osobliwie przy Sakrament3 
ney pokucie, przy Świętych Komi« 
niach, przy codźiennych modlitw3

(e) i. Petr: i.

¿Va Niedź: czw: po 3. Królach, 229 
Niektóre tu akty przywodzę z modlitw 
pokutującego Auguftyna: „Pomniy o 
Haysprawiedliwfzy, i nayłalkawfzy BO- 
„ZE, pomniy, żeś miłofierny, 1 Odkupi- 
ocielem moim. Jeśli jefteś Sędzią, ábyá 
„winowaycę twego sądźił, jefteś i Pa-*  
„nem, abyś bronił flugi twego, jefteś 
„Stworzycielem, dbyś zachował dzieło 
„twoje, jefteś i Bogiem, abyś zbawił 
„wierzącego w Ciebie Chrześcianitia. 
„Nie pamiętay tedy na famę sprawiedli- 
„Wość przeciw grzefznikowi, ále po- 
„mniy na dobrotliwość ku (tworzeniu 
»twemu. Wiem i wyznawam, że su- 
„tnnienie moje winne potępienia , á po- 
„kuta moja niezdoła dosyć uczynieniu, 
”ále, że ty Panie dobrotliwym jefteś, że 
»niechcefź śmierci grzefznego, odpu- 
”scifz dufzy mojey. Bogiem moim je- 
”fteś\ w Tobie nadzieję moję ftanowię. 
”Odkupicielemmoim jefteś, wfzyftko u- 
” anie moje w Tobie fadzę. Niechże te- 
”raz mruczy, jáko chce bojaźliwa myśl 
”htoja, mówiąc; ktożeś ty? jak wielka 
”J^it chwała Niebieíka, którćmi zafluga- 

spodźiewafz fię jćy doftąpić? á ja 
”^țnieleodpowiem: wiemkomuin u wie- 

țcmum uwierzył, który z miłości 
*’ bytniey przywłafzczył mnie za Syna, 

któ-
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230 Kazanie.
„który jeft W obietnicach prawdźiwy,po- 
„tężny w wykonaniu, i wolno mu czy՛ 
„nic, co chce. Gdybym na same tylko 
„grzćchy, złości, które uftawiczniebro- 
„ję, patrzył, mógłbym pewnie dla nich 
„rosp czać, ále gdy wspominam na 
„śmićrć Pana mego, lękać fię przeftaję, 
„bo grzechy moje zwyciężyć go niemo- 
„gą. Gwoździe i włócznia Jego na mnie 
„wołają, żem prawdziwie pojednany 
„z Chrvftusem, jeśli go miłuję. Rozcią- 
„gnąłramionafwojena krzyżu, irozfzé- 
„rzył ręce swoje, gotów obłapić mnie 
„grzecznego. Więcey już rai dałeś BO- 
„ZE Wszechmogący, niźeliś co jefzcze 
„dać obiecał, dałeś mi Syna twojego, 
„ á obiecałeś dać łatkę i chwałę twoję» 
„jeżeli tedy mam, co jeft więkfzego*  
,,fpodź ewamfię tego, co jeft mwéyfze՛ 
„go. Znam to, i pokornie wyznawani, 
„żem mejeft godźien, abym wfzedł pod 
„pokrycie twoje, ále uczyń to dla Iławy 
„twojey, nie zawftydzay fîugi tweg0 
„w tobie ufającego. Bo któż wnidźied0 
„Swiątnicy twojey, jeśli ty nie otw°՜ 
„rzyíz, á kto otworzy, jeśli ty zan1' 
„kniefz? Obiecałeś Panie, że otworź^ 
„temu, który będźie kołatał, owóż И 
„grzefznik nędzny kołacę, otwórźźe C111

Wö§՜ 

JVã Niedź: czw: po 3. Królach. 231 

•»Wnętrzności miłofierdźia twojego &c. 
ó¿c. Widzicie Naymilji Chrz* przez ja- 
fcie akty wzbudza fię nadźieja w sercu 
grzefznego, widźicie co jeft, i na czym 
Zależy ta cnota, zależy na dobroci Bo- 
țMey wfzyftko mogącey, na zaiługach 
JEZUSA Chryftula Zbawiciela i Pośrze- 
dnika nafzego. A lubo po Bogu nadźie- 
Ję nalzę w Matce Bolkiey pokładamy, 
którą Auguftyn flufznie nazywa: Spes 
Unicapeccatorum, jedyna nadźieja grze
jnych, lubo także pokładamy nadźie- 
ję i w Świętych Bożych, ále inakfzym 
jniżizym sposobem, niżeli w BOGU, 
bo niemamy w ich nadźiei, jako wdaw- 
Cach łafki do zbawienia potrzebney, i 
chwały wiekuiftey, którey fię spodźie- 
^amy, ále jako w przyczyńcach na- 
'zych, że za nami wftawiają fię do Bo- 
Sa. Dąży ta cnota do żywota i błogo- 
^wieńftwa wiekuiftego, jako do celu
Wojego, á chociaż i rzeczy doczesnych, 
które w Pacierzu profiemy, spodźie- 

է а1Т1У fię» nie przednim jednak sposo- 
etn, lecz.tylko, ile są śrzodkami, i po- 

hA§ają nam do tego, ábysmy zbawie- 
e nafze ofiągnęli.
O- CŻĘSC IL 

baczmy daley, jakie pożytki i Ikut- 
ki



aga Kazanie 
ki w nas nadzieja Chrześciańfka spra
wuje. jeżeli powiem, że nadźieja naS 
och o tnémi czyni do bieżenia w drodze 
przykazań Boikich, jeżeli powiem, że 
nadźieja we wfzyitkich uciikach i nę
dzach świata tego folgę i pociechę przy- 
nofi, jeżeli powiem, że przy śmierci u- 
śmićrza trwogę i utrapienie ducha, wiel- 
k zaitłe pożytki i fkutkijéy opowiem. 
Ba naprzód jeżeli nadźieja zyfku do- 
cześnego do wielkich prac człowieka 
pobudza,/pe vivit agricola, poípolitejeft 
pr֊ytlowie: nadzieją źyje rolnik, i dla 
tey naoż.ei czego nieczyni? wfzyftkie 
mu prace i utrudzenia llodkiebyć zdają 
fię; czego nieczyni kupiec dla nadźiei 
zyiku, w jakiefię niebeśpieczeńitwa nie 
wdaje, za nic wlzyitkie trudności i nie- 
beśpi-czeńftwa poczyta; Czegóż nie po- 
winna uczynić w człowieku Chrzęści՜ 
ańikim nadźieja zyiku wiecznego ? Dl*  
tego upomina Doktor Narodów: Bontu» 
facientes non dficiamus, tempore enitn Ju° 
metenais non deficientes՝, (a) Dobrze czy՜ 
jiiąc nie uftawaymy, ábowiem czafu fwo՜ 
jego źąćbędźiemy nieuftawając; nieża՜ 
łuymy pracy nafzey, bo z obfitego żniw*  
zbogaciemy fię. Wiara mówi (tak cno՜

(a) Ad Gal: 6.

IVa Wiedź: czw: po fi. Królach 233 
ty Teologiczne mówiące wprowadza 
Bernard Święty) Zagotowane są od 
BOGA wielkie i nieoizacowane dobra? 
nadźieja mówi: dla mnie te BOG nago- 
tował, ztąd wzbudzona miłość mówi: 
curro, ut ampleãar Ula, biegę. i wfzyftko 
na to łożyć będę, ábym dobra Niebie
skie pofiadła. Oprześliczne Niebo, gdźie 
czyfte á mężne delicye, gdźie doikona- 
ła wesołość, i Szczęśliwość miefzkanié 
swoje założyły, gdźie Strumieniem Słod- 
kości BOG wfzylłkich poi, dla kogo 
zgotowane jefteś? dla ciebie odpowia
da człowiecze, dla ciebie (tworzone, to- 
b,e obiecane jefterti, wnidźiefz do we
sela mego, jeśli zachowafz przykaza
nia Pana mojego. Ey dufzomoja żywo 
tedy, żywo bieżay drogą przykazań Bo- 
fkich, abyś tak Izczęśliwego dobiegła 
kresu. Co was Święte Panienki do od
rzucenia wfzelkich znikomości i powa
bów światowych przywiodło? przywio
dła nadźieja roikofzy wiekuiltych. Co 
Was Święci Panicowie, Święci Monar
chowie do pogardy Pańitwldoiłojeńftw 
^afzych przypi owadżiło ? przyprowa
dziła nadzieja Króleftwa wiekuistego.

was Święci Wyznawcy do oitrego i 
surowego żywota namówiło, że umar- 

twie-
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țwienia, utrapienia nad wfzyftkie rolko- 
fzy ftodfze wam były? namówiła nas do 
tego nadźieja dóbr przyfzłych; oto jeden 
к randizek Straf՛ za wfzyftkich mówi: 
cum tanta (int bona, quœ ibi me expectant,me 
mala hic,do lor &cruces delectan t. Ponieważ 
s% tak wielkie dobra, które mnie tam 
czekają, turni fię nędze i bole i krzy
że podobają. Tak fię to ábowiem po
spolicie dzieje: kto fię spodziewa mie- 
'fzkać w Królewfkich pokojach, niedba 
o chłopfkie piekarnie, kto fię spodźie- 
Wa chodzić w złotogłowie, nie fio i a 
proftąfiermięgę, kto fię spodźiewa Nie
ba i delicyi wiecznych, niedba o ziemię 
i uciechy doczesne. Taż sama nadźie- 
ja we wfzelkich przeciwnością!) i nę
dzach folgę, pociechę przynofi. Co to 
jeft, że Paweł Święty w ten czas nay- 
barźiey w radość fię rozpływał, kiedy 
wnaywiękfzych prześladowaniach zo
il a wał? (aj) Superabundo gaudio in omni 
b ibiilatione, to jeft, że mu nadźieja chwa
ły Synów Bolkich wfzyftkie przykrości 
Rodziła : (b) gloriamur infpe Filioruni 
LEI. Co to jeft, że Tobiaiz sprawiedli
wy ślepotą od BOGA nawiedzony, 
z swego fię niesmęci niefzczęścia, i lu

fa o

Na Niedź: czw: po 3. Królach, 235 
bo fię z jego drudzy nagrawają, weso
ło tego Rucha? to jeft, że oczekiwanie 
przyfzłego żywota smutek jemu odjęło: 
(c՝) vitám illám exp e d, amus, quam D EU S 
dat urus eß. Co to jeft, że Job od wfzy- 
ftkich opuizczony, na gnoju fiedzący, 
Wrzodami osypany, wielbi Pana swoje
go, ciężką ręką fiebie dotykającego? 
to jeft, że go nadźieja przyfzłego zmar- 
twychwitania utrzymywała: (d) Scio, 
quod Redemptor meus vivit, wiem, że 
Zbawiciel móy żyje, i że ja powftanę 
zźiemi, i zaś obleczon będę w ikórę 
tooję, i w ciele moim będę oglądał BO
GA mego, schowana jeft ta nadźieja mo 
ja w zanadrzu то лп. O ludżie w jakich
kolwiek ucilkach, prześladowaniach, 
Utrapieniach zoftajecie, jeśli żądacie dla 
fiebie ulgi, pociechy, uciekaycie fię do 
Uadźiei Chrześciańlkiey, ona was po- 
ciefzy, ona rzeknie wam iłowa Pawła S. 
Hon funt condigna pajjiones hujus tempo• 

ad futuram gloriam, (e) niesądoftar- 
cpające wfzyftkie ucilki doczesnego ży- 
^ia, do przyfzłey chwały. Gdybyściecia- 
ía Walze pod ciefielikie piły poddali, gdy- 
byściew ogniftepieceBafailońfkiewrzu- 
Ceii byli,gdyby wfzyftkie z całego świa- 

ta
G) Tob; д, (d_) Job: 19. (e) ad Rom: &.(a) a, Ad Cor: 7. (b) Ad Rom: 5. 
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Ma Miedz: cziv:po 3. Królach, 237 
dźiu Boikim nadźieja, prawda (powie) 
že fię dopuściłróżnychnieprawości, ále 
Za nie fzczérze żałował, pokutował, toć 
tedy na nie BOG pomnieć nie będzie, 
dodają mu śmiałości jawnogrzefznicy, 
łotrowie, którzy z pafzczęki piekielney 
Wyrwani, na łono Pafterza Naywyźfze- 
go są przyjęci; dopieroż rzecze do BO֊ 
GA; weyrzyi Oycze na Syna naymilfze- 
go okrutnie dla człowieka (katowanego, 
obacz nayłafkawizy Panie, kto cierpiał, 
â wfpomniy litościwie, za kogo cierpiał, 
ogląday ręce niewinne Krwią Świętą 
płynące, á odpuść miłościwie grzéchy, 
które popełniły ręce jego, uważ bok 
obnażony, okrutną włócznią przebity, 
á obmyi go Świętym źrzódłem, które 
ztamtąd wypłynęło; patrz na ftopy nie
pokalane srogiómi gwoźdźmi przedźiu- 
tawione. á umocniy kroki jego na dro
gę wieczności. Tak nadźieja Chrześci- 
ańika schodzącego z tego świata czło
wieka ośmielać, pokrzepczać i do Maje- 
ftatu Boikiego za nim w Aa wiać fię bę- 
dźie.

Któreż być mogą więkfze, nad te po
etki Duchowne, które prawdźiwa do
konała nadźieja w nas sprawuje, jeże- 
1 lych ikutków doznawać pragniecie, 

ćwicz- '
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ta boleści, katownie, na was spadły, 
có¿by to wfzyftko było względem chwa
ły wiekuiftey? Niechże utrapienia rodzą 
w was cierpliwość, á cierpliwość do
świadczenie, á doświadczenie nadźieję, 
á nadźieja was nigdy nie zawiedzie.

Na oftatek czego barźiey sobie ży
czyć możemy, jako uśmierzenia bojaź- 
ni, uspokojenia ducha przy oftatnim 
zgonie, kto uśmierzy, kto uspokoi? u- 
śmierzy, uspokoi nadźieja Chrześiańlka 
z prawdźiwą pokutą złączona. Rzeknie 
na ów czas ciało: już fię ja miefzkanie 
twoje dufzo psuję, już upadam,i wkrót
ce fię w popioł rozsypię. Odpowie du
lza nadźiei pełna: iníze już odtąd będę 
miała miefzkanie, wieczne, niefkaźitei- 
ne; ále i ty ciało moje znowu z popio
łów wfkrzefzone będżiefz, nie inne od 
fiebie co do subiłancyi, ále inne od fie- 
bie co do przypadkowych włafności, je- 
fies teraz śmiertelne, ná ów czas bę
dżiefz nieśmiertelne, teraz grube i cięż
kie, na ów czas subtelne, żadney za
wady nieznające, piękne, świetne, 0- 
zdobne. Będżie trwożył człowieka przy 
ikonaniu fzatan, przywodząc na pamięć 
nieprawości, których fię wżyciu dopu
ścił, zbijać tę trwogę będzie wmiłolier- 

dźiu 

■»
Д
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ćwiczcie iię pilnie Naymilfi Chrzełcianie 
w aktach tey cnoty, ćwiczcie fię ikru- 
fzonym á upokorzonym fércé wzdychay- 
cie coraz z mocną ufnością: Parne za- 
chowaynas,giniemy, áprzy oftatnimzgo
nie beśpiecznie powiecie: ¿fri Te Domi
ne fper avi, non confundan in cetemum, w io- 
bie Panie nadźieję moję pokładałem, 
niebędęż zawftydzon, niebędę zawie- 

\ dźion na wieki, Amen.

Na Niedzielę piątą po Trzech 
Królach.

Venit inimicus & fuperfeminavit zizannia 
Math: 13.

Przyfzedl nieprzyjaciel г nafial kąkotu.

Wtey przypowieści, o pofianym od 
nieprzyjaznego człowieka kąko- 
Խ miedzy plzenicą.wyraźaChry 

ftus (co mówi Cornelius à Lapide) zło*  
Śliwy Faryzeuszów przeciwko fobie po- 
ftępek. Lubo we wfzyftkich Chryftusa 
sprawach iftna była niewinność, W® 
wfzyftkich jego Iłowach, naukach, sarn^ 
mądrość i doikonałość, złość jednak F a*  
Kjizayika wfzyftkie jego sprawy, nauki#

przewrótnie tłumaczyła, ganiła, potę
piała. Chryltus co mówił, co czynił, ja
koby wyborne nafienia na rolą serc ludz- 

ich rzucał, á nieprzyjaźniFaryzeufzo- 
Wie kąkolu nafto wali, kiedy wfzyftkie je
go dzieła i nauki u ftebie i przed lude nie ■ 
zbożnie censurowali; udając, źe Chry
ltus sprzeciwia fię prawom Moyżefzo- 
Wym, nie zachowuje fzabatu, przeiłaje 
z grzefznikami, &c. O złości Faryzay- 
։«a, co czynifz ? sarnę świątobliwość 
izkalujefz, sarnę niewinność potępiaizi 
gayduje fię i teraz wielu naśladowców 

aryzaylkioh, owych to nafiewaczów 
Л5о1и,na cudzą rolą, którzy uczynki 
Udze ¿le tłumaczą, ganią, potępiają; 

”lewiem gdzie fię tak czyfta nayduje 
Pszenica, tak czyfta cnota, gdźieby prze- 
■'rótność, zazdrość ludzka kąkolu piźy- 

sany nie podrzucała, wfzędźie fię nay- 
zie który ta
‘УШ, wfzędźiefię naydźie lekkomyśl

ni s§dála. prżewrótny tłumacz, złośli- 
b y Prżygamacz. Przeciwko tym mówić 

kt° druSic!1 nierozumnie pofądza,

LOGU, nieprzyjazny bliźnim, 
ę^^^zny famemu fobie. Aď M. DĘJ

Wizy-
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samemu tylko Bofkiemu Sądowi są pod- 
*egłe. Już fię tu cię pytam, który bliź
nich twoich sprawy, mowy, opacznie 
złośliwie ufiebie tłurnaczylz, potępiaiz, 
Przed drugiémi gan.nz, oiławiafz, czy 
rnafz od BOGA pozwoloną sobie moc 
Sądzenia? ukaż takiego pozwolenia do
kument; ále tego ukazać niemožÉfz, 
któż tedy ciebie takowym sędzią nad 
bliźnim poftanowił? któż ci dał powa
gę, żebyś fię w cudze fprawy,intencye, 
rady, nie wołany, nie profzony w dźićrał? 
Aboż możefz dóyść (krytych intencyi i 
afektów serca bliźniego? aboż maíz tak 
byftre oczy, któreby w myśli ludzkie 
Oglądać mogły? á przecież wfzelka do
broć ábo niedoftatek zewnętrznych u- 
czynków od wnętrzney intencyi pocho
dź!. Mogę (mówi) dochodzić serca bli
źniego, z spraw jego zewnętrznych; mo- 
źefz dochodźić, á dochodząc zbłądzić, 
Pozwalam; wfzakże zewnętrzne (prawy, 
których nierozumne posądzania i cen- 
sury bywają, z fiebie samych są oboję- 
?hei mogą tak z dobrey jako i z niedo- 
brey intencyi pochodźić, jakże tedy 
ւ nich możefz dochodźić pewnego afe- 
,tu serca ludzkiego? tak możefz z nich 
°chodźići sądzić, jako wiefzczkowie

Q %

Ջ4օ
; (JJL. _

Wfzyscy ludzie jedn kowey i cale 
równey z fiebie samych są kondycyi, 
z źiemi wfzyscy wzięci, w źiemię fię 
wfzyscy obracają, jednaką naturę nę
dzom podległą mają, wfzyscy ułomni# 
wfzyscy do złego fkłonni, á tym famyna 
że równi są, władzy przez fię nad sobą 
niemają, podług owey sentencyi: 
in parem non habet imperium. Zęby tedy 
jeden nad drugim miał zwierzchność, 
powinien wźiąć moc na to od prawá, 
od Naywyżiztgo wfzyftkich rzeczy Pa
na, od którego wfzelka władza zftępu- 
je. Taką moc przez prawo od Boga po
zwoloną ma*a  Królowie, Sędziowie 
wfzyscy jakimkolwiek tytułem? przeło
żeni, których władza do sądzenia pe- 
wnómi gran c: mi jed okróślona; mogą 
sądźić w sprawach jawnych, które są 
widocznie przeciwne prawom, ále ni® 
mogą sądźić w sprawach wnętrznych- 
de interms nonjudkat prator. Во роШе՜ 
waż: (a) zawiłe je. ft (co mówi Jei'e' 
miafz) i nieivy badane Jer ce wfzystkich, 
kto je pozna, niemoże żaden o nim są, 
dźić, ále jako samemu tylko BOGU 0 
twarte fą ikrytości serca ludzkiego, ta 

sa- -,

(a) Jerem; 17. 
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z płonnych znaków sądzą oprzyfzłych 
rzeczach przed wiadomością swoją za
krytych, domniemawają fię oni i zawo- 
dząfię, w takąż i ty jamę z nimi w pa՛ 
da lz. > fimilitudinem ario li & conje ffio- 
ris cefi.mat, quod ignorat, (a) nakfztałt 
wiefzczka i praktykacza domnUmawa 
fię, czego niewie, o jaka to n ebacz» 
ność, jak gruba nieroftropność/ Serce 
ludzkie Swiątnicąjeft, do którey oprócz ՛ 
BOGA, żadnemu wchodźić niegodźi 
fię,, ón jeden jeft ferc badający fig, (b) 
ón jeden jeft, który o jego ikrytościach 
sądźi. Uftanowił na źiemi Trybunał po
kuty, pozwolił Namieftnikóm swoim 
sądźid o sercu ludzkim, ále nieihaczéy, 
chyba podług świadectwa i wyznania 
samychże pokutujących ludźi; zaraź 
przed térni Sędziami grzefznik będżie 
niewinny, (koro niewinnym fiebie być 
wyzna; á lubo ón przed Spowiednikiem 
oświeca serce swoje, trafia fię jednak 
i nayroftropnieyfzemu Spowiednikowi, 
że prawdziwego ftanu serca pokutują- 
cego jasnie nie obaczy. Jaka tedy jeft 
zuchwałość, nierozumnie posądzają՜ 
cych, że bez żadnego światła w ciemno
ściach chcą widzieć, bez żadnego świa-

de-
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dectwa dowodnie sądźić, i czego Na- 
toieftnicyChryftulowi przy swojey wła
dzy czynić nu mogą, na to fię oni od
ważają; izali nie jeft Boftą powagę fo
bie przywłafzczać, Urząd Naywyżfzego 
Sędźiego na fiebie przenoiić, czynić fię 
sęoźią serca ludzkiego? b¿ cóż BOGU 
zoltawują, którzy bliźnich fwoich pofą- 
dzają? pyta fię Święty Cypry ап,/г anus 
quisque de proximo judical, quid DcL.0 re- 
fervamus? O jakże są BOGU nieprzy- 
jaźni, którzy tak czynią/ Niech oni la
mí powiedzą, jakiby był grzéch podda
nego przeciwkoMonarlze twojemu,gdy
by fię ón odważył bić monetę, jey fza- 
cunek podwyżfzać ábo umnieyfzać, co 
do samey władzy Monarchów należy, 
taki jeft grzech ich przeciwko BOGU, 
kiedy monetą Jego, którą jeft każdy 
człowiek, podług Chryzoftoma Świę
tego, brakują swoim lekkomyślnym 
zdaniem ceny i fzacunku uymują, (c) 
Tu qui es, quijudicas alienum fervum? py
ta fię Doktor Narodów: ktoś ty jeft, któ
ry sądZilz cudzego flugę? fluga jeśli u- 
pada, Panu swemu upada, jeśli ftoi, Pa
nu swemu ftoi, ktoś ty tedy jeft, który 
chcefz być sędźią cuctoym? dobrze zda 

(a) Prov: 53. (b) fsai; 7. (c) Ad Rom: 4-
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mi fię odpowiem na to pytanie, gdy po
wiem, źeś jeft: inimicushomo, nieprzyjaz
ny człowiek, nieprzyjazny BOGU, nie
przyjazny bliźniemu fwemu.

CZĘSC II.
Bo czy możeż kto więkfzą krzywdę 

bliźniemu uczynić, jako kiedy mu nay- 
więkfze dobro, które ma wydźiera. Do
bra Iława fzacunkiem swoim innewfzy- 
ftkie przechodzi doRatki; każdy Iławy 
șwojey jeft Panem, bogaty i ubogi, Pan 
i fluga. Cóż czyni, który bliźniego fwe- 
go, choć tylko w sercu swoim zuchwa
le potępia, to mu odbiera, coma nay- 
drożfzego, czyni go niegodnym dobrey 
flawy. 0 jaka krzywda/ Gdyby przy- 
fzedłizy do domów wafzych niepotrze
bny człowiek, wfzyftkie wafze sprzęty 
przeglądać, przetrząsać począł, w ka
żdy kącik potajemnik zayrzał, cobyście 
na to powiedźieli, jakby was mocno ta
kiego człowieka zuchwałość obraziła? 
a cóz sami czynicie, kiedy bliźnich wa
fzych posądzacie, oto dom serca ich 
przetrząfacie, potajemniki ich przeglą
dacie, o jakże tym samym ich obraża
cie! Ne quœras iniquitatem in domo ju- 
fti. (d) Zakaz jeft Ducha Przenayświęt- 

tfze-

Kľa Niedź: piątą po 3. Królach, 245 
fzego. Nie fzukay nieprawości w do
mu fprawiedliwego. Wfzyftkieć wpraw
dzie domy od tych zuchwałych przeglą- 
daczów wolne nie są, ále osobliwie do- \ 
my sprawiedliwych, serca Bogoboy- 
nych ludźi. Niech kto będźie tak nie
winny, jal?ó Abel, takczyfty, jako Jo
zef, tak sprawiedliwy, jako |anChrzci
ciel, czy wolen będźie odsądów ludz
kich? bynaymniey, poje^iie niejaki 
zazdrosny Kain, niejakifcawiftny Puti- 
far, niejaki okrutny Herad, wraz będźie 
potępiona niewinność zazdrości, 
prawda od potwarzy, sprawiedliwość 
od okrucieńftwa. Nigdy nie powitało 
W myśli Daniela, áby miał rozróżnienie 
jakie czynić miedzy Chaldayczykami. 
Nigdy nie powitało w myśli Naamana 
Syryiczyká, áby Króla Twego miał zwa
śnić z Królem Izraelikim. Nigdy Chry- 
ftus nie pragnął Panftva świeckiego, o- 
Wfzem kiedy go lud chciał uczynić Kró
lem, uciekł sam jeden na górę; á jednak 
złość, nienawiść ludzka potępiła Danie- , 

i l&jako buntownika,Naamana jako gwał
ciciela pokoju, Chryftusa jako pożąda
na Króleftwa. 0 sądy ludzkie jak oście 
niesprawiedliwe, kiedy niewinność ja
koby winną nieprawości potępiacie/ 

zkąd(d) Proverb;
\
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zkądźe pochodźi taka krzywda niewin
ności? z tąd, że pospolicie w tych nie- 
fiufznych przyganiaczach nie rozum, ále 
woląsądźi; winy rozum nienayduje, á 
wola chce, aby nalazła, ex alienis affeffi- 
buî aft mamur, mówi Grzegorz z Nazy- 
anzo. nod ług swojey namiętności o nas 

;ąo>udzy; przychylność drugich ku 
i. m o nas dobrze, á meprzyjaźń źle 
trzyma. T0e sam Dav d w oczach 
Jccaty Mą,: był profty, sprawiedliwy, á 
oko Saula tey zalety jemu nie przy piło
wało, cztmuź to? bo Jonathas Dawida 
kochał, á Saul nienawidźiał. Patrzą lu- 
dźie na oby ozaje cudze, jakoby przez 
lzkło farbą jaką napufzczone, jakiego 
koloru lzkło będźie, w takieyźe barwie 
widz ' ć hę dają rzeczy. Zęby kto kogo 
osadź ł (mówiąc pod podobieńftwem 
względem obyczajów) za czarnego Mu
rzyna, dość jtił, :eżeli okulary afektu, 
przez które patrzy,czarne będą. Exa
lien i aft՜. ctibus aft im amur. Na jedno drze- 
wo patrzy snicerz i węglarz, snicerz wi
dzi w owym drz՛ wie ryty Świętego ja
kiego obraz, który z niego być może, á 
węglarz cowidźi w owym drzewie? wi
dzi węgle, dym i głównie; Tak właśnie 
pobożny sądżi drugich za pobożnych,

rze-

1

/

2

(a) Gen: 4. (b) Esel; jo. (c) ád Rom: 21
—>■
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rzetelny za rzetelnych, á chytry sądzi 
za chytrych, łakomy za łakomych, &c. 
Kain, że sam był zabóyca, fydźii o dru
gich, źezabóycami być mieli: (a} wzdy 
(mówi) który mié naydźie, zabije mię. 
Totila Król Gotów (co świadczy Grze
gorz S. lib: Dial: cap: 3.) że fam rad hę 
był napijać, Świętego Kaifyuka, ze na 
twarzy był rumianym, za pijaka olądzii. 
Prawdźi hę o tych wyrok Salamona; Խ 
lin ďwkur дтбмЫг, сыт # іфіумЛ», 

л/W. (b) W drodźe kie- 
dy głupi chodźi, sam będąc ízalonvm, 
Wfzyftkie ma za głupie. Cóż być może 
barźiey nierozumnego ? Mówcie tedy 
Naumilli Chrzetcianie izali drugich pofą-

źe jeft nieprzyjazny i sobie. #
C Z Ę S C Ul. .

Gdy posądza bliźniego, potępia he- 
bie famego, bo toż samo czym, co w dru
gich gani. Wyraża to w liście swoim 
do Rzymian Paweł S. (c) In quojudtcae 
alterum, te ipium condemnas, sadem emm
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jeiłeś, ábo niesprawiedliwym ; jeżeli 
sprawiedliwym? áczynifz fię, jednak 
władzy niemąjąc sędzią bliźniego twe
go , tym famym traci fz chwałę Spra
wiedliwości ; jeżeli niesprawiedliwym? 
tym samym sądem, którym bliźniego 
potępiafz, potępiafz fiebie, bo ponieważ 
pospolita jeft sprawa twoja i bliźniego, 
ï sąd óboyga jelt pospolity. Jako naftę- 
pując na obręcz uderzaiz fiebie, tak na- 
itępując posądzaniem na bliźniego , za- 
V fze fiebie obrażaiz. Ta zuchwałość po*  
sadzających tak jeft BOGU obrzydła, że 
nierylko w przy! złym żywocie,ále i w do*  
czesnym mrowie zwykłją karać. 0 czym 
świadczą hiftorye Pisma S. Maria Sio- 
Itra .Moyzelza, źe nieroftropnie Bratu 
swemu (d) dla Murzynki żony przyga- 
u¡ala, trądem za to jeft zefzpecona; Mi-, 
cholźona Dawida, źe jego przed Ikrzy*  
nią anfką ikaczącego, za lekkomyślne*  
gopoczytała, niepłodnością,którawfta- 
ճճՋՏճ 

iłępującey fię źiemi są pożarci, ГП dla 
tey przyczyny, (co wywodźi Liranus i 
Abulenfis) ze oMoyzefzu i Aaronie są*  

.____________ dźi-
(d) Niunef;is. (e) s. Reg?6. (f) NumerasJ Հ

Кa Niedź: piątą po g. Królach, 249 
dźili, jákoby nie z rofkazu Bofkiego, á- 
le z swojey pychy Wodzami ludu Izra- 
elikiego uczynili fię. Sądźił Aman i po
tępiał Mardocheufza, i sam na tym drze
wie zawili, które dla jego zgotował; tak 
sobie zuchwałością swoją zafzkodźił. 
Mówię tedy, i śmiało powtarzam: posą
dzający nierozumnie drugich, człowiek 
jeft nieprzyjazny, nieprzyjazny BOGU, 
nieprzyjazny bliźniemu, nieprzyjazny 
famemu sobie.

Ale darmo jako widzę przeciwko te
mu wyftępkowi powftaję, darmo grun- 
townémi dowodami jego ciężkość uka
zuję, darmo gniewem i karami Boíkié- 
mi ftrafzę, już fię on tak wzmógł na 
święcie, że niemafz tego wieku, niemafz 
tego ftanu, niemafz tey kondycyi, w któ
ryby fię nie naydowali cito nafiewacze 
kąkolu na cudzey roli, przeciwko któ
rym walcząc, tyle dokazuję, ile przeciw
ko byftro iecącey wodźie; cóż tedy mam 
czynić? w inną obracam fię ftronę, po
zwalam to, com odradzał : posądzaycie 
ludźie bliźnich wafzych, zaglądaycie do 
domu serca ich, dochodźcie ich zamy- 
iłów, przetrząsaycie ichintencye, jednę 
tylko w tym profzę zachować kondycyą; 
jaka ta jeft kondycya? pytacie fię, taz 

sa-
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sama, którą Chryftus Żydom położył o- 
fkarzającym o cudzołóftwo jednę nie- 
wiaftę: ( ) Si quis ftnepeccato eßveftrumr 
primus in illám lapidem mittåt. Jeśli kto 
z wasjeiłbez grzechu, niech na niępićr- 
wfzy rzuci kamień. Tęż kondycyą ja 
wam zakładam; kto z was jeft bez grzć- 
chu, niech rzuca na bliźnich obmowy. 
Mówcież tedy, kto z was jeft bez grze
chu? co na to? milczycie, żaden nie od
powiada? dobrze czynicie, że kłamca
mi być nieehcecie, bo JanS. mówi; (h) 
ßfeslibysmy rzekli: ze grzechu niemamy, 
prawdy w nas niemafz. Dla tego profzę, 

> otwórzcie oczy, i pilnie uwaźaycie: je
żeli sami grzefznćmi  jefteście, jako grze- 
fznych sędźiami czynić fię śmiejecie? 
tym samym, że drugich potępiacie, 
was samych potępiacie, bo w je- 
dneyże z nićmi łodźi pływacie. Kruk 
krukowi oka nie kole, á grzefzny 
grzecznego potępiać będźie? wilk ba
rana nie kąta, gdy do jedney z nim ja
my wpadnie, á Brat Brata w jedney- , 
ze ni efzcz ęś li w oś ci z nim zoftąjąc, ką- 
sać odważy fię? Q niech ták niebędżie 
JVaym Iß Chrze ścianie. No lite judi care, Ö*  
nonjudicabimini. (i) Niechcieyeie fądźić, 
________ ______________________ _ á

ÍS) J°aa-- 3- (’Չ Jonu; i. (i) Lu«e7¿. ՜

Na Niedź.՝ Starozapuftną.
Ճ sądzeni nie będźiecie. Nieoądźcienie- 
przyjaźni Bogu, nie wdźićraycie ftę W 
władzą i po wagę Jego, niebądźcie nie- 
przyjaźni bliźnim wafzym, dobrey im 
Iławy ani u fiebie, áni przed drugiemi nie 
Uymuycie; niebądźcie nieprzyjazm fobie 
famym, gnić w u i karania Boikiego na fie
bie nie fprowadzaycie. Nolitejudie are, nie 
potępiaycie myślą, nie obmawiaycie Iło
wy, nie zaglądaycie w cudze (kryte in
te neye, wymawiaycie, dobrze tłumacz
cie zewnętrzne drugich sprawy, & non 
judxabimini á nie będźiecie sądzeni, ale 
będziecie mieli BOGA Sędźiego na was 
łaikawego, Amen.

Na Niedźielę Starozapuftną.

An óculus tuus nequam eft; quia ego bonus 
fum? Math 20.

Czyli oko twoje złośliwe jeft, zem ja jeft do*  
bry?

Romu krzywda ztąd wyniknęła,że go
spodarz winnicy równie zapłacił 
wfzyftkim robotnikom, tak tym, 

którzy cały dźień, jako i tym, którzy 
jedr ę godźinę robili? pićrwfzym u^zy- 
®ił sprawiedliwość, oddał całą» pouhlg
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umowy, zapłatę, drugim wyświadczy? 
uoyno.só, dał więcey niżlizaflużyli, ko- 
niuź tu krzywda? wfzyftkim dobrze by
ło, á jednak lzemrali o to pićrwfi prze
ciw gospodarzowi. O niebaczni ludzie, 
co u was takie sprawuje nieukontento- 
wanie? aboz Panu niegodźiło fię czy*  
nic podług upodobania swego? aboż nie*  
wolno mu było być hoynym, na kog o 
chciał? nierozumna zaifte namiętność 
oko wafze złosliwĆ uczyniła, dla tego, 
XV- , °a hoynego, dobrego widźiało. 
Wiele jelt na ś wiecie z takim okiem lu
dzi. Cokolwiek Pan BOG na świecie 
czynił, cokolwiek czyni, to wfzyftko 
dobrze czyni, podług upodobania ihoy- 
nosci șwojey; ludźie jednak zazdrośni 
me dają takiego świadectwa sprawom 
rmrľ’ wfzyftko to za złe mają, co 
?0G ÿugim dobrze czyni. Dobrze i ma- 
drze łan BOG czyni, że dary swoje 
nierównie w^yftkim rozdaje, jednemu 
ՃՏՏտՏՃ™

‘!bo.n’e tak wynofi; dobrze czyni, 
^e daje jednemu pomyślne we wizy- 
Akim powodzenie, drugiemu niedąje, 
abo me tak daje; á zazdrosny człowiek 

fze-
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fzemrząc w sercu swoim mówi : że to 
niedobrze; oko jego złośliwe jeft, że 
Pan BOG jeft dobry. Szkaradny nader 
ten jeft wyftępek z liczby grzechów głó
wnych, ále ludziom podobno niebarzo 
Znajomy, nie dla tego, jakoby był rzad
ki, gdyż fię zda być poipolity we wfzy- 
ftkich ftanach, ále że go ludźie mniéyu- 
Ważają, i podobno za fzkrupuł sobie nie 
poczytąją. Chcę tedy i naturę i lkutki 
jego opisać, áby go poznali: zazdrość 
naturze ludzkiey jeft zelży w a, towarzy- 
jlwu ludzkiemu jejt fzkodliwa, à BOGU 
jejł wielce obrzydła. Ad M. DEI Glori
am.

\ C Z Ę S C I.
Zazdrość jeft córeczka pychy i miło

ści własney, złego drzewa, zły cale o- 
Woc; miefzkanie swoje zakłada w ser
cu człowieka, i tam czasem ukryta zo- 
ftaje, ftrzegąc fię oczu i ufzu ludzkich, 
czasem jawnie fię pokazuje w dyfkur- 
sach i poftępkach; niechcę jednak, że
by własnym imieniem zwana była. Czło
wiek ábowiem łatwiey fię przyzna je do 
innych wyftępków, niżeli do zazdrości, 
i gdy ta namiętność naybarźiey w sercu 
Jego panuje, ęhce fię od niey cale wol- 

pokazać. Prędżey wyzna o sobie, 
ze

%
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że jtft chełpliwym, popędliwym, niże*  
Ji, że jeft zazdrosnym, nie brzydźi fię 
Wyítçpkiem, ále wftydźifię wyftępku i- 
mienia. Wielorakie są zazdrośnego 
sprawki, á wfzyftkie nierozumne. Piér- 
Wfza sprawka jeft, że smęci fię, gryźie 
fię z dobra, fzczęścia cudzego; nad to, 
co być może nierozumnieyfzego ? VVe 
wfzyftkich wyftępkach swojey rolkofzy, 
lubo fałfzyweyn człowiek fzuka, i po
dług mniemania swego nayduje. Czło
wiek pyfzny dopiąwizy swego, ftaną- 
Wfzy na pożądanym chwały ftopniu, 
ciefzy fię, i winfzuje sobie, ze swego 
dokazał; człowiek łakomy wielkie wfo- 
bieczujeukontentowanie,kiedy  na zbio

ry, na doftatki swoje patrzy, człowiek 
zawźiętytryumffobie czyni, kiedy prze
ciwnika swego pokona, á człowiek za
zdrosny żadney z zazdrości rolkofzy 
niema, ále tylko smutek, gryzotę, utrą- 
piepie serca swojego; i tak za wizę jeft 
niefzczęsiiwym. Ma on za fiebie wyż*  
izych w izezęsciu, smęcifię, że sam ta
kiego powodzenia niema ; ma drugich 
W fz części u za fiebie niźfzycb, boi fię. 
żeby fię z nim kiedy nie zrównali ; ma 
ón sobie równych, i z tego niekontent, 
żerna sobie równych; Homo vel pari' 

bus

к
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bus invidet, quod ei coœquentur, vel infe- 
rioribus, ne ei coœquentur, vel fuperioribp 
quod eisipfe non coœquetur. Mówi Augu- 
ftyn S. Cobyście fądźili o takim człowie
ku, któryby smęciłfię, gryzł fię z tego, 
że na odźienie drugich wyżfzey urody, 
Wiçcéy materyi, fukna wychodźi, niże
li na odzienie jego, aboliteż, że na in
nych tyleż wychodźi, ile na niego, igrali
by taki człowiek zdawał fię wam rozu
mnie poftępować? Owóż taki jeft poftę- 
pek zazdrośnego, z tego fię ón smęci, 
że drudzy podług ftanu fwojego więcóy 
dóbr od BOGAbiorą; niekontent óti 
г ftanu swojego, niekontent z cudzego, 
nigdy w sobie nie uspokojony, zawfze, 
Szczęściem drugich, niefzczęśliwy. O ją
kato jeft hańba natury ludzkiey. Druga 
iprawka zazdrośnego jeft że w cudzych 
obyczajach nie na dobroć, nie na cnotę, 
ále na niedolkonałośćjaką patrzy; mógł
by ón w bliźnim swoim uważać, że jeft 
W ftużbie Bolkiey pilny, że miłofierny, 
litujący fię nad nędząludzką. że drugim 
Uczynny, przychylny, przyjemny, ále 
ón to wfzyftko minąwfzy, na defekt ja
ki pogląda; ten gani, ten ftrofuje, ten 
r°iciera. Jako muchy (mówi Auguftyn) 
^inąwlzy zdrowe części ciała, do wrzo

du
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du, do ropy, zlatują fię, tak zazdrośni, 
niepatrząc na cnoty bliźnich twoich, fa
me tylko ich błędy rozważają, rozgła- 
fzają: åbo, jeśli przynagleni jasną pra
wdą, mufzą, choć niechcąc , bliźnich 
Swoich chwalić, tedy tak chwalą, że ra
zem im przyganiają, niejakieś ale przy
pisując: dobry (mówią) człowiek, aU 
á tak w oczach ich każdy krzywy, każdy 
czarny, żadnego proftego, żadnego nie
winnego niemafz. Nie ludzki zaifte ten 
wyftępek, z piekła on jeft rodem, fza- 
tan przeklęty jego jeft oycem, którego 
cała nieprawość, zazdrość jeft: co mó
wi Auguftyn; Non enim diabolo dicitur, 
ut damnetur: adulterium commififii ,Jurtu>ii 
fecißi,, villám alienam r apui fit, jed homi-

- nijlanti іпѵг difii ; Sz atan przeklęty, po
tępiony jeft, nie dla tego, jakoby zcu- 
dzołożył, abo kradzież uczynił, ábo 
wioikę cudzą porwał, ále że człowieko
wi fzczęścia zazdrościł. Szatańscy te- 
dy są naśladowcy, których terce zazdro- 
ścią pała: á jako fzatan zawtże zsob^ 
piekło nofi, tak i oni mają niejakieś w fo- 
bie piekło. Dwie są w piekle męki : 0- 
gien nieugafzony i robak gryzący, podo
bne oni męki w sobie czują, pożera Ter
ce ich niejakiś ogień żarliwości, bo go-

4՞
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Цсо pragną, áby drudzy utrapieni, á o- 
ն: sami ulzczęśliwieni byli, á źe fię po
dług żądzy ich nie dźieje, gorzki smu- 
tek na nich spada, i jakoby robak wnę
trzności ich gryzie. Czy muźeź by ć (łan 
Człowieka niefzczęśliwfzy ? O zazdro
ści , o jakoś nierozumna! o jak ś źełźy- 
Wa naturze ludżkiey, gryzie ż to serce, 
W którym fię rodźiizjmęc.fz fię z tego, 
co drugim radości jeftprzyczyną; Oczy 
twoje, jako bazylifzka jadu są pełne, u- 
fzy twoje, jako drapieżnego Tygrysa, 
który gdy ftyizy wdzięczną melody ą, 
barźiey wściekłym ftaje fię, tak ty sro- 
¿yfz iię, gdy fłyfzyfz pochwały drugich, 
JÇzyk twóy gorzkim piołunem napojo
ny, bo ci nic w smak nie idźie, o jaką 
ty poczwarą! o jaka hańba człowieka 
r°zumnego ! o jaka trucizna towarzy- 

ludzkiego!
C Z Ę S C II.

Nic niejeft milfzego ludziom nadspo- 
koyne, wesołe, towarzyftwo, którego 
t łatką jeft miłość Chrześciajiiika, á za- 
^drość tey miłości we wfzyftkim jeft 
Przeciwna. Miłość (co mówi Paweł S ) 
^'pliwa jefi, (a) á zazdrość niecierpli- 
Wa> ále zgryźliwa ; miłość łalkawa, á 
»______ R za-

CO 1. ad Cor: 3.
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zazdrość žv/awa i okrutna; miłość zł0* 
ści nie wyrządza, á zazdrość wlzelkiey 
złości początkiem jelt; miłość nienady*  
ma fię, zazdrość nadętości i hardoścl 
pełna; miłość nie jelt czci pragnąca, nie 
fzuka fwego, zazdrość fwegotylko fzu- 
ka, swojey czci pragnie, á cudzey nie
nawidź:; miłość nie raduje fię z niespra
wiedliwości, ále fię weleli z prawdy, za
zdrość weseli fię z niesprawiedliwości, 
á smęci fię z prawdy; miłość wzyftko 
znofi, wfzyftkiemu wierzy, jeśli co o 
drugich dobrze mówią, zazdrość nic nie 
znofi, pochwałom drugich nie wierzy.*  
krótko mówiąc: jako miłość Chrześci- 
ańika źrzódłem jeft, z którego wfzelkie 
dobro wypływa, tak zazdrość źrzódłem 
jeft, z którego wfzyftkie niefzczęśliwo- 
ści pochodzą. Tak mówi S. Cypryan-' 
invidia radix eft maior um omnium, Jons сій*  
dum, feminarium deličlorum. Wfzyftkie 
są złe wyftępki, ále zazdrość miedzy 
wfzyftkiémi gorfza i fzkodliwfza. Jone 
ábowiem wyftępki zprzeciwnémi tylko 
sobie cnotami walczą; tak pycha wal
czy z pokorą, kłamliwo z prawdą, ł3' 
kmnftwo, Ikępftwo z porządną hoyn°- 
ścią, á zazdrość wfzyftkim cnotóinwoy- 
nę wypowiada; tłumi pokorę, wy w#*  

ca 

Հ
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ÇS'prawdç, obala sprawiedliwość, tru
je rniłofierdźie, i wfzyftkich złości wie- 
iowładną ftaje fię Panią. Niewięm, jeśli 
która niefzczęśliw ość na świecie po
witała, któreyby przyczyna z zazdro
ści niebyła. Pićrwfza meizczęśhwość 
Lucypera, i Aniołów jego, ze z Niebie- 
fliiey Oyczyzny na wieczne do piekła 
Więźieniefąztrąceni, przyczyna ichnie- 
{zczęśliwości ta była, źezayrźelifzczę- 
ścia naturze ludźkiey, z którą BOGści- 
tiym związkiem miał fię złączyć. Dru
ga niefzczęśliwość na świecie była piór- 
Wfzych Rodźiców nafzych, źe z Raju'na 
Wfzelkie nędze są wygnani, i w tę nie
fzczęśliwość ich wprawiła zazdrość fza- 
tana, który kopał pod człowiekiem zdra
dziecką jamę, żeby fzczęśli wfzy m za je
ge nie był. Piórwfze okrucieńftwo na 
świecie, na które cała wzdrygnęła fię 
datura, było Kaina, kiedy niewinnego 
furata swego Abla zabił, á tego okru- 
cieńftwa okazyą zazdrość była, że BOG 

ofiary Abla weyrzał. Wyiiczaycie tu 
kłótnie, zdrady, okrucieńftwa, które kie
dy były, wfzyftkiego złego przyczynę 
?aydźiecie w zazdrości. Co Żydów za- 
l^dłych przeciwko Chryftusowi uczyni- 

że go na śmierć fzukali, okrutnie 
R ij xa-
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zamordowali? uczyniła zazdrość, że fię 
lud do JEZUSA zfrćrał, Jego naukę 
prżyimował, dźieła wychwalał. Co Sy
nów Jakóbowych przeciwkoBratu nie
winnemu Jozefowi poburzyło, że go 
prześladowali, Jzmaelitóm w niewolą 
zaprzedali? poburzyła zazdrość, że miał 
od Oyca sobie daną wzorzyftą sukien
kę. Co Saula wielkim gniewem przeciw
ko Dawidowi Ludu Jzraeiikiego Obroń
cy zapaliło? zapaliła zazdrość, że Jzra- 
ellkie niewiafty śpiewały: Poraz i Saul 
tysiąc, à Dawid dźiefigć tyflęcy. Gdyby 
zazdrości na świecie niebyło, wfzelka- 
by Szczęśliwość miedzy ludźmi kwitnę- 
ła, ále, że tym jadem wfzyiłkie prawie 
towarzyftwa ludzkie są zarażone, nie- 
pokoy, zamiefzanie wfzedźie panuje. 

\ Co fię daje widzieć miedzy kurczętami, 
to fię właśnie dzieje miedzy ludźmi, kie
dy jedno kurcze robaczka naydźie, dru
gie za nim fię uganiają, prześladują, tak 
W towarzyftwach, kiedy jednego fzczę- 
ście, honor potyka, bolą zaraz drugim 
oczy, i zazdrość miefzać wfzyftko po
czyna. Czy nie także jeft? czyniejeft- 
że zazdrość trucizną towarzyftwa ludz
kiego? à zatym riiemoże niebyć wielką 
przed Bogiem obrzydliwością.

czy

r
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Czy może być więkfza zuchwałość, 
jako przygarnąć dobroci Bofkiey, á za
zdrość to czyni, kiedy na dary Bolide 
innym dane, proftym i wesołym okiem 
patrzyć niemoże, chciałaby, żeby BOG ' 
nie był hoyny na lingi swoje, ábo, żeby 
tylko był hoyny, na jednę familią, á na 
drugą lkąpy. O brzydka niezbożności! 
dla tego wzgardźicielem jeft BOG za- 
Wiftnych: sljpernator invidorum Domi- 
minus eß. Umyka imdobrodzieyftwlwo- 
ich, á naraża ich na też niefzczęścia, 
których bliźnim życzą. Zbawiciel nafz 
chodząc po miaftach, i wiolkath, wfzę- 
dźie mocy, łaikawości i dobroci fwojey 
znaki zoftawował, czynił dobrze wiel
kim grzefznikóm, osobliwie w Kafarna
um,- wzrok ślepym, mowę niemym, fluch 
głuchym przywracał՛; oczyściał trędo
watych, leczył paraliżem rufzonych, 
Wfkrzefzał umarłych. Słyizeli o tym Na- 
zareyczykowie, i zayrzeli innym oby
watelom tego fzczęścia; co to jeft, mó
wili, źe ten wielki Prorok Kafarnayczy- 
kóm i innym niewiernym narodom ta
kie dobrodźieyftwa świadczy, á nam 
fwoimźiomkóm, i powinowatym, w Oy- 
Czyznie fwojey, wktórey fię wychował, 

nic 

z
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nic takiego nie czyni? dlatego, kiedy 
przyizedł Chryfłus z Galilei do Nazare
tu, tameczni obywatele mówili: Я y (żę
liśmy coś czynił w Kafarnaum, czynie 
to i w Oyczyznie twojey, ále ChryftuS 
żadnego znaku, żadnego cudu im nieu- 
kazał. Cóż tego za przyczyna? nie in
na (mówiChryzoftom) tylko ta: żeNa- 
zareyczykowie zayrźeli dobrodźieyftW 
Chryftusowych innym obywatelom, dla 
tego sami ich nie doznali: ab iis, qui be- 
nejicia in alia perfequuntur, miracula fuce 
pot ftati'S- avertit. Wzgardźicielem zaz
drosnych jeft Pan, i od tych oddala do- 
brodźieyiłwa fwoje, którzy oných w dru
gich widzieć niech cą. Skarżyli fię. po
no, że lubo w modlitwach twoich do Bo
ga nie ufł ;wafz, daru jednak, o który 
profifz, nieotrżymujelz, darmo ikarżyf® 
fię, mußfz tey niełaflti Boikiey w sobie 
mieć przyczynę; weyrzy tylko pilnie W 
twoje sumn lenie, izali tego, lub podo
bnego daru Bratu twemu nie zayrzałeś? 
muhało to być, dlatego BOG ciebie nie 
wylluchiwa : Afpernatar invidarum Do- 
minus eß- Umyka zazdrosnym Pan Do- 
brodźieyftw swoich, á naraża ich na roz
maite utrapienia. Czy może być barżie? 
utrapiony człowiek, jako był Kain? bł%-
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kał fię niefzczęsny tam i ówdzie w so
bie niespokoyny, zawfze w trwodze, za- 
tyfze w smutku pogrążony, kogo spo
tkał, rozumiał, że go miał zabić; ojak 
Nędzny był taki żywot, á na ukaranie 
Zazdrości jego od BOGA przedłużony ! 
dla tego Grzegorz z Nazyanzu, nie tak 
człowiekiem К aína, jako raczéy żywym 
sprawiedliwości Boikiey zazdrosnego 
bienawidzącey (łupem nazywa: Anima- 
tamjuftitœ Divines columnam. Wspomni
cie na Amana na sromotnym drzewie 
Zawiefzonego, wspomnicie na owych 
Satrapów Daryufza od srogich beftyi 
tozfzarpanych, i pierwfzemu zazdrość 
przeciwko Mardocheufzowi fzubienicę 
zbudowała, i drugich zazdrość przeciw
ko Danielowi lwom na pożarcie porzu
ciła. Wtakie to, i tym podobne mefzczę- 
ścia popadają, którzy zazdrością pize- 
ciwko drugim pałają; nienawidzą oni 
Dobroci Boikiey innym dobrze czynią
cy, á tym samym ftają fię sami niego
dni miłofierdźia Bolkiego.

WidzicieNayinilfi Chrzełcianie jak jeft 
^karadny wyftępek zazdrość, zelżywo- 
^'ąjeft natury iudzkiey.truciznąjeft mi- 
, S° towarzyftwa, i przed Bogiem wiot
ką obrzydliwością, wyftępek jeft właśnie 

Iza-
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Jego rozdaje; niechże oko wafze złośli
we nie będźie, że BOG jeft dobry.

Na Niedzielę Mięsopuftną.

Qui habet aures audiendi, audiat. Luc՝. S-

Kto muitfzy ku jłiichaniu, niechay flacha.

Gdybym fię was spytał Naym՝. Chrze- 
ścianie pocoście teraz do Kościoła 
przybyli, dla czego (łoicie, fiedźi- 

cie, oczy na mnie obracacie? nie wątpię, 
^ebyścietę mi dali odpowiedź, âbyșmy 
buchali iłowa Bożego; barzo dobrze, 
chwalebna ta jelt chęć wafza. Ale czy 
dosyć jeft na samym tylko (łuchaniu iło- 
Wa Bożego? nie dosyć, nie dosyć na 
tym, że źiarno na źiemię rzucone bę- 
dźie, potrzeba jeft, żeby fię wniéy krze
wiło i owoc przynofiło; nie dosyć na 
tym, że prawda wieczna doleci do u- 
cha, potrzeba, aby dobre i uprzeyme fer
ec, onę zatrzymywało, i zbawienny 0- 
Woc czyniło. Czy bywająż w was takie 
klitki Naymilfi Słuchacze podobno tylko 
^cho do fiucłimia, nie zaś serca wafze 
do zatrzymywania iłowa Bożego jeft o- 
’•Warte,- wieluż z was nayduje fię, któ-

. hrzy

fzataíifki, á człowieka gorfzym jefzcze 
czyni za samegdïzatana; bit s ábowiem 
lubo gore zazdrością przeciwko Խ*  
dź.OłU, ále tego nie czyni (co uważa 
Chryzofłom) przeciwko towarzyJzoin 
swoim złym duchom, ți człowiek czło
wieka zazdrością iwoją prześladuje; co 
nadto haniebnièyfzego, co niesprawie
dli wfzego, coobrzydiiwfzego? á jednak 
niemają pilnego oka ludźie na ten wy- 
ñepek, przez który, jako mówi Mę
drzec, lame kości gniją: (a) Putredo 
ojfiurn invidia. Weyrzycie pilnie w su- 
mnienia waize, á te zgniliznę podobno 
naydźiecie. Wlzyftk’.ch kłótni i niezgod, 
które fię miedzy wami nadarzają, po
czątkiem jelt ta zgryźliwa namiętność. 
Preczże, precz tę zarazę zferc walzych, 
pr cz ten jad smoka piekielnego. Niech 
Herca walze wzajemna Chześciańfka mi
łość napełnia; czego sami życzycie fo
bie, życzcie tego drugim, z jakiego po
wodzenia swojego ciefzycie fię sami, 
cie.zcie fię z takiego powodzenia bliź
nich wafzych, pamiętaycie, że wfzyftkie 
dary, wfzyftkie powodzenia od BOGA 
są, że zawfze BOG dobrze czyni, kie
dy dobra fwoje podług upodobania fwo- 
________________________________ Ł-

(a) Prov: іф.
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rży z fłuchania nauk duchownych po- 
żytkują? flyfzeliście nieraz, jaka jeft 
złość w obraźie Boikiey, jaka fzkarada 
w łakomftwie, gniewie, nieczyftości, ja
ka furowośćSądówBoikich, któż z was, 
to lłyfząc nieprawość fzczćrze obrzy
dził? kto zapały gniewu, nienawiści u- 
gafił, kto złą pożądliwość powściągnął? 
ábo żadnego niemafz, ábo nader rzadki, 
W którymby nafienie Iłowa Bożego po
żytek czyniło; cóż tego za przyczyna? 
czy to Iłowo Boże buyność swoję tira
dlo? tego mówić niemożna, zawfze z fie- 
bie żyżne jeft; czy to, te prawdy, któ
re wam przekładamy, Iłowem Bożym 
nie są? niesą Bożym nafieniem? wizak- 
że z Pisma Świętego z Ewangelii są wy- 
jęte;wfzakże te są, któreChryiłus prze
kładał, które Apoftołowie opowiadali, 
i wielką liczbę dufz ludzkich pozyfkali, 
cóż tedy jeft, że takowych íkutkòw ѴГ 
fíuchaczach teraz nie czynią? wielkiey 
uwagi rzecz ta jeft godna , chcę o tym 
dźifiay mówić; Czemu teraz ludzie z na
uk Duchownych, z Kazań, zbawiennego 
nie odnofzą pożytku. Ad M. D. Gloriam»

Trojakim sposobem mają hę ludźie ku 
naukom duchownym, ábo ich ftuchać 
niechcą, za rzecz obojętną i niepoży-

te-

Na Niedź: Miefopufłną. 267 
toczną sobie poczytając, ábo jeśli chcą 
buchać, tedy Ruchają uchem tylko, á 
?ie sercem, rozumem, á nie wolą, ábo 
Jeśli sercem i wolą Ruchają, tedy prętko 
*ch zapominają. Te są trzy przyczyny, 
które pożytk i z Iłowa Bożego pochodźić 
hiające, tamują.

C Z Ę S C I.
Mówię naprzód o tych, którzy nauk 

duchownych ftuchać niechcą; ci są ábo 
cale zapamiętali, ábo mędrkami podług 
teraznieyfzego świata czynią tlę, mó- 
Wią oni; co za potrzeba jeft nam ftuchać 
Kazań, nauk duchownych, możemy i 
bez tego żyć po Chrześciańiku, może
my fię bez tego do BOGA nawrócić. O 
hieroftropna świata tego mądrości! Bóg 
Przez nauki duchowne, przez Kazania 
cały świat doflużby swojey przywiódł, 
Przez te w Iłużbie swojey zachowuje, á 
'ey mówicie, że bez tego sposobu do 
BOGA nawrócić fię, i w tym nawróce- 

trwać możecie? czy nie jawnaż to 
jeft zuchwałość? Jakimże powiedzcie 
sposobem tego dokażecie? czy pospo- 
rtym, którego BOG zwykł używać, da- 
j%c Iłowu swojemu moc i dźielność na
wrócenia grzefznych?(e) Dat voei fuce,

__ vo-

(e) Psalm;

I
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pierzą, Słowo mówię Boże w flhźbie 
Bofliiey wierne umacnia; próżno tedy 
Prócz fiuchania Iłowa Bożego i nny śrzo- 
dek do nawrócenia fię 1 do wytrwania 

dobrym sobie obiecujecie. Chorzy je*  
geście na dufzy, potrzebujecie lekarza, 
Ճ sami od fiebie uleczeni n e będziecie; 
1 naywyśmienitfzy lekarz w ciężkiey 
chorobie fiebie nie leczy, á wy chcecie 
hyć lekarzami famych fiebie. Daymy to, 
2e mocne, żywe od BOGA oświecenia, 
^zrufzenia macie, nie przeto już wam 
buchać Kazania, Nauki duchowney nie 
Potrzeba; kto był barźiey od BOGA o- 
^Wiecony, kto barźiey wzrufzony, jako 
Pąweł, będąc jeizcze prześladowcą 
biernych, gdy jadący doDamafzku bla*  
^iem z Nieba przerażony, i z konia był 
Rzucony, á ón jednak do Ananiafza od 
*^OGA był podany, áby ducha! Kazania 
Jego. Ale, rzecze kto: wiem ja o tym 
'yhzyftkim, co fię na Kazaniach przekła- 

zwykło, nic ja na nich nowego nie 
^yfzę , wiem co złego jeft, co mi lzko- 

nie potrzebuję, áby mnie kto upo- 
Iïl:nah á do tego mam w domu kfiążki, 

w kfiążkach Kazania, dosyć bę*  
,2*e  kiedy one przeczytam. Odpowia- 
aih na piérwfzy zarzut: Czy na tym du

cha-
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vocçm virtutis1? nie, bo ten sposób 
rzucacie, էօճ tedy innym jakim niepo*  
spolitym, cudownym? I wyż będziecie 
śmieli przepisywać BOGU sposób po՜ 
rufzenia serca wafzego, oświecenia ro- 
zumów wafzych, BOG was, jako innych 
z ciemności grzechowych chce wypro- 
wadzić światłem nauki duchowney któ" 
ra jeft. jako pochodnia nogom nalzym-' 
(n) Lucerna pedibus meis verbum tuim, » 
wy domagacie fię od BOGA ognilłego 
flupa, jakim niegdyś lud Izraeilki w no
cy na pu Czczy prowadźił. BOG chce ո՜ 
lomkami chleba, porcyjkę prawdy E- 
wangeliczney was nakarmić, á wy do
magacie fię, áby dla was manna z Nie
ba spadała, jako spadała niegdyś dla I- 
zraelczyków, iwafzaź to jeft rzecz prze
pisywać BOGU pewny sposób do na
wrócenia serc wafzych? zawodzicie fi§ 
ciężko, i famych fiebieofzukiwacie, kie
dy miną wizy walny gościniec, którym 
wierni do BOGA przychodzą, niewia- 
domey ściefzki fzukacie, któraby waS 
do pożądanego kresu przyprowadziła- 
Słuchaycie Mędrca, co mówi: Serm° 
tans հօտ, qui in te crèdiderint, c on fer v at, (Չ 
Mowa twoja te zachowywa,ktòrzy w ciÇ 

wie- ,
(n) Psalmu 18, (i) Sap; i6.

od-
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chanie iłowa Bożego zawilło, żebyś fi? 
czego nowego nauczył? nie na tym, lec^ 
ábys nad tym uczynił mocną uwagę, 
byś barźiey sobie to w serce wrażał, 
coś dawno poznał i umiał. Lubo mafó 
doikonałą wiadomość rzeczy i nauk du՜ 
chownvch, potrzfcbajednak, áby taż fa՜ 
ma wiadomość twoja ftuchaniem flow® 
Bożego odnow’ona była. Wiefz, że wje- 
ruzaiem była lekarlka sadzawka, w kto՜ 
rey fię kto obmywał, od wizelkiey cho' 
roby wolen zoliawał, á tę moc i dziel՜ 
ność na ów czas wody jéy miały, (m) 
kiedy od Anidła wzrufzone były. Podo՜ 
bnym sposobem wiadomość twoja a 
rzeczach duchownych ciebie nie uleczy, 
jeżeli od Poflańców Boikich wzrufzoti® 
niebędżie. Dopićróź nie idzie za tym
że wiefz, co złegojeft, co cifzkodźi.to° 
ci już upomnienia Kaznodźieyikiego flu' 
chać niepotrzeba. Wiedźiał dobrze He' 
rod, że jego kazirodztwo przeciwko 
wfzelkiemu prawu było, przecież Jan® 
fiebie upominającego iłuchał, (o) Lf 
benter eum audieabat. Znał dobrze Dawi^ 
swoję nieprawość, którey fię dopuścił' 
przecież, áby rychley pokutował, p 
trzeba było, áby mu Nathan Prorok do՜
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Wcipnąprzypowieścią fzaaradę wyftęp- 
ku przełożył, (r) Co zaś mówifz? że 
ttiafz Kazania w kfiążkach, i one czy- 
tafz, chwalę to, i ábys to we zwyczay 
Wprowadził, profzę; to tylko mówię: 
àe, jako wody defzczowe do żyżniey- 
fzych urodzajów źiemię fpelobiąi wfpo- 

aga ją, niżeli wodyrźeczne, kryniczne, 
tak więkfza jeft moc i dzielność w Iło
wie Bożym z Ambony opowiadanym, 
aniżeli pisanym, więkfza moc jeft mo
wy żywey, niżeli martwey. Nie macie 
tedy żadney sprawiedliwej wymówki 
thędrco wie świata tego, któraby was od 
^Uchania Kaznodziejów cale uwalniała; 
Ptzywodźicie pozorné poftępku walze- 
§0 przyczyny, á o właściwych milczy
cie, ja tedy one wam wypowiem : Ta 
jeft przyczyna niefluchania iłowa Boże
no , że fię wynoficie nad drugich, że 
, Pospólft wem wiernych naboźeńftwa u- 
zywać niechecie, na wzór owego Fary- 
?Jufza mówiąc: non fum ficut cceteri, że 
jednie mniemacie, jakoby Kazania by- 

У dla proftego gminu, nie zaś dla moż- 
hych, i uczonych, ¿przecie: KerbumDei 
*°nțflalligătum, nie jeft przywiązane ił o - 

0 Bolkie do pewnego ftanu ludzi, (o) 
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ale wizyftkim potrzebne jeft, i poźytecz- 
ne być może. Ta jelt przyczyna: że wam 
manna mebiefka niesmakuje,tojeft mo
wa o rzeczach duchownych, ále Egip- 
fkietylko przysmaczki, cćbulai czofnek, 
to jelt: światowe rofkofzy i próżności. 
Ta jeft przyczyna, że prawdy Ruchać 
niechcecie, niechcecie áby wam ten ՝en, 
którym w nieprawościah zasypiacie, 
przerwano, niechcecie zbawienney me
lancholii do głowy i serca przypuścić, 
która z żywey mowy o śmićrci nieu- 
chronney, o ftrafzliwym Sądzie Bofkim, 
o karach piekielnych, ofzkaradźiegrze- 
ęhowey pochodźić żwykła, krótko mó- ՛ 
wiąc: boicie fię tego, co Cyrillus Ale- 
xaodryiíki o Judafzu napisał : ne audient 
verbum DEI, խետ expueret, ábyscie Ru
chając flowa Bożego zaftarzałych nało- ■ 
gów nie porzucili. To pićrwfza przyczy 
na jeft rzadkiego nader pożytku z opO' 
władania nauk duchownych, druga, żc, | 
lubo niektórzy ich Ruchają, Ruchają Հ 
chem tylko, à nie sercem, rozumem-, * 
nie wolą.

CZĘSC II.
Do Ruchania pożytecznego potrzeb® 

jeft, áby fiły duize nafzey nierozerWa' 
nym związkiem z iobąfię ikojarzyły, a' 

by
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áby rozum prawdę, gruatowność nauki 
duchowney uważał, wolą do przyjęcia 
tey prawdy przywodząc, potrzeba, áby 
Wola izła za rozumem, przyklejając fię 
do owego dobra, które opowieaźiane 
Jeft, á uciekająć od owego złego, przez 
^brzydzenie, które mocnómi do w o da- 
111 jelt pokazane. Te dwie fiły dufze, fą 
dwa íkrzydta, którémi do BOGA, pod- 
Hofić fię potrzeba. Czynił Paweł Świę
ty w Areopagu Kazania przed Senatem, 
przed radnemi Pahami; też same Kaza
nia mówił, też same nauki przekładał 
Teffaloniceńfkim obywatelom; pićrwft 
Ruchacze pożytku z Kazań jego nie od
nieśli, odnieśli drudzy; co za՝ przyczyna 
2 jednego Kazania, nie jednakiego fku- 
tku? bo piérwfi Ruchali rozumem á nie 
Wolą, uchem, á nie fercem, chcąc tylko 
c° nowego uflyfzeć; drudzy i uchem i 
Sercem Ruchali, fppfobiac fiebie do wy
pełnienia tey nauki, którą flyfzeli; jako 
lth mówi Paweł Święty: Wiecież, cze- 
duście fzczęśli wfi od innych,choć ia tęż 
^'am, którą i innym podawałem naukę?

0 Wy w iuizycheście naydówali fię o- 
°licznościach doiłatecznego przygotó- 
ania. Mało nader teraz takich Rucha- 

Հճ W, o którychby fię to prawdźiło, co fię 
s -------o
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oTefialończykach powiedziało: więcey 
nierównie tych, co do Ruchania Kazań 
շ uchem przychodzą, á nie z sercem; 
takRuchają prawd wiecznych, jakö ko- 
medyi, ábo tragedy), na którey bywfzy 
chwaląc ją, ábo ganiąc podług zdania 
swego, wychodzą, á czasem i łzy wy 
ieią. patrząc na żywą udatność.niefzczę- 
śliwe jakiego Kawalera powodzenie, 
wyrażającą; tak (mówię) Ruchają flo- 
wa Bożego. Przerażą fię czasem goP 
liwością Kaznodźieylką, czasem zniey 
rozśmieją fię, chwalą, lub ganią mowę 
podług upodobania swego, wychodzą 
z Kościoła, dość mając na tym, że ka
żącego Ruchali. ( a) Audiuntfirmones, & 
non faciunt; i jakiż profzę, takim sposo՛ 
bem Ruchając, mogą odnieść pożytek? 
wiçcéy jefzcze powiem: gdyby z taką 
pilnością Ruchali Iłowa Bożego, z jaką 
Ruchają bajek Poetyckich, mógłby nie
jaki być z takiego Ruchania fltutek; Ale 
to tak Ruchają, jakby niefluchali, jedni 
drzemią, drudzy śmielzki ftroją, inni 
dyskursami, liftami zabawiają fię, dru' 
dzy w próżnych myślach zanurzeni, jak 
posągi Roją; jaki tedy w tych owoc m°' 
że sprawić Rowo Boże! Ale rzeczefz*

CÓŻ,__ _

(h) Esech.- 33.
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kiedy Kazanie nie do smaku, nie 

Waży do porufzenia serca; czemu me- 
Waży? jeżeli dlatego, żeniemaiz w nim 
Ducha Bożego, memafz gruntowney 
nauki, ále niejakieś tylko wytworności 
niezrozumiane, Ruizna twoja wymów
ka, ńiemam, cobym na nią odpowiedział. 
Ale biada mnie, biada wfzyftkim innym 
na tymże urzędzie zoftającym, jeżeli nie 
«owo Boże, ále Rowo nafze mówiemy, 
jeżeli fluchaczów bałamuci wy niejakie- 
miś zawodżiemy! lecz, jeżeli fię prze
kłada prawda z Ewangelii wyjęta, jeże
li gruntowne uwagi z Świętych Dokto
rów podająfię, mocnémidowodamina- 
uki duchowne objaśniająfię, czemu ta
ka mowa nie do smaku? czemu nieważy 
do porufzenia serca twojego? pewnie 
dla tego, że sposób mówienia nie wy
borny, że nie gładko do uizu wpływa, 
*e nie jelt należycie podług Krasomów- 
*kich przepisów związany? Cóż to jeft? 
czy dlatego lekarftwoflmteczneniejeft, 

Wproftym, á nie wmifternym naczy- 
bywa podane? czy dla tego Rowo 

Dożę ikuteczne nie będźie. że niebędźie к 
Wybornym sposobem ułożone? o próż- 
ha i niebaczna wymówka twoja! Czy- 
nifz pofzanowanie JEZUSOWY M Obra-

S ij zom

I
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zom w polach przy gościńcach pobawio
nym, lubo przy nich żadney ozdoby, 
wspaniałości niewidźifz, á czemuż 
mniëy poważalz duchowne prawdy, kie՛ 
dy one mniéy ozdoby i wyboru iłów ma
ją? cóż ma Iłów wybór do porufzenia 
serca? samego Ducha Przenayświęt- 
izego to jelt dźieło, który natchnieniem 
swoim ferea ludzkie wzruiza, i czyni, co 
gdzie chce, i kiedy chce. Spiritus ubi 
vuit, [pirat. Naydująfię, którzy dla te
go niefzacują iłowa. Bożego. źeKazno- 
dźieję nonićydolkonałego w cnocie wi
dzą; o jaka to lekkomyślność! Kazno- 
dźiejefą.jako wojenne kotły,które znak, 
hallo na pobudkę, czyli do potyczki żoł- 
nierzóm dają; nie należy żołnierzowi 
ptzypatrować fię: jakie są, z jakiey ma- 
teryi, jakim sposobem zrobione kotły, 
ále należy rzeź w o czynić, do czego znak 
dają; tak nienalezyfluchaczowi patrzyć 
ma Kaznodzieję, jakich ón lam jeb oby
czajów, jakiey cnoty, układności, ále 
na tym przeltawać powieien, że jelt in- 
firumentein mówiącego do fiebie BO
GA. Mówił BOG przez nierozumną o- 
ślicę,Balaama, á czemuż niemoże mó
wić przez mniéy świątobliwego czło
wieka? Są, którzy buchając Kazania,
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°hre, które fię zwykły czynić ftrofowa- 

przeftępców praw Bofkich, do pe- 
^'nych ofób Iłosują, á nie do fiebie, jak- 
°yfię dożadney nieprawości nie poczu
wali: chcą.ńby drudzy zKazania poftrże- 
8¡i hę, sami fię nie polłrzegają; tak wła
śnie czynią, jako ten, który u zaftawio- 
tiego ftołu fiedzącym potrawy rozdaje, 
Sam ¡ch mało co, ábo nic nie kofztuje, 
drugich pilnie czeftuje, á sam głodny 
°d ftołu wftaje. Tak (mówię) czynią o-, 
Oj, czeftują Kaznodzieylkim ftrofowa- 
^iem drugich, á z niego nic do fiebie nie 
losują, oprócz tego, że żadnego poży- 

duchownego, z Kazania niebiorą, 
dopufzczają fię nowey nieprawości 
г lekkomyślnego o drugich pofądzania 
^ynikającey. O wóz te są zrzycyny, 
dla których iłowoBoikie fkutków iwo- 
\b w buchaczach nie sprawuje, bo flu- 
chają go uchem, á nie sercem, bo serca 
®Wego do porufzenia fię nie przygotują. 
, °winniby wierni przychodrć nao nau 
Հ duchowne ż fzczćrą pokoą, z fkru- 
z°fiync sercem, mocnym przedfięwźię- 

wypełnienia tego, coufłyfzą, ále 
.le Przychodzą z taką ochotą i gotowo- 
յ5։ֆ Aboż to (rzecze kto) równego 

Ugotowania potrzeba do Ambony, ja- 
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ko do spowiedzi, i pokory, i (kruchy, i 
przedfięwźtęcia? á jakże? peanie, że 
podobnego potrzebą przygotowania. 
Bo lubo miedzy Kazaniem iŚpowiedź.ą? 
wielkajeft różnica, jeft jednak i wielkie 
podobieńftwo: Jdźiefz na spowiedź, że
byś grzechy wyznał; na Kazanie, abyś 
ich ciężkość i fzkaradę poznał. Tam 
cię Kapłan przywodźi do zawftydzenia 
fię, tu do przelęknienia fię obrazy Bo- 
fkiey. Tam ci naznaczają pokutę, á tu 
potrzebę oftrey pokuty tobie przekłada՛ 
ją. Widźifz tedy, że i do fluchania flo*  
wa Bożego potrzeba pokory, (kruchy, 
i przedfięwzięcia. Na takim przygoto
waniu, że częiłokroó fluchaczóm zby*  
wa; iłowo Boże w ufzy ich wrzucone, 
pożytecznych owoców nierodźi.

C Z Ę S C III.
Na ofta tek są, którzy fluchają floW3 

Bożego metylko uchem, ále i sercem í 
przyimują z ochotą Niebieskie nafienie, 
ále fię jemu krzewić w sercu nie dopu՜ 
iż czają, po krótkiey chwili zapominają 
tego wizyftkiego, co z fluchania nauk*  
duchowney czynić poftanowili. Wyr3' 
źil toChryftus wdźifieyfzey przypowię' 
ści, w którey mówi, że padło nafien* 6 
podle drogi, i podeptane jeft, á рг^У 

I
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Powietrzni pozobali je. Ziemia wpraw
cie do owocu sposobna, ále, że podle 
drogi, dla tego niepożyteczna. Serce 
będzie do owoców cnotświętych upra
wione, ále, że przez nie będą przecho
dziły różne światowości, łatwo to Bo
skie nafienie będzie podeptane, to jeft: 
W niepamięci zagrzebione; dopićróż 
doczesne ftarania, kłopoty,frasunki wy
grzebią i pozobią je; i ta jeft trzecia 
Przyczyna, że zbawiennego pożytku 
2 nauk duchownych nie odnofiemy ; 
Wlzakże fię tak dźieje: przeraź! serce 
czyje bojaźnią, opowiedźiana na Kaza- 
®iu Sądu Boikiego surowość, napełni 
brachem żywo wyrażona złość grze
chu, długoż te zbawienne trwogi wfer- 
cu trwać będą? póty, póki każącego 
ftucha, póki jeft w Kościele, wynidźie 
£ Kościoła, obikoczą go inne myśli, za
bawy doczesne, á owe trwogi zwolna 
uftają, owe światełka prawd wiecznych 
coraz w nim nikną, i jako, gdy fię zmićrż- 

coraz więkfze nafuwająfię ciemno- 
tak w nim, coraz więkfze nauki du- 

cho^ney naftępuje zapomnienie. Nale- 
;bby z Dawidem iłowo Boże w sercu 

yć, i coraz oświadczać wolą swoję, 
<e ^OGA nielkończoney dobroci obra- 

bć
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źać niezechce. „ум corde мео abfcondi e*  
Խ quia tua, ut поп ре с сет tibi, (b) Cho
wam i ftrzegę pilnie w fercu moim naa*  ' 
kę twoję, ábym nie zgrzefzył przeciw
ko Tobie.
Widźicież Naymilfi Chr ze ścianie czemu 
teraz lłuchający Kazań, zbawiennych 
nieodnofzą pożytków? przyczyna tego 
z icbże samuch. Cóż rozumiecie, i zali 
BOG zato surowie tych sądźić niebę- 
dźie, którzyśrzodka do zbawienia wiel
ce potrzebnego zaniedbywać? izali sa
me prawdy wieczne, duchowne nauki, 
Kazania , na ich przed Sędzią ikarźyó 
niebędąF Sermo, quem locutus fum, Ule ju~ 
dicabit innovifßmo die. (c) To Iłowo Bo
že sądźić ich będźie, którego iłuchać 
niechcieli, którym jakoby obojętnym, 
niepożytecznym, wzgardźili. To flowo 

Հ Boże sądźić ich będźie, które uchem 
tylko, á nie fercem przyjmowali, które
go przewrotnym umyOem lłuchali ; to 
iłowo Boże ich sądźić będźie, które 
przyjąwfzy nieco do ferea, przez zbyte
czne w docześnościach zanurzenie Í1Ç 
w niepamięci zagrzebli. Sento, queni to*  
autu ! fum, Ule judicabt in novifjmo dit- 
Broń nas od tego Panie, k tóry w sercach

■ ՞ » na-__ _____________ ...______________ 
(b) Fsaim.֊ 148. (c) Joan; 11.

b
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hafzych mafz ambonę, wzbudź lalką 
twoją gorącą chęć i (łuchania i pełnie
nia nauki twojey, flodfze są nam nad 
miód prawdy twoje, niech fię nićmi po- 
filamy na żywot wieczny. Amen.

Na Niedzielę Zapuftną,

JESUS dixit Uli : respice... & confeftim vidít 
Luc: 18.

ȘjEZ U S mu rzeki: przeyrzy... г natychmiaß 
pvzeyrzat.

Kiedy Zbawiciel nafz leczył różne nie
mocy ciała, leczył bez przyłożenia 
fię chorych, leczył samym tylko 

Wfzechmocnym Iłowem swoim: ffE- 
ZUS dixit reqp.ee, & confeftim vidít, ále 
kiedy leczy niemocy dufzne, ślepotę du
chowną, niechcę leczyć bez przyłoże
nia fię samego człowieka; Dla tego lu
bo JEZUS do każdego z grzefznych lu- 
dźi mówi : respite, przeyrzy, upamiętay 
fię człowiecze, patrz, coczynifz, dokąd 
przez nieprawość twoję dążyfz;jednak- 
¿e nieuważny człowiek nie przykłada 
do tego swojey woli, pilności, ftarania, 
2°ftaje w opłakanym Ślepoty duchów- 
beY ftanie, A długoż tego zaślepienia 

7 ■ > grze-

reqp.ee


Ջ8Հ Kazanie.
grzýfznych będzie? niedługo, przeyrzą 
WJîrotee, ále po czaíie, ále na swoje u*  
trapienie, przeyrzą na swoje zasromo- 
cenie: Éu¿gilabunt in opprobrium, wt y/- 
deant fernher. (dj) Ockną, jig naur agamé, 
dby widzieli zawźdy. Ockną iię, przey
rzą na ów czas, kiedy im śmierć oczy 
¡cielesne zamknie, ockną fię, kiedy W 
sarney bramie niefzczęśliwey wieczno
ści ftaną. Tak ów Ewangeliczny bogacz 
w życiu fwoim rolkoizą docześną ośle
piony, na òwxizas głowę podniófł, na 
ów czas oczy otworzył, kiedy do mę
czarni był zepchnięty, (ej) Elevans ocu- 
losfuos, cum ejjet intormentis. Cóż ty tam 
Widziíž nieszczęśliwy człowiecze? Py
tano fię S. Proroka, quidiuvidesjjeremiaȘ 
Co ty widz fz ffcremiafzu? (g) pytam 
fię ciebie grzefzny człowiecze w życiu 
nieprawością oślepiony, dopieróź po 
śmićrci po czaíie widzący: quid tu vides? 
co ty widzifz? jákie widoki w oczach 
twoich Stoją? jakie a Sekta na te widoki 
W tobie fię wzniecają? powiedz nam, co 
ty widzifz, a my ciebie dla zbawienney 
rozrywki z pilnością Słuchać będziemy- 
Ad M. D. G.

Ezechiel Prorok chcąc wyraźić za- 
■ , _____ ________________ gnie-

(d) Daniel: 13. (e) Luc: 16. (g) Jerem; 1.^

Na Niedź: Zapuftną. 283 
gniewanego Boga, zemftę nad nieprzy
jaciółmi swémi czyniącego, ukazuje to 
pod figurą zwierciadła kryfztałowego; 
(h) Quaji ajpedus ery stalli horribilis Co 
to przez kryfztał Prorok chce pokazać? 
podobno, przyzwoiciey mówiłby, gdy
by figury od ognia, od piorunu użył, ze 
Tron zagniew: Boga płomieniami oto
czony: Thrown ejus fiámmá ignis, (i j) że 
2 niego ftrafzliwe gromy, pioruny, wy
padają : (к) de Throne ejus procedebant 
fulmina} takie podobieńftwa zdają fię 
doftateczniey gniéw BoSki wyrażać, á- 
niżeli źwierciadło kryfztałowe, dopié- 
roż samo iłowo do kryfztału przydane, 
jeft niezwyczayne: jakoby w eyrżenie na 
kryfztałokropny. Mówiemy kryfztałjeil 
przeżroczyity, kryfztał jasny, te są przy
mioty właściwe, przywoite krylztału, 
nie zaś kryfztał itrafzny, kryfztał okro
pny. Jeft՜w tym tajemnica, którą Pro
rok nam chce ukazać, to jeft: że BOG 
grzefznych potępiający, wraźi im taką, 
tak jasną, tak żywą ideę, W którey jak 
W nąydofkonalfzym zwierciadle, wfzy- 
ftkie rzeczy tak docześnego życia, jako 
też i wieczności, należycie, dolkona e 
obaczą, poznają, przenikną. Obaczą ja-

(h) Esech; i. (i) Daniel: լ. (к) Apocal: 4,
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kie dobro utracili, za jakiemifię nikcze*  
mnościami uganiali, jak całe życie two
je w nieprawościach przepędzili, oba- 
ćzą jaśnie, i poznają ftanniefzczęślrwy, 
w którym zoftają, okrutne katownie, o- 
gnie pożerające; obaczą, poznają całą 
wieczność końca nigdy á nigdy niemają- 
cą. O/zaifte ftrafzliweż to Zwierciadło, 
okropny kryfztał, takie widzenie, takie 
poznanie wfzyftkich rzeczy przefzłych, 
ninieyfzych.i przy i złych. Będzie rozum 
ich cały zanurzony w takim widzeń u,, 
w takimpoznaniu, nigdy w nich ta myśl 
nie u Aa nie: co było, jelt, i będzie? by
ła rofkofz i nieprawość, fą męki, będźie 
wieczność. Takim widzeniem, i żywym 
tych rzeczy pojęciem wola pobudzona, 
o jak srogiémi afektami kłócić fię bę
dźie. Daje o tym znać Psalmifta; Pec- 
cator videbit, & irafcetur, dentihp [ids['re
nnet, & tabefcet. (m) Spóyrzy grzefznik, 
a będzie [ę gniewał, zębami [wojèmi bę
dzie zgrzytał, i będzie fchnął՛. Gdźie fię 
trojaki wyraża afekt, podług trojakie
go widoku. Uyrzy czas przefzły, czaś 
życia Swego w nieprawościah przepę
dzony, i będźie fię gniewał na samego 
fiebie, będźie fię żalił na ślepotę fwoję*  

pec-

<
У ■
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I :ct,for videbit, & irafcetur. Spóyrzy na 
okniti ęźienie, na ftrafzliwych kà- 
tó w, n« ogień pożerający, i od fzalone- 
go smutku, od wściekłey złości zęba
mi będź e zgrzytał: peccator videbit, & 
dentibus Iuisfremet, obróci oko na czas 
przyfzły, czas bez końca, wieczność 
nieskończoną ; i od rospaczy więdnieć՛, 
schnąć będźie. Peccatur v debit, ¿У tqbșț 
feet.

C Z Ę S C L
Powiedzże juá. nam niefzczęśhwy 

człowiecze piérwize widzenie twoje: 
quid tu vides ? Widzę, ách nieftety ! wi
dzę przefzłe, przeklęte życie moje, wi
dzę, poznaję, to dobro, którym zucjitya- 
le wzgardźił, tę chwałę, którąm dobro
wolnie utracił, widzę te marności, te 
sprosności. dla których utraciłem. 1 jaź 
to rozumny człowiek, który ząwfze po
żytków moich Szukałem, wygód moich 
Przeftrzegałem, á jednak niepamiętny 
Ha Niebo, na dobra moje wieczne źy- 
łein? i jaź to, który tyle czasu na ucie- 
£hy, biefiady, na doczesne itarania ło
żyłem, nienalazłem spofobnego czasiț 
do należytey pokuty? 1 jaz to, który ty- 
*e spofobów, tyle okazyi do zafiug, do x 
₽°zyikania zbawienia mojego miałem, 

ża*  
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żadney z tych dolkonale nie użyłem? 
Widzę te Kościoły, w których na nie՛ 
prawość moję wołano; widzę te Spo- 
wiednice, przy których mnie upomina' 
no, zaklinano, z nałogów wyrywano; 
widzę te Święte Sakram-=nta, które ja 
używaniem moim zelżyłem; widzę pię
kne przykłady cnotliwych ’udżi, z któ- 
rychem fię naśmiewał; widzę ducho
wne, nabożne kfiążki, których czytanie 
za mnićy przyzwoitą ftanowi memu za
bawkę p o c z y tałem^tiw id z ę tyfiąc e, ty- 
fiące łalk Bolkich, Które przewrótno- 
ścią moją nieskuteczne, nie pożyteczne 
uczyniłem. O ! gdyby mi choć jednę 
z tych okazyą do dobrego pozwolono/ 
Ale, ach-mnie niefzczęsnemu! juz po 
wfzyiłkim, minęło lato miłościwe, mi
nęło żniwo zaflug, Tran fiit cufias, finita 
tfi mejfis, & nos... (n) Ach biada ! á тУ 
... O żałości niewypowiedziana! byłczaS 
zbawienny, był czas do pokuty, á m/ 
...O okrutna pamięci/ á my zbawieni 
niejelłeśmy, & nos falvati non Jumus. O 
ślepoto nigdy nie opłakana! Sedecyaf^ 
Król, od Króla Babilońskiego z PańftW^ 
wyzuty, ze wfzyiłkiego zdarty, niewd՜ 
niczémi kaydanami obciążony, niczeg0

(n) Jerem: g.

Na Niedź: Zapuftną. 287 
harźiey nie żałował, na nic fię tak nie 
uikarżał, jako na to, że mogąc łatwo i 
nieprzyjaciela fwego pogromić, i na tro4- 
nie przy wizyftkich dottatkach swoich 
Utrzymać fię, (o) byleby tylko Jeremia
sza Proroka upomnienia fluchał, tego 
jednak przez zuchwałość swoję nie u- 
czynił; co go naysrodzey w niewoli Ba- 
bilońikiey męczyło. Podobnym sposo
bem: to niefzczęśliwego grzefznika 0- 
krutnie trapić będzie, że w ręku prawie 
finając Króleftwo Niebiefkie, mogąc fię 
łatwo prży nim utrzymać, byle tylko 
prawa Bofkie zachował, tego jednak u- 
czynić niechciał. Bellizaryufz -iławny 
bw Hetman wprzód we wlzelkie fzczę- 
ście obfitujący , gdy potym do oflatnieÿ 
nędzy przyfzedł,. na to fię naybarźiey 
żalił, że był fzczęśliwym; taż będźie 
І niefzczęśliwego grzefznika żałości i 
8niéwu przyczyna, że był w uciechach, 
był w rolkolzach. O jak okrutnie ta fa- 
^ia pamięć jego przeraża! Gdźie jefte- 
Scie (mówi) uciechy, rozrywki moje, 
Mino prawa Boikie niegdyś kochane! 
Q przyjaźni, respekta ludzkie nad łaikę 
^oiką wyżey odemnie fzacowane, kę- 

-, dy-
(0) 4. Reg: »5.
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Na Nudź: Zapuftną. 289 
^ie íiebie widzi i! dokądkolwiek oczyp- 
^óci, zewfząd itrach, zewSząd boleść, 
2e\vlząd męka; okrutne więż enie ze- 
Wząd zamknięte, jakoby z żelaza roz
palonego okute, ogień dźielności nie- 
^ypowiedźianeyTz którym w porów
naniu ogień elementowy jelt ochłodą, 
У nimfię wfzyftkie udręczenia zawiera- 
Ją, w nim gorącość z źimnem, w nim żył 
Wyciągnienie z Skurczeniem, rznięcia 
Wnętrzności od brzytew, kąsania wę- 
&ÓW, razykłócia nayokrutnieyfze, i co
kolwiek dowcipna złość tyranów wy
myślić kiedy mogła; poczwary czartów 
Przeklętych nad wfzyftkie ftrafzydła 
plugawfze. Cóż tam doftawfzy fię nędz
nik myśli? Jaż to (mówi)niegdyś deli
katnie, pielkliwie wychowany, w,takim 
t^raz zoftaję taraftie osadzony, gdźie 
móy napoy, żółć ftnocza, móy pokarm, 
ścierw ramienia niefzczęśłiwych towa- 
rzyfzów, moje wonności, roplko z tru- 
Pów, moje łóżko, piec rospalony, cała 
moja zabawka z ogniem; tyfiąc mam 
katów, żadnego niemam pocieszyciela. 
~óż rozumiecie, jaką fię złością, jakim 
J1 Ç gniewem zapala, kiedy myśli, kiedy 
^Waźa.że BOG patrząc na ten jego ftaa 
^Szczęśliwy, śmieje Się, i »atrząsa Się 

ï z zgu-
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dyście? O doftatki chciwie odemniepo*  
żądane, ,z.<ki:zywdą drugich zb erané, 
gdzieżeście ? minęły, uleciały, zniknę
ły, zginęły.-: Tranfterunł, omnia quafiխ 
mus, У umbra; (р) nic z nich me znika
ło tylko famo utrapienie ducha, íkoízto- 
wałem nieco światowey fiodyczy, ážcí 
ona wgorzkość, w truciznę śmiertelną 
mnie fię obróciła, (q) Gußavi paululwfi 
medís, & ecce manor. 0 przeklętaż ucie
cha, która mnie radości wieczney po
zbawiła! przeklęte zmylły moje, które- 
scie fię próżnością uwodziły! przeklęte 
dni życia mojego, któreście fię niepra
wością zmazały ! przeklętyś rozumie, 
któryś na rzeczy oftateczne nie pamię
tał! przeklęłaś wola, któraś fię afektem 
•do źiemi przykleiła! Peccator videbit. Ճ 
■irafcetur. Uyrzy grzefznik czas przefzły 
życia swojego, i z gniewem, z nienawi
ścią na fiebie narzekać będźie. To piór- 
wfzy widok dość okropny, ále drugi je- 
fzcze okropnićyfzy.

C Z Ę S C II.
Powiedzże nam niefzczęśliwy czło՜ 

wiecze i drugie widzenie twoje, 
tu vides? co ty widźifz w tym czaüe> 
w którym zoftajefz? O w jakim ón 

nie^.
(p) Sap; 5. (q) i. Reg: 14.
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by jego? Kiedy fię grą jaką zabawiacie, 
á mimo wfzelkie ulitowanie wafze prze
gracie , zwyciężeni będziecie; á około 
ftojący z tego lię rozśmieją, i żarciki na 
was rzucać poczną, jakie z tąd w waS 
powltaje nieukontentowanie, jaka fię 
wznieca namiętność, która częftokroć 
do wielkiey żwawości i zuchwałości 
przywodźi, pomyślcież już teraz: jaka 
złość w piekielnym nędzniku? głowę 
jego ogień przenika, wfzyftkie wnętrz
ności płomień pożera, mózg w czalżce, 
krew w żyłach, tłu ilość w kościach 
ikwarzy fię, płomieniem zamiaft powie
trza oddycha. 0 jakato męka/ átuBOG 
na to patrząc z jego fię śmieje, natrzą
sa, á tu Święci z Bogiem Królujący, nie
gdyś mu znajomi, z niego fię urągają. 
O jakaż (mówię) z tąd złość,jaka wście
kłość w nim fię zaymuje. Ja (mówi) 
gorę, á BOG fię ze mnie śmieje, czemu 
nie głęblze jelt piekło, żeby mię oko 
BoOde niedościgło, niech mnie tyfiąc, 
jefzcze więkfzych za te płomieni oto
czy , ^bylebym tylko nie fiat na celu na
trząsania fię Boíkiego, ále to wfzyftko 
darmo. Dominus irridebit eos, &ßibfaH' 
nabil eos. (a) O! zahle więkfzą nieróW 

nie

Na Niedź: Zapuflntț. 29г 
wściekłością zajadłością mufi fię 

gdy jego drażnią. Peccàtor videbit, У 
dentibus finisfremet, zgrzyta zębami od 
Zajadłości, gdy i na л woje niefzczęście

C Z Ę S С III. ՜ *

z
')

nie
tozpalać nędznik, niżeli pies na uwięźi, 
gdy jego drażnią. Peccàtor videbit, У 
dentibus finisfremet, zgrzyta zębami od

։ na BOGA natrząsającego fię patrzy. 
C Z Ę S С III.

Zoiłaje jefzcze oftatni, á ten nayokro- 
Pnieyfzy grzefznego widok, Peccàtorvi
debit, & tabefcet. jakiż to widok? O łzy 
gdźie jeiłeście! jakiż to widok? widok 
Zguby wiżelkiey nadźiei, wfzelkiego 
końca : (b) Perlit finis meus У fipesmea. 
W tym doczesnym życiu, mamy z sa- 
Jego doświadczenia, co mówi jfidorus 
* ęlufiota : Fieri non potefi, ut concur rat 
fiolentia fuppliciohim & duratio. Ciężkie 
katownie niemogą być długie, bo im 
jyięcćy bólów przybywa, tym więcćy 
*d ubywa ; tam zaś te dwie rzeczy ra- 

z fobą ftoją: i ciężkość mąk, i wie- 
Cz.ność mąk; męczarnia wieczna, ogień 
^i»czny, kaci wieczni, grzech wiecz- 
^У> grzefznicy wieczni. dekret Bofki 
Ręczny, widźi to wiayfiko niefzczęśli- 

grzefznik, i od rospaczy więdnieje, 
Usycha: Peccatorvidebit, У tabefcet. Ne- 

 T ij ro
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Na Niedé: Zcipufbią. 293 
będę? zawfze ; i już zawfze w mę- 
*ach, w rofpaczy? zawfze: nullum 
ibi refrigerium, nullum remedium; atque 
0,)жі tormento atrocior de fp er atio : mó- 

Święty Cypryan : źadney tam 0- 
cbłodij, żadnego ratunku, á nadew/zystkie 
katownie, okrutnieyfza rofpacz. ,0 Niebo! 
0 Słońce! o Xiężycu! o Gwiazdy! was 
tedy nigdy nie obaczę? nigdy. Nigdyż 

będę miał źadney myśli wesołey, 
<3dney rozrywki, krotofili? nigdy. Ni- 
8dy¿ źadney pociefzney nowiny nie u- 
flyfzę ? nigdyż nie obaczę końca moich 
^lefzczęśiiwości ? nigdy. Perlitfinis me- 
Î* J> & fpes mea. O ftrafzliweż to widoki, 
*tóre zapamiętały człowiek, w życiu 
nieprawością oślepiony, á po czafie, po 
Slt>iérci już widzący, zawfze ma przed 
?czéma fwćmi; czas przefzły życia iwo- 
kRo, czas ninieyfzy mąk niewypowie
dzianych, i wieczność nigdy niefkoń- 
<>ą. Peccator videbit, & irafcetur, den- 
10ատ/remet, У tabefcet.

Ո Cóż fłuchacze moi, izali te rzeczy 0- 
äteczne, które wiarą nafzą wyznawa

ny» nie powinneby człowieka rozumne- 
P °d nieprawości, od próżności odftra- 

powinneby zaiite. Ale cóż kiedy 
w źiemfkich próźnościach zanu- 

en*>  nad tę prawdę, nad Iłońce ja-
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ro Cesarz Rzymfki różnćmi okrucień- 
iłwy i brzydki ćmi fzkaradarni panowa
nie fwoje zmazawfzy, wfzyftkim nieną- 
wiftny i obrzydły, gdy przeciwko fobie 
buntujących fię Rzymian obaczył, wo
łał z rqspaczy; Kce mihi, quia пес anii- 

f cum babeo, пес inimi cum: Biada mnie, że 
niemam, áni przyjaciela, któryby mig 
w tym raźie ratował, áni nieprzyjacie
la, któryby mi życie teraz odebrał. Po
dobna piosnka grzefznego w piekle czło
wieka ; biada mnie, biada! niemam, kto- 
by mnie z tąd uwolnił, niemam, к toby 
mię tu zabił. O Boże, któryś mnie (two
rzył, jeżeli niechcefz mi wyświadczyć 
źadney swey talki, to przynaymniey li
czy ń, żebym fię znowu w nic moje, z któ
regoś mnie wyprowadził, obrócił; ábo 
jeśli chcefz, abym tu cierpiał, niechże 
tak będźie, niech cierpię tak długo, aż 
póki łzami mérni Niebo i źiemię napeł
nię, niech cićrpię tak długo, aż zliczy 
wfzyitek piasek, który jelt na brzegach 
morikich, niech cierpię przez lat tyk' 
ile jeft kropel w morzu, atomów ná Vo' 
wietrzu, profzków w źiemi; ále to daf՜ 
mo : perlit finis meus. I już tedy końca 
niebędźić? niebędźie; zawfzeż ja będ? 
fię ima żył w tych płomieniach? zawkeJ 
zawfzeż z térni poczwarami mielżka
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śnieylzą, oka niemają? czynią to, czego 
potym zapewne żałować będą, za go 
z gniewem, z nienawiścią na fiebie na*  
rzek«ć będą, czynią to chętnie, co bę*  
dźię.pokarmem ognia pożerającego, o*  
gnia wiecznego. Młodźi narażają fię M 
ślilkie okazye, swą wolą, i lubieżno- 
ścią lata fwojemażą;ftarzy łakomił wem, 
łup eftwem fię bawią, w nałogach swo
ich beśpiecznie spoczywają; więk mę*  
iki całyjeft na zdradach, zawźiętościach 
niezgodach, na próżnościąch; ci wfzy*  
scy oślep lecą na wieczne zatracenie. 
Lecz ítóycié zapamiętali, zatrzymaycie 
fię w biegu wafzym, aż fię was spytam 
fío wy Izaiafza Proroka: (c) Quis ex vo- 

. iis, poterii habitare cum ardoribpJemp teľ' 
nisi Któż z was będzie mógł wy miesz
kać w płomieniach pożerających? Po- 
wiedżże mi dełikaciku .któremu օՌրօտճ 
pokuty, karność Chrześciańfka. jeft nie
znośna , izaliż znieść możefz męki pie; 
kiélné? poteris ne habitarei Powiedz mi 
dumny, hardy, który dla punkciku ho
noru swego, prawa Boikie gwałcifz, czÿ ' 
będźiefz mógł znieść wieczną hańbę i 
pogardę pod nogami Izatańikiemi? p°" 
1er is ne habitare? mówcie wy łakom1» 

mów-
O Jsaiæ 33,

Na\Niedź: Zapuțln/i. 295 
mówcie lubieżni, mówcie oízczércy;po- 
teritifne habitare cum ardoribp fempiternisl 
mó wcie, kto z was te płomienie wytrzy
ma? Ale cóż to jeft? o wiele nader was 
fię pytam. Powiedźefe, jeżeli możecie 
cierpliwie ból zębów, przez całe życie 
me uftający, bez żadney folgi wytrzy
mać? ále i to jefzcze wiele. Powiedź
cie mi, jeśli możecie znieść mizernego 
komora wam bez przeftanku we dnie i 
W nocy dokuczającego? ale i to jefzcze 
Wiele. Powiedźcież mi, możecież na 
łabędźich puchach, bez żadnego poru
čenia fię, przez dni kilka nieuftając, 
spoczywać? ále i to jefzcze wiele. Wy
myślcie sobie jak naymilfzą tu na źie- 
mi uciechę, powiedzcie jeżeli możecie 
Zawize bez przeftanku nią fię zabawiać, 
bez tęiknoty i ohidy? wiem o tym: że 
W owey mannie, która dla ludu Jzrael- 

pufzczy będącego, spadała, 
naywdźięcznieyfze, naÿdeli- 

naydowały fię smaki, á je- 
<m&k ona Jzraelczykóm uprzykrzyła fię: 

anima no/ira naujeat fuper cibo ifto le- 
Ylffimo. Co za przyczyna? bo, mówią: 
]ak toż samo, tak toż samo, już przez 
cztórdźieści lat, innego pokarmu nie-

____  zna-

(d) Numer: 31. 

‘•uego na 
Wzyftkie 

i PvCzŕ
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znamy. Jużtedy, jeżeli i naymilfza u*  
decha przez długi czas zażywana, ro' 
dżi ohidę, jeżeli i na miękkim łożu Ipo- 
czynek bezporufzenia fię, jeft nieznoś- 
jjy, jeżeli dokuczającego komora, przež 
czas długi, ścierpieć niemożefz, jeżeli 
na boleń e zębów niecierpliwie ulkarżalz 
fię, mówże już taraz: jak wytrzymać 
ognie pożerające ? quis ex vobis, quis e$ 
vobis, potent habitare, cum ardoribus fem' 
viternis? mema íz. zaifte,niemafz żadnego. 
Pytam fię już teraz, jeśli możefz być na 
te ognie ikazany? potesne damnari ad ar*  
doresfmpiternos? ach możefz! możefz- 
S. Ludwik Bertrand w niewinności, i o- 
fobii w fzeyoiłrości życie przepędżi wizy, 
przed śm ćrcią do kolo (łojących Braci 
mówił: Orate pro me Fratres, pojfum ad 
hucdamnari.pofum ad hue damnari. Módl՝ 
ciefię za mnie Bracia, mogę jefzcze by¿ 
potępionym, mogę być potępionym« 
Człowiek jeliem, zgrzefzyć mogę, zgrze*  
fzywiay,bez pokuty umrzeć mogę, i tak 
%nogę być potępionym; to ten Święty 
doflkonały mąż o fob s; Cóż o tobie mó' 
wifz grzelżny człowiecze? potesne da' 
tunarii ach możefz łatwo, możefz wkrót՜ 
ce, kiedy fię niespodźiewafz, możefz 
W tey okazyi> w którey fię na niecnot#

i*  od-

Na Niedź: Zapuflna. 297 
odważać będźiefz. Jakże tedy możefz 
żyć beśpiecznie? jak możefz do niepra
wości przywiązywać fię, (wobodnie fo
bie pcfłępować? O piekło! gorące pie
kło! O wieczności niefzczęśliwa ! obyś 
nam zawfze przed oczćma łłała, obyś 
zbawienną bojaźnią serca nafze przera
żała: Totus tremo atque h ¡rreo, ad me
moriam iftius regionis, & concuffa funt 0- 
mnia oilamea. mówię zBernardemŚwię
tym. Cały drżę od Hrachu, wspomina
jąc na tę krainę, którey ogniów wytrzy
mać niemogę, na które ikazany być mo
gę.

O BOŻE mściwy, BOŻE fprawiedli- 
Wy, niemafz, ktoby mógł wytrzymać 
te płomienie, które dla nieprzyjaciół 
twoich zgotował- ś; niemafz także ża
dnego, któryby na nie zaflyć nie mógł, 
któregobyś na nię sprawiedliwie potę
pić nie mógł. Cóż jelt tedy? miłofier- 
dźie, miłofierdźie Twoje Panie! Peccavi- 
mus, inique geffmus, zgrzefzyłiśmy, pra- 
óva twoje pogwałciliśmy, mafz niepra
wość swoję wyznawających grzefzni- 
ków; nie profiemy, abyśmy od wfzel- 
kiey kary wolni byli; karz nas Panie po- 
dhig upodobania twego, ále profiemy 
eiÇ przez RanyNayświętfze przez Krew 

£Jay-
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Naydrożfzą Twoję: ut in œternwm pdf' 
cas, ut in æternumparcas. Abyś na wie՜ 
ki nie karał. Otwórz oczy nafze, abyś' 
my na rzeczy oiłateczne zawfze z pil՜ 
ną uwagą patrzyli, onych fię teraz lęka
li, ábys na wieki przepuścił, abyś na 
wieki przepuścił. Amen.

Na Niedzielę pierwfzą w Poft.

Cum jejunafľet quadraginta diebus, & quadra- 
ginta noćłibus, poftea esuriit. Matth: 4.

Gdy pościł czterdzieści dni i czterdzieści na- 
fy, po tym łaknął.

Cobyście sądzili o takim żołnierzu, 
któryby widząc wodża swojego 
wielkie prace, niewczafy,utrudze

nia w oboźie ponofzącego, tym przykła
dem naymniey nie wzrufzony, wygód 
swoich ufilnie przeftrzegał, miękko sy
piał, smaczno jadał, krotofili zażywał? 
cobyście (mówię) sądźili o nim, toż 
mówcie, sądźcie o tym Chrześcianie, 
który mając przed fobą Wodza swoje
go Zbawiciela Pana, przez cztórdźieśd 
dni, i nocy ściflym poiłem fiebie trudzą՜ 
cego, zbrania fię tego przykładu naśla
dować, lecz, róźnćmi ciału pochlebia*  

j4-

Nd Niedź: pieria: іи poft. agg 
J^cémi wymówkami, chce fię od zba
wiennego umartwienia uwalniać. Bo 
cóż być może nieprzyzwoitfzego, jáko, 
kiedy poddany więkfze wygody chce fo
bie czynić, niźli ma Pan jego? co niepo- 
tządnieyfzego, jáko, kiedy kto bez ża- 
dney doftateczney przyczyny, od tego 
dzielą wyłamuje fię, do którego wfzy- 
Ș"y jednym prawem fą obowiązani. Ale 
Ja nie rozumiem, abyfię w tym zgroma
dzeniu takpielkliwy miał naydować, o- 
Wfzem tak trzymam o was Naymil: ftu,- 
chacze: ze każdy z was, z wielką ocho- 
4 i pociechą duchowną, ten czas poku- 
țy, poft Święty zaczął, i aż do oftatków, 
de być może, podług przepifu praw Ko
ścielnych, zachować poftanowił. Mą
drze àbowiem myślicie i mówicie fobie: 
Meli ten, który grzechu nigdy nie uczy
nił, wielce ściiłym martwił fię poiłem, 
dalekoż barźiey nam, którzyśmy wielo- 
Гакіе nieprawości popełnili, należy ta*  

wędźić fię umartwieniem. Czym- 
*e fię BOGU wypłaciemy za poczynio- 

prawom jego krzywdy, jeżeli nie po- 
I etn, jeżeli nie umartwieniem? pokuta 
. z poftu jeft nieżywa. Tak jeft, á nie 
Mczéy, mądre są myśli walze , spra- 
wiedli^e mowy wafze; to właśnie z wa*
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abita prawda jeft, że umartwienie ciała, 
do przebłagania Boikiego Majeftatu, 
Wielce jeft potrzebne i pożyteczne. Po- 

i kuta, jeft to cnota Chrześciańika, któ
ra fię zdwojakiey fprawiedliwości ikła- 
da: z sprawiedliwości, którą zowiemy 

! juftttiam commutatłuam, sprawiedliwość 
fowno za równo oddającą, i którą na- 

\ zy wamy juftitiam vindicativam, sprawie
dliwość karzącą, zemftę czyniącą. Nie 
dość jeft, przeftawać na jedney z tych 
pokuty części, na jedney fprawiedliwo
ści, to jeft, wracać BOGU ujęty honor 
przez pokorne wyznanie winy, przez 
ikruchę serdeczną, ále trzeba i drugiey 
sprawiedliwości, trzeba pokutę uzbro
ić mieczem zemfty, to jeft, karać fiebie 
samego za przeftępftwo. Uważcie, co 
fię dźieje w sądach ludzkich; uymie kto 
komu honor rodowitości, czy dość ma 
sąd ludzki nakazać tylko, áby honor u- 
jęty był wrócony, áby zadana nieflawa 
była odwołana? nie dosyć, ále nazna
cza różne kary, fkazuje na wieżą, każę 
opłacać fię dobrze za winę. To czło
wiek człowiekowi, áby krzywdę doiła- 
tecznie nagrodźił, tak fię powinien u- 
FPtawiedliwiać; izaliż nie barźiey rzecz 
jeft przyftoyna, áby grzefzny tákim (po

so- 
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ni_i mówi Bazyli Święty: pœnitentiafint 
jejunio otiofa Ç5 infrugífera eft, trzeba 
koniecznie pokutę z poftem, poft z po
kutą łączyć, bo pokuta bez poftu jeft nie- 
Jkuteczna, poft bez pokuty jeft niepozyte- 
czny. Te dwie części będą dalfzey mo- 
wý. Ad M. D.G. "

Którzy rozumieją, źe pokuta cnota 
Chrześciańika na wnętrznych tylko a- 
ktach zasadza fię, że moc fwoję ma tyl
ko, nad wolą ludzką, że może być do
skonała bez żadnego ciała umartwienia, 
bez powierzchownego ukarania, ci W 
wielkim nader zoftają błędźie. Bo gdy
by fię tak rzecz miała, tŕzebaby jaśnie 
Świętemu Pawłowi powiedźieć, źe ón 
nie wiedział, jaka to jeft Chrześciańika 
cnota, pokuta, j akie jéy po winne być Sku
tki, ponieważ ónlpisma swoje, naukami 
opotrzebie umartwienia, zagęicił, upoffli 
nająć nas, ábyámy ciało nafze krzyżo
wali z jego poźądliwościami, abyśmy o- 
ne przez umartwienie niejako zabijali na 
ofiarę BOGU; co też osobie świad
czy: Caftigo corpus meum, & in fervitH' 
tem redigo, (d) Karzę ciało moje, i znie
walam surowic, jako z niewolnikiem, 
z nim fię obchodzę, Pewna tedy i nie՛ 

zbir

i
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sobem błagał obrażony Majeibt Boßd? 
nietylko ujętą cześć jemu wracając, 
przez obrzydzenie i wyznanie niepra
wości, ále też ikazując fiebie na różne 
kary, już ciało poftami martwiąc , jnż 
jałmużny na ubogich dając. Nie wiem, 
jakim innym sposobem, sprawiedliwo
ści Boikiey wypłacić fię możemy; nie
wierni, co za pokuta bez takich owoców 
będźie. Nie sama tylko dufza przez 
grzéch ftaje fię winną obrażonego Ma- 
jeftatuBofkiego, wielka część winy, na 
ciało spada, toć tedy nie fama tylko du
fza powinna krufzyć fię mocnym żalem, 
ále i ciało ma fię wędźić poltern, iub in
nym umartwieniem; niech w nim, jako 
grzéch panuje, co mówi Paweł Święty: 
peccatum regnat in corpore nofiro mortali, 
tak i pokuta panuje; i póki nad nim czło
wiek, z gniewu na nieprawość swoję, 
mścić fię nie będzie, poty nie zda fię być 
całym fobą nawróconym do BOGA; pó- 
ty nie zda fię być fprawiedliwymfędźią 
samego fiebie, bo pobłaża temu wino- 
waycy, który na ciężką zaflużył karę- 
Nieodbita tedy potrzeba jeft; łączyć z p° 
kutą poft ściiły, obre ciała umartwię-* 
nie; trzeba pościć dla tego, żeśmy zgrze' 
lżyli, trzeba pościć dlatego, żebyśm/ 

Na Niedz: pierw՝. poftu. 303 
11 le grzefzyli, jŕ/миа, quia pe cc afli, jejuna, 
uttionpecces, mówi Chryzoftom. Cze- 
80 nie czynili dawni Święci Pokutnicy, 
áby Majeftat Bofki za swe grzechy 
Przebłagali? mówcie nam o tym E- 
Siplkie puftynie/ oto, jedni (mówią nam 
Przez Kiimaka Opata) na zimnym i 0- 
nrym'powietrzu na kolana upadłlzy, bez 
Senne nocy na modlitwie trawią; inni 
r?ce w tyłzałamawfzy, nachyliwszy gło- 
tyę kuźiemi, bez żadnego porufzenia 
npją, czyniąc fię niegodnémi oczy w 
^iebo podnofić; inni popiołem posypa
li, grubémi worami odżiani, w dźień i 

nocy nieprawości swojey opłakiwać 
^ie przeftają; inni rwą włofy na głowie, 
ciało różnemi hakami fzarpią; inni gło- 

wywędzeni, bez ochłody na upale 
^onecznym pieką fię ; inni w śniegach 
^kopują fię, w zmarzłe jeziora nurzają 

inni żelazne na fię z oftrémi bodź- 
cäitii, kaftany wdźiawfzy, wielkie cięża- 

dźwigają; nieflychać miedzy ¿nićmi, 
^dnego żarciku, żadney rozrywki, sa- 
e tylko żale, narzekania, płaczliwe do 
I leba pufzczone głosy: zmiłuyfię! zmi- 
?У hę ! damy ! damy Panie! Cóż różu

jcie, czy już oni przy takiey pokucie 
be-
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^kfztałt owego biesa, o którym Chry- 
**tls mówi: że nie inaczéy wyrzucon by- 

chyba przez poił i modlitwę. Póty 
abo wiem ón trwa, póty zwyciężyć fię 
^le daje, póki mu nie schodzi na orę- 
Zach do mocney obrony. 0‘ręże jego fą 
Ppżąliwościj nafze, które tym fię bar- 
ziey wzmagają, im fię barźiey, pyzy 
Wielkich wygodach, ciało tuczy. Gdy
byś tedy tego biesa z ferea wyrugował. 
Potrzeba jeft, abyś mu z żywnością o- 
ręże odebrał, ábys ciało twoje poiłam! 
trudząc, jego zwątiił pożądliwość. Dą
bie! Prorok będąc w niewoli uChalday- 
Czyków, żadnym sposobem do tego 
Przywieść fię nie dał, áby z potraw Po- 
Kańfkich pożywał, ále na jarzynie tylko 
1 Wodźie przeftawał; gdy zaś potym, za 
Naleganiem złośliwych ludzi, do jafkini 
^yóm na pożarcie był wrzucony, te^źi- 
kie beftye, ciała poiłem wy wędzonego, 
b°tknąc fię nieśmiały; jjpejunium pú víri 
c°rpus dur aver at, & leonibus infiiperabile 
’ eddiderat, mówi Święty Bazyli, tak poił, 
C1uło Świętego Proroka uzbroił, że fię 
Zażarte lwy na nie porwać nie śmiały: 
takiego sposobu nam wizy ft kim uży- 

potrzeba ; potrzeba poiłem Swię*  
uzbrajać fię, áby czart przeklęty, 

U kcó- 
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beśpieczni byli, że zgładzili przefzłą 
nieprawość, swoję? itrach wspomnieć. 
Jingulis diebus ac no di bus cum timoré op*  
periebanturnovißimum quadrantem: św iad 
czy tenże, z bojaźnią i ze drżeniem dnia 
oftatecznegc czekali. O móy BOŻE- 
Sędźio ftrafzliwy! jeżeli ci Święci sa' 
mych fiebie mordercy, dnia twojego, 
niewiedząc o pozyfkaney łasce, lękają 
fię, á jakże my możemy być beśpiecz
ni, że przez pieikliwą pokutę z niepra
wości nafzych ufprawiedliwirnfię? Nie- 
bądźmy Nayrnllfi Chrześciame tak błę
dnego zdania; zgubiona przez grzécb 
lalka Bolka, nie nayduje fię na źiemi Հ 
piefzczotach żyjących; (e) Non inverti' 
tur in terra fvavrter viventium. Trzeba te
dy koniecznie oftrey zażyć pokuty, trze' 
ba fiebie poftami umartwić, trzeba ciało 
ukarać za popełnione nieprawości; ]e* 
juna, quia peccafti. Trzeba tegoż sposo
bu użyć, abyśmy ochotę do grzech11 
w sobie zgafili, \ejuna, ut nonpecces. 
grzechu uczynkowym, lubo już zgh}' 
dzony.n, ? dtają fię jego oitatki, to ied' 
nałóg, (kłonność, nie jakaś ochota 
podobneyżenieprawości;trzebażto Ç3' 
łe jafzcurce plemie wymorzyć, której61 

na ,
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który jako lew krąży, fzukając, by ko
go pożarł, natarczywością swoją naS 
kąsać nie ważył fię. jejuna, nepecceș- 
Widźicie Nay miß Chr ze/danie nieodbi- 
tą potrzebę poftii Świętego, pość, żeS 
zgrzelzył, pość abyś niezgrzefzył; mów
cie tu sami, jeżeli ta pokuta niejeft fia
ba, która fię ciała umartwieniem nie 
zmacnia? izali może być fkuteczna, 
kiedy żywości odpoftu miećniebędźie? 
pcenitenda fine jejunio otioßa & infrugife- 
ra eß. Jako palma rośnie pod ciężarem, 
tak pokuta dofltonali fię ciała utrudze
niem; ále i ciała utrudzenie pożytecz
ne niebędźie, jeżeli fię z pokutą nie złą
czy. Ten jelt poft prawdziwy, który 
nietylko ciało, ále i ducha martwi.

C Z Ę S C II.
Wielujeft Katolików, którzy lubo po

ilu hie gwałcą, poftu jednak nie zacho
wują; lubo fię wftrzymują od zakaza
nych pokarmów, lubo, podług przepite 
Praw Kościelnych, w pęftnych potra
wach miarę zachowują, jedząc raz tyl- 
капа dżień, (bo kto jedzenie częściey 
przez dżień poftny powtarza, ten cal6 
nie pości, ále zpoftu fzydźi) niezacb0' 
wują jednak poftu Świętego, bo, áb® 
pofzczą, jakoby z pospolitego prżynte" 
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te, á nie z dobrey woli, ábo, ze zwy- 
Czaju, á nie z cnoty, ábo, z narzekaniem 
blkarżaniem fię na to Święte umartwie
nie, á nie z żądzą upodobania, fi- B0- 
BLi, i dosyć uczynienia za grzéchy; á 
tek nie wypełniają tych powinności, któ- 
բ fię wiążą z poltern. Potrzeba jeli, á- 
by nietylko pościł żołądek, ále też po
ściło oko, od wfzelkich niebezpiecznych 
Widoków odwracając fię; áby pościło 
t>cho , zamykając fię na obmowy, złe i 
próżne gadania; áby pościł język, świć- 
gotliwość swoję powściągając; áby po
ściło serce, gniewy, zawziętości, próż- 
ne afekta w sobie morząc; áby pościła 
Wola, chęci swoje od światowości od
bywając; áby pościła dulza, fiebie przed 
Bogiem korząc, nieprawości fwoje gorż- 

opłakiwając; jeśli tych własności 
Poft wafz mieć niebędźie, lubo pościć 
fiędźiecie, poftu jednak Świętego nie 
Zachowacie; z pofzczenia wafzego nie 
b§dźiecie mieli zalługi, nie będżiecie 
teieli pożytku. To wfzyftko, com teraz 
teówił, wyrażiwfzy w Kazaniu swoim 
bernard Święty, tak kończy; fine jeju- 
tß® hoc, ccetera à DEO reprobantur: bez 
akiego poftu, któregom własności prze- 
°z|ł> nie jelt miłe BOGU walze umar-

U л twie- 9



gog Kazanie •՛ 
twienie. Bo cóżby profzę, była za róż" 
nica poftu Świętego od Chryftusa ufta‘ 
nowionego, od Kościoła przykazanego, 
od poftów innych? pości prawnik, ábjj 
miał wolnieyizą głowę do ułożenia 1 
przełożenia sprawy swojey; pości ła՜ 
komy, żałując dia samego fiebie na wy՜ 
datek pieniędzy; pości chory, ábyprze*  
ujęcie sobie pokarmu, oiłabił moć cho՛ 
roby swojey; pości nędzarz, boniem9 
czymby fię pofilał. Mówcież tu, co z9 
różnica będzie od tych poftów, poft11 
Chrześciańikiego? jeśli ón wipomnio' 
nych Własności mieć niebędźie, jeźeh 
z pokutą, z naprawą żywota nie złączy 
fię? Pościli jzraelczykowie przez la£ 
fiedmdźiefiąt niewoli fwojey, ále ich po՜ 
fty niepodobały fię BOGU, bo fię w nieb 
przewrótność woli naydowała; dla te*  
go mówi przez Proroka: (aj) cum jejuna' 

՝ retís, nunquid jejuniumjejuna/łis mihi? gdy՜ 
ście pościli, izaliście mnie poft pościli- 
profzę tu uważyć, że co innego jeft ț°' 1 
ścić, á co innego, poft pościć; cojei 
pościć? dobrze sami znacie; bo pości՜ 
cie, ábo z potrzeby, ábo z przymus^՛ 
ábo Z inney jakiey przyczyny; co 
poft pościć? tego fię nauczcie od lząi9

(a) Zach 7.

Na Niedź: pierw՝. Pofin, 30^ 
Za Proroka:(b) Difiolve colligatiflieș im- 

Ifitatis, Rozwiąż związki niezbożno- 
Sc*,  porzuć nieprawość, wyrzuć z ser- 
S? sprosność, pokutuy za twoje wy- 
?4pki, toćbędźiefz innie poft pościł, toć 
^dżie poft mnie miły, poft, którym ja 0- 
brał. Bo cóż po takim poście, o którym 
biówi Bazyli: carnes non edis,fed fratrem 
c°>nedis, nie warzyfz na kuchni twojey 
bbęsa, á przeciwko bliźniemu gniew, 
2e£nftę w sercu twoim warzyfz? co po 
takim poście, chudo jadafz, á tłufto ga- 
Wz; co po takim poście? odmieniasz 
Potrawy, á nie odmieniaiz obyczajów, 
afektów twoich; co mówię po takim 
Poście? nunquid jejuniumjejunatis mi hi? 
”iada wam, mówi tenże Bazyli, którzy 
Pijani jefteście, nie od wina : Kce vobis, 

ebriißs, non à vino, pijańftwo wa- 
!ZG, Są gniewy, zawźiętości wafze, pi- 
lailft wo wafze, jeft pycha, nadętość wa< 

biada wam, którzy obżarcijefteście, 
ւՇշ pokarmu, obżarftwo wafze, jeft ła- 
otnftwo, zdźićrftwo wafze, obżarftwo 

ւ a*ze,  jeft fprosność, rofkofz wafża. Ja- 
J? ț° poft wafz będźie, jeśli fię z takim 
ę lańftwem, z takim obżarftwem złą- 
¿У ՝ nunquid jejunium jtjunatis? jeżeli

(b) Jsaise 58, 

?



фго Kazanie 
serdecźną (kruchą, prawdziwym obrzy*  
dzeniém nieprawości, ufilną naprawą o' 
býczajów portu wafzego nie zaprawicie, 
nie będźieBOGUwdźięczny, niebędźi6 
wam pożyteczny. Dijfol.ve colligation 
impietatis, na tym jeft cały pożytek, Ո& 
tym cała zafluga portu.

Widzicie Naymilji Chr że ścianie że po՛ 
kuta bez portu rtaba, nielkuteczna, poft 
beż pokuty jeft niepożyteczny, łączcież 
to oboje dla zbawienia wąfzego : niech 
ten Czas Święty, czas błagania Bolkie' 
go Majeftatu, bez zaflugi, bez pożytki։ 
nie schodżi. Profzę was pokutujący, ju& 
do Boga nawróceni: utjejunium jejunetis> 
ábyácie port: pościli, ábyácie teraz wafz$ 
pokutę natężali umartwionym, ukarał 
nym ciałem,dofyó, podług możności wą*  
fzey, ćzyniąc za popełnione nieprawość 
i uzbrajając fię przeciwko przyfzłyfl1 
natarczywościom fzatańlkim. ProM 
was, którzyście fię do tych czas cały1^ 
sercem do Boga nie nawrócili, jeizcz6 
wwafzyCh[gniewach, zawźiętościacb# 
Sprolnosciach trwacie;utjejunium jeju^' 
iis, óbyście port pościli, ábyácie fię, w ty^ 
Świętym czafie, którego mękę ZbaW1՜ 
cielą rozpamiętywamy, upamiętali. 
kiedyż żywo o zbawieniu waiżym P0'

Na Niedź: pierw: Poftu, 311 
hiyślicie, jeżeli nie teraz? kiedy fię zło- 
ści wafzych zawftydźicie, jeżeli nie te- 
taz? teraz czas przyjemny, teraz czas 
zbawienny. Profzę was w dobrym zdro
wiu zortający, utjejmiumjejimetis, aby
ście port pościli, nie fzukając żadnych 
Wymówek od powfzechnego umartwie
nia, ábyácie wftrzemięźliwośó wafzę o- 
świadczyli, nietylko od zakazanych 
Wftrzymując fię pokarmów, ále i wefo- 
łości mniéy potrzebnych sobie zabra
niając, abyście gorętfzómi teraz byli W 
flużbie Bofkiey, w używaniu Świętych 
Sakramentów, w uczynkach miło Cier
nych, Profzą was nędzarze, żebracy : 
Ш ]eyunitím jejunetis, ábyácie port pościli*  
ńbyście nayprzednieyfzey przyprawy, 
do nędzy wafzey używali, to jeft Swię- 
tey cierpliwości; áby miedzy wami nie 
były flyfzane fwary, niezgody, przeklę- 
ctwa, złorzeczeńftwa, bo inaczéy 
przy głodźie wafzyrn portu nie zacho
wacie. Profzę was wfzyftkich Naymilfi 
Chrześcianie, utjejuniumjejunetis, abyście 
Poft pościli, ábyácie fię w tym czafie. 
2 osobliwfzym przykładem w nabożeń- 
ftwie, w cichości, w Skromności, w spo- 
k°yności zachowali, áby niewierni, z fa-

Wafzey układności, z samych oby*  
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czajów, poznawali, że pościcie, że p®- 
ścicie poił Święty, że pościcie poft Ka*  
tolicki, źeście zaczęli dni pokuty , dla 
odkupienia grzechów wafzych, dla zba
wienia dufz wafzych.

O PanieNayłaikawfzy, dla przykładu 
nafzego, poiłem trudzący fię, ргоГіетУ 
Cię z Kościołem Świętym, abyś duízÇ 
nalze, przez poft ciała, od nieprawości 
oczyścić raczył, ábyámy, czego, prze*  
to naize umartwienie, żądamy, w sa
mym ikutku otrzymali. Amen.

|Na Niedźie/ę Drugą w Poft.

Transfiguram« eft՛ ante eos. Matkai rf. 

Przemieniłfię przed niemi. 

przemienienie Chryiłusa było natyß^ 
■Ł że ukazał promyczek chwały Bó- 

ftwa swojego, które iię pod zaflon^ 
poftaci Judzkiey taiło; rozjaśniała twai^*  
jego, jako fiońce, fzaty jego pokazały 
fiębisłe,jako śnićg. Przemienienie na fz6 
jeft na tym, ábyámy, co mówi Paweł 
Święty, zwlekając ftarego człowieka՛ 
ze wizy ft к i érni poźądliwoŚciami jego*  
wdźiewall na fię nowego, który jeft p°*  

dług

Na Niedź: druga Poflu, 3*3  
dług BOGA; to jeft: ábysmy rzucając 
nieprawości naCze, całym sercem na
wracali fię doBOGA. Jeżeli kiedy Nay- 
nilfi Chr zer danie, tedy teraz czas jeft do 
zbawiennego przemienienia fię, teraz 
czas przySwiętym poście,ábysmy wftę*  
powali na górę, to jeft: myśl i ferce па
ке do rzeczy Niebieikich podnofili, á- 
byśmy wdziewali fzaty białe, tojeft: iu- 
Uinienia nafze wybielali, ábysmy świa
tłem łafki Boikiey rozjaśnieli, i z sy
nów ciemności, przemienili fię w fynów 

: światłości. Co wfzyftko uczyni w nas - 
fzczóra.prawdźiwa pokuta, byleśtny jéy 
całym sercem ujęli. Nadto, pokutapra- 
Wdźiwa, njetylko jeft nafzym przemie
nieniem , ále też jeft przemienieniem 
Chryftusa; co wam chcę na zaletę po
kuty, dnia dźifieyfzego, pokazać.- ¿fit- 
ko ona przemienia człowieka grzecznego * 
foko przemienia В O Gd zagniewanego. 
Te dwie części będą dalfzey mowy. Ad 
M. D. Gloriam.

C Z Ę S C 1
Niemcze ftan pomyślić fię niefzczę- 

Sliwfzy,jako jeft ftan człowieka w grze
chu zoftającego. Bo cóż to jeft grzech?

I Sľzéch jeft powietrze, którym wfzelkie 
dinierają pociechy; grzéch jeft truciz

na»
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3*4 Kazanie
na, która wfzelką zabija fzczęśliwośćf 
grzéch jeft pożar, który wfzyftkie do
bra wniwecz obraca; grzech jeft nędza, 
która do oftatniey zguby przywodzi? 
grzóch jeft zelżywość, która wfzelM 
plugawi chwalę. W towarzyftwie grze
chu człowiek naymędrfzyjeft głupi, nay- 
poważnieyfzy, jeft podły, wzgardy pe
łen; naywolnieyfzy, jeftbrzydki niewol
nik; samego fiebie Staje fię katem, ży
cia własnego nienawidźi. Grzéch jeft 
prawdziwe piekło, co mówi ChryzoftoiH 
Święty, które grzefznik z tobą nof։., Te
go piekła, djabli, są wyuzdane namię
tności; ognie pożerające, są cielesne 
pożądliwości; ciemności okropne, są 
grube rozumu błędy; kaydany okrutne, 
są zadawnione nałogi ; robak gryzący, 
jeft niepokóy sumnienia; otchłań wiel
ka oddzielająca od Błogosławionych, jeft 
zapomnienie BOGA; wieczność mąk, 
jeft niemożność wyiścia z tego piekła 
własnemi Siłami. O cóż być może nie*  
fzczęśliwfzego, jako fiebie na takie pie
kło potępić ? Czy uważacie, jaki Stan 
jeft grzelknika ? tego jednak, gdy fi? 
całym sercem do pokuty udaje, o jak 
dziwne, jak chwalebne jelt przemieni?' 
®ie! Ukoronowany Prorok upomina naS-

«

1 , ■ i
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Sbyśmy opowiadalimiedzy narody spra
wy Bofkie: (c) Annmtiate ínter genes /lu
dia Ufa- Wfzyftkie sprawy Bofkie opo
wiadać, wyiławiać potrzeba» á ofobli- 
Wie te, które do odmiany grzefznych 
ludzi ściągają fię; z tąd Theodoretus i 
inni na ten Psalm pifzący, tak czytają: 
Anńuntiate nmtationes Ejus. Opowiaday- 
cie odmiany jego, które w grzefznych 
przy Sakramencie pokuty czyni; bo ja
kież tu fą odmiany; (mówi tenże) 
„którzy byli nieprzyjaciele, są przy
jaciele , dalecy, są bliscy, Słudzy są fy- 
„r.ami, którzy w błędzie zoftawali, są 
„W prawdziwym poznaniu,którzy w cie
mnościach , są na światłe, którzy byli 
„umarli, są w nadziei żywota, którzy 
„W nędzy i ubóftwie, Stają fię dźiedźi- 
„cńmi Króleftwa Niebieskiego. O jakie 
to, ják dżiwne odmiany? Pomyślcie so
bie, coby to za cudo było, gdyby kto 
przez samo nieukontentowanie z fzczu- 
płego wzroftu swojego, na piędź całą 
Wyroił ? ábo, gdyby kto zgafił nienado- 
bne marfzczki na twarzy swojey, przez 
Samo ich zganienie, i gładkość twarzy 
swojey przywrócił? ábo, gdyby kto na- 
tzekając na zgrzybiałą Starość swoję, do 

• ” ' _ ___________ \ Piér-

(c) Psalm; 9.
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piérwfzego kwitnącey młodości wieku 
powrócił; coby, mówię to za cudo by*  
io?á jednak, czego żadne fztuki, żadne 
przemyffy ludzkie na ciele niemogą, to 
święta fzczéra spowiedź sprawuje na 
dufzy,- odmienia jéy fzpetność, w prze
dziwną piękność, ona łakomych celni-, 
ków whoynych zamienia jałmużnków, 
bna zjpublikanów, czyni Apoftołów, 
z nierządnic, czyni wierne BOGU iłu*  
żebnice. O jak to dźiwne, jak chwale
bne przemienienie! (d) Cofeßio & pul՝ 
chritudo in confpecíu Ejus, Wyznawanie 
i piękność przed oblicznościąjego.Tak 
to, mówi Auguftyn, wyznawanie grzé- 
chu, i piękność dufzy, ściiłym z sobą 
łączą hę związkiem: l^is efepulcher, con- 
fitere. Chcełz być pięknym w oczach Bo
skich? spowiaday fię; ftaniefz fię pię
knym , kiedy prawym sercem wyznafz: 
brzydki, plugawy jeftem. Jako fzmaty 
płótna, które iię w gnoju walają, w pa- 
pierni na biały papiér przerabiają fię, 
tak nieprawościami splugawione ferea,, 
przy Sakramencie pokuty wybielają iię. 
O grzefznym pokutującym Ś. Zeno ták 
mówi : ipfeejt, y tarnen ipfe non eß, jelt 
ón sam, i nie jeft ón sam; jeft ón sam, 
, . bo

(d) Psalm: 95.
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bo önjeit sędzia, który potępił fiebie, 
nie jeft ón fam, bo po dekrecie na fię u- 
czynionym, italfię wolnym od potępie
nia. Jeli ón sam, bo dla winy swojey 
Wyznaje fiebie być godnym karania, nie 
jelt ón sam, bo przez to wyznanie jeft 
godźien wielkiey nagrody, jeft ón fam, 
bo prawdźiwiejeftniefprawiedliwy, nie
zborny, Boiki nieprzyjaciel, nie jeft ón 
sam, bo gdy żałuje, gdy pokutuje, i 
BOG niema przyjaciela milfzego, i Ko
ściół Święty niema Syna barźiey nie
winnego : ffpfe eß, &> tarnen ipfe non eß. 
Cóż tedy jeft grzefznik pokutujący? jeft 
to, jakoby w dawnym miefzkaniu, no- 
Wy obywatel, co tenże S. Zeno mówi: 
vêtus qui dem videtur domic ilium, /ed novuf 
eß inquilinus, dawne zda fię być budo
wanie, w którym pełno było śmieci i 

. plugaftwa, ále nowy obywatel w ochę- * 
dóftwie i czyftości kochający fię; daw
ne są zmyfty, ále nowy zmyftów rządz- 
ca; dawne są namiętności, ále nowy 
namiętności poikromiciel; dawne jeft 
ciało, ále w nim ftary Adam umarł, á 
nowy żyć począł. O przedźiwna Zba
wiciela nafzego Opatrzności/ O niewy- 
fiawiona Swiętey pokuty dzielności! co 
«zynifz % grzefznémi, jako ich przemie- 

' niaiz
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fou, chcącemu oglądać ów plac, na ktò- 
țVm przed kilka dniami woyfka nieprzy- 
jacielikie porażone były, odradzano, áby 
tom nie fzedł, dla brzydko cuchną- 
cVch trupów, powiedźiał: nimquamvi- 
Щ vigori bus male oient, nigdy zwycięże- 
to nieprzyjaciele, źle nie pachną zwy- 
toęźcóm. Podobnym sposobem mówić 
toożna, że grzechy nafze, naywiękfi nie
przyjaciele Boscy, kiedy przez pokuty 
są zwyciężone, pozabijane, niefą przed 
Bogiem obrzydliwością, jako wprzód 
były. I ta podobno jelt przyczyna, dlä 
ktòrey nafz Zbawiciel, z osobliwfzyrn 
sWoim ukontentowaniem, z jawnémî 
Btzefznikami przeftawał, z Zacheufzem, 
žMateufzem, z Magdaleną: nimquani 
tiicíi v'tâoribiis malé oient. Czy uważacie 
^aymiljiChr ze ścianie; jakie dźiwy spra
cuje pokuta, jako przemienia grzefzni- 
ka i grzechy jego? zftanunaynędzniey- 
toego, przeprowadza do ftanu nay- 
^częśliwizego; wyflawiaycie tę moc, 
\tóra takie odmiany sprawuje: Annun- 
tiate ínter gentes nmtationes Ejus. Wyfla- 
Ciaycie dźielność pokuty, która same- 

BOGA zagniewanego przemienia. 
_ C Ż Ę S C II.
Pomyślcie tak sobie; gdyby jaki Me- 

ûar-Л / v
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Հ niafz? jáko przemieniafz same grzechy 

pokutujących. Grzech; jakom wyżey 
mówił, jeft powietrzem, ieft trucizną, 
jeft samym niejako piekłem; pokuta to 
czyni, że to powietrze, fłtiży do życia, 
ta trucizna, zamienia fię w. lekarftwo, 
to piekło, jeft ftopniem do Króieltwa 
Niebieikiego; (ej) Diligentibus DEUśśd 
omnia cooperantur inbonum, mówi Do
ktor Narodów; áAuguftyn Święty przy 
daje: etiam pe cartum, tym, którzy miłu
ją BOGA, wfzyftko pomaga ku dobre
mu, pomaga i sam grzéch, dla miłości 
Bofkiey pokutującym. My przewrótno- 
ścią nafzą cnoty w wyftępki odmienia
my; częftokroć nafza pokora, pychąjeft, 
nafza gorliwość,-zawźiętością, nafza jał
mużna, próżną chełpliwością, atak, co 
mówi PiotrDamiani, samym lekarftwem 
nas raniemy: nos de medicamento vulmișja*  
cinig: Bog zaś w Sakram: pokuty, same 
rany nafze, czyni lekarftwem: jacitDeus 
de vulnere\medicamentum. Grzéchy przed 
pokutą plugaftwem są, zgnilizną są cu
chnącą; jeśli za plączemy, jeśli za nie 
pokutujemy, ftąją fię, jáko wbri- 
ne maści. Czytaliście może w hiftoryi 
Rzymikiey, co Witelliufz Cefarz, gdy 
" ł ' *________ mu

(e) ad Rum; g.



ցշօ Kazanie
narcha rozgniewany na poddanego Two
jego o to: że syna jego zabił, na okrut
ne tegozabóycę katownie ikazał, á gdy 
by ten ftawiwfzy fię przed Królem iwo- 
im zferdeczną (kruchą, wyznawał fzka- 
radne dźieło swoje, Król zaś wylłucha- 
wfzy tego wyznania, cały fię odmienił, 
i zamiaft tego, coby miał rolkazać, ábjf 
dekret okrutneysmiérci był wykonany, 
nietylko owego zabóycę życiem daro
wał, ále nadto jego za syna fobie przy
sposobił, współdziedzicem Króleftwa 
swojego uczynił, byłaby zaifte taka ła
skawość od wieków nigdy nielłychana*  
Jákiego przykładu miedzy ludźmi do 
tych czas podobno niebyło, taki zawfzo 
przykład łatkawości swojey daje BOŐ 
Maymiłófiernieyfzy przy Sakramental- 
ney spowiedzi. My to jefteśmy ci wilio*  
waycy, którzy przez grzech (co mówi 
Doktor Narodów) jakoby znowu krzy
żujemy Syna Boíkiego, á tym samym 
ñawamynacelu zapalczywościBofkiey, 
podpadamy pod Dekret wiekuiftego za
tracenia; ále cóż fię dźieje, gdy fię ikru- i 
fzonym iercem udajemy na spowiedź,, 
przemienia fię BOG zagniewany, gaß 
mściwe pioruay, które nanas gotowi 
daruje winę dla wyznania, przywra^ 

ła- i

N

, (c) Psalm; lig.

Na Niedź: drugą Poßu, ցշւ 
alkę fwoję, miedzy Syny (woje nas po- 

.lcza, wlpółdźiedźicami Króleitwa fwo- 
j,e?° czyni. O Sakramentalna spowie- 

o któż wyiławió może dźielność 
^oię! ty Boga, z furowego fędziego, 

^2ynifz naymilfzym Oycem, ty ze lwa 
rogiego,czynifznayciżiżym barankiem, 
Դ to czyniiz, że Wfzechmocny Pan, Pan 
^aftępów, który oftatnią zgubą grzefzni- 
kowi groźił, z osobliwfzym swoim u- 
Podobaniem jemu fię przymila, że ten, 
który gizefznego jako nieprzyjaciela 
sWego, całą swoją mocą nienawidźiał, 

go, jako Syna Twego do ferea przy 
u!a; ty tego Pana, którego w ciele cier« 

Ptętliwym na źiemi przebywającego, 
Stzéchy nafze związały, na co fię u- 
karżał przez Proroka: (b) Funes pecca*  
tßum circumplexifunt me, wiąźefz w Nie- 
b*e Królującego, miłym cale i wdzięcz« 
ьУт fpofobem. gwałt niejako jemu czy- 
bl^C: Pimfacimus Domino, non compel*  
iff0՝ fedf endo, non provocando, injuriis, 

■Iff lacrymis exorando, mówi Ambroży 
и,Jpzyniemy Naynr. Chrxeŕcianie gwałt 
y^fzechmogącemu Panu, nie przynagla- 
^Jego, ále przed nim plącząc, nie krzy- 

Vdy mu czyniąc, ále ze łzami przepra- 
------- ' W fza- 

I
1
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(d) Jerem: ig.

Ma Miedź: drugą Poßu. 353
panitentiam [uper malo, quod, cogitaveram, 
WJ'acerem ei: (d) Jeśli żałować będźie 
,6n naród za złość swoję, i ja żałować 
4de złego, którem mu myślił uczynić. 
u Jak dziwny ikutek pokuty grzefzne- 
S°! o któż fię tedy będzie zbraniał 
Zfzczćrym żalem wyznawać grzéchy 
lw?je, kiedy uważy, że i BOG żałuje 
Snićwu swojego? quem quœfo non peer 
toiteatpeccatorum, cwn Deum vide at pee- 
litere peenarunfê pyta fię Hieronim Swię- 
ty; kto niebędźie chciał poprawić ży
cia swojego, kiedy BOG poprawia nie- 
1^0 dekreta swoje, od woły wa pogróż- 
Հ> które wprzód czynił. O jakijeft fpo- 
S°b poftępowania z człowiekiem Nay- 
niiłoiiernieyfzego BOGA ptzy Sakra,- 
^encie pokuty? Człowiek ftawi przed 
°?zyma swemi złości swoje, á BOG od 
hlch oczy swoje odwraca; człowiek o- 

odkrywa przed Namieiłnikiem Bo
kina, á BOG pokrywa przed całym dwo- 

swoim; człowiek fiebie oíkarža, á 
^G wymawia; człowiek fiebie potę- 
P՝a>áBOG od potępienia uwalnia; czło
nek fiebie gani, á BOG go chwali, czło- 
д zbawiennym fmutkiem wędźi fię, 

tt^G Aniołóm swoim weselić fię ka- 
 W ij że,

Ճ32 Kazanie
íz ai ąc. Tak uczynili obywatele mÍ2* ía 
Ninive: Okrył BOG to miafto dekretet 
áby w ruinach zagrzebionebyło, wy*  
flał do Obywatelów Proroka, áby imț» 
jaśnie opowiedział: (c) Quaâragmba dj 
es-, & Ninive fubvertetur. Góz oni na to- 
wiedzieli dobrze o gniewie i dekreci*  
surowego Sędźiego, wiedzieli o czak6 
do wykonania naznaczonym, jakim/*  
spolobem Wiźechmocnego Pana od w 
czynienia sobie klęlki zatrzymali? ՕՀ 
pokrywająfię worami, głowy swoje po' 
piołem no typują, wędzą fię ścilłym p0՜ 
ftem, dzieciom i bydlętom pokarmu ni« 
dają, płaczą, wzdychają, przepraszaj*  
BOGA, to gdy czynią, o jak wdzięcz
nym zniewoleniem mściwą rękę BoM 
zatrzymują, ijákoby wielkiémi podarka
mi przedarowawlzy Sędziego, odmia
nę dekretu wymagają. Cóż im nad t® 
poźądanfzęgo być mogło? Cóż jeft IM' 
tecznieyfzego do przemienienia zagnie
wanego BOGA, jako ikrufzone serc**  
ufilna pokuta. Jeśli pokutuje grzefzni^ 
žaluje za złość! twoje, żałuje i Pan By . 
surowości swojey; co wyraźnie móW 
przez Jeremiafza Proroka: Si p ceniłeś 
am eserit gens illa malo fuo, agam У eè 

tX ' n .................. —-------
(e) Jeasi Ն
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że. (e) Będzie (mówi Ch ry (lus) raâo5C 
w Niebie, nad jednym grzefznikiem po№" 
tującym, więcey, niz nad dziewięciodzl6' 
fiat i dźiewiąctąfprawiedliwych. jako W8' 
selą fię domownicy, kiedy gospoda^ 
ich obfite żniwo zbiéra z pola swego? 
jako weselą fię żołnierze, kiedy Wód£ 
ich, nieprzyjazny sobie zamek podbija 
tak weseli fię cały Dwór Niebieiki, kie' 
dy BOG, niewyilawionego miłofitrdżi*  
-swojego otrzymuje ikutek; kiedy 
przemienia grzefznik, kiedy fię prze' 
mienia grzecznego Sędzia.

To wfzyftko uważając Naymilji ChrZ- 
jako Piotr S. patrząc na przemienieni8 
Xftusowe, á ztąd zakofztowawfzy Nie*  
bieikiey fłodkości, wesoło wykrzykną՝' 
Dobrze namjejł, tu być; tak wy w fob՛8 
mówcie: ponieważ, pokuta takiey je՛ 
dzielności, że przemienia grzefzneg0’ 
przemienia Boga zagniewanego,dobrz8 
nam jeft życie prowadzić w pokuci8’ 
dobrze nam jeft, wyznawać złości nafz8’ 
i za nie żałować, bo gdy to czynier»/' 
osobliwfzą chwałą nas zdobiemy; zn՛8 
walamy ku sobie niewyflawioną mił?5- 
BOGA nafzego. Dobrze nam tedy je*# 
być w pokucie. Mógłbym ja tu was 0

» kro- ,

Na Nteaz: drugą Poflu, 325 
*r°pnémi przykładami, mocnémi, famę 
tylko bojażń wrażającćmi iłowy, do po-. 
*uty napędzać; mógłbym ja tu żywym 
°pisaniem przed oczćma wam ftawić 
P-Gkielną męczarnię z pożerającćmi o- 
Sniami i wielkim głosem Wołać: jeżeli 
pokutować nie będżiecie, wfzyfcy wtey 
^'efzczęśłiwey przepaści zatoniecie; ále 
*՛§ od tego wftrzymuję, niechcę do ferc 
^afzych kołatać ftrachem, ále tylko sa- 
dlą pięknością i wdźięcznością pokuty, 
do niéy zachęcać; Pokuta przemienia 
Srzefznika, z naynędznieyfzego, czyni 
nayfzczęśliwfzyra, z naybrzydfzego, 
czyni naypięknieyfzym; Pokuta prze
mienia BOGA, jego surowość, w łago
dność , jego pogróżki, w fawory zamie
ra, cóż być może grzefznym przyje- 
mnieyfzego, co być może chwalebniey- 
*2ego? Powiedzcie mi, gdyby ludźie 
"^gardzonego urodzenia mogli łatwo 
₽r2ez jaką sprawę, chwałę fzłachectwa 
°tr2yma(<, j temuż flużącćmi przy wiley- 
m՛, Wolnościami być udarowani, izaliby 
2 ochotą takiey sprawy nie podjęli fię? 
¡^wiedźcie mi, gdyby kalecy, nędzarze, 
ľ^gli jákim sposobem kalectwo swoje 
|°rzucić, i tego dokazać, żeby fię ich 
ąchmany, w piękne á drogie fzaty ża

rnie-

1



ցշճ -Kazanie
mieniły, żeby fię wraz z ubogich, 
bogstćmi, izaliby takiego spofobu uży՜ 
wać zbraniali fię? Powiedzcie mi: gdy*  
byście mögli sami przez jakię dźieło U 
przemożnych Panów, Monarchów ofo" 
bliwiżą dlafiebie zjednać chwałę, żeby' 
ście fię miedzy naymilfzémi ich przyją*  
cielami licz ć mogli, izalibyście ftarania 
i pilności wafzey do tego żałował.? 0՛ I 
wóż to wizy ftko, i nieikończenie jefzcz6 
więcćy ízczéra sprawuje pokuta; z nic 
Wolników izatańlkich czyni Syny Boże> ' 
z nędzarzów, czyni dźiedźiców Niebie 
fkich, miłość i chwałę u PanaNaywy^' 
fzego i całego Dworu Jego grzefznyd1 
jedna; ižáliz od niéy wymawiać fię, °*  
ciągać fię będźiecie? nieprzyjaźni zaj' 
fie samym sobie jeileście, nie kochacie 
chwały wafżey, nienawidźicie dobra 
fzego, jeżeli od pokuty uciekacie. O p0- 
kuto w.elkich dziwów sprawicielko, 
by ciebie ludzie znali ! oby twoję աօք ’ 
dzielność, chwałę poważali, ty jefi^ 
naypięknieyiża grzecznych ozdoba, 
naydroźfzy grzechów upominek, ty паУ' 
rnocnieyfza od gniewu Boikiego za^' 
niająca tarcza, ty sprawiedliwości. 
ikiey piękne zmamienie i Święty սրՀ. ' 
O Pokuto*  oby ciebie ludzie znali- D 

je:

Na Wiedź: drugą Pofta 327 
iefteś chwała miłoiierdźia Boikiego, ty 
^ymillze upodobanie Bolkie, ty nay- 
^ișkfza radość Anieilka, ty radosne 
Pełznych i BOGA przemienienie/ Do 
Pokuty tedy, do pokuty Naymilfi grze- 
*^hicy, sama jćy przemoźność was do 
*lebie niechay pociąga. Czeka BOG 
chwalebnego wafzego przemienienia, 

fię sam zagniewany przemienił; cze- 
^ają tegoż Aniołowie, áby wam tey 
ch\vaty ozdoby powinfzowali, áby ztąd 
Wielką radością napełnieni, wespół 
^Wami cześć i chwałę Bogu nieśmier- 
Sinemu oddawali. Amen.

Ma Niedźielę trzecią w Poft.

Graf JESUS ejiciens Dæmonium, & illud era) 
mutum. Lucce ii.

^rzucał §¡EZUS czarta, który był niemy.

Wyło to u ftarych Filozofów pytanie, 
co fzkodliwfzego człowiekowi, mil- 

« czenie, czy świegotliwość ? Stoicy 
tr°îiç milczenia utrzymywali, że tojeft 

;îa^e niewinne, á świegotliwość tylko 
e ՝ Szkodliwa: nam tacuifle nocet nulii, no- 

e№ locutum. Lecz fię mnie zda, ze 
isft rzecz na jecteç raczèy, niże

li
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Na Niedź: trzecią w Pofi. 329 
n,.emY, jeft to świętokradzkiezamilcze- 
J".e> ńbo utajenie grzechu jakiego cięż- 
. ego na spowiedzi, to, ják wielkie złe 
J®ft, chcę dnia dźiiieyfzego przełożyć. 
•Zamilczenie grzechu na fpowie dzi, jejł to 
^'Zech miedzy innemi występkami, naynit- 
rozumnieyfzy ; to część pićrwfza, Tenże 
&zéch miedzy innenii, je/l nayszkodliw- 
Jzy ; to część druga dalfzey mowy. Ad 
*M.D.G.

CZĘSC I.
Czy to przyczyny, z których pocho- 

dźi, grzechu zamilczenie, czy famę na- 
turÇ> co to jeft grzechu zamilczenie, u- 
tyażemy, z obojey tey miary wielką 

nim niegodź.iwość, gruby nierozum 
°baczemy. Jakież ábowiem są przyczy- 
РУ? nie widzę innych, wftyd tylko nie- 
Jakiś, niejakaś bojaźń wyjawienia, nad 

co być może nieroftropnieyfzego ?
BOG, (mówi Chryzoftom S.) nie- 

Prawość odźiał fzatą wftydu, przez co 
by fię od pełnienia jèy człowiek odrażał, 
? spowiedź ábo pokutę odźiał nadzieją 
ațWego odpufzczenia, żeby fię czło- 

ty’ek ¿o niey zachęcał. Cóż uczynił 
^przyjaciel Belki? odmienił ten porzą- 

e", przemienił tę barwę, nadźieję od֊ 
Pwzczenia, przenióft do grzechu popeł- 

328 Kazanie.
îi na drugą ftronę tey sprawy, zdanie 
swoje nakłonić. Niełatwo poznać, zkąd 
więcóy złego pochodzi: bo, jeżeli pïieZ- 
język świegotiiwy, bywa zelżone iinie 
Bolkie.przez milczenie,chwałaBo&a by' 
U a zaniedbana; jeżeli przez świegotli' 
wcsć, kłamftwem bywa prawda obraź6' 
ya, przez milczenie bywa prawda z wi^' 
ką krzywdą udufźona; śu iegotliwośd 
czefto niepokoje, nieprzyjázni wfzczy՜ 
na, á milczenie wfzczętych niepok6' 
jów, nigdy nie uśmierza; język bliźniego 
rani, ále milczenie ftrapionego nie cis' 
fzy; mową drugich wyśmiewamy, á mil՜ 
cząc pogardzamy; świegotliwość lek' 
domyślnego człowieka oznacza, á mil' 
czenie ożnacźa hardego. Trudna tedy 
rzecź jeft powszechnie iądźić: zkąd wiÇ' I 
cey złego pochodzi. Lecz, mèwi^ 
W fzczegulności, jeft milczenie, które? 
nieprawością swoją, wfzyftkie wyftęP' 
Li przechodzi; jeft bies niemy, który 
nieopłakaną fzkodę dufzom Krw ą jß' 
ZUSOWĄ odkupionymprzynofi. Dałby 
to JEZUS Nayłafkawfzy, áby, jako cza^ 
niemy z opętanego ciała mocą Jego by*  
wyrzucony, tak, żeby z kaźdey гіиГ^У 
Chrzesciańfkiey czart także niemy 0 
łalką Jego był wypędzony. Czart te & 

aie-
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330 Kazanie 
nienia, dla tey ábowiem przyczyny od՞ 

Ważają fię ludzie na grzech, że iię g° 
pozbyć spodziewają; wftyd zaś prze*  
nióił do grzechu wyjawienia, że go wy*  
znać lękają fię. Tu właśnie fluży owo 
widzenie, które fię trafiło Świętem^ 
Cyryllowi: Widział ón w Kościele mie*  
dzy ludźmi na fpowiedź gotującómi 
fzatana, i spytał; coby na tym mieyscu 
szynił? odpowiedział fzatan: czynię tu 
pokutę; jak to mówi Święty, ty prze*  
klęty pokutę czyni íz? tak jeft odpowia՜ 
da, wfzakże do pokutującego należy 
wrócić, cowźiął, wydarł drugiemu, i 
ja to teraz czynię; wydarłem tym lu
dziom wftyd kiedy grzefzyli, teraz wra
cam, kiedy fię (powiadać mają. O! czar
cie przeklęty, o! jakoś dowcipny, na 
zdradę i zgubę ludzką? wieleś złego u- 
«zynił,kiedyś wftyd grzefzącym wydarł# 
niezmiernie więcóy złego czynifz, kie
dy pokutującym wracafz. 0 człowie
cze Chrześciańfki jakoś nierozumny#- 
kiedy tak złośliwą zdradą nieprzyjacie
la twojego uwodzić fię dajefz ! Cóż to 
jeft ábowiem że wftydźifż. fię wyznaj 
niecnoty twojey? przed kim? czy przed 
Bogiem? któremu fię spowiadaiz, kts*  
rego o odpuizczsnie wiiay profifz?wf2a5i' 

M

*

Na Niedź՝. trzecią w Pofi. 33т 
ге В 0 G wie dofkonale wfzyftkie twoje 
^prawości. To fię wftydźifż wyznać 
Przed Namieftnikiem jego, przed czło
wiekiem? O cóż to jeft? wftydźifż fię 
chory gorączki twojey przed lekarzem, 
który ją zleczyć może? wftydźifż fię 
synu niedoftatku twego przed Oycem? 
który ciebie należycie wspomodafcmo- 
*e? wftydźifż fię uczniu błędu przed 
sWoim Nauczycielem, który go napra- 
^ić, ciebie na drogę prawdy naprowa- 
dźić, może? Wfzakźeć te są urzędy 
każdego lpowiednika. Jeft także ónSę- 
dźią twoim, ále jakimże Sędźią? czy 
takim? któryby cię winowaycą być o- 
^ofił? uchoway BOŻE o tym pomy- 
$lić; ále takim Sędźią, któryby cię za 
^innego sądząc, od winy uwolnił, któ- 
ryby cię łaikawie karząc, od karania 
Jucznego oswobodźił. Mówże kogo 

tu wftydźifż? czy Lekarza? czy Oy- 
ta? czy Nauczyciela? czy tak przyjaz
nego tobieSędźiego? á to jefzcze jedne- 

, á to jednego grzefznego, tymże fat- 
^ym dolegliwościóm zepsowanéy na- 
՜.սԴ podległego? Izali fię wftydźi jedna 
Лка zmazana, być obmytą od drugiey® 
z di druga myjąca,może fię naygrawać 
ŕiérwízey obmycia potraebującey? ko« 

\ goź 



ՅՅ2 Kazanie , 
goż fię tedy wftydźifz? ofądźfam, ježe՛! 
odrobina w twoim wftydźie jeft roftro- 
pności? Alebojaźń niejaka ufta mi wH՜ 
że. Zkądźe ta bojaźń, czy nie widźi^ 
W tym zdrady fzatańikiey? (g) Wyfla՜ 
ni na oglądanie bierni CbananeyíkieV, 
udawali przed Jzraelczykami. że źiemіа» 
do którey dążyli, pożerała obywatelom 
swoich. Lecz kiedy fię oni sami odw&" 
żyli jéy doświadczyć, obaczyli na oko, 
że ona była dla obfitości swojey, jako
by mlekiem i miodem płynąca. Udani6 
to jeft fzatańfkie: że pokuta, dolkonał*  
spowiedź ma niejakiego ftrachu przy՜ 
czynę, pódźno tylko, odważ fię, á do՜ 
świadczysz, że te lłrachy próżne są, ż® 
w niey nic niemafz, coby do pociechy1 
pożytków twoich nielłużyło; tak fi? 
niegdyś Tobiafz przeląkł ryby, która fiț 
z wody wynurzyła; Cóż na to Ani o*  
przy nim będący; niebóy fię mówi, czy11 
odważnie, ochotnie, (h) apprehend*  
branchiam ejur, weź Ją, wyciągniy z w °՜ 
dy, rozpłatay, á z nièy będźiefź miał Ie' 
karftwo. Cóż to jeft? co wprzód by^ 
ekazyą do bojazni, to fię ftaje lekąi՜ 
ftwem? tak jeft, odwaga taką odmja՜ 
nę sprawiła. Bóycie fię młodzi Tobia'

________________________ ___ճ> 

(g) Numer; 13. (h) Tob: 6.

к ՛

Na Niedź: trzecia w Pofi, 333 
fzowie ikrytey wafzey nieprawości, 
Przed Kapłanem wyjawić, jakoby z wy
jawienia, niewiem jakie dla was niebe- 
spieczeńftwo pochodźiło ? Ey próżne 
te są bojaźni wafze, apprehmde branchi- 
afn ejp, wyciągniycieno tylko na brzeg 
țț Ikry tą nieprawość, rozpłataycie ją, 
śby jèy wnętrzności, wfzyftkieokolicz
ności wiadome, widome były, doznam 
cie, przyrzekam, doznacie, że to wam 
będzie z wielką pociechą, z iłodkim fu- 
hinienia uspokojeniem, co być z trwo
gą i bojaźnią, płocho, lekkomyślnie dla 
fiebie fądźicie. Nierozumne cale fą przy
czyny, które do zamilczenia nieprawo
ści człowieka przywodzą. Cóż to jeft 
W famey rzeczy, w famey iftocie zamil
czeć nieprawość?

Co być może porządkowi natury ro- 
?umney przeciwnieyfzego, jako razem 
JÇdno dzieło dobrze i źle czynić? razem 
]* ebie obmywać i mazać? razem fiebie 
*eczyć i zabijać? to wfzyftko czyni świę- 
t°kradzkie zamilczenie. Wyznawafz 
Jzczèrze różne nieprawości twoje, do- 
^re dźieło, i dobrzeczynifz, jeden grzech 

^browolnie zataifz, toż samo dźieło 
zie czynifz. Aby było dźieło dobre, po- 
winne być ze wfzechmiar dobre, bomem 

ex
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ex integra caufa, żeby była wdżięczfl8 
melodya, potrzeba jeft, áby wfzyftk16 
Arony do zgodnego dźwięku naftrojon6 
były, niech jedna z nich wykrojona ni® 
będzie, cała tym samym medlodya zgi" 
nie. Zęby był okręt bespieczny, potrze' 
ba jeft, áby wfzyftkie w nim fzpary za' 
bite były ; żeby zegarek był dolkonaty’ 
powinne być wfzyftkie jego części do' 
bre,żeby i na jednym kołku,i na jednym 
ząbku, nie schodziło. Cóżby to ptofzG 
był za zegarmiftrz, któryby jednego kóh 
ka potrzebnego umyślnie nie dorobił- 
jak nieroftropny byłby muzyk, któryby 
i jedney Itróny ftroić zaniechał? jak 
nierozumny żeglarz, któryby w okręci6 
jednę dziurkę zoftawował? tak ni ero' 
ftropny, tak nierozumny jeft temczło' 
wiek, który inne nieprawości wyjawia" 
jąc ,|by jednę zataja: bo cóż po wfzV" 
ftkim? wizyftko za nic, nic po саіеУ 
spowiedźi; nietylko żadnych pożytków 
z niey nie odnofi, ále owfzem nieopł*"  
kaną sobie przynofi fzkodę. Dolkon3' 
ła spowiedź dźiwne odmiany spraW^" 
je, (o czym przefzłey Niedźieli móWj' 
łem) odmienia grzefznika, odmie1}1՜ 
grzéch, odmienia BOGA, odmienia N։f՜ 
bo, odmienia piekło, ztąd Ambrol

Swi§"

Ka Nitdź։ trzecią w Pofi, 335 
^Więty to ftówko:peccavi, zgrzefzyłem, 
^Ważając, mówi : o quantum tres fyllabce 
faleni! o jakieydźielności fą te trzyfyl- 
*,ąby, jákie cuda czynią. Odmienia grze- 
^nika, że gó z nędzarza czyni fzczęśli- 
^ym, z umarłego czyni żywym, z nie- 
Przyjaciela czyni Synem Bofkim. Od
cienia grzech, bo ten, który popełnio
ny. był celem gniewu Bolkiego, pokor
nie wyznany ftaie fię okazyą miłofiśr*  

- yźia Boßtiego. Odmienia BOGA, bo, 
Mli tak mam mówić, miły niejako Je- 
Cu gwałt czyni, wydźiera mściwe pio- 
r*Cy,  z Sędźiego czyni Oycem, ze Lwa 
sț°giego, łalkawym Barankiem. Odmie
nia Niebo, bo onego zamknięte bramy, 
gwałtem niejako otwiéra. Odmienia pie
kło, bo jego pafzczękę otwartą na po
ecie zamyka. Cóż ta spowiedź, ná 
storey by jedna nieprawość jeft zatajo
ny? O jak daleko infze odmiany, jak 
. Çfzliwe, jak nieszczęśliwe sprawu- 
Ie- Czyni to, że pokutujący jeft grze- 
lz^cy, że sámo lekarftwo, ftaję fię tru
dną, że ten klucz otwiéra piekło, któ*  
Л tylko, dla otwarcia Nieba, jeft od - 
jbryftusa uczyniony, że Krew Nay- 
չr°^fza JEZUSOWA, cena odkupienia 

bawienia nafzego, jeft znakiem, o- 
ka-
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Na Niedxi trzecią w Pod, 007 
C Z Ę S C 11.

Wizyiłkie BOGU nieprawości nafze 
j a^e nac^ *n,le obrzydliwcze

■¡6!է zamilczenie nieprawości. Jone ábo- 
wiem wyftępki, pochodzą z flabości 
Jidzkiey, wie o tym BOS, nie są mu 
'ayne nafze dolegliwości, ále zamilcze- 
«>e, me pochodźi z iłabości, i ułomno- 
C1? ludzką wymówione być niemoźe; 

cóż przyzwoitizegoflabości, ułomno- 
Cl ludzkiey, jako fię z tym samym o*  

sWiadczać, na to fię ufkarżać? Co przy- 
ZWoitfzego choremu, jako fię ulkarźać 
Г chorobę swoję, co przyzwóltfzego 
zebrakowi, kalece, jako ubóftwo i ka- 
jectwo swoje ogłafzać? Już, że niepra- 

ość swoję tający, tego nie czyni, nie 
^oże fię od gniewu Bij(kiego ułomno- 
®c1ą zaflonid. Zgrzefzył Adam niepolłu- 
’zeńftwem, pożywaniem zakazanego o- 
jyocu, pytał fię go BOG; gdźieby był? 
У-) es? Cóż to tym pytaniem BOG 
_zynił?odpowiada Chryzoftom Święty, 

zywał do wyznania pfzeftępftwa fwe- 
է " adpeccati confejponem provocat, áby 

■ źadney wymówki wyznał fzczérze, 
Winę swoję. Zgrzefzył Kain zabóy- 

etQ Brata swojego, pyta fię go; gdzie 
! _ ________x___________ рЯ

(к) Gen: 3.

336 Kazanie 
kazyą wiecznego potępienia: á cóż by¿՜ 
może nad te odmiany niefzczęśliwfz6' 
go? Przykazał BOG Saulowi, áby prze* 
ciwko Amalecytóm walcząc, żadnein11 
z nich nie przepufzczał, áby począwfz/ 
od Króla, aż do naymnieyfzego dżiecię՜ 
cia, wfzylłkich wygubił, żeby wygub» 
bydlęta, zwierzęta, żeby żadney rzß' 
czy z fprzętu ich brać dla fiebie nie Wa՜ 
żył fię. Saul tego wfzyftkiego dolkona' 
le nie wykonał, pozabijał drugich, á Kró
la Agaga przy życiu zoila wił, za co Sa
muel Prorok gniéw Bofki mu opowie՜ 
dźiał. Quia projecißi fermonem Domin'’ 
projecit te Dominus, (i) Ześ nie uftucha' 
głosu Boíkiego, porzucił cię BOG, od' 
bierze ci Kròleftwo twoje. Przykazuj8 
BOG przy Sakramencie pokuty każde' 
mu człowiekowi áby wfzylłkie, á wiz/' 
iłkie żadney nieprzepufzczając, swój8' 
przez fzczóre wyznanie, zabijał niepra՜ 
wości, jeżeli tego roikazu Bofkiego 
-chać nie będźiefz, jeżeli choć jedu^Y 
nieprawości twojey przepuścifz, gnióg , 
В o fid spadnie na cię, odrzuci cię 
od łafki swojey, odrzuci od Królelt^11 
-swojego.

i Ш>
(i) r. Reg 15.
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fell Abel Brat twóy? (1) Aboż BOG nie 
wiedźiał, że Abel był zabity? pyta h? 
dla tego, áby dał okazyą Kaimowi, do 
fzczértgo wyznania nieludzkości, okru' 
cieńftwa swojego. Zgrzefzył Judafz ła' 
komftwem, świętokradztwem, złośliwi 
zdradą, pyta fię go JEZUS: ad qwdvț՜ 
nijli'? (a) pocóżeś przyfzedł? wlzafcz6 
nze dla infzey racyi pyta fię, tylko żeby 
fię poftrzegł w swojey zawziętości; że՜ 
by fię, mómi Cyryllus, wyspowiadał 
niesprawiedliwego zyfku fwojego. Wy' 
kroczył ów godownik Ewangeliczny 
przeciwko Królowi, że godów nieufza՜ 
nował, w podłey á nikczemney odźię՜ 
ży na nie przychodząc, pyta fię go Kró • 
quomo do intraftï? (b) Dla czegoz fię рУ 
ta? áby fię z poftępku fwego ufprawif' 
dliwił. Ci wfzyscy nieprawość swQjí 
zataili; Adam wymawia fię, Kain Հ8' 
pióra fię, Judafz znakiem pokoju zto$CI 
swe pokrywa, á godownik cale niemy11’ 
zoftał. Tu fię pytam, czym barźiey Հ' 
bie zafzkodźili? czy piérwfzémi, к 
rych fię dopuścili wyftępkami? czyՀ 
tajeniem, zamilczeniem fwoich wy«|G 
kòw ? trzeba wyznać, że więcćy so 
zaizkodźili, zatajeniem i zamilczeń^

QGen; 4. (a) Math; аб. (b) Math:

Na Niedź՝. trzecia w Pofi, qqg 
Udyby ábowiem Adam oikarżył fiébie 
laTg0’ "leb* žRaJu wygnany, mó- 
WlAuguftyn Święty JdamÆ —дС 
jet, non exwajjet. Gdyby wyznał zabóy- 
«wo ham, to famo wyznanie jego, tak- 
t>y wdzięczną była ofiarą*  BOGU, jak 
Wdzięczna była ofiara A blowa; gdyby 
Jawnie złość fwoję opowiedźiał Judafz, 
• i 7 we łzy W Ogroycu rozpłynął. 
Jak fię rozpłynął Piotr w domu Kaifafza, 

dyby dał sprawę poftępku swego go*  
downik, niebyłby z godów wyrzucony 
bo na ów czas na niego Król fię rozgnie
wał , kiedy zamilknął. Tak jeft á nie i- 
«aczéy, zatajeniem nieprawości fwoich 
JJ sobie zaizkodźili, gnićw i karę na fie- 

*e sprowadzili. Profzę -tu uwaźyć da*  
!ey, jakie te są kary, ktòrémi milczący 
grzefznicy są pokarani. Czworaki ro- 
«2ay, á jeden nad drugi ftrafzliwfzy, 
։ych kar wyraża fię. Piérwfzy rodzay 

ar doczesnych na Adamie, którego na 
Dace, nędze BOG z Raju wygnał; tak 

°Pufzcza BOG, że ci, którzy wiłydzą 
§ Wyznać (krycie nafpowiedźi niepra

wości swoich, bywają zawftydzeni pu- 
p *cznie,  kiedy też same, ábo inne tym 
soh ne "ieforemności, dźiwnym spo- 

bem, ábo przez samychźe ich świe֊

Xij go- 

i
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gorliwość, åbo przez innych wiedzą
cych towarzyfzów, będą wyjawione; le- 
kają fię za zbrodnie swoje surowfzey 
pokuty; BOG za to na nich dopufzcza. 
różne utrapienia, prześladowania. Dru
gi rodzay kary duchowney wyraża 
na Kaimie, który w niepokoju, trwodze, 
i bojaźni życie fwoje przepędził. Czyń
cie, cochcecie, nie wyjawiaycie niecno
ty wafzey, ábo też rożnómiją pozora
mi wymawiaycie, zaflaniaycie, nie utat 
fię jednak ona w was famych, uftawicz- 
na gryzota, bojaźńna fumnieniu wafzyifl 
onę wam coraz przypominać będzie; 
nie elér pi morze trupa, poty fię burzy, 
aż go na brzeg wyrzuci, niemoże zciér- 
pieć spokoyne sumnienie nieprawości, 
poty fię kłóci, póki fzkarady z fiebie nie 
wyrzuci. Trzeci rodzay kary fhafzniey 
fzy wydaje fię na Judafzu, to jelt: żaka- 
miałośó z rofpaczą złączona. Ten tojelt 
płód przeklęty, który ż świętokradz- 
kiego zamilczenia zwykł fię rodźić, t*  
retentions peccati nafcitur cordis obfi։nati°> 
mówi Petrus Blefenfis; fą takie wody*  
W których drzewo przez długi czas e 
źące w kamień fię obraca, tak sei 
grzefznego, im dłużey trwa w nieco 
cie, tym barźiey twardnieje, kamie0

je,

Na Niedz: trzecią w Poft, 341 
Je, nieużyte cale łasce Boikiey fłaje fię. 
Wftyd ten, który wyjawić grzechu nie 
Pozwala, jefi na wzór tey czerwoności, 
która fię na niebie przy zachodźie Iłoń- 
ca pokazuje, po którey coraz więkfze 
á więkfze ciemności nasuwają fię, tak 

owym wftydem ślepota dufzy naftę- 
Puje. Czwarty rodzay kary, a ten ofta- 
tni nayniefzczęśliwfzy, który fię na o- 
^ym godowniku milczącym ukazuje : 
yigatls manibus & pedibus, proiicite eum 
Й1 tenebros exteriores. Związawfzy ręce 
lriogi, wrzućcie do ciemności zewnętrz
nych, gdźie będzie płacz i zgrzytanie 
2Çbòw, na to mieysce, czart niemy ko- 
80 opętał, prowadzi, tu będzie wyzna
ne winy, ále na nieznośne udręczenie.

I Uwaźaycież żywo Naymilji Chrześcia- 
tę prawdę, którą przekładam, grzóch 

?więtokradzkiego zamilczenia, miedzy 
binèmi wyftępkami naynierozumniey- 
. У, i tenże grzech nayfzkodliwfzy. Pan 
1 Zbawiciel nafz, który Raylkie bramy 
Uwiera dla łotrów, dla zbóyców, dla 
lnnych zbrodniów, nieprawości swoje 
^yznawających, zamyka też bramy dla 
?rzefznych milczących, złości fwoje ta- 
^сУсН,- nie przepuizcza temu, który 
ťr2epufzcza nieprawości swojey, ále 

ka՝ 
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karze różnemi karami, już docześnemi, 
juz duchownèmi, niepokojeni sumnie- 
nia, zakamiałoscią serca, i wiecznym 
na o (łatek zatraceniem.

Na ten nieszczęśliwy koniec żebyś 
nieprzyfzedł profzę cię na miłość du- i, 
fzy twojey: (Ժ) profimmá tua, ne confun
dării die er e verum. nie wfłydź fię prawdy 
mówić, dla dobra dufzy twey, nie wfłydź 
fię mówić, czegoś fię nie wftydźił czy
nić, nie wfłydź fię mówić, bo niemafz 
kogobyś fię wftydźił, nie boy fię, nielę- 
kay fię mówić, bo próżne są nierozu
mne bojaźni twoje, owfzem lękay fię, 
bòyfiç, wiłydź fię niemówić prawdy; 
bo to milczenie twoje nierozumne cięż- 
ką i nieopłakaną fzkodę, zgubę wiekui- 

przynofi, pro anima tua ne confundă
rii dicere verum. Ale na cóż to mówię, 
do czegóż to wrażam,izaliż trzeba wma
wiać w ludźie, áby złodźieja doświad
czonego, który im wielkie fzkody czy- ( 
ni, w domu fwym nie chowali? czy trze
ba wmawiać w ludźie, áby wpadłfzy W 
jaką przepaść głęboką nie taili upadku 
swego, ále o pomoc, o ratunek, wołali- 
Sama natura do tego wiedźie, sam to 
rozum im roíkazuje; ále jakaż jeft prze' 
__________ , wró- 

<C) EccIiȚ 

Na Niedź: czwar. it/Po/Լ 34З 
Wrótność ludzka, tają oni złodźieja W 
Sercu swoim, który ich złafki _,ofkiey 
odźiera, tają oni upadek fwóy, gdywpa- 
dną w niefzczęśliwą przepaść, z kto- 
tey chyba przez Kapłanów ratowani by 
nie mogą, nic oświecenia,rozumu, nic 
życzliwe namowy przeciwko czartunie
memu, który ich opętał, nie wfkurają.

Twojeytu mocy.Twojey łaiki potrze
ba, naydobrotliwfzy Zbawicielu rozwiąż 
Ufta owemu młodzianowi, który fzkara- 
dę ¡od długiego czasu w sercu swoim 
tai, rozwiąż ufta wfzyiłkim, którzy 
Nayświętfze Sakramenta twoje swoim 
milczeniem w świętokradztwa zamie
niają, niech ci niemi przemówią, niech 
przemówią na zbawienie fwoje, na wie
czną cześć i chwałę twoję. Amen.

Na Niedzielę czwartą w Poft,

Erat proximum Pascha, dies feftus. $oan. 6.

Była biifko Pafcha, dzień Święty.
Lubo przez cały rok, każdego miefią- 

ca i tygodnia roku, jelt sposobna 
każdemu'pora, do usprawiedliwienia 
fię z nieprawości przed Bogiem, Ko
ściół jednak Święty, ofobhwfzy
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dziefa czas, wfzyftkim powfzechnie na*  
źnacza, czas koło swiątWielkonocnych, 
w którym pod ciężkiómi obowiązkami,, 
każdego upomina, aby fię z Bogiem je**  

’ dnał, -przez- pokutęáby fię z Bogiem 
łączył, przez przyjęcie Nayświętfzycb 
tajemnic. Г en zas czas zwyczajem tu- 
teyfzey Diecezyi jeft fześcioniedźielny, 
od dnia dźifieyfzego poczynający fię,. 
czas dość przeciągły, áby żaden nie 
mógł fię wymawiać, żadnómi zabawa
mi od wypełnienia przykazania Kościel- 
cego. Trzeba tedy upomnieć wfzyftkichr 
faute dignosjruâus pœnitentiæ, (d) czyń
cie godne owoce pokuty. Obchodźiemy 
teraz, przy Świętym poście, pamiątkę 
odkupienia nafzego, przez gorzka mę
kę, i śmierć JEZUSA,‘zbliża fię pamiąt**  
fea uwielbienia natury ludzkiey, przež 
chwalebne Zmartwychwfianie Pana na
fzego, czynmyż godne owoce pokuty, 
abysmy pożytków odkupieni, да&ем 
uczeftmkami byli, i do przyfzłego u- 
wielbienia nafzego dufze i ciała nafze 
sposobili, Ale ta rzecz wielkiego opła? 
kama jeft godna, że lubo zdają fię nie- 
ktoizy czynić pokutę, nie czynią jednak 
godnych owoców pokuty, nie odnolżą

 tych

Na Niedz: czwar: w Pofi. 345 
tychfkutkòw, pożytków, któreby od- 
Hofić powinni; prawdźi fię o nich, co 
mówi Prorok: Comedes, & nonfatura- 
beris, feminabis & non metes, calcabis 0» 
liv am, & non ungéris oleó. (e) Będźiefz, 
hiówi, jadł, á nie nalycifzdię, będźiefz 
fiał, á niebędźiefz żął, będźiefz tłoczył 
oliwę, á nie będźiefz fię mazał olejem, 
co wfzyftko to znaczy: będźiefz fię fpo- 
Wiadał, á nie usprawiedliwić fię, bę
dźiefz fię z Bogiem jednał, á nie poje- 
dnafz fię. Cóż tego za przyczyna? Cze
mu pokuta bywa czafem zawodna, niepo*  
zyteczna? w dalfzey mowie opowiem? 
AdlVLD.G.

Cnoty z fiebie niewidzialne, fztuka 
toalarfka przez różne wyobrażenia 
przed oczy ftawi. Tak, cnotę sprawie
dliwości, áby wyraźiła, maluje osobę, 
W jedney ręce fzalę, w drugiey miecz՛, 
trzymającą, oczy zawiązane mającą; 
przez eo znać daje, że do tey cnoty na
leży zbrodnie karać, wagę zaflug i wy
stępków uważać, względu nie mieć na 
radnego. Zęby wyraźiła cnotę nadźiei, 
maluje efobę fiedzącą, kotwicę trzyma
jącą; przez co znać daje, że do tóy cno
ty należy, áby jako kotwica okręt w na- 

wäl

l'.
У

(d) Łące շ. (ej. Mich: 6,
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346 Kazanie 
wałnościach moríkich, tak ona mocą 
swoją, umyli ludzki w różnych przeci- 
wnościach, odmianach utrzymywała i 
uspakajała. Gdyby przyizło malować 

cnotę pokuty,tedyby wynalazek Augu- 
ftyna Świętego nalepiey do tego iłużył, 
który tę cnotę chce wyrażać przez ofo- 
bę dwie twarzy mającą, jednę twarż 
smutną, łzami zalaną, drugą twarz sro
gą, gniewem jákoby pałającą; przez co 
znać daje, że dolkonała pokuta powin
na patrzyć na nieprawości przefzłe i 
przyfzłe, na przefzłe ma patrzyć z pła
czem , na przyfzłe z gniewem, przefzłe 
opłakiwać i za nie żałować, przeciwko 
przyfzłym mocnym, odważnym przed- 
fięwźięciem uzbrajać fię. I na tych 
dwóch rzeczach, na żalu ¡przedsięwzię
ciu zasadza fię cnota pokuty; którą Sy
nod Trydentlki opisuje; Pcenitentia ejl 
dolor de peccato commijjo, cum propoßto ( 
non peccandi. Pokuta jeft żal za grzéch 
przefzły, z poiłanowieniem więcćy nie 
grzefzyć. Czemu tedy bywa czafem za
wodna, niepoźyteczna pokuta, czemu 
spowiadający fię niebywa usprawiedli
wiony ? nie inna tego jeft przyczyna, 
tylko, że ábo na żalu dofkonałym, ábo 
na mocnym przedfięwźięcin schodźi-

Co
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Co zda mi fię fwobodnego życia ludziom 
Częfio fię przytrafia.

C Z Ę S C I.
Nie zda fię być nicłatwieyfzego, jako 

¿ałować za grzéchy, nic także nie bywa 
częftfzego, jako ná mniemanym żalu 
Zawodźić fię. Łatwy fię zda żalzagrze
chy, pełno ábowiem jeft takich modli- 
tewek, w których fię akty (kruchy wy
rażają; dobre fą one i pożyteczne, przy
pominają nam niefkończoną dobroć Bo- 
Iką, którąśmy obraźili, nieikończone 
miłofiórdźie Bolkie, którego doftąpić 
pragniemy, furową fprawiedliwość. któ
rzy fię obawiamy. Ale rozumieć, że 
dość jeft do usprawiedliwienia fię takie 
itiodlitewki odmówić, że przez to od
damy ofiary BOGU, które chce mieć od 
Has, ofiary sprawiedliwości, upokorze
nia fię i serdeczney (kruchy, to jeft za
wód, to cale omylne zdanie. Nie każdy 
który mówi : Panie, zmiłuy fię nade- 
ttiną, Panie, bądź miłościw mnie grze
jnemu , wnidźie do Króleftwa Niebie
skiego. Potrzeba jeft, áby fię tam żal 
Poczynał, gdzie fię grzéch począł; ser
ce nafze nas od BOGA odwiodło, serce 
haize do BOGA nas odprowadzać po
winno ; sețce na grzéch fię odważyło, 

ser-
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serce na obrzydzenie grzechu ma fi? 
zdobywać. Dla tego mówi BOG przed 
Proroka: Cönvertimini ad me in toto coi" 
deveflro. (g) Nawróćcie fię do mnie vV 
całym sercu wafzym. Płacze grzefznik, 
țo pokuta ocz'ujeft; wyznawa winy Two
je, to jeft pokuta uft jego; pości, map 
twi samego fiebie, to pokuta ciała jeft? 
daje jałmużny, to pokuta dóbrjego jeft; 
wfzyftkie te dzieła dobre fą i pożytecz
ne, jeżeli im ceny serce ikru lżone doda*  
Szczęśliwe łzy, które z serca płyną, 
zbawienne wyznanie, które z serca po- 
chodźi, pożyteczne poiły, umartwienia» 
kiedy one serce nakazuje; inaczéy, ta
kie dzieła poftać tylko zewnętrzną po
kuty mieć będą, ále iftną, fzczćrą, do
skonałą pokutą nie będą. Cóż to jeft po
kuta serdeczna? żałować z całego ser
ca, jeft to naprzód, odmieniać zdanie i 
wolą swoję. Człowiek, kiedy fię na 
grzéch odważał, tak był w sobie poiła- 
nowiony , i tak rzeczą samą sądźił : że 
Stworzenie, naprzykład, uciecha jaka, 
lub zyfk niefprawiedliwy, lepfzy mu jeft 
i milfzy, niżeli BOG; za takim zdaniem 
idąc wola jego, Barabafza nad JEZUSA 
przekładała, fzacowała ftworzenie, gar՛ 

dźi-
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dżiła Stworzycielem. Zai tedy lerdecz- 
by potępia taki ląd, i nieabożną zuchwa
łość, wyznawając: żeBOG jeftnaywię- 
kfze dobro, że to przekłada nad wfzy- 
ftftie dobra dęcześne, tego chce, tego 
pragnie, to fzacuje, to miłuje. Po takiey 
odmianie zdania i woli, rodźi fię w ser
cu wftyd przed Bogiem, że rozumny 
człowiek, tak głupie poftąpił, że sya 
powitał przeciwko Oycu naymilfzemu, 
że nędzarz wzgardźił Dobrodżejem 
Swoim, że ten, który miał być dźiedźi- 
cem Króleftwa Niebielkiego, dobrowol
nie zoftał niewolnikiem fzatana. Z tąd 
daley pochodzi galów przeciwko lame
tou sobie. Człowiek ábowiem prawdżi- 
Wie pokutujący, jeft człowiek na fię pra- 
Wdźiwie gniewający fię ; co mówi Au- 
guftyn Święty: Homo pcenitens, ejł homo 
Jibi irafcens. Widnieliście nieraz, jak fię 
Піа gospodarz, gdy fię gniewa na do- 
^lównika swego; patrzy na niego z su
rowością, mówi do niego z oftrością, 
^ąpym pokarmem i napojem czeftuje, 
coraz go zawftydza, przeftępftwo na o- 
Șzy wymiata, różne pogróżki czyni, i 
Sadney okazyi nie opufzcza do umar
twienia jego. Tak właśnie z samym fo- 
•S czyni człowiek pokutujący, niemoże 

zcier- 
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zcierpieć samego fiebie, fiebie ftrofuje, 
fiebie martwi, sobie grozi, fiebie niena
widzi, i przeftępftwo fwbje nie ínaczéy» 
tylko w gorźkości serca fwojego wfpo- 
mina. Taki żal serdeczny żywą poku
tę i lkuteczcą czyni. Zal przyrodzony, 
jeft to namiętność w człowieku, która 
wznieca fię z przyczyny jakiey niepo' 
myślności, ále żadnego człowiek o W*  
pożytku nie przynofi. Żałuje śmiśrci 
przyjaciela swojego, ále tym samym u- 
marłego nie wfkrzefza; gorżko płacz« 
nad krżywdą swoją, ále tym płaczek 
krzywdy nie nadgradza; fmęcifię z cho' 
roby swojey, ále ten smutek zdrowi» 
nie przydaje; Lecz kiedy z serca żału
je, że BOGA nieskończone dobro zu
chwale obraził, ten żal takiey jeft mo
cy i dzielności, że przezeń ożywia fi§՛ 
dulza, którą grzéch był umorźyl, lecz/ 
fię duchowna niemoc, wraca fię fzkoda, 
z utraty łafki Bolkiey poniefiona. Na 
takim żalu, że częfto schodź! ludźion» 
swobodnie na świecie żyjącym, spo
wiedź pokuta ich bez íkutku, bez p 
żytku bywa. Ale rzeczefz : z kąd p°' 
znać można, że pokutującemu na pi՛»՜ 
wdźiwym żalu schodź!, ponieważ 
w sercu jeft, á serca ludzkiego wyś* 6' 

dźić 
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dźid niemożna? prawda, że serca ludz
kiego wyśledźić niemożna, ále fą świa
tła prawd od BOGA podanych, które 
■fkrytości serca niejako oświecają. Zal 
serdeczny, nigdy tak niebywa ukryty, 
áby fię zewnętrznie ukazać nie miał. 
Jako, kiedy gorączka wnętrzności pa
li, znaki jéy na języku, na twarzy wb 
dźieć fię dają; jako, kiedy ćwiekwdrźe- 
Wo żyjące wbity, férce jego, abozdrżeń 
tani, znać to na gałęźiach, które więd- 
hieć, usychać poczynają, tak, i żal fer- 
deczny wydaje fię powierzchownie, wy- 
daje fię w mowach, wydaje fię w oby
czajach. Można było poznać żal poku- 
tującego Dawida, z smutney posępney 
jego twarzy, co sam o fobie świadczy: 
(h) Znędzniałem, i Jkurczyłem fię az do 
końca, cały dzień chodziłem zajinucony. 
I Baruch Prorok mówi: (i> Dufza, któ
ra fmutnajejł, dla wielkości złego, chodźi 
Zemdlona ijkrzywiona, i oczy iłflawające. 
Już fię tu pytam, co, podobnego wi- 
dźieć fię daje na człowieku, fwobodnie 
ba świecie żyjącym, á jako fię zda, 
Pokutującym ? Czy po fpowiedźi wię- 
kfza gorącość, pilność w Nabozén- 
ftwie? takież niedbalftwo, takaż ofty- 
głość, jaka wprzód była; czy więkfzą 

Psalm; 3?. 0) B»r=
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oftróżność w mowie, ikromność W ó- 
czacli? takaż świegotliwość, takaż wol' 
ność zmylłów, jaka wprzód była; czy 
daje. fię widźieć poprawa obyczajów, 
które były do zgodzenia? o to darmo 
pytam fię, niczego fię én barźiey nie 
wyftrzega, jako, żeby żadney w obycza
jach odmiany nie pokazał, żeby o nim 
nie powiedźiano, że fię po spowiedzi 
poprawił; nie spufżcza nic z pychy, z u-*  
poru, z gniewu, z swobodnego obco
wania, żeby, nie powiedźiano, że fię po 
spowiedźi poprawił; czy nie także by՛ 
wa? jakże wierzyć można, że prawdźi*  
wa ikrucha serce jego przejęła? gałęzie 
są zdrowe, niewiędnjeją, toć tedy i ko
rzeń i zdrzeń drzewa nie są narufzone; 
cera dobra, oczy wesołe, fiły czćrftwe, 
appetyt dobry, toć tedy gorączka wnę- I 
tr znoś ci nie pali; niemafz Zewnętrznych j 
znaków i owoców pokuty, toć tedy nie- 
maíz w sercu prawdziwego żalu.

Zal prawdziwy, ábo z miłości, ábe 
z bojaźni Bożey pochodźi; żal z miło' 
ści Bożey, jeft naywyżfzy, natężością 
fwoją powinien przechodźić inne wizy՛ 
ftkie żale, powinien fzacować BOGA 
nad wfzyftkie ft worzenia, powinien W W 
к Izą obrazy Bo ikiey sprawować obidi 

i bo՛
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* bojaźń, niżeli bywa oh;da i bojaźń, 
docześnych jakich niefzczęśliwości. 
"atrżcież już na człowieka świato- 
^ego,. á jáko fię zda, pokutującego; 
hpadnie ón na doczefnym interéffie, 
o jaki z tąd jego frafuneh, jaki finn*  
tek, ledwie w żalach swoich ukoić fię 
daje; obrazi ón tyiiącznćmi nieprawo- 
sciami BOGA, czy jeft cień takiego fmu- 
tku, takiey żałości? nadarza fię mu ta
ka okoliczność, że bez obrazy Boflciey, 
Samylłów swoich dokazać niemoże, 
Odważa fię ón na obrazę Bofką, byłe do- 
. edł swego przedfięwźięcia; i mogęż 
Ia Wierzyć, że miłość Bolka, prawdźi- 
yąlkruchą serce jego zraniła? O miło- 
Sci Boża, jeżeli jefteś w sercach ludźi 
Podług świata źyjących (co oni o tobie 
twierdzą) muizę wyznać, żeś fię cale 
°dmieniła, że inney teraz natury jefteś, 
^iżeliś przed tym była. Wiem ábowiem 
.c°ś czyniła wpokutującey Magdalenie, 
.kiś tryumf z jćy namiętności i z chę- 

5Լ do świata odniofla; nic takiego nie 
'^dzę w światowych pokutnikach, o- 

iV*zem,  widzę, wfzyftkiego w nich do- 
a2ujące, powaby światowe; ábo tedy 

֊ Ufzę mówić; żeś cale różna od fiebie 
ábo wierzyć niemogę, żebyś w ich

Y ser- 
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sercach była. Zal, który pochodzi z bo- 
jaźni sprawiedliwości Bolkiey, piekłem 
grzefzne karzącey, obiéra raczéy mn éÿ 
íze, niżeli więkfze człowieka utrapie
nie, martwi go karą jaką doczesną, áby 
od wiecznych pożarów wolen zoftał. 
Czy takieyże dźielności jefteś żalu świa
towych pokutników? naznacza im Ka
płan za wielkie zbrodnie poiły, umar
twienia, tych fię oni lękają, wymawia
ją fię, jak mogą; naznacza jałmużny, 
tym, mówią, że niewyftarczą; nazna
cza przydłużfze nabożeńftwa, i te im 
nader są ciężkie. O cóż to jeft? jako 
widzę, i ty piekło, 'nie tak lłrafzne go
rące dla nich jefteś, jakoś przedtynfl 
dla drugich było, bojaźń twoja pochle- 
buje im raczéyf՜niżeli przeraża; rozu
mieją, że kroplą wody święconey cie
bie zgafzą, że fię jednym paciorkiem od 
ciebie wymodlą; wiem coś uczyniło z le- 
ronimem, (oby fię wfzyfcy pokutujący 
na jego zapatrywali,) Ten na dźikiey 
pulty ni, w ciasnym jedney łkały lochu 
zamknął fię, towarzyftwa innego nie 
mając, tylko z dźikiómi zwierzętami, 
ճ jadowitémi żmijami, co sam o sob¡6 
mówi: fcorpionum tantum focius &fertľ 
nm. Ciało jego gruby, Ճ oiłry wór p °՜ 
kry wał, рокашп jego gorżkie korzeni 
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*Ьо kawałek chleba popiołem posypa
ny, codzienna zabawka, płacz i jęcze
nie? quotidie lacrimce, quotidie gemitus, rę
ka jego kamieniem uzbrojona, piérfi tłu
kła. Spytaycie fię już, co go do takiey 
surowościprżywiodło, czy jakie oma
mienia, jakie fźkrupuły? Oto mówi; ob 
gehenna! metunt, tali me carcere damnaue- 
rąm, dla bojaźni piekła, wtakim więzie
niu mnię osadziłem. Tyle dokazała bo- 

piekła w leronimie; á w świato
wych pokutnikach tego dokazać nie- 
htoźe, áby sobie przykrość jaką uczy
li, áby dobrowolnie umartwienie jakie 
P°nieśli, áby od niegodziwych uciech 
Witrzymali fię; mamże ja temu wierzyć, 
żefię lękają piekła? że pokuta ich, któ- 

naoko zdają fię czynić, prawdziwym 
2alem jeft zaprawiona? niewiém, jaki 
to żal, który godnych owoców nie ro- 
dźi, to wiem, że dla tego pokuta bywa 
^Wodna, bywaniepożyteczna, žejéy 
^ęfto schodźi na prawdziwym żalu, 
1 chodźi i na mocnym przedfięwźieciu.

CZĘSC П.
j. Izaiafiz do pokutujących tak mówi: 
j Mamini, & mundi efiote, (a) Myicie fię, 
czyftémi bądźcie. Zdaíz fię Proroku,

(a) Js; 1.
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że toż samo powtarźafz, wfzakże, kto 
fię myje, ten czyftym jeft? nie jeft tak, 
mówi Grzegorż, nie każdy, który fi? 
myje czyftym jeft; myją fię, którzy nie
prawości swoje na fpowiedźiach wyzna- 
wają, opłakiwąją, ále tym samym czy- 
ftémi nie są, kiedy toż samo, co opła- 
kiwają, powtarzają. Łzy pokutujących, 
bez mocnego przedfięwźięcia, są, jako 
wody na błotach, w których jeśli fię kto 
kąpie, pewnie czyftym niebędźie. Do 
doskonałego pojednania fię z Bogiem, 
potrzeba nieodbita jeft, aby pokutujący 
z wielkim męftwem, przeciwko wfzel- 
kim natarczywościóm i powabóm do 
grzechu, walczył, áby nieprawość, któ
rą raz porzucił, znowu nie połykał. Gdy 
Samuel Prorok oftro ftrofował Izrael
czyków, że fię udali do bałwochwal՜ 
ftwa, oni żałościąfwego nieftatku zdję
ci , mocno przyrzekali, że już W lluzbiß 
prawdźiwego BOGA trwać mieli, i na 
znak ftateczny przedfięwźięcia swego, 
każdy z osobna zaczerpnąwfzy wodę, 
na ziemię wylał: hauferunt aquam, ¿У ej' 
Juderunt in confpeffiu Domini, (b) Jaka t9 
ceremonia była, i co znaczyła? Glod3 
taką tu podaje uwagę: kiedy fię z n*՜

Հհ) t, Reg: 7.
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czynią wyleje oliwa, oliwę znowu do 
Naczynia zbierają, kiedy fię wyleje wo
da na źiemię, wody żaden nie zbiéra, 
znak tedy to był mocnego przedfięwźię
cia; jakby tak każdy z Jzraelczyków 
^ówił: jako tey wody, którą wylewam, 
Więcóy nie zbićram, tak do bałwanów, 
których teraz porzucam, więcóy nie po
wrócę. Oby takie wizyscy przy Sakra- 
Gientalney ipowiedźi ftanowiliprzymie- 
r2e, oby tak wylewali ferea fwoje, żeby 
tego, co wyleją, znowu nie zbierali? 
Czy także czynicie światowi pokutni
cy? Podobno nieprawości wafze wyle
wacie na spowiedźiach, jako oley, któ- 
ty potym znowu do serca zbierać bę- 
dźiecie; obiecujecie poprawę życia wa- 
kego, ále ta obietnica w fłowiech tyl
ko, nie w samey rzeczy jeft. W jednym 
Człowieku jeft dwóch ludźi, ¿eden ze
wnętrzny, á drugi wnętrzny, ukryty: 
Xе) abjeonditus cordis homo. Kiedy ci o- 

,adwa przy spowiedzi przedfięwźię- 
c,e czynią, pokuta pożyteczna jeft, kie- 
dy fię % sobą nie zgadzają, pokuta jeft 
^żna. Człowiek zewnętrzny, upad!՛ 
,zy na kolana, wyznawlzy nieprawości, 

’J^cfię w pierii, mówi: Obiecuję fzczè- 
___ _____ _____ 4

(c) i. P*tr:  3.
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Sy sobie wydźieiają, których fię na o- 
brazę Boiką odważać mają. Przedfię- 
Wźięcie, áby było dofkonałe, powinna 
być ikuteczne, zaraz fię po spowiedź! 
Wypełniać, niebaczni pokutnicy przed- 
fięwźięcia swoje od czasu do czasu 
zwłóczą: á ták nigdy do fl<utku nie przy
wodzą. Muß za tym zawoina być i nie- 
pożyteczna ich pokuta, Kiedy Kawa
lerowie fztuki fwojey dowód czynią, 
ftawa jeden przeciwko drugiemu w kro
ku, i całą poftawę do żwawości ukła
da; jeden na drugiego naftępuje, jeden 
W drugiego ugodźić żelazem ufiłuje; nie- 
Wiedzący o téy fztuce, á patrzący z bo
ku , rozumie, że w rzeczy samey г fobą 
Pojedynkują, że jeden drugiego zabije; 
5 oni zakończy wizy dzieło fwoje, obła
piają fię, przyjaźń sobie wzajemnie o- 
świadczają. Tak fię właśnie ma pokuta 
ludźi podług świata źyjących, przycho
dzą na fpowiedź, zbrodnie wyznawają, 
Șale, przedfięwźięcia fwoje oświadcza
ją? rozumiałbyś, że już nałogi zabijają, 
katana zwyciężają, aż oni dowód po
wierzchowny dawfzy zwyczaju Chrze- 
Sciańikiego, do dawney przyjaźni z fza- 
^nem i nałogami swémi powracają, 
’’•łayże tu Bernardźie Święty: imjor 
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rą poprawę; á człowiek wnçtrzny mb" 
wi: będźie toż samo potym. Człowiek 
zewnętrzny przyrzeka, że okazyą do 
grzechu oddali, zerwie iię z niebeśpie' 
czney przyjaźni, z podeyrzaney kom' 
paniyki; á człowiek wnętr?ny co na to? 
Aboż ja, mów՛i odłudek jáki, przez po' 
litykę i mónierę świata, tego uczyni^ 
niemogę. Człowiek zewnęrzny mówi: 
nie będę fię mścił nad bliźnim moim, 
daruję mu urazę moję, á człowiek wnę՜ 
trzny mówi: daruję póty, póki nie ирУ 
trzę do oddania wet za wet okazyild՛ 
Człowiek zewnętrzny mówi: będę fif 
wyftrzegał przeklęctwa, złorzeczeń 
ftu-a ; á człowiek wnętrzny nóci st bie: 
nawykłem ja. od młodości samey prz^ 
klinać, już fię tego nie oduczę. Czy nir 
także bywa, czy nie takie są światy 
wych pokutników przedfięwź.ęcia՛ 
Przedfięy źięcie, żeby było doikonał^ 
powinne być powfzechne, przeciw**  
wfzyftkim nieprawościóm, niebaczń 
pokutnicy, lubo innych grzechów w/՜ 
ilrzegać fię obiecują, tego jednak, Հ 
iktórego przywykli, wykorzenić nie 
raiąfię. Przedfięwźięcie. áby było doń^ 
nałe, po winne być iłateczne na całe 
cie, niebaczni pokutnicy, niejakieś c**  

sy
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będźie z wami. O to fię tedy ufilnie fta- 
Гаусіе, o tę łatkę BOGA gorąco proście*  
^byście nieprawości wafze ízczèrze wy՛ 

2nawając opłakiwali, opłakiwając wię- 
cèy nie powtarzali. Amen.

Na Niedzielę piątą w Poft.

^onne bene dicimus, quia Samaritanús es tu,
& dæmonium habeš ? Șfoan. g.

Șzali my niedobrze mòwiemy, zei ty jeß Sa* 
mary tan, i czarta տ fobie mafz ?

Çjdy dźifieyfzą Ewangelią rozważam, 
. dwojakie mię podźi wienie zdeymu-
Ie. jedno nad złością Zydowiką. drugie 
öad cierpliwością Jezufową. Złość Zy- 
dowika wfzyftkie wftydu przeftąpiwfzy 
granice, śmiała Chryftusowi zadawać, 

miał fprawęzfzatanem. Ten,naktó- 
£ego cień grzechu padać nie mógł, ten, 
®tóry przyfzedł na świat, áby zwojował 
Piekielne mocarftwa, ten ma sprawę 
Հ fzatanem? O cóż to jeft! O jak tozło- 
$*liwa potwarz ! Płaczcie Aniołowie nad 
taką zniewagą Króla walzego! Pomści 
p źiemio nad tèmi ofzczèrcami, jakoś 

zemściła nad Datanem i Abironem ! 
rzućcie ogień na tych złośników Nie- 

bio- ,
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efl, non panitens, qui hoc agit, quod pot' 
nituit, Izydzący jeft z BOGA, á nie po
kutujący, który to czyni, ábo ma wolą 
czynić, z czego fię ofltarżał, ża co ża
łował. Widzicie Naymilfi Chrześcianit 
przyczyny, dla których pokuta bywa za
wodna, i nietyiko nie pożyteczna, ále 
też fzkodliwa. Spowiedź bez serdecz
nego żalu i mocnego przedfięwzięci, 
jeft jako budowanie bez fundamentu? 
pokuta, która patrzy i na przeizłe, i na 
przyfzłe grzéchy welołą twarzą, nie po
kuta , ále cbłuda jeft. Mówię tedy do | 
was iłowy Auguftyna Świętego: Pa- 
nitentes, penitentes, pcenitentes.fi modo e*  
flis pcenitentes, &'noii ejłis irridentes; po
kutujący, pokutujący, pokutujący, je
żeli tylko jefteście pokutujący, á nie je՛ 
fieście nagrawający fię? Jeżeli pokutu- I 
jecie, pokutuycie całym fercem, odmie- 
niaycie życie wafze: jeżeli tego nie czy
nicie, pokutujący nie jefteście. WieiU 
o tym,że pokuta prawdźiwa gładźi grze
chy, ále niewiem, jeśli pokuta wafza jeft 
prawdźiwa, pytaycie fię o to serca wa
izego; jeśli fię to fzczérym żale krufzy» 
jeśli fię mocnym przedfięwźięciem Ա՜ 
zbraja, dobra nadźieja; pokuta wai* 2/ 
będźie ikuteczna; miłofierdźie Botki* * 6 

b§-
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biosa, jakoście rzuciły za czafów Eß3՜ 

fza! Ale ułagodź iię gorliwości, n e rzW 
cay piorunów na tych, których Cbryfth5 
cierpliwie znofi, nie łaje ón tającym, n16 
znieważa znieważających. Znoi! zelży 
wość na fię rzuconą ze wfzelką Ikro՛ 
mnością, i złośnikom, gdy fię do kamie՜ 
ni nań porywają, uftępuje. O niewyfią' 
wioną Zbawiciela nafzego, w tak cięż՜ 
kich zniewagach, cierpliwości, obyśm? 
ciebie naśladowali ! Pełno jeft ofzczćf' 
ców, obmówców złośliwych na wzóf 
Żydów, rzadki fię nayduje, którybl 
zniewagi, obmowy lkromnieznofił, n*  
wzór JEZUSA. Do dwóch tedy Jákob? 
rodzajów ludźi, chcę dniadźifieyizeg0 
mieć Kazanie: i do tych, którzy złośli' 
we, nieprzyjazne cudzey Iławie język1 
mają» i do tych, którzy na celu nieprzy՜ 
jaznych języków (łoją- Pićrwfzym chef 
ukazać naturę i fzkaradę wyflępku. áby/f 
go przelękli; drugim podam fpofoby, W 
zeliuwe języki zno/ić chwalebnie ma ją. № 
M. D. Gloriam.

Dość, rozumiem, będźie nieprzyja2' 
ne języki cudzey Iławie mającym I 
dźiom na tych uwagach : Obmowa, jy*  
to wyftępek miedzy innèmi nayhani6 
bnieyfzy, do popełnienia nayłatwiey

Na Niedź: piątą w Pofi, 363 
do nagrodzenia naytrudzieyfzy. Nie- 
trzeba mi wielą Iłowami fzkaradę tego 
Wyftępku opisywać; gdyż go sam ro
zum gani, towarzyftwo ludzkie potępia, 
Wiara nienawidź!. Czy to obmowę u- 
Ważam, jáko człowiek w niey nayduję 
fiieludzkość; czy to jáko źiemiki oby
watel wtowarzyiłwie żyjący, jaśnie wi
dzę , iż ona jeft nayjadowitfzą trucizną 
ludzkiey fpółeczności; czy to o nièy chcę 
Sądźić, jako Chrześcianin, upatruję, iż 
nic nad nię więkfzey zniewagi i krzy
wdy Wierze Sw. nie czyni. Lew lwowi 
Çmòwi S. Bernardi n9)przepufzcza, wilk 
Wilka nie żrże, i wfzyftkie prawie, lub 
zajadłeźwierzęta,innym fwego rodzaju. 
Poftaci i podobieńftwa źwierzów prze- 
puizczają; á obmówca podobnych fobie 
W naturze kąfa, fzarpie, pozrzeć ufiłuje. 
Ojákažto dźikość! Jaka nieludzkość j 
każdemu człowiekowi w społeczności 
żyjącemu, nic nie jeft potrzebnieyfzego, 
Jáko dobra Iława, niejeden oddajewoL 
*iość swoję za doftatki, doftatki za ży- 
®ie, á życiem gardźi dla dobrego imie
nia. Może kto dobrowolnie wyzuć fię 
* majętności, może kto famochcąc, pod- 
daćfię drugiemu, jákoby w niewolą pod 
Poflufzeńftwo; lecz żaden fię podobno
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Ma Niedź: piątą w Poft, 365 
Cyście powiedzieli o takim Kawalerze, 
któryby chcąc swojey fztuki, męftwa, i 
°dwagi pokazać dowód, drugiego nie 
Wyzwanego na plac, i broni niemające- 
80, zdradziecko uderzył? Jzalibyście 
tych ludźi za godnych śmiechu i wyfzy- 
dzenia nie poczytali? Owoź tak właśnie 
Czyni obinówca; żwawo dyiputuje prze
ciwko temu, który, jáko nieprzytomny 

jego zarzuty odpowiedzieć niemo
ce, mówi o tym, który go nie Iłyfzy, 
"ije odważnie tego, któryfię bronić nie- 
hioże; izaliź nie godźien jeft takipoftę- 
₽ek wyśmiania? Jzali takie w obmowie 
Uwierające fię głupftwo, każdego ro
zumnego człowieka od niey odrażać nie 
P°Winno? Powinno zaifte; á jednak ten 
‘'úniebny wyftępek ma mieyfce u wizy- 
ukich prawie ludźi. W którymże fię á-- 
“owiem ftanie, w którym wieku ón nie 
^yduje? Swiegotliwa młodość rzad
kiemu przepuszcza, mrukliwa też fta- 
r°ść, nikomu prawie nie przebacza. Nic 
Pospolitfzego miedzy proftym gminem, 
'9ko zaoczne wzajemne zniewagi; á 
kjiedzy znacznieyfzćmi obmówiika z py 

i zazdrością w jedney chodzą pa- 
/c. Powiedźcie mi Dwory Pańikie, já- 
le fię w was nayczęściey dają Iły Szed

roz-
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nie urodźił, któryby fię Samochcąc chciał 
poddać wielkiey nieiławie. O jakaż jeft 
trucizna zgody i pokoju w towarzy ft wie 
ludzkim, kiedy fię naywiękize człowie*  
kowi dobro, to jeft: dobra Iława złośli*  
wym językiem wydźićra? Wiary Chrze՛ 
ściańlkiey nayosobliwfzy charakter jeft 
miłość bliźniego, tá właściwa barw*  
jeft uczniów Chryftusowych : (e) Po 
tym (mówi Chryftus) poznają wfzyscyi 
zircié uczniami memi, jeśli miłość mieć be' 
dźiecie jeden ku drugiemu. Jakaż fię krzy*  
wda wierze Chrześciańikiey dźieje, kie՛ 
dy tę barwę uczniów Chryftusowych 
obmówca Szarpie. Niedośćże jeft w tyifl 
wyftępkuSzkarady, który inatura łudź՛ 
ka, i towarzyftwo, i wiara Chrześciań՛ 
ika potępia. ProSzę daley uważyć, jakie 
fię głupftwo wobmowiiku zawiera. Co՛ 
byście powiedźieli o tákim Filozofie, 
któryby żwawo o jakiey rzeczy dyspU' 
tował, i zdania swego mocno popićrał, 
przed człowiekiem niemym, który n*  
jego i dowody, i zarzuty nic powiedzieć 
nie potrafi ? Cobyście powiedźieli o ta՛ 
kim Oratorze, któryby, chcąc fię z kra՛ 
somówftwem Swoim popisać, głośną fi$ 
przed głuchym rozwodźił mową? Cc 

by- 
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rozmowy,jeżeli nie o cudzych (prawach, 
obyczajach, i sposobie życia? Świad
czę fię wami fioły, bankiety, izali przÿ 
was obmówifka miado chleba nie uży
wają? Wiele na ucztach różnego sma
ku dają potra w, ále chleb, jáko zwyczay- 
ny pofiłek, zawfze jeft przy nich; wie
le przy fiołach pofiedzeniach bywa dy
skursów, ále z obmowy zWyczayny by
wa przydatek. Bo czy zawfze przy nich 
mówią o naukach? czy zawfze o rze
czach politycznych, czy zawfze o na
bożeństwie i chwalebnych obyczajach? 
á gdy i te nawet rzeczy do mówienia 
Wźięte będą, cudza Iława na celu dy
skursów będźie pofta wioną. Gdźie mo
wa o naukach , tam nie jednego nieu
kiem ogłofzą; gdźie o politycznych rze
czach, tam niejednego niefposobnyrö 
do publicznych urzędów osądzą; gdźie 
o nabożeńftwie, tam nie jednemu te- 
ftność, obłudę zadadzą; gdźie o oby
czajach, tam innych poftępki zamiar 
złych przykładów, niby dla przeftrog1 
przywiodą. Naypospolitfzy jeft i nayła- 
twieyfzy wyftępek obmowa; świego՜ 
tliwość do niego pobudza, á ciekawo* 1՜ 
niejakie mu przydaje upodobanie. N¡5 
W jedney zawfze barwie obmowa eh o'

■ L . dii,

Na Niedź: piątą t&Pofł, 367 ՝ 

już w jasne, już w ciemne, już w 
pileni one jakoby fzaty przybiera fię; to 
left: bywa jedna jawna wybitna, która 
wielkie zniewagi na bliźniego rzuca, i tá 
Jie (ławie jego przynofi fpuftofzenie.já- 
kie fpuftofzenie przynofi twodzaynym 
Polom delzcz rzęfifty z grade spadający; 
Jfuga obmowa bywa ciemnieyfza.jáko- 
by nieznaczna, podobna do owych na
grobków, na których wspaniały czyta 

napis: ten i ten jegomość byłmąz za- 
Cily, wielki polityk, Kawaler, te i-te Oy~ 
cZyznie papugi sprawował, temi go dno՝ 
Starni jaśniał, cóż daley, czym fię kon
gtak wielkie pochwały? czytay, co 
^pisano przy końcu; umarł, i tu jejłpo- 
Țfcebion. Owóż przydatek, który nay- 
^Çkfzego Pana z naypodleyfzym i 
^gardzonym kmiotkiem miefza. Tak, 
^Wię, nieznaczny, jakoby polityczny 
^bnaówca zaczyna od pochwał bliźnie« 

wfpominajego zafługi, piękneprzy- 
j^oty, dopióróż przy końcu tajemną já- 
լտ przywarę owey osoby wynurza; á: 

¡ K Piérwfze jéy pochwały w podłości 
^diieftawie, jáko w popiele, grzebie, 
^ecia obmowa bywa mieniona, róż- 

affektami, już to, jakoby z polito- 
ąilia, już to, jákoby z gorliwości po-

cho-
I



Зб8 Kazanie 
chodzącemi przeplatana, którą opisuje 
Bernard Święty; Pilleas pramitti alta 
fufpiria, fleque mæfto vultu, demi] sis faper- 
eiliîs, voce p langenti, aggredi mate dicho՜ 
nem: Zaczyna (mòwi) obmówcá twarZ 
zasępiwfzy,¡oczy spuściwfzy, głosem, 
jakoby od żalu, nie zaś od nienawiści, 
wyciśnionym: namienia wprzód o iłabo- 
ści natury ludzkiey, zé jáko trzcina od 
lekkiego wiatru, tak ona od lada poku
sy chwieje fię; ktoby fię (mówi) spo
dziewał, że ci, którzy-fię zdają być nay- 
mocniey w dobrym utwierdzeni, jedna
kim z drugiemi podlegają upadkom &C- 
piękna zaifte przedmowa. Słuchaycież, 
co będźie daley: doleo vehementer pro eo. 
quod diligo earn fatis. Zal mi ferce prze
raża, kiedy tylko wspomnę o tym za
cnym człowieku; osobliwsze ábowiem 
mam ku niemu prży wiązanie, ále cóż? 
ludźieśmy, upadł nieborak, i ciężko U- 
padł? Owóż po owey piękney przed
mowie pokazało fię żądło ; áleč jabyn» 
tego nie mówił, gdybym wiedział, że fi$ 
ta rzecz utai, może już od drugich wia՛ 
dómośćotymzafiągnęliście;prrmsMU>i- 
qiiam innotuiflet. at quoniam per alium p<f 
tejada efl, negare non pof um. Так to jelé
ten człowiek dotąd przykładny, jáko f>$

-. j zda-
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Zdawał świątobliwy, ciężko upadł. Zal 
serce moje ściika, ále darmo przeć nie- 
Uiogę, tak jelt zapewne; dolens dico, re- 
Wa ita efl. Tákie jeft opisanie od Ber
narda Świętego mienioney fztuczney 
obmowy, która tym więkfzą wiarę u 
buchających dla fiebie nayduje, im ta
kowa jéy poftać daleka być zda fię od 
Wfzelkiey złości. Ale nie dość jefzcze 
na tych obmowy gatunkach, nie sam 
tylko język tego wyftępku sprawcą by- 
Wa, ále i famo milczenie toż dzieło ¡pra
wić może. Potrafi niejeden fzarpać iła- 
Wę bliźniego, lubo złego o nim iłowa 
nie mówi, same getta niezwyczayne, u- 
ámiéchania fię zmyślone, sama zacię
tość w odpowiedź! na cudze pochwały, 
fztuczne spóyrzenie i uft fznurowanie, 
Samo obłudne potakiwanie na dyzkursa 
Uwłaczające bliźnim, cichą są obmo
wą; i tak tedy obmawiają oczy, obma- 
Wia twarz, obmawia i głowa, obmawia
ją ręce, całym sobą obmówca gadać u- 
niie. Z tego tedy wfzyftkiego, com do 
tychczas mówił, tofię pokazuje, że nic 
btwieyfzego, jako na Iławie bliźniemu 
aalzkodźić. Do wykonania innych wy- 
^Çpków wiele trzeba obrotów, i częfto- 
*toć trafia fię, że więcćy bywa przykro.

Z ści
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ści w fzukaniu grzechu, niżeli rolkofzy 
W znaleźionym; żeby złodźiey zamyffÿ 
swoje wykonał, mufi upatrywać i miéy- 
sce i porę do tego sposobną, mufi po
dług okoliczności, i drabin, i fznurów, i 
kruków, i innych narzędźiów do tego 
użyć, á trwoga i niebeśpieczeńftwo bar*  
źiey jego trapi, niżeli niegodźiwa zdo
bycz kontentuje. Zęby kto nieiłufzną 
sprawę na nogach poftawił, mufi wiele 
łożyć świadków przekupując, Sędziów 
na iłronę swoję pociągając, á obmowa 
cokofztuje? nic zgoła; iłówko jedno, 
gelt wytworny, fkkiienie głową, samo 
milczenie wfzyftko mówi w tey máte- 
ryi. Nie lęka fię obmówca ludzi, któ
rych fię złodźiey izabóycalęka, nielzu- 
ka ciemności, nocy, wjasny dźieńdźie- 
ło swoje sprawuje; nieboi fię dla fiebie 
żadney przygany, o w ízem za przyftoy- 
ną sobie manierę to poczyta, że o dru
gich źle mówi. Nic tedy łatwieyizego, 
jak fię tą zmazać nieprawością, aie nic 
trudnieyízegö, jáko z tćy fię oczyścić 
nieprawości.

Władza Kapłanóm od Chryftusa da
na , wielka nader i obfzérna jeft. Gasi 
Krwią Chryftusową wSakramencie po
kuty naywiękfze fzkarady; odpufzcz»

Ikru- ,
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íkruízonemu pokutnikowi bluźmerftwa, 
świętokradztwa, brzydkie sprosności, 
i inne naywiękfze wyftępd; gdy przy
chodź! do ciężkiey obmow ՛ , niemoże 
mu tego grzechu odpuści^, bez włoże
nia ściiłego obowiązku wrócenia flawy; 
W czym, jaka zachodź! trudność, kto 
nie widzi? Dla tego mówi Ch ryzo (tom 
S. Hoc peccatum maximi momenti, difficil- 
limce curationis. Niech obmówca prosi 
swego Spowiednika, áby mu przykrą 
nader naznaczył pokutę. Odpowie fpo- 
wiednik: nie dość na tym, trzeba wró
cić flawę, od tego obowiązku uwolnić 
niemogę, tu moja władza uita je. Niech
że fię przed nim obmówca wymawia, 
jak może, że to prawda jeft, co o dru
gim mówił, cóż z tego, odpowie Spo
wiednik: bliźni twóy przez (krytą nie
prawość, którey fię dopuścił, (tracił 
przed Bogiem łafkę, ále nie itrach pra
wa przed ludźmi do flawy swojey, ty 
tnu ją ująłeś, wrócić tedy powinieneś. 
Niech fię wymawia daley, że tego dy- 
zkursu nie poczynał, kto inny zaczął, 
jám tylko potwierdźił; cóż z tego, od
powie mu: nie ten tylko złodźiey, któ
ry przez okno do cudzego domu Właźi, 
ále i ten, który mu pomaga, drabinę u- 

Z ij trzy- 
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trzymuje; daremna ta wymówka, trze*  
ba wrócić Iławę. O któryż to obmów- 
ca ten obowiązek doikonale wypełni? 
Lubo podobny obowiązek nagrodzenia 
jeft przy każdym bliźniego ukrzywdze
niu, ztymwfzyftkimłatwieyfzejeft wró
cenie wźiętey rzeczy, aniżeli ujętey Iła
wy. Może kto krzywdę w jednym’ro
dzaju dobra uczynioną, nagrodzić dru
gim rodzajem dobra; może za rzecz 
wźiętą nagrodźić pieniędzmi, może za 
wźiete pieniądze, jeśli tych oddać zgo
ła niemoże, nagrodźić innym dobrem; 
krzywda zaś ujętey Iławy takim spofo- 
bem nagrodzona nie bywa. Ująłeś na- 
przykład bliźniemu Iławę poczciwości, 
gdybyś już go wychwalał z mądrości, 
z grzeczności, nie nagrodźifz krzywdy 
térni pochwałami, ále mufiiz przywró
cić Iławę poczciwości. Mozezłodźiey 
nie wyjawiając fiebiefamego, przez dru
giego rzecz wźiętą wrócić; bo dość jeft 
na tym, że ona dóydźie do rąk Pana 
swojego; niemoże obmówca fiebie uta
ić, muli odwoływać włafnćmi ufty iwe- 
mi. Może w innych krzywdach takie 
być dosyć uczynienie, że i zyik przez 
nie uftawający, i fzkody wynikające bę
dą nagrodzone; w krzywdźiezaś uję՛

Na Niedź: piątą w Foß, 373 
tey Iławy, trudno być może takie dosyć 
Uczynienie; bo jako na drogiey fzacie, 
lubo plama wyjęta będźie, znać jednak 
niejaki plamy zoftaje, tak lubo rzucona 
na bliźniego nielława będźie odwołana, 
niebędźie jednak tak zgafzona plama, 
áby cale znaku jéy niebyło. Widźicież, 
jakie są nieprzebyte prawie w nagro
dzeniu ujętey Iławy trudności! Dla te
go przeftrzega Duch Przenayświętfzy : 
.bittende, ne forte labaris in lingva, & fit 
cafas tuas infanabilis in mortem. Pilnie lię 
Wyftrzegay, abyś snadź nie potknął fię 
językiem, á był upad twóy nie uleczony 
na śmierć. Słyfzycież to obmówcy, 
którym o cudzych sprawach dyikursa, 
jako chléb z maiłem smakują? Słyfzy- 
cieź to, którzy z chęcią i upodobaniem, 
jákby ciekawych gazet, obmowifk Iłu- 
chacie, którzy dwornością wafzą i ba
daniem lię do tego złego pobudką by
wacie, Iłyfzycież to, mówię, jákajeft 
fzkarada tego wyftępku? Nic nań ha- 
niebnieyfzego, nic łatwieyizego, ále nic 
trudnieyizego, jáko przezeń uczynioną 
krzywdę bliźniemu nagrodźić, Tak fię 
2 wami dźieje obmówcy, jako z moty- 
¡.ami, które kiedy świćcę zapaloną ga
né zdają fię, same górą, tak fię mówię, 
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z wami dzieje obmówcy, gdy gubicie 
bliźnich waiźych na ña wie, gubicie waS 
samych na dufzy. Wołayże Kaznodźie- 
jo Paniki, á niech fię wizyscy wyroku 
twrego przelękną: (c) Obmów ca i dwu*  
ñezuczm; przeklęty.
J C Z Ę S C IL

Wy zaś, którzy na celu języków ludz
kich Roicie, którzy Iławę wafzę w róż
nych pofiedzeniach, dyfkursach pofzar- 
paną fiyfzycie, czy macie wet za wet ob
mów cóm oddawać, im złorzeczyć? czy 
macie w rospaczy niejákiey gryść fię 
z sobą, i fzemrzeć na Opatrzność Bo- 
iką, która takie prześladowanie dopu- 
fzczaé zwykła? nieprzyftoi to na czło
wieka Chrześciańfkiego. Oto podam 
wam kroci uchno dwa spofoby, którćmi 
chwalebnie możecie języczne zniewagi 
w cierpliwości wytrzymać; á podam 
z Chryzoitoma Świętego: Si verajunt> 
yuce dicuntur, corrige,ßjalfa, defpice. Je
żeli prawda jeft, co o tobie mówią, na
praw tę niedoskonałość, tę nieprawość, 
którą wytykają; wiedz o tym, że B0<3 
tych języków na poprawę twoję uży' 
wa. Przypomniy sobie Dawida ucieka
jącego z Jeruzalem, którego lubo zelży*  

wie ,

Na Niedź: piątą w Pofi, 375 
Wie Szkalował Semei, nic jednak prze
ciwko niemu za tę zuchwałość nie uczy
nił; owSzem mówił; Dominu! prcecepit 
ei, ut malediceret David, (d) BOG mu 
roikazał;՝áby mi złorzeczył. Nie poczy
tam tego sobie za krzywdę, bo ponie
waż ja poddany BOGA mojego, Stałem 
fię Jemu niewiernym, zaflużyłem na to, 
áby i poddany naóy równie ze mnj po
stępował.. Podobnym sposobem będąc 
ty na celu języków ludzkich, mów w Ser
cu twoim: Przepuścił BOG te ofimówi- 
Ska na mnie, abym fię poiłrzegł w niepra- 
Wościach moich; nie mam fię o co gnie
wać., nie mam za co złorzeczyć; bo wi
dzę to rzeczywiście we mnie, o co mi 
języki lpdzkie przyganiają. Jako fzaty 
chędożą, pył z nich klikami wybijając; 
takBOG przez mowy ludzkie chce nas 
oczyścić od wielu nieprawości; dlate
go, jeżeli prawda jeft, co mówią, popra
wić fię należy. Si vera funt, quadicuntur 
corrige. Jeżeli zaś nie poczuwafzfię do 
tego, w czym ci przyganiają ludzkie po- 
Riówki, niedbay o nie, Si faifa funt, de
fpice. Niech umyfl twóy. tą niewinno
ścią okrafzony naygrawa fię z fałfzy- 
Wych powieści. Cień ten, który na mut 

bia-

(c) Ľcd; ig.
ś

(d)3, Reg: 16.
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37 6 -Kazanie'
biały pada, muru nie smaruje; ták ob
mowy niewinnemu sumnieniu żadney 
zmazy nie przynoszą. Owfzem kiedy 
przy twojey niewinności cierpliwie ob
mówiła znofić będźiefz, nowym przy
kładem męilwa Chrześciańikiego nie
winność twoja rozjaśnieje, á świegotli- 
wość i złość ludzka, która fię na cię za- 
oftrzyła, pohańbiona zoftanie; ták wła
śnie, jáko kiedy kto palcámi gorejącą 
świćcę ucićra,palce fwezgorzałym kno
tem maze, á świćcę jaśmeyfzą czyni. 
Wiedz o tym, że В 0 ti nie dopufzcza, 
áby niewinność zelźywoscją zaćmiona, 
i fałfzem zatłumiona zawfze zoftawała, 
oświeci ją, i wfzyftkim ná oko pokaże, 
ábo w doczesnym jefzcze życiu, ábo na 
dniu oftatecznym ogłosi przed całym 
światem, że ta hańba złośliwie, niefpra- 
wiedliwie na cię rzucona była. O jaka 
z tąd tobie na ów czas będźie chwała. 
Mie chcićy tedy złorzeczyć złorzeczą
cym tobie, nienarzekay w gniewie two- 
im, że cię złośliwe języki znieważają; 
lecz, jeśli widźifz w fobie tę nieprawość, 
którą tobie przypisują, popraw ją, je
śli nie widźifz, nie dbay na te mowy, 
iłóy w cierpliwości : Si vera funt, corri' 
֊Հ- fi faifa, dehiirț. Profzętedy was Nay*

f

Na Niedź: piątą w Pofi, 377 
tnilfi Chrze ścianie naprzód, abyście mo- 
Wą wafżą krzywdy flawie bliźnich nie 
czynili: Uważaycie, jak są haniebne 
Własności tego wyftępku: łatwo go do
puścić fię można, ále nader trudno po
zbyć, i krzywdę z niego wynikającą nad- 
grodźić. Z tąd o złośliwym języku mó- 
Wi Ekklezyaftyk : (e) ffarzmo bowiem 
jego jefi jarzmo żelazne, á zwiqșka jego 
Zwiąfia miedzianajefi śmierć jego, śmierć 
naygorfza, pożyteczniejsze piekło, niżli 
dn. Profzę was powtóre: abyście, gdy 
języki ludzkie was prześladować będą, 
ukracali gniewy, zawźiętości wafze, 
Aawiąc sobie przed oczémaPana, Zba- 
Wiela wafzego, rzucone od Żydów na 
hę zelżywości, cierpliwie znofzącego. 
WfzakżeftuganadPana więkfzybyć nie 
powinien, jeżeli JEZUS tak ciężkie znie
wagi Ikromnieznofił, wam mnieylze nie
równie znofić ikromnie potrzeba, dla 
cierpliwości wafzey fpodźiewającfię od 
tegoż Pana, chwały wiekuiftey, Amen.
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Ч Հ '
Na wielki Czwartek.

Cùm dilexiíTet fu os, qui erant inmundo, in 
finem d ilex it eos ¿joan. 13.

Umiłowawjzy swe, którzy byli ад kwiecie, do 
końca je umiłował.

TVpech będźie pochwalony JEZUS
**“ Chryiłus, który przededniem Świę
tym Pafchy wiedząc, iź przyfzła godźi- 
najego, áby z tego świata, przefzedł do 
Oyca, nayfzacownieyfzy miłości fwojey 
ku nam upominek, Ciało i Krew nay- 
droźfzę iwoję oftatnimjákoby teñameu- 
tem nam darował, i tymfamym pokazał, 
že umiłowawszy swe, do końca je umi
łował. To dźieło fprawuje Chryiłus wje- 
rozolimfkim wieczerniku. Widzę Ga 
tam chlèb błogoiławiącego, i tenże 
Wiżechmocnym Iłowem Twoim w ciało 
swoje zamieniony, ucznióm fwoimroz- 
dawającego : Bierzcie (mówi) i pozy' 
way сіе, to jijł Ciało, moje, które za was 
wydane będzie; O cudo niewyffawioney 
nigdy Chrystusowcy ku nam miłości! 
To gdy czyni, flyfzę z Pisma iłowa przy' 

՛ wodzącego: który je chleb zemną, rodnie' 
fie przeciwko mnie piętę [woję; i do ucz

niów

՝ Na Wielki Czwartek, 379 
Iliów mówiącego: ^feden z was wyda 
mnie1? Cóż to jeft Naymilfzy Zbawicielu? 
Možez to być, áby fię kto nalazł tak ku 
Tobie niewdźięczny, áby myślił o zdra
dzie, gdy ma przed oczéma swemi do
wód miłości twojey ku sobie? Ale o co 
fię pytam? Rzecz już jawa a jeft, że Ju- 
dafz jeft takim zdraycą, który gdy Pana 
przyimuje, Pana wydać zamyśla, á tak 
Znaywiękfzą świętością, łączy naywię- 
kfzą obrzydliwość. Obchodźiemy dnia 
dźifieyfzego pamiątkę niefkończoney 
miłości Chryftufowey.przy którey przy
pominamy oraz fobie iniewypowiedźia- 
11 ą niezbożnośćjudafzową: otóż bierz- 
ïïiy oboję tę rzecz na uwagę. Wielkość 
miłości Nzufowey w ujłano.wieniu Nay- 
świętfzegoSakramentu, i witlkośćniezboz- 
iiości ¿judafzowjkiey w świętokradzkim 
tegoż Sakramentuprzyimowaniu. Ad M« 
D.G.

C Z Ę S C I.
Jeżeli wielkość daru ze dwóch oso

bliwie miar poznawana bywa, zzacno- 
ści rzeczy, która fię daje, i z chęci da
jącego ; uftanowienie Nay.świętfzego 
Sakramentu naywięklzym jeft daré; bo 
1 rzecz, która fię w nim daje, jeft nie- 
^ouczenie zacna, i wola, która daje, 

jeft
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jeft niefkończeme miłościwa. litota 
tego daru wfzyftkie inne dary, dobro- 
dzieyftwa Boikie przechodzi. Wielkie 
jeft dobrodźieyftwo Boikie, źe człowie
ka z niczego, ftworzył, źe inne rozmai
te ftworzeniá oddał na poflugę i pozy*  
tek jego, ale samego fiebie jefzcze mu 
nie oddał: więkfze jeft dobrodźieyftwo 
Boikie, źe Syn Boży naturę ludzką 
wcieleniem fwoim wy foce uwielbił, ále 
to dobrodźieyftwo tey tylko naturze 
Judzk'ey osobliwie dane jeft, którą Syn 
Bofki z fobą zjednoczył. Zoftawał tedy 
wyźfzy jefzcze ftopieńdobrodźieyftwa, 
áby BOG dał samego fiebie każdemu 
z ofobna człowiekowi, áby w nim prze
bywał, i z nim fię łączył, jednoczył: 
owoż to dobrodźieyftwo czyni w Nay- 
świętfzym Sakramencie; dajenam fie
bie famego, i wfzyftkie dobra swoje.da- 
je Ciało, Krew, Dulzę, Bóftwo swoje, 
<daje wfzyftkie fkarby zaiług swoich, á 
to tak dziwnym sposobem, iżby nay- 
mędrEzym ftworzenióm przez całą wie
czność nigdy namyśl nieprzyfzedł. Da- 
je ábowiem fiebie famego, jáko pokarm 
do pożywania, (ej Caro mea vere eß ci' 
bus. Żadna rzecz nie jeft tak własna 

czto- 

Na Wielki Czwartek, 38г 
Człowiekowi, jáko pokarm; nie są nam 
Własne doftatki, dźiedźictwa, honory ; 
bo fię te z nami niełączą ; w nas fię nie 
obracają, pokarm z nami fię łączy, w nas 
fię zamienia. Gdy tedy pożywamy Cia
ła Chryftusowego, spajamy fię z nim, 
jáko woíki rozpufzczone, á z sobą zla
ne; spajamy fię na żywot wieczny, a- 
byśmy nie umiérali. Bo luoo ciała na- 
łze na czas umićrają, biorąę w fięjednak 
Hafienie nieśmiertelności z Ciała Chry
ftusowego, dla niego zmartwych wita
ną, jáko samźe Chryftus mówi: (g) 
Kto pozywa -ciała mego, ma żywot wiecz- 
пУ, á ja go wjkrzefzę na ofiatni dzień. A 
ták pokarmem tym śmićrć odpędźie- 
®У, która nam z pokarmu uroiła. Sta- 
jeiny też fię niejako bogami, gdy przez 
ciało Chryftufowe jednoczymyfię z Bó- 
ftwem, i w nie fię niejako wfzczepiamy. 
^dźiwneżto i nielkończenie wielkie do
brodźieyftwo! Uwaźcie, profzę, Nay- 
ßdfi Chrzescianie, co to jeft: my Ciało 
Chryftusowe pożywamy! O niepojęte 
cudo! Ja ciebie nieograniczony BOŻE 
tye wnętrzności moje przyjmuję! które- 
So nayczyftfza MARYA poczęła, dźie- 

miefięcy W Nayświętfzym żywo- 
____  cle

(g) Joan; 6.(e) Joam 6»
i
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cie swoim nofita, já tego pożywam! Je*  
żeli Sw: Elżbieta za przyjściem w dóm 
swóy Matki Bofkiey napełniona Du*  
chem Świętym, z podźiwiemem zawo
łała ; Zkądże. mnie to, ze przyszła Matka 
Pana mego do mnie? Cóż já, co rzekę, 
ciebie Synu BOGA żywego do wnętrz
ności moich Widząc przychodzącego? 
Zkądże to mnie, mnie nikczemney le
piance, mnie, którym czartowfkim był 
niewolnikiem, mnie naynędznieyfzemU 
grzefznikowi? Zkądże to mnie? chyba 
tylko z wielkości miłofierdźia twojego, 
z niéikoňczoney miłości twojey. Któ- 
reż więkfze mogło być dla nas dobro*  
dźieyftwo twoje? Mufzę tu wyznać, że 
Mądrość i Wfzechmocność Bolka w fo
bie nieikończona, w tym dobrodźiey- 
ftwie wyfiliła fię; bo cóż więcćy, ábo 
Mądrość wymyślić,aboWfzechmocność 
uczynić człowiekowi mogła, jáko, że 
Chryftus iiebie samego jemu oddał, ab/ 
z nim byłzawfze,-jako naykochańfzy 0- 
ciec, jáko naymilfzy, naywiern: przyj á*  

.ciel, áby był dla niego jako pośrzednik 
i błagalna ofiara Oycu Przedwiecznemu 
áby był w nim jako pokarm, całym fob? 
łącząc fię. Prawdźiwieś tedy rzekł Aț1' 
gulłynie; Sapientjfimiu plus dare nefciviï’ 
omnipotens, plus Mr e non potuit,

Ma IKielki Czwartek, 383 
ptás dare non habuit. Naymędrfzy wię
cćy dać nie umiał, Wfzechmocny wię
cćy dać nie mógł, naybogatfzy więcćy 
dać nie miał.
,z Ten tedy tak wielki dar jaką wolą. 
Jakim afektem dał Chryftuś człowieko
wi, łatwo z okoliczności czasu którego 
dał, poznać możemy. Nie dał tego mi
łości swojey upominku na ów czas, 
kiedy go ludźie Królem uczynić chcieli, 
kiedy cudóm Jego dziwili fię, źe umar
łe wikrzefza, ślepe oświeca, chore u«, 
^drawia, i za te dobrodźieyftwa Jego 
chwalili, wielbili; ále ná ów cźas, kie
dy z nayokrutnieyfzą niewdzięcznością 
Przeciwko Niemu powitać mieli, dniem 
Przed męką fwoją; z tąd wielkość jego 
Pokazuje fię dobroci, źeludźiom za nie
nawiść miłością fwoją płaci. Kiedy kto 
ż°ftaje w ciężkim utrapieniu, áboiwfa- 
*Пеу tylko bojaźni utrapienia, zbiéra 
Wzyftkie myśli, áby radził o sobie, nie 
Pamięta zaś w ten czas na przyjaciół/ 
Woje.KiedyMatka zoftaje w boleściach, 
Ie karmi niemówfęcia, owfzem o nim 

Prawie zapomina. Nie tak, nie tak Zba-
՜ d nafz, w tym czafie, w którym 

diwa męka Jego zbliżała fię, wfzy- 
°belgi, katownie, śmićrć okrutny 

przed

Jraß 
ł^kie
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przed oczéma (tawała, wtym mówię, cza 
fie o nas nietylko nie zapomniał, ále je
dynie myślił, gdyż nam to dobrodźiey- 
ftwo wyświadczył, fiebie na pokarm od
dając: i gdy go zajadli ludźie na zabicie 
fzukali, ón fiébie ludziom na żywot wie
czny dawał. Nie jeitże to cudo miłości 
Jego ku nam? Dopióroż gdy ten upo
minek nam zoftawował, fiebie samego 
wynifzczał, á to oftatnim wynifzczenia 
fię sposobem; naprzód bowiem wyni
szczył fiebie, kiedy nieograniczone Bó
stwo fwoje,poftacią flużebniczą pokrył, 
á przy ultanowieniu Nayświętfzego Sa
kramentu tak wynifzczył fiebie, że iBó- 
ftwo i Ciało fwoje pod przypadłościami 
Chleba utaił. Nad to wiedźiał barzo do
brze Chryltus, że toż famo Dobrodżiey- 
ftwo Jego niewdźięcznością ludzką bę- 
dźie zelżone; już fię na ów czas o ufzÿ 
Jego obijały itralzliwe niewiernych, І 
Katolików nieufzanowania, świętokra
dztwa, á przecież te wfzyftkie obelgi» 
krzywdy nie odmieniły woli Jego; nie 
odraźiły od świadczenia tak wielkiego 
dobrodźieyftwa. Gdybyś był przyjacie- 6 
łowi twemu nay wiernieyfzy, i widzenia 
fię z nim ufilnie pragnący, przecież, że՜ 
byś wiedźiał zapewne, że cię w W 

dro-

Na Wielki Czwartek, 385 
drodze łotrzykowie napadną i Skaleczą, 
nie puściłbyś fię w drogę do przyjaciela 
twego. Gdybyś był zjęty naywiękfzą li
tością nad nędzą ludzką, gdyby jednak 
rękę twoję pokarm podającą złośliwy 
żebrak kąsał, umknąłbyś՜ jéy tákiemu 
niewdzięcznikowi, 1 kamień zamialt 
chleba rzuciłbyś; à Zbawiciel nafz, lu
bo wiedźiał i widział wfzyftkieprzyfzłe 
Zelżywości, świętokradztwa, które Qo 
Srodzey obrażają, niżeli od Żydów za
dane męki, przecież to jedynie czynił, 
áby w tym Nayświętfzym Sakramencie 
toieizkał z nami, miefzkał dla nas, mie- 
fzkał w nas. Cóż to uczyniłeś Naymil- 
łzy JEZU, izaii tu nie jelt zbytek nad 
toiarę, nad miarę, nad miarę wylewa- 
lącey fię miłości twojey? który to język 
Wielkość jéy wyfiawić, który rozum po- 
hć może?

CZĘSC II.
Naprzeciw tey niewyflawioney do

broci Chryftusowey, (ława w niezmie- 
fzoney także wielkości swojey niepra
wość Judaíza, i naśladowców jego, któ- 
țzy ciężkim grzechem zawiedzione roa- 
Hc sumnienie, do Nayświętizych taje- 
«lnic śmieją przyftępować. Niemoźe 
żadeu wymyślić więkfzeylzkarady, jáko 

Ла jelt
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jeft świętokradztwo; niech tylko uwa՛ 
ży rodzay i fkutki tego grzechu, który 
co do rodzaju twego, jelt nayciężfzy, co 
do íkutkòw swoich, nayítraízliwfzy.

Która jeft ciężfza zuchwałość, czy 
kiedy poddany prawo Króla swojego 
przeftępuje, czy kiedy sarnę OfobęKró' 
lewiką znieważa? Mulicie przyznać, że 
tá więkfza jeft nierównie nad pićrwizą, 
á to z tey miary,, że to jeft właśnie kry՛ 
minął obrażonego Majeftatu. Jnnegrzć- 
chy są. zgwałceniem prawa Boikiego; 
grzech świętokradztwa, nietylko jeft 
zgwałceniem prawa Boikiego, ále też 
znieważeniem, obrażeniem faraey O Ib՛ 
by, Ciała, Dufzy i Bóftwa Chryftufowe՛ 
go; i cóż może być zuchwalfzego, jako 
nielkończoną piękność łączyć z niewy' 
powiedzianą brzydkością? w jednymżo 
fercu mieścić z Bańlem Chryftufa? spro՛ 
sny afekt z nayczyftfzą miefzać ofiarą 
O ják wielka zniewaga Chryftusowi, 
z tym fię łączyć, który nieprawością jeft 
zmazany ! Chciałbyż kto z was z czło' 
wiekiem fkancerowanym na jednym Խ՜ 
żu spoczywać? mógłbyż kto zaraz? 
zropiałego wytrzymać? Antiochus Kró*  
od Boga ták uderzony, iż robacy z ciał*  
jego wyciekali; á żyjącego w boleściach 

mię-

' . - X՝

Հ •
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mięso padało: dla zarazy był całemu 
Woyíku ciężki : (a) ita, zíí exercițiu gra
varetur; cóż rozumieć o tych, którzy 
temu złośnikowi z blifka poiługi czyni
li, na ftołku go nofili, jąk nieznośną 
mierźiączką iohidą Arapiëni byli; w zy- 
ftkie jednak ciała choroby w jedno znie- 
fione, nie dochodzą nigdy tey brzydko- 
ści, która jeft na dulzy człowieka grze
chem zmazanego , vv którym Chryftus, 
przez świętokradzką Kommunią wcią- 
gniony przebywać mufi. Wyraża tę Bóg 
zniewagę swoję z osobliwfzym wyra
żeniem, mówiąc przez Proroka : Coin• 
quinabar in medio eorim, (b) Byłem fplu- 
gawiony w pośrzodku ich. Jnni prze- 
ftępcy praw Boílíich mażą tylko famych 
fiebie.aniegodnieprzyftępującydoNay- 
świętfzego Sakramentu nietylko fiebie, 
ále samego niejako mażą w sobie Zba
wiciela. O niezborności nad inne obrzy- 
dliwfza! O zniewago JEZUSA nad in- 
tle haniebnieyfza!

Chryftus Sakrament Ołtarza na to po
stanowił, abyśmy w nim mieli pamiątkę 
męki Zbawiciela, jako naucza Doktor 
grodów: (c) 3lekroc będziecie ten c/ilćb 
Jedli, i kielich pili, яп'Ы Pmjkcę będziecie 

Ab ij o-
a. Mach: 9. <b) Ezech: аз, (с) a, Cur;-ir
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opowiadać. Niegodnie pożywający tych 
Świętych tajemnic nie rozpamiętywa, 
ale odnawia mękęJEZUSA. Kiedy ta
ki zbliża lię do Kommunii, ták do niego 
Cbryftuș 2 S,-viętey Hoftyi zda fię mó
wić, jako mówi do Judaíza wOgroycu: 
Amice, ad quid venifl.fi. Przyjacielu poco- 
żeś przyfzedł? Ja tu jeliem dla miłości 
człowieka, ty do mnie przynofifz serce 
jadu, nienawiści pełne; ja tu jedem, jáko 
Pośrzednik, abym fię wftáwiaí za grze- 
fznémi do Oyca mojego, typrzyftępu- 
jefz, ńbyś mnie w ręce niejako nieprzy- 
jaciołóm moim podał; ja tu jellem, jako 
lekarz, abym rany twoje leczył, ty przy- 
chodźifz.abyś mnie ranił, katował, okru
tną mękę odnawiał: pocoźeś przyfzedł 
przyjacielu?Cóż na to zapamiętały czło
wiek? nie ufłaje w fwojey zuchwałości, 
przyftępuje, pożywa, i jakoby Zbawi
ciela swego znowu zabijá, co mówi Cy
prian Święty: Qui fumit Eucharifliam in
digne, reus efl earn: s Dominicas, ac fi Do
minum occidijjet. Owfzem więkfzą jefzeze 
niezborność czyni, niżeli owi okrutni, 
cy, którzy JEZUSA mordowali : oni á, 
bowiem na ziemi w ciele śmiertelnym 
cierpiętliwym zostającego męczyli, ten, 
zaś zapamiętały na Królującego w Nie*

<

Z

(d) 1, Ad Cor: 2.

. 4 J cu il Y lllwviwvpuwj». W uv-
K11Ieniufie jéy, widomą zgubą BOG u- 
. " ka-
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bie porywa fię; któż nie widzi, że nie
równie więkfza jeftniezboźność, Króla 
йа tronie fiedzącego, niżeli w nieznajo- 
йіеу Czacie po ulicach chodzącego znie- 
Wiżyć. Oni go ukrzyżować; bo jefzcze 
Należycie niepoznali: (d) bo, gdyby\byli 
poznali, nigdyby byli Pana chwały nie u- 
krzyzowali. T/ո zaś zapamiętały znado- 
Gze przez wiarę Pána chwały, á jednak 
ysobę jego znieważa. Owa męka i 
smiórć okrutna, lubo od złośliwych lu- 
dżi zadána, była miła i iłodka JEZUSO
WI; bo lię fam na nię ofiarował dla zba
wienia nafzego; á tá zniewaga, którą 

niegodnie przyftępując.y czyni, nie- 
nri°źe niebyć nieznośna; bo ją czyni na 
potępienie swoje. Widźicie tedy Nay- 
”։Ufi Chrzełc: jáka jeft fzkarada w świę
tokradztwie, ják ten grzéch co do ro- 
Gaju, jeft nayciężfży, nietylko jeft 

' .Gwałceniem prawa Bofkiego, ále też 
obelgą i krzywdą fámey Ofoby Chry- 

! ;Usowey, w filutkach zaś swoich mie- 
°zy wfżyftkiemi jeft nayftrafzliwfzy.

Jeżeli jednę ciekawość Betsamitów 
.Wfpóyrzeniu na ikrzynią ftaroZakonną, 

jednę nieroftropność Ozy w do- 
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karał, jákže niema karać tych, którzy 
świętokradztwem obrażają nie już cień 
i figurę, ále famę rzecz, fam Sakrament 
Ciała Chryftufowego. Dwojaki jeft ro- 
dzay kary: j,den dla ciała, drugi dladu- 
fzy. Święty Paweł przyczynę ciężkich 
chorób, częftych śmićrci, na niegodne 
używanie tego Sakramentu ikłada, gdy 
mówi : ffdeo inter vos multi imbecilles, & 
äormiunt multi: (e) dlá tego miedzy wa
mi wiele chorych i flabych, i wiele ich 
zasnęło. Święty Chryzoftom i Cyprian 
znieważenie tego Sakramentu, okazyą 
wfzelkich niefzczęśliwości być sądzą; 
bo ón, jako jeft błagalna ofiara, suro
wość Paniką od pomfty zatrzymuje, á 
gdy zelżony bywa, dopufzcza sprawie
dliwości Boíkiey, áby świat niewdźię- . 
czny karała. Więkfze jefzcze Są kary 
duchowne; nimilę człowiek nato świę
tokradztwo odważy, z bojaźnią grze- 
fzy, czuje wielki na sumnieniu niepo- 
kóy, i prędko fię upamiętywa; lecz kie
dy fię odważy, kiedy tolekarftwo w tru
ciznę dla fiebie zamieni, leci odważnie 
na przepaść nieprawości; już owa trwo
ga na sumnieniu uftaje, gasną w nim 
duchowne światła, á ná to mieyfce śle՜ 

po-

■ J
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pota, zakamiśłość. na oftatek rospacz 
naftępuje. Czego wfzyftkiego okropny 
przykład na Judafzu mamy. Dość mu 
jaśnie mówił Zbawiciel przy wieczerzy 
że od niego miał być wydany, nie uwa
żał na to, nie zawftydźił fi£; o jákaz to 
ślepota! Przyjął go łalkawie w Ogro- 
dźie, przyjacielem mianował, ón fię tym 
nie wzrufzył, o jákažto zakamiałość! 
Na oftátek śmićrć fobie gwałtowną za
dał; o jákaž to rofpacz/ Ták BOG świę
tokradztwo karze. Jeżeli tedy kogo la
ma fzkarada grzechu zbawienną boja- 
żnią nie przeraża, niech przerażają te 
ftrafzliwe kary? którémi. BOG tę nie
prawość zwykł karać, niech przeraża 
Wyrok Pawła Świętego >(f) Kto niego
dnie pozywa, fąd fobie pozywa. Pokarm 
z pożywającym jednoczy fię; pożywam 
chleba, ten fię we mnie obraca, i jedno 
Zemną ftaje fię, kto pożywa niegodnie 
Ciała Chryftusowego, sąd w fię bierze, 
i w fiebie samego obraca. Mówi tu po
dobno Apoftoł podług zwyczaju da
wnych Sędźiów, którzy dekret śmićrci 
Па śmićrć lkazanym, na kartce napisa- 
ny połykać dawali, dając przez to znać, 

fię ten dekret koniecznie wykonać
mu-

O

(e) i. Ad Cor; u. (f) i. Ad Cor; n.
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rouf:. Poznąwacież wyrażenie tych iłów: 
Sąd fobie pożywa? nie mówi: na świę- 
tokradzcę nap iany jeft dekret śm drei; 
bo gdyby był napifany, mógłby być zglo- 
zowany, nięjnówi; na tego jeft ogło- 
fzony dekretśmićrci, bo gdyby był tyl- 
3$Հ) ogłofzony, mógłby być odwołany; 
áie mówi. Sądpozywa: że dekret w nim 
samym jeft, i z nim jáko pokarm jedno
czy fię. 0 cóż być może nad to ftrafzli- 
wiżego ? Bóyciefięź Naymilfi Chr ze ści
anie, abyś ci e sądu we wnętrzności wa- 
fze nie przyjmowali, jąko do Nieba nic 
zmazanego nie wmdżie, ták do ftołu 
Paniki ego żaden zmazăny grzechem 
przyiłępować rile powinien; jáko dwie 
drodze są tylko do Nieba, niewinność 
i pokuta; ták ábo niewinnym, ábofzczé- 
rze pokutującym jeft wolny przyftęp do 
Nayświętfzego Sakramentu. Był ten W 
ftarym Kościele zwyczay, że gdy ludo
wi Świętą Kommunią rozdawano, Dia
kon przy Ołtarzu wołał: Sanffia Sanftis, 
Świętość Świętym: przez co upominał 
wfzyftkich, aby poczuwający fię do 
grzechu śmiertelnego nie ważyli fię 
przy ftępować.Precz tedy ci od tego fto
łu, którzy niefzczćrze, obłudnie рока- 
էԱյ?» precz ci, którzy trucizną złego

<• przy֊
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przykładu drugich zarażają, precz ci, 
którzy fzpetnympoźądliwościóm doga
dzają, precz ci, którzy (tworzenie jakie, 
afekt, respekt ludzki wyżey nad Bofką 
łatkę fzacują: Foris venefiej., & impudici 
& idolu fervientes. Precz- wfzyscy nie
sprawiedliwi, kłamcy, obłudni: TeuNay- 
świętfzy Sakrament jeft tylko dla Świę
tych; dla czyftych. Sancia Sanffis. Ten 
jeft nay więkfzy upominek miłości Chry- 
itusowey nad miarę ku nam wylewają- 
cey fię. Któż fię tedy odwaźy Judafzow- 
iką niezbornością, Chryftusa zniewa
żać?

O Panie Zbawicielu nafz! Znamy nie
-kończoną dobroć Twoję w tym Sakra
mencie, známy niewypowiedzianą fzka- 
radę świętokradztwa. Uchowayże nas 
od niego, lepieyby nam było, ńbyśmy 
fięnie narodzili, niż gdybyśmy fię tá՛ 
kiey nieprawości dopuścili. Patrzyfz Pa
nie z Ołtarza na nas, którzy do ftołu 
twego przyftępowaćbędźiemy, izali wi- 
dźifz w sercach nafzych należytą czy- 
ftość? Jzalifię nie uikarżafz.1 unus ex 
vobis tradetme? Jeżeli tak jeft Panie.- 
ach któż to jeft ten jeden? Czy nie ja, 
który tę prawdę opowiadam, w tey nie
prawości zoftaję? Czy niejeden z tych, 

któ-

А/ 
Հ
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którzy tey nauki i prawdy iłuchają? Mów*  
Panie do serc nafzych, jeśli w nich wi- 
dźiiz co niewdzięcznego, niezboźnego, 
my ábyámy’to wyrzucili, abyśmy niei- 
naczéy Ciebie, Miłości nafza, tylko czy- 
ftym, i wzajćmną miłością pałającym 
sercem przyimowali, Amen.

Na Wielki Piątek.

Attritus eft propter (celera noftra, & livore E- 
jus sanati fumus. Afanas 5j.

Starty je [i za złości nafze ßn ością Qjf'ego je- 
fieśmy uzdrowieni.

£Ad początków swoich przez kilka ty- 
fięcy lat, nie widział i niefłyfzał ni

gdy świat takiego dzieła, tákich ikut- 
ków, przypadków,jakich doznałna dniu 
cnym miedzy okropnćminayokropniey- 
fzym, miedzy źałośnómi nayźałośniey- 
fzym, którego naród ludzki zburzy wfzy 
fię przeciwkoBOGU iwojemu, nieludz- 
kiey,niefiychaney nigdy niewdzięczno
ści swojey, okrutne dał przykłady. Nie 
mówię tu o owych wielkich dźiwach, 
które całą naturę z własnych wyrufzy- 
ły fundamentów, jáko to: źe fłońce mi
mo wfzelki porządek zaćmiło fię, że noc 

przed
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przed czasem dźień pochłonęła, ze fię 
źiemia trzęfieniem Skofatała, że fię üt a-, 
ły, jako wątłe płachty poSzarpały.żefię 
mogiły otworzyły, i umarli/ż drugiego 
świata na okropny zbiegli fię widok. Te 
Wizyiłkiefilutki zamn\eyaźiwne mogą 
być poczytane, kiedy fię'zniosą z nie- 
fly chanym okrucieństwa ludzkiego dzie
łem, że JEZUS Chryftus Król chwały, 
Syn BOGA żywego jeft umęczon. Cóż 
to mówię, gdy mówię JEZUS jeft umę
czon? To mówię; że miłość wfzyftkich 
wieków jeft znienawidźiana, że radość 
Nieba i.ziemi jeft zasmucona, że wol
ność wiçzámi (krępowana, przyjaźń o- 
pufzczona, mądrość wyszydzona, po
waga zdeptana, godność zelżona, pię
kność zefzpecona, niewinność potępio
na. życie zabite. O dziwy ! O okrucień- 
ftwo! O łzy, gdzie jefteśde? O żałości! 
kędyście! JEZUS Syn BOGA żywego 
jeft umęczon! Tryumfuy niezbożności, 
dokazałaś fzalonych zamyflów twoich,. 
Wfzyftko ci fię powiodło: JEZUSChry
ftus Syn BOGA żywego jeft umęczon, 
ftarty jeft, wyniszczony jeft dla złości 
^aSzych ; nieczłowiek, ále robak, po- 
śmiewifko ludu, i wzgarda pospólftwa. 
Ale cóż jeft? o wynalazku Mądrości Bo-

Ikiey 
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fkiey! Sámym fwoim zwycięftwem nie
zborność fiebie zgubiła; finością ábo- 
wiem JEZUSA uzdrowieni, śmiercią Je
go ożywieni, 'wynifzczenîem Jego je- 
fteśmy napełnieni. Exinanitio Chrifti fa- 
fía eft noftrartplet io, mówi Bernard S. 
Zabawmyż fię nad tym zbawienną u- 
wagą, żałośni Ckrześcianie, u ważmy w 
piérwízey części: ßaEe ftfEZUSAprzy 
męce było wynijzczi-nie; Uwaźmy w dru
gi ey części ; jákiejeft zwynifzczer.ia ß E- 
ZUS A. nai rze napełnienie. Ad M. D. Glo
riam.

C Z Ę S C I.
Święty Paweł ku Jezusowi ukrzyżo

wanemu miłością znakom ty, pifząc do 
Ephezów, z tym fięoświadcza, i tego 
im nadewfzyftko życzy, (g) à by mogli 
pojąć ze wfzystkiemi Swiętemi, która jefi 
Jzer okosé i długość, wysokośś i głębokość, 
i poznać przewyższającą naukę miłość 
Chrystufowę, aby byli napełnieni wfzela- 
¡tiey zupełności Boźey. Oby ta żądza Na
uczyciela Narodów w nas swóy fkutek 
otrzymała/ Profzę was Naymifi Chrze
ścianie, zbiéraycie wfzyftkie myśli i żą
dze wafze na uwagę fzérokosci, długo
ści, wyfokości i głębokości męki Chry- 

ftu-
(g) Ad Ephes; 3.
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fiúsa, á z tąd poznacie, jakie było Jego 
Wynifźczenie/

Jakaż naprzód była fzerokość męki 
Zbawiciela? Szórokość týka, która 
Wfzelki rodzay boleści, nędzy, utrapie
nia, które na człowieka przypaść mogą, 
W fobie zawiera. Cierpiał na dufzy trwo
gi, smutki, tefknice: cićrpiał na hono
rze wzgardy, potwarzy, i wfzylłkie ze- 
Iźywości: cierpiał na ciele wymyślne, 
niesłychane katowania; Ճ tak Siebie ze 
Wlźyftkim wynifzczył.

Co rozumiecie opiérwfzym Jego wy- 
nifzczeniu? Niemogę bez wielkiego za- 
dumienia wfpomnieć Iłów Ewangelifty: 
Cœpitpavere, tcedere ¿У т œflus ejfle, po- 
czął fię lękać, teiknić i smętnym być. 
Któż fię to począł lękać? JEZUS. Ten 
JEZUS, kŕóry na bieżenie przykrey dro
gi, jako olbrzym z cchotą wy Skoczył? 

i Ten JEZUS, który tego chrztu, to jeft 
godźiny męki swojey, przez wfzyftkie 
fini życia swojego źądością żądał? Ten 
Jezus który itrofował o to uczniów 
sWoich, że mu spełnienie gorzkiego kie
licha odradzać ważyli fię? Ten JEZUS, 
który na górze Tabor w chwale przemie
nienia twojego zMoyzefzem iEliafzem, 
0 wyiściu swoim, o oftatniey godzinie 

mó-

' z
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mówił? Ták jeft, ten J EZUS, juž j až po
żądanego kresu dochodząc, począł lię 
kać, trofzczyć z fobą, i wy niizczył wfzel- 
ką spokoyhość, radość serca swojego. 
Cóż tego zz przyczyna? Ale na co fię py
tam o przyczynie? Złości, izkarady mo
je, nieprawości całego świata w liczbie 
swojey nieskończone: w wielkości iwo- 
jey niezmierzone, w fzpetności swojey 
ftrafzliwe, ftanęły przed oczémaJEZU
SA. A nietylko one widźiał przed fobą, 
ále widźiał i na sobie, (h) Pofiit Domi
nus in eo ini quit at em omnium noflrum, i nić
mi jakoby nayfżpetnieyfzym trądem o- 
sypany,fam niejako (jeśli takmam mó
wić) lieble fię przeląkł. Z drugiey ftro- 
ny ftanęły żywo na umyśle Jego wlzy- 
ftkie zelży wości i boleści, jákoby na pół
ki podźielone; tu niewierność, nieftatek 
własnych uczniów, tu podłego pospól
stwa, wielkićmi nieraz dobrodźieyftwy 
obdarzonego, niewdzięczność, tu po*  
twarzy, fałfzywe świadectwa, tu blu- 
źnierftwa, złorzeczeńftwa, fzyderftwa, 
tu Arcykapłanów niefprawiedliwe wy*  
roki, tu wymyślnych katowni narzę
dzia, rózgi, ciernie, gwoźdźie, krzyż 
haniebnyígdy te dwa widoki, i ludzkich 
__________________________ճ>

(h) Js,՛ 53.
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nieprawości, które na lieble przyjął, i o- 
krutnych katowni, które miał ponofić, 
prred oczéma ftanęły, Serce JEZUSA 
niby w prafie, tłoczyły, wfąilką z niego 
pociechę, á z ciała krew obficie wyci
snęły. We wfzyftkich utrapieniach, 0« 
sobliwie w tych, na których zniefienie 
dobrowolnie kto ofiarujefię, fáma umy- 
flu wspaniałość, odwaga mejakim ulże
niem bywa. Ow Scewola, który rękę fwą 
W ogniu umyślnie palił, miał ochłodę 
z odwagi serca Twojego. OwKurcyufz, 
który za całość jakoby Oyczyzny na 

' przepaść bezdenną Ikoczył, miał śmićrć 
lekką dla wfpaniałości umylłu swojego 
nieuftrafzonego; ábowiem męftwo i od
waga wiele z gorzkości; utrapienia, i fa- 
mey śmierci uymuje, Takiey folgi, áby 
nie miał Zbawiciel przy męce i śmiórci 
swojey, na którą Oycu Przedwieczne
mu ofiarował fię, uważaycie, co uczy
nił, wynifzczył ferce fwoje ze wfzelkiey 
Wspaniałości i odwagi, zatrzymał owe 
morze flodkości, które z widzeniatwa- 
tzy Bofkiey na Niego spływało, zatrzy
mał, mówię՝, żeby nie spływało na fiłę 
czującą, żeby ta W oftatniey oschłości 
i fiabości zoftawała, áby kłóciła fię paf- 
syami, trwogami, smutkiem i telknicą.

1
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żeby íiç tego lękała, na co fię ón ocho
tnie՜ odważył, żeby w tym telkniła, z te
go iie smęciła, czego ón ze wlzelką u- 
lilnoscią pfcgnął. O cóż to jeft! o jakież 
Xo wyniizczi nie!Lubonie widzęjetzcze 
w Ogroycu żdraycy Judaíza i chałaftry 
z łańcuchami, z ofzczepami przycho- 
dzącey, lubo nieiły izę fałfzy wych świad
ków, niesprawiedliwych fędźiów, ftťa- 
fzhwych bluźnierftw, lubo nie oglądam 
okrutnych biczów, cierni i krzyża; mó
wię jednak, żejEZUS w tak żałosnym 
Да nie w Ogroycu zoftający już jeft ze
lżony, już (katowany, już na śmićrć o- 
sądzony, już na krzyż wbity; wfzyftka 
ábowieiL całsy męki gorzkość w serce 
JEZUSA tam wlała iie; przed męką je- 
fzcze ciała, już na dulży swojey był u- 
meczon. O miłości ku nam Jezusowa. 
O jakoś dowdipna! Cóżeś to uczyniła/ 
O nayflodfzy Zbawicielu, izali niedosć 
było, żebyś na każdą godzinę cza- ¡ 
fu męki twojey po cząftce znofił bo
leści? Jzńli nie dość było, żebyś na / 
ów czas cierpiał öltre czucie, kiedy 
zadawane były ciężkie razy. Do cze- 
gcż wizyftkie morderftwą razem, w je
den jakoby zbieraiż fnopek. i cały zbo
lały przed męką jettes? Dla czego gor£

l\ra Wielki Piątek. 401 
kością napawała iię, kiedy ci jefzcze 
żółci nie podają? Czemu z fił i z mocy 
fiebie wyzuwała na początku samey u- 
tarozki? Dla czego dopuf^zafz prze
wodź ć nad fobą trwodze fbojaźni, kie
dy męftwa i nieuftrafzoneÿ odwagi po
trzeba? Dokąd to Synu Boży zftąpiła 
miłość twoja, dokąd poftąpiła dobrotli
wość twoja, dokąd wftąpiła hoyność 
twoja? Przed męką i zelżywością cały 
ciężar męki izelżywości znofifz; wyni- 
lzczyłeś wfzelką wspaniałość i wesele 
serca twojego, wymoczyłeś wfzelką 
flawę i chwałę twoję.

Siedm jeft rodzajów pochwał, ktòré- 
mi BOGA czczą w Niebie Błogołławie- 
m. jako wfpomina w objawieniu twoim 
Jan Święty: (a) Benedittio & Baritas Ճ? 
fapientia &gmtiarum ailio, honor, virtus, 
& fortitude DEO Nofir o. Błogoftawie֊ 

f c/zw&Az i i czg?/
г moc i fiła BOGU nafzemu. Wfzyftkie 
tę rodzaje pochwał miał JEZUS na źie- 
toiz ludźmi obcujący. Błogosławiła go 
Pobożna rzełza wołając: (b) Błogo (ła֊ 
fiony który idzie w firnie Pańfiie; chwa- 

Jego rozch&dźiła fię po całey krainie, 
,ako mówi Łukaiź Święty: (c) Divul- 

_ Bb ga-
(a) Apoc; շ. (b) Math; si. (c) Luc: 4.
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gab atur fama de tilo in отпет Ic cum regio՞ 
ms. Mądrości Jego, gdy jefzcze w pa*  
chęlęcym był wieku, naywiękfi Dokto
rowie wydziwić fię njemogli; dzięko
wanie mu еяупііі pacholęta, kiedy wo
łali: Hofannä': to jelt, dźięka i fzczęsli- 
wość Synowi Dawidowemu. Cześć mu 
tak wielką rzefze wyrządzały, że go 
nie raz Królem uczynić chciały; moc Je
go przedźiwna w cudownych dziełach, 
Леш de iWo o/Hwr;
(e) Siła Jego ftrafzliwa całemu piekłu, 
tűk, że fię fzatani ufkarżali: (f) ven fi 
ante tempus torquere nos. Z tey całey 
chwały przy męce fwojey wyzui hę Zba
wiciel, wynifzczył wlzelką dolłoynosc, 
chwałę i powagę fwoję. Wyzuł fię zbło- 
goiławieńitwa, áponiòfl za nas przeklę- 
ctwo, jako mówi Paweł Święty, kiedy 
na sromotnym krzyżu umarł, która to 
śmierć u narodu żydowskiego za naywię- 
kfze przeklęctwo była poczytana. Wy
zuł fię zfláwy fwojey, tak abowiem ha- 
niebnémi spofobami zajadłość Zydow- 
ika z JEZUSEM pottępowała, żeby Je
go wfzyftkim ohidźiła, żeby pamiątr.^ 
jmienia Jego znifzczyła; Nonmemoď

(e) Luc.՛ 6. (f) Math: 8.
/

\

Na lf'lelki Piątek, 403
tur Nomen £jus amplias, (g) dia tego 
z nim i do ratufza wchodzić Zydźi nie- 
chcieli.żeby fię przy nim, jakoby niezno
śnym banicie, sámi nie zmącali. Wyzuł 
fię z mądrości fwojey, kiedy i iłówka je
dnego przed Herodem nie powiedział, i 
przeto w fzatę fzyderiką głupcom przy
zwoitą był obleczony. Wyzuł fię z po- 
Winnego sobie dźiękczynienia, kiedy o 
nim niejuźto prawdziwe fwiadectwo da
wano; dobrze ufzystko uczynił, ále, że źle 
Wfzyiłko czynił,że byłbuntownikie, zło
czyńcą, kiedy ów niewdzięcznik wipo. 
nanienia niegodny, któremu ucho w 0- 
groycu zleczył, zárni aft podzięki za to 
d<>brodźieyftw*o  ciężki policzek wyciął, 

yzuł fię ze czci i godności, kiedy go 
fzyderikim Królem uczyniono, nad Bar- 
rabbafza poniżono, miedzy łotrami za- 
Wiefzono. Wyzuł fię z mocy swojey, 
kiedy żadnego cudu czynić nie chciał, 
Z czego fię naygrawano : innych zdro- 
Wémi uczynił, fam fiebie uzdrowić nie- 
։doźe. Wyzuł fię z fiły swojey, kiedy 
^ogąc łatwiey, niżeli Samfon w Szybkie 
)Vięzy jáko pajęczynę na fobie potargać, 
Jednak jako nayßabfzy niewolnik tego 
nie uczynił. Czy uważacie, Naymilsi 

_____ Bb ij Chrze-
(g) Jerem: jj.
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Chzefcianie, wízyftkie chwały i flawy JE
ZUSA wynilzczenie? Zdumiewayciefię 
Niebiosa / Wy Święci Aniołowie w za- 
duinieniu aanurzeni spórzyicie na Kró
la waizego :r nec benedicta, пес derritas, 
пес fapientia, пес gratiarum arlio, пес ho
nor, пес vtrtus, пес jortitudo DEO ve/lro. 
Oto niemalz mu ani błogolławieńftwa, 
áni chwały, áni mądrości, ám dzięko
wania, áni czci, áni mocy, áni fił.yl О 
JEZU inóy, Królu wieczney chwały ! 
dokąd twoja zftąpiła pokora V Jam fię 
pyfznił, á ty fiebie w przepaść nikcze- 
mności poniżyłeś, jam fię chlubił, á 
Ciebie znieważono; jam tłówka przy
krego znieść niechciał, á Ci b;e 1'zyder- 
ftwami osypano Gdybyś przyfzedł Pa
nie na ten świat dla zbawienia narodu 
ludzkiego wMajeft .cie Króla z licznym 
dworem, z wieikiémi woyikami, bar- 
źieybyś poniżył fiebie famego, niż gdy
by naypotężnieyfzy jaki źiemfki Monar
cha, wyzuwfzy fię zPańftwa 1‘wego, dla 
nayllżfzego kmiotka fial fię flugą ofta- 
tnim. Gdybyś panie przyjął na fię przy- 
ftoyną jaką osobę, ábo Lekarza“dla u- 
zdrowieniă chorych, ábo Bogacza dla 
wspomożenia nędzńrzów, w więkfzey 
byś fiebie zagrzeb! podłości, niżby 

wzgar- i 

Na Wielki Piątek, 405 
Wzgarda i podłość tego świata była, 
gdybyś go dla nikczemnego pajączka 
w żiarno prochu przemień L Ale żeś 
fiebie tá к poniżył, iż ftałeś fię robakiem 
raczéy, n ż człowiekiem ¿ pośmiewi
skiem ludźi.i wzgardą pofpólftwa, o ják 
to jeft niewypowiedziane, niepojęte 
chwały twojey wyniszczenie/ Ale nie 
dość jefzcze na tym. Gdybyś Panie tak 
nędzny wzgardzony fian dla fiebie obra- 
Wizy, był zaprzedany od owego łotra, 
który na krzyżu z tobą zawieizony, 
z Ciebie fię naygrawał, gdybyś Panie 
był sądzony na śmierć od Barrabafza, 
Í1 wnego złoczyńcy, gdybyś był wy
śmiany, ze żony od tego narodu, który 
Da twoje cuda nie patrzył, twoich laßt, 
dobrodż eyftw niebyt uczeftnikiem;by- 
łaby zaifte nieporównana wzgarda i krzy 
Wd twoja. z tvm w zyftkim niebyłaby 
táka, jaka fię ftała, boby nieflufzność, 
niesprawiedliwość jáwna oczy wlzy- 
ftkim kłóła. Nie byłoby tak sromotne 
zaprzedanie, boby rzecz jasna była, że 
to pochodźło z nieuhamowaney cbcir 
Wości łotrzykom przyzwoitey, niebyło- 
by ták haniebne na śmićrć osądzenie, 
boby Barrabbafza zbóyce i niewiado- 
ftiość prawa, i sądu niesprawiedliwość 

ob- 
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obwiniała, nie byłaby ták zelżywa mę
ka, boby dźikości i okrucieńftwu owe
go narodu orzyczytána być mogła ; ále 
że jefteś zforzedany; od kogoż? od 
własnego domownika, od własnego u- 
cznia, jakobyś był i człowiek podeyrza- 
ny, i błędny nauczyciel, ále, że jefteś 
sądzony i potępiony; od kogoż? od Ar- 
cy-Kapłanów, z którémi sáma fprawie- 
dliwość, sędźiowikie krzeiło zdała fię 
zafiadać, przez których ufta sarna mą
drość świątobliwa, i świątobliwość mą
dra z dáta fię mówić; ále że od tych, mó
wię, potępiony jefteś, jakbyś w rzeczy 
sámey był gwałcicielem práwa, burzy
cielem Zakonu; ale żeś od tych ludźi 
zelżony, (katowany, którzy niewinnych 
spráw i cudownych dźiełświadkami by
li, którzy z tryumfem ciebie do mi afta 
wprowadzali,dopióróż,jakoby poftrzegł- 
fzy fię, że omamieni, zdradzeni od cie
bie byli, żeś wfzylłko, co cżynił, mocą 
belzebuba czynił, tego, jakoby swego 
ofzukánia, nad Tobą mścili fię. Tuju*  
rozum flabieje, myśluftawa, język IłóW 
nie nayduje na wyrażenie wynifzczeni*  
naywyżfzey godnośei i doftoynofci two' 
jey, niechże będźie błogolławiona ta mi' 
łość twoja, Pánié Zbawicielu, która сИ 

dla 
\

Na Wielki Piątek, 407 
dla nas ze wfzelkiey powagi i chwały 
Wyzuła, dla niéy śpiewamy Tobie owę 
piosnkę; Błogolławieńftwo, i Iława, i 
mądrość, 1 dź ękczynienif'., i honor, i 
moc Tobie naymilfzy, zelżony, wzgar
dzony JEZU, żeś wynifzczyłfiebie, wy- 
nifzczył wfzelkie doftojeńftwo Twoje, 
wynifzčzyl wfzyftkie fiły ciała, zdrowie 
i życie twoje.

Kiedy o tym oftatnim wynifzczeniu. 
myślę mówić, niewiem z kąd mam po
cząć, jakiego fię porządku trzymać? 
Wiem otym, że jako owa manna, któ
ra z Nieba spadała , nad wlzyftkie po
trawy smakowitfza była, jáko1 owe wi
no w Kanie Galileyikiey cudowną mocą 
Z wody uczynione, było nayprzyje- 
mnieyfze; ták Ciało naymilfzegoJEZU
SA sprawą Ducha Przenayświętfzego 
z nayczyftfzych niepokalaney Dźiewicy 
Wnętrzności wyprowadzone, naydeli- 
katnieyfze było, ázátym do oftrego czu
cia nayspofobnieyfze. Wiem o tym, że i 
z delikatności ciała, i z okrutney fiły 
rozjufzunych katów w ták wyfokim na
tężeniu były boleści, iż, gdyby moc Bo
lka przy życiu JEZUS A nie utrzymywa
ła, za tyfiączną cząftką okrutnych, ra
zó w trzeba było przyrodzonym spofobê 

źy- 
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życie ze krwią wylać. Wiem o tym,'że 
zajadłość katów w filiła fię na.wymy
ślenie katowni dla JEZUSA: bo izśliż 
to kiedy flyfzeć było, izáii w których 
hijłoryach napisano, że jakiemu zbro- 
dniowi wien.ec z ciernia upleciony na 
głowę wtłaczano, 1 mózg przefzy wano? 
À to uczyniono JEZUSOWI. Wiem o 
tym, że tyle razy wizyftkie bole porná- 
wiano, ile go razy z fzat do kość przy- 
wrzałych odzierano, wiem, mówię, o 
tym, ále niewiem, co mam, i jak mówić 
o wyniszczeniu ciąła i życia JEZUSO
WEGO; gdy Iłów fzukam i dobićram, 
boję fię tego abym chcąc wyrazić wiel
kość bólów; tey wielkości nie umniey- 
fzył. Dochodźcie tedy oney raczéy my
ślą walzą, Smutni Chrześcianie, Pomyśl
cie sobie o człowieku ták lkatowanym, 
iżby wnimźadney cząltki ciała od wierz 
chu głowy, aż do ftopy noźney niebyło 
niezranioney, pofzarpaney, w którym- 
by niebyło kości z ftawów swoich nie- 
ivyruizonych,iżył nie potarganych; ták 
był lkatowány Zbawiciel. Pomyślcie Ib- 
bie onaywiękizych morderlłwach, któ
re zadawano Świętym Męczennikom, i 
jakie z tąd w nich powiła wały bole, 
zbierzcież te wfzyftkie, i z nich jefzcze

M-
)

Na îNielki Piątek, 409 
piątą ( jáko mówią) effencyą przez ima- 
ginacyą wafzę wyprowadźcie w tákim 
natężeniu były bole JEZUSA. 0 czym 
znać daje przez Proroka: Pídete, (i 
ejł dolor,ft cut dolor теш; mysi cie, uwà- 
żaycie, jeżeli jeft boleść nd'd boleść mo- 
ję. Myślcież o tym, Naymilfi Chrzefcia- 
nie, bo ja milczeć mufzę, niemogąc do- 
ftatecznie wyraźić okrutney męki JE
ZUSA; to tylko mówię: że już widzę 
Jezusa na górze Kalwaryifkiey na krzyż 
okrutnie wbitego,iłyfzę fzyderltwa fza- 
lonego pespólftwa, flyfzę JEZUSA ło
trowi Rayfkie rolko Izy obiecującego, 
Matkę swoję Janowi, á Jána Matce nay- 
inilfzey polecającego; fłyfzę oftatnie fío- 
Wa Jego: Conjummatum ejl, Spełniło fię 
Wfzyftko. Cóź jefzcze daley? Te były 
oftatnie iłowa; Spełnijo fię wfzyftko. O 
żałości! czemu mi język plątafz? cze
mu mi mówić nie dozwaiafz? Cóź na- 
ftępuje? Spełniło fię wfzyftko, spełni
ły fię wfzyltkie Pisma i Proroctwa, któ
re o Chryftufie były, ále cóż daley? 
Wzięły koniec dawńe znáki i figury, u- 
ftały ofiary bydląt, á na ich mieysce O- 
fiara nayczyftfzą, naywdźięcznieyfza 
Bogu, naygodnieyfza, niefkończoney 

za- 

î

(i) Ihren; i.
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zacności, i dźielności nafiąpiła, z akoń 
czyło fię ftare práwo, á prawo łaiki przeź 
te oftatnie iłowa jeftogłofzone! Ey du- 
fzo moja, c^ego fię trwożyfz, czemu fię 
ociągafz oithtnie opowiedźieć wyni
szczenie? Mówże, mów, jakie to jeft? 
Spełniło fię wfzyftko, i schyliwszy gło
wę, o żałości niewypowiedziana! I fcby
li wfz y głowę, umarłnaymilfzy JEZUS, 
umarł Dawca żywota, przez którego 
żyje, cokolwiek żyje, Zbieraycieź tu, 
Naymilfi Clirześcianie wizyftkie afekta i 
uwági wafze, abyście poznali, jakie by
ło JEZUSA wyniszczenie; jaka była Sze
rokość męki Jego, bo któryż, profzę, 
jelt rodzay nędzy, boleści,'zelży wości, 
któregoby JEZUS nie ponióft? Wyni- 
fzczył wfzelką wspaniałość i pociechę 
serca swojego, wynifzczył doftoyność 
i godność swoję, wynifzczył przez nay- 
tężfze bole życie swoje. To fzerokość. i 
Jakaż długość męki Jezufowey?

Nie rozumieycie, á by męka Jego tym , 
tylko okrćśiona była czasê, którego był ' 
w rękach okrutnych oprawców, te go- 
dżiny, które od poy mania, aż do śmićr*  
ci wypłynęły, dokończeniem tylko mę
ki JEZUSOWEY były. Od piérwízego 
momentu życia swego, mógł mówić o- 

W®

/

Na Wielki Piątek, 41г 
we z Psalmu iłowa: Ego in flagella pa
ratas fum, & dolor meus in confpech, meo 
femper. (k) Jam na bicze gotów jeft, i 
ból móy przed oblicznośdą moją jeft 
zawżdy; zawżdy bowiem ftrafzliwy wi
dok przyfzłey męki był nâumyále Jego. 
Pobożna rzefza Królem Jego uczynić i 
obwołać chciála, á ón patrzył w duchu 
na koronę cierniową, na fzyderlkie, ja
koby przed Królem, przyklękdnia. Pa
cholęta do Jerozolimy wjeżdżającego 
z palmami (potykają, fzatamifwemi dro
gę zaścielają, á Jerozolimlkie ofzczepy, 
rózgi, bicze, krzyż sromotny w oczach 
Jego ftoją wfzyftko mówi Jan Święty 
wiedźiał i widział, co na niego przyiść 
miało. Słyfzeliście jako różnych wino- 
wayców, oznaymienie dekretu hanie- 
bney smiérci przeraziło? Jedni od itra
ch u ofiwieli, drudzy ledwo w pół żywi 
na źiemię upadli, inni natychmiaft (ko
nali; tyle to w nich mogło, żywe poję
cie przyfzłey kary. Czegóż już nieiltoń- 
czenie doikonaffze pojęcie nayokru- 
tnieyfzych, naywymyślnreyfzych kato
wni w sercu JEZUSA nie fprawowało? 
Jakby był niefzczęśliwy Balthazar, (l) 
gdyby owe miecze fzlifowane, któremi 

na
(k) Psalm: 37. (1) Daniels-
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łóżku fwoim był zab ty, od dziecinnych 
lat zawzdy w oczach jego ftały? jakby 
nędzny Sisara, gdyby ów góźdź żela
zny, który ríj głowa jego przebita była, 
(m) nigdy ճս z myśli nie wypadał? 
Jákby był fmútny Ab melech,gdyby ów 
kamień, który z wiezvThebeyíkiey nań 
był rzucony, zawfze w jego snował fię 
pamięci? Barźieyby ich takie śmie ci 
widoki nad śtaićrćfamę udręczyły. Do
chodźcie z tąd, Smutni Chr ze ścianie, jak 
długa była męka Jezusowa, kiedy ta 
przez wfzyftkie dni życia przed obiiczno' 
ścią Jego prz) tomna była. O JEZUmóy 
naymilfzy, niemafz boleścirówney, nie- 
mafz podobney męki, jako była boleść 
i męka twoja, wrodzájuswoim powfze- 
chna, á w czáfie naydłużfza! Ale cóż to 
mówię, męka twoja była naynłużiz.. .* | 
JMufzę razem mówić, że była naykrót- 
fza. Była nayd użfza; bo przez wfzy- 
ftkiedni życia twojego nieuftawńła: by
ła naykrótfza: bo wielkość miłości twc- 
jey, wfzyftkieláta zanlbwiele cza fu po
czytała: Pidebantwr dies pauci prce ama
ns magnitudine, (n) Zdały mu fię kilka 
dni dla wielkiey miłości. 1 tać to jeft wy
sokość męki Zbawiciela, że cierpiał 

z mi-
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z miłości ku nam, podał fię na męki, bo 
tego chciał.

Kto mógł odebrać życie Stworzycie
lowi życia? chyba nieikońcyona miłość, 
którą nas ukochał. Prawna to jeft, i te
mu przeczyć niemogę, ż<2 od F ryzeu- 
fzów, barźiey nienawiścią ku JEZUSO
WI, niżeli żmije jadem tchnących, dłu
go był JEZUS na śmićrć fzukany, Pra» 
Wda, to jeft. że ciź zawźęci Faruźowie 
ręce rzucili na Chryftusa, Jego (krępo
wali, do różnych sądów prowadźili, roz
maite kłamliwa wymyślali, i nie wprzód 
w zawziętości swojey uspokoili fię, aż 
Wymogli niesprawiedliwy dekret nanie- 
W nnego; bo cóz znaczyły ich wołania: 
.Zgub go, Zgub1, ukrzijźuy, ukrzyzuy ! 
Krew jego na nas ina fyny nafze; Prawda 
to jeft, że Starofta Rzymlki JEZUSA, 
którego wyrokiem swoim od wfzelkiey 
winy uwolnił, swoim Dekrete na śmićrć 
Ikazał. Prawda to jeft, i temu przecyć 
niemogę, że grzéchy nafze naywięksi 
nieprzyjaciele Chryftufa, piérw íze miey- 
sce w tym okrutnym dźiele trzymały, i 
jáko Aman Mardocheufzowi, tá к one 
Chryftufowi sromotną fzubietficę budo
wały; prawda to wfzyftko jeft, i temu 
przeczyć niemogę. Gdy jednak głębiey 

rzecz 
(m) Judie: 4. (n) Gen; 29.
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rzecz uważemy, obaczemy jaśnie, że 
nieSkończona miłość i żądza zbawienia 
nafzego JEZUSA zamordowała. Niech 
fię ja obrufipę na Staroftę RzymSkiego, 
jáko na zab^ycę, ón na świadectwo 
swnjey niewinności, umyje ręce wodą, 
i będzie fię oświadczał, że niejeft wi
nien krwi tego sprawiedliwego. Niech 
ja powitńnę przeciwko Paryżom, Ka
płanom Zydowikim, oni nie jednę wy
mówkę za spbą przywiodą, powiedzą; 
że im niegodźi fię zabijać nikogo, że o- 
ni z gorliwości oprawo iZákonMoyZe- 
fza, JEZUSA do sądu podali. Niechże 
ja na grzech przeklęty zawołam, czy u- 
flyfzę jaką z ftrony jego wymówkę? O 
grzechu nieszczęsny zgubo świata, o- 
brzydliwości wfzelkiego ftworzenia, 
twoja to fprawka być mufi, męka i śmićrć 
naymiłfzego JEZUSA! Słyfzałem o zło- 
ści twojey, że i teraz Chryftusa w Niebie 1 
już Królującego, na Prawicy Oyca Sie
dzącego uiiłujefz z Nieba Strącić, i zno
wu wbić na krzyż, i to czynifz nie Sku
tkiem, ále chętką, która fię wiąże z to
bą. Profzę was, Naymilfi Chrzescianie, 
cokolwiek w was gniewu, nienawiści 
naleść fię może, wyleycie na grzécb 
przeklęty; on ci to nafzego zamordował

Zba-
՛

í \
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Zbawiciela ! Ale cóż to Iłyfzę? nayduje 
i grzéch dla fiebie niejakąś wymówkę. 
Prawda (mówi) jelt, żem jeił naygłó- 
Wnieyfzym nieprzyjacielem Chryftusa, 
prawda to jeft, że fiły moję-tak są wiel
kie , iż mnie żadne Stworzenie zwycię
żyć niemogło, potrzeba było, á by ten, 
który od wieków żyje, który jeit nie- 
ikończoney godności, mnie, złe nieSkoń- у 
czone na żiemizwojował; ale nacóż prze '*՛-  
ciwko mnie ták wielkie woyiko twoich 
boleści wyprowadził! Dość do zguby 
mojey było jednego westchnienia, że te
dy ták okrutną mękę poniófl, własna 
W tym Jego wola i ochota była. Ták 
Wfzyicy nieprzyjaciele Chryftusowi wi
nę od fiebie oddalają. Niemogę ja nie- 
Winowaći za wźiętości Żydów, iniefpra- 
Wnediiwości Sędziów, i złości grzćchów 
świata, ále mogła być zawźiętość Zy- 
dowfka o źiemię uderzona, jáko byli u- 
derzeni w ogrodźie Getsemanikim je
dnym spóyrzeniem i Słowem Chryftufe- 
Wym żołnierze; mogła być pohańbiona 
niesprawiedliwość olkarźycielów i Sę
dziów, jáko byli pohańbieni oikarżycie- 
le niewiafty, Których, piiząc palcem na 
bierni, zwyciężył; mogła być jednąłez- 
Ц cała złość grzechu zgafzoua. Kto te- 

dy
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dy jeft sprawcą cáley okrutney męki? 
Mówię śmiele, że wykonaczką tego 
dźieła, jeft nielkończona miłość JEZU
SA ku narędowi ludzkiemu, miłość Je
go fkrępowała, miłość do iłupa przy
wiązała, miłość cierniem głowę prze
czyła, miłość goźdźmi ręce i nogi prze
biła, miłość życie wycifnęła. O miłości 

Վ JEZUSA, cóżeś to uczyniła! O jaka to 
jeft wysokość twoja, ále dla kogo ták 
Г . ....................................fię wyfilafz, dla kogo ták JEZUSA 
mordujefz? Dla ciebie (mówi) grze- 
fzny człowiecze. O głębokości! 0 prze
paści męki Zbawiciela mojego! Dla 
mnie lichego (tworzenia,(tworzenia grze 
fznego, grzefznika zapamiętałego Syn 
Boiki fiebie wynifzczył? Cóż jeft czło
wiek, że go ták wielce poważał, że ser
ce fwoje do niego przykleił? Abóż cze
go potrzebował od człowieka? Czy po
mocy? Sam Wfzechmocny jeft, wfzy- 
ftko może, wfzyftko ma. Czy chwały? 
bez tey był przez wfzyftkie wieki nie- 
(kończenie błogoffawionym, ájednak u- 
kochał go nietylko bez żadney poprze- 
dzającey zafiugi, ále dobrze wiedząc o 
przylzłey jego niewdzięczności; uko" 
chał go ták, że fiebie poniżył, áby jeg» 
do chwały wiekuiitey podwyżfzył, £6 

krźy-
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sám na krzyżu umarł, áby on żył na 
Wieki. Czy poymujecie, Ndymilß Crze- 
Ścianie jákieto jeft wynifzczenie Zbawi
ciela wafzego? Poniólł wiż-.ftkie rodza
je mąk i zelży woáci,poni<5Ç przez wfzy
ftkie dni życia swojego, ponió# z jedy- 
ney woii i dobrodí swojey, ponió# dla 
niewdźięcznego sobie człowieka. > Oja? 
ka to jeft fzerokość, jáka długość, jaka 
Wysokość, jáka głębokość wynifzęze- 

Jego! Pozwolciemi, niech przey^ 
rzę do serc waszych, piech obaczę, co 
fię wnich dzieje, gdy o przewyższają
cy Jezusowe? ku sobie ffyfzycie miło
ści. A możeź to być, aby ferea walze 
Wzajemną ku Jezufowi nie rozpalały fię 
Ibiłością? Si amare ¡֊ágét, redamare non 
pigeat, mówi Bernard S. jeżeli kochać 
Çhryftusá z jakieyści zapamiętałey le
nicie iię oziębłości, przynamniey nię 
leńciefię odkochać, który was pierwiey 
tak zbytecznie/ukochał, bęzżadnegcj 
zylku, pożytku swojego, który swoiui 
Wyniszczeniem was napełnił, ßxma,֊ 
pitiù Chrißifobia eß noßra repletîo.

CZĘSC IL
. Jakiekolwiek łalki, ozdoby, dary, ja

kiekolwiek przywileje, prawo do bło- 
Soflawieńftwa wiekuiftego mamy. to 

Cc wfzy-
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wszyftko mamy z zaiług męki i krwi 
JEZUSOWEY. Przewidział to w du
chu Izaiasz Prorok, i zanócił: (o) bę
dziecie czerpali wody zradością ze źrzó- 
det Zbawień owych. Męka JEZUSO
WA, jeft źrźódło wody wytryikającey 
na żywot wieczny, źrzódło wszelkich 
dóbr nigdy niewyczerpane. Woda te 
nam pożytki czyni : że ją omywamy 
zmazy na ciele, że gafiemy pragnienie» 
ognie, pożary, że nam pola urodzayne 
i żyzne czyni. Tákowe fkutki, pożytki 
fpráwuje męka Jezufá ná dufzách ná- 
fzych. Obmywa naprzód nas z zmazy 
grzechowèy. Nieprawość taką jeft 
zmazą dufzy, nád którą fzpetnieyfza, 
fzkaradnieyfza pomyślić fię nie może, 
nád którą žádney nie maíz do zgładze
nia trudnieyszéy. Niechby wszyscy 
Aniołowie ¡woje ná to dowcipy wyfrlili, 
fwoję dzielność, moc i potęgę wywar
li; niechby wfzyfcy naywiękfzćy zaflu- 
gi przed Bogiem ludzie, łzy, poty i krew 
do oftatniey kropli przelali, áby zmazę 
grzećhową ż dufzy znieśli, nieby cále 
nie wikórali; trwałaby oná uporczywie, 
i zawsze czynitáby czlowieká obrzy
dłymi Bogu. Samá tylko krew JEZU՛ 

՝ ___ SA^ 

* Na 8Ш Piątek. ճձ 
SA tę brzydkość doíkonale obmywa 
ták, że, gdy z hiey czlowieká oczyści, 
ftajefię nad śnieg Wybielony; co mó
wi Dawid*  (p) lavabis me,-& juper ni- 
bem dealbabor. Mad to czyni, czego wo- 
dá czynić nie może; woda: nie może 
czynić pięknieysze Ciało; niżeli było 
przed zmazą; to czyni krew JEZUSA, 
«e, gdy omywa duszę z grzechu, pię- 
knieyfząją Czyni, niżeli byíá przed grze
chem; bó do piękności jéy przyrodzo- 
ney dodaje piękność nadprzyrodzoną, 
łalkę poświęcającą,która wfzelkąświa- 
tiość, ozdobę, piękność przechodzi. 
Cóż być może pożytecznieyfzego czło
wiekowi nád mękę Zbawiciela, z któ- 
?ey to nia, że z obrzydliwego grzefzni- 
«á ftaje fię miłym Synem Bołkim? co 
Więcey jeft; hiż gdyby z okopciałego 
Piecuchá ftaííiçnádobnymKròlewicem?

1 r°wtòrè Mçká Zbáwicielá gáfi w nás 
Wfzelkie zapały namiętności, pożądli
wości. Miech świat i Ciało z śweini 
Ponętami, niech całe piekło z swemi 
ltanie natarczywościami, jedno wspo
mnienie na cierpiącego JEZUSA, te 
^kyftkie zwycięży, zgáfi mocy ciem- 
hoś=i. Gdy myślę o JEZUSIE, że w 

Cc ij pofta- _
CP) PsäIbk (e,

1
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poliaci fłużebniczey ná świat przyfzedł, 
że przy oftatniey wieczerzy nogi U- 
czniom swoim umywał, wszelka we 
mnie pycha, nadętość, żądza próźney 
chwały upada'. Gdy myślę o JEZUSIE, 
że od Judaíza՝ zá nikczemne pieniądze 
świętokradzkim łakomftwem był za
przedany, tępieje we mnie miłość i 
chciwość dóbr źnikomych. Gdy my
ślę o JEZUSIE, że okrutnie u flupń był 
(katowany, i z ciała prawie odarty, gorz
knieją mi wfzyftkie powáby i roíkoszý 
tlała. Gdy myślę o JEZUSIE, że żół
cią i octem był pojony, ultáje we innie 
nieporządna chciwość pokarmu i nápo
ju. Gdy myślę o JEZUSIE, że fię ná 
krzyżu modlił za fwoich prześladowni- 
ków, gniew, zapálczy wość, duch zem
itý we mnie umiera. Krótko mówiąc, 
yiemasz tńkiey pokuły, niemafz tákiey 
namiętności, ktoraby rozmyślaniem 
męki JEZUSOWEY ukrócona, umar
twiona być nie mogła. A gdy tym ipo- 
fobem wyftępki w nasilę wykorzeniają, [ 
ferce náfze ítaje fię urodzayne w dobre 
uczynki i we wfzelakie cnoty; ut frutti- 
-ficent Deo, quæ frutlificalfantmorti. (q) 
Żeby chęci żądze náfze owoc wydawa

ły Bo-
(q) ad Rom;
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ły Bogu, które przed tym wydawały o- 
woc śmierci. Niemafz cnoty, do kto- 
reyby powabem męka JEZUSOWA nie 
była. Chcefz być cierpliwym we wfzel- 
kich przygodach, utrapieniách? męka 
Jezufowa cierpliwości nauczy. Chcefz 
być pilnym, gorącym wflużbieBolkiey? 
męka JEZUSOWA doda ci gorącości 
Duchá. Chcesz fięBogu przypodobać 
przez osobliwsze, z wielkim zwycię • 
itwem samego fiebie złączone dzieła, 
męka JEZUSOWA w fztuce zwycięże
nia fiebie x w osobliwszych mężnych 
dzielách cię wyćwiczy. Chcesz, áby 
u my Я i ferce twoje w tyfiącznych śmier
ci wieczney niebespieyzeňftwách wol
ne zawfze od rofpaćzy zoilawało, á mo
cną, niezawodną nadzieją do żywota 
wiekuiftego unofiło fię? męka JEZU
SOWA zbawienną nadzieję w tobie u- 
gruntuje. Jákóž, gdy uważam zbrodni 
moich niewypowiedzianąfzkarádç, nie
przeliczoną liczbę, gdy Rawię przed 0- 
czćma merni moję podłość, á godność 
Bofką nielkpńczoną, ná ktòrey obrózę 
po tylekroć razy zuchwale odważyłem 
% á to dla nikczemney jakiey uciechy, 
dia nędzney światowości; gdy przywo
dzę fobie ná pámiçé dobrodzieyftwá
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Böfkie, ktòremim przez hâniebnș nie
wdzięczność pogardził, gdy wspomi
nam Turową fpra wiedli wośćBofką, któ
ra wieczną zgubą grzefzącemu grozi; 
náydujç záiíte mocne do rolpaczy przy
czyny. Ale gdy oczy obrácam ná JE
ZUSA mojego, na krzyżu zawiefzone- 
g° » gdy Jego oftatnie wynifzczenie dla 
miłości i zbawienia mojego rozważam, 
nie tylko roípáczád, ále i Içkáó fię nie
wolniczym fpofobem przeftaję. Mogę 
śmiele mówić.- Oycze przedwieczny, 
niechciey ná mnie pátrzáó nędznego 
grzefzniká, ále pátrz ná Syná Twojego 
ńaymilizego dja miłości mojey zábite- 
go; á jeżeli chcefz ná mnie patrzád, 
patrzże ná mnie w ránách Zbáwicielá 
naojego kryjącego fię;. głos krwi Jego' 
nśyświętfzey głośniey woła za mną do 
mlíofierdziá Twojego, niżeli wołają 
przeciwko mnie złości moje do furowo- 
ści twojey' Weyrzyi tedy ná Odkupicie
la, á niepogardzay ffugą, którego odku
pił: weyrzyi ná Stworzyciel, á nie od- 
rzucay {tworzenia; ' obłap weloło Páíte- 
rzá, á ípòyrzyi láfkáwie ná owcę, którą 
má rámionách twoich przyniófl. Ilekroć' 
widzifz Biogofláwionego Syná Twojego 
?ány, niech profzç, zakryte będą złości
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moje: Ilekroć fię czerwieni z boku J ego 
krew naydrożfza; niech profzę, omyte 
będą zmazy grzechów moich, bo cho
ciaż wielka jęit mojá niesprawiedliwość, 
ále większa nierównie Zbawicielowi 
fprawiedliwość; niechże tedy złość mo
ja Jego dobroci, zuchwałość mojá Jego 
ikromności, dzikość moja Jego łagodno
ści dárowana będzie; niech Jego poko
ra, moję pychę, Jego cierpliwość moję 
niecierpliwość, Jego poflufzeńftwo mo
je niepofluszeńiłwo, Jego niewinność 
moję pozyika nieprawość. Tą ufno
ścią, tákiemi požytkámi napełniło nás 
Wyniszczenie JEZUSOWE, lllius exi~ 
Hanitio fail a eft nofira repletio.

O JEZU ukrzyżowany ! Tu oczy wá- 
fze, tu myśli, tu wzdychania, țu wszy- 
ftkie żądze wáfze obracaycie. Oto Ka
jdan naywyźfzy, który w dni ách fwoich 
podobał fię Bogu, i náleziony jelt íprá- 
Wiedliwy, á w czáfie rozgniewánia ftał 
fię pojednaniem. Oycze przedwieczny 
Spóyrzyi z świątnicy Twojey natę prze- 
üáydoftoynieyfza Ofiarę, którą ci Syn 
Twóy przez ofiatnie swoje wyniszcze
nie žá grzechy náfze ofiaruje, przez nię 
Wypłacamy fię z długów náfzych, áby 
nie było w gniewie zatrzymane miło- 

fier- 



Ą2# Kazanie 
néŕdzie Twoje, przez nię napełniamy 
ftçUáZelkièmi dobry, abyśmy fię ftali 
ťrczeftnikami dziedziétwá twojego. 
Niech Cię wielbi, Oyezé Wfzechmogący, 
niech ci dzidki 'oddaje wfzelkie ftworze- 
hieza to, żeś własnemu Synowi nie 
przepuścił, áles gö za nás na śmierć wy
dał, chcąc przez Jego wynifkćzenie, ná- 
pefnrć nás błogofiawienftwem Twoim. 
A Tobie Synu Boży JEZU naymilszy, 
jakie dzięki oddam? Jaką wdzięczność 
oświadczę? Cóż dla zbawienia moje
go uczynić mogłeś, a nie uczyniłeś? 
Od ftopy nóźney aż do głowy nie masz 
ty tobie całości, nie inasz krafy áni pię- 
IrhóśĆi.. /Zranionyś jeft Za nieprawości 
liáfzé, ż&rtyś. jeft zá złości nátze ! Còz 
¿i JEZU oddam za täkié twoje wyni- 
fcczeñie? Ják mogę , w nieudolności, 
W podłości i fłabości œojey, chcę ci za*  
tyd&fćżyć. ‘ Düfzà moja Tobie odtąd*  
Żyć będzie. Chcę cię kochać wfzyftkie- 
mi filami mojemi,chcęćię kochać wfzy- 
ftkienoi ddbrámi, zdrowiem ՝i życiem 
moim, chcę ćię kocháó całym czásem, 
ćałą wiecznością;՝ fámmá fię taki fta-1 
riowię dekrét: jeśli cię Panie niekochani 
Stwórcę7 mojego, godzieńem jeft piekła;*  
s^li cię niechcę kochać Odkupiciela*

՜ ֊ ---------- moie- • * j
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mojego, godzieńem jeft tyfiąc piekłów. 
O ferce moje, kamienna twoja nieczu- 
łość, dzika twoja niewdzięczność, je
żeli niekochafz JEZUSA! Co mi po to
bie, jeśli nie maíz w tobie miłości JE
ZUSA! O rozumie! O pamięci! O wo
li moja! Co mi po was, jeśli nie kocha
cie JEZUSA! Obym tak był fzczęśliwy, 
jako Paweł, który nie fądził o fobie, że 
co umiał, Oprócz JEZUSA i tego tylko 
Skrzyżowanego, to jeft: ze wfzyftkim 
Wynifzczonego. O JEZU miłości mo
ja na krzyżu, rozpięta, naucz mnie ko
chać ciebie! Niech, profzę, bez ciebie 
Піе mam nic flddkiego, niech mi fię bez 
Ciebie nic nie podoba, niech mi bez cie
bie wszyftko omierźnie, niech twoje 
Wyniszczenie napełni ferce moje miło
ściątwoją Oddaję ci JEZU móy głę
boki pokłon, jako Bogu mojemu, w to
bie wfzyftkę ufnośćmoję pokładam, ja
ko wZbawicielu moim, do Ciebie dążą 
yyfzyftkie żądze, wfzyftkié Weftchnienia 
moje. Kłaniam fię*W  Imię Twoje, wfzy
ftkim znakom, narzędziom chwalebney 
ttlęki twojey, krwią Twoją zafarbowa
nym. O drogi krzyżu! o flodkie cier- 
hie, gwoździe! Wielbię was, szanuję 
was, całuję was; zrańcie ferce moje. 
**" ՛ " ... •• -՝•• prze ' *

֊• ..-ł
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przenikniycie głęboko do dufzy mojey, 
ábym miai zawfze w Tercu, abym miał 
zawfze w myśli, abym miał w życiu, a- 
bym miał przy śmierci, mękę Pana na- 
fzego JEZUSA Chryftusa, Amen.

Na Niedzielę Wielkonocną.

JESUM quæritis Nazarenum Crucifixum? 
Surrexit, non elł Jjic. Marc: i6.

JEZUSA szukacie Nazarańjkiegó ukrzyżo
wanego ? W fiai, nie masz go tu.

CZy możeż być radośnieysza nowi
na nad tę, którą nam dzień dzi- 
fieyszy ogłasza? JEZUSA szu

kacie ukrzyżowanego, fzukacie w gro
bie? mylicie fię; niemafz go tu, po trzy
dniowym przez dobrowolną śmierć u- 
spieniu, zmartwychwftał na żywot nie
śmiertelny. 0 nowino naypoźądanfza! 
O radości nayflodfza ! O dniu nayfzczę- 
Śliwszy, od wieków przeyrżany, i na 
spełnienie tey to naychwalebnieyśzey 
tajemnicy wyznaczony, prawdziwie 
^niu Paniki, nie tak od йопса zapalony 

jako

Na Niedz: fflielkonocną 427 
jako raczey chwałą Chryftusa Pana ja
śniejący, któryś nie tylko ten padół 
płaczu jasnością twoją rozweselił, aleś 
i podziemne Oyców mieszkanie pro- 
mieńmi twojemi oświecił! 0 dniu nay- 
błogoflawieńszy, któryś ťo wszyftko z 
Wielką obfitością Jezusowi przywrócił, 
cokolwiek dzień nayżałośnieyfzy ciebie 
poprzedzający był wydarł. Ow dzień 
JEZUSA ze wszyftkim wyniszczył, tyś 
Wszyftkim JEZUSA napełnił. £xina* 
vitio humanitatis adpri/iina celjitudinis re 
diit map fiatem, mówi S. Cypryan. IV y - 
niszczenie fifEZfiJSApowróciło, toje/ł od
mieniło fię w dawne fifemii przyzwoite do- 
fiojeńfiwo. Które serdeczney radości 
Baszey, i dalșzey mowy jeft celem.

Ad Majorem DEI Gloriam.
Męka JEZUSOWA wyzuła go z po

koju, z wesołości serca, z chwały i do- 
ftoyności, z ciała i życia; zmartWych- 
Wftanie JEZUSOWI wróciło ftodkośĆ 
Serca niewymowną, chwałę i doftoy- 
ność naywyższą, piękność ciała z ży
ciem nayfzczęśliwszym, á tak pierwfze 
Wynifzczenie napełnieniem dóbr wfzel- 
kich jeft nagrodzone.

CZĘŚCI.
^bcił wprzód JEZUS
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piosnkę : smutna j eft dusza moja a¿ do 
śmierci, teraz flyfzę Go iłowy Psalmifty 
mówiącego : Convertißi planfihim meutii 
ingaudium, consci'difti saccum meum, & 
circumdedifti me Icetitia. Odmieniłeś, Oy- 
cze przedwieczny, któregom wolą, do 
paymnieyszey kreiki wypełnił, odmie
niłeś mi płacz móy w wesele, zdarłeś 
wór ciała mego, к torem ja na podobień- 
ftwo ciała grzesznego przyjął, a oblo
kłeś mnie weselem. Gdzież jefteście 
teraz trwogi, smutki, tęiknice, które֊ 
ście, JEZUSA trapiły? uciekłyście, ¿ni
knęłyście, jako noc ucieka i niknie przed 
flońcem. Obalona nieprawość, pohań
bione katownie, zwyciężone Xiąże 
ciemności, złupione piekło, zawitydze- 
ni Sędziowie, porażeni fłrachem żoł
nierze, zamknęła fię Synagoga, upadłe 
bałwochwalftwo, á na jego rozwalinach 
Kościół Boży zbudowany. O jaką ztąd 
radością, jaką flodkością napojone byłe 
serce zmartwychwstającego JEZUSA. 
Pomyślcie sobie, jakbyście widzieli i 
fłyszeli JEZUSA po Zmartwychwítaniv 
ńaymilszą Matkę swoje witającego : c 
jakie to pociefzne powitanie, o jakie we
sołości oświadczenie ? Zda mi fię, żf

- mówił

JVa Niedz՝. Wielkanocną 429 
mówił JEZUS do MARYI: (r) ' Prawi
ca Pańjka dokazała mocy, prawica Pań- 
(ka wywyższyła mnie, nie umrę, ale będę 
żył. Mówiła MARYA do JEZUS A: (s) 
Prawica twoja, Panie, uderzyła nieprzy
jaciela. Mówił JEZUS do MARYI, (t) 
Dziśjeft uwielbiona dufzä'moja nadwfzy- 
flkie dni moje: Mówiła MARYA do JE- . 
Z USA: (u) Wielbi dusza moja Pana, i 
rozradował 'ię duch móy w Bogu Zbawi
cielu moim. ' Mówił JEZUS do MARYI: 
(w) Dana mi jeft wszy fika władza na, 
niebie i na zieyii: (xj » klucze śmierci 
г piekła. MówiłaMARYAdo JEZUSA:(y) 
dliechay śmie twoje błogosławione będzie 
}ai wieki i bo po niepogodzie pogodę czy
nisz, á pó płaczu i żałobie pocieszenie 
Olewasz. ՜ Dopieroż JEZUS i MARYA 
razem֊՛ (z) Ten jeß dzień, który uczy nił 
Pan ; raduymyjię 1 weselmy fię weń. Ra
dny fię, wesel fię z Matką twoją tryum
fujący JEZU. Wielkie było, jako mo
rze, Skruszenie twoje, wielka jeft jako 
morze, pociecha twoja; winszujemy 
fercu twojemu niewymówney lłodkości 
ïo gorzkich smutkach, i winszujemy ci

__ nay-

; (r) Psal: 114. (s) Exod: 15. (tj Judith: 1 z,
W Lućii. (W) Math;s8, (x) Apoc;i, MJefety

V) PsaK 17-7.

I



430 Kazanie 
naywyższey chwały po fiaywiększych 
zełżywościach.

Jaka bowiem jeft JEZUSA chwała 
po owych obelgach, szyderftWäch, któ
re całym ciężarem swoim na niego fię 

, zwaliły, jaką po tym wyniszczeniu od- 
lniana^ daje znać b tym Prorok: (a) Or 
peruit...cáelos gloria Ejus, & lundis Ejus 
píena ¿¡i terra. Okryła Niebiosa chwa
ła jego, á wyflawiania jego pełna jeft 
ziemia- Przy zmartwychwftaniu fwo- 
im pokazał fię być Królem chwały, któ
ry wprzód był robaczkiem barziey ni
żeli człowiekiem. Wraz ten odgłos 
poszedł po wszyftkich niebiosach: (b) 
jPodnieście Xiqzçta bramy wasze, podno
ście fię bramy wieczne, amidzie Król chwa- 
iy, Pan mocny i możny, Pan możny na 
walce. Jakaż bowiem moc, jaka mo
żność na walce tego Pana, jak chwale
bne jego zwycięftwo, jak radośny try
umf? Odmienny cale od tryumfów Mo
narchów tego świata. Ci tryumfują 
śmierciami; bo kiedy wielom śmierć 
zadadzą, kiedy ogniem i mieczem na 
zdrowie i życie ludzkie naftąpią i one- 
go pozbawią; na ten czas mówią, że 
zwyciężyli: JEZUS tryumfuje życiem;

Հ , _ _______________ żyje

(а) НаЬис:з- (b) Psalm; 23.

• Հ ֊■; Г

. Na Niedz’. Ił՜ielkonocna, 4.0.1 
żyje sam wprzód zabity, ¡drugim żyde 
daje, sarnę tylko śmierć zabija. Mo
narchowie świata przy tryumfach swo
ich prowadzą niewolników, których 
płacz wesołe okrzyki miesza; JEZUS 
przy fwoim tryumfie prowadzi z sobą z 
niewoli wybawionych, i niewolą tyran- 
ikąznofi. Monarchowie świata jaki 
pożytek, jaki zyfk z zwycięiłw swmcu 
Uiają? Oto ten, że rękoma krwią zbro- 
czonemi kawał ziemi do fiebie przygar
ną, JEZUS tę ma chwałę z zwycięftwa, 
Iе nlebo i ziemia jego władzy są pod- 
dane. .0 prawdziwie

* wiozwy мд іЫм. Spóyrzyicie 
Па tego Króla chwały nieprzyjażni je- 
bu źydowie, á wielkim wftydem zpłoń- ՛ 

Cle. Wyśmiewaliście go złośliwi Fa- 
rużowie, gdy wam mówił: rozwalcie 
ten Koscioł, a we trzech dniach wy/lawie 
go, widzicie, jak wafza złość jeft pohań- 
biona, oto Kościoł ciała swego okru- 
cieńftwem wafzym rozwalony, jak pię- 
me jak^ wspaniale znowu poftawit 
zyklękaliście rozpuftni żołnierze, ja- 

?9 przed szyderflrim Królem, oto jemu, 
«ko Panu panujących, wfzelkie kolano*  
??ebielkie, ziemikie i podziemne głębo- 

pokłon czyni. Potępialiście Go nie-

<’ spra-
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sprawiedliwi Sędziowie, oto on jeft po*  
ftanowiony Sędzią żywych i umarłych. 
Oto ten, który jeft zabity od was, ftałiię 
nieśmiertelny i wieczny; oto, którego*  
ście wszelkiemi pogardami znieważali, 
Tego wyßaw'.enia pełna jeft ziemia. Nie 
tak jeft poznąpy i czczony dla ftworze- 
nia świata, nie tak jeft wielbiony dla 
dzieł mądrości i wszechmocności swo- 
jey, jako jeft poznany, jako uczczony, 
jako wielbiony i wywyżlzony dla poko
ry i cierpliwości / dla.obelgi męki swo- 
jey. Dzieła jego niebyły wychwalane 
od krasomówców, dobrodzieyftwa jego 
nie były fzacowane od Mędrców, świą-? 
tobliwość jego nie była poważana od 
Kapłanów, i nic cale w życiu jego nie 
było, czegoby zazdrośni, i zuchwali nie 
zganili, nie zelżyli, nie potępili, á prze- 
cięż mimo te wfzyftkie przefzkody, wy՜ 
ftławienia ftfego pełna jeft ziemia. Jeżeli 
uważemy naukę jego, z którą przyfzedł, 
tę Żydzi za zgorszenie, narody za głu- 
pftwo poczytali; jeżeli pierwszych jego 
uczniów, tych byłą fzczupła nader licz
ba, á to jeszcze ludzi proftego ftanu í 
nieuczonych; jeżeli sposób życia jego,' 
ten był z ubóftwa, z nędzy złożony; jei 
žeÚmieysce, gdzie prawo swoje opo- 

,4 wiaM

\ , Sv-

Na Niedz". INielkonocną 433 
Władał, to był mały niejakiś kącik świa
ta; jeżeli świadków życia i nauki jego; 
tych było niewiele, á z tych hay więcey 
złośliwych potwarców, á przecież wy*  
(ławiania ft}ego pilna jeft ziem a, że był 
umarłym, á mocą swoją z^ftał żywym. 
Takto JEZUSA samo poniżenie wynio- 
fio, famo wyniszczeriie na tropie chwa
ły posadziło. Exinanitio Ipftus adprt- 

Jiince dignitatis rediit maj ftatem.
Naoftatek: ciało JÉZUSA tak było 

przy męce wyniszczone, że podobné 
nie było dó ciała ludzkiego, nie było w 
nit» ani zdrowia, ani krafy, ani piękno
ści; w takiey poftaci do grobu jeft wło
żone, ale nie w takiey z grobu wlkrze- 
szone; toż samo było, co do iftności, 
ale nie toż samo, co do przypadłości: 
niewypowiedzianą abowiem piękno
ścią, wdzięcznością, było ozdobione. 
Taka jego była fubteltiość, że mury, ka
mienie bëz źadney trudności przenika
ło, taka prędkość, że całą odległość od 
Wschodu do zachodu, od północy do 
południa, W jednym momencitiprźebie- 
żeć mogło; taka świetność, żewiękizym 
światłem, niżeli flońce jaśniało, taka 
niecierpiętliwość, że żadnego już bólu, 
žadhey przykrości czuć Ոie mogło.

Dd Gdy- 
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tidybyśmy JEZUSA zmartwychwRałe- _ 
go w ciele uwielbionym oglądali. O 
jak (lodki, jak przedziwny byłby ten 
widok! Widzielibyśmy, jaka była na- 
dobność głowy, jakie wypogodzenie 
czoła, jaka jasność oczu, uRa nad róże 
milsze, lice nad kwitnące lilie wdzię- 
cznieyszęu. wfosy nad promienie flone- 
t£ué jàshieysze. O nayświętsze, czci 
naygodnieysze Ciało JEZUSA, które, 
zawsześ było bez grzechu, grzechów 
jednak karze podlegałoś! jak przedziw
ną w tobie widzę odmianę! niedawno*  
ranami, finościami, plwocinami całe 
pokryte było, już taką jaśniejesz pię
knością, że obywatele Niebiescy pa- 
trzaniem na cię nasycić fię nie mogą. 
O nayślicznieyszy raju delicyi Bofkich, 
w którym widzę kwitnące ran naj
świętszych róże ! O nayrnocnieysze u- 
cieczki mialto. w którym wfzyfcy wier
ni uciekający fię mają naybeśpieczniey- 
szypokoy, naypewnieyszą obronę ! O 
naydrożs^y, nieoszacowany Domie; w 
ktoïym^ftwo ze wfzyftkiemi laßt iwo- 
ich (karbamimieszka! Kiedyż cię, ja
koś w sobie jelt, obaczemy ! Wzdycha
my do widzenia cię przez wfzyftkie dni 
życia naszego, á teraz z Jobem wesoło 

śócie:

»

Na Niedz: Wielkanocny 435 
hociemy. (c) Seio, quód Redemptor 
meas vitát. Wiem, że Odkupiciel móy 
źyje, źyje życie naybłogoffawieri źe, ży- 
je wniewymównym we félti po gorżkich 
smutkach i tęikn cach, żyje w naywię- 
kfzey chwale i doftoynośti, pooftatnich 
Wzgardach i zelźywościąrh, żyje Wnie- 
wyftawioney piękność՛' nos-?,r-yțnynr*  
ciała swego poszarp niu; w taki to ma- 
jeftat zamienione jeR wyniszczenie je
go. Wiem, że źyje móy Odkupiciel, i 
dość mi jeR na tym. Zyjefz jEZU, ży- 
jęija; obym tylko Tobie, obym tylko 
żył dla ciebie ! bądź JEZU życiem Rió
im. Winszuję wam Naymilfi Chrze/ci 
tey nayradośnieysżey nowiiiy. Odku
piciel nasz żyje, i podobney życzę od
miany, jaka była odmiana wynilzczéniã 
JEZUSOWEGO. Jeżeli serca wasze 
oschłością, sumnienia wasze trwoga
mi, smutkami są Rrapione, życzę, aby 
fiodkościąNiebielkich pociech były na
pełnione. Jeżeli duszni nieprzyjaciele 
wafi, ciesząfię i naigrawają fię dla nie
prawości waszych, życzę, abyście do 
chwały i doRoyności Synom Boikim 
współdziedzicom ChryRuSowym przy- 
2Woitev powrócili. Wiem że ciała wą 

Ddij sze : . 

<=) Job: 1$.

'i
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sze wfzelkim nędzom podległe, wkrót
ce do dziedzictwa swego, do ziemi i 
prochu poydą, życzę tedy, abyścię w 
czafie fwoim tez ciała na wzór ciała JE
ZUSOWEGO ubłogofiawione oblókł
szy, oglądali Boga Zbawiciela wafzego. 
Racz dać ikutek żądzom naszym, niech 
<ię to spełń5, cz^go sobie, czego wszy- 
ltkim życzę, Amen.

/ •

Na Poniedziałek Wielkonocny.

Surrexit Dominus veré, & apparuit Simoni 
Luc; 28.

Wftał Pan prawdziwie, i ukazał fig Symo- 
nowi.

Martwychwfianie Pana naszego 
JEZUSA Chryftufa, acz jelt wła
śnie 1 ajemnicą wielmoźnośći je- i

go; atoli jelt wespół dopełnieniem mi- r 
łości jego ku narodowi ludzkiemu. Po 
ludzku rozważając, zda lię, iż jako Chry
stus umarł na krzyżu jedynie dla zba
wienia naszego, á cale zapomniał na 
fwoję wielmożność, gdy lieble ze wizy 

ftkim

Na Pomedzi Wielkanocny 437 
ftkim wyniszczył; tak też zmartwych- 
wftał, na nas juź nie pomniąc, jedynie 
dla okazania wielmożności swojey, a- 
by, jako Król chwały, zwyciężywszy 
potęgę śmierci i szatana, wieczne na 
ziemi i pod ziemią miał panowanie. Ale 
nie tak fię rzecz ma; jako jego wynisz
czenie i śmierć dladołąh jedyni«? naize- 
go była, tak wywyższenie i wieimuz- 
liość do tegoż końca źmierzała; zamę- 
czop jeft dla miłości naszey, i zmar- 
twychwftał dla miłości naszey; zamę- 
czonjeft dla nieprawości nafzych.zmar- 
twychwftał dla pożytków nafzych: (d) 
traditus eft propter deliÏÏa noflra, & resur- 
r exit propter juflificationem noflram՛, wy
dali jeft dlawyftepków nafzych,á zmar- 
twychwftał dla usprawiedliwienia nafze- 
go. Rozważmy nieco tę prawdę dla 
pociechy naszey.՛ Chryflus zmartwych- 
wdał dla usprawiedliwienia naszego.

Ad M. D. Gloriam.
Chryftus przez okrutną mękę i śmierć 

swoję to wszyftko uczynił, cokolwiek 
należało do zgładzenia naszych niepra
wości; zoftawił nam tak wielki fkarb 
zalług swoich, że z niego za wszyftkie 
długi by uaywiększe sprawiedliwości

(d) *d  Rom.՛ 4՝
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Bofkiey wypłacić fię możemy; zoibwił 
przykład cnot wszyftkich, na któr) by? 
śmy patrząc, ćwiczyli fię w dobrych u- 
czj¡akach, jakby mówiąc: (ejpatrzay á 
uczyń, na kształt, który na górze ukazany 

jejł. Zoftawałjeęzcze przykład, pcd ug 
którego z zafírig Chryftuso wych mamy 
być ușprawieddwieni. Owoż Chryftus 
^r.J.cwyćtiwilW dla usprawiedliwienia 
naszego, dając nam przykład, jakie ma 
być nasze usprawiedliwienie? Co mó
wi Paweł S. [f) ut, quomodo surrexit â 
тоrtuis, ita & nos in novitate yitce ambu- 
temas, aby, jako Chryftus witał zmar- 
twych, tak i my źebyśmy w nowości 
żywota chodzili, jakże Chryftus wftał 
zmartwych ? Wftał prawdziwie, surre- 
xit Dominus vere; wiła ï jawnie, oczcwi~ 
/сіе, bo fię ukazał,Șymonowi i innym 
wiolom, & apparuit Simoni; wftał nie
odmiennie, na zywoț wieczny, bopo- 
wfiawszy zmartwych, więcey nie umiera, 
śmierć mu więcey panować nie będzie, (g) 
Usprawiedliwienie tedy nasze, aby by
ło na wzór zmartwychwftf.nia Çhryilu
sa, powinno być prawdziwe, powinno 
być w Arnikach swoich, jawne, oczewi» 
fie, powinno być nieodmienne.

Zmar-
(e) Exod: 25. (f), ad Rom.*  5. (g) ad Rem: 6, 
ЧЧ ՝ *

Шг,

Na Poniedz: IPjelkonocntj 439 
Zmartwychwftał Chryftus prawdziwie 

nie zewnętrzną tylko poftawą oczy łu
dząc, ále w rzeczy samey toż famo cia- ֊- 
ło, które w grobie było, z sobą łącząc, 
tego fie kazał dotykać i doświadczać, 
źe nie był dućhem, któryż kości i ciała 
nie ma. 4 Przenikał wprawdzie ciałem 
swoim mury, kamienięf alę.to pochos 
dziło nie z różności ciała, lecz z 
ści ftanu uwielbionego : już ciała od
mienia poftaci, już nakształt Ogrodni
ka, już nakształt pielgrzyma pokazując 
fię, ale tenże sam, á nie inny był w tych 
poftaciach, który na krzyżu umarł. Ża
dna wątpliwość o prawdziwym zmar- 
twychwltaniu Chryftusowym w umy- 
flach rozumnych ludzi mieysca mieć 
nie może; gdyby zmartwychwftanie je
go prawdziwe nie było, byłaby próżna 
wiara nafza, byłaby próżna nauka naiza. 
Zmartwychwftał tedy Chryftus praw
dziwie, á zmartwychwftał dla uspra
wiedliwienia naszego, aby było praw
dziwe. Czy takież jeft usprawiedliwie
nie nasze, NaymilÇi Chrzęść; czy w rze
czy samey z całego serca pojednaliśmy 
fię z Bogiem, czy nie na pozór tylko wy
pełniliśmy prawo kościelne, przystępu
jąc w tym czafie do Najświętszych Sa^

' *......  kra-.'
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ýramentów? Çzy nie jefteśmy, jako 
groby wewnątrz obrzydliwości pełne, á 
zewnętrznie tylko pobielane? Nie jeft 
prawdziwe usprawiedliwienie nafze, je
żeli ftan pierwszy grzechu, ftan śmierci 
głuszy, nie jeft dolkonale porzucony: je
żeli podobają, fię te okazye, powaby, 
które do utraty łafki Bolkiey przywio- 
4ły, jíž.viívL^Líía i przywiązanie tai fię 
W sercu, choć do jednego nałogu, cała 
pokuta prawdziwa nie jeft. Aboź nie
siecie, mówi Paweł S. iz trocha kwasu 
ipszyflko ciajlo zakwaszać (h) Ifiyczyść- 
ciezjlary kwas, aby scie byli nowym za
czynieniem, wyczyśćcie ferea wasze u- 
illną fkruchą i ohidą wszelkiey niepra
wości, niech życie wafze cale nowe bę*  
dzie, nowe w myślach, nowe w mowach, 
powe w obyczajach. Były przyklejone 
chęci wasze dö ziemlich żmkomości, 
szukały doczesnych rolkoszy, nieęhźe 
teraz szukają, niech wzdychają do tych 
dóbr, do tych uciech, które są nad wa- 
mi:
co w zgorf fZMÄoyč'f, gdzig 
jej! na prawicy Boșșey fiedzący, co wżgó- 
rejejl, miłuycie, nie cojejł na ziemi.
Ma tym jelt prawdziwe ulprawiedliwie- 

nie
՜ (я) ad Cor: S, (Q, ad Col,off; 5.
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nie nasze; dla takiego usprawiedliwie
nia Chryftus zmartwychwftał. Surre- 
xit propter juftificationem nofiram.

Zmartwychwftanie Chryftusa nie tyl
ko było prawdziwe, ale też było jawne. 
Widoczne; mógł wprawdzie z grobu 
powitać, żadnego znaku Ճ tym żołnie
rzom lłrzegącym grobu піэ dawszy, ale 
tego nie uczynił. Stało jtę (mówiMa
teusz S.) wielkie trzęsienie ziemi, zfląpił 
Հ Nieba Anioł, i odwaliwszy grobowy 
kamień, ftadłna nim, było wey rżenie jegą, 
jako błyjkawica, á od bojaźni ego Jłroze 
przejłraszeni są, ijłali fię, jakoby umarli, 
à potympobieźeli do miajła, i oznaymili o 
Wszyfikim, co fięflaio. Chcieli wpraw- 
dźie zawźięći Zydowie tę Iławę o Chry- 
ftuśie przytłumić, przekupili żołnierze, 
■áby práwdy nie mówili, lecz tyle doká
zali, ileby dokázali, gdyby wfzczęty po
zar wáchlárzámi ugasić chćieli. Mógł 
Chryftus wraz po zmartwychwftaniu 
swoim, do Nieba z tryumfem i okrzy
kiem A niellkim przenieść fię, tego je
dnak nie uczynił,- ale przez wiele dnt 
pokazując fię, obcował z uczniami fwe- 
tni, którzy opowiadali drugim, co wi
dzieli, á wierzono im i wielbiono Boga. 
Mą ten wzór chwalebnego Zmartwych-
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witania Pafiíkiego. powinne byd jawne 
usprawiedliwienie nasze. Prawda, to 
jeft, źe pokuta ma w fercu fwoje fiedli- 
fko, że láíka Ducha Przenayświętfzego, 
która naș usprawiedliwia, niewidomie 
jeft na duszach naszych, z tym wszy*  
ftkim nawrócenie nafze do Boga nie ma 
być tak..ntaic^e, żebyśmy fię wftydzili, 

^yawńe dać o nim świadectwo. Widzieli 
ñas drudzy grzeszących, niech widzą i 
pokutujących, jeśli przeszłe życie było 
do zgorszenia, niech nowe będzie do 
zbudowania: (k) & tu conversut, con
firma fratres tuos, á ty nawróciwszy fię, 
potwierdzay Bracią twoję. Widziano 
twoje, chciwy człowiecze, niesprawie
dliwe zyiki, twoję dziką nielitość nad 
nędzą ludzką, niech pokuta twoja, któ
rąś uczynił, będzie jawną, niech cię w i» 
dzą, krzywdy nagradzającego, nędza- 
rzów wfpomagającego. Słyfzano twe, 
wielomówco, wolne, z przyftoynością 
walczące difkursy, niechże Dyszą od
tąd ikrom ne ku zbudowaniu mowy» 
Przerażała oczy drugich twoja zawzię
tość, zapalczywość, niech po pokucie 
cichość i łagodność twoja fię okaźe. 
Byli swawolni towarzysze, którym od 

Հ kar-
OO Lue; ц.

)
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karności i pobożności odwodzić dałeś 
iię, pokaż fię im jawnie, żeś całym fér
cem nawróconym jeft do Boga, źe od 
tey przyjaźni uciekafz, która cię donie- 
przyjaźni z Bogiem przyprowadzała. 
Krótko mówiąc: niech wszyscy wierni 
Widzą usprawiedliwienia к a szegő fku- 
tki, niech patrzą na uczynki nasze, á 
niech chwalą Oycą naszego, który jeft 
W fjiebiefieęh. ՝

Zmartwychwftanie Çhryftusa nie tyl
ko było prawdziwe, jawne i iławne, ale 
też ftateczne, wieczne, nieśmiertelne, 
nigdy do grobu, w którym leżał, niepo- 
Wrócił, i nigdy powrócić nie może, za
wsze te iłowa nieodmiennie prawdzą 
fię; surr exit, non efi hic, witał zmartwych, 
nie masz go tu. Czy takież jeft ufpra- 
wiedliwienie nafze, czy jeft w nim grun
towna ftateczność, mężne wytrwanie? 
Ó nieftatku nasz ! O odmiano nasza, 
wielkiego opłakania godna! Zda fię, 
źe w życiu naszym pokuta z grzechem 
gonionego grają, pokuta po grzechu i- 
dzie, grzech po pokucie bieży. Zmar- 
twychwftajemy, nie na wzòrChryítusa, 
ale na wzór Łazarza, który od Chryftufa 
z mogiły wikrzefzony, po niejakim cza- 
fie znowu do mogiły powrócił. Októý 

iefts
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jeft, o kimby fię zawfcze prawdziło: sur 
rexit, non eß hic ! powitał, i już więcej 
niemasz go tu. Ow młodzian, który fię 
gdzieś tam sprosnością nieraz zmazał, 
tak trzymam, że w tym świętym cza fie 
powitał z nieprawości: surr exit; długo- 
fież to prawdzić będzie, po niewielu 
dniach. -<?/?Кч, jelt on tu, gdzie i byt 
Uw niepomiarkowany w napojach, ro
zumiem , że mocne uczynił przedfię*  
wzięcie, że więcey zdrowia, rozumu i 
cnoty pogrążać nie będzie: surrexit; po 
krótkim czafie widać go tamże, gdzie 
przed tym był, eß hic. Spowiedź wiel- 
konocna świadczyć zda fię o każdym 1 
wiernych: surrexit, powitał; ale wyitę՛ 
pki, nałogi wkrótce odezwą fię: eß hic, 
jeftźe on w teyże samey mogile, z któ- 
rey był powitał. A co naygorsza, fame 
dni uroczyfte zmartwychwstania Pań
skiego , już to o niektórych świadczyć 
mogą, że fię wrócili do grobów fwoich, 
Z których wikrzeszeni byli. Na co fig 
wielce użala Bernard S. Pee candi tény 
pus fada eft resurrefåio Salvatoris. Zmar- 
twychwitanie Pańlkie ítalo fię czasem 
grzeszenia, w grzechy odpadnienia;gdy 
abowiem niebaczni ludzie zbytecznych, 
$$ofyodnych uciech sobie dozwalają 

2QPWU >
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Znowu do utraty łaiki Boikiey przycho
dzą, którą przez pokutę byli pozyikali. 
Czy także to szanujecie Chryiłusa, któ- 
tegoście w tych dniach do ferc wafzych 
Przyjęli; Sic honoratis miseri Chrifium, 
quem süscepißis ? Pyta fię t^nże. Nie 
dłużey, widzę, bawi fię wՀ ercach wa
szych Chryftus, jako fię bawi*  w gro
bie, po kilku dniach,'już go w was nie- 
*Uasz; z grobu powitał mocą swoją, z 
Serc waszych uftępuje mocą niewdzię
czności waszey. Grób jego dla krótkiey 
najświętszego ciała przytomności za
msze jeft święty , serce wasze dla tegd 
left przeklęte, że w nich krótko jeft 
Przytomny Chryftus. Zmartwychwstał 
Chryftus dla usprawiedliwienia nasze
go, nie dla takiego, któreby przez nie
jaki czas trwało, ale dla takiego, które
by nieodmienne, ftateczne i wieczne 
było. Nie umiera Chryftus już na wie
ki; niech i ufprawiedliwienie naize, któ- 
tego doftępujemy, będzie nieśmier
telne.

Tryumfujący Zbawicielu, któryś ca- 
ty fię wylał dla miłości naszey, któryś 
dlatego umęczon, abyś krwią Twoją 
naydrożfzą nieprawości naize omył, dla 
tegoś zmąrtwychwftał, abyś był przy

czyn^
l
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czyną i przykładem naszego usprawie
dliwienia; dayże nam fkuteczną, mocną 
łaikę, abyśmy zmartwychwftania Two
jego usprawiedliwieniem nafzym naśla
dowali, aby to było i prawdziwe, i w 
Autkach swoich jawne, i w trwałości 
fwojey ftateVzne, nieśmiertelne, Amen.

Na Wtorek Wielkonocny.

Dixit eis: pax vobis, videte manus meas & 
pedes. Luc: 24.

Rzeki im: pokoy wam, oglądajcie ręce moje 
i nogi.

ZE Zbawiciel nasz śmiercią Swoją 
, śmierci i piekła potęgę zwycięż 

żywfzy, pokoy całemu narodo
wi ludzkiemu w Uczniach swoich 0- 
znaymuje, wielką ztąd radości i po
ciech duchownych mamy przyczynę? 
ale, że przytym rany fwoje, ktbreprzÿ 
okrutney męce ponioił, tymże Uczniom 
pokazuje, to ják z pokojem, z radości? 
i pociechą złączyć fię może? Aboż to 
rany są znakiem pokoju? są świadek 

ctwem 

Ną Ifåorek Wielkonocny 
ctwem i dowodem beśpieczeńitwa? 
Izali żołnierze widząc wodza swego o- 
Ճruinie od nieprzyjaciół zranionego^ 
bez trwogi i żałości zoftawać mogą? 
Aboź to smutny widok śrzodkiem jelt 
do rozwefelenia utrapionych ? Prawda 
i{?, że nayświętsze JEZI/SA rany są 
charakterem jego ku nar^miMci: ale 
ճ e ”le zgojone krwią fię czerwienią, to 
aki affekt w sercach nafzych wzbudza? 

Ia mówię Naymiifi Chrzęść: ze nayśwz 
JEZUSA rany i obfitych pociech du՝ 
choumych, i zbawtenney bojaźni są dla 

przyczyną. Ad M. D. G.
C Z Ę S C L

Możemy takmyślić, że Niebiescy 
Ouchowie i Uczniowie Chryftufowi, o- 
baczywszy te krwawe znaki na ciele 
Jego, jakoby w zadumieniu osadzeni, 
Mówili z Zacharyaszem Prorokiem: (k) 
Quid sunt plaga ifice in medio manuum tu- 
arum? Cóż to są te rany w pośrzódku 
Цк twoich? Widziemy Ciebie tryum- 
hijącego Panie, w chwale ciała uwiel
bionego, cóż to za widok ? co za cha-¡ 
takter na rękach twoich? Jakie te są 
tany, które ci nie boleść przynoszą, ale 
tadość, które piękności ciała nic nie

,_______________uymują ,
(k) Zach; 13.



448 Kazanie 
uymują, ale owszem jego są oźdobą, 
które żadnego lekarftwa nie potrzebu
ją, ale wfzyftkich potrzebnych fą lekar- 
ftwem? Quid sunt plaga ifîœ? Cóż to fą 
te rany, które fą znakiem, jako widzic- 
my, mocy, nie flabości, które Oyca 
przedwiecznego nie do zemfty, ale do 
milofierdťia pobudzają, które nie gniew 
Sprawiedliwy ku narodowi ludzkiemu*  
ale pokoy oznaczają? Quid sunt plaga 
ijła ? O! nayiłodfze Zbawiciela rany! 
Cóż to wy jefteście? pytam fię o was 
Wielebnego Bedy, on mi odpowiada: 
že wy jefteście znaki zwycięftw JEZU
SOWYCH, i jako one są wieczney pa
mięci godne, tak przyftało, abyście i 
чУу na wieki otwarte były. Pytam fig 
Auguftyna S. on odpowiada: że wy je
fteście okienka, przez które widziemy 
Serce JEZUSA miłością ku nam pała
jące. Pytam fię Bernardina S.á on mówi: 
źe wy jefteście języki, któremi Zbawi
ciel nasz do Oyca swojego mówić zd 
nami nieprzeftaje. Pytam fię Bernarda 
S. á on odpowiada: że wy jefteście 
mieyica dla nas ucieczki, że jefteście 
źrzódła wfzyftkich łaik i pociech, które 
ha Sprawiedliwych (pływają. O cóż nad 
td wszyftko radośnieyszego, co pociéi 

fcnieÿ-
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fznieyfzego pomyślić fię może?

Są naprzód Nayświętfze blizny wie
czną pamiątką zwyciężonego liaszego 

. nieprzyjaciela. Ty grzechu przeklęty 
naszym jefteś nieprzyjacielem, ty nas 
ze wszyftkiego zhipiłeś, ty nąs w ty- 
lańfką niewolą podałeś, ,4le już jefteś 
zwyciężony, iłużyły ci wjYąin 'vfzyftkie 
zmyfly ciała ludzkiego, flużył zmyä 
fluchania, kiedy fię Ewa w niebeśpie- 
Czną rozmowę zwężeni wdała ; flużył 
zmyli widzenia, kiedy fię ciekawie na 
jabłufzko zapatrowała; flużył zmyli po
wonienia, kiedy zapachu jego doświad
czała; flużył zmyli dotykania, kiedy za
kazany owoc urwała; flużył zmyli sma
kowania, kiedy go pożywała; tych to 
piąciu zmyflów sprawki, były znakami 

I zwycięftwa twojego nad narodem ludz
kim; ale że to zwycięftwo jeft pohań
bione, że ty sam jefteś porażony, ma
my tego wieczną pamiątkę, wieczne 
znaki w piąciu ranach Zbawiciela na
szego. Si out quinpie senßbus saiiciati, ita 
quinque vulneribus saluți reßituti sumus: 

i mówi Piotr Damiam. O Panie ! nie
-kończone tobie dzięki za to zwycię
ftwo ; ¿es nayokrutnieyszego nieprzy
jaciela naszego pogromić raczył ? Nie, 

Ее (koń-
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ikończone tobie dzięki, żeś na pociechę 
nafzę tego zwycięftwa znaki naychwa*  
lebnieysze zdławił; poglądamy na nie 
z pełnym wdzięczności sercem, wy*  
chwalamy wszechmocność i łaikawość 
twoję.

Są powtóje Nayświętsze rany Żba- 
wiciela, jąkoj?kicnka, przez które nie*  
wylKwiona miłość jego ku nam wi
dzieć fię daje! Oświadcza hę PanBOG 
przez Proroka Malachiasza, że nas u*  
kochał, dilexi vos: ilalazło fię jednak 
wielu tak niewdzięcznych, że niepa- 
miętając na dobrodzieyftwa od BOGA 
wzięte, pytali fię; á w Czym has uko*  
chał? Jaki jelt dowod miłości jego? (!) 
Dilexi vos , dicit Dominus, & dix’/lis : ni 
quo dilexit nos? Jeżeli fię i wy Naymilii 
iłuchacze pytacie» w czym was BÓG n- 
kochał? Jakie fą dowody miłości jego? 
Izah nie może wyliczyć niezliczonych 
dcbrodzieyftw fwoich, к tóremi waf ob
darzył? Izali nie od BOGA fą wfzyftkie 
dobra? dobra natury, dobra fortuny, do*  
brałalki, których używacie? Czy ma*  
cie coćkolwiek, cobyście od niego nie 
wzięli? Izali małe te są miłości jego ku 
wam dowody ? Ale nadewszyiłko uka' 

z uje
(1) Malachi«.
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euje wam rany swoje, które za was pó- 
iiióił, videte manus & pedes. Izaliż mo
żecie pragnąć większych dowodów? 
Cóż widzicie, gdy na rany jego patrzy
cie? widzicie jego iftną ku wam miłość; 
widzicie tajemnicę ferea, widzicie świą- 
tnicę pobożności, widzicie przybytki Լ 
miłofierdzią, widzicie te charaktery, 
к tóremi was, nie na piatku, nie na pa
pierze, ale na rękach, na pierfiach, na 
nogach swoich zapisał; dając znać, że 
wszyftkie sprawy rąk jego, wszyftkie 
tchnienia pierfi jego, wszyftkie poru
szenia nóg jego osobliwszey jego ku 
nam miłości są upominkami. Okrutneż 
są serca nasze, jeżeli fię do wzajemney 
nie wzruszają miłości! Kofztuymy iłod- 
kości Zbawiciela nafzego przez te rany, 
boć zaifte ftodki jeft dla wszyftkich, 
którzy go wzywają, którzy go fzukają, 
Ճ naybarziey, którzy go miłują.

Potrzecie zdławione są nayświętfze 
rany Zbawiciela, aby zawsze wftawjały 
fię za nami do Oyca przedwiecznego; 
mamy, mówi Doktor narodów: (m) 
EU SA pośrzednika nowego tejlamentu i 
pokropienia krwi lepiey mówiącego, niżeli 
Ablowa Cóż krew Ablowa mówiła?

Eeij Oto
------- ---------------------- ------ -  -*>-■■» ——

adHæbr; іа»
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Oto mówiła: zemściy fię Panie, zemściy 
fię! A co mówi krew Jezusowa? Co 
mówią rany jego? Miłofierdzie Oycze, 
miłofierdzie ! zgrzeszemy cięszko, za- 
ilużemy na gniew Bofki, ftaniemy fię 
godnemi, ab՝՛ wraz fprawiedliwość Bo
lka bez żadnej odwłoki karała, á rany 
Jezusowe ¿jiówią: miłofierdzie Oycze, 
miłofierdzie! Zatrzymay gniew twóy! 
pozwol czasu, aby fię opamiętawszy, 
pokutę czynili; udajemy fię do pokuty, 
wyznawamy nieprawości nasze, wfty- 
dziemy fię, żałujemy za nie, tu znowu 
te rany Jezusowe mówią.- miłofierdzie 
Oycze, miłofierdzie.' Przebacz łalkawie, 
nie patrz na złości ich, ale patrz ña uas; 
my jefteśmy ofiarą za wszyftkie ułom
ności, my wypłacalny długi u sprawie
dliwości twojey zaciągnione. .0 cóż 
być może dla nas pożądańszego! Nie 
mogę fię lękać mnóltwa grzechów mo
ich, kiedy wspomnę na rany Pana mo
jego; bo grzechy moje zatłumić głosu 
ich nie mogą; gwoździe i włócznia je
go na mnie Wołają, żem prawdziwie po
jednany z Bőgjem, jeśli go miłuję.

Na ollatek zoftawionesą rany Zba
wiciela, aby dla nas były we wizy fik ich 
uciikach naszych wnętrznych i ze wnę- 

trznych
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trznych mieyscem ucieczki i*  obrony. 
Niemożecie ludzie w naywiększych 
przeciwnościach i utrapieniach wafzych 
lepiey fobie poradzić, jako, kiedy myślą 
i sercem do ran Jezusowych udacie fię; 
bo w nich ochłodę naydzhcie, w nich 
pociechą napełnieni będziecie, w nich 
wszelka gorżkość wam oiłcdtiieje. Da
remnie fię w sobie gryziecie, daremnie 
fię z Opatrznością Bpiką dąsacie, dare
mnie wymyślriemi sposobami na uciiki 
wafze narzekacie, żadney te wam folgi 
n e przynoszą, owszem barziey was 
dręczą, fama wafza w utrapieniach nie
cierpliwość, naywiększym jeft dla was 
Utrapieniem. Chcecie waszego uspo
kojenia ? Udaycie fię ze wszelką cier
pliwością do ran Jezusowych, tam jeft 
beśpieczny port od tych burzliwych na- 
Wałności, do tego wszyftkich upomina 
Doktor narodów : (n) Per patientiam 
cwramus ad propofitum nobis certamen, a- 
spicientes in Authoremjidei. Bieżmy w 
cierpliwości do boju nam wyftawione- 
go, patrząc naJEZUSA fprawcę wiary, 
który mając przied sobą wesele, podjął 
kr5,-yż; patrzmy na rany jego, á nie- 
chcieymy za wodza naszego być pie-

(n) AdHæbr: 12*
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fkliwszemi. Nie możemy także wewnę
trznych uciikach, w natarczywosciach 
duchownych sobie lepiey poradzić, ja
ko kiedy do tych nayświętfzych fortec 
udamy hę ; doikonale to wyraża Augu- 
ftyn S. gdy mówi : kiedy myśl jaka nie- 
czyfta do ser capiego kołace, biegg do ran 
Chrijłusoidylh, à ony odemnie ucieka; gdy 
mnie ciało do ziemi poniża, wspomni a- | 
uțjzij na rany Pana mego, podnoszę ßg, 

j gdý na mnie szatan sztuki swoje zdra
dzieckie prowadzi, uciekam hę do wnę
trzności miłofierdzia Pana mojego, i od- 

V ftępuje odemnie. Przeciwko wfzelkim 
pokusom-i kłopotom, nie nalazłem ża
dnego tak pewnego lekarftwa, jako ra
ny Chryftu śowe; rany Chryftusowe za- 
flugą moją, ucieczką moją, zbawieniem, 
żywotem, i zmartwychwstaniem, moim. 

Pytam fię już; naymilfi Chrzescianie, 
quid sunt plagte ißce in medio mannum Î 
Cóż to są rany w pośrzódku rąk? Oto 
są wieczne znaki zwycięiłwa nieprzy
jaciela nafzego, fą jawne, oczewifte do
wody miłości jEZUSOWEY ku nam, fą 
fkutecznym przebłaganiem BOGAprzez 
grzechy nasze zagniewanego, są we 
wszyftkich uciikach ucieczką i obroną 
nafzą, Iłowem mówiąc: fą dianas wiz eh 

\ kich
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kich radości i wszyftkich pociech du
chownych przyczyną.

CZĘSC II.
Ale, gdy flyszę Cezaryusza Arela*  

teńlkiego mówiącego: Prima érit in ju
dicio sentencia, vener andarym pr asentía 
ticatricum. Ze pierwfza będzie fenten- 
cya wasza naychwaltljhiey-sze rany 
Zbawiciela mojego, to mnie trwogą i 
bojaźnią nie pomału przeraża? Mówi
cie teraz wftawiając fię za grzesznika
mi, będziecie mówiły na onym dniu 
fkarząc fię na grzeszników, teraz źrzó- 
dłami jefteście na ugaszenie sprawie- 
dliwey zapalczywości Boikiey, na ów 
czas będziecie podnietą gniewu i zem- 
fty. Wiem o sobie, źenijeft nędzny 
grzesznik, wszakźeó nadziei bynsy- 
mniey nie tracę; boście wy teraz ofiarą 
błagalną, przenaydoftoynieyfzą; boście 
Wy teraz zaftąpieniem, wypłaceniem 
nieprawości moich, ale níewiem, jak na 
ów czas mnie sądzić będziecie; bo fię 
Znam do szkarady zapamiętałey nie
wdzięczności mojey. Kogo, proszę, 
nie przeraża ów to wyrok Chrysologac 
Przeciwko tobie ftanie Chryftus, iany 
swoje przed oczèma twemi poftawi, 
gwoździe na cię ikarżyć będą, Kay- 

świę-

\ )
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jaka w tym jeft godność; jaka zacność- 
że to jeft przez ChrzeftS. być odrodzo
nym, w Kościele Chryftusowym pofta- 
wionym, światłem Ewangelii oświeco
nym; że to jeft być fynemBoikim przy- 
fpofóbionym, jeft to być bratem i wfpół- 
dziedzicem samegoChryRusa Pana: ja
koż tę godność twoję sżanujesz? Jak 
szacujesz? jakie świadectwo życiem 
wierze świętey dajesz? Cóż na drugie 
Iłowo? Agenda. Co przez bieg życia 
twojego czynisz? Jakiemi fię sprawa
mi zabawiasz? Wiem o tym, że wiele 
czynifz dla ciała twojego, dla domu, dla 
honoru, dla familii twojey, á cóż czy
nifz dla (prawy zbawienia twojego?Któ
ry to interes jeft naygłównieyszy, i to
bie naywłaśnieyfzy; ach jak wtymgnu- 
śnym i leniwym naydujefz fię. Cóż na 
trzecie iłowo? N¡tanda. Izali uciekasz 
od grzechów, jako od nayjadowitszey 
żmii? Izali ftrzeźesz fię złego towarzy
sza, jako morowey zarazy? okazyi do 
grzechu, jako ptwney, oczewiftey zgu
by? Cóż na czwarte iłowo ? Timenda. 
Są z was, którzy tak są beśpieczni, ja
koby w rękach Króleftwo Miebiefkie 
trzymali, á przecież z bojaźnią i ze drżę- 
niym zbawienie wasze sprawować po- 

Win՝
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świętsze blizny 'na cię żalić fię będą, 
Krzyż Zbawiciela przeciwko tobie mó
wić będzie, Co, profzę, mówić, w czym 
ofkarzać, na co lię żalić będą.? nato, 
żeśmy im niewdzięczni, że nie flucha- 

- liśmy ich głosu, upomnienia, które nam 
teraz czyniąc Cóż to teraz mówią, ja
kie są icl^upórnnienia?

S. Paweł do Koryntczyków pisząc, 
mówi»' (o) l,rolo in, Kccbjia quinqué ver*  
ba lo qui. Chcę w Kościele pięć iłów
mówić; jakie to fą iłowa, wykłada To
masz S. Credenda, agenda, vitanda, ti- 
menda, sp er an da. Co wierzyć, co czy
nić, czego fię ftrzedz, czego fię bać, 
czego fię spodziewać. W tych piąciu 
Iłowach cała doskonałość Chrześciań- 
ika, wszyftkie prawa i Zakon Chry Ru
sów zawic-ra fię. Kiedy patrzysz na 
rany JEZUSOWE, rozumiey, że te pięć 
iłów w serce i pamięć tobie wrażają, 
z jakąż pilnością ich fluchasz? cóż na 
pierwsze iłowo. Credenda. Powiedz 
Chrzescian&j człowiecze, izali uważy՜ 
les pilnie, czego cię wiara uczy; jakie 
obowiązki na cię wkłada, z jaką nale- 
źytością one wypUcafz? Czy uważy 
łeś kiedy, co to jeft być ChrześciamneDb 

jaka i

/
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winniście. Boyciefię tedy Sądów Bo- 
ik.ch, które są niedościgłe, boyciefię 
nader zdradliwych pokus szatańskich, 
które was łatwo zwyciężyć mogą; bóy- 
cie fię utracić EikęBoiką, którey filami 

-waszemi pozylkać nie możecie,- bóy*  
cíe fię waszty oziębłości ducha, która 
jeft obrzydliwością przed Panem ; boy- 
ciefię furowey fprawiedliwości Boikiey*  
która zadney nieprawości, przez praw՞ 
dziwą pokutę nie zgładzoney, bez kary 
niezoftawuje. Cóż na piąte iłowo"? Spc- 
randa. O jakież są dobra wieczne dla 
was krwiąZbawiciela wylłużone! Wżdy֊ 
draycieź do nich z tego wygnania pła
czu, pamiętaycież na tę naycbfitszą 
nagrodę, która wam wszyftkie prace i 
trudy, wszyftkie przykrości oiHdzać 
povvmna; To nam, to rany JEZUSO
WE wrażają, te nam nauki, te upomi
nania podają: Credencia, agenda, vitanda, 
imunda, sper anda. Jeśli tych nie fluchá- 
my, jeśli na te w życiu naszym nie pa
miętamy, obawiaćfię flyfznie potrzeba, 
aby na sądzie oftateczny m pierwsza 
przeciwko nam fentencya, nie była fen- 
tencya ran JEZUSOWYCH,

Żachoway od tego nas, Zbawicielu 
Panie; niech rany twoje, i flodkością 

pociech.
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pociech dobroci i miłofierdzia nas na 
pełniają, i zbawienną bojaźnią ftraszli” 
Wego sądu, surowey sprawiedliwości 
Boikiey, nas teraz przerażają. Poglą- 
daymy częfto na nie, fflaymilfi Chrzesc. 
Z nabożnym affektem, całuymy z gorą
cą ku JEZUSOWI miłością, do nichfię 
uciekaymÿ we wszyftkich naszych ući- 
ikach, w nich fię myślą i sercem zata- 
piaymy, á JEZUS donas rzeknie: рак 
ľ obis, pokóy niech będzie duszom wa
szym, Amen,

Na Niedzielę Pierwfz^
Po Wielkieynocy.

Dixit eis: Pax vobis, ffoant 20.

Rzeki im: Pokòy wam.

SĄ niektóre, mówi Anguftyn S.rze- 
C?y dobre, ale nie wefołe,»jakie fą 
pcfty, umartwienia; są niektóre 

Zaś rzeczy wesołe, ale nie dobre, jakie 
% puańftwa, zbytki ; á jedna rzecz tyl
ko ieft dobra i wesoła,' to jeft, pokoy,. 
Pokóyjeft to myśli weiełość, dufzy Гро*
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koyność. porządny żądz wfzyftkich od
poczynek; pckóy jeft naywięksżę czło
wieka szczęście, jeft jego w życiu bło- 
goflawieńftwo, i serca nasycenie. Któż 
jeft tak fobie nieprzyjazny, któryby 1er.*  
decznego pokoju fobie nie życzył, z pil
nością nie szukał, nabyć nie ftarał fię? 
Upomina, każdego Dawid.՛ (p) inquire 
pacem, & репе quere earn, szukay poko
ju, ścigay go i chwytay! Ale gdzież go 
fzukać mamy? Jeśli fzukamy ufpokoje- 
nia myśli i ferea nafzego, w znikomych 
dobrach, w upływających uciechach w 
fwobodnym życiu, pewna jeft, że nie 
naydziemy ; bo nie może w tych rze
czach być porządny żądz naszych od
poczynek, które apetyt na íz, drażnić 
mogą, nalycić nie mogą; nie może tam 
być dufzy fpokoyność, gdzie jeft dla 
niey niebeśpieczeńftwo zguby. Pokóy,. 
jeft to dzieło fprawiedliwości, jako ńió- 
wi Prorok: (q) Opus juftitiœ pax, toć 
tedy nie inaczey, chyba czyniąc spra- 
wiedliwość, pokóy mieć możemy. Po- 
kóy wielki tym, mówi Dawid, (r) którzy 
zakon tuby tni/ują, Panie, á którzy nie 
miłują, którzy nieprawość czynią, ci 
nie mogą pokoju użyć, nie mogą mieć 

myśli
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myśli i ferea wefołości; niemasz, mówi 
Prorok, (s) niemaszpokoju mezboznym. 
Mówię tedy naprzód: w samym tylko 
Bogu i u) fłuźbie ¿Jego jeft prawdziwe 
człowieka uspokojenie: mówię po wtóre: 
ze źli, niesprawiedliwi ludzie prawdziwe
go poko ju mieć nigdy nie mogą. 

Ad M. D. Gloriam. 
C Z Ę S C I.

Serce ludzkie i małe jeft, i wielkie 
jeft; małe jeft, bo jeft fzczupta cząftka 
ciała w pośrzodku jego zawarta: wiel
kie jeft, bo wielością \ióbr rozmaitych 
napełnić fię nie może. Daway mu wfzy*  
ftkie ziemikie doftatki, wfzyiłkieźnikö
tne uciechy, roikofzy, wfzyftkie godno
ści, doftojeńftwa, jednak, jako fzklanki 
Wiórami, tak ferea ludzkiego, temi źni- 
komościami nie napełniiz. Niemasz 
żadnęgo {tworzenia, któreby żądość 
lerca ludzkiego ufpokoić i nalycić mo
gło. Czego nie czynił Auguiłyn świę
ty przed nawróceniem fwoim, aby po
rządny żądz fwoich odpoczynek nalazł, 
kle nie nalazł we wfzyftkich dobrach i 
Uciechach Świata tego; o czym fam w 
ten fens świadectwo daje: Nie byłem 
ja z tobą, Boże móy, bom cię jeszcze 

nie

к

..



I i
)

V (
!

)

I .
\

\ a

!հ
ąÓ2 Kazanie 
nie poznał, i w tym czaíle nie mogłem 
uspokoić żądz moich. Szukałem ja 
wprawdzie tego uspokojenia w swobo
dnych kompaniach, w wesołych igrzy
skach, na walnych ucztach, w rozmai
tych uciechach, i nigdziem nie nalazł; 
bo fzukałem -ja tego, co nie jeft, chyba 
W Tobie, i dla tego nie nalazłem tego, 
czegom chciał. Doświadczałem różnie, 
odmieniałem uciechy, jedney podru- 
gieyużywałem, każdey żądałem, ka
żda mi fię zprzykrzyła. Żądza i tęikni- 
ca, te dwie namiętności na duszy mo- 
jey zawfze trwały." żądza tych rzeczy, 
których nie miałem, tęlknica w tych, 
które miałem. A nie poznawałem te
go, Boże móy, żeś Ty jeden tylko po
ciecha moja, ukontentowanie i nasyce
nie moje, że w Tobie jednym odpoczy
nek móy, że w Tobie jeft to wfzyftko, 
co fię w Stworzeniach naydować może; 
w tobie nayokazalfza wfpaniałość, nay- 
przedziwnieyfza piękność, naywdzię- 
cznieysza fłodkość, w Tobie wszyftkie 
czyfte á mężne rofkofzy. Ey duszo 
moja otworz kiedyżkolwieknatę praw
dę oczy twoje, poznayto, że nic cie
bie, oprócz famego Boga, doikonale u- 
spokoić nie może; bo on jeft wszelkie 

dobro

> i ■■■p-
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dobro twoje, dobro nayyviçkfze, dobro 
r.aymilfze dobro nieśmiertelne; z nim 
będąc, niktfię nie ftęlkni: z nim rozma
wiając, nikomu fię nie zprzykrzy; Je
go obecnością nikt fię nie źmierźi. Do
bro, które człowieka prawdziwie, do i 
Ikonale ufpokoić może, jeft dobro takie, 
które każdy człowiek mieć może, jeśli 
chce; ma zawsze, kiedy chce; ma 
Wszędzie, gdzie chce; w którym ma 
Wszyftko, czego chce ; i którego utra
cić nie może, gdy niechce. Czy jeftże 
jakie dobro na świecie, o którymby te 
Wszyftkie kondycye prawdzić fię mo
gły? niemasz żadnego. Bo naprzód, 
dobra doczesne nié każdy mieć może, 
który chce. Chce nie jeden godności, 
doítatków, ale ich niema, i nie każdy 
Ihieć może; bo nie mogą wszyscy być 
bogaći, niemogą wszyscy być przeło
żeni. Powtóre, nie każdy mieć może 
dobra doczesne, kiedy chce; obciąłby 
Zaraz chory otrzymać zdrowie, alego 
Zaraz nie otrzymuje, chciałby żebrak 
każdego czaili mieć wspomożenie, ale 
go każdego czafu nie miewa; chciałby 
każdy mieć zawsze barania swojego 
szczęśliwy ikutek, ale nie zawsze ma, 
częftofię zawodzi. Potrzećie, nie wfzę- 

dzie

< )
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dzie to mieć możemy, czego pragnie
my, bo nie wszędzie jeft wszyitko, na 
jednym mieyfcu doftatek, na drugim nie
dostatek, na jednym wygoda, na drugim 
niewygoda, na jednym beśpieczeńftwo, 
na drugim niebeśpieczeńfłwo. Po- 
czwarte, itiaiąc człowiek dobro jakie 
doczesne, niema tego wfzyftkiego,cze
go potrzebuje," ma kto urząd, ale przy 
urzędzie zdrowia nie ma, ma kto ob- 
fzerną majętność, ale wniey powodze
nia nie ma, niema wiernych pracowi
tych poddanych, niema tego wfzyftkie
go, co pożytkom ludzkim iłużyćmoże. 
Na oftatek, wfzyftkie doczesne dobra 
każdy utracić może, chociażby nayufil- 
niey chciał one przy sobie zatrzymać ; 
nie mamy mc takiego, czego by abo nie
przyjaciel, abo przygoda, á nadewszy- 
ftko, cżegoby śmierć nam niechcącyin 
wydrzeć nie mogła. Dla tych tedy 
przyczyn zadne dobro doczesne serca 
ludzkiego doikonale uspokoić i nasycić ' 
nie może.. Bóg jeden jeft takie dobro, 
które wyzey namienione zawiera w fo-, 
bie własności. Każdy go mieć może- i 
który chce: mieć go może bogaty i ui ' 
bogi, przełożony i poddany, uczony 
nieuczony, chory i zdrowy. Jeft On

dobro
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dobro i wlżyftkun pofpolite, i każdego 
włafne. Każdy Go mieć może, kiedy 
chce, nie naydziesz w czafie żadnego 
momentu, któregobyś Go otrzymać rué 
mógł; ktemu otrzynnijefz Go przez fa
mę żądzą; Quart, & mvenjfli, ama, & 
ybfltdißi, mówi Auguftyn. Szukay pil
nie, á jużeś Go tym famym nalazł, ко» 
chay Szczerze, á jużeśGo ofiąghął, Ka
żdy Go mieć może, gdzie chce; mieć 
Go może i w Kościele, i na ulicy, i w 
domu, i na gościńcu, i w ludnym mie
lcie i w odludney puftyni, i w Oyczy« 
<źnie, i na wygnaniu; bo On wszędzie 
jeft, wfzyftko napełnia i wfzyftko otacza. 
Ktő ma Boga, ma w Bogu wfzyftko,- bo 
Wfzyftko od jego; wfzyftko przez jego; 
i wszyftko w nim; Jego są wszyftkie 
(tworzenia, od jego fą wfzyftkie powo
dzenia. Żadna na oftatek rzecz nie- 
chcącemu człowiekowi wydrzeć go nie 
może; niech całe piekło fwoję wywie«*  
ra potęgę, aby cię od Boga oddzieliło; 
jeśli riiechcefz; jeśli dobrowolnie na to 
nie przÿftajefz; nié oddzieli. Ztąd Pa-, 
Weł S. mówi: (t) Któż näs odłączy od, 
miłości Chryßufowey? utrapienie? czyli 

՝ iici/k? czuli słód? czyli nagość? czyli nie՛« 
3 6 Ff bespie-
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beśpieczeńftwo? czyli prześladowanie? 
czyli miecz? Pewienem, ze ani śmierć, ani 
żywot, ani moc, ani infze /łw or zenie nie 
będzie nas mogło odłączyć od miłości Bo- 
zey, która jeft w fifezufie Chryfiufie Parni 
naszym- Cóż być może człowiekowi 
pożądańfzegp, jako to naydoikonalsze 
ofięgnąć dobro, które żądze jego uipo- 
koić, serce btśpieczeńftwem i wesoło
ścią napełnić może. Jako ftrzałka ma
gnetem natarta, w obrotach fwoich nie 
wprzód ufhje, aż (tanie ku tey części 
nieba, do którey dziwną mocą pociąga
na bywa; tak dufza rozumna, nie mo
że fię uspokoić w żądzach swoich, aż 
chyba spocznie w Bogu, Stworzycielu 
fwoim. Ciefzą fię wiecznym pokojem 
w niebie królujący, gdy patrzą na twarz 
Bofką, á na ziemi żyjący mają niejakie 
uczeftnictwo owego błogoiławionego 
pokoju, gdy przykazanie i wolą Bofką 
pełnią ! Pokóy wielki, pokóy wielki miłu
jącym zakon twoy, Panie. Bo cóż jeft, 
profzę, takiego, coby serce sprawiedli
wych, trwogą? niepokojem (kołatać mo
gło Czy doczesne jakie przeciwności, 
niepomyślności ? te tyle jemu fzkodzą, 
ile szkodzą obłoki jasnemu niebu, kie
dy fię nań nafuną; niebo dla tego nic 

nie
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nie cierpi, nic nie traci piękności, którą ֊ 
nia w (ob e; tak urny Ił Iprawiedliwego, 
lubo zda fię być zaćmiony żywota śmier- 
telnego dolegliwościami, w fobie jednak 
zawize jafny, zawfze fpokoyny zoftaje: 
(u) 
cideritei. Nic hie zasmęci sprawiedli
wego, cóżkolwiek jemti fie nadarzy. 
Jako, gdy kto na wyfökiey opoce (łojąc, 
patrzy na wzburzoiie z gruntii morze, 
hie trwoży dla tegó z sobą, nie rozpa
cza; tak, gdy fię kto w fprawiedhwo- 
sei ugruntuje, lubo różne na świecie 
^idzi przypadki, nie traci beśpeczeń- 
*Jwa, i pokoju serdecznego. Sprawie- 
niiwość i pokóy są przyjaciółki, mówi 
^Uguftyn, które kochają fię w sobie, i 
całują fię. Czyńże tedy sprawiedli
wość, á naydzielz pokóy, który całuje 
sprawiedliwość. 0 (ługach to swoich 
hówi Bóg przez Proroka: (w) se debit 
kopula meus- in pulchritudine pads, in ta- 
^rnaculis fiducies, in re yute opulenta. Bę
dę, mówi, fie dział lud móy w piękności 

pokoju, to jelt" w zachowaniu praw mo- 
w zjednoczeniu fię z wolą moją, 

7 porządnym żądz swoich odpoczyn- 
Հա> będzie fiedział w namiotach ufności.

________ _  Ffij Namio
tu) Proy; 1Հ, (w) liai« j։r’



I

x 468 Kazanie
Namioty ufności ftug Boikich, fą to ra
ny Zbawiciela, są zaflugi męki i krwi 
jego, w tych oni nadzieję fwoję kładą, 
że z dobroci Pana fwojego, któremu te
raz wiernie flużą, zaiiędą w odpoczyn- 
Խ bogatym tJto jeft, w chwale Nebie- 
ikiey, którey granice otoczone są po
kojem wiekuiftym. O myśli! o żądze 
moje! czego fię po rozmaitych (tworze
niach błąkacie? czego bukacie? nie 
naydziecie, przyrzekam ¿ nie naydzie- 
cle uspokojenia waszego. Słuchaycie 
wyroku Zbawiciela tollite jugum темп 
super vos, & invenietis requiem: (x) bierz- 
cie jarzmo Chryftula na was, zachoway- 
cie prawa jego, á tak naydziecie uspo
kojenie wafze, zafiądziecie w piękno
ści pokoju, w przybytkach ufności, á 
nakoniec w odpoczynku bogatym.

CZĘSC II.
Takiego s<częścia nigdy mieć nie- 

mogą ludzie źli, niesprawiedliwi, nie 
mogą weiołey myśli użyć, nie mogą nie 
gryść fię Wiobie: przyczyny tego fą; ze 

na nich rozgniewany, że su- 
mnienie ich nie jeft fpokoyne. Bóg jeft 
rozgniewany, co być może nad to czło
wiekowi okropniejszego? sumnienie 

'-< ' . ________ __________ n¡e՜ ,
(x) Mat? ii.

Na Niedz'. z. po INidkieijnocy 4^9 
niefpokoyne, co być może nad to bar- 
ziey nieznośnego. Bóg rozgniewany, 
o trwogo nad wfzyftkie trwogi ftra- 
fzliwfza! fumnienie niefpokoyne, o mę
ka nad wszyftkie męki okrutnieysza! 
Bóg rozgniewany! o cóż tp jeft? Ten 
Bóg którego powietrzem oddycham, po 
którego ziemi chodzę, którego fię o- 
gniem zagrzewam, ten jeft Bóg, roz
gniewany! Ten Bóg, którego są nie- 
biofa, które dla pożytku mego obróty 
fwoje sprawują, którego są Aniołowie, 
którzy we wfzelkich potrzeb -eh mi 1Խ- 
żą, którego są wszyftkie ftworzenia, 
których ja na dobro moje używam, ten 
jeft Bóg rozgniewany! ten Bóg jeft, 
Wfzyftkie dobro moje, (ława, majętność, 
zdrowie, życie moje, który gdy mnie 
utrápi, żaden nie pociefzy, gdy ranj, 
żaden nie zleczy, gdy obali, żaden nie 
podźwignie; ten jeft Bóg rozgniewany! 
Ten Bóg, który jeft początkiem moim, 
końcem moim, dziedzictwem moim, 
Dobrodziejem moim, Oycem moim, Sę
dzią moim,Ten Bóg, ach nieftety? Ten 
jeft Bóg rozgniewany? O Boże wfzech- 
toogący nie potrzeba, abyś pioruny na 
grzeszne zapalał, miecza dobywał, 
wszyftkie zemfty, wszyftkie kary są 

w g nie-
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w gniewie twoim, dośćjeft na tym, żeś 
Bóg nafz, żeś jeft Bóg nafz rozgniewa
ny; tym famym abo wiem wfzyftkie nie
szczęścia idą sprzyfiężone na zgubę 
grzefznego. (y) DEUS dere ii quit tum, 
gerfequimini, quia non eft, qui eripiat. Bóg 
jeft na grzesznego rozgniewany, wszel
kie zatym ftworzenie grzesznego prze
śladuje, bo niemafz, ktoby go z tęgo u- 
trapienia wyrwał. Mamy tego jasny 
dowod na odmianie fzczęścia ludulzrá- 
elfkiego. Gdy. Bóg temu ludowi był 
przyjazny, niebo mu z rolą mannę fpu- 
fzczało, rozmaite ptaftwo do namiotów 
ich pofyłało; w nocy flup.ogn.fty, wdzień 
flup obłoczyfty za przewodniki dawało; 
ż opoki dla nieb wody wytry łkały, wody 
merfkie zamiaft murów były. Któż wy 
liczyć może wfzyftkie owe pomyślno
ści , w które lud Izraelfki opływał, póki 
miał Boga fobie przyjaznego. Toż, kie
dy fię Bóg nań rozgniewał, kiedy Chry 
ftus im jaśnie powiedział: iż go szukać 
będą, á nie naydą,całe woyłka rozmai
tych niefzczęśliwości na ten lud uderzy
ły: zwojowane Króleliwo, wywrócone 
miafto, zburzony Kościół, krwią obywa
tel ô w ziemia zbroczona, pola trupami za

rzucone
(y) ťfal: 70.

\ I

Na Niedz: r. po INielkieijn՝. 47í 
cone, których głód i miecz nie wygu
bił, okrutna niewola w pęta zabrała*  
Co za przyczyna takiey ftrafzliwey klę- 
iki na Jerozolimę? nie inna zaifte, tylko 
ta, że Bóg był na nię rozgniewany. O 
któż hę tedy gniewu Bolkiego lękać nie 
będzie? Czy możeż niesprawiedliwy 
Człowiek użyć fpokoyności myśli i fer- 
ęa, kiedy Pana zaiłępów ma na fiebie 
rozgniewanego, ile, że mu grzechem 
rozjątrzone iumnienie toż samo wraża, 
že Bóg jelt rozgniewany. Wfzyfcy po
gańscy mędrcy na to jednoftaynie zgo
dzili fię, że naywiękfze utrapienie jeft 
w niesprawiedliwym sumnieniu. Nic 
nie masz nędznieyszego, jako umyli 
Człowieka do złego poczuwający fię.*  
mówił Plautus. Smutne jeft wygnanie 
z Oyczyzny, ale smutnieysze jeft złe 
sumnienie, sądził Owidiusz. Cięszkie 
utrapienie ślepota, ale cięższe utrapie
nie winowaycy: mówił Orefles. Stra
szliwe fą piekielne jędze, ale ftrafzliwfze 
fą jędze, włafne każdego grzechy. Mó
wił TulluiSZ. Toż famo wfzyfcy jedno
ftaynie mówili, ¿e złych kara naywię- 
k|za jeft w lamey nieprawości, i toż fa
mo oznaczali przez różne bajeczki: przez 
Sępa, który wnętrzności Titiufza zaw- 

wizę
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ÿe~ndraSbjace pożerał, przez orła, któ
ry Prometeusza fródze fzarpał. A cóż , 
spowić o wyrokach Pisma S. czego nas 
o złym fumnieniu nauczają? już to zo- 
}yią uftawiç/п е gryzącym molem: (z) 
qupß tinea Ephraim; już to robakiem 
pieumięraiątym; (a) vermiș eorum non 
•moritur; iyż to morzem wrzącym: (bj 
три, quafs mare jervens. Jakóz rzecz Z 
poświadczenia pewna jeft, że niemasż 
Miększego utrapienia nad złe sunie ie- 
jiie; które, gdy uczynioną nieprawość 
Człowiekowi przed oczemą ftawi, nie֊ 
wypowiedzianym fpofobem jegofzarpie, 
morduje.. Łatwo jeft gïzéch przed o- 
pzemą ludzktemi ukryć, aby o nim ża
dnego świadectwa nie było; łatwo tak- | 
5e widzącego popełnioną nieprawość 
do świadectwa nie przypuścić, aboli 
też przekupić," aby nie świadczył, abo 
aie tak świadczył, jak fię rzecz w fobie 
miała. Sunripienie każdego takim jeft 
świadkiem, przed którym nic fię utaić 
nie może; widzi oko jego i w naygrub- 
fzych ciemnościach, i w nayíkrytszych 
mieyfcach zawsze jeft z człowiekiem» 
TJiemoże żaden tego świadka odrzucić, 
do świadczenia nie przypuścić, nie mo- i

....... .. ’՛**  ' że 

Na Niedz: i .po Wielki eyn՝. 473
że przekupić, aby inaczey rzecz udawał, 

к niżeli w lob e jeft; bo fumnienie nie co 
innego jeft,jako prawo Bofkiewnętrznie 
ogłofzone, które żadnym fpofobem za
wiedzione być nie może. W jakich
kolwiek tedy okolicznościach, na jakim
kolwiek mieyșcu człowiek niesprawie
dliwy zoftaje, zawsze ціа w sobie żwa
wego oskarżyciela, nieznośnego mor
dercę. Wiadoma jeft nieprawość Da
wida, którey fię dopuścił; jakieyże on 
był potym myśli? Oto mówi: (c) zng- 
dzwciłem i ßurczylem Jię aż do końca, ca< 
ły dzień chodziłem zasmucony, jefiemJłra- 
piony, i barzo uniżony; niemasz pokoju, 
¡ujściom moim, &c. Cóż to jeft, wielki 
Królu, co za przyczyną tak wielkiego 
fniutku twojego? Bóg panowaniu two
jemu Szczęści, nieprzyjacioły twoje po
hańbią, pańftwo rozlzerza, zkądże ta
ka burza na umyśle twoim? á Dawid 
piofnkę fwoję noci, fame tylko jego na
rzekania gorzkie wzdychania Słyszeć 
fię dają, tych smutków nieszczęśliwa 
przyczyna-" (_dj) peccatum meum contra 
me tjł femper: grzech móy za wżdy jeft 
przeciwko mnie; fzarpie mię fumnienie 
moje; i trupa Uryaszowego przed oezè- 

ma
— (О’ЙфЗ? (d) Flkliso., ՜
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ma mi iławi, wymiata mi na oczy hań
bę, którey fię po ciekawym śpóyrżeniu 
dopuściłem; dokąd fię kolwiek obrócę, 
za wżdy mam przeciwko mnie tego mor
dercę, i dla tego nic mi nie jeft miłego, 
ale jako rzeki, lubo flodkie wody wprzód 
W sobie mają, gdy jednak wpadną do 
morza, w flone zamieniają fię; tak wfzy- 
iłkie uciechy, rozrywki, gdy do serca 
grzechem zarażonego przychodzą, w 
gorżkośćfię odmieniają, /nędzniałem, 
ikurczyłem fię, cały dzień chodziłem 
zafmucony; bo grzech móy zawźdy jeft 
przeciwko mnie. Mówcież tu sami, 
Naymilfi C/zrzw: jakie jeft z popełnionego 
grzechu ferea udręczenie; czego doznał 
Dawid, tego famego wy w fobie podo
bno doznawanie; oby tylko, jako nie
pokoje Dawida szczęśliwym ikutkiem, 
tojeft zbawienną pokutą zakończyły fię, 
tak i wafze, jeśli ich, poczuwając fię do 
cięszkiey obrazy Boikiey, doznawacie, 
podobnymze ikutkiem dokonane były. 
Póki nieprawości zfercwafzych mewy- 
rzucicie, poty będziecie mieli żwawego 
W fobie oskarżyciela i ftrafznego Sędzie
go was potępiającego, własne suaanie- 
nie; poty nie dożnacie prawdziwego 
myśli i ferea uspokojenia. Niemasz, nie- 

mo/ż,

Na Niedz: i. po łPielkieyn: 475 
mafz, pokoju niezboznym. Bóg jeft roz
gniewany! Która trwoga, nad tę. może 
być więkfza? sumnienie niespòkoyne! 
które morderftwo jeft nadto okrutniey- 
sze? (e) Szum flrąchu zawzdy w uszach 
niezbozn.go, /haszy ć go będzie frasunek, 
á ucfk obtoczy go wałem; wyciągnął uba
wieni na Boga rękę swoję. i zmocni/fię na 
wszechmogącego. Vv tak nieszczęśli
wym lianiezoitaje człowiek nieiprawie- 
dliwy. Nie masz nic wefelizego, jako 
ftużyćBogu; bo w nim jednym, i w flu- 
źbie jego jeft prawdziwe i doikonałe 
ferea nafzego ulpokojenie; Pokoy wiel
ki miłującym prawa jego. Niemasz nic 
nędznieyfzego, jako trwać w nieprawo
ści; bo w niey są wszyftkie ftrachy, u- 
cifki, udręczenia; Niemasz pokoju nie- 
zboznym. Profzę tedy każdego z was, 
Naymilf Chrzęść: inquire pacem, & per 
sequere earn: fzukay pokoju, i ścigay go; 
nie fzukay w światowych próźnościacb, 
w upływających uciechach, w swobo
dnym życiu, bo go tam nie naydziesz; 
ale zamiaft jego naydziesz ucifk i nie
znośne ferea udręczenie, lecz fzukay go 
w Bogu twoim, który jeft nieskończenie 
doikonałe, właściwe dobro twoje,՝ 
_______________ w kto- 

(«) Job. 15-

/
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w którym jeft nayobfitsze żądz twoich 
nafycenie. Szukay go w jarzmie praw je
go, dźwigay to ochotnie, znoś cierpli
wie, á naydziesz odpoczynek duszy 
twojey. ձzukay pokoju, i ścigay go. O 
naymilfzy Zbawicielu, pokoy Uczniom 
Twoim przynoszący! do ciebie obraca
my wfzyftkie myśli, żądze nafze; niech 
cię kofztują, obaczą, iżeś ftodki jeft 
Pan, niech doświadczą, iżeś Ty jeft po
kojem nafzym. Niech ci będzie chwa
ła na wyfokości; á na ziemi pokoy lu
dziom dobrey woli, Amen.

Na Niedzielę շ. po Wielkieynocy.

Mercenarios videt lupum venientem, & di 
mittit oves, & fugit, fîoan: io.

Najemnik widzi wilka przychodzącego, i e« 
puszcza owce, г ucieka.

J Aka jeft różnica miedzy dobrym Pa- 
fterzem i najemnikiem, takaż jefir 
miedzy dobrym i oziębłym Chrze- 

ścianinem. Dobry Pafterz takie ma o 
trzodę fwoję ftaranie, żefię żadnym u- 
țrudzeniom żadnym niebeśpieczeń- 

ftwom^

NaNiedz: 2. po Wielkieynocy 4*7?  
itwom, od czułości i pilności odwieść 
nie daje; dobry Chrześciamn tak itrze- 
ze łatkę Bolka, cnotę, pobożność, fpra- 
wiedliwość, że od tey itraży żadne go 
•przeciwności, żadne poftrachy odrazić 
niemogą. Najemnik zaś tak jeft po
dłego, gnuśnego umyfłu, że byle tylko 
wilka zoczył, zaraz opuściwszy trzodę, 
iicieka. Oziębły Chrześcianin takiey- 
że hańbie podlega, kiedy dla Utraty zy- 
ikii nikczemnego; dla naruszenia przy
jaźni ludzkiey powinności Chrześciań- 
ikich odbiega. 0 niebaczni Chrześci- 
âriie! Ognuśni najemnicy ! coto czy
nicie? dla wilka trzodę opuszczacie? dla 
względu na ludzie# pobożności# spra
wiedliwości odftępujecie# jaką przez to 
krzywdę BOGU, á fobie źniewagę czy
nicie. Tę krzywdę Bojką, tę Zniewagę 
inaszę, która z niesprawiedliwego na lu
dzie względu pochodzi i w dalszey mowie 
przełożę. Ad M. D. Gloriam.

CZĘŚCI.
Wzgląd na ludzie chwalebny jeft ro

zumnemu człowiekowi, i koniecznie 
potrzebny, potrzeba cześć i honor te
mu czynić, komu cześć i honor należy; 
potrzeba (naucza Doktor narodów) d 
dobre imię ftaraćfię, nie tylko przèd
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Bogiem, ale teź i przed, ludźmi: Հք) 
Providentes bona non tantum coram DE J, 
sed etiam coram omnibus bominibus. Prze*
myślawając to, čoby było dobrego nie 
tylko przed Bogiem, ale też i przed 
wízyftkiemi ludźmi. Patrzcie, mówi 
tenże Apoftoł, jako fię ja fprawuję: per 
omnia omnibus placeo, w ízem, we wszy- 
ftkim podobmifię. Uczonym i nie- 
uczonym dłużnym jeft, ztąd idzie, źe 
fię ił ara ć o przyjaźni, wzajemnie uczyn
ność, uiługę oświadczać, ludzkim zda
niom, różnym umyftom przypodobać 
fię, nie jeft rzecz żadney hagany godna, 
owfzemofobliwfza przezorności iroftro- 
pności lztuka; ftawićfię zaś nieużytym, 
nieludzkim, wfzyftkim niemiłym, nie
wdzięcznym, podłego to jeft timylłu 
ikutek, i cale grubiańiki poftępek.

Ale ten wzgląd na ludzie, póty.jeft 
chwalebny, póki fumnieniu, pobożno • 
ści, lprawiedliwości gwałtu nie czyni, 
lecz gdy do tey utarczki przychodzi, tu 
ftaje fię głównym Boga i człowieka 
Chrześciańlkiego nieprzyjacielem: fta
je fię nieprzyjacielem Bofium, bo jako
by Ołtarz swóy przeciwko Ołtarzowi 
Boikiemu wyftawuje, domaga fię, aby 

był

Na Niedz: 2. po INielkieynocy 479 
był czczony, poważany, aby fię o lalkę 
jego ftarano, aby fię gniewu jego bano. 
Cóż być może nadto niezbożnieyfzego? 
Dla tego Doktor narodów refpekt ludz
ki w takich okolicznościach nazywa: 
(g) Bożkiem świata tego , który oślepia 
zmyfly, Deus hujus fa culi, qui excœcavit 
mentes. Jemu z naruízeniem íumnienia 
nidfkakiwać, dla niego Boga obrażać, 
jeft toż famo, co przed bałwanem kola
na nachylać, jeft toż famo, co być apo- 
lłatą od Boga. Bóg nasz dla naywyż- 
szey nad nami mocy i władzy swojey 
chce tego po nas, abyśmy fię jawnie o- 

i Șwiadczali, żeśmy flugami poddanemi 
jego, abyśmy prawa jego dolkonale wy
pełniali, nie wftydzili fię Zakonu Ewan
gelii jego. Cóż czyni respekt ludzki, 
przywodzi do tego człowieka, że fię 
nie ukazuje jawnie być wiernym flugą 
Öoíkim, i że fię zapiera niejako Chry- 
ftufa, wftydzi fię Ewangelii jego, á ža
tým w apoftazyą niejakąś wpada, jako 
mówiCypryanS. EJł in his apojlajice quee-> 
dam species. Wiecie o tym, że Chrze- 
Șcianin będąc w cięszkim jakim prze
śladowaniu, aczby fię wnętrznie wiary 
w chryftusa trzymał, i w sercu jego

______ wyzna-
(S) a. ad Cor.-

(9 Ad Rom; u. I
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wyznawał, jednak, gdyby powierzcho
wnie co przeciwnego Iłowem lub zna
kiem oświadczył, za apuftatę ma być 
poczytany. Cóż fię podobnego dzieje 
i w nafzey rzeczy. Zna dobrze drugi, 
czego po niip BOG, czego prawo, cze
go święta fprawiedliwość wyciąga, wy
zna wa to w fercii, zaftrafzony jednak re- 
fpektem ludzkim, tai fię z rym, kiedy 
fię oświadczyć p'otrzeba; owszem, i 
przëciwne wnętrznemu poznaniu, i 
pfzeciwnë prawu i fprawiedliwości fwo- 
je zdanie ogłafza. Cóż to jeft? Izali to 
nie jeft powierzchownie zaprzeć fię 
Chryftufa i prawdy jego? izalifię tonie 
jeft Go wftydzić przed ludźmi? Poznaje 
drugi" nieodbitą potrzebę oftrey pokuty, 
poprawy obyczajów, do fkutku jednak 
tego nic przywodzi, bo cóż, mówi, o 
mnie ludzie powiedzą, kiedy fię razem 
w tę świątobliwości drogę zapufzczę? 
Nie jeftźe fię to wftydzić Cbryftüsa ? 
Wzruszony inny abo osobliwszym na
tchnieniem Boíkim, abo upomnieniem 
spowiednika, czyni przedsięwzięcie 
mężnym fercem darować urazę, zanie
chać zemfty nad przeciwnikiem fwoim, 
ftawa zaraz wzgląd na ludzie, i te zba
wienne zamyfly tłumi.*  Co o tobie, mó

wi, i 
».
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Wi, ludzie powiedzą, żeś bojaźliwy, żeś 
nie kawaler, że nie umies? piaftować 
honoru twego; i tym cię on rychło u- 
wodzi, i z przedsięwzięcia dobrego zf&. 
ża. Cóż to jeft? Izali to nie jeft wfty
dzić fię Chryftusa? Izali to nie jeft za
przeć fię charakteru jego? EJł m his 0- 
tnnibp apójłafia quadam. 0 nieszczęśli
wy respekcie ludzki! o jaką to krzyw
dę BOGU czÿnifz ! BOG nasz dla nay- 
wyższey nad nami mocy i władzy swo- 
jey, chce tego pb nas, abyśmy fię bali 
jego, abyśmy z bojaźnią i zedrżenienj 
jemu flużyli; ftrafzliwy abowiem jeft 
nad wfzyftkie Bogi, mówi Pfalmifta- 
<h) Terribilis eft super onmes Deos. 
Śmieją fię z was Pogánscy Boszko- 
Wie, w których nic cale nie było; cobý 
Óuszną do bbjaźni i ftrachu przyczyną 
być mogło; wolno było bez żadnego 
ÍDoftrachu z was śzydżić, naśmiewać 
ię; wolno było bez źadney szkody 

piorunów waszych dotykać fię, mie
liście oczy, ale nic nie widzieliście; 
mieliście uszy, ale nie lłylzeliście, mie
liście ręce, ale nimi nie władnęliście; 
Bóg nasz, którego czciemy, Bóg jeft 
ftrasziiWy w swoim Majeftacie, ftrafzli- 
------  . Gg wy

rsąl; 95, 
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wy W radach i dziełach fwoich, ftrafzli- 
wy wszyftkim Królom świata; jego fig 
tedy, á jego jednego obawiać powinni
śmy, á to bojaźnią, niebyłe jaką, ale bo- 
jaźnią dofkonałą. Nie dość jeft bać fig 
Boga# jako fię bał Farao cięszkiemi 
plagami ukazany; nie dość jeft lękać fig 
Boga, jako fię przeląkł Balthazar, oba- 
czy wszy na ścianie rękę piszącą; nie 
dość left drzeć przed Bogiem, jako za
drżał Balaam, obaczywszy Anioła mie
czem sobie grożącego; ale bać fig BO
GA,jeft to wfzyftkie inne bojaźni, trwo
gi, poftrachy za nic względem BOGA 
ważyć, niczego fig nie lękać, oprócz 
samego tylko nieupodobania Bolkiego, 
narufzenia łafki jego, czy to ztąd będzie 
świat przyiazny, czy nieprzyjazny; czy 
będą dla tego pomyślne doczesne powo
dzenia, czy niepomyślne, i taka to bo- 
jaźń jeft początkiem wfzelkiey mądro
ści. Cóż czyni wzgląd na ludzie? oto 
tę świętą bojaźijBoiką wykrada z ferea 
człowieka, á inną próżną, nikczemną 
na jey mieyfce Wprowadza, żeby fię ra- 
czey obawiał niechęci# nieprzyjaźtii 
ludzkiey, а niżeli niełaiki Boikiey, i cóż 
być może nadto niegodnieyfzego! Wy
baczcie mi, którzy fig z naruszeniem 

praur

Na Niedz: 2.po Wielkieyn՝. 4S3 
praw Boikich respektami ludzkiemi 11- 
wodzicie, że was podobnemi Kaimowi 
mianować będę? jak fię on obawiał, tak 
fię i wy obawiacie; bał fię on z pomie
szanego nieco troikami rozumu, aby 
kto jemu życia doczesnego me wydarł, 
nie bał fię zagniewanego Boga, który 
śię o Ablu Braćie jego pytał; tak i wy 
dla respektu ludzkiego# zaniedbywając 
powinności wafzych, prawdy, fprawie- 
dliwości odbiegając, boicie fię tego, 
który wam doczesnie na fortunie, nâ 
honorze zaszkodzić, do wyższych fto- 
pniów drogę zagrodzić może, nie lęka
cie fię tego, który wfzyftkie wafze ipra- 
Wy sądzić będzie, który was i docze
snie i wiecznie zgubić może. O jakaż 
to nieuwaga, jaka ślepota ! Deus hajúi 
¡cecali excœcavit mentes vejlras. Bożek 
świata tego rozumy wasze oślepił, dla 
niego wftydzicie fig Chryftusa i Ewan
gelii, dla niego wyżu wacie fig z praw- 
dziwey bojaźni Bolkiey.

C Z Ę S C IL
jJJie rozumieycie tego, abyście ztąd 

pożytek dla fiebie mieli, owszem wiel
ką samym sobie czynicie krzywdę, fro- 
tootną zelżywość na fię sprowadzacie. 
Cobyście sądzili o tym, któryby dla ni= 

Gg ij kezem-
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kczemnego jakiego zyiku, odważył fię 
dobrowolnie niewolnikiemzoiłać u Tur - 
czyna, toż samo sądźcie o tym, który 
dla marnego jakiego pożytku niewol
nikiem zoftaje respektu ludzkiego. Nic 
człowiek niema sobie milszego, jako 
wolność, á jeżeli gdzie wolności swo- 
jey plac miewa, tedy naybarziey w tych 
rzeczach, które do sumnienia należą: 
to Pana żadnego mieć nie może: może 
kto ci odebrać wolność w rozrządzeniu 
fortuny, w kierowaniu intereffów, nie 
może żaden odebrać wolności w inte
reñe sumnienia; tu właśnie zoftawiony 
jeft od Boga Człowiek, in manu confia 
sui. Ta wolność w naycięższey ciała 
niewoli nienaruszona zoiłaje. Wspo- 
mniycie tu fobie na chwalebnych Chry
stusowych Rycerzów, SS. Męczenni
ków, czego tyrańika zajadłość z niemi 
nie czyniła ? brząkali niewolniczemu 
kaydanami, á wolnością synów Bolkich 
cieszyli hę: podawali ciała Twoje na ka*  
townie, á sumnienia swojego tyranom 
nie poruczali; flawili Chryftusa, ogła
szali prawdę, ukazowali cnotę, żaden 
im tey wolności wydrzeć nie mógł. O 
iakąż już sobie krzywdę czynią, którzy 
fię z tey wolności dobrowolnie wyzu- 

wają!

NaNiedzi 2. po Wielkieyn: 485 
wają! fumnienie Twoje, nie prawomBo- 
ikim, ale woli ludzkiey poddają, nie tak 
radzą, nie tak mówią, czynią, jak im 
Bóg, jak rozum światłem łatki Boikiey 
oświecony radzi, ale tak, jak chcą, jak 
radzą ci, na których fię oni osobę oglą
dają; którym fię przymilić, przypodobać 
Starają: á czy możeż co być naturze ro- 
zumney przeciwnieyszego? Urągacie 
fię, rozumiem, z owych to Pogańskich 
Filozofów, którzy mając rozum swóy 
naukami przepolerowany, poznawali 
jaśnie, że nie może być wiele bogów, 
ale muśi być jeden wszystkich rzeczy 
Stwórca, że ta cześć, którą bałwanom 
czynili, próżna była i głupia, lub to, mó
wię, poznawali, jednakże podług po
znania swojego nie czynili ; ale wszy
stko przeciwnie, jako mówi AuguftynS. 
colebant, quod reprehendebant, agebant, 
quod arguebant. Cóż to ich do tey prze
wrotności przywiodło, że przeciwnie 
Woli i rozsądkowi swojemu czynili ? 
przywiódł ich do tego wzgląd napofpól- 
ftwo i bojaźń niejaka, aby podług po- 
znaney prawdy czyniąc, pospólftwa na 
fię nie obruszyli. Izaliż ci nie podobną 
źniewagę i zelżywość na fię sprowa
dzają, którzy dla respektów ludzkich, 

nie
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nie czynią podług przepisów cnoty, po
bożności, sprawiedliwości, ale podług 
potrzeby cudzych intereffów: i ci zailte 
iotunt, quod rèprehendunt, agunt, quod 
reiiarguunt. Mówi pono niejjeden w fo
bie, abo myśli: inaczeybym ja w tey 
sprawie sądził, ale muszę, mufiałem 
tak sądzić, bo mnie respekt do tego o- 
bowiązywał. O brzydka niewola! Znam 
ja, że to, i to je ft z ucifkiem i krzywdą 
niewinnych ludzi, ale cóż, muszę czy
nić, bo tak interes zacnego Pana, mnie 
przyjaznego wyciąga : o niewypowie
dziana iromoto! i możeż być zeiźywfzy 
iłan człowieka, jako woli swojey, swo
jemu lunrn-eniu gwałt czynić dla cudze» 
go interesu? á tym fainym wkładać na 
fię niewolnicze pęta, cudzą wolą krę
pować umyflu włatnego wolność, wfpa- 
niałość. O krzywdo.1 O nieflawo! O 
Ślepoto ludzka!

Widzicie, Naynr. Chrzełc: szkaradę 
tego wyftępku, jaką krzywdę Bogu i fa-.

՛ memu fobie uwodzący fię niesprawie
dliwym respektem ludzkim czynią, je
żeli w waszych poftępkach tey szkara- 
<dy nie ppznawacie, poznawaycież w cu-. 
dzych; co, trzymacie o grzechu Adamo 
wym, przez który, i fiebie, i narodí

)

Na Niedz: 2. po iNielkieyn: 48? 
ludzki zgubił, zkąd on poszedł? rzecz 
pewna, mówi AuguftynS. że nie z chci
wości zakazanego owocu; nie przewo
dziła abowiem ta nad nim namiętność, 
ale z względu na Ewę, którey zafmucić 
niechciał. O jaka klęka na wszyftkich 
dla refpektu jedney o loby! Co rozumie
cie o Salomonie, któremu rbwnego w 
mądrości świat nie miał, który niewy
powiedzianym kosztem na chwșîș 
prawdziwego Boga Kościoł zbudowali 
ten tak mądry i pobożny wprzód Mo • 
narcha, bałwanom potym kadzidło pa
lił; któż go do tey przywiódł niezbo
rności? przywiódł respekt ludzki, nie
rozumna żądza przypodobania fięi nie- 
W taftom swoim. Co sądzicie o Hero
dzie, który w czafie walney, wesołey 
uczty, niewinnego Jana ściąć rozkazał? 
co było takiego okrucieńftwa przyczy
ną? przyczyną był respekt ludzki, in
teres Herodiady. Dziwujecie fię, że 
żydzi Ruchając nauki Chryftufowey, pa
trząc na jego cudowne dzieła, należy tey 
chwały jemu nie dawali, nie wielbili.nie 
ñawili, ' jako prawdziwego Mefiyasza, 
kto ich od tego zatrzymał? zatrzyma! 
łespekt ludzki, bojaźń zawifnych Fary
zeuszów, Brzydzicie fig niesprawiedli

wy
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-wością Piłata, że Jezufa, lubo w nim ża- 
dney winy nie nalazł, na śmierć jednak 
potępił, kto taki dekret na mm wymógł? 
wymógł respekt ludzki, nieszczęśliwy * 
amicus fcesaris. Z temi tak szkaradne- 
m՛ meprawościami znieście wafze: kie
dy dla respektu ludzkiego powinności 
Chrześciańtkich, cnoty, nabożeńitwą 
zaniedbywacie, prześladujecie niewin
nych, niesprawiedliwe wydajecie de- 
kreta, Jzali nie takąż krzywdę BOGU 
czynicie՞ Izah niepodobną zelżywośd 
nadię sprowadzacie? Nie mniemaycie, 
że fię w ybiegacie od cięizkiey za to ka? 
ryBoikiey, którą ogłafza Pfalmifta, (i) 
DiJJipavit Dominus ojfa eorum, qui komi-, 
ni bus placent, confuji sunt, quoniam Deus 
sprint cos- Rozsypał Bóg kości tych, 
którzy fię ludziom podobają, pohańbie
ni są, bc jemi Bóg wzgardził. Gdzie 
fię trojakie karanie opisuje,naprzód, że 
Bóg w nich kości rozsypuje, to jeft: od
biera im moc, męftwo, które fię przez; 
kości znaczy : tak, że tacy ludzie ani 
zwyciężać pokus, ani w cnotach poftę- 
pować nie mogą; jako człowiek bez ko
ści nie może fię bić, ani chodzić; prze
to nie mają ani wolności ducha, ani 

wspa-
(i) Pfaklíľ

Na Niedz: 2. po Wielkieyn՝ 489 
wfpaniałości Chrześciańikiey. Powtó- 
re, że są zawsze w zamieszaniu, ufta- 
Wicznie abo fię boją, żeby łafki ludz- 
kiey nie utracili, abo fię frasują, kiedy 
jey nieco narafzą. Są zawfze w pohań
bieniu, bo ich Bóg na celu pogardy od 
tych samych ftawi, którym fię oni nie- 
fprawiedliwie zaflugowali. Naoftatek*  
że Bóg niemi gardzi, jako temi, którzy 
będąc wolnemi fynami jego, ftali fię do
browolnie niewolnikami ludzkiemi : 
DEUS sprevit eoș. /

Ale rzeczecie, niepodobna jeft rzecz 
światowemu człowiekowi, nie fluźyó 
nie nadikakiwaó respektom ludzkim, 
gdyż tak zwyczay, tak maniera świato
wa każę. Służcież im, i bądźcie gwoli 
ich prawom, zwyczajom, lecz w tych 
jeno okolicznościach, które z obrazą 
Bofką, z ubliżeniem prawdy, pobożno
ści, sprawiedliwości złączone nie są, 
gdzie zaś o to gra idzie, otwiera fię 
yyam pole, żebyście fię ukazaliprawdzi- 
Wemi flugami Chryftusowemi, mówiąc 
z Doktorem narodów: (k) Si iiominibp 
piacerem, Chrijłi servus non ejjem. Nie 
mogę ci, nie mogę fluźyć respekcie 
ludzki, więcey poważam cnotę, łatkę 

Bo-

(k) ad Galat: v
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oiką, niżeli ciebie, barżiey fię lękam 

gniewu Boikiego, niżeli nie lalki twojey. 
Powitanie na tę twoję Chrześciańiką 
odwagę złość; nienawiść ludzka, ale nic 
to, bo Bóg przy tobie z błogolławień*  
ft wem Hanie, jako mówi Dawid: (1) 
maledicent Uli, & tu benedices. Oni tobie 
dla utrzymaney sprawiedliwości, dla o- 
bronioney niewinności złorzeczyć, to
bą pogardzać, pomiatać będą, maledicent 
illi, ale ty Boże pobłogosławisz.*  tu be
ne dices, będą fię oni naigrawali z cno
ty, z pobożności, gdy fię w drogę po
kuty zapuścisz, będą twoje poftępkb 
wyśmiewali, maledicent illi, ale ty Boże 
pobłogosławisz: tubenedices.

Jakoż niewiem o żadnym przykła
dzie, i nieczytałem, żeby BOG tey cno
ty Chrześciańikiey, pogardy respektów 
ludzkich dla cnoty, w docześnym je- 
fzcze życiu obficie nie nagrodził. Wiem, 
jako fię urągali z Noego, kiedy korab 
budował, on jednak nic na to niedbaiąc*  
w dziele Swoim nie uftawał, jakoż Się te 
jemufpośmiewiska nagrodziły? oto w 
powszechnym potopie z całą familią 
swoją nienaruszonym zoftał. Wiem, 
•że Jozef w Egipcie więzienie wytrzyj 

mał,

Na Nieâz՝. շ. po Wielkieyn: 49т 
mał, że niedbając na respekt Putifaro- 
wey, cnoty porzucić niechciał, ale jak 
fię to jemu więzienie zapłaciło? nanay« 
\\ yżizą po Królu wyniefiony jeił doftoy- 
ność! Wiem, źe £foba samiż przyjacie
le prześladowali, chcąc jego od profto- 
ty ferea odwieść, ale że fię odwieść nie 
dał, wszyftkie doftatki, które wprzód 
utracił, fowicie odebrał. Wiem, źe o- 
ni pacholęta żadnemi pogróżkami, ża- 
dnemi sposobami przywieść fię do tego 
nie dali, aby złotą Nabuchodonozora Sta
tuę pokłonem uczcili; á zato ich Bóg 
w pośrzódku ogniSłego pieca nienaru
szonych zachował. Wiem, co Tobiasz 
od ludzi ponioil dla pobożności, spra
wiedliwości swojey, za to mu Pan Bóg 
i wzrok przywrócił, i Syna jego wielkie- 
mi zbogacił doftatkami. Tak to Bóg 
nagradza dla fprawy Swojey gardzącym 
refpektami ludzkiemi; niebóycież fię ich 
tedy, niech was opi, jak chcą, prześla
dują, maledicent illi, ale Bóg wam pobło- 
goflawb pobłogoHawi dziatkom wa
szym, familii waszey, zamyflom wa~ 
fzym, fortunom wafzym, tu benedices,

Błogofiawże nam Panie, zafilay nas 
iafką twoją, na tę z refpektami ludzkie- 
8ii utarczkę, day serce nieustraszone^ 

t
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Na Niedzielę Trzecią po Wiek 

kieynocy.

Quid eft hóc, quod dicit: modicum? £faan‘. 16. 

Co to je fl, co, mówi: maluczko ?

COkolwiek jeft naświecie, wfzyftko 
jeft maluczko, fmutki, utrapienia, 
nay większe nirpamyślhości, są 

maluczko; bo w krótkim czafie przemi
jają; pociechy, radości, nayfzczęśliwfze 
powodzenia, fąmaluczko, bo długo trwać 
nie mogą. Zycie nasze, by niewiem 
4o jak wielu lat przeciągnie ne było,jeft 

\ma-

Na Niedz: 3. po Wielkieyn: 493 
maluczko. Żaden jeszcze z ludzi od 

jpoczątku świata całego dnia nie źył< Zył 
Adam lat dziewięćfet trzydzieści. Seth 
dziewięćfet dwadzieścia. Matbuzal 
dziewięćfet fześćdzięfiąt dziewięć, ta
koż mówić o innych; żaden z nich nie 
dopędził lat tyfiąca, toć tedy przed o- 
czema Boikiemi nie żył dnia jednego 
całego: (m) Abowiem tyßqc lat przed 
oczemajego, jako dzień wczorajszy, któ
ry przeminął. Cóż mówić o życiu na
szym, które-nie równie szczupleysze- 
mi lat granicami jeft określone? nieżyt 
jemy dłużey na świecie, jako przez je- 
dnę lub dwie godziny. Cały ten prze
ciąg czasu, w którym świat ze wszyft- 
kiemi swojemi dobrami przemija, jeft 
maluczko: modicum eß hoc totum spatium, 
quod pratens transvolat sceculum, mówi: 

' Ճ. Auguftyn. Cóż ztąd, Naym: Chrze- 
ści ani e wnofić macie, że świat z całym 
czasem swoim jeft maluczko? to, co 
W no fi Paweł S. (n) Qui utuntur hoc 
*nundo, tanquam non utantur, prceterit e- 
nimßgura hujus mundi; Którzy używają 
wiata, niech tak używają, jakby nie 

bywali, abowiem przemija kształt 
i świata tego. Cor՛, à làpi: przydaje/p-#.

_______ térit, 
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umyfl niezwyciężony, żebyśmy nie ja 
ko pierzchliwi najemnicy, widząc wil
ka, uciekali; ale, jako czuyni i mężni 
ftróżowie, onego śmiało płoszali, aby- 
śmy, gdzie idzie o cześć i łaikę twoję, 
gdzie o cnotę, fprawiedfiwość, fumnie- 
nie, wiernémi twojemi flugami, nie zaś 
refpektów ludzkich niewolnikami, twe- 
mi, i prawa twojego wyznawcami, nie 
zaś onego odftępcanii być fię pokazali, 
Amen,
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teriił & decipit; kształt świata tego i 
oszukiwa, i przemija. O czym daley 
mówić będę. Pokażę wpierwfzey czę
ści, kształt świata tego oszukiu/ający i 

przemijający, w drugiey Części wrażać 
będę: abyście fig sercem do świata nie kle- 
iii, ale tak go używali, jakbyście nie uży
wali. Ad M. D. Gloriam.

Żaden jeszcze nie doznał takiey ob
fitości dóbr światowych, w jakiey zo- 
fia wał Salomon; wszyftkiego miał po 
doftatku, czego pragnęła dusza jego, 
przeyrzał on dobrze wszyftkie ftany, 
przeniknął uwagą naypięknieysze, nay- 
okazalsze rzeczy, pozwolił oczom, co 
ich zabawić, ufzom, co ich uciefzyć mo
gło; jakież o tym wszyftkim jego zda
nie? widziałem, prawi, i doznałem, że 
to wfzyftko jeft próżność? I także, mą
dry Królu, wszyftko to, co jeft pod nie
bem, próżność? próżność: universa, va- 
nitas: próżność światowa Iława? pró-*  
źność; bo nic innego nie jeft, tylko pa
ja uft ludzkich, próżność, światowe o- 
zdoby, rofkofzy, uciechy, wefela? pró
żność; bo one lą tak właśnie, jak czar- 
nokfięlkie sztuki. We wfzyftkich rze
czach, tenże fię sam mól, taż fię sama 
Bayduje próżność. Lecz, proszę, cóż 

է» >
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to jeft próżność ? co fię prźez to Iłowo 
znaczy? dowcipnie to wyraża Bazyli S. 
Vanum id dicitur, quod nomen habet, rem 
vero ipsam non habet. Próżność to jeft, 
co ma imię, ale rzeczy samey nie mai 
powaby, ozdoby światowe mają takie 
nazwiika, ale rzeczy samey prawdzi
wego powabu, prawdziwey ozdoby nie 
mają; i ztąd to pochodzi obłuda, zdra
da, oszukanie. Jakie byłoby oszuka
nie, gdyby kto z puftego domu, w kto- 1 
rym nic cale nie maíz, na drągu wywie- 
fił wiechę, która jeft znakiem przeday- 
hych trunków, byłby tam znak rzeczy, 
öle nie byłoby famey rzeczy; á takie na 
święcie pofpolite są oszukania, są zna
ki, są nazwiika rzeczy, ale samey rze
czy nie masz; jeft kształt tylko, który 
ofzukiwa, figura, quæ decipit.

Gdzież abowiem na świecie obłudy, 
oszukania nie masz? Ukazuje zawsze 
inaczey rzeczy, niżeli w fobie fą, cnotę 
iftotną za wyftępek udaje; pokorę, uni- 
żoność, świat nazywa podłością; iżcze- 
mść, rzetelność, proftotę, niegrzeczno- 
ścią; pycha i nadętość, piękna to jeft u 
hiego wipaniałość; swoboda, swawola, 
to u niego grzeczność, wycmukłość.*  
kto fzalbierz, kto zdradliwy, o tym mó- 
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wią, že człowiek z głową, człowiek z 
akcentem: kto poczciwy, sumnienny, 
W proftodé ferea kochający fię, na tego 
mówią, že proftak, nic po nim : nec ad 
choram, nec ad forum. Widzicież, jaka 
tojeft obłuda, jakie ofzukanie: figura, 
mice decipit. O świecie wierutny kłam
co, dobre złym, á złe dobrym nazywafz! 
dicitis bonum malúm, & malum bonum.

Urzędy, bogactwa, doftojeńftwa 
świat zaleca, jakoby te dobra były, któ
re umyfl ludzki ukontentować mogą; a 
jeftźe tak w famey rzeczy ? obiecuje u- 
fpokojenie i radość, á daje gryzotę.nie- 
pokóy i fmutek; abowiem to pofpolicie 
bywa, że będzie honor, a fortuny na u- 
trzymanie honoru nie będzie, aboli tez 
przeciwnie; będzie fortuna, ale nie bę
dzie jey okrafy honoru,՞ á jeżeli fię i te 
obie rzeczy zeydą razem, podobno bę
dzie {chodziło na rozumie, talentach, do 
utrzymania tego obôÿga potrzebnych. 
Ale daymy to, niech i te będą, czy j už 
taki fzczęśliwy? á co mówią zazdrość; 
niewierność, nieżyczliwość przyjaciół, 
co przeciwne jego zamyiłom, zabiegom 
podeyścia? niewiem, nie rozumiem, 
jakie w takich nawałnościach może być 
ferea ufpokojenie. Cóż, izaliż i tu nieť 

jeft
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jeft kfztałt, który oszukiwa? figura qua 
decipit. Sława, pochwały, wielkie zda
ją fię być dobra w oczach świata, á nie- 
maszźe w nich zdrady? niemaszże 0= 
fzukania? piękne fą na pozór, miłe, o- 
zdobne, jakoby tyle drogich krufzców, 
które ftatuę Nabuchodonozora ikładały, 
śpóyrzyiże tylko na nogi téy ftatuy, aż 
nogi gliniane, aż tu cała pochwał fabry
ka na fałfzach i pochlebftwach ftoi; á 
cóż mówić o owych to oświadcźariiacłi 
wzajemnych ú (ług, wzaiemnyćh chęci, 
o przyjaźniach, obietnicach, gdzie wię- 
cey fałizów, gdzie więcey oszukania? 
Niespodziewali fię żadney zdrady, ani 
Abel od Kaima, ani Amman od Abfolona, 
ani Samfon od Dálili;. bo tu zachodziło 
oświadczenie przyjaźni, ale nie uszli 
zdrady, zgubą iwo ją obłudnym przyja
źniom świadectwo dali. Służył Jakób, 
Lublinowi przez lat fiedm wiernie i pil
nie, miał w nagrodę obiecaną fobie na
dobną Rachelę, lecz, gdy przyszło do 
rzeczy, dana mu jeft Lia. Nic zwyczay- 
nieyfzego na święcie; jako fię pięknie 
oświadczać, á nie fzczerze poftępować, 
wiele obiecywać, á mało co, abo nic nie 
^czynić. Takie oświadczenia fą podo
bne do owych obłoków, które ęzęftó

Hh Hop-
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podczas lata zdadzą fię obfity deszcz 
przynofić, aż one kilka kropel spuści- 
wfzy, prętko przechodzą, i zawiedzio
nych w fwojey nadziei gofpodarzów zo
ila wuj ą. Wszędzie zdrada, wszędzie 
flodkość gorżkością przyprawiona. A 
nadewszyftko, cóż to są owe uciechy, 
których światowi ludzie w zbytkach, w 
ŕozpuftach, w piefzczotach, wygodach 

„ i roikolzach ciała, w dogodzeniu zmy- 
ślnościom iwo im fzukają? Cóż to one 
fą, ukryte fidta, trucizna oflodzena, i 
jako mówi Auguftyn S. Smiech fzaleń- 
ców, którzy w ten czasfię ciefzą, kiedy 
wszyscy nad ich nędzą z politowania 
płaczą: w ten czas fię śmieją, kiedy gi
ną. Ey, NaymikChrześ: jeżeli gdzie, 
tedy w tych uciechach, nayprętsza, 
nayokrutnieyfza zdrada, tu za kroplę 
iniodu całym gorżkości morzem wy
płaca d fię mufifz, tu za moment rolko-
Szy, całą dla fiebie nieszczęśliwą wie- r 
czność kupujefz. O świecie nielzczę- 1 
fny, przeklęty zdrayco! cóż jelt, czym 
fię nam przylługujefz ? jak próżne, ni
kczemne, zmyślone fą dobra twoje, jak 
fzkodłiwe, jado wite uciechy twoje; zwo
dzi Iz, gdy pochlebiafz, gdy fię przymi- 
lalz, zabijafz; kfztałt jeites, który o*  

fzuki-
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fzukiwa, kfztałt jefteś, który przemija. 
Figura, qiïce dec;p:t, figura, quœ prceterit.. 

Daymy to, gdyby w mniemanych 
świata dobrach nie było zdrady, nieby
ło, cd do ich natury, oiżukania, ale oné 
W fobie prawdziwą niejaką dobroć mia
ły, cóż potym, kiedy fą krótkie, nieita- 
teczne: jeił w tey famey okoliczności 
zdrada, że (koro fię użyć dają, zaraz 
Uciekają. ,

Dway dworzanie Fâráoná, cześnik, 
i przełożony nad piekarzami, wielkie 
naprzód u Pana Twego zachowanie ma
jąc, wielce fię z tego ciefzyli, i fobie ta- 

\ kiey fzczęśliwości winfzowali; ale dłu- 
goż tego? Oto mówi pifmo; (o) accidit, 
Ut peccarent Domino fuo: trafiło fię, że 
Wykroczyli przeciw Panii fwemu, i do 
Więzienia fą wtrąceni; lecz cóż takiego 
było, czym na niełalkę taką zaflużyli? 
niuiieli fię pewnie prżeniewierzyć, mu- 
fieli w dobrach Pańlkich wielką fzkodę 
Uczynić? nieto: mufieli jaki sprawić 
niepokoy W pańftwie, poddanych do 
buntów pobudzić? nieto: mufieli ja- 
kiemi zdradami na zdrowie, życie Pa
na fwego naftępować? nie to: cóż tedy 
jeft.jaka ich wina, zkąd taka uraza? oto 

Hhij Swiad-,

Ć°) Gen; Ąo.
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świadczą dawni Pilarze Żydowicy, že, 
gdy cześnik nalewał dla Króla do kieli
cha napóy, mucha trafunkiem w kielich 
wpadła; za hę, gdy Królowi chleb był 
podany, poftrzegł w nim nieco gliny, 
czyli jaki maluczki kamyczek ; i tać ta 
jeft cała wina, ta jeft gniewu Królew
skiego i więzienia ich przyczyna. O 
Smutna odmiano! o nieftatku; o kształ
cie tak rychło przemijający! lepiey by
ło nie doznać wprzód takiego Szczę
ścia, które w łafce Pańfkiey ukazowałeś, 
aniżeli doznawszy, bez żadney przy
czyny, bez żadney winy one tracić; co
dzienne prawie takie, i tym podobne ná 
świecie fą odmiany, uiławiczne przeno
śny od Szczęścia, do utrapienia od ra
dości, i wefela; do Smutku i żałości.

C Z Ę S C IÎ.
Widzicie, jaki to jeił kfztałt fzczę

ścią i chwały świata, figura, qua decipit, 
figura, qua prater it: kfztałt, który o íz u- 
kiwa; kiztałt, który przemija; niema 
nic prawdziwego, niema nic Stateczne
go, wszyiłko próżność, we wszyitkim 
udręczenie ducha. Przecz tedy do nie
go wasze kleicie serca, że Się za jego 
znikomościami bez pamięci na BOGA;

na

1

Na Niedz: 3. po INielkieynocy յ՜օւ 

na życie wieczne, uganiacie? (p) ut 
quid diligitis vanitatem, & quœritis men• 
dacium. Kłamliwo jeft, czego pragnie
cie, kłamftwo jeft, czego Szukacie, kłam
stwo jeft, czym fię chcecie nasycić. 
Zbierzcie, profzę, wfzyftkie myśli wą- 
fze, á fpytaycie Się was Samych o to, o 
co fię pytali żeglarze Jonafza Proroka*
(q)_ quœ efi terra tua, quò vadis, quod 
e(l opus tuim? Z którey ty ziemi jettes? 
dokąd idziefz ? jakie jeft dzieło twoje ? 
Odpowiedz człowiecze na pierwfze py
tanie, z którey ziemi jefteś ? wiem, żeś 
fię w raju nie urodził, toć Ztey ziemi je
steś, która jeft padołem płaczu, która 
jeft mieyfcem uciiku, niefzczęśliwości; 
2 tey ziemi jefteś, na którey cię prze
nikają zimna, trapią upały, odmiany 
powietrza codzienne prawie ci fię przy
krzą: z tey ziemi jefteś, na którey cię 
tyfiączne choroby, zarazy i śmierci nie- 
beśpieczeńftwa otaczają, z tey ziemi je
fteś, na którey bydlęce namiętności po
koju ci nie dają, uftawicznie ciebie kłó
cą , uftawicznie na niebeśpieczeńftwo 
życia narażają, ty na tey ziemi, na tym 
placu wygnania i niewoli twojey, ni- 
kczemney swobody szukać będziesz? 
___   b?-, 

(P) Pfal: 4՛ A) ni.
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będziesz, jat obyś był w oyczyźnie, fo
bie wszyftkiego beśpiecznie dozwalał, 
będziefz na tych źmkomościacb prze- 
ftawał? 0 jaki to twóy nierozum! po
myśl sobie, gdybyś był w Tureckim 
Stambule, gdzieś tam w ciemnym lo- 
ęhu niewolniczymi kaydanami obciążo
ny, á gdyby ci w tak okrutney niewoli 
zoftającemu, śniły fię wefułe z ofobli- 
wfzyin zmyflów twoich ukontentowa
niem łąki, rofkofzne ogrody, mruczące 
po polach ftrumyki, i wfzyftkie te ozdo
by, uciechy, które wiolna fprawować 
zwykła, gdybyś fię zaś w tym razie ze 
fnu miłego ocucił, izalibyśfię długo tym 
lennym widzeniem twoim komentował? 
zarazbyś doświadczył fenney mary, że 
w więzieniu jefteś, nie w pałacu; wnie- 
y oli, nie w Oyczyźnie; zarazbyś do 
niey? łzamifię zalawfzy, wzdychał; cóż 
to fą profzę, powaby, rofitofzy świata 
tego ? są to senne mary, są to łudzące, 
zwodzące niejakie widziadła; bez sa- 
mey rzeczy; fą to takie widoki, które fię 
odmieniają, które przemijają. Izaliż 
t.e pozory serce twoje na wygnaniu, W 
niewoli zoftającego uwefelać będą?

Odpowiedz na drugie pytanie: qua 
yadiș? dokąd idziefz? póki jeiłeś w cle՛.

Na Niedz: 5. po Ifåelkieyn: 503 
Ie, pòty pielgrzymkę odprawujęsz, i- 
dziesz z tego świata do krainy niezna- 
jomey, idziesz odczafu do wieczności, 
powinieneś zaś dążyć do chwały wie- 
kuiftey, bo tam jeft oyczyzna twoja, do 
tey (tworzony jefteś, tę dla ciebie nay- 
kochańfzy Zbawiciel krwią fwoją nay- 
drożfzą nabył, dotey przez wiarę świę
tą powołany jefteś, wfzakże tak wie
rzysz, i nie wątpię, iż tego Szczęśliwe
go terminu fobie życzyfz. Odpowiedz
że teraz na trzecie pytanie; quad eß о- 
pus tuum? jakie jeft dzieło twoje? Czy- 
ntezże to, co do szczęśliwcy podróży 
czynić powinieneś? trzymaszże fię 
pewney drogi, która cię do pożądanego 
krefu doprowadzić może? o nieuwago! 
o ślepoto ludzka! któryż to podróżny, 
opuściwszy proftą drogę, po przepa
ściach, kniejach dobrowolnie błąka fię? 
który to kupiec płynąc do Indy i po bo
gate towary, na brzegu morlkim zaba
wia fię, profte kamyczki zbierając? O- 
Woż takie są dzieła twoje , ty porzuci- 
wfzy Ewangeliczne nauki, za głupiemi 
świata maxymami udajesz fię, ty թօ- 
r?-uciwfzy bogactwa ducha, przy upłyń*  
nych rofiiofzach zatrzymawszy fię, ni- 
kczeinnemi czacźkami zabawiafzfię. Ey
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ęoź țojefi? Filii hominum, ut quid diligi*  
țis vanitatem, & qitaritis mendacium. Cóż 
țo wam pomoże, że fię próżnościami 
napełnicie, cóż to wam pomoże, że fię 
Kłamft wem ukontentujecie ? Pytaycie 
jętych, którzy przed wami bieg śmier-. 
telności zakończyli, pytaycie fię owych 
to u Salomona wefołków, którzy wiz el
ki ch uciech fobie dozwalali, jakie ich o 
świecie zdanie? co oni o przeszłym 
swoim dóbr znikomych używaniu mó- 
wią?, o z jakim płaczem wzdychają! 
OD quid profuit nobis flip erbia, divi tia՜ 
rum faÏÏantia quid contulit nobis ! Cóż 
nam pomogła pycha, co nam przyniofła 
chluba bogactw ! nieže to wam dobra 
światowe nie pomogły ? nic wam nie 
przyniofiy ? nic pożądliwość ciała? nic 
pożądliwość: oczu ? nic pycha żywota? 
pic nie pomogły, nic nie przyniofly, ale 

t° być może? wfzakże pracy i fia- 
ťania waszego mieliście pożądany lku- 
tek: caliscie byli na tym, abyście w po
wadze, w poszanowaniu u świata byli; 
byliście: Sława wafza, pochwały walże 
wfzyftkie kfięgi napełniły; wfzyftkie fi- 
ły wafze. przemyty na to łożyliście, a- 
byście naywiękfze dofiatki,naywiękizę.

ikar-
(r) Sap: 5.4 U՛

Na Ni e d z: ջ. po Iľielkieyn: 5°5
fkarby zebrali, zebraliście: oto ich po
tomkowie wafi, wnukowie wnuków 
wafzych fwobodnie do tych czas uży
wają. Pragnęliście tego, aby dni życia 
wafzego wefołe, fwobodne, rozkoszne 
były, były takie; na wygodach, na pie- 
fzczotach ciała, na wefołych kompani- 

, ach, rozrywkach, na tańcach, grach, 
biefiadach przeszły. Na coż fię, teraz 
ulkarżacie?՝ czegoście chcieli, toście o- 
trzymali. Ach nam, mówią, biada,prze
minęło to wfzyftko, jako cień, jako po- 
feł przebiegający, jako okręt, który prze
chodzi przez burzącą fię wodę, jako 
ptak, kt^ry leci przez powietrze, jako 
itrzała wypuszczona do celu pewnego; 
wszyftko przeminęło, á myśmy zni- 
szczęti w złości naszey ! Ach nam nie • 
fzczęśliwym, na co fię świat przydał, 
co nam przynioft! quid profuit nobis, 
quid contulit nobis= Sama pamiątka zni- 
komości nas okrutniey nad wszyftkie 
katownie dręczy.

Cóż nato naymil: Chrze./: poymuje- 
cięż żywo dóbr światowych znikomo - 
ści? wierzycież t?ey prawdzie łakomi? 
wierzycież możni ? wierzycie^ ciała 
niewolnicy? wierzycież wy tey praw
dzie, że wszyftko próżność, próżność 
— - - \who-"
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w honorach, próżność w doftatkach, 
próżność wrofkofzach. Jeśli jefzcze o 
tym wątpicie, innych przed wami świad
ków ftawię; fpóyrzyicie na trupie prze
gniłe kości, fpóyrzyicie, á mówcie: ca 
to był za człowiek? mów ty fama larwo*  
ktoś był na świecie? byłżeś w Iławie, 
w honorze, w dobrym mieniu, obfito
ści wfzyftkich rzeczy? á cóźci to wfzy- 
ftko pomogło? oto od wszyftkich opu
szczony, zropiały, ftraszny i omierzły 
cuchniesz, wypadłeś z pamięci ludz- 
kiey, wszelką chwałę utraciłeś ; á co 
nadewfzyftkie nieszczęścia jeft naynie- 
szczęśliwszego, może w ogniach pie
kielnych gorzejefz. Mów larwo, czy nie 
tyś to była, któraś urodą, krasnością 
twoją, oczy i serca ludzkie do fiebie 
wabiła, do sprosności przywodziła, á 

" r gdzie owe to twoje trefione włosy?
gdzie różowe, piefkliwe ufta twoje? 
gdzie jasne, wesołe, á rozpuftne oczy 
twoje? wszyftkofię to w zgniliznę w 
ropfko, w popioł obróciło : w takie to 
Straszydła światowe piękności zamie
niają fię, tak fię wszyftkie uciechy, 
wfzyftkie znikomości kończą. O ślepe 
ludzkie żądze! czego to pragniecie, 
czego Szukacie, W czym fię zanurzacie?

I toż

К a Nied z: ș.po IKielkkynocy $ 07 
I toż to jelt, dla czego niebo i Boga tra
cicie, dla czego piekło obieracie!

Ach naymii Chrześ: o jakobym ja żą
dał, żebym duchem i gorliwością Sa
muela Proroka mógł do was mówić !
(s) Noli te declinare poft vana, quce non 

proderunt vobis. Niechcièycie udawać 
fię za próźnościami, które wam nic nie 
pomogą, nic, mówię, wam nie pomo
gą: w życiu was ofzukaią, przy śmier
ci trapić będą, á po śmierci wiekuifte 
karanie na was (prowadzą. Nie może-, 
cie zaifte żyć na świecie bez używania 
świata, ale używaycie, podług nauki 
Doktora narodów, używaycie jakoby- 
ście nie używali. Widzicie, jako pta- 
fzek powietrzny obywatel lubo czasem 
przyleci, ufiędzie na ziemi, aby dla fie
bie szukał pokarmu, wszakże na niey 
ze wszelką jelt ofiróżnością, na wszy
ftkie fię ftrony obraca, ftrzegąc fię dla 
fiebie wizelkiego niebeśpieczeńftwa, á 
gdy cóżkolwiek poftrzeźe, zaraz napo
wietrzę ulatuje; podobnym fpofobem u- 
żywaycie, ze wfzelką ofiróżnością, że
by was Świat nie zdradził, á jeżeli po
strzeżecie jakie niebeśpieczeńft w o utra
ty łafki Bolkiey, wraz wfzyftko porzu

ca y-
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re DEO, bonum ejł. Dobrze nam być 
przy BOGU, przez zachowanie praw 
jego, przez wypełnienie woli jego. Tać 
tedy wola nafza, to ufilne nafze (taranie 
niech będzie. Sprawże Boże serc na- 
fzych miłości, abyśmy byli zawfze przy 
tobie ! zatrzymyway Panie, lalką twoją 
garnących fię do ciebie, Amen.

X \ x
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caycie, i pokarmu fa mego odftępuycie,' 
serca i myśli wasze do Boga, do wie
czności podnoście; tam abowiem fą nie 
próżne, nie znikome, nie zdradliwe, ale 
prawdziwe, ftateczne, nieuftające do
bra wasze, tam prawdziwe wesołości, 
uciechy wafze, tam czyfte á mężne ro- 
ikofzy wafze.*  wfzyftko abowiem, o czym
kolwiek pomyślić, czegokolwiek pra
gnąć moźefż, wfzyftko mafz w jednym 
BOGU. Chcesz życia, BOG Pan ży
cia, BOG życiem jeft, i źrzódło wszel
kiego życia; bo, cóźkolwiek żyje, od 
Niego żyje, i bez Niego żyć nie może. 
Chcefz bogactw, Bógjeft bogaty; bo. 
cokolwiek jest, wszystko jego jest. 
Chcefz piękności,BOG pięknością jeft, 
którey fię nie mogą napatrzyć Anioło
wie. Chcefz wefela, BOG wefelem jeft, 
Ճ którego fię całe niebo ciefzy.

O świecie zdradliwy, darmo nas o- 
błudami twemi ofzukiwafz! już my cię 
ftuchać nie będziemy, nie będziemy 
twojemi próźnościami, uciechami uwo
dzili fię, niechcemy ciebie kochać, ale 
serca i wszyftkie żądze nasze do Boga 
przyklejamy, przy nim fzczęśliwi, przy 
nim wefeli będziemy; (t) miki ad/were-

те

Na Niedzielę Czwartą po 
Wielkieynocy.

Cutn venerit iile Spiritus veritatis, docebit 
vos omnem verita tem. ffoau. 6.

Gdy przyidzie on Duch prawdy, nauczy was 
wszelkiey prawdy.

T Ubo nic pociefznieýfzego, nic po« 
I żądańszego światu być nie mo- 

. że, nad Ducha prawdy, Nauczy
ciela Niebieikiego, który prawdę rozu? 
miewać, prawdę czynić, prawdę mówić 
uczy; atoli świat wielki nieuk, niepoy¿ 
műje, nie zna i nie szacuje prawdy; 
■kłamftwo, fałfz, obłuda, to jego ćwiczę- 
nie,՝ to jego umiejętność, fałfze, błędy 

w ¿dä5-
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w zdaniach, obłudy, oszukania w oby
czajach; kłamftwa, nieszczerości w 
rozmowach.- (u) non ejł veritas in terra, 
maledibium mendaciiim inundai՛ er unt, 
mówi Prorok: niemafz prawdy na świę
cie, obłudy i kłamftwa, wszędzie jak 
wody pełno. Nie masz ftanu, niemasz 
Wieku, w którymby duch kłamftwa 
mieyfca nie miał, młodzi i ftarzy, nay- 
liżfi i naywyżfi radzi fię z prawdą mi
jają. Powiedzcie mi, proszę, którzy 
iię w kłamliwie kochacie, jaki w nim, 
jaki do niego powab macie, co z niego 
W zyiku ódnoficie? czy rozumiecie, że 
kłamliwo niewinne, abo pożyteczne 
być może? muszę wam prawdę powie*  
dzieć: ktamßwo przed Bogiem zaivfze 
jejl niegodziwe; klamfiwo dla człowieka 
zawfze i eß zelzywe. Ad M. D. Gloriam.

CZESC I.
Jako trucizna jedna bywa jadowitfza 

nad drugą, tak kłamftwo jedno naddru*  
gie jeft szkaradnieysze. Trzy jego ro
dzaje opisują Doktorowie: mendactum 
oßlciofum, jocofum, £> perńiciofum: pier
wszy rodzay kłamliwa, jakoby uczyn
nego, kiedy kto dla przyflugi drugich, 
abo dla fwego jakiego dobra, bez krzyw-

- Հ dy
(u) Ofe» 4. ՜

Na Niedz: 4. po Wielkieyn՝. 511 
dy jednak żadnego, nieprawdę mówi; 
Drugi rodzay kłamliwa żartownego, 
kiedy kto szczególnie tylko dla dylkur- 
su, dla rozweselenia, fałsz za prawdę 
udaje. Trzeci rodzay kłamftwa, który 
krzywdę drugim przynofi. Te wszy- 
flkie ohydy w sobie są pełne, godne są, 
aby od każdego rozurńnego człowieka 
nienawiścią nienawidziane były. Nie 
masz, i być nie może żadne kłamliwo 
niewinne, chociażby i naymnieysze być 
zdawało fię, wielkie zawsze jeft złe w 
fobie, zawfze jeft przeciwne temu świa
tłu, które na duszach naszych jeft wy-» 
rażone, zawsze jeft przeciwne prawu ' 
Wiecznemu, i Bogu obrzydłe. Tak Sa
lomon powszechnie o wfzyftkich kłam- 
ftwach piówi." (w) abominatio eß Do
mino labia mendacia, brzydkością są Pa
nu wargi kłamliwe: czy to kłamliwe dla 
przyflugi czyjey, czy dla żartu, dla roz
weselenia, czy też, co naygorsza rzecz 
jeft, dla zdrady, i krzywdy drugiego.

W żadnym Czafie, w żadnych okoli
cznościach, nigdy godziwe kłamliwo 
być nie może. Możesz naftępującego 
na Życie twoje łotra bez obrazy Bolkiey 
zabić, byleby ta obrona była, jak mówią 

______ _ . ■ . pra-
Prov; ія,

I
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prawa; cum moderamine inculpata tutela, 
Nie możesz godziwie w oczewiltym 
niebeśpieczeńilwieżycia twojego kłam
liwym językiem fiebie bronić. Możefz 
bez winy W potrzebie, w oftatniey nę
dzy twojey dobra cudzego na porato
wanie swoje użyć, niemożesz bez wi
ny w naycięższey nędzy na ratunek 
twóy kłamliwa użyć. Może Bóg, ja
ko samowładny Pan, wedle upodobania 
swego prawem swoim rozrządzać, mo
że w niektórych okolicznościach do
zwolić tego, czego w innych zakazuje, 
tak rozkazał BOG Abrahamowi Syna 
swojego zabić, dozwolił Izraelczykom, 
aby Egipcyanom złote zabrali naczynia; 
nie może w żadnych okolicznościach 
dozwolić, nie może nieganić iłowa 
kłamliwego. Czy uważacie, co mó
wię Kaynrilfi C. Czy to fraszka kłam
liwo, czy małe to złe, które nigdy Bo
gu niepodobać fię nie może? jeft abo- 
Wiem złe kłamliwo z i floty swojey tak; 
że, jako ciemność nie może nigdy być 
światłością, tak kłamliwo nie może być 
nigdy godziwością; nie może nie być 
przed Bogiem obrzydliwością.. BOG 
jell niefkończenie dofkonały rozum, 
kłamliwo zaś jeft sprzeciwienie fię ro-_ 

zir
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zumowi. Bóg jell prawda, która a di 
omylona być, ani omylić może,kiamftwo 
jelt oycem omyłki, zdrady i błędu: Bóg 
świątobliwością, kłamliwo jelt źrzó- 
•dłem nieprawości, dla tego obrzydliwo- 
ścią Panu są ufla kłamliwe. .

Mogą tu zarzucić przywykli do tego 
Wyiłępku Judzie, iż fię to zda być nad 
to rzeczono, źe każde, i naymnieysze 
kłamliwo obrzydliwością, nieprawością 
jail, ile kiedy nadarzają fię kłamliwa 
bez żadney szkody, owszem z poży
tkiem nie tylko doczesnym, ale też i 
duchownym. Nic nad to, nic, ale rze
telna, niezawodna prawda; pytayciefię 
całego pisma, pytayciefię wszyiłkich 
Doktorów, jednoilaynie wam odpowie- 

t dzą." omne niendacium, in omnibus, pecca*  
tum eß. A jeżeli ja w takich okoliczno
ściach będę, że honor móy i Iława, któ
rą podług lianu mego utrzymywać po
winienem, do upadku nachyli fię, zkąd 
Wynikną różne zgorszenia, poniżenia; 
pogardy, do mnie należących? izalimi 
W tym razie od kłamliwa, któreby bež 
żadnego człowieka krzywdy było, obro- 

honoru mojego zafięgnąć nie godzi 
hę? nie godzi fię; niech upada twóy ho
nor, byleby ftałaprawda, niech raczeý 

Ii fiawá
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Iława twoja obrażona będzie, á niżeli 
Bolka dobroć. A jeżeli ja dla cnoty, dla 
pokory, dla poniżenia, zaprzenia fiebie 
famego, Iłowo jakie kłamliwe powiem, 
izali i dla tego winnym obrażonego Bo
ga zoftanę? zoftaniesz, jeżeli wprzód, 
mówi Auguityn, byłeś czyftym od grze
chu, á dla pokory zkłamałeś, już tym 
samym nieprawością duszę twoję po
mazałeś. A jeżeli ja gniewy, niezgo
dy, zawziętości nie tylko prywatne, ale 
też i publiczne i i iłraszliwe wojen po
żary kfztałtnym kłamftwem jakim uga- 
fić potrafię, izali za to nagany godzien 
będę? będziesz; bofię, mówi Doktor 
narodów, niego Axi, czynie złego, żeby wy
szło na dobre. A gdybym ja Turków; 
heretyków, poganów do wiary S. na
wrócił; i w należytey, flużbie Bofkieÿ 
kłamftwem utrzymał, izaliby takie kłam- 
ftwo obrzydliwością było? byłoby, bo 
to na szali sprawiedliwości Öoíkiey po
łożone, więceyby ważyło; á niżeli owe 
wsżyftkie dobra, któreby przezeń być 
mogły, te wsżyftkie, mówię, nie takie՜ 
by upodobania Bogu przynofiły; jakie*  
by nieukontentowanie jedna uczyniła 
nieprawość ; Abominatio Domino labiň 
mendacia. ¡

Może

Na Niedz: 4. po Jfåelkieyn: 515 
Może tu kto powiedzieć, że wielce 

świątobliwi ludzie, lubo fałsz powie
dzieli, przecież ten im za winę poczy
tany nie był, toć tedy czasem godziwy 
jeft. Tak, mówią, Abraham na górę 
prowadząclzarika, rzekł do flug iwo ich: 
(x) pojlquam adoraverimus, revertemur 
ad vos. Atiož to prawda, że mieli po
wrócić, kiedy Izáák miał tam być zabi
ty? tenże Abraham żonie swojey ra
dził, aby me żoną jego, .ale fię fioftrą 
być mianowała. Także Kahab І inne 
hiewiafty zwiodły Faraona, á BOG iná 
j)obłogolławił. Jákob udał fię przed 
Oycem fwoim zaEzawa, i błogolławień- 
ftwo otrzymał, 1 tym podobne inne przy
kłady. Te wsżyftkie zarzuty krótko 
Źbija Augüftyh: qúaňHo uobis de scriptu- 
rjf ¡acris pròpommtur exempla, aut men * 
dacia non sunt, sed putańturejje. dum nun 
intelíiguntur; áut fi mendäciá sunt, imitan- 
da non sunt: kiedÿ, prawi, wam przywo
dzą przykłady o kłamliwie z Pisma;abó 
kłamftwa niefą, chociaż źa takie bywa
ją od niewiadomych i ńieznających fię 
poczytane, abo jeśli prawdziwie k am- 
ftwa są, te naśladowane być riiepowm- 
-л Jakoż Abraham mówiąc do fiug 
֊_____ U ІІ_________ ______  
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swoich." revertemur ad vos, nic przeciw,՞ 
nego prawdzie nie powiedział, bo na
przód taki fpolob mówienia, kiedy fię o 
jedney o fobie mówi, jakoby o wielu, nie 
jeft kłamliwo; ale, jako mówią, locutio 
tropica: dopieroź iftną prawdę bez ża- 
dney figury Abraham powiedział, jako 
Orígenes w osobie jego mówi, prawdę 
mówię: i syna mego na ofiarę zabiję, i 
z nim do was powrócę; mam abowiem 
żywą wiarę, wielką ufność, żeBóg mo
że go zabitego ożywić, już tedy w tym 
Abraham z prawdą fię nieominął; pu- 
tantur ebemen dacia, dum non intelliguntur- 
Toż samo mówić potrzeba i o tey jego 
radzie, że Sarę fioftrą, â nie żoną swo
ją nazwał, gdyż wprawdzie samey fio- 
fira była, veré soror mea eJi : СУ) Со zaS 
Ŕahab i inne niewiafty,^ fkłamałyć 
wprawdzie; ale fałsz to jeft, że im Bóg 
za to pobłogoftawił, bo dobrze im czy
nił za uczy nki miłofierne, á nié za kłam՛ 
fiwo; Obftetricibp & Rahab benefecitDe' 
us, non quia mentitce, sed quia misericordia 
fuerunt in hommes: mówią tłumacze Pi' 
sma S. Sposob mówienia Jákóbá u' 
dającego fię za Ezawa nie tak fałsze# 
jeft," jako raczey tajemnicą, co takź&

i mówi^
(y) Gen; 20.
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mówi Auguftyn: non mendacium eft, sed 
myßerium. Ale daymy to, żeby lub w 
tych, łub w innych przykładach było i- 
fiotne kłamftwo, aboź i świątobliwi lu
dzie fwoich brodawek nie mają? cóż te
dy, czy już ztąd wnieść, iż nieprawdę 
mówić czasem jeft rzecz godziwa, nie 
idzie to cale ztąd; fi mendacia sunt, imi
tando non sunt; quia sunt injiißa. Co jeft 
złe z fiebie, jako jeft kłamftwo; dla po
wagi i przykładu drugich, dobrem być 
nie może, kiedy mówi pismo, że Bóg 
tych wfzyftkich nienawidzi, którzy mó
wią kłamftwo; toć miedzy wfzyftkiemi 
Zawierają fię i ci, którzy jakążkolwiek, 
W jakichkolwiek okolicznościach nie 
prawdę mówią: á z a tym żadną miarą, 
żadną powagą przykładów wymówieni 
od grzechu być nie mogą. ja, a by na 
przykładem z pifma dowiódł, iż każdym 
kłamftwem BOG fię obraża, dość mi 
przywieść jednego Ananiasza i Saphire, 
którzy spytani od Piotra Xiążęcia Apo- 
ftołów, jeśli za tyle rolą przedali, ile do 
h i ego przynieśli, odpowiedzieli : (z) 
etiam tanti: i za to kłamftwo, na tymże 
nńeyscu nagłą śmiercią są pokarani, 
ł o kłajnfttyo w fwoich okolicznościach 

zda
5. ՛ , '(y) Gen; 20.



Kazanie,, 
zdá fię być lekkie, bo żadnemu niebyło 
szkodliwe, żadnemu nie czyniło krzy
wdy, nieobowiązywało ich żadne pra
wo, aby doftatek iwóy do cudzego ikar- 
bu wnofili, jednak, że fię inakszemi u- 
dać chcieli,niżeli w rzeczy byli, trupem 
padli. Kie macie tedy,którzy zakłam- 
ftwen. idziecie, żadney z powagi przy
kładów pomocy, doftatecznie wam na 
to Auguftyą odpowiedział.՞ ß mendacia 
sunt, imitando nun sunt; quia injußa sunt. 
îiigdy by dnie może przed Bogiem kłam- 
ftwo godziwe; á zawsze jeft człowieko- 
wi mówiącemu zelzywe.

1 * ' CZĘSC II.
Cóż bowiem w zylku za kłamliwa 

swoje ma człowiek? to, ćo mówi Ary- 
¿Oteles: hoc urnim? ut, cum vera dixerit, 
itemo ¿redat:, ten zÿlk ma, że, jeżeli kie
dy ¡ prawdę mówi, żaden mu nie wie
rzy; raz abowiem'przenieu ièrzywszy 
fję, ftaje hę niegodnym, aby mu wiarę 
dawano, i natenczas, kiedy co pod 
przyfięgą zeznaje. Powieść jeft o je
dnym kłamliwym, że, gdy upadłszy na 
ziemię udawał, j^by nogę złamał, i o 
pomoc od przechodzących profił, ձ ci 
chętnie mu rękę podawali, cn im za tę. 
uczynność śmiechem zapłacił, na zdro՞.

¿-...i-, ֊- - ; • - țyych
• * - I
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wych nogach ftanąwszy; lecz, gdypo- 
tym trafunkiem prawdziwie nogę zła
mał, żaden proszącemu pomocy dać nie- 
chciał, żaden mu nie wierzył, lecz od
powiedział: tollat te, quite non novit. 
Owoż zyfk i pożytek kłamcy. Czy nie 
także fię dzieje? czy nie tak sami mó
wicie? znamy tego człowieka, niech mu 
ten dowierza, który go nie zna : pełen 
on jeft Iłów, á gdzie wiele iłów, tam 
wiele kłamftw, ufta jego, jako młyn, 
rzadko kiedy fpokoyny, ale zawfze pra
wie grubą mąkę miele, to jeft niewfty- 
dzifię oczewiftego fałfzu, jednym gęby 
otwarciem dziefięć kłamftw wypycha. 
Takie są pochwały ludzi kochających 
nieszczerość.

Lecz rzecze tu kto: gruby fałsz po
wiedzieć, żeby ludzie to poznali, pe
wnie, że jeft fiebie samego w nieiławę 
podawać, ale czasem gładko, niezna
cznie fałsz zaprawdę udać, że tego ża
den nie pozna, nie jeft tym samym kre
dyt tracić. Toż samo fałsz jeft, że fię 
kiedy kłamftwo, luboby naygładfze by
ło, utaić na zawsze może. Abyś je
dno utaił, użyjesz drugiego, drugie za- 
lłonisz trzecim, trzecie czwartym, i da- 
l.ey; do tego jednak przyidzie zapewne, 

żfrfię
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же fię którekolwiek z nich wyda, i to 
wszy Akie inne odkryje, podług przy flo- 
Wia: diu latere non queunt mendacia; im 
barziey fiebie zakrywa kłamca, tym 
barziey osobie znać da je, im barziey 
fiebie zdobi, tym fię barziey maze, im 
barziey fiebie chce wytłumaczyć, tym 
barziey fiebie piąta; dla tego żaden, czy 
to dowcipny, czy gruby fałsz, nieflawy 
uysć,. kredytu nie iłracić me może, ja
koż powszechnie o w szybkich Pismo 
S. mówi : (a) á mendace quid verum di- 
cețuri Miedzy prawdo-mówcą i miedzy 
subtelnym kłamcą, taka jeft różnica, ja
ka jeft miedzy pająkiem, i miedzy roba
czkiem jedwabnicą, lubo, jako ten, tak 
i cn delikatne z fiebie nici wije, prze
cież, gdybyfię tyfiąc złączyło pająków, 
ich robota zawsze nikczemna, i jedne
go robaczka, co jedwab wije, robocie 
¿obarczyć nie może;, tak, mówi-ę, zna
czna jeû mowa prawdziwego, rzetelne
go człowieka, i naydowcipnieyszego 
kłamcy; tego wszyftkie iłowa, wszy- 
fikie udania, uwijania jak pajęczyna, o- 
nego zaś Iłowa trwałe, ftateczne, poży- ' 
teczne.

A do tego, żeby fig i utaić mogło, 
_ _________________prze- 
' (a? Ed: 24.
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przecież człowiek uczciwość kochają
cy, șam swego kłamliwa wftydzić fię 
Winien, gdyż wyftępek tenjeft, którym 
wszyscy uważni i mądrzy brzydzą fię. 
Nie było żadnego tak grubego narodu, 
gdzieby na kłamców praw ¡ kar nie fta- 
wiono. U Perśów ta naywiększa hań
ba, szwankować kiedy w prawdzie. 
Toż famo u Rzymian; takie mniemanie, 
było, że cztowiék wolny, nigdy tey nie- 
flawie podlegać nie może, dla tego 
kłamców zarówno z niewolnikami po
czytali. U Franków i Swewów, taka 
kara na kłamców była, aby psa na ra
mionach, co jeft hańby i sromoty zna
kiem, nofił. U Indów ten był zwyczay, 
že, luboby komu raz tylko jedno kłarii- 
ftWo dowiedli, taki miał być z Urzędu 
zrzucony i piątnowany. Inne narody 
to i wprzyfiowiu miały: mendacium cola՝ 
pho pensandum eß; co i do ikutku przy
prowadzały. Mówcież, buchacze moi, 
jeżeli nie prawdę kłamcom mówię, że 
każdy z nich lży osobę swoję; grzeszy 
przeciwko porządney fiebie samego 
miłości, kiedy w taką niefiawę, w taką 
ohydę podaje fię, iż mu żaden nie do
wierza, każdy nienawidzi, jako ikazi- 
ęiela towarzyftwa ludzkiego; towarzy« 

՜ ՝ two/ ՜
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ftwo z ludźmi bez dobrego porządku,' 
dobry porządek bez prawdy, bez rzetel
ności trwać nie może. Taki w towa- 
rzyftwie wzajemny związek i pomoc 
ma być zachowana, jaka pomoc, jaki 
związek jeft członków w ciele ludzkim. 
Cóż w nim, proszę, byleby porządnego, 
żeby jedna część drugąłudziła, zwo
dziła? gdyby oko mówiło ręce, źe kwia
ty, nie fą to kwiaty, ale żarzące Hę wę
gle, żeby mówiło nodze, źe węże, pa- 
dalce są to niewinne mrówki, żeby mó
wiło gębie, źe ta i ța potrawa trucizną 
jeft, á tą trucizna potrawą; Izaliby ten 
nie mizerny nader byłftan?- trzebaby 
zaifte codżień prawie umierać, wtakiey 
zoftając obłudzie, w takim zamiesza
niu; podobną źniewagę, pomieszanie w 
miftycznym ciele, w porządnym towa- 
rzyftwie, w, zgromadzeniu ludzi czynią 
kłamcy: oni rzecz jednę za drugą, wę
że za mrówki, mrówki za węże, truci
znę za lekarftwo, lekarftwo za truciznę 
udają- á tak swemi matactwami, obłu
dami, fałszami, podeyściami towarzy- 
ftwo nie miłe, życie niefpokoyne czynią. 
Dla tego upomina Apoftół; (b) depo- 
nenies mendacium, loquimini verdaten։ «-

nus-
(b) ad Ephes; 4.

Na Ntedz: 4. po ïïWkieyn: 523 
nusqiiisq; cum proximo suo ; quoniam ejtis 
invicem membra. Składając obłudę, 
mówcie prawdę każdy bliźniemu swe
mu, abowiem jednoż ciało jeftescie. je՞ 
żeli zaś nie prawdę mówicie, w wielką 
hańbę popadacie. ‘ Pytam fię tu, kto 
naypierwszy na święcie kłamca? Izali 
nie szatan? on pierwszy tym fposobem 
zwiódł Ewę; nie inny tedy jeft ociec 
kłamftwa, tylko bies przeklęty, odmę- 
go ten grzech wziął początek, 1 jako 
Bóg, mówi Auguftyn, od wieków zro
dził prawdę, tak zły Anioł, przy począ
tkach (tworzenia świata, zrodził kłam- 
ftwo. Uważcież, proszę, niesprawie
dliwi ludzie, jaki fię ociec do was przy « 
znaje, jako was do fiebie, nie odrodnych 
od fiebie Tynów gamie, izali tym famym 
nie ftajecie fię ‘ wyrodkami od BOGA, 
Pana, i Óyca wafzego? (c) Filii alieni 
mentiti sunt. Nie Boscy, ale cudzy sy
nowie są kłamcami. U Synów Boikich 
serce z językiem zgadza fię, mowa jeft 
taka: eß, ejt-, non,non; u tych zaś, co in- 
neeo w sercu, co innego w uściech, dla 
teJosą synami obcenii, Filii alien։. O 
jaka ztąd hańba, jaka ich przedBogłem 
niegodziwosć! ՛

Uwa-
’• (C) Pfal.47. ■ ՜Հյ " ճ

\
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՝ Uważaycież, N ay mil: Chrzęść: jakim 
wyftępkiemjeit kłamliwo, jeżeli na lą
dzie Boikim surowy rachunek z flówką 
próżnego oddawać będzie potrzeba; cóż 
mówić, jak ęięszki będzie rachunek z 
iłów kłamliwych, z fałszów, z zdrad, i 
chytrości, z ofzukanja; tam, dopiero ży
wo poznacie, jaką obrzydliwością są 
przed Panem wargi kłamliwe. Țy Du
chu Przenayśw: Nauczycielu prawdy, 
oddal z serc i z uft naszych wszelką 
próżność i kłamliwo; day nam tę łatkę, 
abyśmy nigdy nie wykroczyli językiem, 
lecz go zawsze używali na cześć i na 
chwałę twoję, Amen,

Na. Niedzielę 5. po Wielkieynocy,

Petite, & accipietis. <§foan: 16.

Proście, ci weźmiecie.

Niech będzie pochwalona nie? 
fkończona Boga naszego do
broć, która laik i darów fwoich 

nie przebrane otworzywszy Ikarbce, 
wzywa nas, abyśmy fię po łatki i dobro֊ 

dziey-
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dzieyftwa do niey kwapili, żądze, po
trzeby nasze na modlitwie przekładali; 
z tą niezadowodną obietnicą, że otrzy
mamy to, o co profié będziemy; proicie, 
mówi, á weźmiecie. Idźcież tedy cho
rzy do lekarza, proście, á zdrowie od- 
bierzecie; idźcie ziemscy nędzarze do 
Niebieikiego Pana, proście, á w niedo
statkach waszych poratowanie otrzy
macie; idźcie Strapieni, od nieprzyjaciół 
dusznych uciśnieni, do naywyższego 
Mocarza, proście, á mocą jego odwfżel- 
kich natarczywości obronieni będziecie. 
Petite, & accipietii. Co ponieważ w 
Ewangelii dzifieyszéy osobliwie nam 
Chryftus zaleca, i dni naitępujące, dni 
proźby, modlitwy, KościółS. naznacza, 
same te okoliczności mnie upominają,, 
abym o proźbie i modlitwie mówił. 
niebaczni ludzie, którzy modlitwę za 
rzecz obojętną, mniey potrzebną po*  
czytają, ja mówić będę, żenieodbita 
jeft potrzeba modlitwy. Są, którzý 
modlitwie uwłaczają, jakby nie wiele a 
Boga mogła, á przeto osobliwszey 
dzielności nie miała, ja mówić będę, że 
przedziwna jeft moc i dzielność modli
twy. Są, którzy fię ufkarźają, że po*  
żytków i fkutków pożądanych z modli*

, twy 
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twy fwojey nie doznają, ja mówić będę, 
jaka ma być nasza modlitwa, aby była 
pożyteczna. Trzy tedy części będą 
dalszey mowy՝, potrzeba modlitwy, dziel՝ 
ność modlitwy, i sposób modlitwy.

-, , Ad M. D. G.
Jaka jeft pbtrzeba, aby Bóg Stwórca 

wszyftkich rzeczy od (tworzenia rozu
mnego był chwalony; taka jeft potrzeba 
modlitwy: . Modlitwa abo wiem jelito 
oddanie czci i chwały BogÜ, przez któ
re to wsżyftko wypełniamy, cokolwiek 
z wielorakich obowiązków Bogu po
winniśmy., Jemu bowiem; jako Bogu; 
przez modlitwę pokłon oddawamy, Je
mu, jako Królowi naszemu; przez mo
dlitwę podatek Wyjjłataińy, Jemu, jako 
Dobrodziejowi, przez modlitwę wdzię
czność oświadczamy, Jemti, jako Oycu 
nayłalkawszemu przez modlitwę po^ 
winną miłość pokazujemy, Jemu, jako 
naykochańszemu dusz ludzkich oblu
bieńcowi przez modlitwę przymilamy 
fię. Jego» jako wszyftkiego dobra daw
ce przez modlitwę wyflawiamy.

Rodzay zaś modlitwy wieloraki jeft; 
Weyrzyimy w Psalmy Dawidowe, oba- 
czemy tam jego tyfiącznemi sposobami 
shwałę Bogu wyśpiewującego. Oa 

tani

jVa Niedz: 5. po IWelkieyn: 527 
tam płacze i radujefię; lęka fię i nadzie
ją wsparty nie trwoży fię; żałuje i mści 
fię : obiecuje, i grozi fię : wftępuje na 
niebiosa, i zftępuje do przepaści; obcu
je z Bogiem, i mówi z ludźmi: dyspu- 
tuje z sobą, z Aniołami rozmawia, 
wfzyftkie chęci, i wfzyftkich chęci wy
raża odmiany. Rozliczne tedy są ro
dzaje módiit wy. Prócz modlitwy uftney 
wam dobrze żnajomey, jeft modlitwa 
serca ; kiedy to nabożne wzbudza żą
dze ; jeft modlitwa myśli ; kiedy fię ta 
duchownemi zabawia uwagami, jeft 
modlitwa oczu; kiedy fię te w niebo 
wlepiają; jeft modlitwa uszu, kiedy te 
rade o Bogu fluchają; jeft modlitwa 
wszyftkich zmyftów, kiedy fię te ku 
czci i chwale Boikiey obracają. Może 
tedy człowiek całym sobą modlić fię, i 
całym sobą chwalić Boga, jakoż tak 
czynić powinien dla zbawienia swego.

Mówić, że bez modlitwy można nie
prawości uftrzedz fię, przykazania Bő
ik ie zachować, w łasce Boikiey wy
trwać, jeft toż samo, co mówić, że mo
żna bez oręża zwyciężyć, można bez 
pokarmu życie zachować, można bez 
światła, bez przewodnika w nieznajo- 
ttiey drodze nie zbłądzić. Modlitwa jeft
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orężem, którym nieprzyjaciela duszne*  
go zwyciężamy; modlitwa jeft pokar
mem , którym życie duszy naszey za
trzymujemy; modlitwa jeft wodzem, 
który nas w drodze przykazań Boikich 
utrzymuje. Przykazania Boikie, nauki 
Ewangeliczne, święte przykłady nam 
ukazują, co czynić powinniśmy, ale do 
wykonania tego zdolności nam nie da
ją. Modlitwa zaś pofiłki z nieba za
ciąga na podźwignienie, na wsparcie 
flabości naśzey. Wszyftkiemi idami 
przyrodzonemi nic takowego uczynić 
nie możemy, coby godnego nagrody 
wieczney było, jako naucza Doktor na
rodów: (d) Niejejłe/my dojłateczni sa*  
mi z fiebie Խ my ślic jako sami z fiebie, alk 
doftatecznośc nasza z Boga jeft. Sławny 
i dowcipny rzemieślnik Architta z drze
wa podobno wyrobił gołębia, á przez 
sprężyny i kołka we wnątrz ułożone, to 
sprawił, że ów posąg gołębia, po po
wietrzu latał; ale długoż tego? póki 
kołków nakręcenia ftawało, które gdy 
wyszło, ciężarem swoim na ziemię u- 
padał, takfię właśnie z nami rzecz ma. 
Jako drewno do latania, tak my do zba
wiennych uczynków z fiebie samych 

zdol*
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. zdolni niejefteśmy; źebyśmy fię tedy 

przez jakie dzieła pod niebo wynieśli; 
potrzeba tego, aby łatka Bolka fiły nafze 
do owego lotu wprawiła, która gdy u- 
ftanie, wraz ciężarem nafzym na ziemię 
odpadniemy; nie mamy zdolności do 
dobrego bez łatki Bofkiey.՞ Nullum salu
tem suam, niß, auxiliante DÉ O , operări'. 
mówi; Auguftyń S. Теу zaś lalki Bo« 
íkiey nie daje BOG;, chyba uíilnie pro
szącym: Nullum, niß oràntem, auxíliunt 
DÉI promer tri, mówi tenże Doktor. 
Laika Botka do zbawienia, á modlitwa 
do otrzymania łaiki Boíkieý jeft potrze
bna. ,

Słuchaycie pilnie tego wyroku, ktà= 
rzy w światowych znikomościach tak 
fię zanurzacie, że przez całe dni, i my
śli ďo Boga nie podniefiecie. Niewiem, 
kiedy zwyczayńy pacierz należycie od
mówicie, uważaycie, jak to jeft ftrafzli- 
We niedbalftwo w sprawie zbawienia 
włainego. Nie daje BOG żadnemu iku- 
teczney łaiki swojey, chyba tylko pro
szącemu, wy o tę nieproficie; cóż do
brego zdziałać możecie? Widzicie nie- 
odbitą potrzebę modlitwy, nic od nieý 
was uWolniĆ nie może. Możecie fię 
wymówić od poftów flabością zdrowia.

KK od
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od dania jałmużn niedoftatkiem wa- 
szym, á od modlitwy cżym fię wymó
wić możecie? chory masz język; módl 
fięż sercem; nie możesz rąk doniéba 
podnieść? myśl podnoś; nie możefz u- 
paść na kolana? famą wolą głęboki po-, 
kłoń Bogu bddaway. Na którymkol
wiek mięyscu, w którymkolwiek czafir; 
W jakimkolwiek powodzeniu zoftajesz, 
ofiarę modlitwy czynić możesz. Ale 
rzeczefz: zabawy czafu mi do modlitwy 
nie pozwalają: nie pozwalają czasu do 
modlitwy, á pozwalają czasu do rozry
wek, do kompanii/ czas na pofiłek cia
ła naleść możesz, na pofiłek duszy na
jeść nie możesz? kto temu może dać 
wiarę? Nie moźelz długą zabawiać fię 
modlitwą, używay krótkiey; módlfię 
rano, profząc Boga, aby ci na ten dzień 
błogolławić, i łaiką swoją wspomagać 
raczył: módlfię przed nocą, ducha tWe- 
go w ręce Bofkie nalzczęśliwy fpoczy- 
nek polecając; módlfię w Szczęściu, a- 
byś nim wyniefiony od Boga nieodpadł: 
módlfię w nieszczęściu, abyś tym ude
rzony Opatrzności Bolkiey nie uwłó- 
czył: módlfię w weselu, aby radość 
twoja była w Panu twoim: módl fię w 
fmutku, abyś wziął z nieba pociefzenie 

twoje.

Ո
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twoje. Napadają cię pokusy, namię
tności burzyć fię poczynają; módl fię, 
abyś od nich nie był zwyciężony: spo- 
koyne maíz (umnienie, o żadną cięfzką 
nieprawość c,ę nie ftrofuje; módllię, a- 
byś w tym Ranie do końca wytrwał: 
niespokoyne masz sumnieme, wyrzuca 
ci na oczy jaką fzkaradę; módl fię, proś 
ufilnie o łaikę ikuteczną do powRama, 
do zbawienney pokuty. Nieinaczey 
możesz zbawienie twoje ubeśpieczyć, 
chyba przez gorącą, ufilną inodlitwę. 
Kołatau, á otworzą ci; proÁ, á otrzymasz.

ÇZ Ę S C II.
Widzifz potrzebę, uwaźay dzielność 

i ikuteczność modlitwy; Nie uRaje ni
gdy chwała Bolka w Niebie, wesołą 
tam piofnkę, co mówi Jan S. w ołńawie- 
niu, bez przeRąnku śpiewają: Święty 
S.S.Bóg wszechmogący, á tenżeJan w 
objawieniu mówi: (e) Padam eßßlen- 
fiam in cœlo, quaß media hord. Stało fię 
milczenie w Niebie, jakoby na półgo
dziny. Cóż to było, co takie milczenie 
W Niebie sprawiło? dowcipnie na to 
mieysce mówi AuguRyn: Aufcultat cœ- 
lum orationes Sandorom, flucha Niebo 
imodlitwy flug Bolkich na ziemi, przez 

Kk ij T ca
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Na Niedztf. po iNielkieijnocy 5^3 
rozkaz modlitwy Jozuego, iłońce jak 
wryte ftojące. (h), Stetit sol obediente 
DEO voci hominis: Jeżeli od planet do 
elementów póydę, uyźrzę te wszyftkie 
.fkłócone, zmieszane w Egipcie przez 
modlitwę Moyzesza, (i) clamav it Моу՝ 
ses, fecitq; Dominus. Jeżeli póydę do Ba
bilonu, obaczę tam w piecu ogniftym o- 
gień oftygły, oziębiony modlitwą trzech 
pacholąt; Jeśli popłynę na morze, oba- 
ęzę tam Jonasza Proroka od wieloryba 
połkniętego, á całego i dla modlitwy 
bezpiecznego. Jeżeli spóyrzę na po
wietrze, uyrzę Symona czarnokfiężni- 
ka latającego, którego modlitwą Piotra 
S. na ziemię zrzuca. O modlitwo, o jak 
jeft wielka dzielność twoja! A na ziemi, 
czy jeft jakie mieysce, gdzieby modli
twa nie ukazała mocy swojey? czy jeft 
jaki ftan, kondycya ludzka, któraby 
przedziwnych jey ikutków nie doznała? 
czy naydzie fię jaka nędza, któraby 
przez modlitwę poratowana niebyła? 
czy naydzie fię jaka łaika, któraby mo
dlitwą uproszona nie była?

Modli fię Enoch, i przenoszą go do 
raju ; modli fię Abraham, i w ftațosci 
swojey fyna uprasza; modli fię ftąroza-
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ćo wyraża i że, jako miłe śą Bogu owe 
pienia Aniellkie w Niebie, tak mu fą mi- 
łei tak wdzięczne modlitwy żyjących 
na ziemi. Ponieważ tedy modlitwa Bo՛ 
gu tak fię podoba, czegóż już dla niey 
nie uczyni? Kiedy fię modlił Moyżefz 
za ludem Izraelskim do Boga, prosząc, 
aby darował karę, na którą zafluźyli; 
Bóg mu powiedział: (f) Dmitte me, ut 
irascatw furor meus contra eos. Puść 
mnie, niech fię rozgniewa zapalczywość 
moja przeciwko nim. O Panie hieikoń- 
czohey mocy! któż cię utrzymać może, 
kto fię może tobie oprzeć, kto mściwe 
z ręki twojey pioruny wydrzeć może? 
może moc Bolką, mówi Hieronim, u- 
trzymać modlitwa; tu modlitwa Moy- 
żesza Boga utrzymywała, DEIpotenti- 
am servi preces impediebant. O Modli
two, jak jeft wielka dzielność twoja, jak 
dziwna mocność twoja, źeBoga utrzy
mać i niejako zniewolić tnoźefz! a cze
góż już mocą twoją dokazać nie potra
fisz. Jeżeli wftąpię na niebiosa, widzę 
tam Aniołów mannę dla Izraelczyków 
na głoś modlitwy gotujących; ¿g) pe- 
tierunt, & pane cali saturavit eos. Jeżeli 
póydę miedzy planety, obaczę tam na

. . ..______ ____ rozkaz
(f) Exod: 32. (g) Pfftl; j©, Հ՜
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ýolťhy Jozef, i od zajadłych braci swo
ich wolen zoftaje; módhflęjakób, i zło
śliwego Ezawa gniew zwycięża; modli 
fię Dawid, i grzechu szkaradnego od
puszczenie? bierze; modli fię Tobiasz, i 
wzrok odbiera; modli fię Either, i lud 
swóy od śmierci uwalnia, modli fię Ju
dith, i całą potęgę Holóferriefa zwycię
ża; modli fię Salorhon, i taką mądrością 
napełnia fię, którą wfzyftkich mędrców 
całego świata przechodzi; modli fię E- 
zechiasz, i na piętnaście lat życia fobie 
przedłuża; modli fię Daniel, i miedzy 
głodnemi lwami beśpieczen zoftaje; mo 
dli fię Eliasz, i podług woli fwójey nie
bo zamyka i otwarza; modli fię Kościoł 
¿a Piotra, i łańcuchy, któremi był ikrę- 
powany, z jego Spadają, i wolen z wię
zienia wÿchodz ; módii fię Piotr za Tac 
bithą wdową i ją z grobu żywą wypro
wadza; modli fię Grzegorz cudotwór
ca, i górę wielką ż mieysca wzrusza. 
Modlitwo! o jakjeft wielka dzielność 
twoja! .................

Mamona tego świata, pieniądze 
wszyftko prawie na świecie mogą, ztąd 
Salomon mówi: (R) pecunia obediunt 
ömnia, pieniądzom wszyftko jeft poflu-

Տ2Ո0,
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szno, bo czegóż ludzie pieniędzmi, 
czego dla pieniędzy nie czynią? pienią
dze wszyftko budują, pieniądze wszy- a 
Itko ruynują, pieniądze woylka (prowa
dzają, pieniądze majeftaty Królów u- 
trzymują. Modlitwy, mówi Chryzo- 
ñom S. są to duchowne pieniądze, któ
rym wszyftko jeft poftuszno, kto fię u- 
mie modlić, ma sposob nabycia yszy- 
ftkiego. O jakby fzczęśliwi byli ludzie, 
gdyby chciwość i łakomftwo swoje do 
pieniędzy duchownych przenieśli! tę 
pokojowi ferdecznemu nieprzefzkadza- 
ją, owszem on gruntują, té frafunkòw, 
kłopotów nie sprowadzają, owlżem o- 
ne uśmierzają; te nikomu krzywdy nie 
czynią, ale. wszelką zachowują spra
wiedliwość. ,

Modlitwa, to powfzechne lei:arftwo 
na wfzyftkie niezdrowia, na wszyftkie 
rany żywota doczesnego, (1) Trißatur 
quis veßrüm, oret, mówi Jakób A poftoł, 4 Հ 
smęci fię kto z was, niech fię modli, á 
będzie pociefzon; trofzczefię kto z was, 
niech fię modli, á będzie uspokojeń; 
trwoży fie kto w fobie, niech fię modli, 
á będzie ośmielon. Modlitwa, to ikarb 
nędzarzów. wiatyk pielgrzymujących,

7 wdzię*
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íkonaley modlitwy : ta powinna mieć 
serce upokorz-ene; á myśl do jednego 
celu, do samego tylko Boga obróconą. 
Pokora i pilna uwaga czyni modlitwę 
waleczną, czyni ikuteczną. O pier- 
wszey własności Ekklezyatyk mówi: 
fu) Oratio humiliantis.se, nubespenetra-

(ÿ ном diíLŕdft, äoMff
■ ci'at, modlitwa korzącego íiç przem
knie obłoki, i nie odeydzie, aż Nay wyż
szy wéyrzy. Dla tego, zabierający fię 
na modlitwę ma uważać niegodnosć 
.swoję, że jeft podłym tworzeniem , 1 
ze jeft nędznym żebrakiem, z fiebie nic 
dobrego niemająćym, i czynić niemo- 
gacym; powinien uważać, kto jeft ten, 
do którego proźbyTwoje zanofi; że ten, 
którego wszechmocność wszytko u- 
cżyniła, którego mądrość wizytko roz- 
porządza, zá którego rozkazem ziemia 
toi, rzeki płyną, światła niebieikie ę֊ 
bróty. fwoje fprawują. Ten jeft, na któ
rego Imię wszelkie upada kolano: Kię- 
bielkie, ziemikie i podziemne: Pan nie*  
ikończoney mocy, Pan nieikonczoney 
hlkawości. z taką uwagą poczyna! 
modlitwę swoję Abraham, gdy tak ma- 
wiał: (o) Loąuar ad Dominum, cumJim 
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wdzięczne towarzytwo opuízc^onych. 
l^lodlitwa, beśpieczeńftwem fierct, ucie
miężonych wspomożeniem, męftwem i 
obroną prześladowanie cierpiących. 
Modlitwa; alena cóż to mówię, na co 
to wyliczam^ wszytko mówię, gdy 
mówię z Theodoretem : Omnipotens eß, 
oratio, omniapotejł: Wszechmocna juft 
modlitwa, i wszytko u Boga może; i 
ćo mówi Salomon o mądrości swojey, 
ze z nią wszyftkie do jego dobra przy- 
fzły. (m) V՜enerunt mihi omnia bona cum 
ilia; too modlitwie mówić potrzeba, że 
ona wszyftkie dobra z nieba na ziemię 
sprowadza. Winszuymy sobie tego 
Szczęścia, Maymil: Chrzęści że taki ma
my śrzodek przedziwney mocy i dziel
ności do nabycia wszyftkiego.
՜ ՛ C Z Ę S C III.

Który to árződek, aby fię nam po*  
Wiódł, abyśmy modlitwami naszemi 
potrzebne nam dary i łalki Boflcie u- 
prcfili, dwie ofobliwie rzeczy zachować 
potrzeba, które fię zachowują przy 
ftrzelaniu z łyku: nervusdeprimitur: & 
aculas in scopümfigitur, cięciwa ma być 

•na dół wyciągniona, á oko ma być w cel 
Wlepione. Podobne są własności do- 

lko-
■-----------— ' 
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pulvis У cinisi Oto Panie ftawam przed 
tobą w podłościmojey, ftawam nędzny 
robaczek przed wszechmocnym obli
czem Twoim, proch nikczemny przed 
ogromnym i nieograniczonym Majefta- 
țem twoim, wzywam ciebie z bojaźnią 
i ze drżeniem: weyrzyi na mnie, wey- 
rzyi na mnie, bom jeft proch nikczemny, 
z ziemi wzięty, nä ziemi będący, wzie- 
mię fię rozsypujący.

Z takowąż uwagą modlił fię ów pu
blikan, o którym Ewangelia: (p) Jletii 
á -longe, & no lebat пес oculos in cælum le
vare; Stanął zdaleka, nie śmiał oczu w 
Niebo podnieść, myśląc w fobie, ze ten 
majeiłat, przed którym drżą Aniołowie, 
flupy Niebiefkie, jak trzciny chwieją 
fie, zuchwale obraził,- że dla krótkiey 
jakiey uciechy, zrzuciwszy z fiebie ja
rzmo poddańftwa, Naywyższemu Panu 
powinnego, do nieprzyjaciela Jego i 
swojego przyftał: dlatego b jąć fię w 
pierii, mówi. Boże, bądź miłorciw mnie 
grzesznemu. O Panie móy! ktorego mi - 
łofierdzie nad wszyftkie dzieła jego, w 
darowaniu krzywd swoich naďewszy- 
ftko fię wydaje, do którego Majeftatu 
nędznych proźby łaikawy zriaydują 
_ճ____ __________________________Przy՜

(p) Luc; ig.
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przyftęp, bądź mnie miłościw, nie czyń 
zemńą podług zaflug moich, ale podług 
wielkości dobroci twojey. Wiem, że 
niechcesz śmierci grzesznika, ale ra- 
czey, aby fię nawrócił i miał żywot wie
czny; bądź że minie miłościw. Jeżeli 
dla niegodności mojey mnie od fiebie 
odrzucasz, godziènem tego; wszakzè 
jeft mocne poiłanowienie moje, abym 
ja przykazań twoich nigdy nie porzucał.

' Jeżeli Ikazujefz mnie na potępienie, go- 
dzienem tego: obieram piekło rączęy, á 
niżeli obrazę twóję: niech tylko niebę^ 
dę u ciebie w nienawiści : bądź mnie 
miłościw. Հ Ozaifte nie może tak po
korna modlitwa nie przeniknąć obło
ków, nie może próżna odeyść od Tro
nu Boíkiegó. Iťeyrzy, mówi Psal- 
mifta, (q) и a modlitwę pokornych, i pro-; 
źbami ich nie wzgardzi. ' * ,

Iząli nia tę własność nafze nabożen- 
ftwm o którym (czytałem) że jeden cu- 
dzoziemiki poseł, tak powiedział: Pol- 
jkie W Kościołach nabożeńftwo, jeft to, 
głową trzasnąć, wąsy pogładzić, i fie- 
bie posadzić. Czy prawdziwa i spra- 
wiedliwa przymówka, sądźcie sami, ja 
o tÿm nie chcę Hiówić, abym fię nie 
* Հ zdał

(о) Ы: IOi-՜



54° Kazanie
zdał wam przymawiać. Izaliż taka jeft 
poftać pokcrnie proizących? to jeft mo^ 
dlitwę przed Bogiem czynić? z taką 
poftacią przed nim ftawać, z jaką przed 
człowiekiem wysokiey godności nie 
ftawamy? o hańbo i fromoto nafza! Po
korą powinna modlitwę poczynać, po- 
kpra powinna kończyć, á pilna uwaga 
i na krok jeden oddalać fię niepowinna: 
niech zabawy, niech interefta na ftronie 
zoftaną, aby myśli nie błąkając fię po 
innych objektach, do jednego tylko ce
lu zmierzały. "Piękny tego dał przy
kład Abraham, kiedy idąc na górę Ho
reb, aby tam podług rozkazu Bolkiego 
ofiarę czynił, zoftawił Hugi swoje na 
ftronie, żeby, przy ofierze rozrywki i 
przeszkody nie miał. Հր) Expedíate 
hic, pofliptam ador av er imus, revertemur 
ad vos, Żoftańcie, prawi, tu, aż odda֊ 
Wszy pokłon, wróciemy fię do was.

Tak każdemu przed modlitwą czy
nić należy, tak należy odprawiać wfzy- 
ftkie inne frasunki, myśli, interefta: Ex
pedíate hic: żoftańcie fię tu przed Ko
ściołem, ja teraz z Bogiem fprawę mieć 
będę; nie bądźcież mi przeszkodą;zo- 
ftańcie fię na ten czas: po modlitwie

zno-
(r) Gen: 33. ՜՜
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znowu powrócę do was. Ale inaczey 
podobno u nas fię dzieje: wfzyftkie tro
jki, interefta z fobą na modlitwę zabie
ramy. Prawdzi fię to o nas, co jeden 
malarz na tablicy wyraził: malował 
przed figurą Ukrzyżowanego, modlące
go fię, i od niego linią jedne poprowar 
dził do ftodoły, drugą dó ikarbcu, inną 
doiług, inną do dzieci, ledwie jedna 
haysubtelriieÿfza íiniyka do nóg Ukrzy
żowanego Zbawiciela przychodziła. 
Tak fię, mówię, u nas dzieje: w ten 
czas naywięcey różnych uwag, nay- 
więcey fię na myśli Snuje, kiedy fię na 
modlitwę zabieramy. Na ów czas prze- 
fzłe rzeczy przypominamy, o przyfzłych 
rokujemy; á przytomne rozbieramy; 
nie ftaramyfię o to, aby wfzyftkie linie, 
wszyftkie myśli nasze do jednego celu 
dążyły, i dla tego nie trafiamy do po
żądanego kresu, nie otrzymujemy po
żytku z modlitwy naszey. O cóż to 
jeft?'o jakaż to modlitwa! kiedy fię grą 
jaką zabawiasz, masz pilną baczność, 
abyś W niey nie zbłądził, natężasz; 
myśli twoje, abyś z wygraną miał żyfk 
pożądany; kiedy fię zabawiasz modli
twą z Bogiem, takiey pilności nie przy
kładasz! o cóż to jeft? o jakaż tomo- 
--------- —-------- TJJP
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dlitwa! možná zaifte mówić; Ufq; mo
do nonpetiiftis quidquarn, nie profil iście 
do țych czas, ni .ęcoBoga; aboście cale 
modlitwy zaniedbali, aboście oiię bez 
hależytey pokory ^pilności czyniąc, nie 
pożyteczną uczynili.

Ale dla Boga, N. C. uważaycie pil
nie, czego fię przez takie niedbalftwo 
pozbawiacie? Co Warn być może po- 
trzebnieyszego, co być może ikute- 
cznieyszego, jako, abyście na tym pa
dole płaczu i nędzy zoftając,. uftawi- 
cznie do Boga Zbawiciela wafzego wo
łali? Pada ftę ziemia zeschła, niby o 
krople deszczu z nieba prosząc, ryczy 
wół pofiik u niemający, koń zgłodniały: 
(s) Miigierunt greges ar menti, quia non 
eß pascua ejus ; á człowiek rozumny w 
oschłościach życia swojego, w głodzie 
i nędzy duszy swojey, o krople łalki, ò 
duchowny po file к nie weftchnie do Bo
ga? O cóż to jeft! o jaka to zapamięta
łość ! gdyby Monarcha świecki przy- 
fzekł, że da Wam pożądane doftojeń- 
iiwa, dobra, jeśli go tylko oto profid 
będziecie; izalibyście fię do niego nie 
kwapili? izalibyście czas ii, ufilności, 
pilności wafzey na tak pożyteczną pro- 
» ________ ^bę

Cs) Joel; j, ~
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źbę żałowali? Oto wam Pan Nieba i 
ziemi taką czyni obietnicę, .że wam 
hoynie lalki fwoje i dobrodzieyftwa roz
da, bylebyście go o to pilnie profili; Pe
tite, & acápietis, pulsate, Ճ aperietur vo- 
bis. Czegóż fię ociągacie, czemu gnu
śności, niedbalftwa wafzego nie rzuca
cie? 0 Boże móy, jakeś jeft dla nas 
przyjazny, ale my sobie jefteśmy nie- 
prZyjazni? Tyś nader hoyny, my sobie 
nieżyczliwi : Ty nas chcesz zbogacić, 
á my nędzarze o to ciebie profić nie 
chcemy: O nieuwago! o ślepoto nasza! 
O dary, łafld, dobrodzieyftwa Boikie ! 
przepraszamy was, żeśmy przez leni- 
ftwo iniedbalftwo nafze o was Boga nie 
profili, żeśmy za was należytey wdzię
czności Bogu nie oświadczali! Terazże 
jpę otwieraycie wargi nafze, zapalaycie 
fię fercą nafze, aby^ny wfzyftkich żąde 
naszych ufilnością wołali do nayłalka- 
wszego, nayhoynieyszego, wfzelkiego 
dobra i zbawienia Dawcy, żebyśmy 
przez wfzyftkie dni śpiewali chwałę Je
mu, i wy nawiali wielkość majeftatu Je
go teraz, i przez nieikończone wieki;

Amen-

г NA ¿1
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Na Uroczy Rość Chwalebnego 

W Niebo - Wftąpienia 
PAŃSKIEGO.

Affnmptus eft in Ccelum, & sedet a dextria 
DEL Marc: 16.

Wxițty jefl do nieba, ifledxi na prawicy 
Bozey.

PRzenàychwalebniëyfzy Pan, i Zba
wiciel hafz; dzieło zbawienia na- 

fzego jirzez okrutną mękę i śmierć 
swoję zakończywszy, Ewangelią, pra
wa lalki ApoRołorii podawfzy, wy,fokié 
nauki o Kroleftwie Bożym przełoży
wszy, sam do tegoż wftąpił KróleRwa, 
i zafiadł Tron swóy ha prawicy Oyca 
Przedwiecznego, zkąd pogląda na nas 
żołnierze, Rugi, syny swoje, na padole 
płaczu błąkające fię, i z nieprzyjacióła- 
mi dusznemi walczące; zagrzewa do 
mężney potyczki, á po niey do korony 
zwycięftwa, którą fam wziął, którą dU 
nas krwią fwoją naydrożfzą nabył, wzy
wa, zaprasza, pociąga. Idźmyż tedy 
Madzy za Panem, żołnierze za Wodzem, 

syno-

Հ f
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synowie zaOycem, á dokąd? do nieba! 
do nieba! tam nafza Oyczyzna, t m na- 
íze we fele, tam nafze błogoflawieńftwo; 
Nó/- Dawidzie naymiiszą piosnkę: (t) 
Quam dileffia tabemacula tua, Domine u:r- 
tutum! concupiscit, & déficit anima mea in 
atria Domini. Jako miłe są przybytki 
twoje, Panie zaftępów? żąda, i uftaje 
dusza moja do Pałaców Pańikich. Toż 
samo wam, Naymil: Chrześ: chcę wra
żać; 3fako miłe są przybytki Pana zaftg- 
pbw, to część pierwsza; niechże tedy du
sza zada, i ze wszelką ujilnością dąży do 
Pałaców Pańjkichi to część druga dal- 
szey mowy: Ad JVLD. G. ,

C ZĘS C L u ,
Wiem ja o tym, że śmiertelnemu 

człowiekowi poważać fię mówić o 
chwale wiekuiftey, jeft to, jakoby dzie
cinną piędzią, chcieć mierzyć niezmie
rzoną wielkość; jakoby sowim okiem 
beśpiecznie na flonce poglądać; jeft to 
takiego poważaćfię dzieła, któremu 
dowcipu i języka fiły wyftarczyć nie 
mogą; to jeft, chcieć pokazać przepaść 
bez gruntu ; wysokość bez pokrycia; 
szerokość bez ścian; długość bez kre
su; pola bez granic; nurze, bez portu;

— LI jeft to

(9 Pfal; gj,
I
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546 Kazanie 
jelt to chcieć pokazać, cofię w rozumie 
pomieścić nie może: czego oko widzieć, 
ucho flyszeć, serce ogarnąć nie potrafi. 
Cóż tedy, Domie Boży, ja o tobie po
wiem? Co może powiedzieć ciemność 
o jasności, nędza o szczęściu, śmierć o 
żywocie? Tyjefteś światłością, á ja 
ciemnością? Tyjefteś szczęściem, á ja 
nędzą, Tyjefteś żywotem, á ja śmier
cią. Znam tedy, i wyznawana, że cię 
doftatecznie opisać nie mogę; cóż tedy 
uczynię? HeroklesGrecki dziejopis pi- 
fze o śmiefznym jednego człowieka po- 
ftępku, który chcąc dom fwóy przedać, 
i przez zalecenie jego do nabycia dru
gich zachęcić, nie mogąc zaś każdemu 
domu swego ukazać, jednę cegiełkę z 
niego wyjął, i onę wszyftkim pokazy
wał, tym fpofobem fwóy; jakoby towar, 
do nabycia zalecając. Cóżkolwiek bądź 
w tym poftępku jego, naśladować go 
będę, abym nieco żądze wasze do na
bycia domu niebiednego wzbudził, ja
koby cegiełkę z niego wyjętą, tojeft: 
cząfteczkę tylko owego niewyflawio- 
nego szczęścia, owey nieźmierney 
chwały pokażę.

Miłe są przybytki Pańikie, owe to 
wspaniałe niebieikie mieszkania miłe fą 

W fo-

֊( ■
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W sobie , nad które n u niemasz pię- 
knieyszego; miłe śą dla mieszkańców 
swoich, nad których nic niemasz ozdo- 
bnieyszego; miłe są dla zabawki nigęty 
XV nich nieuftającey, nad którą nic nie
masz weselszego.

To, które widzicie rozciągnione, ko
ło ziemi, niebo, jeft to, jakoby pierwfzÿ 
domu Bożego przyfionek, owszem i 
pierwszego przyfionku zewnętrzna tyl
ko poftać; o jak nader ona jeft ozdobna? 
jak miły widok sprawują nieprzeliczo- 
ne w liczbie ilkrzące fię gwiazdy, które 
chociaż wielkością swoją po wielekroć 
razy ziemię przechodzą, jako miłe je
dnak światełka dla odległości wydają 
fię. Miarkuycie ztąd, jaka jeft obfzer- 
ność pierwszego przyfionku, kiedy ta
ka liczba ogromnych świateł w należy
tym porządku, bez żadnego zamiesza
nia, bez żadney fobie przeszkody jeft o- 
sadzona. Cóż flońce, przedziwne na
czynie, z którego fię światłość bezprze- 
ftanku na powietrze i ziemię wylewa, á 
z pełności jego nic nigdy nie ubywa.

Te światła nie tylko dla tego od Bo
ga fą przed oczy nafze wyftawione, aby 
były znakami dni, czafów, aby miefiące 
wymierzały, aby odmiany swoim po- 

Llij tząd: 
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rządkiem wiosny i lata, jefienie i zimy 
sprawowały; ale też, mówi Auguftyn S. 
aby były znakami owego to wiecznego 
dmaBoikiego: bo jeżeli fam przyfionek 
tak wspaniały, tak ozdobny, á jakiż jeft 
sam pałac Króla naywyższego, naypo- 
tęźnieyszego, w ozdobie swojey? jeżeli 
powiem z Auguftynem, że mury jego z 
drogich kamieni, bramy z pereł nayko- 
sztownieyszych, fundowane na kamie» 
niach czworograniaftych, ulice jego z 
szczerego złota, pokrycie jego z nay- 
przedńieyfzego kryfztału; jeżeli to mó
wię, mało mówię; bo takie fundowanie 
imaginacyą naszą ogarnąć możemy, 
tamtego niemożemy. Jakaż je# owe
go mieysca wesołość? Nie masz tam 
żadney ciemnością ani nocy, ale dzień 
jednoftaynie szeroki, niemasz tam ro
zmaitości czafów, ani srogiey zimy, ani 
gorącego lata, ale sama tylko wiosna, 
may zielony z pogodą na wieki panuje. 
Nie świeci tam światłość flońca, ani ja
sność Xiçzyca, ani promienie z gwiazd 
wypuszczone, ale Baranek biały, nie
pokalany nayświetnieyszą, naypię- 
knieyszą jeft światłością jego. Tam 
jeft wfzyftko, czego tylko ferce ludzkie 
pożądać może; tam sytość bez uprzy

krzę-
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krzenia, tam wolność bez niewoli, pię
kność bez fkazy, obfitość bez niedofta- 
tku, wefołość bez fmutku; niemafz tam 
żadnych poswarków, żadney bojaźni, 
żadney wątpliwości, żadnego gwałtu, 
żadnych rozruchów, ale tylko jeft be- 
śpieczny pokoy, fpokoyna radość, rado
sna Szczęśliwość, fzczęśliwa wieczność, 
wieczne błogoiławieńftwo.

Zbierzcie myślą waszą wszyftkie, 
które fię na świecie mogą naleść, do
bra, które zmyity wasze ukontentować 
mogą, zbierzcie razem wszyftkie ucie
chy, wefołości, wfzyftkie ozdoby i pię
kności, wfzyftkie okazałości i wfpania- 
łości, wszyftkie bogactwa, doftatki, 
wszyftkie wdzięczne i pyszne widoki; 
ten cały zbiór, o którymeście pomyśli- 
li, cóż to jeft, czy wiecie? ią to śmiecie 
z owego domu Bożego na ziemię wy
rzucone; jeżeli takie śmiecie z owego 
pałacu, tak fię wam podobają, piękne, 
okazałe, rofkoszne zdają fię, o jakież 
tam same ozdoby, same uciechy, same 
Wspaniałości, same bogactwa, same 
pompy ! Mów tu Auguftynie, jeżeli ta
kie naydują fię rolkoszy na padole pła
czu, á jakież na wysokim niebie ? Je
żeli taka obfitość jeft na wygnaniu, á 

jakaż
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jakaż w oyczyznie? Jeżeli taka roikosz 
w więzieniu, á jakaż w pałacu(£ O Bo
że móy, jeżeliś tyle dozwolił wygnań
com na ziemi błąkającym fię, cóżeś juz 
uczynił dla przyjaciół z է՛ bą mieszka
jących! O Dornie Boży jasny i piękny, 
umiłowałem ochędóitwo twoje, i iniey- 
sce mieszkania chwały Boga mojego! 
miło m: burzo myślić o twey jasności, 
dobra ťw'ôje głodnemu sercu mojemu 
zbytnie smakują, lubo o nich tylko nie
doskonale myślę, śnie mogęjeiżćze o- 
baczyć, co hę dzieje wewnątrz w tobie. 
O Oyczyzno navmilsza, iii ech wzdycha 
do ciebie pielgrzymftwo moje, niech 
serce moje cię pragnie, niech utonie 
myśl moja w tobie: Quàm diltbta taber- 
nacula tua, Domine v ir Шит: Jako miłe 
są przybytki twoje, Pâme zaftępów; 
miłe śą w satnych sobie dla uiewypo- 
Wiedzianey swojéy piękności, swoich 
roikofzy; miłe sa dla miefzkańców iwo*  
ich. > .......

Jacyż tam mieszkańcy? żaden tam 
nie mieszka zmazany, żaden tam nie 
■wchodzi, jedno czyfty; same tylko lilie 
bez cierni, ziarna bez plew, pszenica 
bez kąkolu, sam wybór miefzczan nay- 
pięknfeyszych, naymędrszych, nay- 
І 1 -I ■ ' Świą*.
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swiątobliwszych, naymilszych; Tyiią- 
ce tyhąców Aniołów a iły iłują Królowi 
swojemu w pośrzodku fiedzącemu. 
Tam mądry chor Prorocki, tam chwa
lebna Patryarchów, Apoftołów liczba, 
tam niezliczonych Męczenników zwy- 
cięzkie woyiko, tam SS. Wyznawców 
wielebne zgromadzenie, tam prawdzi
wi i doikonali Zakonnicy, tam święte 
Niewiafty, które roikoszy świeckie i 
flabość płci zwyciężyły, tam chłopiątka 
i dziewice, które lata swoje świętem! 
obyczaiami przeszły; radują hę wfzyfcy 
w gmachach swoich. 0 jak to jeft ra
dosny widok, patrzać na famo tylko ta
kich mieszkańców zgromadzenie!

Pomyślcie sobie, jak jelt wspaniały 
widok wielkiego Senatu, wielkich Xią- 
żąt razem zgromadzonych, porządkiem 
iwoim fiedzących; pomyślcie daley.ja- 
kiby to był widok, gdyby wșzyfcy Kró
lowie Europeyscy, wszyftkich Pańftw, 
i całego świata Monarchowie, w ozdo
bie i powadze swojey na jedney sali za- 
fiedli; jakaby to była okazałość, jaka o- 
zdoba, jak przepyszna wspaniałość? A 
cóż to jeft względem owego świętych 
Pańikich zgromadzenia? Każdy tam S. 
nad wfzyiłkich ziemikich Królów ozdo- 

bniey-
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'bnièyszy, światłością, jako szytą, o- 
dziany, nofi na głowie swojey koronę z 
kamienia drogiego. Jeż. ii Królowa Sa
ba, patrząc na majeftãt Salome na, na 
jego powagę, ozdobę, dla podz wienia 
i'zadumienia wielkiego, ledwie duch w 
sobie zatrzymała; cóż mówić, jaki wi
dok sprawuje poczet wszyiłk ch SS. z 
których każdy chwałą i ozdobą swoją 
nierównie, nie tylko jednego, ale i ty- 
liącSalomonów przechodzi. Dopieroż 
jaka miedzy wfzyftkiemi zgod<ój« dność, 
i miłość)1 różna wprawdzie chwała, po
dług różności za fług, alt dla tego by- 
¿aymniey zazdrośćmieyfca n ema,lecz 
wszyftkich jednomyślne jeft wesele; nie 
¿ayrzy tam Zacheusr, który wszyftkie 
Șțarby na ubogich rozdał, owcy wdo-_ 
wie, która dwa fzelążki na ofiarę Bogu 
dała, jeśli równą z mm, abuhtez i wię- 
klzą uwięczona jeft chiwałą. Nie zay- 
rżą Cesarze. Królowie, którźy obfzer- 
ne Pańftwa swoje dobrowolnie, odwa
żnie día Boga porzucili. Piotrowi, który 
rybackie tylko fieci porzucił, lecz jako 
różnych lat i zdrowia, fiedzący u jedne- I 
go ftołu, lubo jéden z nich więcey, dru
gi mniey pokarmów pożywa, jeden dru
giemu bynaymniey nie zayrzy, każdy zJÍ-Y 4. S . . », Л • л W

J * - ֊ • swe-

Na w Niebowftąpienie P. 553 
swego jeft kontent nasycenia; tak i W 
owym Kióleftwie wszyscy w jednomy- 
ślney zgodzie; i miłości, podług wymia
ru zaflug fwoicb, bez naymnieyfzey za
zdrości, chwałą z twarzy Bolkiey wy
nikającą, nasycać fię będą.

Ta wszyftkich jednoftayna przez ca
łą wieczność będzie zabawka, patrzać 
na Boga, miłować Boga, cieszyć fię z 
Bogiem. A cóż to jeft, co mówię? co 
to jeft, widzieć Boga tak, jak w sobie 
jeft? czy może co być nad to radośniey- 
fzego? cży może co być pożądaftfzego? 
O Święci Pańscy! którzy już w onym 
Króleftwie szczęśliwi ofiedliście, po
wiedźcie nam, nauczcie nas, co to jeft 
widzieć Boga? widzieć, mówią, Boga 
jeft to wfzyftko razem ofiągnąćwBogu, 
cokolwiek rozum pomyślić, czego wo
la żądać może. Widzieć Boga, jeft to 
wfzyftko, cokolwiek chwały, flawy, go
dności w Aniołach, w ludziach, w nay- 
prżednieyszych widzisz (tworzeniach, 
jeft to, mówię, wszyftko w Bogu, jako 
naywyźszey i naydoikonalszey naleść 
iftocie. Widzieć Boga, jeft to, cokol
wiek jeft W ftworzonych rzeczach flo- 
dyczy, przyjemności, okazałości, we
sołości, iako to smaku w potrawach,

' «Pt '
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zapachu w kwiatach, wdzięczności w 
muzyce, piękności w różnycn widowi
skach, jeft to, mówię, tego wfzyftkiego 
sposobem duchownym, w Bogu, jako, 
nayczyftszym wszelkich dobroci źrzó- 
dle, zakosztować, i z tego fię cieszyć; 
bez końca, bez pracy, bez uprzykrzenia, 
bez tęfknice na wieki. Widzieć Boga, 
jeft to wszyftko razem poznać, pojąć, 
ogarnąć, cokolwiek prawdy, nauki, u- 
miejętności jeft we wfzyftkich zawarto, 
pismach, kfięgach całego՝ świata; dla 
tego kmieć nayproftszy, wieśniaczek 
zaraz w niebie ftanie fię głębokim Teo
logiem, gruntownym Filozofem, dow
cipnym Matematykiem, dofkonałym we 
wszyiłkich językach Krasomówcą, 
mędrszym nadwszyftkich ludzi żyją- 
cych. -Widzieć Boga, jeft.to przeni
knąć wszyftkie prawdziwe przyczyny, 
dla którey były od ftworzenią świata, 
woyny, zwycięftwa, wszyftkie powo
dzenia pomyślne, niepomyślne; dla. 
czego tych, á nie innych czafow trafiały 
fię, dla czego Poganom, Heretykom na 
woynach zwycięftwa, w rządach Służy
ło szczęście; dla czego na Chrześcian. 
Katolików, na pobożnych i sprawiedli-. 
wych ludzi cięszkje kary, przeciwno»

Na w Niebowfląpienie P. , 555 
ści, utrapienia napadały. Widzieć Bo
ga, jeft to poznawać niedościgłe teraz, 
Bofkiego, tak około fiebie przeznacze
nia drogi, jako też koło innych; czemu 
ow długo w niewinności żyjąc, w je
den grzech wpadłszy, nieszczęśliwie u- 
marł? czemu drugi po wielokroć razy, 
ćięfzkich dopuściwszy fię nieprawości, 
umierając, przez jeden akt ikruchy, zba
wienia doftąpił. Widzieć Boga, ale 
ach ! o nieudolności moja ! zda mi fię je
szcze, żem rzeczy samey nie doszedł. 
Widzieć Boga, jeft to poznać tę iftotę, 
którajeft początkiem wfzyftkiego, fama 
bez początku, która jeft końcem wizy- 
ftkitgo, sama jeft nieskończona, która 
odmienia wszyftko, fama nieodmienna; 
która czasy, mieysca wszyftkim rze
czom naznacza, sama ani czasem, ani 
mieyfcem nieokreślona; jeft to widzieć 
tego Pana, który jeft nayświętfzy, nay- 
lepszy, naysprawiedliwszy, naylitości- 
wszy, nayobfitszy, naycelnieyszy, nay- 
nięknieyszy, naymocnieyszy, naypo- 
ważnieyfzy, nayprzychylnieyfzy, i któ
rego wszechmocność zawsze zabawna, 
i zawsze fpokoyna, tyfiąc światów pie- 
knieyszych nad ten w oka mgnieniu 
fiworżyć może, którego ogromnosć^
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(ս) i. Joan: 3.

JVa uj Niebot&fląpienie P. 55^ 
na, wam widzenie Boga jeft obiecane; 
Còi jeft tedy, ie fię w źnikomościach 
zanurzacie? czemu w tych śmieciach, 
z owego dworu wyrzuconych nazbytfię 
kochacie? á własnych jego ozdob nie 
szukacie? ale coto mówię? izali to być 
może, aby w was gorąca żądza takiego 
dobra, takiey chwały nie pałała? Czy to 
być może, aby gorące wzdychania wa
sze do tego kresu nie zmierzały? aby 
który z was, z temi nie odzywałfię iło
wy? Concupiscit ¿У deficit anima mea in 
atria Domini; żąda i uiłaje dusza moja, 
do pałaców Pańikich. Bo cóż to- jeft, 
co miłujecie? Co tu jeft,czegofię napie
rasz duszo moja? tam ci jeft wszyftko, 
co miłujesz; tam jeft wszyftko, co je
dno chcesz: jeśli fię kochasz w piękno
ści? tam Święci będą jaśnieć, jako floń- 
ee; jeślić miłe jeft długie, á czerft we zdro
wie? tam będzie zdrowa wieczność i wie
czne zdrowie; jeśli nasycenie? tam na- 
fycająfię chwałą Paniką; jeśli upojenie? 
tam będą upojeni obfitością Domu Bo
żego; jeśli wdzięczna melodya? tam 
Aniołowie śpiewają bez przeftanku we
sołą piosnkę Bogu; jeśli jaka uczciwa 
roikofz? tam ftrumieniem rolkofzy wizy- 
ftkich Bóg napawa; jeśli mądrość? tam 

sama

Kazanie
Majeftatu nie zna żadney miary, á prze
cie w nayszczupleyszym znayduje fię 
mieyfcu, którego dobroć płaci długi, nie 
będąc dłużna, odpuszcza, daruje dłu
gi, nic nie tracąc; którego mądrość 
wszyftkich naucza bez dźwięku iłów, 
dofięga od końca do końca mocnie 
wszyftko, i wdzięcznie rozrządzając; 
którego, ale ach mnie! barziey fię plą
tam, kiedy fię chcę wytłumaczyć, uftaje 
język, mdleje rozum, gdy myślę, co to 
jeft widzieć Boga! dość jeft po wiedzieć, 
że ta przez nieuftające wieki będzie W 
niebie zabawka, cieszyć fię widzeniem 
twarzy Boikiey, (u) videbjmus eum, fi- 
cuti efi. O nienasycony Aniołów, i SS. 
widoku! o pożądana wszyftkich chęci 
i żądz meto ! kiedyż do ciebie przyidę, 
kiedy całym fercem do ciebie przylgnę? 
Quám dilecta tabernáculo tua Domine vir- 
tutum ! O jak miłe przybytki twoje Pa
nie, w których takie wefele dla miłują
cych ciebie jeft zgotowane'

C Z Ę S C IL
Cóż, Naymil՝. Chrzęść: izali pragnie

nie fiere wafzych dąży do tych pałaców 
Pańikich? wszakżeć dla was są zbudo
wane, dla was owa chwała nagotowa-

na,
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sama Botka mądrość rzetelnie fię uka
zuje; jeśli przyjacielftwo? tam wfzyfcy 
SS. jeden drugiego społecznie miłują, 
jak fiebie Samego, á Boga więćey, niż 
fiebie samych; jeś|ipokoy i zgoda?tam 
wfzyftkich będzie jedna wola, bo żadna 
wola inna ich nie będzie, jedno wola 
Boża naywyższa; jeśli godność i boga
ctwa? tam flugi swe nad wielą dobrami 
Bógpoftawi, i owszem synami .Boże- 
mi, dziedzicamiBożemi, współdzie
dzicami Chryftusowemi będą zwani; 
jeśli pewna beśpieczność? tak tam pe
wni będą Swojego naywyższego szczę
ścia, że go nigdy nie utracą, ani go Bóg 
kochankom swoim gwałtem weźmie. 
Widzifz dulzo moja, że tam maíz wfzy- 
ftko, cośkolwiek tylko miłować, czego 
pragnąć możesz*  jeżeli naydziesz na 
tym świecie rozumną jaką, poczciwą 
uciechę, któreybyś tam naleść nie mo
gła, pozwalam już ci, miłuy ten świat, 
w jego dobrach zanurzay fię. Powiedz
ie mi, co tu jeft takiego? Ey nie oszu- 
kiway, nie zdradzay fiebie! żadnego tu 
dobra nie naydziesz, któregobyś tam 
obficiey nie miała, tam zaś to mieć bę
dziesz, czego tu nigdy naleść nie mo
żesz.

NawNiebowftąpienieP. 559
O żywocie doczesny! o jakeś nędzny! 

o żywocie przyfzły! o jakeś fzczęśliwy! 
ten żywot pełen ucilkow i błędów, nie 
miałby żywotem być zwany, ale śmier
cią: w którym umieramy każdego mo
mentu przez rozliczne defekta, á to ró- 
źnemi sposobami śmierci. Ow żywot 
wszelkiey godności i ozdoby pełen, ży
wot bez śmierci, beż pracy, bez bole
ści, bez frasunku, bez odmiany: ten ży
wot, szczęście nadyma, bogactwa gry
zą, młodość rospuszcza, ftarość krzy
wi; ów żywot wfzelkiego dobra befpie- 
cznie,fpokoynie używa, w nim młodość 
nieftarzeje, w nim ftarość nie grzybieje, 
á przecież ten żywot, chociaż wielą 0- 
pływa gorzkościami, jednak nas fwoje- 
mi lubościami więzi, swojemi obietni
cami zdradza; á ów żywot wszelkiey 
flodyczy pełen w niepamięci u nas zo- 
ftaje, nie źmierzają do niego ftarania 
nasze. O nieuwago! o ślepoto! mufzę 
mówić, ach muszę mówić! nie żądacie 
do przybytków Pańikich, niedbacie o 
żywot błogosławiony. Gdybym ja to 
wam niezawodnie przyobiecał, że wfzy*  
ftkim zgrzybiałym ftarcom czerftwość 
fil, młodość przywrócę, że wszyftkich 
młodych wftateczney rzezwości zacho-
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wam, że pomyślne, szczęśliwe, wefołe 
wszyftkim życie przez lat tyfiąc na tym 
świecie ¡prawię, byleby tylko pewną o- | 
demnie podaną kondycyą zachowali; 
powiedźcie mi, izalibyście fię tłumem ¡ 
do mnie po takie kondycye nie cisnęli, 
izalibyście onych we wszyftkim doiko- 
nale me zachowali, obieralibyście zaifte 
wfzyftko czynić, wfzyftko cierpieć, byle- 
byście tylko pożądanego mocnego zdro
wia, i długiego, wesołego życia nabyć 
mogli. Otó wam coś nierównie wię- 
kfzego obiecuję, Iłowem Boikim żywot 
wiecznie błogoiławiony obiecuję, tę 
tylko podając kondycyą: (w) ß vis ad 
vitáin ingredi,serva mandatas jeżeli chcefz 
wniść do żywota, choway przykazania. 
Cóż, izali zachowujecie? izali z nale
żytą pilnością one wykonywacie? ale co 
fię pytam, widzieć fię to naoko daje; 
potrzeba utracić abo niebo, abo zyflc 
nikczemny, mówi rzeczą łakomy: wo
lę niebo, niżeli zyik móy utracić. Po
trzeba abó z roikofzy wiecznych kwito
wać, abo okazyą do grzechu porzucić, 
mówi samym uczynkiem światowy 
człowiek: wolę kwitować z przyfzłego 
szczęścia, á niżeli ulubioną moję oka-

(w) Matth: 19.

Na iv Ntebowfląpieme P. 561. 
zyą porzucić. Potrzeba abo zaniechać 
godności synów Boíkich, abo punkciku 
honoru i zawziętości odftąpić, wolę, 
mówi dziełem samym, człowiek zu
chwały, owę godność, niżeli punkt ho
noru utracić. 0 jak wielu naydzie fię 
(obym ja to fałfzywie wymawiał) o jak 
wielu naydzie fię, którzy zapomniawfzy 
na wieczne rofkoszy, ża ńiegodziwo- 
ściami uganiać hę pragną, muszę tedy, 
mufzę mówić; non ioncupiscit anima ve- 
fira in atrià Domini-, nie żąda dulza wa
sza dó przybytków Pańfkićh, do żywo
ta błogosławionego. . .........................

Ey fynowie ludzcy! pókiź, póki ocię
żałego będziecie serca, póki będziecie 
kochali próżność, i szukali kłamliwa? 
któryżby to nędzarz ghijący w gnoju, 
do wygodniejszego mając przy Hep po
koju, przenofić fię nieebciał? któryżby 
to więzień z kaydan dó wolności i fwo- 
body nietęiknił? á przecież wy tego nie 
czynicie: grzebiecie fię upodobaniem 
waszym w śmieciach światowych, ko
chacie fię w więzach sprośnych żądz 
waszych. Ey Naymil: Chrzęść: otrzą- 
śniyciefię z śmieci týchto źnikomości? 
ÿotargayeie te więzy nieporządnych 
żądz waszych! do nieba,, do nieba was 

Miß sápra-
(w) Matth: 19.



Razante 
zapraszam, do owey to fwobody fynòw 
Bokich, do onego wesela nigdy niewy- 
fiawionego. Widzę podniefione głowy 
wasze, nie zaś obyczajem Zwierzęcym, 
do ziemi nakłonione, i pytam fię tey po- 
ftaci, coby zacz Znaczyła? ta sama po
fiad wasza mówi: ja to pokazuję; że fię 
każdemu człowiekowi na niebo zawfze 
oglądać potrzeba. Pytam fię wiary 
wäszey, czego ona was uczy? dla cze
go Syn Boiki niezliczone utrudzenia i/ I 
męki ną tym świście ponióił? dla czego 
Sakramenta SS. nieprzebrane źrzódła 
poftanowił? dlatego, mówi wiara, aby 
ludzie na tym świecić wiernie Bogu flu- 
źyli, á potym wiecznie z nim w Niebie 
królowali. Pytam fię nadziei waszey, 
czego fię ona każę wam Spodziewać? 
já, mówi : każę spodziewać fię owego 
dobra, owego Szczęścia, które jeft w 
sobie zupełne, ftateczne i nigdy nieod
mienne. Pytam fię miłości wafzey, je
żeli ona może być nafycona próżnością- 
mi? nie mogę, mówi, nie mogę być 
światowemi próżnościami nasycona, 
zawsze fię te mi naprzykrzają, zawsze 
w nich tęiknię ; sam tylko Stwórca 
wsżyftkich rzeczy fierce napełnić, nafy- 
cić może. Do nieba tedy, do nieba N;

U. zá

Na w Niebowßqpienie P. Հ63 
C. za temi przewodnikami, za wiarą, 
nadzieją i miłością, tam niech dążą żą
dze wasze, tam myśli wasze, tam fpra- 
wy wasze niechay źmierzają. Quam 
dilera tabernacula tua Domine virtutùm! 
О ! jakoś piękna, o jakoś nadobna oy- 
czyzno nasza ! do ciebie wzdychamy, 
abyś nas przyłączyła do towarzyftwà 
twojego. Precz światowe próżności, 
precz fidła, powaby, precz nikczemne, 
z gryzotą serca, wefołości ; niechćemy 
was, nie kochamy was ՜, rzucamy was, 
naszą pociechą i radość ą po miłości 
Chryftusowey, Dom Boży ze wfzyftkie- 
mi czyftemi á mężnemi rokoszami; 
precz swawolne, rozpuftne towarzy- 
fłwa, wyrzekamy fię was, uciekamy od 
was, inne nas towarzyftwo, inne wipół- 
kowanie świętych w Niebie królują» 
cych oczekiwa. Powściągniycie cie« 
kawość waszę, zmylły nasze, was tu 
wszyftko, co jeft na świecie, zdradzić, 
oszukać może, á nic dokonale nasycić 
nie może; inne są naýmilfze widoki dla 
was wKroleftwie Bożym zgotowane; 
zamilknicie burzące fię namiętności 
nasze, ufpokoycie fię tłumy mtereffów, 
frafunkow nafzych, będziemy w pocie- 
Sże serca Z natężeniem àffektów Hod- 

Mmij Ц
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ką sobie piosnkę nócili : O jak miłe są 
przybytki twoje Panie zaftępów! żąda i 
lift aje dusza moja do Pałaców twoich.

Amen.

Na Niedzielę 6. po Wielkieynocy.

Venit hora, ut omnis, qui interficit vos, arbitre- 
tur fe obfequium præftare DEO. §focm: 16.

Przyidzie godzina, ze wfzelki, który was za
bija, mniemać będzie, ze czyni poflugę Bogu.

"K Ț lemasz nic gorszego, jako źle 
czynić, á mniemać, że dobrze; 
fałszywe to jeli cale i niezbo- 

žne sumnienie, które nieprawość za 
cnotę poczyta. Tak prześladowcy u- 
czniów Chryftusowych zabijali je bez 
winy, bez przyczyny, á w fię wmawia
li, że tym nieludzkim okrucieńiłwem 
przylługę Bogu czynili. O jaki țo nie- 
rozüin! jaka ślepota! Dziwujecie fię, nie 
wątpię, Nayrn: Chrześ: temu ich hanie
bnemu merozsądkowi; ale uważaycie І 
razem, izali i w was niemaiz podobnie 
błędnego, fałszywego sumnienia? izali ֊ j 
nie bywa tego, że tam grzechu widzieć 
niechcenie, gdzie wielka nayduje fię 
nieprawość? izali nie bywa tego, że

wy-

NaNiedz՝. 6. po Wïelkieyn: 565 
wyftępki niefprawiedliwości zaflufzne, 
za godziwe poczytacie? bywa to i na
der częfto, i z wielkim zawodem wa- » 
szym bywa. Przeto mówić będę, na
przód: że częfto ludzie fałszywe sumnie
nie sobie ftanowią: powtóre : ze takie 
sumnienie sobie ftanowiac , cięszko ftebie 
zawodzą. Ad M. D. G.

CZĘŚCI.
Pierwsze prawidło wszyftkich dzieł 

ï obyczajów nafzych jeft prawo Boikie, 
wieczne, z iftoty fwojey nieomylne, któ
rym od wieków jeft naznaczono, co w 
uczynkach ludzkich jeft dobrego, co 
złego, co wkażdey okoliczności czynić 
człowiek winien, czego nie powinien; 
ձ to prawo Boikie wpojone jeft w rozu
mach naszych: (x) wyrażonejeft, mó- \ 
wiDawid, nanas światło twarzy twójey. 
Panie. Drugie prawidło obyczajów jeft 
zdanie, rozumienie każdemu własne, 
które w nas ono prawo Boikie wieczne, 
n;by ogłasza, i przed każdą fprawą pe
daje ват do wiadomości, że fię to go- . 
dzi, to nie godzi, to czynić trzeba, tego 
niepotrzeba ; i takie zdanie, zowie nę 
sumnienie. Które dwojako omylić fię 
może: raz bez żadney winy (która o- 
myłka u Teologow zowie fię error m-

՜ ÕÕ Jftlî 4՛

f
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vincibilis,) kiedy człowiekowi na mysi 
cale nie przychodzi, żeby to zdanie, abo 
sumnftme, które ma, omylne było; taka 
omyłka, nim będzie poftrzeźuna, szko
dliwa nie jeft; naprzykład: jeżeli cale 
niewiesz, że tego i tego dnia jeft obo
wiązek z prawa Kościelnego wftrzyma- 
niafię od potraw mięsnych, i wtey nie- 

'Հ՚՛ Wiadomości zcftając, ich pożywafz. ta- 
ką omyłką nie grzeszysz, Drugi raz 
summenie nasze błądzić może z winą 
iiafzą, kiedy, abo wątpliwość nam przy
chodzi, jeśli to zdanie, które mamv fpra- 
wiedliwe, abo niesprawiedliwe jeft, abo 
me dokładamy pilności do powzięcia i 
poznania prawdy, gdy w takiey okoli- 
Cznosci czyniemy co, i błądziemy, błąd 
tfn jeft dobrowolny z grzechem złączo- 
ny. Ktému fałszywe sumnienie czło- 

r ,Հ16" s°bie czyni, kiedy wraża sobie, i 
akoby wmawia w fię, że fię mu to go
dzi, co prawo Boikie zakazuje; że w ta
kich poftanowiony jeft okolicznościach, 
w których może fię, jakoby uwalniać 
od karnosct Chrześciańfkiey, że nie ma 
sei liego obowiązku do wypełnienia 
praw Ewangelicznych; takie wrażenia 
od świata, |od swobody życia, od wła
snych namiętności pochodzące, są to 

fałfzy- '

(

V ?

Na Miedz- 6. po iMielkieyn: 567 
fałszywe sumnienia, które Doktor Na
rodów nazywa; conscientiam cautenatam, 
fumnienie zranione, czyli piątnem prze
wrotności naznaczone, lakié fumnie
nie było pierwszego Oyca naszego Ą- 
dama, przy pierwszym jego w raju 
przeftępftwie. Co wywodzi Cornei, á 

Gdy do Adama Pyoßa E- 
wa zakazane jabłuszko, ftanÇ 
wprawdzie na pamięci prawo Boikie 

rozważał: ciężkie to nader jeft prawo 
Boikie; mogę być od wypełnienia jego

mi Bóg zalecił, nie trzeba mi tedy tey 
zasmucać, co uczynię, jeśli owoc, o 
niey ofiarowany, odrzucę. Do tego ja
błuszko jedno, jeft rzecz cale mała, czy

ale to tylko uczynił dla poftrachu, Ш 
przywiedzie do fkutku swey pogróżki,

czyniąc,

nieśmiertelne. Takie summe՛

iac, Ciebie i cały naród ludzkiJgu

I
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5,68; Kazanie
t>it Poznawacież, Nay m. Otrze/: co 
țȘ jeft fałszywe w sobie czynić sumnie- 
иіе ? o jak częfto niebaczni ludzie błę
dne swoje zdania za prawidło poftęp- 
ków, obyczajów fwoichftawią? Podług 
porządku od Boga poftanowionege po
trzeba jeft, mówi Auguftyn S. aby su • 
mulenie wfzyfłkiemi nafzemi namiętno
ściami, żądzami, pożytkami, " dobrami 
rządziło; ale cóż fię dzieje? bywa czę- 
ftokroć, że namiętności, żądze, pożytki 
naszym, sumnieniem rządzą , á żtąd i- 
dzie, żefię cokolwiek zrnyślności na- 
szey podoba, za rzecz fluszną, godzi
wą poczytamy; quodvolumus, hoc bo- 
num eß. J Pytam fię człowieka niedo- 

/ tkliwego, duchem, zemfty tchnącego, 
co też on rozumie o zawziętych Twoich 
przeciwko bliźniemu poftępkach? od
powiada en; nic w nich nièmasz złego: 
aboż mi fię nie godzi upomnieć urazy 
mojey, wolno komu honor móy szar
pać, á mnie nie wolno pojedynkiem tey 
krzywdy nagrodzić? widzicie, jak tego 
człowieka fumnieniem gniew i zawzię
tość rządzi, jakie mu czyni wrażenia 
przeciwne prawom Boikim; jakby nie 
było żadnego godziwego sposobu upo
mnienia fię krzywdy swojey, oprócz 
sposobu krwawego i okrutnego, Py- 

Na Niedz: 6. po Jffîelkieyn: 569 
tamfię człowieka nieporządniedóbr do
czesnych pragnącego, co też on o swo
ich zbogacenia fię sposobach rozumie? 
odpowiada on: że w nich nic nie masz 
złego, gdzie mi idzie o fortunę, á co mi 
do tego, że kto fię na mnie (karzy, jeśli 
komu ze mną ciasno, niech uftąpi, abo 
jeśli chce, niech fię ze mną prawuje;pię
kna zaifte sprawiedliwość. Pytam fię 
człowieka w żyłkach swoich zanurzo
nego՜ dla nędzy ludzkiey nieużytego, 
w oftatniey potrzebie bliźnich wspo- 
modz niechcącego, co też on rozumie 
o swojey nieużytości ? odpowiada on: 
nic ja złego nie czynię , nie czynię ża
dnemu krzywdy, że ikrzętnie żyję; nie 
rozpraszam, pieniędzy, abym one na 
chwałęBoiką umierając zoftawił. O jak 
chwalebna inteneya! Tak jeden fpytany, 
czemuby nic nigdy ubogim nie dawał? 
odpowiedział: bo myślę dla ratunku du
szy mojey dofta tni fundować anniwer- 
sarz. Pytam fię fwobodnie na świecie 
¿yjących,coteż oni rozumieją obíiíkich 
do grzechu okazyach, w którefię nara
żają? Odpowiadają mi: że koniecznie 
muszą wolnie ze wszyftkiemi osobami 
obcować; i zmylłami szafować, za tym 
ale jeft rzecz podobna, uftrzedz fię dc 

złego

;l >
i



57° Kazanie
złego okazyi, ile, że tego, przez same 
światowe uftawy, czynić nie mogą. Czy 
nie takież są tych ludzi, c których mó
wiłem, zdania? czy nie takie sobie oni 
błędne ftanowią lumnienia? wfzyftko to 
u nich dobrze, doczegb nieposkromione 
ich namiętności porywają: quod volumes, 
hoc bonum ejt. Jako, kiedy ogień fzkiem 
zaiłonilz, światło w takiey fię farbie po
kazuje, jaką farbą jeft fzkło napuszczo
ne, tak, gdy namiętność jaka rozum za
ćmi, takiego gatunku rodzą fię zdania, 
jakiego jeft owa namiętność. Każda 
chęć, żądza, na swoje jakoby koło wo
dę obraca; podług potrzeby i wygody 
swojey sumnienie nakręcając. Niech 
kto będzie zbytecznie do jedney, mie
dzy fpór zfobą wiodącemi, Hrony przy
wiązany, wszyftkie tey Arony poftępki, 
intereffa, chociażby w sobie dalekie od 
Iłufzności były, za (pra wiedli we cale po
czyta,! tey dobrowolnie fobie wrażoney 
sprawiedliwości, gotow jeft wfzelkiemi 
sposobami bronić. Niech fię czyje ferce 
nienawiścią ku bliźniemu zay mie, wfzy- 
ftkie tego obyczaje, chociażby profte i 
chwalebne były, w oczach jego zdadzą 
fię być krzywe i nagany godne, gotow 
jeft zawsze one źle tłumaczyć, ftrofo՞

wać,

л

К a Niedz- 6. po iKielkieijnocij 371 
wać, i potępiać. Niech kogo zbyteczna 

, włafnych ciała wygód miłość oślepi,go
tow on jeft bez żadnego szkrupułu, ja- 

i kcby dla zachowania zdrowia, wszel
kiego unikać umartwienia, i wszelkiey 
przykrości, któraby z naboźeńftwa lub 
wypełnienia jakich powinności Chrze- 
ściańfkich wyniknąć mogła. Niech kto 
obaczy złe drugich przykłady, ile ludzi 

i w powadze zoftających, zaraz w fię 
wmawia, żefię to mu godzi, co drugich 
czyniących widzi: jakoby złe tymfamym 
być przeftawało, że wielu, á tó powa
żnych, ma fwoich fprawcow. O fałfze! 
o błędy! jako fię możecie pomieścić w 
rozumnych ludziach? częftokroć w nich 
panujecie, kiedy oni nie, prawdy wie
czne, ale światowe maxymy, ale żądze 
i namiętności Twoje za prawidło fwoich 
obyczajów ftawią, kiedy złe zadobre, á 
dobre za złe poczytają: dicunt malum bo
num, & bonum malum. Kiedy przez pier
wszych Rodziców naszych grzèch na 
świat był wprowadzony, pokazałfię na 
6w czas w włafney poftaci,była z niego 
fzkaradna, brzydka poczwara, na którey 
wevźrzenie rozumna wzdrygała fię na
tura, i do cnot świętych od nieprawości 
uciekała. Widząc taką fzpetnosć iwoję
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grzech przeklęty, która od niego ludzi 
odraża, cóż uczynił? czafu jednego po^ 
snęły święte cnoty, on fkradłszy fię do 
nich, wfzyfłkie im płafzczyki pobrał, w 
które sam z całym potomftwem swoim 
u (troił fię; ludzie takim pozorem zwie
dzeni, nieprawość płaszczykiem cnoty 
pokrytą, kochać poczęli. Wyraża to 
Grzegorz S. antiguas hoftis, tanta se arte- 
palliat, ut vitia v ir tutesfingat: (tary, mó
wi, nieprzyjaciel, tak sztucznie fiebie 
płafzczykiem przykrywa, że wyftępki za 
cnoty udaje. Któryż abowiemjeft wy- 
ftępek, któregoby przewrotność ludzka 
nadobnym płaszczykiem nie pokryła ? 
pycha, mianuje fię być przyftoyną po
wagą; (kępiłwo, roitropnym i pomier- 
nym szafowaniem; obmowa,, gładkim 
dyíkursem; nieforemne żarciki, dowci- 
pnemi myślami; pochleb ft wo, obłuda, 
polityką; zawziętość, odwagą. O prze-, 
wrótności ludzka! jakie te fą kłamitwa, 
ofzukania twóje? gdzieżfię bowiem po
działy wyftępki ? nie masz złości w 
gniewliwych, niemasz zdrady w obłu
dnikach, niemafz nieiprawiedliwości w 
łakomcach, niemasz niebeśpieczeńftwa 
utracenia cnoty w źyjących swobodnie, 
i w ślilkie fię okazye narażających; nie- 

mafz

Na Nip. dz: 6. po INielkieynocy 573 
masz grzechów w grzesznikach; tak 
jeft, niemasz w ich mniemaniu, wich 
fantazyi; ale są w rzeczy śamey. Nic 
łatwieyszego, jako fałszywe fobie ufta- 
nowić fumnienie, ale nic pewnieyfzego, 
nad ciężki zawód І zgubę tych, którzy 
tak czynią;. „

C Z Ę S С П.
Wyraża to Duch Przenayś: (y) Eß 

via, quœ videtur hominijußa, novißima au- 
tem ejus deducunt ad mortem, Jeít droga, 
która fię zda być człowiekowi sprawie
dliwa, ale ta go przywodzi do śmierci. 
Droga ta nieszczęśliwa, fą to mniema
nia, rozumienia ż własnych chuci ; na
miętności pochodzące, fą to światowe 
wyroki, zapewne jakoby prawidła oby
czajów poftawione, za temi niebaczny 
człowiek idąc, nic pewnieyfzego, że do 
śmierci przyidzie. Zda mu fię, że czyni 
podług fumnieńia, czyni Sprawiedliwie, 
á w rzeczy samey czyni tt^eciwko su- 
mnieniu, czyni niezbożn^yJiechce ro
zumieć prawdy, niechce poymować pra- 
waBoikiego, aby zrozumiawszy i poją- 
wszy, dobrze nie czynił; (z) Noluit in- 
fettigere, ne bene ageret. Czy może co być 
hierozumnieyfzego? kiedy kto przy mły
nie, gdzie jeft wielki Szum wód Spadają^ 

(y) Prov; 14- (z) ^tal: 35-
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5'74 Kazanie
cych, woła, lubo wołającego drugi Sły- 
szy, ale nie rozumie, co mówi; tak oni 
ludzie, w których sercu namiętności, w 
których głowie światowe zdania szu
mią, lubo lłyszą prawa Boikie do fiebie 
mówiące, przeftrzegające, nie rozumie
ją jednak i rozumieć niechcą, co mówią, 
w czym przestrzegają. Własne ich 
mniemania, owe maxymy, któremi fię 
rządzą, fą jako Skały, o które fię echo o- 
bija, ale nie całe iłowa wyraża; wołają 
na nich prawa Boikie : nie godzi fię, á 
namiętności ich głos odbijają: godzifię. 
PrawoBoikie mówi: prywatną powagą 
nad bliźnim nie mściy fię,. á echo od 
świata; mściy fię. Prawo Boikie mówi: 
dla względu na osoby sprawiedliwości 
nie odftępuy, á echo od świata: odSłę- 
puy. Prawo Boikie mówi.՞ w ślilkie o- 
kazye nie wdaway fię, á echo od pożą
dliwości; wdaway fię. Czy może być 
więkfzy zawód, jako takiey Słuchać ra
dy, natakiri^negać fumnieniu? Tać to 
jelt, ta droga, która podług świata żyją- 
cym zda fię być Sprawiedliwa, ale nie do 
innego kresu, tylko do śmierci i zguby 
prowadzi. Bo cóż rozumiecie, N C. i- 
zali światowi ludzie takim fumnieniem 
przed Bogiem wymówić fię mogą? nie 
mogą, niel gdyby ab o wiem takie miile՞

I

Na Niedz: 6. po Ifóelkieyn: 575 
mania od winy wolne były, nie byłoby 
na świecie żadnego grzechu, nie byłoby 
w piekle żadnego potępienia; samo 0- 
krutne zamordowanie niewinnego Je
zusa Słałoby fię bez żadnego winy. Nie 
wątpię abowiem, że każdy z tych, któ
rzy fię dotey nieiłychaneyniezbożności 
przykładali, mniemał i wrażał sobie, że 
dotrze czyni. Nie uchodzą, mówię, ta
kie fałsze, takie rozumienia przed Bo
giem; nie uchodzą przewrótney, ile te- 
raźnieyfzych wieków, mądrości wyroki, 
które lżą pobożność i proftotę Chrze- 
ściańlką, które frasobliwie Starających 
fię o zachowanie naymnieyszyćh praw 
Boikich w pośmiewisko podają; gdyby 
bowiem taka mądrość niewinha była, nie 
powiedziałby Dawid tak : (a) guoniam ֊ 
non cógnovi literatúram, introibo in poten- 
tias Domini, dla tego wniydę w możno
ści Pańikie, iżem w piśmie niebiegły; to 
jeft, w przewrótney mądrości, któraby 
fumnieniem moim rządziła. Nie ucho
dzą przed Bogiem grube błędy; bo gdyby 
uchodziły, nie powiedziałby Dawid; (b) 
ignorantias meas ne memineris Domine: nie 
pamiętay, Panie, na błędy, niewiadomo« 
ści moje, ale powiedziałby tak; Parnię-

_________________________________tay,
(a) f fal; 70. Թ) Fiál.՛ 50, 
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Kazanie
, na niewiadomości moje, a- 
irzed tobą wymówionym. Nie 

uchodzą, mówię, takie przed Bogiem, u- 
myślnie wrażone fobie zdania; górą W 
piekle tyhące niefprawiedliwych, á nie 
wiem, jeśli który z nich, fałfzywego fo
bie riie czynił sumnienia; to wiem, że 
każdy Hę na nim zawiódł, i zginął.

Proszę tedy was, N. C. niechcieycie 
podobdemi sposobami ïiebié zwodzić, 
niechcieyciebyć nàwzór prześladowni- 
kow Apoftolildch, którzy mezbożnie 
czyniąc, rozumieli,, że przyilugę Bogu 
czynią. №e daycie fię zwodzić chuciom, 
namiętnościom waszym; nie dàycie fię 
zwodzid złym przykładom i naukom 
przewrótney mądrości światowey.Nar- 
raverùnt mihi iniqui fabulationei, sednon սէ 
lex tua: (c) Mówiłci mi świat bayki, ba- 
łamućtwa swoje, ale te dalekie były od 
prawa twojego; dla tego ich nie bucha
łem, i buchać niechcę, ale w proftodé 
serca mojego, w bojaźni sądów twoich, 
W prawdzie i szczerości fumnienia mo
jego, chcę bużyć tobie, Panie móy.

Amen. _____
(cjT №1: 118-
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